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Rzými zywot, Świętego Filipa Náriusá, (nádným,y 

nie wýfokim napisany (tyłem; poniewafžtego fpra- 

wy, do násladowánia wýftawiamý, ktorý Chrze- 
šciánska, béz przéftanku kochał proftoté : wízelkieý Słow 
przyprawy, ziwísé hienawidżiał. Tym Więcej że oto 
barziey ftaramy śię abylmy Filipowe fwiątobliwość, y 
cnoty , fzczerze , y poproftu, opisali : 4 czytaiącym, W pa 
mięci raczej wyrifowali , 4ñizéli wlpániátego krafomow- 
ftwa k(ztaltem zdobieli; Ktorýmbý, Cnoty iégo zacmione 
ráczcy, ahizćli obiásnione widziały šie. W tým, niekto- 
rých násládujac Malarzow; ktorzy, Wzgardziwízy farb 
glansámi, naturę tylko same wyrazić, y hiftorýi prawdę 


odry [o wac úsituia. Nie mało umyślnie „tak mieife Wto- 


skich; jako ýofob imion, opušcieliltný : 4 to dla tego, ze 
nie fak do Wtioskiego, jako do obcych Narodow, hiftoria 
podaięmy ; ktorým, że ćale te mieifcá, fà niewiadome; 
przytwudnicifzy sens, podobno zdalby się nie jédnemu. 
lednak, słow czafem zázý Wamý, ktore,abo'w pismie Swie- 
tým, abo wKościelnych podawaią, się Doktorách: áto dla 
foadnieifzego wyrozumięńia rzeczý porządku; ktorý 
ist wiego zywocić, po Włosku wydanym, iako dor; 
iny, y ñiétruday , 4 do tego wielom upodobány , zadna. 
miarą nie zdało Się nam odmieniać, W oftátku, Filipa ko- 
chay, a jego przebacz uczňiowi. Bądz łaskaw. 
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| KSIĘGA PIERWSZA. 


a O poftępkach Filipowych pierwy 


anizeli sie przeniost do Wzalicelli. 


z VRODZENÍE, y DZIECINSTWO. 
RZ] ROZDZIAŁ 1 
rze- i I. 
tow | ILIP Swięty , zà czáľow Leona dżićsiatego , Nai- Filip S. urodził 
oto wy zfzego Biskupa Rzymskiego, urodziet śię w Flo- S foka (yr s 
cy. ! rencyi; Roku od {wiata odkupienia, Tyfiacznego » Leona ba pieza 
/ par Piečsetnego ,Piętnaftego» W Wilia Błogosławione$ Ma- 
ow- ryi Magdáléný po pułnocj : wkKościele S. laná Chrzčičie- Chrzeft Filipa. 
ione k la, zrzodłem zbáwienným , przez Chrzéft fwięty omyty» 
kto- z Dziada Bwegoimienia, Filipem ieftnazwany. 
farb [2 2. Oycá miał Prancifzka Nóriusą, dobrego u wfzijtkich RodzicyFilipa S: 
wde | rozumienia męza, $ wielkicy w odprawowaniu [praw 
Zło=" | fzczerości. Matkę Lukrécix Sołdia, Rodu Szlacheckiego, 
, ze nadćr nabožna, Mitronę; ktoreý przodkowie, zdawná (| 
orig | w Rzeczjj pofpolitej » pierwfze zasiadali urzedý. 
me, 3. Francifzek zlLukrécia, czworo zpłodzieł potomftwa: Potom fwa 
mu. | Corćczki dwie, to jeft, Katarzyne, y Elzbiete: týlezSý- — czworo. 
wię- naczkow, Antoniego, ktorý jefzcze niemowiątkiem prze- 
> dla ničsioný do nieba, jj Filipa. 
tory 4. Ten, wybornego był dowcipu, przýrodzeňia po- — Przymioty 
olye wolnego, dobre ciała poftánowienie málacý, y dziwną Filipas, 
idna obyczatow przyiemnoscia, obdarzony; ; jakiemi przy mio- 
tko= tami, čiofobliwie bý wála ozdobieňi, ktorých ná zbawienie 
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dufz ludzkich, niebieska naznacza opitrzność. 
A 2 s. Do- 


= 4 


4 KSIĘGI 
Nauki jego, 5e Dobrzy Rodzicý, zmtodu záraz do do 
we przyuczali: Naprzod abowiem 
pilnował Grammatyki: w ktorej; 
tylko miedzyj fpotucžňiámi przod! 


kich, být w podziwieńiu, Potým bawieł di 

doftawízy Praceptorá dofý 

częniem, ňie máty uczýňiet pofłępek, 
Cnoty dziecin= 6. Miédz 


ne, ktore juž w ten czas, od dziéčinítwá 


byty; wiélka do rzeczy; Boskich 


nazwać się moze) odRodżicź trofi 
ku Màtee, 7. Màtki zás fwojey przýkazáň 
gal; ze gd mu zoftáč gdżiċkolwi 


owego ňiť odchodžiet: až Záleý pozwoleňiem. Po ktore; 
dż ześciu, gdy Rodżic jego, powtore ożęnieł się, Macocha, 
GOE dy. 


pasierba fwego świątobliwość fzanująca , jedyńi 
chała, ktorego potym, z Florencii odieždžájacego,zob- 
fitymi wy prowódzżieła łzami; owfzem chorobą ftrawiona 
będąc, gdy smierči bliską, Się býdž rozumiała > Filipá imię 
częfto powtarzała, Y jego mianując, Przynamńiey samą, 
ciefzełą šie ićgo pamięcią. 
8. Ale, nić tylko Rodżicom, y fap(zym postufzným Sie 
' bydz, lécž tež rowienñikom » y młodfzym, ták wefołyjm 
pokázowat, że wfzjjtkim zdał Sie býdž gňiéwuňié wiado= 
NazwanyPippi mym; przetoż, dla wrodzonej dobroci, nabył Włoskie- 
oni. gosłową Pippiboni, to jEft, dobrego człowićkź nazwiską, 
Y obyczalow przýjeinnosdi, 
d ludzi být kochany , álé tež, 
od Bogá dziwňie ftrzézonyý: májacábowiem osmábo dzie- 
: więć 


axował; ałćóteżu wfzyfł= 
ç Rhétorika,, 
3 1 - 

© uczonego , zà ktorego ćwie 


RÓZDZIAŁ L 5 


= A 
więc lat, gdy w podi 
y jako zw ykty dzieci» A 
kiem, jak w przepaść jaka zapadł, do fklepupo ftopniach ; 
prędko przypadfzyj hiewiafta, ktorego, cale fkrufzonego 
byydź rozumiała, zdrowego, y czerftwego wjjciągneła. 
10. Wýbornýmtýmumýstu przýmiotom,nabožeňítwo 
ku BOGV, y ofobliwe w Bogoboinošci ušitowáňia,przý- 
dawał; tak, że, ý same, ktore czýňiet pobożne uczynki, 
ničwiemiaka pachnelý powaga, y doizrzátoscia. Ztąd, nie 


podworzu domu, wsiadł být naofiełka, on 
ae EK I SOS ; pàtrznose Boe 
chcąc ná nim jeżdzić, nagle z ofiet- ska okolona 


w ftroieňiu Otrarzýkow „ale wodprawowańiu psalmow, Dziecinne Filipa 


aofobliwić,wsłuchaniu Słowa Bożego,chciwie sie bawiet, 
4wrozmovwách ňigdý hié mawiał, żemiedzy Duchowny - 
mi, chciał bydz policzoný, abo do jakiego wftapic zakonu; 
ale zmłodości zátrzý muiac Sekret, wfzelaką chełpliwość 
miał w obrzýdzenňiu. 

rr. Taka poftepkow doftałość,, ý džiéčinna ñiéwinnosc, 
wielka, ięmu łaskę iédnáty ; tak, iż ocokolwiek Chrýftusá 
Pana prošiel, zaraz otrzymawał; Ztad częfto przýtráfiato 
Się, iż kiédy copodczaszgubieł, do modlitwy uciékáiac śię, 
nátýchmiaft znajdował. 

12. Pierwiaftki duchawyczerpneł Philippus, od Braci 
Zakonu Káznodžičiskiego, do ktorych Kościoła, Márko- 
wi Swiętęmu poświęconego uczęfzczał, Dla czego, potým 
wkRzjjmie miefzkaiąc , kiódy tegoż Zakonu, Oýcowie do 
hiego przyychodzieli,zwyjkł být mawiać : jeżlico dobrego, 
zmłodośći lat moich, łaska BOZA wemńie fprawieła, wâ- 
fzym Oýcom bez wacrpieňia, tom przyznawać powiňien : 
Ofobliwié Zenobiufowi y Sćrnantiufowi, o ktorých to 
zwykł był powiadác. 

13.Ci,miédzy (oba umowieli byli, aby kazdej nocy,pier- 
wy 4ñizéliby na iutrzňia pofzli, wzaiem fobie, grzechow 
fpowiadali sie. Ale ludzkiego ñieprzyiadiel narodu, takie- 
go zazdrofzcząc dobra, iédneý nocy , dwić iakokolwiek 

A 3 pržed- 


zabawy, 


Laska u Chry- 
ftufa Pana. 


Początki cnot 
fwoich wziął Fi 
lip od Zakonue 
Kaznodzieiskie= 


go. 


Diabeł (powie- 
dzi słucha. 


Filip na kazania 
rad chodził, 


ChęcFilipa do 
meczenftwa. 


GCierpliszosc Fi- 
lipa w chorobie, 


6 KSIĘGI I 


pržédtým godżiny,ańizeli znak dano zwyczáiný,do izbed- 
ki Zénobiusá zakołacć jj woła. Nuzé wfłań, juž nadchodzi 
godzina. Tým obudzoný głofem, porwawízy się złoża, 
zaraz biézy do Kościoła, gdzie zmyslonego znalasł Ser- 
wanciufz4, przechodzącego się, blisko fpowiednice. Dia 
czego Zenobius, mnicmáiac iego bydź práwdžiwým Sera 
wanciufzem, pokornie nákoláná upada, aby; się grzechow 
wylpowiądał, Zásiada dýabet, $ słucha fpowiedźi, nas 
kazdy jednak grzech, ktorý pokutujacý wyznawał, nic to, 
niemafz tu grzechu; mowieł, Y iézli co ciezížego przydał, 
także powtarzał, [à to rżeczý błazenskie. To słyfząc Ze- 
nobius, 4 sidet šie (zatańskich oba wiálac, znakiem Krzýza S, 


`obwárowawf(z się, do Oýcá ktamfbwá, ták rzecze. Czýa 


lis tý nie czárt zpiekłar Nacoon, wnadzici zysku omý- 
lony, zelzýwosči pełen „zniknet, 

14. Chodzieł tež Philippus, do znacznego iednego ká- 
znodzieie. Zakonu Humiliatow „ná imię Bałdolina, y rad 
60 więc słuchiwał; ktorego fwiątobliwosći, zacne przyj» 
taczał [wiádectwo, powiądaląc; że za iego modlitwą, zbie 
wWiona była Florentia: gdy Kziązę Borbonius, rokuod Pa. 
nienskiego porodzęnia, T zsiączńiego, Pięćfetnego, Dwu- 
dzieftego, Śiodmego. Woiská do Włoch przeprawniąc, 
na Rzymuderzył, 

15. Gdy tedy pobozný młodzieńia(zek, duchownym 

awi się ćwiczeniem, to znieba dano mu ieft; Ze, pragnie- 
niem cnot wfzyjtkich zápaloný, za Chrýftusá cierpieć , uśil- 
nie požadat, Pedžietiuž wten czas, piętnafty rok iákokol- 
wiek, gdý w ognifła. wpadł gorączkę; ktorą takową po- 
nosił fłatecznofcią , žesitncý choroby mocý, lubo ciałem 
był podległy, umýstem iednák zdał się bydz zwycięfcą.; 
dla. czego rzecz wfzytkę ,milczeniém pokrý wáiac, usilňie 
oto fłarał się, zeby, y domownicy, o jego niewiedzieli 
chorobie. 
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——— — kiwa 
zbed- 16. Podobną, męznego (erca cnotę; pokazał; gdy dom Takze yw ptzy= 
10dži Ojcowski pozarem zgorzał: ftrate, abowiem niemałego godach. 
łoża; (przetu tak fłatecźnie poniosł, że ztąd naybarzi, uczy- 

Sera nieł (obie u wízytkich niezmierne, przyfzley fwątobliwo= 
Dla séi oczekiwanie. 
. Z OYCZYSTEY ZIEMIE WYCHODZI. 
, has ROZDZIAL II 
Ic to, I. Mi Seryiá Philippus ná imię Romulusa „człowieka 
jdał, barzo przemýslnego : ktorý, zFlorencýi doKam= 
Los pinii udawfzy sié, y W Miafteczku S. Germana, kupiec- 
za S. twem długo bawiącsię; zebrał být więcej; niz dwadzie- 
zyja ścia y dwá tysiecy , czerwonych złotych: Philippustedy, „1.1: 2 
my= dv juz, do dwudzieftego wtorego >rzijfzedł roku; oc Philippus adOy- 
y 8 I 123 VaT go BP- iay a 2 ca na kupiectwe 
Ojca do Strýja, tým przysłany byłumysłem; zeby, ku- posłany. 
) ká. piectwapilawiac, po himni dziedzictwo naftąpieł: a zwła- 
rad fzcza, iż Romulus, zadnego ňie miał krewnego, nad Filipa 
rzym , bližízego. Gdy tedy, do5.Germana przyiachał, od Stryia 
zbás ochotňie przýistý: u niego táksie fprawował, iż Romulus; 
| Pa- poftępki iego dobrze uwazýwlzý, dziedzicem go fwoim 
Wille zapisać tefłamentem poftanowieł. Lecz BOG, ktorý mło- 
AC, dzienci náwiekíze chował rzeczy ; zamysły Styiowskie; 
! daremne zgoła uczyntet; poniewafż Philippus, W krotkim 

lým potym czasie, czulac śię bydź, dozý wotá powołanyjm do- 

nie- skonálízego, oinfzymiego poftanowienia fpofobie, myslic 

usil- « począł: do ktorych zamysłow przy (piefzęnia, okazia dało, 

kol- co zaraz powiemy. 

po- 2. W ydàie sięnad brzegiem Käietý, ie daleko od Ger- 

łem mana S, gora barzo sławna, jedná ztych, ktore (iako pofpo- 

(ca; lica świadczy; powieść ) zumieraiącym Chsiftufem Panem, 

Iñie padały się. Gora ta,trzema (zerokimi przepaściami odwierz- Gora od męki 

zieli chu az do (podku, rofłąpieła się; zktorych pofizednia, Chriftufa Pana 

wsławiona: 


fzerży rozpadłą pokazwie się. Przyj tej“, wyloka powftaie 
Po. opokń, 


opoka, ná ktorej; wid4é Kaplicę 

Obrazem wsławioną ; ktorą ze 
, .. > .. 

przebywają morže, wy ftrżel 


„ flàrodawnym Krucifixá 
glarze, gdy przyległe cji 
eniem woiennego działa, 


3. Tu Philippus, czefto uftepuiac, meki Pánskies táje: 


PANICE, goraco rozmyślawał: dla czego codziennie , barźi 


fobie, falzywą swit pofławę brzydzac; poftanowił 

upiectwo poržučiwízý,takowý fobie žýcia fpofob obrác, 

W ktorymby mogł BOGV, wolňieifžým służyć umysłem. 

dh SA Przeczuł Stryj, oczyjm zamyslawał Synowiec; dla czego 
ae od. usilñie ftarał sie,ábý go, ztej iego zrážitintencýj. Naprzod 
Przedsievyziecia, mu obiecuie, ze go dziedzicem wízýtkiego, po fobie uczý- 
- mi;ą potym nápomina, ábý ná Familia N riuízow, ktora 


Jez wiego zchodzieła ofobie, miał baczenie : áni ták nagle, 
.. 1 


Y wielkiej uwagi ftanowit. Naofta- 
tek, ňietákemci ( prawi ) przysłużeł śię, aby przynamñi 
jakiej wdzięczności , zá dane dobrodżiciftwa, oddźc minie 
lippus,znalezýta, odpowiedzial fkro- 
mnością,, že dobrodźieiftwą jego, zawfze mu bydz miały 
W pamięci: ánakoniec raczej, chwaleł ku fobie miełosc, 
anizeli radę, 


DO RZYMYV VDAIE SIĘ, Y IAKIEY TAM 
BYŁ DVCHA ZARLIWOSŚCI. 
ROZDZIAŁ III 
Nie opowviednie r, rzez dwie lecie, uS. Germana zabawiwizjj się, Bow 
Philippus odOy. r nátchñiony Duchem ; Zcby wfwoim nie miał 
ca odchodzi, wfłrętu przedsięwzięciu, bez rady Oycowskic , do Rzy. 
mu przyfzedł, 


; 2. Do miáftá prźybywfzy, zaraz doftat okázyi; ktorabý 

Bog Filipa miei. sie cále Chriftufowi. jako (obie Zýczet, mogł powzdac; ü~ 

fcem vyRrzýmie dał sie abowiem do Galeotta Kacciuíza, Szlachčicá Flo- 
©patruie: 


Fenckiego, podobno fobie dobrže znaiomego : ktorý Mło- 
dziencá 


CC TE z 


ROZDZIAŁ III. 9 


dźienca skromność zrozumiawížy, do fwego przyiałgo 
domu: y użaliwfzyj się lego niedoftatku, naznaczeł mu 
máta izbedke, y nákaždý rok, koržec pfżenice przydał; 
to zboże, zwyjkł był dawać Philippus piekarzewi, y do 
niego codzien przybywać: aby odebrawížy chleb, ży- 
wot [woi podymował. 

3. Anidlatego, wftýdžiet sie Młodzieniec Swietý, (aby 
dobrodzieiftwo wiekfzým nadgrodziet dobrodzieiftwem,) 
dwoch famego Galeotta Synow, iefzcze niedorosłyjch, na 
Gwiczenie wnáukách y obyczajach przyjac; ktorých do 
tego, w krotce przyyprowadzieł, Ze fumnienia nie win- 
nościg, Aniołami ráczey, anizeti ludźmi, bydz się pokazali. 

4. Tu Philippus, przez wiele lat barzooftry żywot pro- 
wadzieł; y od ludzkiego, tak się chroniet fpołkowania z 
że, hiektorży twierdzieli, iz w put Miafta miefzkaiąc, pu- 
ftelniczy prowadzieł żywot. Taką trzymał, w zýciu 
wftrzemiežliwosč, zemu, ani poftý doiąc, ani, pragnienia 
dokuczjjć mogtý: bo chočiaže domownicy, na początku, 
częsc potraw, zwykli býli dla ńiego zachowywac; on jed- 
nak, zdomu na podworze wichodžiet, ý przyj ftudňi chle- 
bem tylko , A zimną kontentuiac się wodą : abo obiado- 
wał, abo wieczeržat: czafem przydawfzy lubo oliwek, 
luboiárzýnki.  Owfzęm cżęfto, przez trzy dni, od pokár- 
mu wfłrzyymijwałśię. Jego zaś komorka, takim pachneł 
uboftwem, iż, wyiaw(zy łożeczko , a kilka książeczek, le- 
dwiebj tám co więcej; byłeś znalasł, Szaty do używania, 

częfcig. wełńiane , częścią pločienne, ktore nafznurźe Zá- 
wieszał, Ná modlitwebýtchciwý , y do ñiey taksklonný, 
Ze jeś raczcý,oná do Siebie ciągneła,nie żeby jemu do nicy, 
trzeba było pochopu: y owlzem čzeftokroč, całe ná niej 
nocy, y dni trawieł. Ten iego, tak wyjfoki życia (pofob, 
tak dalécé stynąć począł; że sława iego, filé tylko do Flo- 
rencji, ale ydo innych wićlu Miaft Włoskich, rozefzła Się. 

B FILO- 


Philippus dwo* 
ie dziatek 
cwiczy. 


Filipa zywoś 
puftelniczy 
chociafz 
w Miefcie. 


Filipa uboftwo* 
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Filipa okolo 
uauk zabawa. 


10 KSIFE GER 
FILOZOFIA, Y THEOLOGIĄ BAWI SIĘ. 
ROZDZIAL IV. 


L A žeby tým lepiej, Boskich do(zedtrzeczy, fonie: - 


bieskich doskonálieý rozmyslawat : pofłanowieł 
Philippus, do (praw poboznych, Filozofiey , y Thcolo- 
giey' umiciętność, przyłączyć. Naprzod tedý, uczeł się 
Filozoficý, wktorej; tak się (práwowat: ze miedzy; nai- 
dowcipńieifzymi Społaczniami, ktorzy na ten ćżas 
w Rzýmskich kwitnęli (žkotach , słufznie být policzony, 
Na Praceptorý wMieście nápadízy nayprzednieifże, Al- 
fonla Ferriula, Cezarego Jakobelliufa; ktorý potym, 


` nà Biskupia být wy/ńiefiony Kathedrę. 


Filipa dowcip, 


Znaukz nie po- 
kazovyał się. 


2, T heologicy stuchat.u Augultiňiánow: w ktorej tak 
wiele poftapiet, iz iey potym, dofyc miat, poki zýt, do 
godnego urzędow (woich odprawowánia. Dla czego, lu- 
bo juz w lata podelztij, przecię iednak na wýfokie, odpo- 
wiadał queftie : takową pamięci (nadnofcią, jakoby (Wie- 
zo naukbyłpoprzefłał: s dlatego, o takowých rzeczach, 
pod czas, difputował, z woimi w Chriftufie Synami,nauk 
pilnuiącymi: czeíčia, zebý ich powolnofć fobie iednał, 
częfcią, zeby tým fpofobem zniewoloných,do Chrzefcian- 
skiego fnadnicy' , pociagnet nabozenftwa. Drugdy tez 
(rzadko iednak) o tych rzeczach rozmawiał, znaybicglei- 
fzými wieku onego Theologami, miedzy ktorymi, przed- 
nieifzy byli, Ambrofius de Balneolo, y Paulinus Bernardi- 
nus Lucenfis, Zakonu Dominikanskiego : zktorými poto- 
warzisku zeł, ztých jeden, od Piuíà Piatego, Narderskim 
uczyniony být Biskupem: drugi, nauk Y toftropnofci 
chwałą , wielce słynął, Zinízými zas, tak skromnie pofte- 
powatfobie zetezledwie, przy (zkolných progach, zdał 
fie przýwitac znaukami. Dla czego, gdy ieden Biskup, 
dofyc uczony, do niego przyjfzedł y znim o wielu rozma- 

wiał 
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ý naukbiegłofcią celuie. Co także przyjtrafieło fię, Alexan- 
drowi Sauliufowi, pierweý Aleriensktemu,potým Papien- 
skiemu Biskupowi, cnotami, y nauką znacznemu: ktory, 
przýtoczý wízy miedzy foba,niektore Theologiczne gux- 
ftie, zdziwiwízý (ie Filipadowcipowi, toz o nim zdanie 
fwoie powiedział. 

3. Žradpotým wefzło w zwjczań, ze iesli co od fwoich, 
gdy z zwzczainey ultawý, (o ktorej nizej powiemy ) 
w proftocie stow, o Boskich rzeczach, mowy miewali; 
abo mniej umiejętnie „aboprzynamniej niewyrozumiale, 
powiedzianego usłijfzał : natých miaft „na kazalnicę wfte- 
pował, ý tak raciami powaznymi, abo słow włafhofcią, 
rzecz wykładał : ze zgoła,iego naukeby1by wierzet, ra- 
czej znieba wlaną, anizeli nabytą. 

4. W Theologiej Thomaíza S; zawfze trzý ma! naukę: 

ý jego Summe Theologiczna, ledwie nieuftawicznie wre- 
ku piaftował. Ani mnieifzy , w pifmie Świętym, uczynieł 
poftępek: abowiem, ziego częftego czytania, y uftawi- 
cznego w nim sozmyslania, tego dofłąpieł; ze, zniewiyjpo- 
wiedzianyym słuchaiącyjch pozyjtkiem , miedzy rozmowa- 
mi, Boskie wyroki przitaczat. Ani tez, gdy iefzcze laty 
kwitneł, cale zaniechał Póćtyki, tak Łacinskiej, jako tez 
y Włoskiej; ktoreý, tak fzczesliwie zazyywał, ze tez 
barzo dobre wierfze, bez długiego składał rozmysłu. 

5. Tymczafem, gd nauk pilnował, nic dlatego, zu- 
czjjnkow miłofiernijch, y poboznyjch nie opufzczał: lecz 
ofobliwie, w Miefcie Szpitale nawiedzat,chorým jak nai- 
pilnieý ustugowat, po kofciołach , proftakow w wierze 
cwiczeł: takze inne, tým podobne uczynki, wypełniał: 


ktore do zbawienia dufz ludzkich, potrzebne bydz rozu- 
B2 miał, 
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miał, Yowízem, w tenczas, gdy pilnował Theologicý, 
gdzie w (zkolë nabozný,ukrzýzowanego Chriftuľa Obraz 
Wifiał ; ile razy nań zapatrował e, nigdy odłez, y wzdý: 
chania wftrzýmac (ie nie mogł. Jako tedy w Florencie, 
Pippi boni, to jet dobrý był nazwany : tak w Rzymie, 
Filipadobrego imię, fobie ziednał, 


NAUKI OPVSCIWSZY, CALE ODDAIE 
SIĘ CHRISTUSOVY I, 


ROZDZIAL V. 


1. dy tedy w naukach, ý piíma fwiętego czýtahiu> 

EC poftapiet, ile y (węmu, y bliznich zbawieniu 
potrzebno býdz rozumial, Pawła Swietego zdania, trzý- 
maiac fie, Nie Wiecey rozumiec, anizeli potrzebą rozu- 
in(żego umiec po- 
ftanowiet: týlko Chriftuľa, 2 tego vkrzýzowanego. Dla 
czego, cokolwiek miał ksiąg, wlzytkie przedať,á to,co 
Wziął zanie, rozdał ubogim: ktora miłofci uczynnofc wije 
pełniwfzj, ufielnieifzý m ftaraniem , udał fiędo modlitwy : 
tak ze nanicý dni, y nocjj trawieł; y czalem, przez całe 
<zterdzie(ci godzin, odnies nieodchodziet, 

3: 4. Czego wfzyjtkiego, zebi tým (nadnieý doftąpieł, 
począł ciezeý trapic ciało, na ziemi fypiac, zelaznemi cos 
dziennie, biczowac fięłancufzkami : ludzkiego chronic (ie 
fpołkowania, fiedm Miafta Koľciotowá ofobliwie,Cmýn. 
tarz Kallifta Papieza, kazdý dziennawiedzac: ý tam,iednę 
tylko bułkę chleba, na pofiłek fobie Wzięwfzjj , całe na 
modlitwie noc ,czefto odprawiac: ktore zajíte , dziwne 
poftanowienie, przez całe dziefięc lat zachował, Couwas 
zaiąc, Franciížek Cardonius Dominikan, ktoryna ten czas 
wRzymie, wklafztorze S. Mariey nad Minerwa, Nos 
viciuízow był przelozoným: aby ich do (islcifzego zý- 
wota 
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wota zachęcieł poftępkow, te im stowa częfto powtarzał. 
Philippus Nerius, cztek ieft zgola fwiety ; abowiem mie= 
dzy infzými rzeczami, ktore chwalebnie wykonał, przez 
cale dziefięc lat, w pieczarach S, Sebaftiana, zywotpro= 
wadziet. 

5.6. Aiezli czafem,natých Mieifcach Swięty ch, drzwi 
kościelne zankniete zafławał; W ich przedfionkach, zwykł 
byłzaftanawiac fię, y o rzeczach wyfokich, kontemplacią 
zabawiać: abotez częfto, przy Miefięcznyjch promieniach; 
nabozną, czytac kfiązeczkę, Tu zas, chcinie niebieskimi, 
ubogacony; zofławał skarbami: y w tak wielu opłyjwał 
deliciach, ze gdy czafem, więcej ich znieifc nie mogł, gło- 
fem wołał: Dofýcieľt dobrý BOZE „dofijcieft; zatrzy= 
mai profzę, zatrzymał łaski twoiejj dary; abowiem iufz 
wójtrzimac nie mogę: 4 na zięmię porzuciw(zy fię, tam 
y fam obracac (ie mufiat. Dlaczego „nietrzeba dziwowac 
fie: ze tego pełen będąc, ktorý niebo y ziemię napełnia, 
częfto twierdził: zaprawdę BOGA kochaiącemu, nic cięz- 
fzego niemafz, niętrudnieifzego, jako zjjć: owo nad topo- 
fpolicie, y ofobliwie czefto powtarzając; ze Święci ludzie, 
za (ze maja Smierc w pragnieniuwazywotw cierpliwofci. 

7.8. Aleiednak,nietylko duchowny mitymi roskofzami, 
BOG zołnier(za fwego ciefzył; lecz tezzdrugiejj ftrony, 
czartowskimi trapiełnaiazdami. Szedł czafu iednego ,do 
Lateranskiego Kofcioła; y gdy przemiiał tam gdzie po- 
czyjnafię, W efpazianowe amphitheatrum , naifprofnieifzyj 
czart, nagiego wzią.wfzij nafię poftac człowieka, drogę 

mu zachodzi, y jako naifzpetniei(ze ,wznieca mysli. Lecz 
czyjftij młodzieniec, zdradliwe ftarego węza poznawaiąc 
fztuki; do zwyczainej Modlitwy, fwiętej; broni ucieka 
fig; Y tak czarta , zelzywofci pełnego, od fiebie odwraca. 
9. 10. Takze, gdy nocy iednei, nie daleko od Kofciota 
S. Śebaftiana, modląc fie y rozmýslaiac przechodził: trzei 
B3 mu 
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Znowu trzey mu niefpodzianie Czarci zaflepuia,; ktorzý, zebý go tým 
zabiegąią, — barzi przeftra[zeli,(rogie y ftra(zne, pokazuią twarzýi ale 
on nimi wzgardzaiąc , zadnego po fobie nie daiac, boiazni 
znaku, idzie nielękliwie , y na modlitwie fwoiej , trwa 
zípokoinofcia: co oni widząc, nadzieję ftraciwízý, zaraz 
Znikneli. Wiela inízými podobnými, od zlých duchow, 
být przesladowaný najazdami: zktorých jednak, wale- 
czny Chriftuľow zołnierz, odnosił zwycieftwo :alc otych 

na fwijch mieifeach (pofobniey. 


O CVDOWNYM SERCA JEGO DRZĘNIV. 
ROZD ZIAL VL 

ST. Ga ten zýcia (pofob, przez długi czas zachowý wat 
Philippus: y do dwudzieftego'dziewiątego, wie- 
Cudowne ferca ku {wego przyjfzedł roku, miedzy inízými ,danymi fobie 
drzenie, odBOGA dobrodziciftwý, ofobliwe było, cudowne 
ferca drzęnie : y dwu koftek złamanie, Y ich podniefienie, 

co wízytko, wtęn fpofob przytrafiło (ie. 

2. Trochę przed Swiatkami, do Ducua 8., (ktoremu 
przedtým znabozenítwa, cale fię být powiecit,) ufilne 
wylewatmodlitwi: jedným rázem, nagle miłofci Boskicy 
czuie (iç býdz zagrzaný zapałęm, iz zarazna zięmię porzu- 
cony, nakíztalt owego, ktory w frogim goracu , chłodni- 
cifze chwýta powietrze, pierfi fobie obnazýc mufiał; ale 
zás, zowego odetchną.wfzij fobie zapału, powfłaie, ý nie- 
zwyczainym zietý wefelem, rękę fobie prawą, do lewego 
przykłada boku, až na kfztałt pięfci, (na ktorým mieifcu 
ferce jeft potozone) nie iaka znalasł nabrzmiato(e, 

3. Jakabý teg; nabržmiatoíči przyczyna była, po tym, 

A gdy Philippus juž roftał fięafiwiaręm , wielom widżiec fię 

po fmierci przy. dało : abowiem gdy Cyrulik, przy obecnofci w ržemiesle 
czynęobaczono, týmbieglých, z ciała wnętrżnofci dobywat; dwie koftki 
zpiąci, ktore obłędliwemi zowią, cale złupane y a > 
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łuku wyniefione znajjduią : ktore Zadna miarą , pržež lat 
pięcdziefiat, poki potym zijł „nigdy: nie (poiełij lię. prže- 
cie iednak ztego , ( co prawie ludżka pržechodži wiarę») 
lub wtęn cžas, lubnapotym» ciefzkofci, ani bolu zadnego, 
nie ponofił. 

4. Tegoż monumentu, lubu barżo dobrego byt pofta- 
nowienia ciała, jj od wfzelkiego fmutku wolnego, nagłe 
żednak, (erca drżenieiego napadało : ktore, aż do oftatnie- 
go prawie zy wota krefu, nie uftáto. Ofobliwie iednak, 
zwykło na niego napadac, gdy iakie odprawował nabo- 
żenftwo; toieft,kiedyj albo Swięta. czynieł ofiarę abo od 
grzechów rozgrzefzał, albo Ciało Panskie rozdawał, albo 
modlitwy czynił, y tym podobne wýkoný wat zabawy : 
pržý ktorých, tak fięiego wefeleło lerce, že zpierfi,nieiako 
zdało fię wjjłamywac. Dla czego widzialby był, cza- 
(em ñolki, czafem 1ofzko , y ame izbedke , jako jakim zie- 
mie trzęfieniem, poruízone: y gdy potymraż, w kofciele 
kiazecia Apoftolskiego, pokleknął na kolana, na niema- 
tým y cięfzkim, w fparfzj (ie tramie, tak catým począł 
trzęść fię ciałęm, że też fam bal, y nadol, y w zgorę, Jakobý 
zadne niemiał wagi, trzęfc ie mufiał. Był tedy Philippus 
tak nabożnym, ku DucHowi S: że też zoftawfzjj kapła- 
nem, codżiennie , kiedý tylko obtząd kofcielnj; tego nie- 
bronił, przy Ofierze fwiętej; „modlitwę one (Boże, ktore- 
mu wfzelkie (erce ieftiawne ) przydawał. 

. Zkad tež bywało ,żeiczeli kto pokutuiący „na iego 
oparł fię pierfiach, owo ferca porufzenie, niebez podżiwie- 
nia poznawał: y czafem jakoby; od młotu jakiego , czuł 
fwoiej; obiianie głowy :  zatým cefto odwfzytkich po- 
kus, wolnym odchodżil. Dlaczego TiberiusRicciardel- 
lus, pominionego kofcioła Piotra Š. Kanonik, ktorý z ocho- 
ty (woiey, Męzowi Božemu, przez całe cztery lata usłu- 
gował, to fwiadectwo zoftawił. 
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6. Tegozcżafu, gdyjm (prawi) temu Świętemu Męzowi 
nadstugowat, (profne poczęły mię nagabac mysli: ktore 
iemuotworzýwízý, kazał mi do fiebie bliżej; przyftąpie, 
Y pierfi moie do pierfi fwoich przyłozyc: przy ftępuię, 
przykładam; y zaraz uwolniony m zoftawam: y na po- 
tym,odtakowsch fprofnofci, naiażdow nie ponofzę: poty 
Tiberius. Toz włafnie Marcellus Vitelleftus, S. MARIEY 
Wiekízeý Kanonik, Filipowi barzo miły, y infzych wiele 
fwiadcżą. 

7. Nadto przyj teyze ftronie pier, takowýmPhilippus 
gorzał upałem; ze tež po wízýtkim roschodżił (ie ciele: 
y lubo już wpodeľžtým být wieku, ý do wierzenianie po: 


dobným ftrawioný umartwieniem, wcięfzkie iednak mro- 
y y š 


zy, y okropne nocy, pierfi obnazac, drzwi y oknáotwie- 
rac, jj roznými (bofobami, chlodnicizegonabý wac powie: 
trza mufiał. Ktorego zapału, tak wiele na cžas przybywa= 
ło; zeteż nietylko ręce, džiWnim jakimfi gorzałi fpofobem 
lecž y fame ufta wyj piekłe, iakobý ogniem wjjfufzone, wi- 
działy (ie. Dlacżego y zimie, gdy (niegi wízýtko okry3, 
zotworzyftymi prawie pierfiami, po Miefcie widziałby 
był chodżącego, człowieka, już ftarofcią zwatlonego. 

8. Ale poniewaíž dla roznych, ktore Philippus, ztego 


drżenia, cierpiał ciała odmian , Doktorowie nieraz, przes ` 


ciwných zazywali lekarftw; on więc jakoby; zartęm ma- 
wiał: O gdyby ci moglichorobý moiej; znalefc przyczy- 
ne! daiacznac, ze nieprzyrodzona cierpiał chorobe: ale 
raczey Boską, zraniony zoftawat mitofčia,: dla czego owe 
słowa, krotko mawiał: Zranioný jaieftem miłofcia. Dla 
teyze miłofci Chriftufowejj , ktorą cżuł (ie bydz związae 
ným, ow Włoski wierfz, częfto wyjfpiewijwał. 
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Czeftokroc takze, zbyteczna, DVCHA napoioný stodko- 
(cią, porzucał (ie na iozeczko : $ tam mdlał, zefię prawie 
owo pienie, nanim pełnieło. W efprzicie mię kwiatkami, 
obłozcie mię jabłkami, bo mdleię dla miłofci. Jednak, zebý 
fwego „nie každemu plocho, zwierzał fię fekretu, powia- 
dat: że albo zodmianý ciała (wego, abo zzwjjczaiu ja- 
kiego, te słabofci ponofił: ažeby oweý nadętofci, albo 
wijniefienia (ie koftek , domownicy nie poftrzegli, zwi- 
niona chuftkę , nalewým boku, umyslnie zwykł był nofic 
pod (uknią. Warm ferca drzęniu, to też, zda fię cudowi 
przy pilac, že na Męża Swietego, nie zpotrzeby „ale zwoli 
jego przychodzilo,co onfam za prawdžiwa rzecz, Federi- 
kowi Kardinałowi Borromeufzowi,raż y drugi wyiawieł. 
o. Y tak słufznie Andreas Cafalpinus, y Angelus Victo- 
rius, zinfzymi w Doktorskiey nauce naibieglei(zými, o tey 
rzeczy , zacne piíma wydali : twierdząc, iż zofobliwej 
opatrznofci Boskiej, y fzcżegulnego dobrodżieiftwa, to 
dwoch kofek wjnielienie przyjtrafiło (iç: zeby fnadź 
ferce, w owymgwałtownym drzęniu, urażj nie odniosło: 
ale w rozfzerconym mieifcu, wolno (ie rofpofcierato, 
y powietrže otworzýfči czerpało, 
10. To tedy Wziawízy od BOGA dobrožieiftwo Phi- 
lippus, począł, tym pilnie), fiedm Miafta kofciołow na- 


wiedzac: ktoręmu dnia iednego, idącęmu przytrafiło fię, 
zegdý uderžet na niego DVCH Panski, na zięmie porzu- 
cony, wołac mufiał. Odftap odęmnie Panie, odftap,boc 
bežpochýbý umieram, y ježeli nie dodafz pomocy, diu- 
żej nie wyjtrzymąm. Od tąd tedy, łaskawy Pan, zapał 
on, y gwałt mitoľči, troche ufmierzel, y uwolnieł, 
VDAIE SIE DO WSPOMAGANIA BLIZNICH. 
ROZDZIAŁ VIIL 
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waržýftwa, gdij długo zachowywał Philippus, woje od 
Naiwyzízego wfzytkich rzeczy Stworce, na zbawienie 
dufz ludzkich, zrozumiawfzý powołanie: cale na to udał 
fie, žebý na dobrą drogę, grzefzniki nawodżił. Dla czego, 
na publiczne ludži zgromadzenia pržýchodžit: do Szkoł 
y Akademicy ucżęfzczał; w niezbozných wdawał (chadz- 
ki: ý naprzednieifze handlujących mieifca, ochotnie uda. 
wał (ie: gdzie f(pofobną znalaz(zy okażią , żadnego ną 
O(oby nie mając refpektu, Boskie rožmowý przyjtaczą: 
iac,  miedży nie pobożne, pržýktadne wrzucając diskur- 
fy, wielu ferca fobie iednał, y wdzięcznie do Chriftufa 
przywodżił, : 

2. Miedzy wiela, ktorých do BOGA prźyłącżył, byl 
Henricus Petra zPlacentie% : ktorý za Jego powabem , ku- 
piectwo porzucziwfzy, y Xiedzem zoítawízyý, w Gon- 
uencie Świętego Hieronýma, Zýwot fwiatobliwie prze- 
pedžiwízý, dni fwoie pobożnie skonežýt. Ten to být, 
ktory w Rzymie nauki Chrzefčianskieý, Congregatia ro- 
zízerzýt, y przyczynił, Poczagnel też do Chriftafa, 
Thefeufza Rafpę: ktorý także, opuľciwízy kupiectwo, 


wziął (więcenie ; jj wtymze miefzkaniu, wefpoł zHen- 


rikiem, pełen dni y zasług, zý wot (woy skonczýt. Napro- 
wadżił też na lepfza drogę, Jana Manzoliufa: ktorý 
w drodže doskonałofii ufiłuiąc, (lubo był Laikiem) wfzyjt- 
kim jednak, był przykładem cnot wyfokich. lnfzých nad 
to, wielu do drogi przyprowadżił zbawienneý : o kto- 
rých na mieifcu fpofobnieifzym powiemy. 

3. Agdy ta rozízerzala (ie mielofc; nie beżofobliwego 
Ducha S. natchnienia, znaigorízými złofhikami, począł 
fobie potowarcžýsku poftepowac, (zbiatogtowami zas, 
4 zwłafzczawowym wieku nigdy ) zktorých wielu, do 
poprawy zywota, przyprowadził, Miedży dE 
by 
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byt ieden naiprzednieifzy Bankierz: ktorý czefcia, fpros- 
nýmiuwiktaný lichwami; cžeftia wcielefny ch zadzy uto- 
piony plugaftwie » zýtnazeubedufze fwoiey. Ten prze- 
cię, ża ftaraniem Filipowym, do Boskiej służby; Zacheco- 
ny: dlaufprawiedliwienia fie zgrzechow ,nawiedża Ka- 
plana, od ktorego odpedžoný: że bliskich do grzechu 
okazýi, odrzucic niechciał, z fimutkiem do Filipa przycho- 
dżi, y wfzyftek rzeczy poftepek, ięmu opowiada; raz 
y drugiuprafzaiąc, aby luboniegodnemu, od BOGA ratu- 
nek wyjiednał. Philippussupadły człowieka owego umyst, 
wípiera: y trudnofci małemi bydżpokażując, odidž pra- 
wi, juž ża ciebie na modlitwę udawam fię: y tak na niey 
trwac będę, pokad Naiwyżízego, kutwoiej nie nakłonię 

rosbie. Y niezmieniła fięobietnica : poniewafz w krotce, 
održuciwízy bliską grzechu okazią, odtegoż Kapłana „od 
ktorego pierwj był odrzucony, poządanego grźechow, 
dofłąpił rozgrzefzenia rana potym; cale oddał fięFilipowi. 

4. Tuteżopufcieniegodżi fię tego, co fię przyjtrafieło; 
gdy jefzcże Philippus, w kwitnący m být wieku; y urodżi- 
wa.ciała ożdobiony poftacią,od niektorych fwowolnikow 
(gdy czafuiednego, wracał (ie zkazania) do złego byt wa- 
biony; : alecon zaraż, ztaką zarliwo(cią, o (profnofci grze- 
chow, 4 cnot godnofci, mowę do nich niefpodżianie uczy- 
nit: że ktorzy na to (ie bylinafadżieli, 4by go pržewro- 
cieli, (ami odefZli nawroceni. 

5. Pobudżił też wielu, žebý do roznych wftępowali 
Zakonow. Dlacżego Swięty Ignacý Lojola, Zakonu Oy- 
cow Jezuitow Fundator, ktorý na ten czas wRžýmie ba- 
wieł fię, zwykł být Filipa, do Dzwona przyrowniyjwac: 
dla tego, iż drugich, do Zakonneý namawiał karnofci , 
4 im na (wiecie, Z wot fwoi prowadził: nie inaczej, 
tylko jako dzwon ktory do kofcioła drugich zwoływa, 

C 2 afam 


PHILIPPVS 
z złych ludzi 
czyni dobre. 


PHILIPPVS od 

$. Ignacego do 

dzwona przyro- 
wany. 


FILIPA napo- 
mnieniem po- 
gardzaiacych 

Pan BOG karal, 


FILIPA zabawy. 


Przykładęm ie- 
go drudzy cwi- 
czeli fiç wmito- 
fierných uczyn- 
kach, 
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a 


áfam na wieży zofłaie nieporuízoný.  Życzyłci wpra- 
wdzie Ignatius, Filipa w pocżet fwoich wpifac: ale go 
BOG, nacoinfzego byłnażnaczył, 

6. Vpatrowali nad toiego domownicy, iż ktorzy Fili- 
powým pogardżali napomnieniem, pofpolicie niefzcże- 
sliwą gineli (micrcia, Prawie tak przywa fieto fięiednęmu, 
Filozofie; słuchaiącęmu : abowiem od Filipa, o cięfzki 
grzech bedac (irofowany , gdy pogardzilpoprawa,Zaraz 
iako zowego odfzedł micifca, mižernie ief zamordowany, 
Tozniemalprzydalo (ie drugiemu: ktorý czeflo od niego 
profzoný,abý (ie upamiętał : (law zy (ie upornieiľzým, po 
kilka dni, wrzuczony do więzienia, y jawnym pržekona- 


ny wyftepkiem, na (mierc oľadzoný : lubo potym, naufil- 


eSwoich pržýcžýný,ý prosbý, na galery byt skazany. 

7. Týmeža(ém zas, gdy okoto zbawienia dufz ludžkich 
ftaranie czyni, nic dla tego, zinfzjśch pobozných uczýn- 
kow nie opufzcżał: abowiem czętło Szpitale nawiedzat: 
gdzie wla(bymi rękoma fľat łozecżka, fmieci wymiatał, 
Jaftrýchý umywał, pokarmy nofil: y tým podobne miło= 
ferne (brawował uczynki ale przed. 
umierających du(ze BOGY zalecał: 
ftępował, poki abo nie skonali 
nie odniesli. 


nicilzýmobýczaicm, 
od krorých nie od- 
„abonazdrowiu poprawy 


8. Takowe Chrzefcianskieżi miłofei przykłady, wielu 
ferca do nabożenftwa pobudžietý: zkad nietýlko Clerici, 
aletezý Laicjj, znaczne Panięta, publiczne Szpitale, jj te 
mieifca,na ktorých chorzi leželi,nawiedzac poczęli: (rzecz 
onych czaf(ow, prawie nie zwijczaina) gdżie chorým, 
abo pielgrzýmom, według każdego nabożęnftwa, po- 
kornie usługioddawali, Zradtežswoi Wzięło pocżątek, 
Poftanowienie Stuzacých chorým: - ktorzy Camilla Lel- 
liufa, Oýcem uznawaią, człowieka w cnotach wielkiego, 
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ç Filipowi barzo pržýchýlnego. Tu tež przepomniec 
niegodži fię, coPhilippus powiedżiał: Ze on fam, gdý dwai 
zich Zakonu, umieraiacých dufze BOGY zalecali: widział 
Aniołow, do ufzuieym słow, cicho dodawaiących: y cze- 
fiokroc, onymze to przypominał: aby Zakonných tých 
mezow, do tak zbawiennej nabożenftwa powinnoíci, ža 
palit: co tez wfWiadczaia ich Chroniki. 


BRACTWO TROYCY PRZENASWIĘTSZEY, 
WE SPOŁ ZKILKĄ INSZYCH PO- 
STANAWIA. 


ROZDZIAL VIII 


PHILIPPVS 


1. Tnfze nadtodrogi, dozbawienia bliżnich, MazSwietý Bractwo TROT- 
wymyslił: poniewafz Roku Panskiego, Ty fiącznego, CE Przenafwięt- 
Pięcfetnego , Czterdzieftego, Ofmego. dnia fiedmnaftego fzey poftanowił. 


Wrzefnia, pofpoł z PerfianemRozą, kapłanem barzo na- 
bożnijm, fpowiednikiem fwoim, w Kofciele Swietego Sal- 
uatorana polu, Bractwo TROYCY Przenafwiętfzej, po- 
flanowit: ktorego takowe byty początki. 

2. Nato mieifce zehodzieli ie Philippus,y infzyych około 
pietnaftu: gdzie, oprocż cżęftego Sacramentow Swię- 
tych uży wania, y infzyjch nabožných cwiczęnia, naýstod- 
(že o rzeczach BOSKICH „miewalirożmowy : y famých 
fiebie , do Chržefčianskieý pobudžali doskonało(ci. Pier- 
wfzego dnia Niedzielnego; każdego Miefiaca, także co 
rok, w wielkitydzien, Nafwietfzej; Sacrament, do cżter- 
džieftu godżin, zwyczajem koľcielným, uroczjfcie wy- 
ftawiali: wktoreý funktyi, Philippus mowe o rzeczach 
BOSKICH miewał: y czafem w każdą godżinę, 4to zta- 
ką Ducha zarliwofcia , iż żadnego nie bylo, tak twardego 
y upornego, ktoregobý, mowa iego,nie zmiękczyjła. Y raž 
przýtrafieto (ie, zezalozyw(zy słowa BOZEG O Sieci, 

€ 3 iedným 


Modlitwa 40: 
godzin. 


PHILIPPVS czę- 
fte czynił kaza- 
nia y barzo 
fzczeslivve. 


PHILIPP VS 
dla Pielgrzy- 
mow Bractwo 
zalozyl. 


Vbieganie fię do 
miłofiernych 
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iedným żarzuceniem, na trzyjdżie(ci młodżi, zfprofnejj 
grzechow katuzý, Wyciagnýt:takze y takowých niemało, 
ktorzy na pofmiewisko przychodżieli: widząc człowieką 
fwieckiego kazacego, ( bylo to abowiem na on czas nie- 
zwjjcżaino) fkutecżnofcią słow iego przeięci, na dobrą 
fprawiedliwofci powracali drogę, 

3. Przez wfzyjtek żas modlitwy cžas, Philippus ofobli- 
wie dzien caly , na niebiefkich rzecz; rozmýslaniu trawil: 
a co godzina, dawízy znak , tych ktorZy (ie modlili, rozpu- 
fcżał : a drugich znowu, przywoływał mowiąc: Eia bra- 
cia, w prawdziec godžina wy(zla , jednak dobrže cZynic- 
nia, cżas nie wy(zedt. Š 

4. Bractwa tego poflanowienie , ( ktore Y teraz zacho: 
wuie (ie) býto: aby pielgrźimi, ktorzy z naboženítwa do 
Rzymu pržychodža., do gofpody przymowani bywali: 
ktore to poftanowienie, roku Jubileufzu, pod Juliufem 
trzecim, Naiwyzí(zym Biskupem, do skutku, zwielka, po- 
cżęło fię przywodźie chwałą. Gd abowiem tých lat, 
liczba przychodzacych do Rzimu, daleko więklza byywae 
zwykła ,a pewnego wtęncżas, mieifca nie poftanowiono, 
do ktoregobý ubodzy, y pielgržimi sktonienie mieli: Phi- 
lippus, y towarziíze iego, mitoľcia, porufzeni,mile ich przy- 
mowali. Lecž gdy coraž žbiegaiacých fię, liczby przyby- 
wało, potrzeba bylo,dom naiac przeftronnicizý,abý tým 
fpofobniejj , przýchodžacých gromada, mogła (ie pržý- 
mowac, 

5. Takowa miełofci uczynnoft, wielom była pobudką 
do nabożenftwa : Widžiatbýsbýt abowiem codżiennie : 
gdy niežmierna codżien , kupieła (ie pielgrzymuiących 
gromada: jedných, przychodniom nogi umywających, 
drugich, pokarmy im nofzących: nie ktorych, tozecžka 
dla nich fcielacých: drugich; utrapioných ciefżących: y 
profta- 
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— S O OMA 
proftakow naucžaiacých: 4 naofłatek, wfzytkich miłofci 
ý pobožnofci usługi, jako napilnieý pełniących, Dla cže$, 
oftanowienia tego wdzięczna wonnofe, tak rozchodzić 
fię poczęła, ze fzeroko,y daleko rofpukiwfzy fię, wieludo 
tego przy wodžiti iż miedży bracia, W pilacfie uprafzali. 

6. Pierwfzymtym fpołtowarzyfzom (zktorých wízy- FILIPA yjego 
fcy Filipa za Oýca Szanowali ) lubo domowych rzeczy towarzyfzowy 
dosyc (zcžuptý był fprzęcik, cnot jednak koíztowný: po- zpoczaticu vyiele 
niewaz ten, ktorý miedzý nimi oftatnie trzýmat miciíce, xie uboftvvo. 

ý kuchnie tylko pilnował, takowego dofzedł był dosko- Ale vy cnoty bo: 
natofci ftopnia,ze cžefto o pułnocy, z izbedki ľwoieý Wy- — gactvvo. 
fzedlzý, 4 w niebo pogladaiac, w BoskicH rzeczy contem- 
placią., zachwycony bywał. Drugi takže ,ztegoż Brac- 
twa, zefcia fwego dzien widżącnadchodżący , Sioftrý do 
fiebie przýwat: Pifz (prawi) w piatek o tey, a o tey go- 
dżinie umrę : y tej ze ktorej opowiedział godziny, z Ćwia- 
tem pozegnałlię. 

7. Ale ci pobozni, y miłofierni Mezowie, gdy upatro- 
wali chorych, nie dobrze iefzcze, do pierwfzego przy- 
wroconých zdrowia; zSpitalow wypufzczoných, częfto- 
kroc zwiekízým zdrowia niebefpiecżęnftwęm, w recidi- 
we wpadaiących; pofłanowieli, ich w teyze gofpodzie, 
przeż kilka dniżatrzymywac; pokadby lepiej; nie ozdro- 
wieli. Co wfzýtko,zacodžienným przýbyý waniem, jj gro- 
madženiem (ie, aby tým (pofobniey ,odprawicfię mogło, 
z Kofcioła więtego $aluatora na Polu, do tego mieifca, . 
przeniosło fie, gdžieteraž powfłaie kofciol, TROYCE ptZc- 
nafwiętfzy u Moftu Xifta Papieża. 

8. Do jakiego zás roskrzewienia, te rzeczy przyfzły, Far 
tých trzech lat Jubileufzu bliíko przefztých, y Przodko- ea, y am wę 
wie naľi, y my (ami przipatrzelifmy (ie. Abowiemnatym mo Zn: 
mieifcu widżiani fà, nietýlko naiprzednieifi A gi oddaize 

Wo- 


Kardinali Bie 
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Dworu Biskupi, y Kofcioła Bożego Cardinali; nietylko — 3: 
Xiazeta,ale y białogłowy: Męfzczyznomowi,Białymgło. ma, 
wom te, wyrządzacusługi, Lecż widżiałbysbyłtamże, KUK 
y Naiwyfzego Pafterza, nie beż podżiwienia y przýkta- Bor 
du patrzaiących ; pielgržý mom nogi umywaiącego: Sic- RH 
dżącym, uftołu siuzącego, jatmuzný rożdawaiącego ji r e 
tým podobne uczynki , znaboženítwem czyjniącego: za Z° 
tez ztad, tých rzeczy sława, po wízýtkim Chrzefcianskim PFZ 


rozniosłą (ie wiecie. po 

SWIĘCENIE BIERZE, Y MOC DO SLV- Ari 

CHANIA SPOWIEDZI. wl 

RO ZD ZIAL IX. w 

PHILIPPVS L dy tedy BOG, na zbawienie dufz sługę [wego [> 
vyzdryga (ie w robotę w prawic poftanowit: 4 Philippus nie 


š e by 
Kaptanítvva. mogł w owym ftanie, takowego wykonac urzędu: Perfia- y 
na Rozęfpowiednika iego, w netrzným pobudza natchnie- 


niem: aby go przyynaglał, do Swięcenia fiena kaptanftvyo, ni: 

Philippus naprzod wzdrygac (ie, y Gił shabofe wymawiać "ga 

wielą dowodami ufiłował; aby Perfiana odwiodł od na- dE 

mawiania; lecż Perfianus roskazujemu koniecznie bydz by 

` posłufznyym. db 
FHILIPPVS 3, Roku tedý od Narodženia Chriftufowego, Tyfią=  ; 

fvviecenie bie- : jecdzief(iá AV à ko 

cznego, Pięcfetnego,Pięcdżiefiatego, Pierwfżego,ktorego sÇ 

rze ykapłanem . Ra 2 Z, z 5 re nic 

zoftaje. iefzcze , nie skoncżeł (ie být Synod Tridentski: Philippus | py 

rok prowadząc tržidžieltý fzoty , w KoGiele Świętego Za 

Thomafzana Parionie, w Miefiącu Marcu, roznych jednak — m 


dni, pierwfza Tonfurę, czworo mniei(zých fwiecenia, tak- 
že Subdiakonat przyjął; tegoż znowu roku y Miefiąca, 
to jeft w wielką Sobotę, w kofciele Lateranenskim, Dia- 
konem: a wzwyż pomienioným Kofciele S. Thomafża, = 
dżiefiatego dnia Czerwca, tegoż roku, kaptanftwem był 
ozdobioný: 3.Pretko 
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3. Pretko potym, na miefzkaniedo Świętego Hierony- 
ma, od Mitoľci nazwanego Conyentu, prženiost (ie: gdzie 
kilka niektorych nabožných, bawiło fię kapłanow : to ieft, 
Bonfignorius Cacciaguerra, rodęm Senenczyk, mąz tak 


PHILIPPVS 
przenofi miefz- 
Kanie lyvoie 


nauką, jako fwiątobliwofcią zy wota, stawny : Perfianus do S. Hierony- 


Rofa, Filipow iakofmy powiedžieli (powiednik: Franci- 
{zek Marfupinius Arretenczýk, obyczaiow znakomitý 
przy ftoinofcią ; ktory po Perfianie Roży, Filipa słuchiwał 
Ípowiedži. Franciízek drugi, nazwiskiem Hifzpan, cno- 
tami od innych nieposlednieifzij : y Piotr Spatarius także 
Arretenczýk, wielkich cnot człowiek: ktory oftatni, po 
wfzytkich {więtego Hieronýma kapłanach, jego byłSpo- 
wiednikiem : po tych abowiem fmierci, Jana Baptifte zPe- 
ruzu, profefsieý Oýcow Jefuitow,prez kilka lat; a naoftat- 
ku Cefarego Baroniufza, aż do oftatniego dnia, nato obrał 
był fobie. 

4. Zýlistudžý Chrifłufowi wiednymże domu; jedným 
że miłofci, y Wzaiemneý obferuantiey zwiaskiem zlacZe- 
ni: ani infzego obowiązania według ktoregoby zycia,(po- 
(ob prowadzieli fobie, poftanowieli, oprocz mitolci. Za- 
den žnich nie przodkował, ani iedno przy ftole (iedženie 
było; aletýlko, welciáZachowawízý porządek, onicnie 
dbali, tylko žeby iedęn drugiego, wchwale B O Z E Y, 
a wfpomaganiu bliżnich pržewýzízat: ktore poftanowie- 
nie, nie beż wielkiego cnot przykładu, teraz kwitnie, y stý 
nie. Tu tedy; Philippus, do słuchania (powiedži, bytna- 
znacžoný : zkad fobie wiekízý codżien przy ftęp, do opa- 
trowania dufz ludzkich, zbawienia otworzył. 

PRIWATNYCH KAZĄN POCZĄTEK. 
ROZDZIAL X. 


z, le zena tẹn czas, ledwie nie wfzyfcy ,o zbawienne 
A rzeczy , niedbale ftarali fię: y wiele takich byjło, 
D kto- 


ma. 
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dał vyípovvie- 
dnicy bez fatigi 
y ovylzem zZvve= 

fotolciz. 


KSIĘGI 1 


ktorži rozumieli, iždofýcnatým, gdy raž wrok abo dwa, 
grzechow fpowiadalifię; upatruiac Philippus, že ztąd nai. 
barži du[z zguba pochodżiła : wfżelkiey przyłożył pilno- 
fi, y dowcipu: aby ludžie, do cżęftego Šacramentow 
uzywania, y infzych pobožných uczynkow, pobudżeni 
bydż mogli. Na co on fam, wefpołzowemi,o ktorých do: 
piero wipomnielifmy, Swiatobliwimi Meżami, cżęfłe 
Sacramentow fwiętych używanie, wRžýmie odnowieł 
y zapewne pomnozeł. : 
2. Lecż, zeby tým fnádnieý tego dokazat, iníze ponte: 
chawízý zabawy, nasłuchanie fpowiedżi, cale udał (ie: 
y pokutuiacych , nie małą iuż zebrawfzý gromadę; dy 
doftatecžnie úžnaWat, iakie ztąd pochodžity pożycki, 
częfcnocjj , nateý trawił zabawie: dla czego yantüfink 
wielu znich wizbedce (bowicdzi stuchýwat: ktorým do: 
gadzaiac ; klucz odedrzwi,napewnym pokładał mieiftu š: 
pea przez (ie, wnifc do niego, według upodobania 
3, Gdý zasdrzwikoľčielne otworżono, zaraz do Confes- 
fionatu udawał (ie: ktorego nigdy, niezwyktbýt odftepo- 
wac: tylko do Mízy (wietcey odprawowania: abo iesli 
za nagłą iaką potrzebą, gdżieindzie být odwołany, Gdj 
zas nikogo niebyło, abo tam w bogomýslnofči, abo t. 
przed drzwiami kolcielný mi, przechodząc bawił fię; aby 
iesli kto pomocy iego chciał zazýc, (nadno żafłał gotowe ; 
Naofłatek, wstuchaniu [powiedži, takowej zazywał ę 
mysłu weíolo(ci, ze częfłotwierdżił, iz wielką R: 
zietý uciecha, wfamým (iedzac Confesfionale : dla czego. 
poki zijł, urzędu tego nigdy nie poniechał. A gdy zas GE. 
wasa PAR naco fię po. obciazaíz pracami“ 
odpowiadał, Synu, nie tylko nie igi i 
ý ucieche la odnolię, A Pom 
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ROZDZIAŁ XI. 27 
74. Aleniedofic natymbjło;tymi fpofobami,wielu przy- 
wabic: lecż ich tezumocnic, y wdrodże Boskiej; utwier- 
dzić, ufiłował. Poftanowił tedy, aby po obiedzie, do 
izbedki do niego zchodžili fię. (tých abowiem godzin, do- 
brze wiedział Maz madrý,lako nay barzi potrzeba ftrzedz 
(ie, $ chronic południowych czarta naiaždow ) gdzie ich 
zgromadziwízy , (am nałożeczku, abo podparízy, abo 
ufiadfzyj „do obýcžaiow nalezacy iaki proponował argu- 
ment; abo o pieknoíci cnot, abo o grzechow (profnolci, 
abo tež o dzieiach fwiętyćh: na co, každý znich, fwoie 
przy wodžit zdanie. Odprawiwízý zas więtą rozmowę. 
powtarzaiąc Philippus to co povwiedžiano było, ztaką 
zarliwofcią zaczęty rozwodżił argument, ze gdy mowiel 
trząsł ię wízytek y nie tylko łozeczko, ale tez y fama cza- 
fem, trzęsła fie izbedka ;:á nad to czeftokroc na powietrze 
podnielioný, był widżianý. 

s. Natych zas rozmowach, zrazu fiedm, abo osm nai- 
wiçcey ofob bywało : toieft, Simon Grazinius, y Montes 
Zazzara Florenczykowie, Michael á Prato Szwiec, dwai 
młodżiency złotnicy : takze z Familiey Maximow Rzy- 
mianin ieden; lecz potym, gd ich wiecy przybywało, 
Maz Boży przeftronnieifze, y (pofobnieifze mieifce wtym 

ze miefzkaniu; za włafne zgotował pieniądże. 


O PIERWSZYCH FILIPOWYCH VCZNIACHI. 


ROZDZIAL XL 

1. Po tými uczynkami, powabił Philippus, 
wielu zprzednieifzyjchMiafta męzow: ktorzy wíze. 

lakimi zakwitneli cnotami. Miedzy ktorými ofobliwie, 
wydał (ie Joannes Baptifta Saluiatus; Katarzyny Medices, 
Francuskieý Krolowy Brat Cioteczný ; ten abowiemnie- 
wfłydzieł (le, nainizfzych posług : a zwłafzcza ochotných 
wSzpi- 


PHILIPPVS 
nigdy nie czynił 
przypoludnia. 


Zrazu iak vviel- 
Ka była trzode- 
czka Braci? 


Salviatus rodu 
wvyfokiego nie 
vvftydziel fię ni» 

skich posług, 


Sludze fvvemu 
Salviatus poslu- 
govval, 


Saluiato fzcze- 
slivva fmierc. 


Y zony iego. 
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wSzpitalách uczýnnofči, 


KSIE GI 1. 


ieych' przýmowac: © co częfło 


mufiał, Albowiem 
według wego ufciełał zw 
tego, ktorýmu 
fzko przesłac 
fiestuga: zka 


wofci sługi 


słu, y zmysłow fwoich: ze ktory 
w Miefčie poftepowat, gromad 


afsiftentia, duchowne zafmak 


czął takowe 
lippusiednak 


trzebyj ý Familie ucciwofci 
kowymi, y inízými cnotami 


BOGA fobie 


uzbrojony Sacrament 
owo Dawidowe pienie 


> przyftoinie (troic (i 


zasłuzyjł 


pewnego dni 


miłofii, y pokory w 


(cona ten czas, zaww [tyd y (romo. 
tę Szlachta fobie opacznie rozumiała) dla Chriftuľa c 
co wfzyftko ztakowym 


affktem, ze tez chorzi, dlaiego zacnofi, w 


gdy chciałjło- 


(zcat (ie (bor : ale po 
a poboznofc, z ucci- 


poskromieniuumij- 


przedtym, bucznie fobie 
ną za foba wodząc sług 


e, y 


mi powiedziano : do Domu Panskieg 


w ukochanego, Ojca (wego F 


oddał, 


3. Jufz dawno Philippus ,na dzi 
wo[ci,wynioshbytPortia de Max 
zonke: ktora ofierociałą zmęza z 
fcisli, BOGV słu 
ra Panien zakon 
złymzdrowiem 


owawizij fobie rzeczy, po- 
pychy pompy, cale od fiebie 


odrzucac, Phi- 
czeladz według po- 


,chowacięmu roskazał ras 
przýozdobioný: úaoftátek od 
» ze wgodzinę (mierci, kofcielnými 
ami, Wýciagnawížý ręce kuniebu, 

fpiewał. Vwefelełęm fię tym, co 
o poidziemý: y tak 
ilippa ręku, ducha BO G V 


wnejj ftopien iwiatobli: 
imis, tegoz Saluiata Mał. 
oftawízy, w Florenticy 
zyc poftanowietfa, Dla czego, do klafzto- 
nych, przeniosła fię. Ale iz w Florentieżj, 
nad zwyczaiftrapiona zoftawała,do Rzy- 


mu 


Zýnic, 
ýkoný wat 
zdrýgali fię 
kroc, znimi fprzeczac (ie 
a, gdyý tofzka wSzpitalu, 
yczaiu, na iednego trafił cho: 
przedtým stuzýt: ktoremu 
„chorý niedopufzczał; nalegał Pan, opierał 
zd miedzýnimi, wielki vy 
diugim umawianiu fie, przecię Pansk 
fwego triumph odniosła. 

2. Pofłąpieł tak dalece ten Mąz,w 


— A 


(romo. 
czynic; 
nyywał 
gali fię 
zac (ie 
pitalu, 
ił cho: 
laljlo- 
pierał 
ale po 
Z ucci- 


umy- 
fobie 
sług 
Ty po- 

Phi- 
S po- 

Pas 
ekod 
nými 
lebu, 
D, co 
y tak 
GV 


obli- 
Mał. 
iticy 
Zto- 
lej; 
tzjj. 

mu 
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e ARE NÁ EU AE r Ñ 
mu wrocieła fię : y do klafztorą Swieteý Katarzyny Se- 
nenskiey, na Viminale wftapiwízy, podefsła w latach, 
fwiątobliwie jako zyla, tak tez zý wot skończyła. 

4. Przýbýt do Saluiata, Franciízek Maria TaurufiusPo- 
litianus, zJuliu(zem trzecim, $ Marcellem w torým, Nay- 
wjjzfzyjmi Biskupami, krwi bliskofčia žlaczoný: czlowick 
wielkiego dowcipu, y dla wýborných przýmiotow, Mo- 
narchombaržo miły, y wýfokiegou Dworow powazęnia. 
Tented za pewnego odpufłu okazią, Wten czasopowie- 
dżianego, Kofcioł$. Hierony ma od Miłofci, chcąc fpowia- 
dac fię „nawiedził: gdžie Meza Swiętego znalasí, zawfze 
nato gotowego. Spowiedz tedy; odprawiwízy Philippus, 
człowieka do izbedki zaprowadził : gdżie podłagich y ro- 
zných rozmowach , za podaniem fie okaziejj, zachęcago, 
zeby zným całą godżinę chciał modlic fię. Przyzwala 
Taurufius, ý on przez ow czas, tak niezmieľneý , rzeczy 
niebieskich słodkofci, skefztował: ze owa godžina, mo- 
mentem modlącęmu widziała (ic. Dla czego, gdy potym, 
do Filipowey celli uczęfzczał, y na modlitwie, czefto na 
powietrze podniefionego widžiat: poważniej; o nim ro- 
zumiec począł, y goretíza cnot mitofcia. zapalony, nowy 
zycia (pofob, naznaczyc fobiezamyslawał. Ale poniewafz 
niektore przefzkodý , wfłręt mu do tego czýniety , ktore 
BO GV według woli iego, stuzýc niedopulžczatý : opo- 
wiedżiawfzjj to Filipowi: Odydż (prawi) 4 ufa, abo- 
Wiem te; ktore cię teraz prze(zkody wichla, za Miefiąc cale 

utang: Przebywfzy tedy Miefiąc, jufz wolný, ý ułacnio- 
nýod wfzýftkiego, wracaiąc fię do Meza Świętego, pržež 
Spowiedź Sacramentalną., znieWipowiedzianým grze- 
chow zalem, całego zy wota wyípo wiadałfię. A ze nafpo- 
wiedži, dochodżił tego, iz skryte mysliiego,cżęfło Philip- 
pus otwarzał: począł go tak fobie powazac, y kochac, ze 

D3 Dwo- 


Trzeci uczęn FI- 
LIPA S. Franci- 
fzek Taurufius. 


Modlityvy skue 
tek. 


PHILIPP VS 
mysli skrytofci 
poznayyał. 
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Dworskím wzg 
wzdał (ie woli. 


Cnoty Franci- fłracił, Nadto 


fzka Tautufiufa 


Godnofci lego, 


Povvraca do 
Congregacyi y 
tam fyviztobli. 
vvie umiera, 


` dżiefiat był lat 


niufa w Dzieiach kofcielnych 
nazwany. Naoftatekod Clemenfa Osmego, 


skim uczyniony; 


wjniefionyj godnof£ :: w ]ata j 


gorąco uprafzał 
w Congregatiey 


pozwoleli,nie długo potým, to 
Tyfiacżnego , Szefelttnego , 


smdžie(iatego 


Wie dni woie skoncžýt: y wn 


le, odpoczywa, 


Conftantius Tafšonius, Piotra 


ze tez zadnejj nie bijło tak 
by býtochotnienie odpra 


toiedno fobie miał, zachwate: 


KSIĘGI IL 
ardžiwížý (plendorem, iednego Filipa po- 


» y Cardynalska prź 


» Wodżem słowa Bożego był 
Awenionen- 
em: 4 potym na Cardinalską, 

już podefzły, gdy Oycow 
+ aby mufię do nich powrocie godziło, iż 
> oftatek dni prZepedzic: gdy wizy 
jeft+ Roku Chriftafowego 
Osmego, -4 wieku fwego» 
Wtorego. Miefiaca Osmego, fWwiatobli- 


aízym Pogrzebiony Kocie. 


Arcibiskup 


tego miedzy; Oÿca Świętego uczniami» 


ego pobožnofči dofzedł ftopnia; 
podłej; miłofci posługi, ktorejj= 

Wil, Trzýrazý wtýdžien,á czę” 

fto 


rs — A 


tá A e po mm s A A 


ROZDZIAL XL 31 
Ro co dzien; grzechow [wych fpowiadałfię: ýniebieskim Spowiedz 
zoflawal, pofielony pokarmęm. Szpitale y micifca cho- częfta. 
rjjch»codżiennienawiedżał: ý zadnego (pofobu» do prze- 
łamania woli fwoiej;, fobie od Filipa naznacžonego, nie 
odrzucał, Kapłanęm zaś z posłufzenftwa zoftawizý,co Codziennie 
džien Mfzą Swięta odprawował: ýtakdalece, bogactw Ofiarę Świętą 
y godnofci kofcielnyjch uchodził, ze tez ofiarowanym fos - Saymi 
bie, doftatnim Beneficium pogardžit. Ten dla wybornej 
zj wotadoskonatoíči „do Mediolanu, od 5wietego Carola PHILIPPVS 
wezwani: na iego Dworze, zwielka az do (mierci mie- Tafsonivvowi 
fzkał pochwalą; 4na oftatku, od tegoz Cardinała Swicte- fmierc opovvia. 
go; Wpewných (prawach do Rzymu posłanemu» Philip- da: 
pus (mierc oznaimił: $ na tegoz Filipa łonie (iako (zerzy 
na [wym mieifcu powiemy; ) zy wota dokonczýt. 

7. Zdawnieifzychtakze Filipowých uczniow ,był Jan jaa Baptifta 
Baptifta Modius, rodem Calaber, Profefsią Medyk: maz Rodius uczyn 
uczony y nabožný „ktorý o wodzie Tybrowej „nailepiej FILIPA. S., 
napifał, y na Piefni Błogosławionego Jacopona, niektore 
uczynił annotatie. Tego iednego czafu,jna kamien cho- 
rujacegos ý fmierci bliskiego, nawiedził Philippus: y do 
cierpliwofci zachecaiac, zdomu wýfzedízy, do pobliz- 
fzego wftapit kofcioła: gdzie za niego, do Pana BOGA 
gorące wylewał modlitwy; y na pierwfzą łzę, ktora 
Swietý modląc fięwyjlał, Modiuspozbył kamienia. Dla 
czego, przyywrocony do zdrowia, pamiętaiąc na dobro- 
dzieiftwo» wiego opiekę cale poruczeł (ie. Był to czło- 
wiek dowcipu fpokoinego: $ ktorego cudze utrapienia, 
fnadniufinko dotýkatý: do rozmow zas duchowných, ba- 
rzo (poľobný: ktorý“ w Oratorium (o ktorýmnizeý powie- 

m ) zroskazania Filipowego, lubo na ten czas laikiem be- 
dac, dzieie Swietých niebež wielkiej; stuchaiacých rado- 
fci, y pozýtkuopowiadai, Poktorego fmierci,natęn urzad 

ë nafta- 


Skutek łez Fj- 
LIPOWYCH. 


Antonius Fuc- naf 
cius uczen FILI- 


PA s. 


Martius Alterius 
vczen FILIPA s, 


barzo miłofier- 
ny. 


Stephan Szwiee 
cnot wifokich, 
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Tifernas: 


KSIĘGI L 


a piť zroskazania także Filipowego, 
Y ten także Profefsią. Medik u 
y pobozny : ieden ztych s Męża Świętego 


wefpoł znim (iako wkrotce powiemy) [n 


zenie wiary Chriftuľowe 

8. Filipowi takze 
Rzymianin: ktory pod iegonauk 
tez przed Ducha obfitofcią , 


Boskich, ledwie mogł słowa formowac, T 


był na ubogie miłofierdżi 


fzka darowaf: 


9. Miedzy tych poczytac potrzeba, 


Cwartego Synowca 


Fulviufa Amodeuľa, 
4 Sancta: Severina Ludovica Parifiuía : 

przez lat prawie trzydżiefci; za domowe 
innych wiele, zprźednieifzych W/łoskicl 
wfzyfcy na Rzymskiey Curiey, 


Antonius Fuccius 


czonij „zarowno 


uczniow, ktorzi 
dią., na rožmno- 


Y,przewiedzic byli poftanowieli. 

był przychylny s-Martius Alterius 
a,tak dalece poftąpił, ze 
na kíztatt Moizefza; o rzeczach 


akowego nadto 


a» Ze tez icdnemu materac zło= 


„Mattheufza „Pawłą 


; Bernardina 4 Valle Commenczyka, 


Jacoba Marmite, 


Jana Antoniu y 


ktory Filipowi, 
go sluzyl: takze 
3 Family: ktorzy 


pod iegocwicżeniem > Wys 


borny cnot przykład > zfiebie wydawali, 


10. Oprocz tych, 


Condicyi wychowancow : ale cnotami sławn 
ktorymi pierwfży ,ze wfyftkich na pamięc prz 


phan Szwiec z Ariminu; 
y ciefzkie wiodąc nieprzyiazni, nazgubne imi 
wadził. Tentedy, gdy d 


rium Hieronyma Św, 


ztrafunku uda 


ktory na wojnie 


orzeczach Boskich mowach;był przytomny; 
iac Słuchaczow , na ofłatku powízytkich ufiad 


Lagodnofcią FI- 
LIPA do nabo- 
zęnftwa przy- 


lippus, lubo go nigdy nie znał, aniprzedtym 
godnie iednak uprafżaiąc, do pierwfzych w 
ławek, Pokazaniu wraca fi 


miał takze innych > lichey w prawdzie 


ych; miedzy 
ychodzi ; Ste. 


długo słuząc, 


€Zywotpro- 


o Rzymu przyfzedł, do Orato- 
ł (ię, y na pofpolitych 


ktory (zanu- 
L, Lecz Phi. 
Widział ,fa- 
prowadzżieł 


chgcony, 


łaskawofcią 


ę do niego, 
„Ze on ystowem Bozym, 


y ztaka przymuie 
y takowymi uwie.. 
dziony 


accius 
WDO 
<torzi 
Imno- 
eli. 

'erius 
it, Zç 
zach 
adto 
zło= 


włą 
yka, 
ufa, 
Wi, 
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ro- 
to- 
ych 
1u- 
hi- 
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džioný checiami, codziennie potým, bywał natakowých 
mowach: zktorých uczęfzczania, y Sacramentow uzý wa- Pozytek slucha- 
nia, zle zafłarzałe umysłu fwego nałogi; powolizłozył, nia slovva Bo- 
y do cnot prawie wfzy ftkich przy/(zedł doskonaloíci. Do A rané 
mitofierných był taksktonný uczynkow : zelubo ubozu- „yboftwie Ste- 
chný zýwot prowadził, ztego iednak, co przez týdžien, phana miłosier= 
wízýciutrzewikow pozyskał, wyiawfzy potrzebne wy- dzie. 
zywienie, oftatek na ubogich rozdawał. O fimierci ufta- 
wnie rozmyslat, ý nanie tak gotował sie, jakoby: tegoz dnia Pamiatka (miere 
miał był umrzec. przecięiednak, ztak uftawicZneý medi- G wyeloła. 
tacie, nigdy zwykłej: twarzý wefołofci, ani umysłu ra- 
dofci nie opufzeżał, Do posłufzenftwa y modlitwy , barzo 
být skłonny; : przez ktora wiele, y wielkich od BOGA do- 
brodżieiftw, fobie zastuzył: 4 ofobliwie to,ze wKofciele 
TROYCY pržena(wietízeý , widžianý był wielką oto- Stephaniafno- 
cžoný jafnofcią. Takowy bieg zywota, od wfzelkiego (cią otoczony, 
odiacžoný towarzyftwa, wfzczupłym prowadził do- 
mecžku, przez latjakokolwiek, dwadżiefcia trzy: kto- 
rego, gdy podcżasprzyjiaciele napominali, zeby; wtako- 
Wes niezýt ofobnofci, obawiaiący fię, zeby; nagłą. (mier- 
ciz, gdy nikt nicobacży , nieumarł: odpowiedżiał: ze 
ufnofc, w obronie Nafwietízeý BOGARODZICY Panny 
pokłądał: ani się obawiał, aby muna opiece MATKI mie- olori diese 
łofierdżia, w takowým niebefpiecżenftwie, (chodžic mia- melełaStephana 
ło. Ani go nadżieia omyliła: abowiem gdy wnocjj nie- 
Ipodzianie , w padł wniebefpieczenfiwo żywota; zdo- 
mu wyfzedfzy , Samfiadow zwołyjwaiąc, zeby mu byli 
przytomny mi, y Plebana prźywołali, do fozecžka wro- 
ciwízý (iç, wfzy ftkimi porządnie uzbroioný Sacramenta- 
mi, Ducha BOGYV, milufinko oddał. Francifzek Ma- 


11. Do Stephana ma bydż przýdaný, Francifzek Maria, Fados 
przezwiskiem z Feraru, Maz fzczery, y proftý: ktorý, poczuł śnić 


grze; ka. 


Vfnofc w Na- 
fwiętfzeyPannie 


34 K SPE GE 
grżechow fmrod poczuwat: ķ na cžas Anielskie sluchy- 
wał (piewania. Ten abo Nafwietlzým uzbrajaiac (ie Sa. 
cramentem, (co czyniel codżiennie) abo o niebieskich roz. 
mawiaiac rzeczach, wizy ftek oblewał fie tzami: nad to 
dla Chriftuľa , tak chętnie pragnął cierpiec: ze gdy czafu 

Šla led iednego,zietý být (togimi, kamienia bolami; BOGA pro- 

lutney cierpli- NAP Z ża A Pas 
voii fit,abý iesli fię mu podoba, ciezízých ieľžcže przydał: co 
ledwie wyśmowieł „zaraz zdrowym zofłał. Zbawienia 

Zydowinawro- bliżnich, tak byłchciwy;ze Ziyydowiiednemu nawrocenie, 

stanic wy iednał 173 pržežtrzý lata wyjlewaiąc, u BOGA wjjiednał, Meza 

łzami, tego obficie płaczącego, znalasł kiedys T haurufius 
gdy płaczu przyczyny pjjtał fię, odpo wiedział; 

Lez przyczyna (prawi) zalewaią,słowa Chriftufowe rozmýslaiac, Gdy 
sluízna, towizýftko Wýpetnicie, mowcie: Sludzý niepotrzebni ie- 
fteímý ; abowiem iezeli Apofłolowie, tak wiele za Chri- 

ftufa cierpiący, niepozýtecžnými nazywac (ie mieli, ia mi- 

Majeftat Boski 2011 czlowiek co powiem: ktorý niepomnie, zebým 

Ozan. == kiedy co dobrego zrobiełr Tegoz tenże Taurufius, drugie. 
go cža[u, zatopionego znalasł na modlitwie : ale poniewaz 
on, jakoby mu niezmierný jakisogrom zaftępował, powos 
liuchodžit,pýta (ie cžemuto tak? Aon „niezmierna prawi 
wielkofc Boską uznawąm: ktora ze Wiekfza co raz, a wię- 
kíza pokazuie mi (ie, ciałem też Wítecz uftępowac mufże, 


PokoraThoma- — 12. Byłtakże Filipowým ucžniem, Thomas Siculus: kto. 
fzowa, rý za iego powodem, do takowego pokory ño 
fzedt, ze (obie za naiwick(zy poczytał honor, iesliby ko- 

fcioł, Swietego Piotra na Vaticanie, godžito (ie zpowinno- 

fci, miotłą umiatac. Cžego gdy zaczafem doftapit, z wfze- 

laka pilnofčia., ý ftaraniem, urząd fwoi wypełniał, Pržež 

catý dzien, nigdy; z Koľtiota nie wychodził; wnocy zas, 

na ledaktorego Ołtarźa ftopniu poržuconý, lekkiego fnu 

zazywał: ktorý gdy natým urzędżie, y powinnofci, nie- 

mało 
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mało lat ftrawit, Szatan zniefe niemogac, trwałego (tate- 
cznofci umysłu, ftrach na niego pulzcza; aby nim przera- 
zony, pržedliewziecia popržeftat. Dlacžego,gdý wnocj 
befpiecżnie odpoczywa, zły duch, takowý niefpodzianie 
trzask w kofciele ucžýnit: ze słudże Bożemu, wízýtkie ła- 
wy kugorze podnofic fię, y znowuo ziemię, zdatý fię ro- 
firacac. Na co on ocknawfzy (ie, zaraž wtaie: ftoczek 
rozíwwieciwížý, obchodzi kofcioł, y nic zgoła zmieifca ru- 
fzonego nie znaiduie : ale gdy barzi, 4 barži, skrýte ko- 
fielne ogleduie kąty, zeby (nadž gdżiekolwiek, nie za- 
kradł (ie zlodži, aż obaczy cžarta, kryjjacego (ie za filar, 
w fzpetnej; pofłaci, jako Murzyna. Ktoremu Thomafíz 
fmiało zachodżąc, rękę podnofi, aby mu wyciat policzek: 
lecz Ojciec pychy wftýdem zatrwozoný, zniknął. ASi- 
culusnieuftra(zoný, na fwoie wrocit (ie mieifce, y (macžno 
zafnął. 

13. Kwitnął też miedzjj Filipowými uczniami, Brat Lud- 
wik Spoletanus: nie dla tegoimieniem tým nazwaný,ze- 
by miał býdz Zakonu iakiego profe(fem, ale ze na czefc 
Swiętego Francifzka, fzarý nofiłhabit. Ten jako být, ba- 
ržo wielkiego niedoftatku, tak mu niefchodziło , naskar- 
bach cnot naikolztownieifzých : aolobliwie w czy ftofc ob- 
fitował. dla ktorej; pržednieiízým obýcžaiem , lemu Phi- 
lippus zlecił být fłaranie, około Panienek, Swicteý Kata- 
rzyny de Rofa. zktorego urzędu, gdy on dla pewnych 
przyczyn, wyłamacfiezyczył (obie, nigdy od Blogosla- 
wionego Meza, ktorý wiadomą miał czy ftofciego , po- 
zwołęnia na to nie otrzymał. 

tą. Pržýpiľac też trzeba do Catalogu, Filipowych u- 
cžniow: Piotra przezwiskiem Molinariufa, Meza ktorý 
zobfitegołeż wýlania,ftracit být wzrok oczu; ktorý po- 
tymod miłego BOGA(powiadaiajiz cudownie odzyskał. 
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KSTEGT i 
Infzych także gromadę, w Chriftufie Sýnacžkow, miał 
Philippus : ktorzy nić pofpolita fwiatobliwofci stýnacý 
sława, pomarli; z ktorych wielu, dl 
opufzcząmy;: drugich, gdy (ie po 
cach przytoczemy, 
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mn dý tedy iakofmyj powiedzieli, Oyca Swietego u- 
czniowie, o ržecach Boskich, W iegoiżbedce co- 
dziennie, miedžý (oba znofieli fię: y tam na czas, lity czyj: 


a krotkofci umýslnie 
da okazia, na {wich mici. 


FILIPA zamysl tywąno: ktore od Oycow Jezuitový,co rokz Indiej; przy- 


chodžic zwkly bit, Philippus, uwazaiąc z (oba, jakie 
podawało (ię zniwo, y jako mato W tych tam ftronach, zo- 
ftawało robotnikow, poftanowit, (by;lewiedżiałze Bogu 
podobac fie miało ) do Indicy pufcic (ie: y tam według. 
moznofci, Chržeíčianska, rozmnazac w lare; takže jeslibý 
potrzeba było, za imię Chrifłufowe krew wylac. 
2. Zwierzafię, niektorym fobie poufatým,okotodWa- 
džieftu ofob, miedzy ktorými był Tauru(ius, ferca fwego 
'zamysłow: y znich niektorých, zebý kapłanskie przyjęli 
Święcenie, zachęca; nie z infzey przyczyny, tylko zeby 
kapłanami zoftaw(zy, Apoftolskie otržýmawížy błogo- 
stawienftwo,ý zdim wefpoł puľčieli fiędo Indiey, Yzied- 
nak poważnych rżecży, nigdy bež rady modlitwy, y cžafu 


s : fpofobnofci, zaczynac albo ftanowic niefmiał : długiej za- 
ja SĘ zywfzy modlitwy, dé zakonnika Zakonu Benedicta (Wwie- 
ścia przędfię. Ego, ktory wten cżas w klafztorze S, Pawła, za Miaftem ` 


mie(zkat, pofzedi: y iego iako nauką, tak y poboznoftią, 
znacznego, poradżiłfię. Aleon Filipa, do drugiego ode- 
słał zakonnika, Zakonu Ciftercienskiego "ktory w ten czas 
był przełozonyjm, w klafztorZe Świętych Mecženikow, 
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NERKI = Ż 
Vincentego ý Anaftafiufza, przy wodach Saluiowych, 
imieniem Auguftina Ghettina. 

3. Znacžný to být Mąż, tak w naukach, iako ý zýcia 
Swiątobliwofci : y od rodžicow pierwey, anizelizzý Wo- 
ta Matki (woieý na fwiatło wyfzedł, zakonowi oddaný, 
ýpofwieconý. Zwykliabowiembýli ci pobożniRodzi- 
cj, grżechow Gwoich wyj fpowiadawizyj fię;a Ciałem Chri- 
ftulowijm poliliwízy, Bocv przýízte potomftwo, ilekol- 
wiekrazý przýtrafiato (ie, oddawac. Duchem tez Proroc- 
kim był stawný, y Swiętego Jana Ewangelifte, iedýnie 
kochat: za ktorego przyczyna, że wiele łask, ý.darow 
fobie otrzymał, wyznawał: tak ze bliski (mierci, jawnie 
rzekł: MoiSwietý Jan, (tak gonażywał)ze wiego dzien, 
z fwiata znide,pewným mięuczynił: y zaprawdę, w dzien 
Narodzenia Panskiego, Mfzą. S. odprawuiąc, od Ewan- 
gelifty S.ieft upomnioný,iZ po iuteze miafumrzec: odpra- 
wiwízy tedy Mza S., na łozeczku położył fię, y Sacra- 
mentem oleiu Swietego namafzczoný : W zaiutrze Ducha 
Bo Gu oddał. 

4. Takiemutedý człowiekowi opowiada Philippus, 

co był zamyślił: y profi, aby według fprawy momentu 
zdrową odniosł radę. Odłozyjł on tę rzecż, ý żeby roz- 
wazną dał odpowiedź, wrocic mu fię każe. Gdy; tedy Phi- 
lippus, dnianażnaczonego wrociłfię: Zakonnik w teod- 
powiedżiał słowa. Święty Jan Ewangelifta , pokazał mi 
fię, y wýražnie ożnaimił: iztwoie Indie w Rzymie bydz 
maja, y tam Bo G,na wielu zbawienie, pracętwoię nazna- 
czył. To przydaw(zyj ze widziane býty odniego wodý 
Saluiowe, jakoby krwią zafarbowane: ktore za wykta- 
dem Ewangeliftý Swietego, wielkie Miaftu utrapienie, 
znamionowatý. Natesłowa, caledaiącfie PHILIPPUS, 
w tým zoftat przedfiewzięciu, zeby wRžýmie miefzkaiąc, 
E3 całego 
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ftvvo do Jana S. 
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całego fiebie, pokadbý zýt, (laraniu ludżkiego zbawienia 
oddał, y pofiwięcił. 

FILIPA zarli- s. Nie ucichła jednak wnim, owa gorąca Wiary Sw, 
wofe do na- rożmnożęnia chciwofč: co albowiem niegodziło mu (ie, 
Yeracana, ` ulndow, według możno(ci, w Miefcie ftarał (ie wykonac, 
Gdy tedy Zyd, abo Heretik ,lub ktokolwiekniewierný, 

zalzedł drogę Filipowi, takowým pałał zbawienia iego 
pragnieniem, ze na pierwfze Zpoizrzenie, wi padaiacých 

tez zatržýmac nie mogł. Dia cžego do ich nawrocenia, 
zadnej nieopufzał okaziej. 
6. Drogę iednego czafü cżynił, do Kofcioła S. Jana 
na Lateranie, wefpoł zProfperem Cribelliufzem, uczniem 
fwoim naimilfzym : do ktorých przyłączył fię Zyd. A gdy 
PHILIPP Vs zasonidokofcioła Wefzli,ý przed Ołtarzem Naí więtfzego 
upornego na- Sacramentu, nabożniena kolana upadli, Lydgiowenakrý- 
wrocil Zydo-  wížý, $ tetem do Ołtarza obrociwízy Ge ftanat: ktore- 
Vvina, mu Philippus, pržviacielu profze cię, abys zemną troche 
modlit (ie tak: Chriftufie , ieslis ty ieft prawdziwym Bo- 

GIEM,dai mi, abym Chrzefčianska przyjai Wiarę, Vcho- 

way Boże, (mowi Zyd) albowiem wiarę moię, miatbým 

za wątpliwą. Na to Philippus tym, ktoržý býli pržýto- 

mni, więc wy modlcie (ie prawi, zacžtowieka : abowiem 

wiarę Chriftuľowa, bež watpienia przymie. Y tak ftato 

fic, abowiemw krotce potym Zýd,za modlitwą Filipowa, 

y infzymiduchownijmi Wípartý ratunkami,Chržtu Święte. 

go faznixomýtý,podChoragiew chriftuľo we imię wpiát, 

7. Przed Wilia Swiętych Apoftotow Piotra y Pawła, 

gdy Marcellus Ferrius takže Filipow uczen, nadwu mto- 
dzieniafzkow Zýdowskich, w krocžganku kofcioła Wati- 

kanskiego napadł, łagodnie znimi mowiąc począł, ( y nie 

płonnie)na ten cżas nabożnie, toô Wierže,to ó Świętych 

onych Apoftotow chwale; ktorzy także byli Zydowina- 
mi, 
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Pepa | om m 
mi, rozmowe wtrącac, O czym dlužey, a powoli rzecz 
prowadząc , łagodnie im radził, aby Filipa, ktory wtęn 
czas wConuencie $.Hieronýma miefzkał,jako tylko (pofob- 
nie będą mogli nawiedzili. Vstuchali młodzienia(zkowie, 
y ludžko od Oyca 8. przyięci, iego ochotą, y przylięmno- 
(ia zniewoleni, tak ftali fie do niego przychylnymi, ze co 
džien pewnego czalu, przez kilka Miefięcy „do niego cho- 
dzili. Lecz wkrotce potym, gdy ucżęfzcżac przeftali, Phi- 
lippus przywoływa Marcella, y roskazuie : zeby młodżie- 
niafzkow owych pilno fzukał, azby ich znalast. Tenudaie 
się do ich domu, matki pyta, jakoby fięiey Synowie mieli? 
ona iednego znich, niebefpiecźną barzo choroba złożo- 
nego powiada: nagli on, aby mu przýftepudo choruiace- 
go dopufciła : ktoremu białogłowa, za Boskim (porzžadže: 
niem ,dopufzaprzyjftepu. Wfzedízy tedy do izbedki, le- 
zącego znalasł; już woiebefpiecenftwie {mierci połozone- 
go; a poniewaz choroba, wizy ftek mu appetit odięła by- 
ła, odrzucał potrawý. Białogłowa Marcella uprafza, abý 
fam ręka fwoią, jej Sýnowi pokarm podał, szaby zręki 
iego, podobno prędżey przijiął. Podaie Marcellus, 4 mło- 
dzieniafzek cokolwiek byto, od niego chętnie przýmuie. 
Marcellus tedy, miaw[zy okazią, te słowa do ufzuchorego 
pocichu mowi: Philippus, zdrowiaciako nailepízegozy- 
cžý. Natesłowa chorý, barzo uciefzony ,ufmiechnął (ie: 
wtym Marcellus; pamiętaj; zes Filipowi przyobiecał, 
wiarę Chriftufową przyjjący dobrze, pamiętam mowi 
chorý: y zaprawdę ftanew obietnicy. Marcellus wfzyft- 
kęrzecz Ojcu$.odnofi; ktorý niezmierną napetnioný ra- 
dofcią : niewątp prawi, ufilnie modlic (ie będziemy; ; y za- 
pewne wiedž, że do Chwiftufa będżie przýtacžoný. 
Ozdrowiał choryj,j oraz zbratem Chrzeft Swięty przyjął, 
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8. Nawrocił tež Philippus, do wiary Chriltuľoweý, 
iednego barzo bogatego Zyda: ktorý w kofciele Piotra $, 
ochržežoný był; ale ze Ociec iego iefzcże Zyd, cżęfcj 
aniżeli trzeba było, z Synem wChriftufie nie dawno odro. 
dzonym,po towaržýsku pofłępował:: Grzegorz Trzy. 
naftyj, ktorý wten czas žel na Stolicy; Apoftolskicý oba- 
wiaiąc ię, zeby zuftawicžneý z Ojcem comitiwy , nowy 
Chriftuľow zołnierz, (zkody lakicykolwiek nie odniosł: 
daie znac Filipowi, ze mu nie baržozdato fięto (połkowa. 
nie: ktoremu Maz S, odpowiedžiat: jam dla tego z Oy- 
cem, Synowi konuerfowac dopufcił, ufaiąc: ze zkonuer- 
faticy Synowskiejj, y on do Chriftufa miał przyftac. Ani 
omyjleła nadžicia Filipa; abowiem gdy czalu iednego, 
Syn Ojca do Filipa przyprowadził: on ztakowým mi: 
łofci zapałem, ï słow potęga, o prawdziwej ku Bocu 
wierze, słowa uczijnił; ze iego Zapaloný mową, wkrotce 
y on (am, Chrztem Świętym omyty, do katalogu wicr- 
ných przylaczyt ie. 

9. W kilka lat potym, toieft, gdy Philippus zmiefżka. 
nia (wego od S. Hierony ma, przeniost(iebýtdoVallicelli: 
tenże (im wyzey pomienioný Lyd,oczterech Sýnowcow 
fwoich, ZOýcaofierowných, zebý odzýdowskiego byli 
odiacženi narodu, ftarał (ie :4 w fwietých wjjewicżeni taie. 
mnicach,aby do Wiary Chriftufowey,przywicedzicni byli, 
pobožný Strýi, zaleca ich Filipowi: ktorých on, według 
{wego zwýcžaiu, łaskawie y ludžko pržšiat: ale o Wie 
rze, zadncý na ten cżas wzmiankinie uczynił, / Po nie ma- 
tým potym cżafie, profiich, aby chcieli Bo G A, Abrahama, 
lfaaca, ý Jacoba, wzjwac, Zeby fercaich, fwiatłem pra- 
wdy ofwiecic rácžet: $ obiecuie, ze w blisko przyfztj 
dzien, przy Ofierze Sw. miał BoGa ufilnie profic, ý jemu 
gwałtczynic. Gdy tedy młodżieniafzkowie oni, długim 
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STORE a s e : . - .. 
napominaniem y argumentami, od Oycownawodżęni bý- 


li; ale jednak niepotuizeni zoftawali. Upatrzonoto, ze te= 
goż prawieczafu, ktorego Philippus Mfzą Sw. od prawo- 
wał, oni do przyiecia Wiary Chriftufowey, ufzý otwo- 
rzijli. Dla czego ci, ktorzy przýtomnýmibýli, te słowa, 
ktore dzien przedrým wyrzekł był Philippus „to jeft, ze 

chciał Bocu gwaltuczynic,na pamięc fobie przywiedli: 
ro. Zatým edy chłopięta owe, w miefzkaniu nafzym 
bawieły (ie: aby pierwizych Wiary pocžatkow, nauczý- 
tý (ie: jeden znich wpadł w gorączkę; y tak dalece dnia 
(žoftego choroba zawzięta (ie, że też Oycowie obawiaiac 
fię, aby owo pacholę nie umarło, oiego myslili ochrzcze- 
niu. Ale gdy; Philippus wiecžor, ležacego nawiedżał, czo- 
ło jegoy pierfi, lekką głafzcząc ręka „rze ki; Ta.chorobą 
(Synu) niechce zebys umierał; roznofieliby to abawiem 
Żydzi, ze cie Chrzefcianie , ó (mierc przyprawieli : jutro 
tédý przed obiadęm przysli do mnie, zebys mi przypo- 
mniał, abym przyj Ofierze S., za zdrowie twoie Chriftufa 
profit. Co usly(zawfzy znafzyjch, Petrus Confolinus, 
(biłto ucżęń w ktorým kochał (ie Philippus) do młodżien- 
catakmowi: zchoroby Synu jużozdrowieiefz, obowiem 
Swięty ten ftaržec wielom przez takie modlitwy fvvoie» 
do Boca, żdrowie przywrocieł. Tey nocy chory, barżo 
cięfzko chorował; y Medik ,ktory około niego miał ftara- 
nie, ftryia upomniał, aby ieslizy wego widziec pragnie Sý- 
nowca, zaraz przybywał. Ale gdý iuż nadchodžita go- 
dżina, w kroreý sluga Chriftufow , Miza Sw,miąlodpra- 
wowac: Confolinus pyta młodzienca , jesliby chciał, zeby 
według umowjj Filipowi pržýpomniat" przyzwoliłcho. 
ry. Rzecz džiwnar ledwie Swięty Mfzą S. odprawił, 
4 młodzieniec cale zdrowy powfłaie: y nałofzku ufiada, 
wtym cżafie zaraż, gdy przychodzi ftrýi, Synowca od fe- 
F bry 


PHILIPPVS 
dotknienięm rgs 
ki {vvoiey uzdrae 

vviało 


Modlitvva FILI« 
POWA przy 
Mízy chorego 
uzdrayyia. 
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bry cale uwolnionego znaidnie, 
czainie wrociwizjj (ię Medik, pul(u probowął, przezegna. 
wfzjj (ie, zwielkim zawoła podżiwieniem. © Medikow 
w domu macie, 4 poftronach ich (zukacie ç w Wieczor mło- 
dżienca Philippus nawiedżił,to mowiąc: jużes wprawdzie 
zginełbył Synu, ale zeby; Matka „ Imiefcitwoicy pržýczy- 
ný,na nasnie zganiała; zdrowie uprofiłem ciu Pana , przez 
modlicwę. Gdy ted Młodzieniafzek ,. do zdrowia był 
przyywrocony, po dwu Miefiacach, tak on im, jakoy bra- 
cia, w džien SS. Apoftołow Simona y Judy, niebeż wiel- 
kiej; Swiętego fłarca radofci od Glemenfa Ofmego, Biskupa 
Naiwyzlzego,wKofieleLateranenskim,Chrzefi przyjęli, 

u. Ale ponieważ, nietylko fwoiey, ale y Matki dufze 
zbawienia pragneli, tak długo uzwierzchnoíci nalegali, 
pokadnie otrzymali, ze lado Szlachetnejj jedney oddano 
Matroný : 4 gdy; zas Filipa pytali „czego bý też po Matce 


Pan Bos sławie 
fwięrych (woich 


zabiega, 


Philippus Macki 


a. (podžiewat (iç ° dobrý ftarzec odpowiedžiat: ona teraz 
ecnrc. > s m prd h > : Eea tie 
at rorénie wiary Chrifłufow ey zadna miarą. nieprzymie, ani wam to 


opovviada ale teraZ pozytecžno jefł; fpofobnieilzego zas czalu „tanie (ie 

na dalízy czas to, tak zwafzym, jako y Matki pożytkiem. Y nie odmie< 

edlozone, niela (ie iego obietnica : poniewaz okolo (zoftego roku, 
potym ona fama, y znia, infzých dwadzie(cia y CZWOLO; 
w žrzodle Chrztu Swietego, (à odrodżeni. 

Philippus Hzre- 12, Wielu też Haretikow, kt 


tikovv do upa- opuízczam,do Świętego przywiod 
mięrania fig na- 


YYrKa ca, 


orych imiona umyslnie 
ł kofcioła : mileženiem 
iednak, niegodżi (ie pržeminac, jakim fpofobem, nieiaki 
przeżwiskiem Palzologus, za lego ufiłowaniem odprži- 
fiagi fie herefiey. W wiezieniu był ten cżłowiek, jako 
Herefiarcha, wVrzędżie Świętej; Ingvifitieý. Y ponieważ 
wízelkimi probowaný (pofobami, W fWoicý zakamiatý 
trwał herefiey, skazany; był na ogien. gdy go tedy, na 
mieifce karania przywodżą, Philippus, ktorý wtęn cżas 
u S.Hie- 


Poobiedżie Zas, gdy zwy 
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uS. Hieronýma miefzkał, dowiedziawfzy fi» fpiefzno 
przez drogę, à peregrino nazwaną przebiegaiac, Paleo- 
loglowizaftępuię; y miedzy zgromaádžena kupę wpadízy, 
(miało przebieł (ie, przez halabartnikow roty, y Winowai- 
ce obłapił; mile napominalac, zeby fię upamiętał, á gdy 
do mieifca karania przyfzli , Philippus ta roskazania powa- 
ga, ktora mu w ten moment dał był Pan BoG ,fprawcom 
zatrzymac (ie rozkazuie ; oni słuchaią, A wtým Philippus Palzologus na 
słowy, lubo nie wielą , moc jednak Boską w fobie maiący- placu (mierci 
mi, do użnania prawdy ,przywiodł Haretýka: ktoremu A o 
każe wítapic na ławę, y publicznie wyrzec fię harelicy ze “sete 
ý zaraz pržý obecnofci wízyftkiego ludu, naboznie wy- Y 
rzekł (iç niczboznych słow , ý odprzy(iagt. Otrzymuie po= 
tym Philippus, aby Winowaica do więzienia být odpro- 
Wadžoný : w ktorým zebý tym (uadnieý , pokutuiącego 
{erce ufpokoił; oprocz tego, co mu každy dzien Świętej; 
Ingvifiticý Adminiftratorowie, do zy wnofci dodawali, od 
Grzegorza Trzynaftego , dofłateczną wymogl iałmuznę, 
Zeby od nabožnie przyjietego , nieodftępował przedfię- 
wzięcia: nie mal co dzien, onegoznawiedžat,y o tym co 
nalezy do nabozenftwa, znim traktował: ktorego zebý 
do przełamania, y unizenia pychy przý wiodt, (poniewaz 
takim pofpolicie grzechęm, wichlą (ie herefią zarazeni ) 
dał mu do przeczýtania , dżicie, Błogosławionyjch Jana Spefob nawrae 
Columbina, y Jacopona : twierdžac, ze rodżaj takowých cania herety- 
ludzi, faadniej; fię upamieta zprzykładow Swietých, y kow 
zpto[tych poltępkow, anizeli zrzeczy (ubtelnofci , y difpu- 
tacyi: dla czegotenPaleologus;barzo załował.ze dawnicy 
naFilipa nie napadt,abo ze go za przyjaciela fobie nie obrať, 
Ale jednak, nie długo trwał w przedfięwzięciu, dobrej i 
mysli: co Philippustymi prawie stowý, przedtým powie- ippus tegoz Hæ- 
>: > š reticauP, BOGA 
dział: nie zewfzytkich miar Roe fe, człowieka vyplakať, 
2 tego 


refyis 


Powtornie Phis 


Hiftoryi Kofciel- 
ny požytek, 


Czfarego Baro. 
niufa Cnoty. 


tego nawrocenie, Sw 


y 1zami od 
Boca otrZymal: ze go znowu przywiodt do pokuty, 
Przecie jako od Wiary S., powtornieodwroconý, (nie bež 
prawdziwej jednak skruchy znakow)na oftatek (cięty ieft, 
Około ktorego , pracy fwejj nie litowali zroskazania Fili- 
powego, Czfar Baronius, ý Jan Franciízek Bordinus : abý 
wofłatnim owym (mierci pograniczu, umyjsł iego 
w Wierze utwierdzili, 


BARONIVSOWI, PISANIA DZIEIOW KO. 
SCIELNYCH, PORVCZA PRACE, 
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r A: wielka wrozmnazaniu Wiary zarliwoft, nie 
Wifamým tylko zatržýmata [ie Rzymie, ale daleko, 
Y fzeroko rozwiodła fię, na odległe Chrzefcianskiego fwia. 
ta granice: poniewaz upatruiąc w niektorých kraiach put- 
nocnych, iako przeciwnicy Wiary Katholickicy, co dzien 
barži, nowe wzbudzali zarazy: nad takową duíž ruiną 
zmitowawfzy fie, na ieych pržeciwným obýczalem na- 
trZec, y wolowac poftanowił. Ofobliwijmtedy Ducha S. 
natchnieniem wOratorium (o ktorym nizey powiemy), 
naznaczeł ; aby zVežniow ieden, ile razy zkazalnice miał 
miec mowe, ó Boskich rzeczach, {wym porzadkiem, od 
Narodženia Panskiego hiftorią kofcielną opowiadał; tym 
umysłęm, aby powfzechnego Kofcioła, Pocżątek,Prawda, 
y Poftępek, fwiatu wydawały fię: á Heretickie fztuki wyj- 
jawione, y zdrad „nie tak (hadno proftých ludzi, do bžedu 
pržý wodzietý.  ucżenfzi zas, zcbý (hadneý nie mieli 
wymowki, 

2. Naten urzad obrał Philippus, Cæfarego Baroniufza 
Soranczýka: Obojego Prawa Dodtora. Czlowicka, y w 
fwiętejj sławnego Hiftoriy, y zycia fwiątobliwofcią zna- 
czüe= 
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cžnego: ktorý zylaciefzcze priwatnie ytakiey být kuubo- 
gim fzcżodrobliwofci, ze fzatý y wfzyftek fprzęt, aż do 
fzkatutki (rebrneý baržo koflowney , wktoreý (ie wielce 
kochał, naich wfpomozenie porozdowat: godnofci zastak 
wzdrigat fię; ze Prziwilei Doktorski, dia icdney famego 
fiebie Wžgardý, podrapał. Temutedý męzowi Ociec 5. 
naznaczyt, zeby; Hiftoria kofcielna, w Oratorium czefto 
powtorzona, y od niego dobrým rozłozoną porzadtkiem, 
za czafem na fwiatło wydał: ktora praca zposłufzenftwa 
napiľana, po wielu fatigach, y długich niewcżafach, 
zwíželkicy miary doskonała, fzczesliwie na wiat wy zła. 

3. Dzieło zas, tak zacne y dżiwne, ze Filipowi barzi, 
anizeli Baroniufzowi, przypifac potrzeba : fam ze Cardy- 
nat w Prafaticý, do tomu Ofmego, to fwiadectwo poto- 
mným czafom zoftawit: ktore, na potwierdżenie prawdy, 
jegoz (amego słowami ,na koncu przydąamy, Do tegona- 
lezý, co fam Philippus trochę pržedtým, anizeli zfzedł 
zíwiata, Baroniufza do fiebie przyzwawfzyj, powiedział. 
TY (m o obie, jako naipokornieý trzýmai, o Czfar r abo- 
wiem to, co pifałes, nie twoiey ieft pracy y roboty, lecz 
Boskiej dobrocynnofci fa dary : y gdy raz y drugi, toz 
powtarzat,tak Oycze,odpowiadat Baronius: cozkolwiek 
bowiem w nichieft, twoim to po Bo G v modlitwom przy- 
znawąm. 

4. Tonawetpotwierdza fięzniebieskiego widzęnia: 
ktore, troche pržedtým przytrafiło (ie, aniżeli kofcielną 
pifac zaczął hiftoria. Poniewaz, gdy; naprzod pocżął 
w Oratorium prawie do ludu, ledwie nie zawfze zwykł 
był słuchaczom, piekłem y fmiercią. grozic; co gdy ufta- 
Wicznie czyjnił, Philippus Boskim ofwieconj; Duchęm, upa- 
truiąc, ze zviekízým pożytkiem, tak fwoim, jako y inných 
mowiełby był: zwykły domowienia, odmięniwfzy ar- 

F3 gument, 


Tému Philippus 
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Hiftoryi kofciel- 
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gument,napomniał go, zebi opufkiwfzjj te, (mierci ý pie. 
kła poftrachý, przeniosł (ie do kofcielnejj hiftorieżj opo: 
wiadania. Czemu nie prżeczyjł Baronius, ale przecię , gdy 
dla przeciwnej, natury skłonno(ci »napomnienia zaniedbý: 
wat; Philippus, według (wego pržetozenftwa roskazuie, 
zeby jaknaipredžý,naznaczona (obie wykonał powinnof, 
Cięfzkie Baroniufowi,zdałij (ieFilipowe roskazania; ç gdy 
ziednejj (troný cnota posłufzenftwa, Onegoz przýnaglala: 
zdrugiey ftroný naturý przeciwnof odftraízaža : w nie 
małych zoftawał turbaciach. Lecž łaskawy BOG, aby 
ferca iego burza u(inieržet, fwoię mu wolą, tým ofwiad. 
czy1 (polobem. 

5. Pewneyiedneý noc, gdý zafneł, zdało fie Baroniw 
fzowi, jakobý zHonophriufemPanuinem, ktory takze kofi. 
elna pifał Hiftoria., rozmawiał: powiadaiąc mu ftrapio: 
ným fercem, co mu Philippus roskazał : y profząc, aby on 
zaczętejj prace dokonczyc niewymawial: ķ gd ratie 
przynofi,aby przyjiacielowi to perfwadował; oto niefpo 
dzianie, głossly (zy; Filipa. Vfapiuż, 6 Czfar ufłąp, ar 
dłuzej; (przeciwiay (ie: poniewaz ty Koľčielna mafz pic 
Hiftoria, nie Panuinus. Wtým ocknawfzy (ie Baronius, 
y wolą Boza ztad zrozumiawízy, zaraz to co umyslił, aby 
dzicieKolcielne wOratorium przebiezał zaczal. ktore gdý 
od Narodżeęnia Chry fłufowego, aždo fwoich prawie cza: 
fow, raz przeprowadził, Philippus roskazał, aby ie zno: 
wu, ý znowu od pocżątku, aždo konca powtorzýt. Y tak 
przez trżydżiefci lat, jako w pomienionejj [Wiadcžiž pra: 
faticý: fiedm razý pierwy „anizeli pierwízyý Tom, do dru- 
ku podał, wfzyfikę od pocžatku hiftoria, na kazaniach opo: 
wiadał, y przebiezał : na koniec wfzyfłkę rzecz, na dwa: 
nafcie Tomow wydał, rozdżieloną. Przez ktora prace, 
dobrze kofciolowi Božemu przýstuzý wízý (ie, od Cle- 

menfa 


E. 
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ci ý pie. menfa Ofmego, Naiwyzízego Biskupa, do Purpurý dofto Baronius zoftaie 
ley opo: enítwabýtwýwýyzízoný: ktorą ze niechcac,y zbraniaiąc Kardinalem. 
cię,gdj (ie przyjął , tamze dofłateczne , zoftawit fwiadectwo: 
aniedbj. — oprocżtego ,iztrzech przed tým Biskupftw , barżo dofłat- 
oskazuie, — nich niechciał przyjiąc. Naoftatek,nauk uítawicžnofkia, wRzymie umie- 
wianof,  y długą ftrawioný chorobą , gdy wTufkulanie miefzkaiąc, ra, 
ia;y gdj bliskofc (mierci czut,do Ržýmu prawiicdzmy, abowiem 
naglała: nicprzyñoiCardinalowi, we wfi umierac. Do miafła te- 
l: W nie dy, w Lektýce zawieżionij; co raz to chorfzy, Roku od 
)G, ab} narodzeriia Panskiego, Týfiacznego Szelcfetnego Ofme- 

ofwiad. go: wiekuzasfwego, Szesčdzie(iatego džiewiatego: kto- 

ra. liczbę, na wielu kfiag fwoich kartach, piorem przezna- 

Baroniw CZona wyraził: oftatniego dniaCżerwca w domu znafzým 
zekofi. — miefzkaniem zlacžoným , nie daleko od kaplice S. Filipa 

ftrapio: odleglym: przyj obecnofci Oycow Congregaticý ,naboz- 

abým  niebarzo, Bocy duchaoddał: ý w kofciele naízym, prZy 

dy ratę  niezmiernym pospolftyva zgromadżeniu, do grobu icít 

o niefpo: wiozoný. 

tap, a0 6. Dlateyže pržycžyný, toieft, na pottumienie uporu Baronig okrom 
afzpific — Heretýckiego, ktorzy nabożęnftwó, ku Świętym bez ro- Hiftoryi kofciele 
aronius, — Zumnie odrzucaią, roskazał byl temuz BaroniafzowiPhi- ney, pifal co 
slit abj lippus: zeby do Martyrologium Rzymskiego, przydał więcy. 

tore gdy adnotatie. Ztejśże prZyczyny, Thomas Bozzius Eugubi- 

wieczą: nus, y Antonius Gallonius Rzymianin, Congregatiey Na- 

rie zno.  fzey Kapłani, owo Znakach Kofcioła Bożego, tęn zas o dzie: 


t. Ytak iach (więtych, nie bež wielkiego požýtku y chwały, 

żij prze barzo piękne wydali pifania. 

lode ORATORII POCZĄTKI. 

ach opo: Philippus naine 


na dwa. RO ZDZIAL XIV. (ze miciíce przes 
y prace K G tedy Philippus, wpowabie do zbawięniadufz; nofi Oratorium. 
od Cle- pracę(woię w Rzymie fozýc poftanowił: y poku- 
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tujacych liczby, codžien więcej; przybywało, à mieifce 
lubo pržeftronne, zbiegaiacých (le, w (obie zamknąc nie 
mogło; rokupięcdziefiqtego ofmego, nad týfiacžný pięc- 
fetny : od Deputatow Archiconfraternieý S. Hieronýma, 
to otrzymał miei(ce kofcioła : ktore teraz od rogu Ewan- 
geliey, nad sklepieniem kofcielnym,połozone widac: y tam 
Oratorium fporządżił , tamže rożmow poftanowienie, 
zizbedki przeniost. 

2. Łoftawaiefzcże,to Oratorium ozdobnieifże : jed. 
nak y dofłatniey (porządzone; gdžie Wielebni micifca te- 
go kapłani, y na modlitwę co dzień ucżefzczaiją, yw fwię- 
ta zwielkim duíz pozýtkiem ,nabożne zwykliczynieprzee 
mowy. 

3. Tutedy Philippuswefpoł zfwoimi, codžiennie cža- 
fu poobiedniego, na znofzęnie fię duchowne, przychodził; 
coodprawiwízý, w powízednie dni, onych na wefołe ia- 
kie mieifce, lubo w famym Miefcie, lubo tefzna przedmie. 
(ciu: w fwięta zas, to dotego, todo owego, zaprowadzał 
Kofcioła. Y ztąd, tak słowa Bożego codżienny pokarm, 
iako ý towarziski, do ludu fpofob kazania, od Świętego 
Ojca Nafzego, pofzedł pofłanowionij. 

4. Ale jednak tých, w fchodzącego Oratorium po- 
czątkow , nikt lepieý nam nie wyrazi, jako ten ( ktory 
wfaýftko wiedział, ý fzeroko opifał) Baronius; on abo: 
wiem, w pierwfzym džielow Tomie, gdy o fwiątobli- 
wch pifze zgromadzeniach: o ktorych wzmiankę czyni 
Apoftoł do Coryntczykow ; Boskim zgoła, (tato fię fpo- 
rządzeniem, prawi; ze wieku nafzego, przed lat trzýdzie: 
fta, (na kGrałetego Apoftolskiego zgromadżenie , zwiel- 
kiej; cżę(ci, a ofobliwie wtym, conazbudowanie słucha: 
jacych rozmow , o rzeczach Boskich: ý pożytek kofciołą 
Bożego,roskazał Apoftoł odprawowac) wRzy mie e po: 
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ftanowione, za ftaraniem napržod, Wielebnego Oica Fi- 
Lipa NasRtusa Florentzýka: ktorý iako madrý budo- 
wniczy, załoczył fundamenti potým iego w Chríftufie u- 
cznia , Wielebnego Oica, Francifzka Mariey Thaurufiufa 
Policiana : ktorý Wteý mierze, zdał (ic wodżęm słowa Bo- 
żego. Za tých tedy ufiłowaniem y biegłofcia., poftano- 
wiono naprzod, zebý prawie codzien, ci ktorzy wzy wo- 
cie Chrzefcianskim gorętfzy býli, (chodžieli (ie, do Orato- 
rium S.Hieronyma: (zrad abowiem, jj nafzęmu Collegium 
imię iefł nadane, ze ieft Oratorii abo Modlitwy Congrega- 
tia nazwane) gdziebý, nabożne czýnietý (ie zgromadže- 
nia, tým porządkiem. — Napržod ucžýniwízy milcżęnie, 
y modlitwe,ktorýkolwiek zBraci, czytanie zaczął, na w 
zbudżęnie umystu do nabożenftwa fpofobne. Miedży 
czijtaniem , tenze ktorý prezidował, Kapłan, zwykł był 
przejmowac rzecz, y to co przeczytano, Wýražni tluma- 
cząc, rozwodżic: azgorętfzym ufiłowaniem, słuchaczom 
do fercpodaiąc, cžafem tefz niektoryjch zBracý, coby o ja- 
kiejj rzeczy; rozumieli pytaiąc, na kfztałt prawie dialogu, 
rożmowę przeż godzinę, z wielką stuchaiacych ochotą, 
przedłużał. Potým, za tegoíz roskazaniem, na Ambonę 
ktorýkolwiek zBraci wstepowat: ktorý zaprobowaných, 
y pržýjetých zýwotow fwietżch, zPiímaS., y Oicow 
fwiętych zdania, bež przy(ady y farbý,zložona miał prze- 
mowę. A ktory po nim naftepowat, tymże prawie mo- 
wienia fpofobem: lecz winízeý materyi, mowę czynił. 
Naoftatek trzeci naftępował, ktorý kofcielne hiftorie, po- 
rządkiem czalow rozdzielone, opowiadał: ztychtrzech, 
każdemu po pulgodžiný cżafu do mowienia pozwoliwízý: 
gdy (iciuž wfzyfcy, dziwnym zsłuchania pożytkiem, y ra- 
dofcią urącżeli; zafpiewawlzy hymn, y powtorzý wlžý 
znowu modlitwę, zgromadzenie rofpufzone bywało, 


Wrze- 
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W/rzeczach tedy , wtęn fpofob fp fporz Zádžonych, ktore 


Ociec Sw. Biskup Rzymski ER: it: zdała (iç patrza:, 


łac, 
wediug (poľob: nofci czalow powrocona; z< -zego ciefząc 
fiè ; wízyfcy dobrzy, y ztad Wziąwízy przy kład, wiele 
ieých na infzych Mieifcach, tez nabozenítwa, cwicženia 
ftanowic, y pom inazacufitowali. Do tąd Baronius, Zkad 
jawaie pozuác, Oratorium Nafžego bieg y początek. 

5. Dotych zascodziennych,in(ze przydał M: AZ ŚW 
do odprawowania, na dni Swete cwiczenia : naprzod upo: 

aat Gwoile h, aby porządnie (pow jadali ie: aby pierwejh 
niż: Mey S. słuchac mieli, modlitwa za ibawia ali (ię: a potym 
przenafw Wietíze Chriftufowe ciało, przymowali. “Zatym 
ofobnaieych,do roznych rozfyłat (zpitalow:to iefiednydi 
dodomuP ielgrzymskiego, S. Jana na Lateranie; drogich 
do Świętej; Mariey Pociefzycielkiey : drugich do S.Ducha 
naSasiey: gdžie každy według fwoicy > oa y sło: 
wem y pomoc4, ratunku choruiący m dodawali. =) 
jednak drudzy, ktorzy więkfżym w cnotach patali pr: 
gnieniem, (w liczbie około rržýdzieftu , abo czterdzief fu) 

zwiełkim przyypatruiącyc ch fię pržýklade m, do poboznego 
tego, initoľči Chiržeľčianskicý wykonania, codziennie 
udawali (ie. 

6. Nad to ztychże kilka, w kazdą prawie Sobotę, 
y w znacZnicifzých Świąt Vigilie, wieczorem Filipa nā 
wiedżali: ktorych on wnocy ,zmiefzkania S. HicronY'ma, 
do koftiotow, albo S.Marieý nad Minerwa, albo do S Bo: 


cym, wdžiečžna ona zgromadzenia Apol ftolskicgo | poli 


naventury na gorę Qairinalną: ( gdzie natenczas Zakonu 
Capucinow było miel fzkanie) zfobą wodżił: gdzie wefpoł 
z Bracia wChorże, naiutrzennych bywali modiifwach: y 
nanich, albo Bogomysleniu, całą noctrawieli; 4 potym ra- 
no, przenafwięclze ciało Chriftufowe, iako znaywiękfzym 

nabo* 


ktore 
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nabozenftwa ímakiem,ý welel 
nacžas,tak gromadna wicho 
fto widział, Chorý Zakonne,(wieckiminapełnione ludzmi. 
Do ktorých kofciołow Philippus, przez wiele lat pržed- 
tym, w każdą niemal noc, zwykłbyłprzybywac: ktore- 
muzaamowy, na zakołatanie Janitor otwierał. A Oýco- 
wie Dominikani, aby według upodobania mogł do nich 
wniść, kluczy mu od Klafztora pozwalali, 

7. Lecz fię tými pobožnými, nie koptentuiąc uczyn- 
kami; aby nad to (woich, od wizelkiejj odwiodł okazý + 
ofobliwie młodż; zwykł byt pewnych roku cżafow , to 
ieft,w Miesopuftý,ý po Świętach Zmartwýchwftania Pan- 
skiego, wefpoł znimi, fiedm Miafta Kofciołow nawiedžac: 
(aczkolwiek rých czafow, tylko'w Miefopufłij, onefz na- 
wiedžac, u Oýcow Oratorii, zwyczai niefie ) Chodziło 
ich na początku niewiele wprawdzie, to ieft , dwadzieścia 
Y pięc, abonaiwięcej trzydziefci ; ale wkrotce, tak liežbý 
przybyło, ze te(z, gdy iefzcze Philippus zył, czafem na 
dwaty(iaca ludzi zbiegło (ie. W fzytkich wte drogejakiey- 
Kolwiek byli conditiey, ( wyiawlzy białegłowij ) przyj- 
puľzežano. Schodžita fię Zakonnikow gromada, 4 ofo- 
bliwieodOýcow Kapucinow, y Dominikanow : ktorých 
na czas, całe Nouiciufow zbiegało (ię zgromadzenie. 

g.. Drogi tey fwiętejj obchodżenia, ten był obyczai: 
nažnaczoncgo doia, wízýftý raniufinko doKofcioła S.Pio- 
trana Vacikanie, ç do Kofciota S. Pawła za murami, w gro- 
madce, abo w ofobnofci , fchodzili (ie: gdżie zebrawfzý 
fie wiednę kupe, do infzych poftępowali kofciołow. 
NV drodže będac, cżafu cżęfc na rozmýslaniu ,naznacżo- 
neý ó Boskich tajemnicach propofitiey, pokladali: (groma- 
da zas ludu, na cžefči býta rozdžielona, zktorých każda 
eżęfc, przełożonego fobie miała kapłana) oftatek zas cza: 

G 2 fu, w 
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fu, wziąwfzyj z (oba. (piewakov, na hymnach , pfalmach, 
pieťniach duchownych, y Litaniach trawieli. A cokol- 
wiek dnia zbý wato, ten na przemianę, ô rzecžach Boskich 
rozmowę czyniąc, konczvii. 

9. W každým kofciełe, wsjiąwfzjj dwa przerzeczo- 
ne, krotka do pofpolftwa miana byta przemowa: lubo od 
Swoich , tubo od Obcych. ` A edy zas, do 8. Sebafliana, 
abo do S.Stephana Kofcioła przyfzli : Mfzą Swieta, zuro- 
czyftolcią odprawowano: gdżie ledwienie wizy (cy, po- 
karmęmniebieskim zoftawali pofileni. Ztąd; abo do ogro: 
dow Maximow, abo Creftentiuľow.á czalęm też do ogro- 
dow Mattheiuľow > na gorze Celio wftepowalf, (teraz 
zas týlko, do ogrodow Mattheiufow, złaskawofci Panow 
pozwalai: cych, wychodzą.) Na ktorym mieifcu, wfzytkim, 
porządkiem fiedżącym, chleba ý wina, według potržebý, 
na ftole poktadano : pržýdawízý iaiko, kalek (era, y 
iabiko. Do obiadu fpiewakow pržýwodžono: ktorzy $ 
na Muzycznych inftrumentach, cokolwiek fpiewali nabo- 
znanego. Zprzątną wizy potym ftotý, do drogich poftępo: 
wali kofciołow , 4 potym zniewýmowným ducha wele 
lęm, do domu každý odchodził. 

ro. W odprawowaniu tých fwietých drog , Philippus 
fam prezýdowat: y takową wtcj mierze, obciązał (ie 
pracą, zetezcza(em ,dla zbyteczne ciała fatigi, wpadał 
wgorącżkę : lubo oftatnich, zycia (wego lat, cželcia dla 
ftarofi , cżęfcią iż rzecż dofijc iufz pięknie býta pofłano: 
wiona, na odprawienie infzých pobożnych ucžýnkow, 
w domu zofławał. 

u. Jako Boay miłe, y przyiemne býto tonaboženftwa: 
lubo podobno jawnemi nie ieftznakomite cudami, niekto» 
remi jednak Boskimi, zda (ie býdž potwierdżone dowoda- 
mi. Szedł kiedys Philippus, w dni Mięsopuftne, (iako být 

zwy: 
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zwycżai) wefpołzfwoimi, do przerzeczonych kofciołow: 
y gdy; w drogę wchodzili, ktora od kofcioła S. Pawła, do 
kofcioła S. Sebaftiana idzie, tak gwaltowna niefpodżianie, 
powitała niepogoda , iż wízýícy uciekac zamýslawali. 
Liecż Philippus, Śtoicie, prawi, ufaicie, abowiem zapewne 
obiecuie, ze nikomu, ktorý zemną drogę konczyc będzie, 
naftępują.ca niepogoda, przykro(i nie uczyni, Jedni wia- 
rędali, drudży słowom niewierzy li: ale nie inacžeý fta- 
ło fię; na tých abowiem, ktorży od Filipa nie odftapieli, 
y jedna niekanela kropla: nainfzych zas, ktorzy w rolýp- 
kę poľzli, jak zcebra defzcznapadł y zewízadzmocžýt. 

12. Tetakzwýcžaie pobozne, od dobrego Oyca, wia- 
tobliwie wprowadžone: wiele tak powagą, iako y nau- 
ką, celnych ludżi, y gtofem y piinem zachwalali: miedzy 
ktorými Jan Rubeus, w (woiey ktora Filipowidedikowaž 
Xiązeczce „niemal tými słowy , takowe slawił poftano- 
wienia, 

13. Miedzy wfzyjtkimi in(zymi, prawi (do Meza Świę- 
tego mowiąc) godnými zaprawdę podżiwienia.poftęp- 
kami, ktorym przefzłego roku, (áten býi T ýllacžný Pięc- 
fetny Szefcdziefiatyj O(my ) WRžymie przý patrzetem (ie. 
Miłonaprzod było widžiec,iako niezmierna ludzi pobož- 
ných gromada, Oratorium S, Hieronyma od Miłofci, na- 
wiedza. co zaprawdę, gdym uwazniejj w fobie rozmy- 
slawat , nad wfzyfłkie infze ftarozýtne rzeczy , ktore w 
Miefcie znaiduia (ie, te uftawęnaipięknieifzą, y naizacniei- 
fżą,, bydż rozumiałem. ý tým barzizadumatem (ie, y oraz 
uciefzył: gdym widżiał Naiprzedaiciízých, y roznych 
Narodow ludzi, zwielką ochotą, słowo Boże przýmuja- 
cych: ktore y tak (zczerze, $ wdzięcznie odprawuiefz. 
Zkad pochodži,ze prawie niezlicženi, wiata wýrzekaiac 
fię, Chriftufowi stuzýc zamyslaią : jako to, po džis džien, 
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fię widziec: gdzie do rozných Zakonných 


y< 
wzięciu, ftatecznietrwaia. Do tąd Rubeus. 


KOŚCIOŁA FLORENTCZYKOW ADMINI. 

STRACYA PRZYMVIE. 
ROZDZIAŁ XV: 

I. dy ftatecžnie uwazaią., przednieifze z Florentzy- 

kow ofobý, obfitjj pozytek; ktorý z przerzeczo- 

ných cxercitacý, wieleichodnofito: y iaką, zarowno ro: 

ftropnofčia, Y pržemýslem, Philippus (woich moderował: 

ftarali fię według moznofci, aby onich kofcióta Sw. Jana, 

locka przyjiął rząd; y ftaranie, Dlacžegoroku zbawiennege, 

wie Filipa czę Tý(iacžnego, Pięcfetnego , Szelcdziefiatego, czwartego, 

ftują kofeioła  fwoiego pofýtaia, narodu mezow: ktorzžýbý imieniem 

fwego Admini. wfzyftkich, Filipa uprafzali , aby ten ciezar na (ic przyjąć 

#ratis, raczył: iemu y dom do mic(zkania , y wízelaka, w potrže: 

bach wýgode,chetnie ofiarowali, Ktorym odpowiedzžial 

Philippus, zenato rozmýslic fiç , y ňa te intentia modlitwy 

BoGv ofiarowac, koniecznie potrzeba; co iezlib uznał 

ze tak Boska nie(ie wola;naich prosbe, miał zaraz zezwo- 

Ktorey zbrania lic. Po kilku tedý dniach,gdjj Florentczykowie „do niego 

fie wrocili fię, jafnie im mysl otworzył, ze zadna, miarą uczy. 

nictego nie mogł, aby z Miefzkania 5. Hieronyma, gdzie 

tak długo bawił (ie, gdżie indžie miał przenoficfię. Tako: 

wy w ziąwfzyj refpons, Bernardinus Cyrillus, wten czas 

Miftrz domu Pielgržimskiego, fwiętego Dvena na Saxiej: 

Jan Baptifta Altovitus , y Piotr Antonius Bándinus : ktorým 

to ftaranie zlecone bylo,do Piufa Czwartego, Naiwyzíze 

Kinom go Biskupa, przychodzą, y profza, aby Wto, fwoią whia- 

Oyca S. podi Pi powaga: ktorego, gdy do pozadaney nakłonili wali 

muie fig do Filipa wracaig fię, ý opowiadaią , Oyca Swietego > 

zwole- 
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zwolenie :abý ich kofcioła przyjiął Adminiftratia. Dlacže. 
go Philippus, z zaaczną ferca pokora, y Chriftufowego na 
ziemi namiefnika, zarowną Y nalezytą veciwofčia, wło- 
zony na (je uržad przyjął: zta jednak conditia, zebý zmie- 
fzkania Sw. Hieronýma, odftapic nie był przýmufzoný: 
czego żgoła (nadnie pozwotono. : eH 
2, Tým cżafem, trzema zfwoich na kapłanftwo, fwię- 
ciefię roskažuie : zktorych pierwfzjj był Cæfar Baronius, 
o ktorym wýzeý powiedziało.fię: drugi Jan Franciízek 
Bordinus Rzymianin, wielki wymowca: ktorý od Cle- 
menfa Ofmego, naprzod Cauallicenskim Biskupem, potym 
Arcýbiskupem Auenionenskim, był uczyniony : trzeci zas 
Alexander Fidelius a Ripa Tranfona, Wielkiej człowiek 
czy ftofci, y niewinnafci. Tychtedy Philippus, do domu 
Flotenteżykow przeprowadził; y kilkuinfzych, naftara- 
nie około Parochianow naznaczył, do ktorých też Ger- 
manicus Fideliusmłodzieniafzek , na ten czas w fzeľnaftým 
roku, pominionego Alexandra Synowiec, przyłączył fię. 

3. Nie długo potym, do tych liczby przyłącżeli ie, 
Francifzek Maria Taurulus, y Angelius Vellius Preneftin- 
czyk: ktorý piekwymi, y prawie Anielskimi przyczdo- 
biony obyczaiami, trzeci po Filipie, prežidowat wCon- 
gtegaticý: V małąc iufz lat Osmdziefiąt $ pięc, doczcka- 
wizy y obaczywłzy, naimilfzego Oyca Canonizowania, 
triumf dziefiatego dnia Grudnia, w pokoiu odpocżął. 

4. Ci tedy; ludzie fwiątobliwi, zwielką ducha zarli- 
wofcią., w W inicy Panskiey pracowacpocżeli: raniufin- 
ko abowiem, z miefzkaniaS. Jana, do kofcioła S. Hierony- 
ma, aby grzechow (powiadali fię, codżiennie chodzili: po 
obiedzie, tamże wracali fię na słuchanie, abo rozmow mie- 
wanie Swiętych. Wiecžor także, nazwyczainą przýby- 
wali modlitwę, nigdy zwýczainych nie opufzczaiąc exer- 

citaty, 
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citaty , lubobý imtežbýtý gorąca, abo zimna, abo wiatry, 
abo deízcže, przefzkadżały. Co fię týcže rzeczy domo- 
wych, pržez kilka lat (ami, každý {wego tegodnia, kuchar- 
ską odprawialipowinnofć: ato ztaką ochota, ze Baronius 
na czele komina, pifmo zoftawieł ; Czfar Baronius, kucharz 
uftawiczný. Y bywało to,ze częftokroc ludžie zacni, jj u- 
cżęni, (cierką przepafanego, milý y garnki umywaiącego, 
znaidowali. Czytania do (totu zazy wali: ktore na dwie 
częfci wieczerzy , abo obiadu przędłuzało (ie : to zas było 
zPiíma S., ý nabożnego jakiego Authora: ktore skonczy: 
wzy, ieden znich, koleýna kweftya proponował, lubo 
moralna, lubo też z Pofitiwy Theologiey , Wziawízi co: 
kolwiek. Lktofami doflolu, przeż tentžas byli, Germa: 
nicus Fidelius, y Oćłavius Parauicinus, iednegofz wieku 
młodzieniafzkowie; zktorých ofłatni, dla wyfokich zas 
stug, od Clemenfa Osmego, do Purpurý Cardynalskiej, 
ieftwýniefioný. w Sobotę, každý týdžien , pauiment kor 
fcielnij , famifz Kapłani umiatali: w fwięta zas, iedni (po: 
wiedzi słuchali, 4 drudży; nafwietfzą Communią rozda 

wali: Mfza S. tez odprawiano, zurocży ftym obrżędęfi: 
ktora odprawiwízy, Baronius ý Bordinus, ieden pro dru- 
gim, kazanie miewali z Ambony : poniewafz (ami Florent 
czjkowie, o to profili, á Philippus tego też pożwalał, 
Wieczorne także modlitwy kofcielne, zwyczaine (Die: 
wano godżiny ; ktore odprawiwfzij , do Oyca S., lubo do 
kofcioła S. Marieý nad Minerwa, lubo do kofcioła S. Ma: 
rie: u Męcżennikow , lubo gdżie indżie, jako im on nażna 
cżeł, (chodżieli (ię; y tam, proponował im Philippus, lubo 
też kto infzyj, nabożny iaki argument, abo thema: na ktore 
lubo ten, lubo ow, według Oyca S. skinienia, odpowiadali: 

Y tak na Boskich rozmowach , czas zwielkim travwieli na: 
bożenftwem. 
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5. Ztąd wziął początek zwijczay, wychodzic popier- 
wfzym dnia zmartwichwítania Panskiego , wte ftrone 
Kafztelu Janiculum nazwanego : gdżie położony ieft kla- 
fztor S. Honuphriufa, na miejfce $: połozęniem fiiche, y 
poirzeniem ż podlegtofci Miafta, roskoížne: lubo gdy po- 
tým, więkfze naftepuja goraca , do pewnego iednego mie- 
dzy murami kofcioła , na odprawowanie takowych exer- 
citacy, fchodżą (ie: na ktorých mieifcach, popržedziwízy 
fpiewaniem, chłopiątko nabožna ; do Sluchaczow grona, 
Oratiecžke na pamięc prawi : ý zaraz dwai kapłani zOra- 
torium, pržý Muzycznej; przemianie, krotkie kazania, do 
pofpolftwa ežýnia.  Jednakze zimie ,to ieft od Liftopa- 
du, az do Wielkonocy , pod wieczor, w małym Orato- 
rium odprawiwfzyj meditacia., $ Litanie; takze Antipho- 
nę Błogosławionej; Panny odfpiewawfzj» Chtoplatko 
iako jj wyzej, nabozną prawi exhortacia: á potym ieden 
zkapłanow nafzych, przez pul godžiný, miewa kazanie : 
tak pržedtým, jako $ potym: melodia przydawfzy, 

6. Tentroiaki,codżien chodženia zwycžai,od mie[zkania 
S. Jana, do kofciola S. Hieronyma,pierwfi oni Oycowie» 
pržez lat dżiefięctrzymali : co zaprawdę wfzýftko zdało- 
fię, na tym mieifcu fzcżegulnie przypomniec : aby potomne 
wiedziały czasy , ziaką fwiątobliwofcią, y pokorą 
ludżie owi, ý naukami y urodženiem znacžni, (to ieft kto- 
rzy na przednie kofcioła S. Rzymskiego godno(ci, (woie 
zasłuzyli wyniefienie ) Chriftuľowi słuzy li. 

7. Przepędżiwfzy lat dżiefięc, gdy Florentczykowie, 
dobrze tego dochodžili, ile y iak wielkie kapłani oni, po- 
nofili niewcżafy , profili Filipa, aby te ktore w Oratorium 
S. Hieronýma, odprawowałjj fie funkcjje, do Oratorium 
S. Jana;przeniefc pozwolił, Dal (ie na tonamowic,ý tak 
roku Chriftufowego, T yfiącznego,Pięcletnego,fiedmdżie- 

H fiatego, 


Przeniefieniena- 
bozęnftwa ods. 
Hieronyma do 
Jana S. Funda- 
ticy Florentczy- 
kow, 
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fiatego, czwartego : dnia piętnaftego kwietnia , w Orato- 
rium 3. Jana, dla tego doftatnie wybudowanym, pocze- 
li Oýcowie,zwycžaine o rzeczach Boskich, pofpolitym 
oným mowienia ftýlena, miewac przemowy. Dla cžego 
sługa Bozy , Juvenalis Ancina Congregatiej; , potym Ka- 
plan, a zrad Salutianski Biskup, (o ktorego Canonizacjji, 
powaga Apoftolska ieft proces zkonežoný, y ktorego zy- 
wot, takze cnot dżielne (prawy» prźefzłych lat opifli- 
[my) na pržeržecžoných funkcyjach,cżęfto gefło bywaiac, 
Filipowa zachęcony; fwiatobliwofcią, * inftytucią, wie. 
dným lifcie, do Jana Mattheufza Brata, w Foffanie na ten 
cżas bawiącego (ie, te słowa wyjpilat, 
Janenalifa lit Sae „8+ Od kilku dni, (był ten rok zbawienia, Tynñaczny, 
lucianskiego Bi- Piecfetný , Siedmdzieíiary , (zofty) zwykłem był czefto 
skupa o Congre- nawiedzac, Oratorium S. Jana Florentcżykow : gdzie 
gaticy Filipa S. codziennie, cżterei abo pięc zpofiżodka ich, zbawienne 
o grzechach y cnotach , abo o koľcielneý hiftoryi, abo o 
dzieiach Swietych, przemowy mie waia. Schodža fie tam 
fzlachta, ý ludzie zacni, Biskupi, Prałaci, Bee. Odpra- 
wiwfzyj zas przemowy, na rozwefełenie umysłu słucha: | 
czow , Muzyczna przydawaią melodią. Przefzlých dni, 
| 
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dzieie Franciízka S.,y Antonigo S.,z Padwi, barzo iafno ý 
wyraznie opowiadali; y zaprawdę, wielkie; w P. BO. 
GV pociechy , ztakowych hiftorýi wykładów „słuchacze i 
doznawaią. Y ia tego barzo załuię, ze roku przefzłego, 
tak pozýtecžne exercitacy'e,do ufzu nafzých nie pržyfzlý, | 
Ci zas, ktorzy do ludu przemowy czynią ludżie, (A. wý- 
borni, w fłanie duchownijm pofłanowieni ,cnotami ý po- 
boznofcią, znakomici: tých abowiem wodzem jeft, ymi- 
ftrzem, Kaplan ieden, Wielebný na imię Philippus, iuz w 
lat (zefcidziefiat : lecž zwielu miarcudowný, 4 ofobliwie 
zywota (wiatobliwo[cia , ï roftropnoftią : takze = 

gulong 
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w wijnaidowaniu y promowowa- 


)rato- gulna umięietnofcią, 


Oczę: niu nabozęnftwa. Jego abowiem twierdzą, bydz, Au- 
hitým — thorem chwalebnego tego dzicła © Ktoreľmý widzieli, 
czego blisko przefzłego J ubileufzuroku; ztakowa poboznofcią. 
n Ka: y miłofcią, odprawowane, w kofciele T Royce Przena- 
zacji, fwiętlzej : ktoremu od PielgrzýmoW imię ieft nadane. tę- Slawa S. FILIPA 
0 zje muz Męzowi, wiele pržýznawaia Ojcowie, Toletus y 
pifalie Poffeuinus, y innych nie mało. Woftatku,do niego jako do 
valec, Swiatnice iakiey, wiele ich udawa fię: nietylkoz Miafta 
w ie. y W/łochow» aletez jj z Francicy Z Hifzpaniej, y infzych 


1a ten prowincji barzo odległych. Do tąd Juuenalis. Zkad 
moze fię poznac, wiakiey na ten czas reputacji, Orato- 


cžný, rii poftanowienie kwitneło. 
= ROZNYMI SPOSOBAMI „ADVERSARZE FILIPA 
ten WPRAWYVIĄ, WEIERPLIWOŚC. 
ibo o ROZD ZIAL XYI 
> tam 1, Á le, zebyfinij rZeczy tym dokładni przypomnieli, 
|pra: pobozne te cwicżęnia, ktore u wfzyjltkich raczy 
ach4- miłofc , y łaskę iednac miały, w złosliwyjch niekto- 
dni, rých, pobutkę nienawifci, y obmowisk wzniecie1y : na 
no ý początku abowiem , gdy wiego izbedce , co dzien po 
BO. obiedżie, o rzeczach niebieskich conferencýe miewąno, 
acze £ im słuchania (powiedži pilnował: poczęło ich wiele; 
lego, zazdrofcią zaiątrzonijch, na takowe uczynki (zemrac po- 
(zlý, taiemnie : po tým cokolwiek slina do gebý przyniosła» 
wje iawnyjmi przýganiac obmowiskami. Tych przewodni- 
i po- kiem był, Vincentius Teccofius a Fabriano: ktorý lekar- 
jmi- ską bawił (je nauka, ieden z czterech Deputatow, owego 
iz W Mieifca pržetozoných do ktorego przyłączeli (ię dwai A opatowi 
iwie Apoftatowie : ktorzy pod habitem Clerickím, nieznalomie opola 
ce- tamze bawieli Gç. Citedy z podufzcżenia Teccofiuía, Wiary, 
H wfzelkie= 


ulg, 2 
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krzx fig Filipowi 
fpoľobami, 


Za Adverfarze P. 
Boa profi. 


Obiawia Boc ze 
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w(zelkicgo fzukaią (pofobu;aby Filipa ztad wWgnali: abo: 


wiem gdy urząd na bie nafieli Sakriftianski, iako cyl, 


ko do Sakviftyji uizrZeli przyfłępuiącego, iak naipredzy 
drzwi Zawarízy, wypychac, aparatow kapłanskich od. 
mawiac, abo zdarte podržucac poczeli: czalem tez kielich 
abo Mfzał, zreku wydżierac : abo potaiemnie chowac, 
czafem zeby zaparamentow rozbierał (ie, abo od iedne: 
go do drugiego pržechodžiet, y wracał [ie Oltarza, roz- 
ka li a 


wy 


a częfło, ledwie z progu do celebrowania 
edł, zaraz do Sakriltýi nazad go wołali; tym umy- 
stem, aby kiedyfzkolwiek ťakowými rozdraznioný krzy 
wdami, z mielzkania S.Hieronyma dobrowolnie ufłąpił, 


m 2 oo - .. Oi ` a r` f 
2. Te wízýftkie wWzgardy, Sługa Chrifłufów przeba: 
czał, y z nimi łaskawie, ta 


k wsiowach iako y w poftep: 
kach, obchodżąc fię, zà leh zbawienie uftawicznie BoGA 
profł: dla czego od fwoich nie raz profzony, aby z 
mieifca uftapit; tego zaifłe nie uczynię odpowiadał, 
abým fie niezdał Krzyz 
naznaczył mieifcu. Tym czafęm wedie 


a uchodzic: Ktorý miPanna tym 

le moznofci ó to 

ftaraž (ię, abọ ich zawziętofc zn ękczył : ale czym Om: 
ciz[zym pokazował (ic, tým oni zuchwalízými zoftawali, 
Gdy tedy; upatrował, ze wízýftko nadaremno czynił, 
do tego uciekł (ie, ktorý sługom fwoim, z wfzelkiej; lus 
dzkiej; ogołoconyym pomocj, Z nieba ratunki przynofi, 
Jednego tedy; cžaľu, gdy zwyczainie Míza odprawo. 
Wał, oczy na Vkrzyzowanego obrociwfzy Chriftufa O. 
braz, tymi do niego mowi stowý: Czemu mnie o dobry 
JEZU.cžemu mnie nie wysłucha(Z y tak długo, y tak ufil- 
nie, o cnotę cierpliwofci profitem cię ; czemuzes profze 
cię, na modlitwy moje ucha nie nakłonił = Alic zarazem 
głos, wewnątrz do fiebie mowiącjj sły(zjj : 4 zas nie o 
cnotecierpliwofti profil wiedzze tedy „iziey doftapilz: 
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ale przez uragania y potwarzý. Tým tedy utwierdzo- 
ný obiawieniem, począł potym fnadni, ý ochotni utra- 
pienia ponofic; tak, iz pierwey oni zmordowali (ie, po- 
twarzy zadawaniem » anizeli on ponofzęniem. | Y tego 
ztąd doftapil, ze potym nagabany pofmiewiskami, abo 
usmiechał (ie na urazy, abo winowaicę od winy wýmo- 
wic ufiłował. 

3. Po dwu tedy latach, gdy dnia pewnego „iedęn zA- 
poftatow porwał (ie na Filipa, tyla y tak przýkrymi po- 
twarzami, ztakową umysłu (rogofcia, ze drugi, ktory był 
przytomnyjm» zmiłowawfzy; (e nad sługą Bozým, z ta- 
kim impetem porwał fię na towarzyfza, że go ża gardło 
pochwyciwfzj „gdyby mu bytPhilippus obrony nie dał, 
człowieka by byt zadufił, Dla czego rozwazaiąc fam 
wlobie , iako niczboznie przeciwko Filipowi powftat, 
w[pomniaw([zy nasluby woie ktore przedtjjm w Zako- 
nie uczynił : rzecz wfzyftke porządkiem, Sludze Bozę- 
mu opowiada: ý za lego napominaniem, do zakonnej; 
przeniosł (ie katno(ci; a Filipowę fwiątobliwość, wížedý 
sławił na potxm. 

4. Vincentius zas Teccofius, y on (am, Filipowa zwy- 
ciežoný cierpliwosčia, przez wiele Ofob, profit o od- 
pufzcżenie: y słudze Bozemu cale oddał (iç, y iego fobie 
ża fpowiednika obrawfzy, tak do niego przylneł, ze 
zadnego prawie dnia nie opuscil , ktorego by iego, po 
przyiacielsku nie nawiedził. 

s. Nie dla tego iednak, wfzyftkie przeciw Filipowi 
dftatý nienawiści, ani ucichły obmowiska: ` $ owfzem 
wiek(ziyjmi, od niezbozných był na porým przesladowa- 
ný. Strofowali go abowiem, ze do fiedmiu Miafta Ko- 
sciolow,zbytečžna otoczony ludži gromadą chodžit: y 
to pýíze przýpiíuiac, mowieli, ze to nie iefł człowieka, 

H 3 Swia- 


Philippus fwego 
broni Adver- 
farza. 


Filipa rozmaity« 
mi fzczypią ob» 
moyviskami. 


Do Gubernato- 
ra odniefiony 
y frodze odnie- 
go ftrofewany, 
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Swiatową. gardżącego pompa, żtakową ludu wielkofch, 
wízyftkiego Miafła oczy na (ię obracac, Driudzy za 
uwazaiąc, nie mały pieniędzy wydatek: Ktorý na po: 
karm wychodził, á liczby; ofob nie upatruiąc, ržecž wfzj, 
ftke piianftwa, y obzarftwu prźyjpifowali. Ktorż za 
byli byftrzeifzego dowcipu, pod pretextem publicznegy 
pokoiu>rżecz ganili ; jakoby ztakowego ofob z gromadzę. 
nia, nie mała pochodzic mogła, do diífenfy y tumultow 
pobudzenia occafia. To wfzyftko Filipadochodzilo : kto. 
rý jednak, takie powieíči, beż wfzelakiej umysłu turba 
cyi ponofił. 

6. Tych zas rzeczy , codżiennie barži roznofietý fis 
powiefci : tak iz do Gubernatora Miafta doniosl fi: 
ktorý zlých ludzi poruízoný powiefciami , Filipa kazał 
przywołać , Y lego przychodżącego, oftrými ftrofuk 
slowy. Jako cię nie wflyd (prawi ) czlowicka „ktorý W 
zgardę wiata opowiadafz: 4 tý przecię chwały uludi 
fzukafz ° Ztakową ludu gromoda, przez Miafto chodzil 
aby fobie tými, jako (ieciami, kofcielne łowiłes godnofci! 

gdy podobnými stowý , furowie Filipa ftrofował, ro 
skazuie mu, aby przez dni pietnafcie nie słuchał Spowi 
dżi; y tylko zaotrzymaniem pozwolęnia, Oratorij exer 
citacie odprawował:; y zeby zadna miara,ludži kupaminie 
wodzi :a jezliby nie bytpostuízným,grozi mu więzieniem 
ynad to zmicica odyíc niepozwolit, azby pierwy m 
ręczęnie uczynił, ze (ie tawi fadowi: ktoremu Philippus 
zwe(ola,y łagodną twarzą odpowiedżiał; że jako wfzel: 
kim rzeczom ,od (iebie na chwałę Boską poftanowioným, 
dał początek; tak zarowno na tez chwalę Boza, wizy- 
ftkiego gotow był odítapic, ten zawfze maiac umýst, aby 
napomnienia ftarízých, nad wtafňe ządze przekładał. Y 
ze nie dla infzey przyczyny, ten zwyczai Kofciołow 
na wie 
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ŻE WER DE —— 
nawiedżęnia w prowadzieł; týlko zebý (Woich, od nie- 
befpieczęnftw grzechowych, ktore w Miefopuftý przy- 
trafiac fię zwykly, odwiodł, Na toRżądca Miafta; tý 
to wfzyftko , nie na chwałę Boza, ale zebys (obie Sektę 
poftanowit czijnifz. Za tým Philippus na Crucifixa O- 
braz,( ktorý tam na tym mieifcu był wyfławiony,) oczy 
naboznie obrociwízy: Ty wiefz Panie, (prawi ) czy dla 
tego, abm fobie Sektę poftanowił; to, czynię. Y to rze” 
k(zy odfzedł : ale ktorý cnotę posłufzenftwa, a z wla- 
fzcza ku ftarszým, zawfże (obie wielce wazył, uczniom 
zaraz zakazał, abý napotým do niego nie chodżieli. 

7. Tým cżafem, gdy Maz S, Bogy zdufze oddawa fię, 
$ inntych wiela Z akonných ludži ufilnie profi, aby w tey 
fprawie, Boca modlitwami błagali; jednego dnia, oto 
niespodžianie Kaplna, grubą przyodziany fzatą, y powro- 
zem pržepaľaný, ani przedtým.aní potymsztwarzy kiedy 
widžianý, abo: znalomy, ziawił (ie mowiąc. Postaný je- 
ftem do was, abýfčie zuroczý(ta cžterdžieftu godžin Su- 
plikacya, Nai(wietfze ciało Chriftuľowe pofpolftwu,do 
adoratiej wyfławieli; ta abowiem obronną opieką, 
wizy Rkie cale znikną perfekutie ; poniewafz tak, niekto- 
rým slugom Bożym, zniebaj jeft obiawiono. Potym do 
Francifzka Marieý Thaurufiufa, blizy przýftapiwízý, do 
uížu iego słowa te cicho mowi. Bedžie to zaprawde,izto 
przesladowanie pretko uftanie, y zaczęte dzielo mocni 
utwierdži (ie: y ktorzý teraz przeczą, bronic będa: á je- 
zli kto dluzý pržeczýc bedžie ufitował, prętko za Boską 
pomfłą, karanie odbierze. Ten zas Prałat, ktorý teraz 
nainieprzyjiaznieifzy jeft, za piętnafcie dni, bez wątpięnia 
umiże; y torzek(zy, zocžu zniknel: Rzecž jako opowie- 
dział, wewfzýftkim fpelnila (ie: poniewafz Prałat ( kto- 
rý být Papieskim Vicasiufzem ) fprawę do Oca S., nie- 

słufznym 


Od Boga zas cu- 
downie pocic- 
fzony.Stroyznie- 
ba. Anioł wka- 
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słufznijm donofząc umysłęm, naglą dokonczył fmiercią, 
Co Philippus zrozumiawízy , y zefcia człeka zaluiąc, 
przykrego słowa, przeciwko iego sławie, fwoim mowie 
nigdy nie dopufzczał, 

8. Potrzeba jednak było, aby sługa Chriftufow,z tego 
wfzyftkiego , co mu zadawąno, przed (tarfzými oczyil 
fię; nie infíza, tylko niewinnofči uzbroiony tarczą. V íilni 
tedy, modlitwą ku BoGv zabawiaiac fię, do (Woich CZĘ: 
fto tak mowił. Nie dla was wfžezela fię ta nawałnof, 
ale dia mnie, abym zgoła tým fpofobem, w Cnotach Po. 
kory, y Posłufzenftwa cwiczeł fie: gdy abowiem ztych 
pozadaný odniofę pozýtek, przesladowania bez wątpie: 
nia, koniec będą. miały. 

9. Leczgdy Naiwyzfzy Biskup, Paweł Czwarty, rze: 
cty wizy ftkiey jako (ie džiata (im wysłuchał: przeirzaw: 
(zy fię dobrze W niewinnofči Filibowej , na znak zy: 
cżliwej chęci, parę do niego (wiec zamelt roskazal : 7 
tých ktore w džien Oczyfzczenia Blogosławionej Panny, 
w Papieskiej; Kaplicy, palic fię zwykły: Y oznaimic ję, 
mu roskazuie, ze nietylko Siedm Miafta Kocioł; nawie” 
dzac, ale tefz, wízyftkie infze teguły (woiey fúnkcie, od: 
prawowac iemu pozwala: załuiąc iz na takowych du: 
chowných exercitaciach , fm obecným bywac nie moze 
To ustýfžawfzy, wielkim napelnieni (A wefelem ucznie 
wie , y wkrotcć potym, wefpoł z Biogoslawioným Oj: 
cem, fiedm Kofciolow zwójczainie obchodzic poczęli: nie: 
zmierną Boską wychwalaiąc dobroc, ze po rozpedzeniu 
owejj burze, wfzyftkie Oratorii funkcie, fwobodnie od: 
prawowac im godziło (ie, 

10, Ten ugafiwfzy pržesladowania płomien, drugi z no: 
wu iefzcze ftrafznieifzj wibuchnet, przeciwko uflawom 
Kongregacyi; abowiem niektorzy pod zasłoną nabozct 
fwa, 
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ftwa, y zakonnoíci,Piuľowi Piątęmu Sw. pamięci, powie 
dzieli : zeci, ktorzy w kofciele Hieronýma S. kazania mie- 
wala, częfto abo ploche opowiadaią rzeczy,abo tez nie- 
doskonale pewne przy wodżą ; co byłoby dowodem, 
abo wielkiej nieroftropnoíči, abo nie umicietnoíci : y mo- 
globy bylo przyniefc nie mala. sluchacžom fzkodę. 

1. Na to Pius, jako Pafterz dobrý y czuinyj, zawo- 
tawízý do fiebie na ofobnofci, dwoch Zakonu Domini- 
kanskiego Theologow , obiema roskazuie , aby do kofcio- 
ła Hieronýma S. dofzli, y coby tam džiato (ie, pilnie uwa- 
zali abo jezlibý co przeciw Wierze, abo dobrýmobý- 
czaiom bilo , do niego odniesli, 

12. Tým cżafem, gdy Zakonnicy roskazanie Papie- 
skie z pilnofcia wykonywaią , fam Papiez Alexandrowi 
Medices, ( ktorý w tęn czas; imieniem Wielkiego Hetru- 
riey Xiązęcia, pofelski urząd na, fobie odprawował ) po- 
wiefc do fiebie odniefioną opowiada, iz nieroftropnie , 
abo nie dofijc oftrożnie Oýcowie, ktrorzy u S.Hierony- 
ma Kazywali, niektore rzeczy nakazaniach nauczali „a o- 
fobliwie iż mowic mieli zDzieiow ,zy wota S.Apolloniey, 
že ona dobrowolnie w ogien wrzuciełą (ie , nie przy- 
dawízy, ze to ofobliwym DVCHA S.uczynila natchnie- 
niem. Alexander tedy od Papieza odprawioný „do ko- 
fiola S. Mariey nad Minerua, abý tam kazania słuchał 
udał (ie ; gdžie mu drógę zafzedł Germanicus Fidelius, 
oktorým wyzy wzmiankabyła: ktorý iego,imieniem Fi. 
lipowým uprafza, aby do niego jak naipredzy przýbydz 
raczeł : poniewafz znim do rozmowy, barzo wielką miał 
potrzebę , azcby wybaczył złęmu zdrowiu ; gdyz na 
iednę nogę choruiąc, złofzka powfłacnie mogł. Po obie- 
dzie tedy, Alexander do Filipaidżie; ale wprzod umýsl- 

nie 
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nie kazań, zpilnofcią słucha: az oto miedzy infzými 
obacżeł, ktorzjj kazania zwykli byli miewac, Franciízka 
Marią Taurufiufa, ktorý zywot S. Apolloniey opowia- 
daczacžýnat,á on znalezýta oftroznofcia, jako naipiękni 
býdz mogło explikuie : ý o ktorých trudnofciach, rozma. 
wiał Papiez z Alexandrem; z wielką fhadnofcią obia(hia 
y rozwiezuie. Po skoncženiu kazania, Pofeł do Meza blo- 
gosławionego idzie; ktorego Philippus zaraz pyta, coby 
tano o (prawach Oratorii Papiez znimrozmawiat? on zdu. 
miawízý (ie, jakimby fpofobem tey ržecžý dowiedział 
fię, wfzyfiko dobrowolnie przyznał, 
Theologowie 13. Owi zas Zakonnicy , ktorzy; od Papieza do Orato- 
informuia,Oyca tium postanibýli,gdý przez nie malý czas wzy ko, co: 
S. iz vv Congre- kolwiek fię w Oratorium działo , z pilnofcią obferwowa. 
gacicy Oratorii [i, do Papieza odnofżą : ze nic niestý(zeli takowego, co- 
zpozytkiem lud- by niebýlo z wielkim nabozenftwem, y nauką zlacžone. 
zkim odpravyuie : iefzeł (ie barżo Papież PY żalu, ofobli- 
fignabozenftyyo, 80+ Vciefże ię barzo Papicż, ze za wego cżafu, ofobli 
Wie znaidowali (ie ludżie w Ržýmie, ktorzy: slowo Boze, 
ludowi codżiennie z takim opowiadali pozytkiems $'ztad 
tak towarzyfze iego , jako y Philippus, wtakim u Papieza 
byli pofzanowaniu, ze Kardynałowi Alexandrýiskiemu, 
Sýnowcowi fwoięmu, do Hifzpanskiego, Francuskiego, y 
Lufitanskiego krolow, Poslowi wjiezdzaiącęmu, Tauru- 
fiufa przydał zatowarzy(za; y onego o wfzyftkim, co 
tam bylo traktowac, porządkiem informował, 

14. Ojcowie tez Dominikani, takowy na potým af- 
fekt, do uftaw Oratorii zawzięli, ze przez wiele lat, 
prawie codziennie, na tých kazaniach obecnymi bywali; 
Y takze cżęfto (amifz, tam pospolite miewali przemowy. 
Co tez ýinfzých Zakonów, sławni kaznodzieie, pod cžas 
czynic zwykli byli. 


Ztad jego pofza- 
novvanie. 


Od Samych Za- 
konovv. 


CONGRE.- 


zými 
iízka 
wia- 
iekní 
zma. 
afnia 
 blo- 
coby 
zdu. 
Jział 


ato 
|, CO: 
Wa- 
, CO» 
one. 
bli 
OZE; 
tad 
iez4 
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——GONGREGATIĄ ORATORY 
SPORZĄDZA. 
ROZDZIAŁ XVII 


L lubo Philippus, ktorý ba 


ržo pokornie o fobie za- 


wfze trzymał, nigdy jako on mowił, o poftano- 


wieniu Congregacyi nie mysleł; 


ufilnie jednak od fwoich 


profzoný, na to w zdj kiedykolwiek przyzwolił. Dla 


czego oni Sami umýslnie, zeb 
żumieli , ze natým wiele nal 


ý tę rzecz utwierdżieli, ro- 
ezý: gdyby fobie włafne 


zgotowali mieifce, naktorijmby fundamenta Congrega- 
S ". Sea OE i = a 
cji załozyc, Vieý prawa, takze obržedý., wolno mogli 


wykonywac. 


4, Gdy tedy Maz Bozý, rzecz zamýslona, ý fobie 


proponowaną gruntownie roz 
fzymi, podawaią mu kofciołij , 


wazał; dwa miedzy in- 


barzo do Inftitutum fpo- 


fobne „to jeft, Sw. Marieý na Gorufzkach , y 5. Mariey na 


Vallicelli, Ale poniewafz Philip 


pus, wiela mysli rožer- 


wany; ktoryby fobie miał obrac, jefzcze nie wiedzial; 
wrak fprawie powazney , ofobliwie dla tego, zeby Bo- 
ską wýrozumiat wołą, mniemał za rzecz potrzebną, od- 
211 .. ! 1 Ls» .. 
nieść to da Oyca Sw. Grzegorza Trzýnaftego: aby on, 


coby czynic trzeba poftanowił 
cellenski, jako na mieifcu grom 


: ktorý im kofcioł Valli- 
adnieiízým, y do odpra- 


wowania funkcýi fpofobnieifzym, obrac fobie perfwa- 
dowat. Philippus tedy, doíyc juz wywiedżiawfzy fię 
o woli Bozey , nie omiefzkanie w tym pracuie , aby Val- 
licelle otrzymał, zleciwfzyj ftaranie około tego Tau- 
rufiufowi ; ktorý nie tylko Kofcioł, ale czegokolwiek 
Oycowie zadali, od Oyca S. fatwie wyiednał, bez.za- 
dne trudnofci. Tak tedy sługa Chriftufow , Apoftolską 


wfpomozony powaga; na Val 
12 


licelli, Congregacyją Ka- 
płanow 


Zamysty o wy» 
ftawieniu Cone 
gregacyi ofob- 
ney od kofcioła 
Hieronyma S. 


Zrady Grzego- 
rza 13. nakloniť 
fię Philippus do 
YVallicelli. 


Architekte, 


Kofcielovvi 
mieifcewymie» 
rza Philippus 
znatchnienia 

Boskiego. 


Fundament go- 
towy znajawie, 
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płanow fwieckich poftanowił: ktorą Oratorium chciał na. 
zwac, otrZýmawížy nad to powolęnie, aby mogł cżyjnić 
uftawy, y Conítitucyc do tego nalezýte : zta jednak 
condicýa, aby potym od Stolice Apoftolskiey , byty po- 
twierdżone. 

3: Kofciola tego pofefyi dof 
w moc Germanikowi Fideliufowi, y Janowi Antoniemu 
Lucciufowi, doskonatým w cnotach mezom, Ale ze ko- 
fciol baržo (zcžuptý, y do upadku bliski, bydz obaczyli, 
lepíza forma odnowic go zamyslawali. Zýcželie w pra- 
wdżie zfundamentow, tęnze wybudowac: ale ze pienie. 
dzy nieftawało, zmysla biedžieli lię: á wtym Philippus, 
dnia jednego barzo rano Boskim natchniony Duchem, nie- 
Ípodzianie roskazuie ftary kofcioł zeruntu obalic, á nowy 
na te forme y fzerokofc, ktora dzis widżięmy , wyñawic, 
4. Starý koftioł zziemia Zrownawízy , edy Matthæus 
Tyfernas, sławny czaíu onego architekt, nowego kofcio- 
Ťa (zerokofc (znurem rozmierza : Philippus ktorý w ten 
czas Miza, u S. Hieronýma miał odpraWowac: poslanca 
Wyprawia,ktorybý architekta upomniał, aby: do przyfcia 
jego ztým fię zatržýmat odprawiwízý M(zə S. do Valli- 
celli pržýchodži: y gdy rozmieržaia (zerokoft, kaze (znu- 
ra dalie y pociagnac: co gdy architekt uczyni,on jefzcze 
dali pomknąc kaze : Architekt znowu czyni roskazanie; 
ale Maz Bozyj, jefzcze fcisle micifce uwazaiąc, kaze y 
trzeci raz, aby dali fznura pociagneł, Gdy tedy budo- 
wniczy przy(zedł do mieifca, Filipowi znieba obiawio- 
nego; tuftan (prawi) tu zięmię kopcie. Gdy wykopuia, 
alic gruntowną fcianę, y fłarodawną, pod gruzęm zakry- 
tą, ztey ftrony, ktora do Ewangcliey nalezý, znaiduia ; na 
dziefięc ftop (zeroka, y dluzy niz kofčiot wWyftepulaca : 
takowa nad to znaiduia , kamieni y ceglý gromade: zena 


zało- 


apiwfzy, rządy jego daie 
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založenie fundamentow, $ Wýniefienie prawey jícianý Kamien vyggiel. 


wijítarcžýta. Dżiewiętnaftegotedy dnia Wrzefnia,Roku 
Tyliącznego, Pięcfetnego,Siedmdziefiatego, Piątego, wẹ- 
gielný kamien, zwielką pofwięcony uroczy ofcią „na fun- 
damenta założył: pržerzecžoný Alexander Medices, Flo. 
rętski Arcibiskup, y S. Kofcioła Rzymskiego Kardinał : 
ktorý potym na Papieftwo wýwyzízoný, Leo iedenafty 
iefinazwany. 

5. Gdy już Kofcioł powftawat, nie fchodziło na ta- 
kich, ktorzý temu znienawifci przecżeli ,abowiemkrzy- 
wdy robotnikom wyrzadzac, Congregacji ććiuwłacżac, 
ynad to zkufz ftrželac, ý kamienmi na Jana Antoniego 
Lucciufa, budynku przełożonego rzucac, cżęfto ważyli 
fię; lecž za pomíta Bożą, fiedm rodžoných braci; ktorzý 
budynkowi temu naibarži przeczyli, dwu lat niedofzło, 
w[zy(cy wygineli. 

6. A edy iuž Kościoł ñiémál wybudowano: to ieft, 
roku Týšiacžnego, Piečsétnego , Siedmdžiéšiatego , Siod- 
mego; trzóciego  dñiá Lutego, ná ktorý džieň przypadła, 
Starego Zapuftu Niédžielá ; tenže Aléxánder Medices, 
z wielką uroczy ftością , Mfzą S, spiewał; y Oycowié po- 
cżęli, támžé Boskie odpráwowác obrzedy ; a zéby tym 
nabożni początek uczynili, Ociec S., tym ktorziby wy- 
fpowiadawfzyj sie, y Ciátem Pańskim posiliwfzy, dbo 
Mfzy S. wystucháli, abo tego dniá pržýnamňi kościoł ná- 
wiedżili, zupełny odpuft pozwolił, Tákzé tegoż roku, 
wmiefiacu kwietńiu, Florentskie opufciwfzj; Oratorium, 

zwiežáine pofpolitych kazań uzywanie, do Vallicelli 

przenieśli; Philippus iednák, u S. Hieronymá, w fwym 
zoftał miefzkdńiu, 

7. Lôcž gdy iefzcze miefzkáňie, nie dosyć przeftron- 

ne było; poftánowili Oycowić , péwný iedęn skupić Kla- 

13 fator, 


ny zakłada, 


Aduetfarzovy 
budynku Ko- 
fcioła P.Bog 
fyviata znosi» 


Kofciofovvi na 
Vallicelliodpu= 
fty nadane, 
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fztor, Nafzęmu przyległy kościołowi: 4 zwłafczą, iż 
z mieifcą owego ,Mnifzki do infzego Conuentu przenieść 
sie miały, Ale Philippus przyfzłe zdáleká upatrując rže. 
czyj, ná tę ráde kupna żadną miára niechčial przytzwolić, 
Niektorzy iednák, za powodem ludżkiej; roftropnosti, 
.  Otęrzćczpowazyliśię: dlé gdy sie im niepowodżieły, zd 
s koľčio« mysty, Ażąm (práwi Philippus)cżęfto ñie mowił, że kla- 
is fztory tego kupno, teraz nam ñié ieft potrzebne 3 klafzto- 
tovy przykypił. "4€ wprawdzie doftańiecić, źle iníza, ktorą wy Rie my. 
slicić drogą. Y ták (táto śię , adbowięm ledwo piec wyfzło 
mićsięcy:, gdy Piotr Donatus Kárdinat Cefius, ktorý był 
fčrcá wfpańiałego y fzcžodrobliwego, tén klafztor, y dru- 
gie przyległe skupił domy: ktore Oscom do mieľzkáňia 
darował, 
8. Jaką zásnádžičie pokładał, Philippus wPanu Bo G v, 
ftrony dokoñczeñia tego záczctego džietá: ztad rozumiéé 
sie možé, iż gdy zadných ñié było pięniędźij, ták Wiípániá» 


Philippus ke- IË zá 
fcioł vvyftavvił 


czął budynek, ktorý prźez dwić lecie skończył. to 
y ićdno, gdyż ñié flawáto Pieñiedzy , cžefto powtarzaiąc, 
za dwwie lecie = pan BOG nas wWípomože, Y cżąfu ićdnego , rozmawia« 
M kr iac ziédna Hrábinia wRzyjmie, przýdat: Wiedž o tým 
Vmôvýcma- RAB 253 miedžy mna á Bogárodzica „ieftpówna umowa ; 
zNailvvietíz, ŻE ia hie umre, aż ná kościćle dachu dokońcże : Dla tego 
Panna Philippus wiele ich dorozumiewálo się, gdy nikogo o ñic ñié prośił, 
y pieniadze — átáka codżienńić, wydawał pieniedžy gromáde: zé mu 
znieba. pieniądże, czefto gefto znieba rozmnożone „abo przynić» 
sione bywały, 


Dobrodzicie ko- 9. Naipierwfże byty piehiadžé, ná początku budo- 
fcioła Vallicel. — wánia wydane: Dwieście czerwonijch ztotých, ktore ł4- 
linskiego, 3 


skáwie darował S. Carolus Borromžus. Do tých osm tý- 
fięcy przydał Grzegorz Trzynafiy, Tyleż odkazał Piotr 
Donatus Cardinał Cefius. Więcy nád użydżieści tysięcy, 

na wy- 
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ná wybudowáñie , y przyozdobięńie przédñieifzey ko- 
t&old cżęśći, wijdał Añiot Cæfius , Biskup Tudértýnski, 

vžeráčczonego Kardinalá Brat rodzony, Oprocz czte- 
réch tysięcy , ktore ná zbudowańie kaplice, Ofiśrowania 
Panny Nayświętlzej ,tebze Angelustozýt. Cztery takze 
tlac, oddał Federik Kardinał Bortomzus, y infze fum- 
mý pieńiężne; ktore fto tý[iecý czerwonych złotych, dá- 
leko ptzéwy(zely; BOG zkad inąd opátrzýt. 
to. Zé z£“ o ňic figdy, ňikogo, ñié profit Philippus; 
náť„ničbedžie održécžy, to co idžié przydać. Jeden zBrá- 
či Congregdcyi, ktorý około budynku miał ftardhie , do 
Filipa czáľu ičdne go ták rzéczé+ Oycžé pieńiądze wízýft- 
kie wydały Sie, á sčiáný ledwie de gzžemfow powftaia.: 
ktoremu Mąż Š: ñié wątp , fýnaczkow dbowiem fwoich 
ié opuści wfzóchmocny. Ná eo on: ieft w Mieście iéden 
bogátý cżłowiek, ktorý doftatnim będąc, Oyczyzny fwo- 
iejj wielką cżęść, na pobożne rozdawác ucžýmki, ma 
wzwyczálu : gdyby mu kto, o potrzebić Nafzego namic- 
nitbudýnku, mogłby podobne, ñie máta podarować pie- 
ňiedzý gromadę. Ktoremu Philippus odpowiedział; ale 
temuieft wiadomo , czego do budynku tego ieft potrzebź ; 
iezli on bedžie chciał co ucžýnic, dobrowolnie to uczyni: 
á ia, chociazęm dotąd onicnikogo nieprofił, nigdy iednak 
nie doznałęm tego, aby micżego braknąc miało. Y przy- 
tráfito (ie, ze wkilka miefiecý „značžný jeden umarł Prak- 
tyk; ktorý wiccy „nizcztery týšiacé czerwonych złotych, 
doCongregácýiodkazat: dnidługo potym, drugi znowu 
Praktik fczódł zfwidta, ý ten osm tysięcy , teftamęntęm 
zofławił. 
PHILIPPVS, DO VALLICELLI PRZENOSI SIĘ. 
ROZDZIAL XV LIL : 
L T rzćcży poftánowiwízy, lubo Philippus cály. = 
Ził 


Filipi cudownie 
Pan Bog pienięe 
dzmi opatro- 

vał około bu- 
dynkuKofcioła, 


Częmu Philip- 
us niechciał fig 
przeniefc do Val: 
liecili. 


Az dopiero za 
Papieskim ro- 
skazaniem prze- 

nofisię, 
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dżił Congregácia, iédnák iákoľtný cžefto wípomindli, 
zmiefzkáňia Hieronymá S. odftapié ñigdy ňiéchčiat : kto. 
rey rzeczy , wiéle przynosił przýczyn ; dle miedży pržé. 
dnieý(zýmý „žeby Congregacýi Fundatoręm, (ktore on 
imię ftátéczňié odrzucał ) od fwoich ñié být zwáný : nád 
to,žébý krzyzá owego,ktorý mu B O G nátým micifu 
mitosciwié ofifrował; ñié zdat (ie uchodżić : £ ná oftátek, 
poňičwafz tam lattrzýdziesči y tržý przepędżił, žéby ták 
długiego wytrwañia , cnoty pozytku ñié ftrácii, 

2. Alegdy Oycowieuważali, idk wielena tym należd: 
lo;4by przyCićle była przytomna głowa; 4 przytým do. 
brze otym wićdzieli, że nádáremne miały bydź fiáráňia, 
ktorými FILIPA od przedsiewzięćia, odwieść usiłowali: 
uciekaią sie do Kárdinatá Piotrá Donata Cæfiusa, y upra- 
fzdia go, áby (prawę tęPapieżowiopowićdżiał, y cżego 
oňi przez śię; 4ñi pržézinízych otrzymac ñie mogli, zd po- 
wagą Ojca S: zeby dofłąpieli. Rzécż zwielką chęcią, 
wziął ná Się Czfius: y Oycu Swietęmu, (był abowiem 
Grzegorz Trzýnafty) prdghieńie Oycow przekłada: 
ktorý na prosbe przyżwaldiąc, zaraz temuz Cardinałowi 
roskazuie , (by iego imięhięm, Filipowido Vállicelli przé- 
hieść Się kazał. Ktoreidko tylko Philippus, Papieskie usły- 
fzał roskazdńie; zaraz náktoniwfzy głowę, uwWazáiac żć 
ociągacsię hie godzi, (tal Się postuľzným. Roku tedy zb4- 
wiennego , Týfiacžnego, Piecfetnego , Osm dziesiątego, 
Trzeciego: dňiá dwudżieftego wtorego, Liftopádá : gdý 
nád chodził džieň, Swieteý Ceecilie Pánný y Meczen- 
ñicżki: zňiewýmowným fwoich wefćlem, zmiefzkañia 
Sw.Hiéroñyma, do Vallicelli przeńiosł się: dlé chociaż 
MazS. miefzkáňie odmienił, fary ičdnák on życia (pofob, 
ktorý fobié u Sw. Hiéronymá wybornie był pofłanowił, 
záwízé zachował, Dla cžégo, żeby tym (nádñi ae 

` š skich 
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skich rzeczý rozmyslanie gł zabawiać šie: izbedke 
fobić, ná wyz(zcy y fekrétficiízeý części miefzkania Ná- 

fiego obrał. 

3. Ktorego zás dnia przy fzedł do Vallicelli, aby Siebie  Przecię jednak 
u bwoich wzwiježáinej , zWyciezeniá samego siebie miefzkania prze- 
wijewieżyjł fzkolć, kazał im wfzyftek fprzęt, przez całą. fziego przy dá 
droge porzadkiem idacym, ¿bo ná ramionach ábowicku, RR nigcy 
° kor „Vý 2111: tr 1a 1 74. 5! >. 1 Lies przepomin 
publicznió do Vallicelli przénosic; tak jednak przez caly 
ziwot y miefzkániu (wemu u$w. Hiéronyma byt przyj : 
żę Célli Gwoiey klucże, przyj fobić uftawnić 
trzymał, ý na vilite ie, czefto abo fam chodził, abo kto- 
rego zfwoich pofijłał , by tým (poľobem, dawnego 
miefzkania ciefzył šie pamięcią. 
CONGREGACYI POSTANO- 
WIENIE. 


ROZDZIAL XIX. 
Gongregacia» 


dy tedy PHILIPP VS do Vallicélli przyfzedł, 
zwiólkim całey Congregacyi confenf(ęm, za Pro- Firipa dozywot- 
bofzcza był obrany; ktory urząd, edý niechętnie przyjiął, koń Sr 
acz RSS c R EN OÍZCZS Ma 
Eo przýkládem nauczyć , coby posmierci (Woicy zą- 
chować zýcžet: to jeft, zeby Probofzcżą, co trzy lata abo 
obierali, abo potwierdżali, to on prawo , naipierwlzy 
przyjąć poftanowił ; co gdy już raz wykonano było: 
uwazóląc Swoi,zé infzego krom niego, Probofzcza mieć, 
nić przyjftoina rzecz byla, FILIPA od tej reguly wýiac 
zdało sie im. Dlaczego roku zbawięnnego, Ty fącznego, 
Piečíčtnego, Osmdzieślątego fiodmego: dnia dżiewiętna- 
ftegoMieśąca Czerwca, Dicowie doży wothim Congre- 
gacyi Probofzczęm onegoZucžynili. 
2, Tęnon przyiąwizy urząd nakazał: żeby WYRY; Con > 
ktorzýkolwiék do Congrégacyi wfłąpić zechcą » Świe- BAr shi = 
K ckich nie obowięzuie 
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chýlným: 


1, 


Tylko niektory- 
mi powinnofci- 
ami. 


Inftitutum napi: 
fal Fini S. zrada: 
Cardina!a a Ru: 
vere odľawiaV. 
potwierdzone.,. 


. doświadczone: 


Codzienne ka: 
zywania u S.Hi- 
eronyma pofa- 
nowel Philip- 
pus. 
A przeniozlzyfię 
do Vallicelli 
chciał aby na 
kazdy dzien 
poczworgu by- 
wały, 


74 KSTĘGPET 
ckich Klericow fłan y Kondicią ,zgoła zatrzymali ; aňi za, 
dným slubem, abo przysiega obowiezowali fię, przydkiąę 
Cdy by kto chciał, doskonalfzego zt wota fpofob obr 
fobię nié fchodżi mu ná Zakomnych zgromadżęniach, w 
ktorých pobozne pragifieńia,wy;pełńić może dofłatecznię 
Oratorii zas Congregacjii dolijć na tym, gdy w niey zo. 
ftálacy „samym w zaiemneý miłośći węzłęm, Chriftufovi 
stuzýc beda ; y wniey tak fwaię, iako y bliżnich zbawie. 
nie opatrniący, przy uftawicżney modlitwie, słowaBoskie 
go opowiadaniu, do Sacramentow Š S; czeltego uzywi. 
nia; wédlug moznośći powodęm beda. 

3. Niektore nád to, zá confenfem Oycow, y poraádži: 
wízy sie ludži, ták godnosécia „iako y weržčezách bilo. 
ścią. znàcznych , à ofobliwie Hierohyma Kárdinatá à Ru: 
uere, człowieka czafow owych barżo biegłego, Confiiw. 
cie wydał; ktore potym, prźez lat trZydziézdi y daliej, 

y uważwi roftrza“nione, zá czafem ol 
Pawła Piątego, Naiwijzlżego Biskupa, Apoftolskimi po: 
twierdżone były liftami, 

4. Ale ze o poftanowięńiu Congregácýi, doftátecžňiť 
rzecż wyraza fię, w przérzéczonych Confituciach ;tu do. 
(ve nXtym bedżie Czýtélňiká upomňičc jako Naimedrízý 
rzéczy wizyftkich Scworca , w Mieśdić Rzymie, przej 
sługę fwego, Filipa, nowy iedęn, V ofobliwy słowa Bo- 
żego opowiádánia, wzbudził (po(ob; to ieft, poípolitý 
y codzienný. Gdy álbowiem ,ták w miefzkańiu S. Hiero- 
ný má, idko y w Oratorium Floręntskim, dofiwiadcżeńiem 
tégo dofzedł, iak wielki pozýték zgo, pofpolita mową 
kázýwáňia, Siuchaczom pochodzil; záraziákotýlko do 
Vallicelli przeńiosł sie, chciał zéby býto poftánowiono, 
aby w kázdý: džieá ( wyiawfzy Sobote) po duchownej 
lekcji, przemowy cztery: kázda po pulgodziny bywali 
ctore 
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ktore odprówiwfzjj > Muzý czne náftepowáty (piewañia, 
a potym zgromadżęńie áby rofpuizczone było. 

5. Na czterech tých przémowách, fam codzienńię by- 
watobécným, przez latňie mało: co insi z Congregicji 
kapláni, y 4lumnowié czýniti: owfzem tego cžálu ,ktore- 

o w miefzkáňiu S. Hiéroñyýmá, trwało Oratorium; hie 

tylko na nich bywać, alé tež codziennič, zwykł był fam 
miewác przemowy. 

6. Tych zás, ktorzy dotego urżędu przypuízczeñi bý- 
wali, chčiat, zóbj się wftrzymywali od quz (tyi rzeczyj 
fubtélných: 4 naibárži fzkolných „ad themata próponowali 
pofpolite,do pojęcia każdego (pddhiufinko àkomodow ane, 
ý przyfpofobione. Dla czego, jednym zńich ,Swięte opo- 
wiádác żywoty : drugim kościelną wywodzić hiftoria : 
ahićktorym 8. Grzegorza przywodzić Dialogi,náznaczyt: 
toičdno wfyftkim, miafto napomńieńia roskdzuiąc, aby 
ftylęm nidny mj fzczerým, miłość cnot, 4 ñienawisc grze- 
chow , w mýjstách y fercach słuchających w zbudzáli. Zy- 
czeł też, aby zbawieniu dufz ludzkich pomagiiąc, wybor- 
ný idki przy kład, zdwfzć przýdavváli. Jezéli zás kiedy stý- 
fzał, proponowaine árgumentý barzo trudne, 4bo Zé na- 
zbyt ozdobňič, y wybornie powiddáne były, iako ten, 
ktorý nié tylko powagę, dle tež u (wolch miał w mocy ro- 
skazáňie,abý zaraz z Amboný z ftępowali, roskázowat. 

». Y żeby od pofpolite go tego;a pokornego kazáñia (pofo- 
bu, kiedykolwiek ñié odftępowali, wielkimi naukami, bd- 
wić čieim hie dopufzcżał; pońiewafz Barońiufzowi, Dzieje 
kościćlne piízacemu y opowiádáiacemu , náuk nád zaba- 
wy yuslugi domowe ñe dopufzeżał przekładac. Jednak 
$ náuk fig do koňcd zdkdzijwał, dle áby rých rzéczý czy- 
táňiem, ktoreby inftitucyi Congrégacyi bárži stuzýlý, ra- 
czy báwiélisic,zwyktbyl mawiać, Słudze Bożemu, przy- 

ftoi 


Materią Kazan 
y fpofob nazna- 
cza PHILIPPPUS. 


Więcey modlit- 
wą anizeli nau- 
kami madroíci 
dofiępuię my. 
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ftoi wprawdzie bawić Się naukami, ale chełpliwości, zk. 


Zdey midryj wy firzegać (ie potrzeba : przydając y to, iż 
Pilma Bożego rozumienie, nie ták pracowitymi nabywa 
fię naukami jako fwiętą modlitwa. > 
: 8. Docodzienných zás przémow, pilność modlitw przy. 
Bo modlitwy faczyt: każdy dzięń tedy ,-drzwi Oratorii otwierać ka. 

przyłaczył me- “ > — J RE AAA, G > RE KJ 
ditacic y difcipli. zał, do ktorego bý wnisc godzilo Je wfzy fikim, iákizkol. 
ny. wiek condicýi ludžiom, ( wyiaw[zy bialoglow y) y tám 
modlitwe, ktora zowią rozmyslániem, przez putgodziný 
pržédtužýč  Litáňié abo ý infze odprawiać modlitwy, 
(oktorýchfzerzi w Conftitucýiách nápifanoiet) potym ro. 
fpuścić Oratorium. w Poniédziátki zás, frzody , ç Piątki 
na pamiątkę Męki Pańskiej; , zéby (ie difciplinowali, ie. 

dnákkaždý według fwego upodobania) pofłanowił. 

Kapianowi to- g. Cośięzastjczć Sácrámentow SS. ucząlzczania, żebj 

dziennie ofiarę kápiániCongrégácyi, Mfzą codżienńić odprawowali,zj: 

czynie rzóczdo- ožýt: lubo czafEm niéktorým, dla cwicżęńia y probowa: 

> ňia cnoty, codzień odprawować nie raz zákázowat. O 
nychzé nápominat, Aby celébruiac, nić długo bawili zu- 

pržýkrženiem , ábý ftáráli Się krotko , y nie długo odprá< 
wowăc alé przecię cžás [prá wié tákowey,záwíze powin- 
ný oddzieliwízy. Jéžliby zás ktozńich przy cćlóbrowi: 
niu, DvGHA Boskiego uczuł natchnięnie, napominał ich, 
ábý mowieli, Nič tu Panie, nić tu; ślę ciechce fobie z£. 

Pitie Gio zachować; do izbedki. A ktorzýby zás nicbyli kapłanami, 

fpowiedz radził onýmrádzžit, 4by przýnamňi co tydzień, trzý rdzy dofpo- 

chociafz fwie-  więdżi grzechow ucza(zczáli: ý zráda (powiednika {we: 

ckign. go, Naifwiętfze Čiatá Paňskiego pošieleňie brali. W(zy- 
ftkich niwet upominał (powiednikow, áb każde Gwięto; 
nád to wé Srzode, y w Piątek, publicznie w kościćle, do 
słuchania (powićdzi zasiadali ; infzyjch zás dñi, zňich pržý- 
namni iednemu , zyczył bydz obecnym. 
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710. Co śię tycze rzéczý domowych, środkiem iść fwoim 
radził, śni przyjpufzczać cżego ofobliwego. Przy ićdży, 
nád zwycžáima lectią, ktora przedłuża siç trochę Wiecy na, 
pułobiddu, oftitek czafu pofobicą+y ráno y Wiéczor, ná 
dwu guzítiach proponowańiu, lubo do obyczdiow , lubo 
7 Pifma Swietego, luboz Theologiey , ktorą pofyty wą na- 
zywaią , wziętych, trawić poftanowił: y na nie kotem, 
według zdánia kázdego, skromňié iédnák y nie wielą 
słow, kazał odpowiadac, 

i. Te ktore rzeczy, ofobliwić Philippus wCongrega- 
cyi pofłdnowił, ktore iednak ná wielu potym tak Zięmić 
Włoskiej, jáko y infzych Prowincji mieifcách, ý Miafłach 
rozízerzýtý się. To jednak zdańie ftdtóczńie trzymał Phi- 
lippus, dby kazdy Dom na kfztate Nafzego poftanowiony, 
fim fię rzadžiet, ý modérowat, á Micifc Biskupom podle- 
gat: ániz Rzymska Congrégacýa, zadna miarą zlacžoný 
Nie zoftawat. Ocžým dwoch Papieżow, Pawła Piątego» 
Grzegorza Pietnaftego, & Bulle wydane. 

12, W przýmnozeňiu zas Swoich, hić barzo byłchćiwij, 
gdy abowiem wielkiego ocžékiwánia, y nádžičié młodź, 
także ludzie dowćipni, y mądrzy, do niego codżięnńić 
zbiegali śię; onich do tégo pobudzał, żeby,abo do rožných 
Zakonnych udawali się Conuentow ; ábo żeby ná fwiecie 
zoftawali ; iáko zbáwieňiu ich bdrżi pomocno by dż rozu- 
miał; ledwie kiedy kogo słowy „dbo perfuá(iámi » do Swe» 
go pržýchecdiac Inftitutum. Dlaczego, chociafzbý wizy- 
(cy $woi, chcieli byli odýše z Congregacji, rca nić trá- 
(ił; cželto owo powtarzáiac. Nie potrzebuie B o G ludźi, 
Wzbudža ábowiem y zkamieńi, Synow Abrihdmow ych. 
Ani kiedy tým urážať śię, iezliktorzý co podobnego Con- 

gregicyi zaczęli, pońiówafz ićdnemu oznaimulacemu fo- 
bić; zé niéktorzý Zakonnicy codzienny kázy wáňia oby- 


K3 czai, 


Przyftole zaba- 
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S. poftanovvio- 
ne nie maig dt- 
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czai, w (wole wprowadzili kosčiotý, ý dla tego, žeby 
trzeba im tego koñiéczñie zdbrońić, odpowiédžiat Mąż 
madry: A ktozbý to fprawieł, żeby kdzdy prorokował! 
13. Náoftárek Congrégácia Rycię, z wielką zdwfzć ro 
gacia famztylko (tropnoščia, y radą modérowat: y tákim pokdzował Się, 
A Arad BE ze Śwoich nić przerwdnym miłości zwiąskięm , y podo: 
= n: amo "bnýmzgody weztem » obowiazanich zátrzýmawaž: po: 
wiadaiac iz ludzką przechodzi wire idkotrudnaićft mi. 
džý ludżmi fobie wolnymi, uftáwicžng długo záchová! 
zgodę; ktora iednák nic (nádnieý, jako záchowdna w rh. 
dżeńiu laskáwosc, 4 W roskizowańiu skromność , 
dla tegoi 


Firipa Congre- 


(práwiť 
éčdnák, gdý porrzebáná to Wi čia gné. 
ł4, niedbdłyjm abo ožiebtým w roskázowáňiu pokazowa 
Paitirpusro. Się: Swoich 4bowicm niektorych, iédnyým ná cżás oká ski 
zmaiçie twoich nienięm, gdżiekolwiek chćiał,dirigował ; y to miał w ZW: 
napominałydi- cžáiu, ilekolwićk rázy, ktorego zńich miał ftrofować, 2. 
rigovyał marfzcżonątylko poiwzał ná niego twarzą. 

14. Nieposłufzęńftwa wyftepkiem, tak zawfzebrzidźi 
fix niepos.ufzęn- się; Zé ieslikićdy , w tym (woi zgrzefzyli, chciał tch zara 
ftwem ZCongrégicyi wypusčic: do cžégo w tym mieiftu pržý- 

dam, co wytafna (wą ręką, nápiľane, zoftawił PHELIP pus, 
Jezli kto priwi podobno rozumie, že ¿bo dla zycia (Zczt- 
płoćci, abo dla koščiélných ponofzęńia powinności ; áb 
dla cžégo infzego temu podobnego, pofłępować ie moż 
bez towarzyjftwa turbacyj, zaraz z Congrégácyi dobro: 
wolńienićch odeidzié; iezli inácžy „jako razábo dwá upi- 
dhie,koñiéczñnieé wypufzcżony ñiéch będżić : to abowięn 
umnie pewna ié[t, Oycowie ; zé ia hićchcę rych u nas zie 
trzymywąć, ktorzy nie wićlu, tých pofłanowieńia Nir 
Godać {zych „zachować zaniédbij walą. Dotąd Philippus, „S 
Groot oie _ 15. AlE żeby kazdý Swoich, włafnegoufłępować zdi: 
Rent. dia przyzwijczaił się; oných do odprawowania (praw, 
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tak Riepogodnego wyjfełał czalu, y godzin; ktore poiečiu 
ludzkiemu, zdáty šie cale býdz przećiwne: 4 ilekolwiek 
ktorý zñich byłby; omiefzkał „znowu go nalegał roskaza- 
niem, aby tak potrofzć przełomiwfzij , y zwycčiezý wlzý 
umyst, do doskonałej predzy przýťzli pokory. Jakowych 
by zaś w cnotach poľtepkow, od fwoich wijciągał Philip- 
pus, y jakoby furowym był, przeciwko zlým y niezgo- 
doym, lift, ktory Kardinał Baronius, doRzymudo Confo- 
lina, w ten cžastýronow Prefedta, posłał z Ferarýi, (gdzié 
zGlemenfem Ofmym bawił się ) dobrzé tego doWodži. 
Mowi tedy, 
16. Jet zaprawde, częmubym ná (ie fam skarzył, zem 
niciefzcże do ciébie hiepifał, przynamni żóbyjm ci podzie- 
kował, żeś zamię do Boca wylał modlitwy. j 


Teraz tedy 
dług ten płacę, y ta ktora mogę skutecznością,dziękić od- 

awam: 4 profzęcię, aby wefpoł z vezňiámi (wymi, fy- 
naczkami moimi, powtore y potrzecie miłymi ; ktorym 
codžien więkfzego, zycze w nabozenftwie pomnozęnia, 
toz na potjjm cżywilćs.  Cwież moi Oycże , ewicż jako 
cżyńifz ; nowe te okrzefawfzyj latorośli, nakfztałt owego 
wielkiego drzewa, zktorego poľztý rodzaju: y ktorą dro- 
ga abo (pofobem, (xm jefteś dirigowany; oných także pro- 
wadz, a wiedz pównie otym, že Błogosławiony Naz O- 
ciec, jófzcze zjjić, ná to-patrzy , y modćruić fwoich, 4 bicž 
w reku trzyma, ktorymby karat nieposłufznych. Co šie 
zás mnič tycże, o to cię profze Oyczé moi wielebny, abys 
mię chciał miedzy twoie wpisac trony, y winy moie,bez 
wfzelakiey ukarać zwłoki. O gdy bym w ten fpofob od. 
młodniał,y owo na mnie wypełniło fię proróctwo: Odno- 
wi šie jako Orła młodość twoia: to abowięm mniemam, 
znaczy. Abisag, w látá podófzłego, zagrzewńiąca Davida; 
to jeft: gdy zarliwość ducha, złączona będzie z ftarością: 
Odpo- 


Lift Baroniufa 
do Confolina 
Tyroilovy prze- 
lozonego. 
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Odpocžýwálá bez watpieñia (jako dobrze wiefz ) Abi- 
sag zíwietým Oycem Nafzym, ktorý w samej; fłarośći, 
takowým gorzat zapałęm, że ňié jąko cżuł się bydż fpa. 
lonym. Anńifutra, áni purpury, ftarców zagrzewóią., tylko 
sama Abisag. Niéchžé y ja to zástuze fobie, w tym moim 
ożiębłym wieku, ábým ieý zazywał milości ; to mi uPa. 
na wylédnaičié modlitwami ; pońiewalz mnie to fimo 
przywiodło do pisafiia, Niech čie Bo G zatym ciefzy,y 
błogosławi, — ZFerrarýi, Czternaftego dniá Sierpńią: 
Roku Tyśćz cznego, Piečsétnego, Dżićwięćdżiefigtego, 
Ofmego. Cafar Kárdinat Baronius. 
Wízelkie dobra — 17. Náoftáték wržécžách domowych, jako naibárzi tego 
kofcielne Oy- pržeftizegat PutLippus; 4by Congrégácýi dobrá kto- 
an te (2 Oyczyzną Chriftuíowa, y majetnosčia ubogich, zad: 
skatbniči Š ną miarą ñié byty rofbra(záne: y ták dałecć tego przes: 
trzegat, zéby nigdy hic hić wydawano, cžégobý gwał. 
Pięknym przy. towna ñié wijćiągneła potrzeba: wlzyftkim owo powiá» 
ładęm obiafniał dálac,co o kuchárzu piízé Caflianus, ktorego oftro ftrofo- 
to Patrus - wali Oy cowić „iżtrzyj żiarna kafze rofpuśćil: także y. 
Antonina, Florentskiego Arcibiskupá, ktorý do kościoła 
wnocy przychodził, ý tam przyj fwiecle lampy ucžýt śię; 
aby cžégo zdobr ubogich, jako on mowił, ňié umńicifzył, 
Jeżliby zaś to ktokolwiek zbyteczney pržy pifowałoftro. 
ŚCi ; zaraz prźydawał; znieščié skruput, zé de kościoł 
dobrá nalezą , 4 cokolwiek podoba šie wam, czyńcie. 
OD SWOICH POSŁVSZĘNSTWO, 
Y POSZANOWANIE. 
ROZDZIA LX X. 
1. ongrégacia tedy, tým: kľztaltem uftánowiwfzy, 
C postufzeňftwá naprzod Očiec Sw. wyciągał po- 
fvyoich : ktore iemu wiele ich, nić tylko zdomowych, ale 
tez 
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tez ý zobcych, ták wypráwñiė oddowali : że hic ták 
trudnego, $ cięskiego nić było, czego by gdy im kazano 
ńie wsjkonali, Dla czego Kárdinaž Taurufius do rzeczy 
mowił, że ñié ktorzy zńich, ani slubęm, aňi przysięgą 
obowiązśńi będący, Mňichom jednak Aegypskim, podo- 
bnymi w posłulzęńf wić zoftawáli; y ledwie ktorim z Za- 
konnych Fundatorow, (jako mogł wiedzieć ) chçtñi y pil. 
ni ich poddáňi, posłufznemi byli, ańizeli Swoi, Filipo- 
wi. Y nie mátým tego probował dowodem, niektorzy 
ábowiem, tdk mu posłulznemi býli, zé gdyby był rôska- 
zał, rzucić fiędbo wogień, ábo przepaść, bez zadnego 
rozmysláňiá, byliby go w tym usłuchali. Y zaprawdę nič 
dla rożwodżęnia fię z rzécza , będą. widziały fię przy- 
tocžone te powieści, ježli te ktore przydamy, przy kła- 
dy, pilno uwazemý. 


2. Rozmawiał cžáfu jednego Philippus, ocnocie po- 
słuzeńftwa:y gdy wefpołz Śwoimibźwił sie, gdżić jed- 
na połozona była Sadžawecžká ; kto prawi z was, taka 
postufzenftwá miec będzie cnotę, że gdy mu kaza, ocho- 
tñié w te w rzuci się Sadżdwkęt ledwie to ná prętce,dńi 
poprawdżie wymowił Philippus: gdy záraz znich jeden, 
fié czekdiąc roskazdńia, porwawízý sie wskoczył w wo- 
de, gdziéby był bez watpięfia przyfzedł, o zdrowia nie- 
befpiecżęnitwo : gdyby ci ktorzy przytomni byli , do 
pretkiego ñié przýpádli rátowánia. 


3. Trzęma znich, kazał czafu jednego Maz Bozy: 
przez mičiíce naisławhicifze w Mieście , ktore pofpolicie 
Banchi zowić śię,obndzonym wędrować, Rzóczdziwna! 
zrzucić zaraz płafzcze, rofpinać (uknić, wyzuwac obu- 
wię , Y roskazánie bez wfzelkiego wykonywać omie- 
fzkania ziczyndia : ý rzecz byliby do skutku przý wiédly, 

L gdy- 
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gdyby madry Mąż, ñié roskazał být fukňie názad oblea 
jj owej záczeteý pońiechąć , ňié przý musiť (právy. 

4. Drugi raz, gdy fzedł dropa ñié dáléko od Amphitea. 
trum Vefpafiańskiego : aby w Szpitátným Jana $.na Láte: 
rańie domu, chorych według zwycžáiu nawiedził, Ni 
żebraka ná żięmi leżącego napada, barzo choruiącego, j 
błotęm pokalánego: nád ktorým zmitowawízý šie , jed: 
nemu znak daie skiňieniem : áby chorego zbłota pod: 
niosl, ýnárámioná włozonego, do Szpitala odńiosł. Lé 
dwić roskazał „4 on ubogiego ná ramiona bierze, y zwiel: 
kim wfzyftkich podżiwieniem , do mieifcá choruiacyd 
odnofi. 

s. Chorował Bároňius, tákowa żołądka słabością : 2 
gdy namni pokármu wżiął w ultá, wielki zaraz bol po: 
czuwał; ý nád to ták ničzmiérne głowy čierpiat bolesť 
żć Purrippus aby šie fié modlił, dňi co infzego czy: 
nil,cžýmby sie myśl jego fátigowáltá, koňiécžíie mu zd: 
kazał. Gdy téd po objedzić, jąko to miał w zwyczaju, 
do błogosławionego przy ftąpił Oýcd : w ktoregoizbedeć 
Wien cżas ztrafunku, było iabłko cytrynowe, y chleba 
botká doľýč (pora: wnet Pu ir rp pus rzecze : Wćzmi 
Cefdr to iabiko cýtrýnowe V chleb, £ oboié to ziedž zw 
pełnie. Zaraz Bároňius w fparty, ná zastudže posłufzen: 
ftwá, obwárowawfzý (ie znakiem krzýzá S, ták to jako 
yowo cale ziadł, y záraz ták ná zotadek, jáko $ ná gło: 
wy boleňie ,doskonále uzdrowiony do domu powročit 
Tenżć Bźrońius świadczy o fobié : że gdý zroskazańia 
FiLiPOWEGO, prźez dżićwięć lat, do demu Szpital: 
nego DucHa S, ábý tám chorým nádstugowat, codżięn: 
hie chodził; cžefto miewdjąc febrę tám chodżił, £ wý- 
a: usługę miłośći, cálé zdrowym wracał sie do 
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PORTO —— 

5. Nad to, cokolwiek kiedy cżyñili Swoi, z poradą. Fire 
LIPA, doznawali: Zé tego zdwfze fzczesliwý bywał 
skutek. Fabricius de Maximis, zpierwfzych uczniow ; 
y jemu barzo miły» miał dwoch SýnacžkoW) przez wie- 
le jufz dňi choroba zlozonych, zktorých jedęn tylko na- 
poiow, ábo polewek zázy wał: drugi zás ledwić y te 
mogł połykac. Spodżiewaiąc Się zaś Fabricius, zé gdý- 
by Synaczkowié, dla zdrowfzego powietrza z Rzymu 
wyiacháli, mogliby podobno fmierci uchrońić sie hiebe 
fpieczęńftwa: poradził šie w tey mierze Medikow, kto- 
rzy odpowiedzieli; żć ieżli by Sýnow z Miafta ruízýt, 
bez watpięńia umrzeć mieli. Miesiąc w ten czas był Li- 
piec, ktorego kadhikuła naiwiękfze ro(pufzcża gorąca,gdy 
Fábricius de Fr 1 pa przychodzi, ý wfzyftko jemu prze- 
kłada: ktorý przyj obecności Medikow, odydź práwi,a 
ñió wątp: w siadízy w lectike, niéch koniecznie odiada, 
abowięm z choroby bez watpiçhia ozdrowićią, Vsłuchał 
Fabricius,y názájutrZ do Arfolum, mil dwadzieścia y ofm, 
od Miafła odlegiego „onych przeprowadża:do kąd, gdy 
Sýnacžkowie przyieżdzóią niespodžidňie,jako PH1LiPPus 
przepowiedział, zdrowi zofłają , owfzęm iedęn wdro- 
dże zwozby nie co porufzony, W (iadfzý na konia, oftá- 
tek drogi, béz w(zelakiey ciała fárigi odprawił. 

3. Vincentius Crefcentius, Kardynała Crefcentiuľa Brat 
rodzonij , godnýjch mtodzieňiéc przymiotow, profit F1- 
Lipa,ábý ma pewny; pozwolił náwiédzie kościoł, we- 
fpoł z drugimi, tegoz prawie wieku przy ftoiagjmi mło- 
džianámi, (zwy klidbowiem byli uczijowić, beżiego rá- 
dy, niczego prawie ñié cžýňie ) otrzymawizj tódij po- 
zwolęńie idą : gd zás wracśią śię, Vincentius zwozá fpadł 
pod koło, ktore mu przefzło golenie: rzecz ktoržý wi- 

La dzič- 
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dżieli wołaią JESUS, álé on ñié narufzoný: z ziemie 
powítawa,ý piefzo do FiL1P A przybieg(xy, co šie (ták 
opowiada, Ktoremu dobrý Ociéc, Wýkonanemu práv, 
posłużęńftwa wizyftko przypifz : gdyby áboviem o 
pozwolęnie nicbyjłós prosit, zlamáñia golęńi nič bytbyi 
uízédt, 

8. Drugi tąkżć Rzýmidnin, ktorý ňič dawnym ozęnił 
się být czafęm , świadeży : ilekolwiek fázy, zá pozwo. 
leniem Mezá S., ná bankietich , abo igrzyskach bywał 
obecnym, ñigdy mu ná mýst rzóczy (zpetných pofład, 
filé przychodziły : przeciwnie zaś, ježli dobrowolnić ni 
nich przebywał, zawfzć fprosnymi, zoftawat fturbo: 
wany myslami. 

9. Marek Antonius Mafa, oktorým ná iafzým powię: 
my mieilcu, gdy hicżego čiezý nié ponosił, jako.do ludu 
miewać przemowy , y do wikonáñia tćgo , mysli (wo: 
jey nie mogł nakłońić, z roskazańia jednak Frrtroweco, 
ktorego woli barzi, niz kto infzy przeftrzegał, tak (po+ 
fobnie mowic począł, żć miedzy naiprzednicifzijmi, kto- 
rzy perorowali, nie oftátnie otrzymał miite, 

10. Obyczáiem zás przećiwniyjm, wiele ich to noto: 
wdło, zé ci, ktorzý FiLipowYcu roskazánia, y napo: 
minania zañiédbywáli, hiefzeżesliwe pofpolicie miewí 
li rzeczy dokończęnia. Fránciízek Maria Taurafius, ji 
ko bý! Ducha zarliwego ,zyczyjł fobie, w nocy wftawát 
na modlitwę : y gdy ná to, cżęfło opozwolęnie Fiuk 
Vprafżał , ten słabe w człowieku ćiáłá poftanowięnie 
uwazdjąc, ná prosby nie przyzwalał, On jednak: do: 
brego Oycą rády nić przyjął, ale tego co byt umyślił, 
powazjjł (ie: y-zaledwic noc jedneý powfłał ná mod: 
litwe, alz záraz głowy bolenie ,tákie iego napadło, Zé 
przez iedęnaście miesięcy, mufiał zgoła poniechać mo- 
dlitwy. 11, Drugi 
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Ne O i dc 
1t. Drugi tikżć,bEz wiadomości Firirowey,codžien: 
nie difcipliną biczował sie. lecz ztąd hiewiem co za skru- 
put odňiost, y ábý mu tego pozwolił, Oyca S. uprafza; 
ktorý hie tylko prawi,zéby codziennié , ale y razu chce, 
abý nie biłes siç difcipliną. Ale gdy on znowu, y zno- 
wu prosba go nalegał, opozwolęnie: dopiero PaaLippus 
rzecze „ráz wtydzięń pozwalam. Džiwna rzecz! nie 
długo potým, do Ojca Sw. nog przypadfzy wyznawa: 
Zal mi Oycžé, zal, pohiewafz gdy ten dżięn nádchodži, 
ktorego zpozwolęńia mam się bicžowác, tak siç difcipli- 
ný! wzdrýgam, żć Ani razu zaciąć Sie ñiçmoge, Co tédý 
zwielką radością, codžiennié czyniłem, prźyznawąm, Zé 
to był wlaľný, woli moieý umysł. 

12. Żakazał był PaiŁtppus, czafu péwnego jednemi; 
żeby nić jeżdził do Tyburu; 4 drugięmu żeby nié pu- 
fzczał się do Neápolim ; obadwa jódndk przeciwko ro- 
skazuiącego upodobáňiu uczyñili: zkąd przytrafieło się, 
žé jeden zkonskiego ufty' rku goleń złamał; á drugi w 
padízý w morżę wielkiego nie u(zédt niebefpieczęnitwa. 

13, Jódęn młodźian, (ktorego imięnia umýslňié nié- 
wfpomina się) przeciwko Qyca Błogosławionego woli, 
przyfłąpił byl do Kontractu towarzyskiego: czego do- 
wiedżiawlzy się PutLippus, Aiefz wy koñiéc, 
młodżięńca owego opowiada. Po wyséi 


VL 


e wiélu dni, 
zabił ten miodžian towárzýíza, y z Rzymu uciekfzy, 
gdzie pofzedł, dowiedzieć śię nięmozono. 

14. Fabricius de Maximis,o ktorým trochę przed tým 
przypomniało šie: gdy niezmierną pieniedžý moc, kto- 
ra wfzyftka, ná iédacy glowie Corki Heleny, zawisła by. 
ła, W plát dał ; ná poczatku Wiofny , z Miafta do Wsi 
maige wijiachać , według zwyjcżaiu: przychodzi do Fr- 
LIPA, ktorý Záťaž rzóczć, pieniędzy ( prawi) twoich 

L 3 fiebe- 
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hiebefpieczenftwo, zgłowij twoiej Corki przenićś na ko- 
go infzego. Zániédbal Fabricius, mniemaiąc, iz toniepo» 
trzebna była, Helene w wieku kwitnący m, dobrze zdro- 
wą baežac. Alic miesiąca W rzefnia, corka w chorobę 
w padízý, umiera, 4 Ociec, ktorý przenieść zaniedbał 
pieniędzy , wfzyfłkie utracił: toz infzým wićlom przyj. 
trafiło (ic powiádáia. Obyczaięm zaś przečiwným, kto» 
rZ ná rádžié FiLrrowey przeftáli, wielkich doftátkow 
fzkodý uchodzili, 

15. Zgoła Mąż Bozy,nie słowy tylko, lecz ofobliwić 
przykladami, do tei; posłufzęnftwa Cnotý , Swoich po- 
budzał; ábowiem nád to, że kolciélným Prałatom, jako 
o tým fzeroko wýzý powiedziało się, w naimnieifzeý 
rzeczy zawłze był posłul(znym, wfzedfzij do Vallicelli 
lubo byt Probofzcżęm; ilekolwick jednak lubo do forty, 
lubo do Sacriftyi, lubo do kościoła był wołany, zaraz, y 
ktoreykolwiek godziny, wfzyftko opuľkiwízý, był goto- 
wym: owo więcmawidiąc: Przyfłoi barzi Sácriftianowi 
bydz postuízaým, y Janitorowi, anizeli w celli bawieśię 
modlitwą. Aiežli zaś ktokolwiek cžaem fprzecżał fię, 
mowiąc: iż Kapłanowi nie potrzeba bronic, ani wyjdzie» 
rać czafu, ktoregoby Siędocelebrowania przygotował; 
odpowiadał: w ten czas prawdziwie gotowym jeft,gdy 
tak zýlé, zé co nalezy do fumnięńia ochędoftwa, kazdej 
godžiny może celebrować- 

- 16, Medikom zaś gdy chorował, tak zawfze být po- 
słafznym; że lubo wuzywaniu lekarftw,hie małej; do- 
znawał przykrości, cokolwiek jednak oni, do uzywania 
podawali, ochotnić y bez odwłoki, wfzyjfikiego zazy- 
wał. Aiéžli kazali, žebý abo od modlęnia w ftrzymał 
się, abo Mfzą SW. opuścił (co ciezý znofił) calé na tým 
pržeftawat. : Jako gdy czafu iednego roskazał Medik. 
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w AEP r = : 
žeby przez dni czterdzićśći, Kapłanskich zańiechał od: 
prawowac godžin, Maz tak przychylny modlitwie, za- 
raz usłuchał. 

17. Naofłatek, niektore napominanie, do rzeczy słu- 
zące, zwykł být przynosić. IN aprzod, aby poddani, 
w Chrzefciańskiej; chcący pofłąpić nauce, całych Siebie 


na wolą Starízých powzdawali ; ktorzyby zaś zadným posłufztnftyva 
poddanítwa zwiaskiém, do tego nie nalézeli, mądrego Y zalecęnie. 


roftropnego $powićdnika, roskazania słuchali: y nicze- 
t WE: OPET. Š n A AS RA 
go béz rady iego nić cžý ňili,twierdZac to, że ktorzy by 
tak (prawowali sie, BOGU fędzięmu, zadnego z Swoich 


fpraw , nić dadżą rachunku. Kazdego iednak chciał w Spovviednika 


tymupomnieć, żeby dobrze w pržod rozmyjśliłsię, ktore- 
go bý miat fobié obrač za Spowiédňika obranego zas, 
zzadnijch przyczyn, chýba podobno potrzebnyjch, abo 
gwałtownijch nič opufzcżał: zły abowięm Szatan, gdy 
do cięfzkich niemoze ludzi przy wieść grzechow, według 
mozności fłara fię o to, aby pokutuiącjj „nie dawali wia- 
rý fpowiédňikom ; aby ktorých jawnie ofzukać nienio- 
ze, pozbawiwízý wodža, taiemnié porazit, Powiadał 
nad to, iz nięmafz krotízeý do doskonałości drogi, nad 
posłofzenftwo : wiecý daleko powazaiac tých, ktorzy 
zywot, od pofpolitego zycia fpofobu ňié rozniacy się, 
pod iarzmęm posłufzęnitwa prowadżą., aniżeli, ktorzy. 
by naioftrzeilzy zycia (pofob, dobrowolnie (obie nazna- 
czali, Zijczył nad to,abý w naimniej (zy chrzeczach,po- 
słufzny mi bydz przyzwyczalali się, ztejj abowięm miarý 
fpodżiewał się, że ý wnaiwiękfzjjch (nadnieý mieli po- 
słufznemi bydz. 
18, Posłał czafu iśdnego, Francifzka a Molaria Szla- 
chcica Rzymskiego , do pewnej wykonania fprawy , w 
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mieifce, gdy wzamek wiozýwízy kilka raz klucz, nie 
mogł otworžié , do Vallicelli wrocić Sięumyslił: jednak 
zawftydziwfzy (ie, znowu otworžic uśiłuie ; lécž iezeli 
pirwfza raza otworzyć ńięmogł, drugą ý klucża włożyć 
nić podobna.“ Dla czego zwftydęm wrocic fię do Fi LI: 
pa był przymufzony ; ktoremu rzócż wfzyfłkę iako śię 
przytrafiła, opowiada: kažé onabý śię znowu wrocił, 
V (prawę wykonał. Idzie otwiera, ktorý za dziwienięm 
y w ćfelęm napełniony, do Oyca wraca się wefoło: kto» 
rema PHILIPP US, teraz uznai Synu, iaka ieft posłufzęn: 
ftwa; cnota, 

19. Co zaś należy ,ofobłiwie do Swoich teyzé Kongre- 
gácvi, naprzod wjjciągał, aby bez wfzelkiej zwłoki, ile- 
kolwiek razy, lubo w kościele, labo w Oratorium,lubo w 
domu naléžyte functie odprawować cżas napominał ; od 
wfzelkich calé (praw expediowali fię: upominał nad ta, 
aby zaden znich, nic własnego, abo priwatnego niemiał; 
lubo w Sacriftýi, lubo w Celli, to ieft, ani Alby, ani kiés 
licha, aňi Ołtarza, ani godziny : alé we wfzyftkim, naski- 
nienie Sacriftiana gotowymi byli, Powiadaiąc pízytym, 
że to do prawdżiwego należało posłufzęnftwa, gdy bez 
wízelakiego rozumem fzperańia , pełnią się Starfzych ro- 
skazafiia : a zeby to zapewne wiedzieli, ze niemafz nić 
lepfzego, nic doskonal(zego,iako to,co Przełożoni roska- 
zuig. Dla czego, Zakonney ludżie obferwancyi,do tego 
napominał, że iéžéliby na tym mieifcu,na ktorym śię ba- 
wili, nie maty czynili pofłępek: a przełożony gdżie in- 
ażie onychby odlyłał, kędy żadnego zgoła, niefpodżie- 
wali siepozytku: bez omieskania roskazuiącęmu byli por 
słufznymi. Vwazac też to trzeba, mowił, ieżeli to, ktore 
zamyslawąmy dobro, tým fpofobęm, abo wtym czasie, 
lubo od nas, lubo od innych, BOG wyciąga: cowfzyftko 
posłufzęnitwa cnota rozéznaWa.. 20.5po- 
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20. Spowicdnikow náoftatek upominał, abý peniten- 
tow w tes ofobliwie Cnocie cwiczyli, y oných w ukra- 
cńiu rozumu , y zvýčiezáňiu woli, naibárži zaprawiali; 
więcjj ich uczyli, włafne opufzeżać rozumięńie, y (iebić 

onizać , ahiżóji ciało, wielkim trapić umartwięnięmo: 
przydkiąc że či, ktorzýby przez niédbálítwo, ábo zmá- 
tých pryczyn, przeciwko penitentom, czynic tego zanie- 
dbywali, ftráízný bez watpienia , Bo Gu rachunek od- 
dadżą, 


ZYWOTA 
SWIĘTEGO 


FILIPA NERIVSA, 


KSIĘGA WTORA: 


O FiripowYcH Cnotach. 


JEGO PRZECIWKO BOGU, MIŁOŚC, 
Y POBOZNOŚC, 
ROZDZIAL I 
r O FiLiPOWYCH Cnot opowiśadanią, porza- 
[Das chcąc prZyfləpié, od tey ktora wízýft- 
kich pocžatkiem ieft, y fundámentem , Miłości 
ku Bo Gv, zdało sie nam zacząć ta abowięm ták dalecć 
gorzał, zé ktorý płomięń wewnątrz, pokryjwał šie na 
dafzy,powierchowńić też wybiiał (ie ná ciało: ponięwafz 
lubo Boskie odprawiał Officium; lubo oniebićskich roz- 
mawiał rzeczach: luboco tęmu podobnego czynil,ogni- 
fte ničiákie skrý, zoczu iégo cżęfło wynikać zdałyj šie. 
2. Ten miłości zapał, tak dalece, iuż byt (črečiego wy- 
palił, że czafęm Mąż Bozy, na (woim odpoczy waląc 
M łoże: 


Purziepus ufa- 
wicznę BOGA 
gorzał miłofcią. 


Parterus Swie- 
ckim iefcze be- 
dąc codziennie 
communicował ñ! 
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fožécžku, od miłosci słabiał; abo tez lubo (tak, lubo cho« 
dził ,wrozne miłości Boskieý affckty , u (tá rozwięzował: 
dbowięm cżafęm nie obaczywiZj się, owe. Apoftolskie 
powraržat słowa, pragnę lécz ziwazęm odítepuiac od 
1žiczý, Zámiležý Wat oftácká, bydz rozwiazáným, 4 zla- 
czyé się ZChrýftulem ; a czafęm w zachwycęńie porwá- 
ný, owe wiymawiał słowa ; ; Nápelnioný ieftem podiés 
chę, obig wefelęmu, 

3. Gdy zas na modłitwę do kościoła „wftępował, tyle 
ý tak wielkie, Ducu A Boskiego ponosił nátchñienia; zé 
ledwić co na kolano upadízy,, zéby nić był w zachwy- 
cęnie porwany, pow ftawáč mufiał. Czálem tež ták wniee 
bo zápätrowat sie, że kto widžiat czlowiéká, zdat sie (o= 
bié patrzać ná błogosławionego Marcina, w modlitwić 
utopionego. 

4. Ale ićdnak, lubo Purtrepus, ták wielkimi Boskimi 
obdarzony býtdéliciámi, on iednak béz wfzelkiego zmý- 
słom podi čptego,nabozenftwá afeku(gdybyj był.BoG po- 

zwolit) Boskiemu iégo Mäieftatowi życzył fobie sluzýč: 
5. Alé poftapmy do infzych : Naprzod bowięm do 
przymowańia Nailwięt(zego Ciała Chiiftofowego» td- 
kowym byt zápaloný pragnieńięm, zé Swiéckim będąc 
laikiem, kizdy dzięń niébiéskim tým zoftawal posilo= 

y pokarmć m ; a zofławizy Kapłanęm iézli byt zdro. 
wym, codzień Mfza $.odprawował, ieżeli zas złym zátru- 
daiony být tzdrowiem, tódy pofpolitym ludżi Šwiéckich 
obycziiem niebićski ten chleb przymował, co ofobliwie 
zwykł był czyńi c po pulnocý. Dlaczégo oftárnich zy 'cia 
fwegolat,żeby tego nič czy e us ikrzeniém 
fie (Woich z aprośił fobić u Ocy4 S. żeby Naifwiętfzy Sá- 
kramęnt, blisko (woieý izbédki wiédneý chowano Célli, 
Ktora Céllá gdy go iuż wSwięcych kátdlog wpifano, 
w wiele 
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ENEA REM 
w wielkim u wfzy fikich bydz poczęła powazęniu, ták- 


zé Mfzj Swietých odprawowśnięm , y ludži nabo- 
żnijch ucżąfzczanięm bydz zdobiona, y na oftáték prze- 
fzých lat, donowego miefzkdhia z uroczy ftością, iako się 
dzić widzićć przeniesiona była. 

6. ilekolwiek zás rdzy Mąz Święty chorował, d Wé- 
dług zwijcżdiu Ciało Pańskie po pułnocy przynieść mu 
miąno,iezeli Káplan cžálem ničták prędko przyfzedł, tak 
dalece był wównątrz utrapiony, ze żadną miarą zálhac 
ñiemogl: zkad gdý raz chorował nićbefpiecżnić, y sły- 
{zat zé znak daia ná pułnocne modlitwy; áiemu zwijczai- 
nego, (więtego nić przynieśiono pokarmu, dla tego iz 
T aurufius, by mu (nu nieprzerwałrzócz odkładał, pržé- 
włoki poznawfzy przyczynę, y zawoławłzy Taurufiufá 
rzekł: Nićrozumiejj że twoią. zwłoką (en miziédnaíz, 
lecz podaj; Pana, a záraz ulag. Przyjiął tédý chleb Aniel- 
ski, ý záraz wdžieczným uípokoioný (nem, lepiej miec 
Się począł y W krotcé ożdrowiał, Gdy rakże drugi raz 
chorowat, á Antonius Gállonius Naišwietízý Sdcramęnt 
w ręku trzy mał, do podánia nád zwyjczai trochę zdtrzy- 
mał się, dłuzej czekać nie mogąc; A częmu prawi o An- 
toni, czemu Páná mego w ręku trzýmaíz, 4 mnie fakna- 
cemu nić podaťz? gdy) mu tédy fwicta podano Kommu- 
nia, záraz tágodniusinko u(pokoił šie. 

7. Takowyż áfičkt y pragnięnie wferca fwoich wlac 
nútowat: dla czego wfzyfikich Kongrégácýi (woicý 
Káplánow, chyba że wielką rozerwańi byli przeízkoda, 
do tego ućilnie pobudzał, zeby codziennić celebrowali, 
ani ich wýmowek fnadno przymował, ktorzýby dla ré- 
kredcyi iákiej celebrować zdniedbywźli : ktokolwiek 
śbowięm (mowił )rékréácyi, chyba od ftworcy,4 pocie- 
chy, chybaod Chrýftusá ząda; ani rekreacji, ani pociechy, 

M 2 zadna 


Wielkie pra- 
gnienie Sacra- 
mentu przena- 
fwiędzego. 
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Ylaikom co. 22902 miarą uznáčnié bedžié mogł. Zýcžýttež tego,żć- 
dzienna pozyte- byý Láicý tęnże Sakráment iákonaicžesčieý przymowáli, 
czna iet Kom- Zkad niéktorzý znich dnia ofmego.drudzij kazde (wieto, 
munian á niektorzy lubo takich niéwiele codžien, zá ráda iego 

Aniélskiego zazyjwali pokarmu : radził iédnák żebjj cže- 

sci do Sákrámentu Spowiédži, aniżeli Kommuniej; (wię: 

tej przýfte powáli. 
Punspus aby z. 3: Gdy zaś miał Mfżą Sw. odprawować tak rzeczy 
przy Ofierze S. Niébiéskich rozmysláňiem unié[ioný bý wał że mu trzé- 
niecierpial za- bá było do czego infzego udać šie, abý záchwycenia 
chwicęnia mo- nić ponosit y ztad cżęfto widžiéč bylo Mežá S.przý OŁ 
covval fiy zlobą. figrzé S. záltánawikigcego sie y rožnými (pofobámi, mý- 
sli porwania uchodżącego. Dla cžégo ićzli w kościele 
publicznie celebrował oprocz znaiomyjch do słuzęnia ni- 
kogo nié przypufczał, Nic iédnák nigdy w tdkowych 
poftepkách y porufzęniu nić czynił, abo nié prZyñoine- 
go, abo mniej przyzwoitego, V owfzęm do nabožeň- 
ftwá, y zbudowania przýtomných {črc pobudżał. 

9. Do tey Mfzy S. części, ktora Offertorium zowią, 
przychodząc, tikową węsćlił się radością , że lubo ićfz- 
cžé wrzéskim být wieku, dni páráližem kiédý zarażony, 
pokad iédnák wprzod nić podpátt sie tokčiem żadną 
miarą wind w kiélich nálač nie mogł: przécie nigdy; nić- 
przýtráfiko śię, ábý lub naimnieifzą krwi, abo wina kro- 
ple miał wylać, 

10. Gdy Naiświętfzą hoftia zwyjczaińić podnosił, eže. 
ftozrekomá w zgorę wýniésioný mi trwał przýdlužízym: 
lc aczá(em ná piedži y wyżej od żięmić widywąno podňie- 
zç był podniefi: $, Z ARE a y OP 
ony stonego. Dla cžégo aby tákowých, ktore nie chcąc po- 
nosit, ufzódł widowisk ledwić podniesioną co predzy 
składał hoftią. 


Puruipats przy 
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11. Niebieskiego poży waląc pokarmu, wtdkowejj du- W Kommuniey 


wał słodkości, žé tákim prawie miał (ie fpofo- fmak cudowny 
poczuyyal. 


cha opły I 
bem, ikobý uftami naismacżniejfzego y nailépfzego z 
chlivwosčia zaži wał pokarmu, ztad pochodziło żć grub- 
fze do poświącania obierat hoftie, zeby Naiświętfze po- 
Rad dluzey trwały , dzatym aby dłuzey Chriftufá fwe- 
go zážywat obecności. 

12. Gdy zaś krwi Pańskiey pożywał, ták bdrżo zkié- Priziprus na kie- 
lichá krew wysyfal, y on zcbomá trzymał, że ñié tylko lichu zęby wvy- 

A a WIZA ; >p i 1, taone 2oíla- 

pozłotę wy[yfaiac otárk, ale tez y słady zębow nà frebrZé wit zímakovvie 
zoftawił. tego krwi 

13. Woflátku odprawóńia Mízy S. wyprawnieifzy , y Chriftufowey 

rędlzy był, ahizeli dłużlzy,ztikowymiedndk pobożno- pozyvyaniam. 
¿G dfféktem, że cżęfło či ktorzy bywali przytomnymi,do 
płaczu pobudzáli śię. 

14. Odprawiwfzy Míza S. ý zwycžáine dzięki odda- 
wzy do izbedki wracálac Się tak od zmyslow bywał 
oderwany , że częfło gdy fzedł, tých ktorzy; mu na dro- 
dé záchodžili nie poftrzegał, nárwárzý tak blády będąc, 
zé umártemu aniželi zy wemu zdał fię bydz podobnieifzyj. 

15. Oftacnich zá lat woich , abý w ofobności zwię- Wftarofci M+ 
kfzą ducha wolnością mogł Mfzą S. odpráwowWaäč zażyw- S.priwatnie od- 
fzý rády mežow tak nauka jako $ Świątobliwością zná- prawowal. 
cžných, od Grzegorza Trzynaftego wteý Celli, o kto- 
rey téraz movwito Się célébrowánia otrzymał pozwolę- 
file, gdzie gdy do przymowańia Naiš wietízego Sákrá- 
mentu cžás nádchodžiť, rofpuściwfzyj przýtomných, y 

świecć pogásiwfzý , iédno tylko zofławiwfzy światło, 
drźwi, $ okná záwärízy fam zoftawał, á wten cžás Mini- Jakim fpofo. 
fránt záwiefzat ná drzwiśch tablicżkę znapifęm Milcżę- bem y iak dľu- 
nie poňiewaz Ocióc Míza Sw. odprawuie. Potým okoła y 
dwu godżin powracał Miniftrant, ý wé drzwi zakolátal, 

M 3 ktore- 


Wrozdawaniu 


Kommuniey cu- 
downym trząsł 
fig obyczaięm. 


Widział ten za~ 
pał wFiLipiE 
Nerus de Nigris 
yBarfum Archi- p 
diacon Alexan- 
dryiskt. 
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ktorego y jéżli PHILIPPUSÁDO przywołał, ¿bo mu odpo: 

wiedział, zaraz drzwi otwieral, ýodstoniwízy okná fwie. 

cé zapalał; 2 Ociec S, ofłatek Mfzý odpráwowat. Cobj 
zás Wtęn zás z BOGIEM ‘czynił, (imi wiedzą. 

16. Nadto gdy, infzym ten rozdawał Sákráment, ta: 
kow ým ducha gorżał zapałęm, ze prawie cálým trząd 
Się cialęm. Zkąd powiadała Matrond wtęn czas Świe. 
zo do wiary náwrocona, iż widziała sługę Bożego pu 
fzkę w reku trzyjmdiącego, d Ciałęm ták Się trżęficego, 2 
fwięte hoftie w zgorę nad pufzką wj iskákuigce widać bý: 
ło; 4 on fam naprzod widziáný bý twarz maiącjj ogni 
fa 4 w krotce potym bladą zafdr bowanyj cerą. 

17, Podobnego coś pr żytrafiło sie Nerufowi de Ni 
grisRzymskięmu Zięmiańinowi, y Floręntskiemu Patricii. 
fowi Męzowi S. bárzo miłęmu; ten abowiem iednegod 
kościoła przyjfzedł czafuyzfobą Alexandr Viskiego przy: 
prowadził Archi diącona na imię Bźrfum, ktory wtyd 
dňiách od Alexandriey Aegypskim do Oýci$. przyiachal 
bsjł Postęm ýobádwái zr cku Filipowých Pańskie pi zjięli 
Cialo, Gdy tedy; Ociec świętą. trzyma pufzkę takowe 

napadło go trzelięńie zé, Nerus obawiał sie aby kton 
fwięta ňié , wypadła partikuła, dla czego on Filipowa, ui 
muie ýurzýma zucžčiwoscia rękę, pokad Naiświętfżej 
nič przyjął communicjj, Gdy zaś oňi odchodzili rzek 
Nerufowi, wiélkis dié zaprawde dziś wemňié zapał W 
zniecieli, iż zowego obecności Archidiáconá więkfzjm 
nád zwijczai, duchá zapátem cżuł się bydz porufzonym 

18. Gdy także czafu infzego Julii Vrfiñié Rangoniej 
fzlachétneý ý barzo nabozneý biatogtowié hoftia, Kom: 
mánie fwiętej podawał, widžiátá oná wefpoł zprzy: 
tomnymi fwiętą particułę nad wierzch pálcow iego wý" 
ńiestoną „a ná powietrzu zwiclkim wfzy fikich podżiwię- 
niem záwieízona. 19. Ku 
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19. Ku naiświętfzej także Chriftusá Paoa mece nié- pprierus w t0* 
zmićrną palatmilosdia : abowięmdlatey przýczýný mo. zmyslaniu męki 
fiežnego obraz Crucifixá od krzyża oddzielony nosił Chrrifufowcy 
przyj (obic, aby fpofobńi przýložoný douft, abo do piér- zatopiony. 

(i, mogł fërca [wego affektom tým lepiej wjjgodzić : y 

ztegoz to męki Pańskiej uftawicznego rozmysłańia w 

zbudżana wňim była owá tak gorąca pufzcżęńia się do 

Indýi chęć y prágáienie, aby tám zd Chriftusa krew fwoię 

wijtocžýt: dle gdy te ičgo zamysłyj nić przýíziý dosku- 

tku, iníza drogą Naiłaskawfzy Bo G zadžé iego wyjpeł- 

ñié raczył, abowięm na kfztalt Sw. Luthgárdý páňienki, Był męczenikie 
krów zá krów hie miéežem lócż prágnieniem Chriftufo- tm według af- 
wi oddać zdsłuzył. Dlaczego przez całego bieg zywo- * db 
útákowa krwi obfitość zuft wylewał,że náczás wzrok 

oczu tracić, ý z árterýi pulfu zdał się bydz ogołocony. 

Wtey iédnák naistodízeý mdłości zwykł był mawiać : 

O gdybym zá cię dobrý Jefu tyle krwi wlat, azbym 

przynamńi w naimńieifzejj cząficć miłości tWoieý korre- 

fpondował. 

20. Naistodľze nád to imię JESUStak zárliwié ccieł 
iż zsamego iégo Wwýmowienia wiełką ducha słodkością 
przeięty zoftawat. Wielka kze radością opływał Maz 
S.wiary pełęn gdy odprawowatSý mbolum Apoftolskie: 
pacierz zás ztakową umysłu śctencią powtarzał żego cza- 
fem ledwić mogł odprawie. 

JEGO NABOZĘNSTWO KV BOGARO- 
DZICEY Y WSZYSTKIM SWIĘTYM. 
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L A Le ýto trudno słowy wyjrdzie się możć, z jaką 


Maz Bozy ducha pokora y nabozęńftwa zarliwo- 
ścią. 
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Naifwictf Pán. SC2 Naifwiętfzejj M AT c z Bozgy oddał się: onę abo Panni 


nę nazywał Pnie Więm (woimi deliciami, miłością fwoią nazywał, $ MA towsl 
Lipppus Mamą. RIEY imię ktore zawfze nosił w (ercu,pofpolicieżj uftý Wý turbo 
mawiał, y ták kuniey piefzcżoną pałał miłością,że ią czę. nyuć 

ftokroć iáko dżieći zwykły Mamą zdelicýi nazywał. 6 
2. Cáte takżć nocy ná modlitwach ku niey cžefto tra: wali. 
wit. Cięfzka iednego czafu, w miefzkáñiu S. Hieronymi zat A 
Pnmiseus zPan- napadła go choroba; ápoñiewafzzroskazánia Medikow wóni 
nąNaifwv. czyni przčftrogá wtym była,dby przyj choruiącym ktobywił mira 
fozmovvy. przytomny, ten iédney nocy, Swietego wysłyfzał Me — znie 
zá (rozumiałP H1 L r P PuUS iz tám ňikogoňie było) wdżię to dl 

cžnými y mitoľnými słowy z Panną. nad Pánnámi rozma ręka 
widiącego , ná ktorých rozmowach całą noc, zdáła musi}  cžýv 

iż ná kížtatt momentu przéminetá, tak zé gdy znak dąm  trźu 
ná poránkowe Anielskie pozdrowieňie, rozumiał że tt nofta 


znak dáný být dopiero z wiécžorá. mu z 
NISZA š z Q SS ss PŚ , «| 

3. Dwie nad to modlitewki miedży infzými ktore Arze. Nais 
liftými nazywają ná część Blogostáwioneý Panný fobii 7 


barzo pospolite Wynálast. Pierwfza,Panno Maria MATKI waia 

Boza modl šie za mną do JEZVSA. Wtora, Pánňoj Nie 

Marko. Ktorými modlęńia sie fpofobami, ňie bezob fu p 

fitego dufz pozýtku radżił Swoim, zéby na kfztalt ko wiis 

ronki, fześćdżieśiąt rázy Pannę pozdrawiśli. 8 

4. Ten modleňia się (pofob cudowňié Boska potwi wlz 

dzieła dobroć; abewięm gd ičden z Braci Congrégi: dla c 

cji (lubo temu myslą. opierał się) o ñienarufzone Pie tac í 

Koronka S.f1. hienskieg czyftości od pokus cierpiał nágábánia rzóczFe fobii 

LIPA pokufy  LIPOWI oznaimuiąc od ñicgo iefł upomňioný, aby prze: fwię 
uskromionem, rzécžoným modlęńia sięfpofobęm BoGaRODzIcęczed POSi 
pożdrawiał. Vsłuchał on y zanazęm od wfzelkiego poku: šie. 

fy utrapięńia wolnym zofłał. 3301 

5. Przyznawał nad to, iako wiele łask od tey odebrał 

Panny 


—— 
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ZN = = Z — 
Panny miedży ktorymi ona była, iż ilekolwiek rázy czar- 


towskie na ňiégo nápadalý widoki, ý rożńiego [Wými 
turbowały lárwámi, zaraz fak tylko do obrazu teý Pan- 
ny uciekał sie natychmiaft wfzyftek odítepowat poftrach, 
6. Ktorego cžáľu Oýcovie ftary kościoł zhieść ušito- 
wáli, ten ktorý nád budynkiem był pržétozoný , roska- 
zat Mularżom , żebyj tey fztuki dáchu, pod ktorą zacho: 
winy být zdawna, Błogosłiwioney Pánný Obraz żadną 
miára ñié znosili. Lécz dňa iednego, barzo ráno roská- 
zwie P H Ir rp p us żeby; dach on iako naipredžý znieśli, a 
to dlatego, Zé oney nocy widżiał Błogosławioną Pannę 
ręką fwoią dách wfpieraiącą. Słuchaią oñi $ mieifce oba- 
czywfzyj bálke odścianyj oddžielona ý práwie na powie- 
trzu wifzącą obaczyli dla czego przefłrafzęńi, Cudo, ied- 
noftáiným wołią głofem y zaraz przez rzęmięślńika tę- 
mu zábiéžawízy dach zrzucaja. Ten to ieft Obraz Panny 
Naiświętfzej, ktory po dziś džieňná wielkim ftoi ołtarzu. 
7. Wiéla też widowisk y appáriciámi iako ie nazjj- 
waią. Partrppus od Panny Naifwiętfzey iefł ozdobioný. 
Niéch dofýc na owey będzie ktorą fzerzi na fwijm miei- 
fcu potozemý trochę przed ześcięm zé wfzyftkich naisła- 

waieifza ». 
8. Co šie zaś tycze wfzyftkich Świętych tych za- 
waé ofobliwým obferuantiey (zanowat nabożęńftwęm, 
dla czego ich džičié codzienñié , przez kilka godżin czyj. 
tac (obić roskazował. - Miedzy Patronami zaś obrałbyjł 
fobie Marią Magdalene w ktorej; W iliią urodził (ie: y 
fwiętych Apoftołow Filipa y Jakuba owego że ičgo imię 
nosit: tégoiz ičdnego dnia urocżyfłość iego odprawuie 
śię, w Więkfze zaś (więta więkfzymi takżć znieba obda- 
rzoni bywał upominkami, zwykł był abowięm mawiac, 
hie 


W budoyvaniu 
kofcioła Panna 
Przenafyviętlza 
Filipovvi niebce 
fpieczenftyvo 
obiavviła_. 
Panna Nalyy. 
fama trzyma 
balkę aby nie 
upadła. 


Philippus čeiž 
fvvigtych Ba- 
zych. 


Relikyvii nie 
kazdemu po- 
zvvolit nolic. 


Relikyyiarz Fire 
Lira $.przyło= 
zony do pierfi 
chorego Cleri- 


ca, uzdrovviígo. 
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hie barzo to dobry znak, wnaprzedńieifze kofcielne {wię 
ta,nić wiccy nad zwyczai niebieskich kofztować roskofży, 
g. Ccił też džiwným Relikwie Świętych fpofobęm, 
oných ičdnák uczniom fwoim przy fobie nosić ftrudni 
barzo dopufzcżał, częścią zé nie ztáka iako przyj nalezy 
użciwością. zá czalęm ftrzczone by walą, częścią że ci 
ño gęfto uSuccefforow rzeczjj hiewiądomyj ich, giny 
zwykły, czego uczy doswiadcženie: n 
em włafne mowił [à kofciolý Święte y Cmyntarże. Jéd. 
nak nieganił tego cálé ieżliby ie kto przyftoinić y nabo: 
zfiić w domu chował, pońićwafz y on fam wizbedceR€ 
likwiarz fwietymi napelñiomy Relik viámi miał. Tumik 
częniem przeminąć hiegodżi się, co po ześciu Mez Zá. Bo: 
żego przytwdfło $ się: gdy: uBarońiufatęnRćlikwi iarż wfcho 
waniu zoftawat Antonius Francus Clericus Regularis tak 
cięfzko w Rzimie'chorzał,żć Medikowić iawnić opowii: 
dáli, iż žýcie ičgo w oftátnim zoftawáto niebeľpiéczeh: 
ftwić „ý luž Naifwietfzymi opatrzony by t Sácrámentámi 
Człowieka tódyj Baroniusnaw iedzaiąc przerzeczone z fo 
ba przyjnofi Rel ikwie y one do piér(i chorego prijłozyj tą a 
żeby umysłiego rým bárzi podzwignet u niego um sln 
zoftáwuié. Gdy tédy chory nocy oney cięzfzą był pržý: 
čisňioný chorobą wżiąwfzyj Relikwiarz Boca prosi ábý 
przez zasługi Błogosławionego FiLipa dodał mu wćdłę 
upodoł odhia (wego pomoci : to zfobą rozwazdiącęmih 
tágodňiusinki (cn przypada, y ráno ocknáwízyý , czuie Się 
od choroby bydz wolnym, y w krotcé potym ozdrawial, 
ro. Woftátku przećiwko Świętym Relikwiom bárzo 
FiLirowa Wydawała (ie pobozność gdy Cidłą Swit 
tych Meczenñikow Papie y Maura, z Diáconieý Swiçte- 
goH: adriáná doKofčiotá Nafzego przeńiesione, pod Wiel- 
kim zucžčiwosčia połozone były Ołtarzęm, Po 
siawną 


sławn 
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go Sv 
ferca š 
zgorę 
pełni 
aby z 
Męcz 
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sawna bárzo fupplikuiacjch skupiwfzy gromadę iako 
skoro Błogosławionij farzec do drźwi Kościoła Nafze- 
o Świętą zbliżać sie obaczył trunę; począł od radości 
Gred skakać, rękoma kláskác, trząść Się ciátem, Oczy w 
zgorę podnośić, ý we wnątrz topnieć odwesćla. Towy- 
pełhiwfzy przenieśięhie, roskazał potým Gźlloniufzowi 
aby zupełńić y z pilnością przerzéczoných dżicie (pifał 
Mecżęnńikow. Rzecż tę fzerži on opowiada». 


NABOZĘNSTWO W DRUGICH 
WZNIECA. 


ROZDZI AZ HH. 
1, >iwna nád tobyła, że niétýlko on (xm Boską go“ 

Dz: miłością lecz ofobliwym Ducha S. dárem 
tých tež z ktorymi fpołkował, dzwnie zápalał: iako prze- 
čiwňie ktorzy odiego odítepowáli fpołkowśńia,zwfze- 
likiego duchownych rzeczy (máku ničmát ogołocęni 
zoftawali. 

2. Láuinia de Rufticis Fábriciusá de Maximis małżon- 
ká pierwý niż Filipa zá (powiédňiká fobie obrała, nić 
wiólkie o nim miała rozumięnie; dle gdy orzéczách Bo- 
skich niezmierną Ducha zdrliwością mowiącego sły [zdlą, 
tíkowa. ku Chriftufowi zaraz poczęła pałac miłością ,że 
clę ná wolą Meza Bozego powzdátá fic: y ktora przed 
tym (wieckimi bawiła się rzeczami, skofztowaw(zy du- 
chá, trzý razy grzechow fpowiddał sie, y tyleż na po- 
tym razy Naiświętfzym Chriftufowym Cialem zoftawi- 

lá pośilona. Nadto od Filipa wyuczona fwidtem gardzić; 
same siebie trapie, ták dalece umysł {woi oddała modlit- 
wie, zé do Boga cžefto pory wana by wálá: oktoreý po- 
tým gdy umarła, PHILIPPUS dał świądćctwo, Zé 

N vyňié- 


Sluchaiąc 
Mízy S. Filipa S. 
dvvie biatoglo- 
vvy vvielki zapal 
vylobie poczuły, 


Czas na modli- 
tvvie z2Filipem S. 
przedłużony, 
zdał (ię drugim 
barzo krotki, 


FiLiPA pierfi 
ogniem niebie- 
skim pałały co 
uznayyali kto- 
rych do fiebie 

przytulał. 
FiLIPAdotyka- 
nięm do Bogo- 
myslnofci by- 
yvali vv zbu- 
dzęni. 


` caonazbawięnna ramięnia mego dotkuełą sie, abo za wło- 
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jam 5. II. 
wniébiéskie Oyczyznié, blogosłiwionijch chwaly zá. 
zywata, 

3: Conftántia Draco, Crefcentia, V ież; stuzbifta, Mg. 
żowi Božemu cžálu ićdnego Míza S.odprá Wulacemu by. 
ły przýtomnými, gdy oto Zpretka takową ducha gorg 
cością obiédwié pałac się cžuia, yizámi topniéc, że Paii 
do stužébnicy rzekła; Czuiéízżė co to itm akien odpo. 
wiada ona : co pilni rozważając rzecz wizy ftkę Filipo: 
wym przypisaty zaslugom. 

4. Nerus de Nigris oktorým wyży w zmianká býh, 
idko skoro pierwízy raz Filipa celebruiacego Mz ŚW, 
słuchal, gdy przed tým myslą barzo bywal rozerwdný, 
ták na potym do rozmyślania o hióbieskich rzeczach fin. 
dným šie býdž przyznawał, zé šie fam fobie barzo dziwo: 
wał: czégo y nápotym czcflo doznawał, 

5. Ktorzy zaś zňim do Boca odprawowali modlitwy, 
takową rzeczy Boskich roskofzą uraczęhi bý wáli,zé przez 
wiele godžin modlitwę przedłużśiąc, zdało sie im iednik 
iż cżąfu na niej; nić nić ftrawili: poňiewafz iedęn zńić 
całą godžine na modlitwie ftrawiona ičdným wierżjł 
bydz momentem, y powiedżiał O gdybym tak zawízé 
Boskich zakufzał rzecżyj , iakobym chcthić záwfze modli 
(ie ZFILIPEM. 

6. Wstuchaňiu (powiédži, tak pod cžas ñiébiéskin 
pałał ognięm, iż wiele iego Sýnaczkow , ilekolwiek ra 
przyj rozgrzefzańiu do fwoich przytulał ich piérsi, nie: 
wymowna ducha stodkosčia cžuli się bydż uraczonymi, 

7. Jan Atrina Campanus Mężowi S. towarzyftwem 
złączony,to powiada ilem razy do izbedkiFilipowey przy. 
> napełniało wesćle, wizy- 


chodzit lubo mię nić zmierné 
Z <? I š š SPR: V 
ftkim iédnak trząsłęm šie Ciałem : także ile razý prawi- 


fy 
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ifta, Mg. 
cemu bý: 
há gorg 
, Zé Pali 
eft odpo 
ç Filipo. 


ika byt, 
Lzy ŚW, 
erwanj, 
zach (na: 
> dziwo: 


odlitwy, 
Zé przez 
n iednak 
en zńic 
wierzył 

za [ze 
e modlił 


cbiéskin 
iek ray 
rsi, nić: 
zonyjmi 
yftwęm 
cy przy: 
] wizy- 
1 prawi- 
za Wio- 

fi 


ROZDZIAL Ill. 101 


fy počiagneta, abo wucho zarwała, zaraz duch moi na- 
boznými y więtymi obfitował myslami, hie inaczy tyl- 
ko iakoby w tęn cżas ofobliwa iakas niebieska łaska, fer- 
ce moie opanowała: zkąd zaraz do Ołtarza Naiświę* 
tízego Sakramentu, na modlitwę bý walem počiagňioný. 

g. Marék Antoňius Maffa,o ktorým wyžy,to powia- 


Svviztoblivvoľe 


da: od ktorego dñia zF rL 1 p E M ZAWATta wzialem przý - Filipa vvydavva. 
jażn, zaraz go zawfze, iako Świętego fzanowałem: y ile ła fię roznymi 
godziło Się uhiego przómiefzkiwać, usiłowałęm. Gdym skutkami, 


zas od niego Sakramęntalną brał abfolutią , nie mal za- 
wfzć zCiałaiego jakiś świątobliwości wýdawatsie zapał; 
ktorý mie do łez przywodzil co mi sie ňigdý nie przýtra- 
fiato, kiedym inízým fpowiednikom, grzechow moich 
fpowiadał šie. Včiskami abo pokufami będąc ftrápiený , 
iego modlitwą y radą w[party , za rofprofzęniem ich, za- 
raz wófelęm napélniony odchodziłęm. Potým zaś, gdy 
do nieba odfzedł; ile raz; zasmucony , myślą do niego 
uciekam śię, cżuię šie zarazęm, niébičska napełńionym 
pociechą; dile razy wte ornaty, ktorých on Zyiac zazy- 
wał, obłocżęsię; abym Mfz% Sw. odprawił, obfite zy 
wylewać mufzę. Tak ons 


DAR ŁEZ. 
ROZDZIAŁ IV; 


1. ILtPOWE nad to ferce,Chriftulową zrańione mi- 
łością , tak Boskim miękcżyło sie zrzadženiem : że 
kiedykolwiek kto rozmowę cżyńił, ktora abo oskruíze- 
iu (erca, abo o politowañiu toczyła się, zaraz dobro- 

wolňie płakać musiał. 
2. Boską zaś obraze, y przeftepcov, tak choiňie opła- 
kiwał ; że według fwiadectwa Federica Kardinata Bor- 
N3 romae 


Ornat, ktotego 
Philippus zazy- 
wał, Antoniego 
Maffe do łez 
przyvvodziel, 


Philippus do 
płaczu skłonny. 


Jax vvielkie po- 
litovvanie FILIPA 
nadgrzelzni= 
KiM, 


Jego poznavval 
grzechy. 


Wludziech u- 
fpravvicdlivvio- 
nych vvidziat 

Purrippus 
tyvarz piękną, 
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romeufa, widžiafby$ go být na czas podobnego dżiecię- 
ciu, od Oyca chtofte wżiętą opłakuiącęmu. Szlachetny 
młodzięńiec, grzechow zè wftýdu na (powiédzi zamil: 
cžý wat: pofirzega tégo PniLIP PuS, $ ocžý wniego 
wlépiwízý, począł obficie 1zý wylewać : wtym gdy 
płaczć, tak wielki, za grzechy; żal pokutuiącęmu otrzy. 
muié, žé y on do obfitych łez wylania, zoftał pržywié: 
džioný :obadwai płakali, y obadwai mileželi, zaden znich 
nić przefłał płakać, az po dlugim czasie. Młodżięńićc 
dopiero upada na kolana , y wlzyjftkie złego fumfiięnia 
skrytości, FiLipowi otwićra; ktorego mitoľný Ociec, po- 
bożnić obtapiwízy, (powiédzi wystuchawízyý, od grze: 
chow rozwiązanego, ýna (umñicñiu uspokoionego od: 
prawił, Aleponiewafz miękkiego nader (črca PHILIP 
Pus, ié[zežé ñié dofyć být łez wyłał; do izbedki wro- 
ciwízy śię, tam według upodobania, wolne om rofpu: 
śćił wodze.  Mtodžieniéc potým, catégo zywota zbro- 
dňič, Kapłanowi ktoremu, zwykł był (bowiadac się, o, 
tworzył; y po kilku dni wrociwfzy się do FiLipa ,oznate 
muié Zé wfzyftkich grzechow odprawił (bowiedz, kto- 
ręmu Očiéc, lubom prawi, tej; twoie całego żywota 
niesłuchał (powićdzi; wiedž ićdnak o tým zapewne, zé 
mam wiadome wízyftkie zofobna grzechy twoie , kto: 
rychč$ przód tym dopufżczał się. Owfzęm przydawam, 


- że téraz dobrą twarz pokazuićfz (tego (bofobu movvie: 


nia zvvykt był Mąz Bozy zazywvać, gdy fvvoich na do- 
bra drogę navvroconých uznavvał) a młodzieńieć do tego 
przydaie : Profzę Oycże dbyśmi fłatóczną (čred skruchę, 
od Boa modlitwami otrzymał: ledwić to wiyymowił, 
gdy natych miaft, tak ufilny zal zńiebą ieftmu dany, żć 
twierdził, iż więkfzego Rigdy nie miewał. 

3. Vdał sie bytcza(u iéduego Mąż Swicty „do Wioski 
Patri- 
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Pátriciu[4 „(být ábowiem Patricius) iéden z poufátych ič- 
go przýačiot,) zktorijm poszli Cæfar Baronius, Jan Fran- 
cilzek Bordinus, y Thomas Bozzius,także y drudzžý, Po 
potudňiu, toićft tých godžia, ktorých w kościćlć według 
Jaftitutum , zwykły: miewać Się przémový ; roskazat 
PatLip rus,abý zgołą tym, ktorzy byli przytomnyjmi, 
Bié (chodžito ná pozytku słowa Bożego; zeby T homafz 
choć ńiefpodzidnić mowę ucżyńił, Słucha on roskazá- 
fia, «w prętce do potwierdzenia tego, co powićdział 
Bozzius, (im PurLiprus trochę słow przydał: ź gdy 
mowił : tákowe nan wízyftkiego napadło trzęsienie cia- 
H, ý tdk wiele zdraz łez, ji łkańia wyjńikneło; żć musiał 
zdczętą. opuścić przemowę, Y tak zdwfżć, ile rázy o Bo- 
skich rzeczach mowił, zwykło się ięmu przyjtrafidć, 

4. Biskup iedęn, Świętych czýtálacego dzicić, y obfi- 
cić pkicżącego , hiefpodziśńie kiedyś Firipa zodlast: 
ktorego tak pýta: Na coz to ten płacz Oyczé? ktoremu 
PurLiepus, rzócz do žáitu obracaiąc, odpowiada: 
4 zalz mi hiępowzeba płakać ośierociałemu, y zoboigá ro- 
džicaw ogołoconęmu* Všmiechnať šie ná to Biskup: y 
tak Puttrppus przyczynę płaczu, uciefznić w prawdżić, 
iednák y roľtropňié przed człowiekięm zataił.  Infzego 
cżąfu, Angelus Victorius Médik, ktorego sługa Chriftu- 
fow, krommćdiciaj; poufálé zzndiomości zażywał, znd- 


Kazanie beż 
przi gotovva 
miec rozxazule. 
Purzrpeus dla 


płaczu mufiał 
przeftac Kazania 


last go także, zýwotý Swietých cZýtálacegosý zarowno , 


plácžncego, ycoby zá przyczyna płaczu býta, pýta sie? 
Ktoremu PuiLirPús: pľácze prawi, że Swietý ten, kto- 
rego džičié mam, przed rękoma, oddalił šie V wýprzý- 
siągł swiátá, iam zás nigdy nie dobrego nić uczynił, y 
przýdáié. O moi Aničlé, 4 gdybyś mnie kiedy obaczył, 
kimi przez Miáfto ubitego;podobnobyś mowił, pitrzcie 
ieno FiL1PkA owego, ktory pofobie pokizował S 

tobli- 


Dla czego mu 
fal nie kazy- 
vvac, 
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tobliwość ! A kacie, biy mocniej : a to wymawiaiąc 


fu R prz: zez wielki jaiteh ; Páči Ćhittufowa przy 
Mízy S. według zwicžálu czytał; d w tým iákie$ czuiąc 
porý wánie , wfzélkiego przykładał fłarańia; ábý mysl 
gdzie indżie odwrocił; ale gdy do Świętej), umieráia cego 
Chriftusżełprzy (zedt hiftorý yi, ňié mogąc się wiecý ftrzý: 
mić, do płaczu y náržekánia wlzýfték Się udał; wefpoł ze. 


_wfzjftkimi przytomniyjmi, y dziwuiącymi (ię, °y pláczami, 


Y owfzęm czefto, lubtjlko ié sidney Pàfsyi ustyjfzał sto wo, 
wfzyftek roftapiał fię tzami: 4 infzego czalu, gdy otej 
tdięmhicy abo mowił, abo słyfzał, ná twarzy l bledneł; sý 
czalem ledwie mogłoddychać,cżślęm cátymtr Zase Się MU: 
šiat cialęm. Dlą czego wziął radę žéby wiecý publicznie 
przemow nie miewał;a gdy go pytano częmu by hiekazj: 
wał r záňiechác tego odpowiadał muśiałęm,i iż dotego,fpo- 
fobnegonie dała mi natura dowcipu; przed tým ičdnáte+i 
kázý wáé nie zbrąńiał,fię to prawi (prawo wało,zć gdy mi 
ła kaznodzieiow liczba była,Bog natury defektu doktadal, 

6. Przyjlzedłbijtcza(u iédnego, do Wiéczérñiká Świę: 
tey Práxédý, od S. Károlá Borromeufza wybudowane: 
go; przyj jízedi mowię wefpoł zW ercellenskimKardýna 


` łęm, barzo naboznym, y uczonym człowićkięm; aby tan 


obiádowat, ý gdy według zwyczaiu, byty duchowne 
po obiedzie rozmowy ; aby; na nie wfzy(cyj porządkięm 
odpowiadali, z podanej PurLippus Okazýi: gdy oChrý: 
ftulowej mowic począł miłości, tak wiele wydat w zdy- 
chdhia, y tak choinyjmi zalewał (ie łzami, że od przerwa 
nego głofu, ftat śię ftretwialym. 

7. Cięfzko czafu iednego choruiącęmu, od keta 
dla 


— 


a wialąc 
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ROZDZIAŁ IV. tos 
dla posileñia, podana była polewóczka; àon (lat y[zek w 
reku trzymaiąc, obficie płakał mowiąc. Ty moi Chri- 
fłuśie na kržyzu wiśifz amňié na łożeczku moim, miédzy 
takimi w czafami, miedzy takiemi usługami,ztakiemi słuzą 
roskofzami; ktore słowa, gdy czefto powtarzał, od wiel- 
kości płaczu, zadna, miarą pić nie mogł polewki. 

g. Gdy zaś domownikom, kommunicy Świętej po- 
karm rozdawał: takową bywał łez obfitością zatłumio: 
nij, żć cżęfło odtey funkcji preftawač musiał, p 

9. Akičdý przý Kapłańskich był przytomny godżi- 
nach, kościelnego Špiewania porufzony wdzięcznością, 
uflawňié łzy wylewał: abowięm, gdy czafu iednego był 
w kościele S. M a RLEY nad Minćrwą. , w Chorzé wefpoł 
z Braćią ; tak barzo płakać pocžal, że przódią fzatý 
ftrone wlzyftę zmoczył. 

1o, Naoftaték tak był do płaczu skłonnyjm,iż za kaz- 
dą podana , donabożęnftwa okazją płakał: yofobliwe- 
mu pržýpiľano to cudowi, żetak długim téz wyjlańięm, 
hié utracił wzroku: ktory iédnak aż do lat ośmidzieśiąt, 
bardzo byfłry zachował, nigdy okularow nie zażywaiąc. 
Wiele ich iédnak u siébič chował, do wzroku, iako on 
mowił, uwefčlenia y zachowańia, przez ktore po ićgo 
śmiórći, wchorobach ich zażywałący , wielkie z ničba 
odnosili dobrodżieftwa». 

1. Miédzy in(zymi Lucia Marzana, w klafztorzć Św, 
Lucji na kržemieňiu Zakonńica : ktorą cięfzkie głowy 

boleňie napadło , zaraz iako okulary Męża Bozego, na 
to miefce, w ktorym było boleńie, przyłozyła, fmaczno 
ulneła, y ocknawízy sie cale uwolniona zofłała . 
W MODLITWACH VSILNOŚC. 
ROZDZIAL F. 
T Ego miłości žapátuteý łez obfitości, ňié zkadinad 
Q dofta 


Przykazdey o- 
kazyi wylvvia- 
dezat miłofc ku 
Bosu. 


FILIPA okula. 
ry chorych 
leczeły. 


Zkad nazwana, dofłapił P ir rp pus, tylko od uftawicżnego modleniá oio 
Congregatio O- fie zwyczaju: poñiéwa[z w modlitwách usilnosc, ták zá. 
wiżć zachował : że cokolwiek WKongrégácýi nabožných pro 
poftanowił exercitácy , do tego wlzýftkie dirigowat: i 
ztey przyczyny: chciał, aby Kongrégácya Oratorjj na. 


ratory. 


Bez modlitwy 
niczego nie po- 
czynac, 
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zwana byłą, 


z. Natę prawić Boską zabdwę, ták dáléce udał się, | 
ták wiele wñiey pofłąpił: że lubo ftał, lubo chodżił,myjsł 
zawlzć do BoGA miał podniésiong;  (nadñi mu bito ňié 
bieskimi zábawiác sie rzeczami 
tá, udawać šie do żięmskich, 


, anizeli mitosňikom í` wii! fob 


3. Wizbédce ićgo, gdy wiéle trúdných [praw fwo bo; 


tractowali, (im miédzy fpriwami wolny , ábo ku niébu 
oczy podnośił, ábo ná kržýz składał ręce, dbo z glçbo- 
kiego wzdijchał (ércá. Przez M 
liči upominać było, 


Więńia dbo dawał 


wany chodził. Po obiédzié, 
fporu, ciała nié narufzyjł zdro 


iafto zá idącego, polpo. lic 
y czafęm tez poćiagać,dby pozdr» [ub 


, abo oddawał, ták od zmystow odee — sklę 


aby dla zbýtecžnego duchi tác 
wia, iezłi trochę chciał, Aby kie; 


zafnąc,abo odpocząć , przywoływał Gállonñiusd mowiąc tem 
ićżeli chcéíz prawi, 4bym zasneł, coć potrzeba czyjnić| wr 
wiefz dobrze: zńdć ddiąc, Aby umysł iégo od niébiéskih — kor 
ržécžy kontemplácyi, lubo rozmow przeplatanięm, lubo prż 


ucie(znym idkim cžýtdniem ,umýslnié odwodżił, Y uk 6 
na simym fobie doznawal,coodragich powízéchnňie m ciei 
Wil, to iéft; iż Męzowi Bożęmu miłością zapalonęmu,do chc 


ták wyfokiego miłości ftopňiá, prź 
siat mowić; pozwol Pańić pozwo 
Kto ábowiem w potudňie ñié ieft 


šie, iefzeże daru modlitwy; ńie dofłąpił, 


4. Nigdy nadto, hić t 
by nić poprzedził, lubo 


ykal Się żadnej (prawy, ktoref« — fzy 
fwoią., lubo fwoich modlitwą: 3 


ysepotrzeba; ábý mW: zy; 
| trofzéczke odpocžac fl 
fpofobny do modłęnia goc 


zkąd 
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zkąd takoweý dolzedł był ufności, żć otým mowić nie- 
wątpił : Nićch mam cžás do modlitwy, a'ocokolwiek 
prosić będę, béz wątpienia więm, że od Boca otrzýmam: 
a czafęm, tégo chcę, to roskdzuię, y zaraz dowoli iega 
wfzjjftko ftawáto sie. Ztey modlitwy ufławiczności, ta- 
kowego zniebá dofłąpił oswieceñia; że ktokolwiek rano 
modlił się, a kto hie barzo ,dobrzć uznawał, 

5. A lubo Fizrrow żywot, uftáwicžňié iakąś „stufžňie 
mogłbjj nazwać sie modlitwą, pewne iédnák náznácžýt 
fobie godżinj, aby; nd ñiey umýslňie, tymusilñi zabawiał 
šie, Lecie abowięm „ták rano idko j wiécžor ; ieżeli po» 
bożna iaka (práwa hié byłaprzelzkodą , chodžit ná gor- 
ne domu miefzkáňie,zkadby niebo y ziemie obaczył: dla 
czego hić tylko u S.Hiéroný má, ale tez y u fwoich ná Val- 
licelli, iednę fobié nád miefzkáňiem wybudował Saleczkę. 
lubo ku końcowi zycia fwego, ná kofcielne w ftępował 
sklepieňie, gdžie dofýc czafu ná naboznych trawił médi- 
tácyach : pržéčie iedndk, iszeli kiedy; do pobožnego id- 
kiego uczynku být przywołanij , záraz opuľciwízy kon- 
templácia, ná dol íchodzil; á fpraweodpráwiwízý,znowu 
wracał sie ,twiérdzač to, zé dla tego ničporzucána bywa 
kontemplácia, ale Chriftuľa dla Chriftufa odbiega się, ani 
przéz to moc umñiéiíza Sie modlitwy, lecz przymnazaj, 

6, Zimié zás po zaściu stoncd,aZ do wtorey dbotrze- 
ey godžiný, fwoieprzedłużał modlitwy; gdý tákže (pac 
chodził; aby zwyczainego „ná modlitwę powftal czafu, 
zygar zmośiądzu wifzący podle wezgłowia, tak fobić us 


$katek modli- 
tvvy. 


Nievvadzí na 
czas odftąpic 
Bogomyslnofci 
dla ratunku blie 
zniego. 


ftlnowieł; zeby samym týlko dotkňieňiem ktordby była py ppus 8 


godżina „mogł wiedzićć: ý tám przy: Obrazie Crucifixá, 


nocy vvftavyal 


Rożanićc Błogosławionej Pánný pokładał, dbyj ocknąw- na modlityve, 


fzy Się záraz udał się do modlitwy. 
7. Niéktorych zás przednićfzych roku cżafow, to ieft 
Oz Świąt 


W Wielki 
Czyvartek az do 
Niedziele bez 
iedze y picia 
tryyał na mo- 
dlityvie>. 


W ftarofci miał 
difpenfę od mo- 
vvięnia Kapłan- 
skich pacierzy 
ktorych iednak 
nie poniechał, 


Ktore kfięgi rad 
czytyvval. 
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Swiat Vroczýftých, dbo gdy lubo priwatna, lubo publi. 
czna potrzebą wijciągneła, modlitwę, zwiekízá przedłu. 
žal pilnosčia. We Czwarték na Pañskiey Wiéczerzy, 
przéz wfzyftkie owe godziny, ktorých Naiswiętlze 
Chriftufowe ciało, ná odnowięnić pamiątki pogrzebu 
iego,ofobńić chowaią, dni fpiąc, á dni iedząc, bawił sic m 
modlitwach. 

g. Kapłańskie pacierze, báržo uw ażhie y nabožňič od. 
práwowat: y do nich zawfzć towarzifzagdobierał, fam 
abowięm dla záchwýceňia myśli, ftrudnabý i ie mogł bjł 
odprawić. Brewiarz chciał mićć otwarty, iáko naipiłni 
tego przeftrzegiiąc, 4by naimńieifzómu w wymawiáni 
nić podpadł crrorowi : w czym lubo zdał śię bydz od 
zmyjsłow oderwany; błądżącego iednak zaraz ftrofował, 
Juz lat Ośmdżieśiąt miiącęmu , Gržégorž Cžtérnaftý, po 
zwolił był Rożańiec Blogostáwioneý Pánný, miálto ki: 
płańskich pacićr ży odpriwowóć; ktorego ladultu,nigdj 
on hiechciał zazy wać; y owfzęm, ieżćli čiefzko choro: 
Wat, godžiný kapłańskie, przýnamni prz (obie kazi 
odprawowac. 

9. Do modlitwy; prýdawat czýtánie, y rolpámietý- 
wañiem dżieiow Świętych, uftawiczńić bawił s siç; twiet: 
dżáczéludżiėzadną r2éczəa|barzido nabożęńftwa nić mo 

ga bydz pobudżęńi, jako Swietých przykładami , ábo fen 
tenciami. Oprocz Zýwotowpržez Lippomana Zébráných 
zwiczaine miał księgi, Jana KaGiana , kollacie, kšiazeczkt 
onislidowańiu Chriftufowym, pod titułęm Jana Gérfo- 
na, Zýwot S. Katarzyny Senęnskieg : aofobliwie nad in- 
fze, błogosławionego Jana Columbiná džičié. Co šie z 
týczé Pifma Świętego, w Epiftotách Pawła S. báržo ko- 
chat Się. A ktorých na kazdnia wýfadžat, wielce ich upo: 
minat,abý tých pifmá ežýtáli, ktorých imioná od litérý $. 
zaczy- 
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zaczyndią sie idko to S.Auguftina, S.Grzégorzá, S.Bernár- 
dá, y tym podobných. 

10. A poñiéwa(z tego naybarzi życzył, 4by modlącj 
(ię, rdcżyj na zmyjsłach uracżęni, áňižéli teskliwością zmor- 
dowani , od modtitwý powracali ktorych mňicý (pofo- 
bnych, do dtuzízego modlęńia Się bydż rozumiał, pobu- 
dżał ich, áby krotkimi onymi modlitćwkami, ktore ftrzé- 
liymi zowią,myśl podnosili: ztých niektore barzi iemu 
zwyczdiniés (ze, na końcu księgi „zdało się nam polozýc. 

11. Ale iédnák cym nie kontentuiac šie PHILIPPus, u 
wićlu w Mieście Fámilii, zwýcžai ten, 4by kazdjj w domu 
fwoim priwatne miał Oratorium wprowadził: gdżieby 
domownicý , tak mefzežýzná , iáko y biatogtowy, ná Bo- 
ska, (chodzili śię modlitwę. Y znich niektorzyj , nić tylko 
Oratorii obyczai, lécż y (am (polnego zycia (pofob ,kto- 
tý w kongregacji zachowuić $ç, przyjęli. 

12. Dowody y náuki, ktore na tozwykł był przy wo- 
dżić, te fa. Naprzod, nailépíze prawi do modlitwy przy- 
gotowanieieft  iezeli ktodo odpra wowánia takowcy po- 
Winnośći , rozumie się bydz cale nié godnym. Znowu 
w poskromięniu włafnych zmysłów zwičiezýc Się, także 
rzecz nailepfza : ábowiem zwykł být mowić, kto prze- 
tomić y zwyciężyć samego Siebie nie umie, Ado modli- 
twy udáié śię ieft na kfztałt ptaka, ktorý ńiemaiąc skrzy. 
deł, wzgorę latać ušituié, Dla czego, gdy raz od ucžňiá 
být profzoniy, aby go modlęnia śię (pofobu nauczył ; bądż 
prawi pokornym y postuízným, A fáská DucHas: nau- 
czycię. Przydawał y tože trzeba bydz powolným du- 
chowi, przez ktorego Boc, w modlitwach zwykł dawác 
nátchňieňie : iako naprzykład ,iéžli do rozmysláñia me- 
ki Paňskiey pobudza cie: tedy; dozmartwychwftdnia nie 
prźónoś sie taiemňic: twierdził ý to, żć modlitwy odfłę- 

O 3 pować 


W Domach pri- 
vvatnych rad 
vvidzial nasla- 
dovvanie fyyo= 
ieyKongregacyj, 


Do modlityvy 
ftopnien. 


Trwatofe w 
modlitvvie po= 
trzebnaw. 


Za zyvvota po- 
trzeba do piekła 
zftępowvac, abys 
fie tam poľmier: 
ci nie doña), 
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powáé nić trzeba dla tego, ićżli kto hić zaraz, oco profi 
otrzymuić, ale mežňié nalegać potrzeba, pokąd tego,cze- 
go fobie życzy „nie dofłąpi. Mawiał tež to, iéželiby w 
modlitwie , kto uczuł mysl fpokoiną,przez toznaczy sie, 
że abo to, o co prosi, iuż otrzymał : ábo w krotcé bez 
wWatpieňia otrzyma, Swoim także radżił aby dla miło. 
ści Chriftuľoweý, iako naiwiękfze rzeczy cżynić,zycżeli 
fobie, ani kontentowali się mieľneý ftopňiem fwigtobli. 
Wosdi : napryktad aby mitosčia (ieżeliby to ržecž možna 
bla) przechodžieli Apoftotý Piotra y Pawła; abý tak 
cZego uczynkiem nie mogli dokázať, przynamhi wolą ia. 
kokolwiek na to zdobywali śię. Napominał nad to, aby 
którzy modlitwą bawieli Się ñie długo na fwięte zapatro- 
wali sie Obrazy : to abowięm twierdził, že y głowie (zko- 
džic,ý pokufom pržyftep ucżyńić może. Ducha zas (ucho( 
ponofzącym, takową chćiał pomagać porádasto ieft, aby 
przed BoGrem YSwiętyjmi iego,iako żebracy por£ucáli sie, 
y odnich duchownych dárow iałmużny uprafzaliytikowym 
ferca dfféktem, lakowijm infzých pofpolicie ubogich, nals- 
żącego čiálu pozywicñia żebrzących widżięmy „y dlatego 
lubo dotego, lubo do owego chodžieli kościołk, idko by iát 
mužný od domudo domu zebržac. Do czterech oftátňich 
ržecžý rozmyślania , mlodž ofobliwić co raz pobudżał, 
zwijeżainić to twierdząc, žé čiktorzý žýlac Nie zítepowd: 
li do piekła, w wielkim zoftawaią niebefpiecżęńftwie,dbj 
tam po smiérči nié doftáli się. Radził nád to fwoim, áby 
modlitwom infzých pokorňié polecali sie, V wiecżornyjch 
modlitw , tákzé zWycžáiných difciplin w Oratorium nić 
opufzežáli: twierdząc, żć cżłowiek, ktory fié zwy/kłma- 
dláčšie, miédzy nięme ma bydż poličžoný býdietá: ow- 
fzem gdy mu roskazyjwali Medikowić, aby do czafu od 
Méditačýi wftrzýmat się, zeby ciała ñié narufzył fobie 
zdrowia, 
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zdrowia , po kilku dniach rzekł to. O mňié mizérnego, 
iuż misięzda, zęmśię w nierozumneobrocił bydle. Przy- 
dawał náoftáték ,zé czart ñi czego bárzi nié lękasię iako 
modlitwy, y dla tego one, idko może przefzkadża. Ale 
otym, dotąd, 

ZBAWIĘNIA DUSZ ZARLIWOŚC. 


ROZDZIAL VI 


rT ako M429. wiélka ku Bo Gu zápaloný był miłością, 
Jir tež Nie mňiči(zým, bliżńiego ratować usiłował 
prágňieniem, y w promocýi zbdwićnia dufż ludżkich, 
ufawieżnyjm zoftawat: dlatego wlzyftkich fobie powol- 
no/čia zálewalác usiłował. Y ztąd či, kto raz do niego 
pryfzedł , od niego na potym odéťwác sié, z trudnością. 
przychodziło. Defpóratow y niecnotliwijch ludži,(abý- 
(my do rżóczy bliżej przy ftapielijnabožný wielce Ociec, 
naprzoddo wyftrzegánia się śmiertelnych grzechow, ła- 
godňie nápominat: áby ich potym do tey doskonałości 
celu ktorý (obie naznączył, powoliprzy prowadził. Przy- 
fzedł do niégo cżafu ičdnego człowiek, ábý čiezar grze- 
chow z fieblć złozył tak dawným grzéfzenia zwýczdiem 
uwichłanyj, iż Zaden prawie nič wśjfzedł dzieň, ktorego- 
by pewnego NiE dopuścił fię grzechu : temu PH1LrPPus, 
Nic z Sákramentálnéy nie naznaczył pokutjj , týlko zéby 
záraz po dopufzczęniu šie grzechu do niego nálpowiedž 
przychodził, Vsłuchał on, a Ocićc ile rázy powracał śię, 
zadnej; mu nad pominioną , nié zadawał pokuty : rzecz 
dżiwna ! w krotkim czaśić, tákoweý duchá mocy , do 
fprzeciwiśnia sie grzechom, pokutuiacy dofłąpił, y do 
tikowej Chrzesčianskieý przyfzedł doskonałości; žé fam 
Pu1L1Ppus ońim świadczył, iż nič pokaldnych Aniel- 
skich násladowat obyczaiow. 


a 
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112 KSIEGI II. 
2, Tąż ducha fágodnosčia, Młodżienca tákzé zginio- 
nego, ná dobrą ná prowadził drogę; dotego ičdnego po- 
budzaiąc go, aby co džieň Antiphona , ktora záczyna Sie 
(Witaj Krolowa) Naifwiętfzą pozdrawiat Pannę, 4 Ziç- 
mię cátuiac, (am zfobą mowił, iutro podobno mogł bym 
umiżeć. To on wýkonawízy, wkrotce chwalébn żjj- 
čia (pofob ,(obié poftánowit: y pocžternaftu lat, nie béz 
wielkiego zbawięńia znaku ,zšmiérčia przy witał śię. 

3. Drugi także ládaiákich obýczáiow, na (powiedž do 
FiLiPA przyftapit: ktorý Oyczy ftego tržýmäiac siezwyý- 
czaiu, wžiawfzy abfolutia, chciał Oýcu dac cokolwiék zpi- 
niedžý ; 4 gdy nic przý fobié nie miał, Odpuść prawi Oy- 
czć , braknić mi piniedzý. Vśmiechną wfzyj Się ná to Pur 
Lippvs; Ey Sýnu, dofýcizá pieniądże anie ,iézli w przy: 
fzlą wrocifż się do mňié Sobote. Wrociwízy sie tedy 
pokutuiący , y sługi Bożego przýiemnoscia zniewolonij» 
W krotce na lépfza nawrodił (się drogę, 

4. Jan Thomafz Arena, wielcć ničwftýdliwý mtodžie- 
niec, do Oratorium ná czás S. Hiéronýmá przychodżił; Rie 
żeby; znabožnych odniosł iaki pożytek prźómow, żle zé- 
bý zkažacých cżynił pośmiewiska gd tédy Oratorý brd. 
cia, znieść tego nie mogli; rzécz do FiLIPA odnofzą, 
ktorým on; dajcie pokoi fynowie, w krotcé abowiem co 
Bos vczyni, obaczýcie. Złośliwi młodżienićc, zicże- 
tých tým czafęm nie uftawa wýrzadžác fochow ; gdy 
fpredkáztosc (woiç pilno uwazáiac,zmiekcžoným sércem, 
na błogosławionego Oycá wolą cálé powzdáwasie , á nié 
długo potym duchá żarliwością zápaloný do Zakonu w 
ftępuić Dominikańskiego ; gdżić gdy ié(zczé był Nowi- 
ciuízem, barzo nabożnie umiera... 

5. Piotr Focilius Nedpolitanski mlodžieňiéc,do żartów 
y (zyderftw nader skłonny , pońićwoli barzo, ża. 
gwał- 
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gwałtęm, od Kompanicy był przywiédziony do Orato- 
rium; gdyto uważa, idko PuiLipPus oczywen włepiw- 
(zy, náňičgo pilnie zápátruié Sie, ý iakoby oftrymi prze- 
ńika włoczńiami : na wlzýftkich iednak Oratorii funk- 
ciách był przytomnym, ktorými zńićwolonyj , zaraz od- 
mieniwízy obýcžáié: gdý zkościołą wyjfzedł, fym fobić 
práwié zdał sie bydz inákízým: y czefto potym ná fpo- 
wiedz, do Oycá przýchodžit. Lécż P Rr Li p pus, iákobý 
wzgàrdziw(zy czlowiékicm,infzych słuchał (powiédži, A 
owęmu prócz odyść roskázowat. Przez dwa miesiąca, 
młodżięniec cierpliwie przychodził; gdy wofłatku P H1- 
Lippus, łaskawie (powiódzi iego wysłuchał, a za łaską 
Boza, w krotcé go do znacznego w zydiu pržý wiodt od- 
nowięńia. Temuž prorokował, žé w wielkim kiédykol- 
wiek miałdokończyje uboftwić dni prožný bý! głos Świę- 
tego; dbowiem ten ,ktory w młodości obfitował bogác- 
tw, fłąrzawfzyj śię, dotakowegoprzijfzedł uboftwa, że 
ý chlébá ñié miał ná pożywięńie; nabożnie ićdnak izko 

záwíze żył, ztego świdra wy fzedł, 
6. Klerik wfzldchecnyym urodžoný domu, wielkie brał 
zPreláturý dochody ; świeckie iedndk świetne, ywzo- 
rzýte nosiť fzacy. Do tégo młodżięniec,zFiLIPOWYCH 
vežňiow ták mowił (w kościele S.Manigy nád Minérwa 
obádwáj w ten cżasprzechodżącóie ) wiedžotým Paňié, 
Zé tu zw yki przechodzić Kapłan, ná imie PAILIPPUS, 
zktorým ieżćli raz przýnamnicý rozmowifz šie, o iák bę- 
dziefz (zcžesliwým ! Klerik słowami zachęcony, przy- 
zwala,cžéka y z Filipemrozmawia, Tęmu Mąż Bozy nić 
infzego nie powiedział, tylko žéby do kościoła Św. Hie- 
roñymá, ná słuchinić przómow przychodził, Slucha Klé- 
rik, codzięnńie przychodzi, tým czdfęm Philippus, lubo 
ežefto,ý długo, z nim poufálé rozmawiał, o hábicié iednak 
abo 
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abo Kapłańskiej; koronie, słowa nie rzekł ičdnego: o 
to iedno fłaróiąc sieáby Klerika do (érdéczneý prźyywiodł 
skruchý. Dżiwna rzecz ! w zefnaście dňi dobrowolnić 
fwiecki składa habit, koronę nosi, grzechow od rozumu 
wzięcia (powiáda się; nawola dobrego fłarca cale pow- 
zdàié (ie, y ftawlzy (ieiédnýmzaaimilízych ičgo ucžňiovy, 
vwycnotách wízýftkich čwiczýe (ie usiluié ; ktorý potym 
lácy nápetniony , trochę pržedtégož F 1L ip a Kánonňizá> 
cla, dñi (woie skoňcžýt. 

7. Taž duchá łagodnością y miłośći żarliwością , pra: 
wić ñié zliczonyjch przylaczyt Chwiftafowi ; ták iż wiele 
ich mowiło, iż idko żelazo Mägnés, ták prawie. Paiki 
pus du(zć pociąga: a drudzy,O fzcżesliwy džieň y godzi: 
ną, ktorej, napržod Fr Lip A zdznałem. Dla tego Mąż 
madrý , nić dokońca ztymi zgadzał sie ; ktorzý trudną 
birżo, y čiefzka cnotý droge, pokutuiącym proponowali; 
obawiając šie, dby zácžetý nič odbiegali, 

8. Dlaczćgo, ie ktorych márných, powierzchowne: 
go ftroiu ozdob ; Ktorých ofobliwié biatoglows zdzy- 
Walla, nić barzo gáňit: lecż iáko nailepiej mogł, rźecż 
przebaczáiac,do Chrifłufowe; ofobliwie usiłował zápa- 
lac ich miłośći, będąc tego pewien, że Boskiej zdgrane 
ptomieňiem miłości, wízélki ftroi dobrowolňie, bez wa- 
tpienia złozyćmidły, Zkad,gdý go raz (zláchetna pýtáh 
białogłową, iézlibý to był gržech,ná wyfokich, vyzroftu 
fobié pržyczyňiackorkách chodzić: odpowiedział; Strzefz 
Się abys nie (padł, z Vežňiowtež(voich do iéduego,kto- 
rý tráfioný nád zwyczay kołaierz nosit, lekko fzyjie iego 
dotýkálac sie, rzekł: czefci bym čie tak glaskał, gdyby 
te twoie zmarzczki, pálcy nić uražátý : ý takiáko bialo- 
glow korki dobrowolnie z rzuciła, ták y mtodžieňiec, 
podobných nigdy na potym, hié zażywał kołńierzy, 

9. Łtej- 
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goso. 9. Ztejze obfitej; pochodżiło miłośći, że drzwi do Pnuirpus niko- 
wiodł izbédki iego, żawfzć przychodńiom otwárte były: dni mu ychory, yw 
jolnié — czafu żadnego; fobie nić zachowawfzjj; ale kazdego, y a przy čepu 
>zumu — kázdey godžiný, lubo chorý przypufzczał, Pofpoličié a > 
pow: gdy do fpánia ná tożćczku położył sie, ilekolwiek do — 
hiow, fpowiédzi przychodžiti, słuchać ich nič wzbraniał śię, 
otim. nie mogąc tego znosić, aby kto odniego zálmuconý, ábo 
miza- mniey wefoły, miałodchodżić, Dlatego fwoim zakazał, 
4by nikogo nie odprawiáli, mowiąc, PH1LiePus albo 
„pra odpocžý wa, abo do izbédki uftapil, cięfzko to ponofząc, 
wiele iézliby doniego przychodżący, znaimnicifzą niewygo- 
HILI- d, chociafż ná chwileczkę, oczekiwali, O co Galloniufa, 
odzi — innych, częfło y furowić ftrofowat : iežli mu zás Oy- 
Mąż cowié mowieli,żćndzbyt pozwalał przychodniom, od- 
trudną powiádat: chcę was przez to upomnićć, żemitych, kto- 
„wali; rZy téraz wsłuzbić Boskiej; goreftízými zoftaią , nié in- 
fzjm do Chry ftufa przy wiodł (pofobem, tylko przezcałe 
wne. dni; y cdte nocy, dla nich ftrawiones: 
Zdzój- ro. Dla tego dni w niepogody, ani w przykre cża(;, 
rzecz — áňi W žimná ,áňi wgorąca, ahi w samym żywota niebe- 
zapa: — fpiecżęnftwić,wijmawiał šie: kiedy ie,dla zbáwienia duíz 
(zane _ ludzkich, ponośić przychodziło. Vsly(zal kićdyś, że fzla- 
zwą: chetny iéden młodzieniec , w bliskim zoftawał śmierci 
jedi  hiebefpićczęnftwie; že ná iédne przednią w Mieście Mí- 
rolu. trong, W ktorej niezmierńić kochał sie,náftepowat: a gdy 
ezeli zacni ludžié, mlodziencá owego, odprzódsięwżięcia za- 
kto: dna miarą odwieść nie mogli; zaraz iédnák,jáko Philippus 
jégo donišgo przemowił; nie tylko aby; zámystow odftapił, 
dýbý  aletez,aby na potym, blisko owcy , białogłowy pałacu 
jalo-  ñié chodzil; (nádniušinko otrzymał, Ktory to młodżię- 
niec, niec, jézli kiedjj obaczyjł, preiezdzaiąc šie w karocjj; że 
AŽ kuowey drodžé przybliżał się, gdżić pomięniona mic- 
tey- 2 fzkała 
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fzkała Mätroná ; prosit o odpufzcżęnńie przyladiot, 4zwo- 
zá skoczyw[zy, gdzie indzié udawał šie. 

u. Y tak sługa Chriftufow , wfzyfikim ftawfzij sie 
wfzjjftko, ï káždego zofobna opatruiąc zbawięnie , ubo: 
gich y bogatych, fzlachtę y Wiesńiakow, proftakow y 
uczonych, młodych y ftarych, męfzcżyznę y biatogtowý, 
każdego fwoią. poiąwfzy wędą,do Chrifłusź pržý wodzil: 
dla tego „tdk w nim fwoi kochali śię, że niektorzy codžien 
prawie, do niego przychodzili; adradżij do lat trzydżić: 
ftu,dbo czterdzieftu, raz y drugi ná dzięn,to ieft ráno $ 
wieczor , ičgož nawićdzali ; ktorých wízyftkich , idko 
znaiwiękfzym łaskawości, ý upržeimosči dffektęm przyj. 
mował; zkąd słufznić izbédká iśgo,Chrzefciańskiej; we. 
fołości , y świątobliwośći nazywała sie fzkola , Y ácžkol. 
wiek ná tych nić zbywało,ktorzy człowiekź dlatego ftro. 
fowáli , ludżić ýcnotámi, y náukámi znáczái ; doświad. 
chęnięm iednak ontégo dofzedł; ý to fwoim uftávwiežňit 
opowiadał, żć ludžié (nádňicý y fzczóśłiwieg obyczaiow 
łagodnością ýláskáwosčia , ániželi poftępkow furowo- 
ścią do Chriftusá przy wieść się moga. 

12. Przecię ičdnák, firowosči y oftrosči zažýc,gdý te- 
go była potrzeba, barzo dobrze umiał; abowięm iedne- 
go czafu zawołinyj, dby skazanego ná (zubieňice wino 
wadicę, słowami fwoimi do ferdecznej; przywiodł skru 
chy: wfzedfzy do kaplice, gdzie on nędzńik na żięmi le- 
zał krzyczący : Boskim natchniony; duchem, zá fzýie go 
porwawfzyj,o żięmię uderzyły zgromiłmowiąc: Milcż, 
winowáýca zá tým tylko słowęm zamilkł, zadrzał y m 
wrościł śię. Y zdraz przypusdiwfzy fpowiedńika, dw4 
rázy gržechow fwoich (powiadał śię, y mocným śmierć 
podiat fercem. 
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W CWICZENIV. MŁODZI CVDOWNY. 
ROZDZIAL FIL 
i iedžiať Philippus báržo dobrze, wPrzýpowié- 

VV a Pifmo fwięte , (młodzięńićc według dro- 
gifwoiej, lubo już ftarzeić Sie, nić odftapi odñiey ) aby 
mlodž od grzechowej odwodził,y zachowywał zarázy, 
y do ftáráňia Się pobożności zaprawiał, wielce usiłował, 
y tego dokdzował. 

+. tej przyczyny, lubo już w látá podefzły , ý tak 
wiélkimi , iáko y uftáwicznymi , zemdloný pracami, nie 
vftýdžit się, jednak kupámi mtodži z (oba wodžic, ý-wé- 
(bol zňimi przez Midfto chodziç; á zkáždým zňich, czym 
Się ktory bawił, lubo orożnijch naukach, lubo rzęmiesłach, 
rozmawiść; 4by tým (pofobem, wzaięmnej zwiąskięm 
miłości zniéwoloných, na skiňienie fobić miał posłufz- 
ných: ktorých težezefto na przódmieścią, y gorzyfte miei- 
(ča , zktorých by wefelfże Midfta widać było położęnie, 
wodził: gdżić napržod fam zácžawízy, toczonými do 
celu rzucał kulami, á pretko potým, naftronę uftąpiwizy, 
kliażóczkę o Mecé Pańskiej rozmýsláiac czytał, 

3. Nadto, jezćliby kiedy niektorzy; z fwoich , lubo do 
Oratorium chodzęńia, lubo do Sákrámentow uzywañia, 
zwijeżai opuścili: jikonaiprędzy przy wotánych, zwiel- 
ką ludžkosčia, ý łagodnością , do dawnego przywrocić 
uśiłował przedšiewziečia : zkąd biywło, Zé w Boskiej 
tym žárliwízy, ežefto by waliusłudże. 

4. V Zakonnikow, ták to pofpolite było rozumięnie, że 
Filipowe ftaráňie, w kierowańiu młodzi, ták wiele mogło, 
iż mu prźełożęńi fámi, Nowiciufzow fwoich, gdżiekol- 
więk chciał prowadzić dopufzczáli. Dla cżegoDominikdń- 
skiego, wfzy fikich Nowiciufzow Żakonu; rožných roku 
cżdfow , do fiedmi Midftá kosciołow, y gdzie indžié wo- 
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dżił; aczafęm prowadziłich ná wefołe, y żićlone ńiektore 
miei(ca, gdžié wefoło obiadowali zradością. ftarufzką , z 
tak ucćiwić jj fwiątobliwić duchóm , oraz y ciałęm , posi- 
lęńi zoftawali; przy; obiédžié, czefto im to powtarzając; 
ledžcie Sýnkowié ,iedźcie, y wfzelki od myśli odrzuććić 
sktupuł; abowięm nićzmiernie ráduie sie, gdy na was wé 
fotých patrzę. Poobiedzić na żięmi sićdząc, do wfzelkih 
cnot , à ofobliwić do utwierdzeňia trwałości w prźedkię. 
wzięciu, wízyftkich zachęcał; 4 przépedžiwízy dżięń 
skromňié, urékréowáných do domow żaprowadzał. 

5. W/przebacżęniu zartującejj młodzi, y ich kozłowa: 
niubýtofobliwý bo chociafz grali głolęm, y rękoma pod 
ičgo kláskaliizbédka, 4to prawie codżięnnić ,oniédnák lu- 
bo iufz przyfłarlzy, y powaznými zabáwný (práwámi, 
wefoło w(zyftko ponosit. A chociafz czáem ná to Swoi 
fzemrdli, 40notým dowiédziat Się, łagodnić ná to odpo: 
wiádat: niechaj; grdią, kozłuią : tego iednego, tylko od 
nich pragnę ,áby ie grzefzyli. 

6. Mąż iedęn Szlachetny , ktory do ňiego cžefto przy: 
chodził, ťakowy czálu iednegostijfząc toskot, pýta Filipa, 
jákimby takowój tamult mogł ponosić (pofobem s. ktory, 
byłe tylko od grzechoW wítrzymali Się, odpowiedział: 
chociafzbij na grzbiecie moim, drwá rąbali, beżurózyj chet 
niebym ponosit. W czým ieden,z przednieifzych w Mie- 
ście ludzi człowiek,przypominaiąc fobie, iako cierpliwie 
przedtým Philippus zňim poftepowat: z płaczęmpowiź: 
dał przyjiacielowi; gdym, prawi, být miodízým ; y czę: 
ftom Xiedzá Filipa niwiedzał, niepomńie, ábým kiedy 
smiertelným zmázat śię grzechem, dle kom tylko odňiego 
odftapit, wtęn nie cnotliw$j, jako widzifż, ách, mizernie 
upadlęm zy'wot. 

7. Zjczył nád to Mąż Sw. aby młodż zdwfze a: 
YW 
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była; cięfzko to ponofząc, iézéliby podobnozńich kogo, 
fmutnego obaczýt:: dla czego cžálem. nićfpodzianie, 
zwykł být, ręką w twarz lekko tračiwízý, mowić: Bądz 
wśfoł, y twierdził to, że (nadniey nadrogę cnoty, napro+ 
wadzić z natury wefożych dňižély (mutných. Przyzliby- 
lidwái do Meza $., Zakonu Kapucjaskiego, iéden ftdrlzy, 
drugi młodlzy,na ktorych on pátrzac,gdý mufie zdáto,zé 
mtodízý bárži w Boskicy: pofłąpił drodżć , ducha iego 
fprobować pofłanowił ; wżiąwfzyj tedy okazją Zé on 
mniej przyftoinié przéd nim fpluwał, począł go oftro 
ftrofować; y zmysliw(zy (obie; -Jakobi sie ghiewał, mo- 
wido niego; Wynidž ztąd precz ñie polityku, a gdzieśto 
ztakimi wyychowałsięobijczaiamie y wnet pantofię zru- 
ćiwfzij , grozi mu, chcąc go ñia uderzić: alé on wzwij- 
cziinejj twarzy wéfolosdi słucha, milczy, Ten zaś ftarfzy, 
ktoremu na tým Aic nićnałeząlo ,iako melancholik, barzo 
to zà przykre ponosit P.a1L1P pus zdy,iednym nie kon- 
tęntuiąc sie łianięm; zówlecż, przýdawa płafzcz , abo- 
więm ńiegodżięne: , abyš w płafzczu po Mieścić chodził. 
Bardzo rad złozę, od powiedział młodfzy „A zwłafzcziiż 
rano,dofýc bogatym naíyceny ićftem obiadem, y żimna 
hieuczuię, Pgriippus zodpowiedzi,iefzcze barzi zmysla- 
iac Się bydz rozeniéwáným, mtodziencá zizdebki wyga- 
nia, ktorý wfzyftko zá w dżięczne przymuiąc, FILIPA 
pożógnawfzy, béz turbacyi odchodzi. Ledwie co zmiéi- 
fea vulzyjł sie, 4 oto MaZ Bozy „nazad przywołanego,mi- 
lé obłapił, ýfagodňie mowi. Bądż prawi dobrego ferca 
fynu, w tey ducha wefołości zoftawajj, tą abowięm dro- 
ga , do naywyżfzey doskonalości ftopňia, (ňadno prý- 
dzićfz : j tak milé go puśćił od Siebie. 

8. Ale chočiaže Ociec dobry; ,wefołość młodżi zalecał; 


fzýderskich iednak zastow., ysłow posmiewných ducha 
takze 


Philippus w Za- 
koniku ducha 

probuiť frogim 
ftrofovyanigm.. 
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także, ktorego on śmiefzkięm nazywał, iako naýbarži ňie 
nawidżiał: te abowięm błazęnftwa mowił, Boskim nat- 
chňieňiom drzwi żawieraią , y ducha dobrego ićżeli ieħ, 
powoli gaíza. 

9. Nadto pragneł, aby młodfzi ucžňiowié, iakakol: 
wiek zawíze zabawiali siç robatą : dla tego im, lubo izbe- 
dke umiatać , lubo słać łożeczko , lubo puzdra chędozjjć, 
lubo ftolý uftawiać $ przenośić, lubo czytać lubo paćior 
ki na (znurki przewdziewać, y tým co podobnego cžýniť 
rozkazował, Starzec wielce roftropný, aby ñigdy prozno: 
wahięm ñie gnusňieli, ktoremu on wyj ftępkowi , wielkim 
být nieprzyjacielęm. 

ro. Zýczet też, aby ońi, częśći pokuty; Swiętejj Sakra 
mentu,aniželi Ciała Chriftufowego zažiwali: czego dwo: 
jaka naznaczał pržýczýne.  Pierwfzą, iz abowięm dńli 
tego , ktorego Komunicý Świętej przymuicmy Sakra 
ment, potęznieifze od czatta cierpięmy pokulý , tým po 
(policie mtodži, iako ci ktorzy; iefzcze w cnot przedsię 
wzięciu , niefà w cale utwierdzęni, zwiekfzým Sákramen: 
tu Świętego ukrzywdzęnięm upadaią. W tora zaś przy: 
ezýne dawał, iz tym pokorni ýzarliwi, do niebieskiego 
przy ftepuiemiy; pokarmu, im go ušitni pragniemy. Dl 
cžego, iezli ktorý zfwoich oczefte przena(więtfzego St 
kramentu uzywania pozwolenie prosit, odpowiadał: 
Pragnący pragnący podžcie do wod. 
Philippus vvdni ir. W Mięfopufty zaś aby ich tým barži, od publi 
Mięfopuftne na- czných odwrocił widokow : kazał nabozne iakie, Swie 
bozęnftwa wy- tich hiftorýi akcie, prźed oczý wyftawiac. Y zreý, przy: 
myslal, czyny,chwalebny on zwyczai, przez takowe cza[ý,Sicdm 
Miafła kosčiotow, nawiedzać zbawięnnie wprowadzicł. 
12. Abý ich tez, od wfzelkicj; nieczyftośći zacho- 
wał zmazy nienarufżonych» upominał: aby po ke 
godzi: 
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nach, do izb ie udawali sie, ale wefpoł 
zfzedfzy (ie, ucciwą laka ciefzyli Się rozmową, twiex- 
dząc,ze ofobliwie teto i godziny,ktoreProreky krol, (za- 
tańfitwęm nazi wa południowym, To tez czefto przýpo- 
minat, żeby iako powietrza ftrzegli Sie, lubo zprzyjazńi 
zawartey , lubo pod zasłoną wrodzonej do dobrego 
skłonności, y cnoty , wzáiemňie dotykać Się, áni simi we- 
fpot bawili się, azwlafzcza rowni laty, czego miedzy; 
męfzczyjzną „A biatemi głowami, iako naypilňi przeftrže- 
gal ý wyciągał. Miatieden młodzieniec ten obyczai, że 
zfioftrami wefpoł poigrawał, co gdy raz y drugi fpowie- 
dnikowi opowiedział, od niego ieft!nipomniony , aby 
cale nápotym wftrzýmat šie odtego. Ale młodzieniec do- 
bremu ufájac fumnięniu, žé fpowiednik tak barzo fłał na 
tym, obrażony; zofłał. Kazano mu ićdnak aby FILIPA, 
wtym poradził się; co gd} mtodžieniéc uczynił, pýta Fi- 
lip, młodżięnca , ktorej, prawi, słuchafz nauki“ Loiki od- 
powiedział: wiedż otym, wniosł P Hr LiP pus, żódia- 
beł, jako biegły; Loik, chytrze ludzi naucza, aby rozumie- 
li, y dbfirdkcić czy Ńiąc mowili, Białogłowato ičft ñié Sio- 
fra. Przyfłał onná ten dowod,j zárazem wfzelkichzSio- 
ftrami , zbawiennić ponićchał zartow. 

KONAIACYCH PILNVIE, 
ROZD ZIAL VIIL 

L Dy zas ktorzykolwiek zíwoich, choroba byli 
zlozeni ; zpilnością. ich niwiedżał ; y wćdług 
zwyczaju iako skoro wfzedł do izbédki, uprafzał pržý- 
tomnych, abý znim trochę zdbawili sie na modlitwie : a 
iezliby cieze% chorowali, nigdy od nich, chýbá abo iuz 

umarłych, abo lepiej; mdiacych šie, nie odftępował. 
2. Sebaftian, nawićzy Adridna trębacz, mąż cnotliwy 
Q yna- 


Jakim argumęn- 


tem młodzien= 
ca, zSioftrami 
poigravvaiące= 
go, od złego 
odwiodł nało- 
gu. 
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Konaiących Y nabożny, także zVczniow FiLiPowych, wpadfw 
czatt do delpe- chorobę, po ktorej śmierć nafłąpiła, emu konaja- 
racyi polpolicie cemu, czàrt pokazał się w ftrafžneý iaki 
przywodzie ufi- poftáči: ktorýmon ftráfzýdtem, barzi anizćli słufzna bys 
dule... ła przerázoný, w défpéracia zbawięnia W padfzy záwoh, 
Ach mňié mizćrnęmu, ach mňié 1 iuzmię Boa opuścił, ý 
iuż ná wieczne do pičktá iéflem skazani męki: biada mnić 
zginionęmu,bidda m i ! y gdy WtenÍpoľob prawie,przeź 
dwie godziny wyrzekal; zadnej od ñikogo ñié przy 
mulae pociéchy, wolia Plébana , ktorego chorý, aňi słu: 
chàac,àñi widzićć, żadną midra nie. chčiat.áló siebie zá pote» 
"sámemu wiérzýc nićchciał 
icy przefirá(zeni Wołdi 


ys, Vokrutneý 


© 


pionego mając 


ParLiprus od u- 


mieraizcych 

czarty odpędza 

Anioły wpro- wésélony święte śpiewał pieśni; k wycige 
vvadzam, gnawfzjj ręcć, wte zawołał słowa. Oto Aniołowie Oto 
Archaniołowie, y wfzyfikie zofobna w ylicżając Chorj,w 
siacu W rześhiu, narę 


, 


Vilia S. Michała Archdnioła, w Mieś 

kuOycá S, ducha Bo Gu oddał nabożńia 

Czat pzy ERU Perfianus Rosa, Firieow fpowićdnik, gdý ták: 
fmierci kui Zé ľamcieízko chorował, niez 
chociaz dosko- Ciérpiat ndidzdyy, dla czego Wtákowich pokus utarcz kách 
nałych ludzi, mowil. Tý mnie fadž Bozę ty rozladž fprawe moie: à 
siédzac ná lozéczku, y tám sám ržucat Sie zbolážňi, Pržý- 
ftępuie tym cżalęm Philippus, ná ktorego Perfidnus wey- 
ZEŻA- 
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zrzawizy „Swietý prawi Filipie, modl się zá mñié,przy- 
daiąc. W ypadz profzę ię osługo Bozy, psaowego poy- 
vženiem frafznego,namię napadaiącego ,aby mię nié po- 
žart. On'zaraz ná koláná upadfzy, przýtomným z foba, 
kaze modlić się: lédwié przýklekne?,ažci Perfianus zaraz 
zdwoła, Deo gratias, to ieft Bo G udzięki,ucićka pićs, od- 
chodzi pićs, oto w progu ftoi. W tým Philippusz modli- 


me í 
ku Ofinnaftym, w padł w śmiertelną chorobę; gdy okolo 


dwudžiéftu dni chorował, y iuž konal, za podufzcżęnięm 
fzátánskim wielkie począł do żywota doczefnego mieć 
pragńieńie. Philippus tedy , ktorý chorego codżięnńić 
nawiedżał, pýta go,jakobý Sie miat? do ktorego on barzo 
dobrze Oiczć, y trzymam to zapewne, zé ztey OZdro- 
wviie choroby. " Filip zás do ñiégo o przyfzłym wiedżać 
zýcia lego skończęniu, day mi prawi fýnu wolą twoię, à 
iéžéli pokusnik przyfłąpi, odpowiédž ; Chcenia mego, 
y ňičehceňia iuz wiece nie malz przy mhić, lecz przyj 
Chriftusié. Vsłuchał Gabriel, a Philippusodftąpił. Od- 
prwiwízý Mfzą Św., wraca Się do chorego, jj znáidujé 
go, à on iužumýst, y fwoie odmieniłzdanić; tak iZ ktory 
niedawno przed jm, zbýtécžna pałał życia chciwością, 
iuz mowił z Apoftolem, Prague rozłączyć šie zciałem, 
ábýdž zChriftuťem: ý obraz krucifixá do pierśi przyło- 
żony catuiac, przýtomných pobudžal, aby prożną świa- 
tá gárdzili obłuda. W/ierżcież mi prawi, że tym ży wo- 

E 02 tem 


be; 


DEO gratias, 


Patzrprus cho- 

rego od fwiato- 
vycy odwodzi 

miłofci, 


tem bržidže Sie, Ado nicháwzdicham, 

áby prágňieňiu męmu, Boc dofyé ucžýň 
piata w noc godziną, zébym do hieb 
pienia przydaie Ociéc, czego fobię życz 
tym cię ičdnak chce napomnićć, że (zat 
przygotował zafadze 
odfzedt, 4by 
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z, doftapiíz, w 


tan wiele na cię 


k, V wízýftkie mu wyliczywizy, 
"sie modlił. Ledwie godžiňá wyj(zła 
powým odéščiu, alić oto náčičráiacý: nić przyiac 
dżięnca ftrony zasług iego,źby zňich wyjnosił siç kuśiętej 
rzeczy, ten był znak, Litánie (iakoieft zwýežai, zá kona, 
lacých ) oprawiąno , y gdy do oných słow przy (zło, Od 
baw go Panić; uśmiechaiąc sie Gabriel 
y głową kiwáiac mowi: Nie może żle umiźeć ten kto- 
ry ma Chriftusá w sercu fwoim: lécż zaraz chytrego po 
ftrzegfzy zafadzki diabła, modlcić się profze, do Chriftuń 
em zízátánskiego rzéktem podul- 


p Fili 
iel,mło: 


pokuly,gdy niéprzý: 


iaciel znowu przychodzi, y zeby Naýswietízego imienia 
JEZUS, nić Wýmawiat, wfzelkim ušiłuié przefzkodze 
ftárdniem dla cžégo on woła, ách bracia ,czégonaibárii 
yrážič nie mogę pjtaią coby to 
ie przefzkadza aby imięuia 
pržýzwala chorý, 4 oňi: JE: 
ZV Š À w fërcu trzyma, ná tým ábowiem dofý € ićft, W 
tey naybárzi mocował šie utarcZce , tak iż od tésknotú, 
y čiatá rzucania šie, wízyék (plyne potem. Filipá te: 
dý pržý wolywáia, ktorý prźyępuiąc, krucifx4 obraz 
choremu pokázuič, y naýstodíze imię JE ZVS w dżięczńić 
do uchá podáié; ktore on tým cżęści, wolno ý wyrázňie, 
wćdług woli powtoržýt, Niépoprzeftat iédnák,dla tego 
duch zlosliwy, poñiéwaz potym wkrotcé od przedsię- 
wżięcia w Wiérzé kścholickiejj , odwieść go uśiłuić, 
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PORN RR r O E 2 H 

y obięcnie, Zé ztey koniecznie miałjozdrowićć choroby: 
co wlzyftko Filipowi chory opowiada, ktoręmuon. Po- 
gardż fýnu pogardź (žátánskiemi tymi fzrukámi, a zęmną. 
mow. Wierzę, ktore słowa, częfło w prawdzić powta- 
ržat: lecz zdźło sie iemu, iakoby ich nié wyymawiał; cze- 
go Philippus poftržegízý roskazuić, aby či ktoržý przy- 
tomnymi byjli,skład Apoftolski odprawiali: ktorý odprá- 
widli : Ktory odprawiwfzy, wlzyfika oná zńikneła po- 
kusi. Chory tedy po wygraney uwćselonij, do sit po- 
wrociwfzy , tymi słowy ná ňiepržýiaciela powílaie., 
Chcefz niechcćlz, hić zbožný odftepco, ia wierzę. Ná 
oftáték złośliwy; kuficićl, z wiekízym przeciwko ñiçmu 
powiłaić naiązdęm, y ofłachiego przykłada ftáránia, aby 
w przepaści rofpaczy , młodzieńca onego zatopił. Strá- 
fng tedý biorąc nasię poftáč okropnym daić się widzieć 
choręmu poirzeňiem ; on pržélakízý sie, ýná ciele wéz- 
drawízy, twarz mięńi, ocžemá kracis ynd miéifcu zoftáč 
Sie nić mogąc, ftrapiony woła. Ach mnić mizérnemu, ach 
iakom wiele popełnił grzechow ! W/yżęń Oicżć wy zęń 
ply one ftrdízne. Ná to PuLipPvs rękę na głowe chore- 
go położywfzy, do czártá ták mowi : Y iefzczefź ozlo- 
śniku,śmiefz zprzeciwiać sie" jako naypredzy odiść,ro- 
skazuięć; tedbowięm ręce, dziś rano Nayświętfzego do- 
tykáty sie Ciała Chriftuľowego: potym do chorego rze- 
czę; Bądź smiatý (ýnu, zemną powtarzaj, Odydzcić 
odęmnie wfzy (cy, ktorzy cžyňicié nieprdwość, toż zno- 
wu, y potrzćcie, powtorzywfzy, Gabriel uwefelony; za- 
woła, Psi zroskazania F IL (po w E Go uciekdią,y onych 
pálcem pokázuiac; áza nié widzidié prawi, ziaką ztad po- 
rywdia sie prędkościat Otosmý zwyciężyli,zwyciężyli. 
Dobrý Bozé. Ocžý zatym na Obraz krucifixá obročiw- 
(zj, ták gorącą, pocżął Chriftusí przeprafzć modlitwą, 
9.3 gë 
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że żaden ztých, ktorży przy tym byli,od tez wflrzyma 
Się nięmogł: y tęnże Obraz, ręką uiąwizy , y głowę po» 
dniožízy, gdy wiéle barzo stow przytoczył nabožných: 
potym zízáráná natrząfaiąć (ie, gaufhościęmu wymawiął, 
Ale PRILIPPus obawiáiac śię, aby tymi dffektami , smierá 
fobie predzý nić ziednał; mileż prawi, iuż milcż, a ufpo» 
koi się, daymy pokoi fzatinowi. V milki zaraz Gábriel: 
a poňiewaž pržýťomňi, rzeżwio mowiącego sły/(zeli, ro- 
zumićli, iż dodrugiego dnia miał żywota przedłuży ćjdli 
Philippus fie ták będzie, prawi, láko tylko ábowiem zte 
go ruízý siç potoženia, zaraz ducha odda. Łedwić puł 
godžiný przefzło, na priwy bok przewraca śię,y Naj: 
świętfze imię JEZVS wymawidiąc dokonywa, Leczo 
Tańie podobno nazbyt, 

5. Jacobus Marmita , pomiňionego Sekretarz Kardinałą 
człowick roftropnością , náuka, $ pobożnością znaczny; 
y Filipowi barzo miły : gdý choruiąc, w ofłatnim życia 
punkcie zofławał „y według ludzkiej kondičýi, lękał st 
śmićrci; ná cięfzkość choroby , bárži niż przý [ľato usta. 
rżał šie, Philippus zás,ktorý chorego pilnował, ták do nit: 
go glofçm mowi. V fay, a Boskiey wéžwawízy obroný, 
mow. Bozé nafz, ućićcżko y mocý, pomochiku w utra 
pieňiách : przyddie nád to chorý, ktore Oycze ználáziý 
nas názbýt: co słyfząc Philippus, zaraz udał się domodli 
twy, ynie nazbyt one przedłuzaiąc, oto Mármita, dž 
wným pośilonij fpofobęm, fpokoyniusinko ducha , Pánu 
Bogu oddał. 

6. Mikolay Lilius kongrégacýi Kapłan gdy iuż niż 
mál oftátňím tchneł duchem, ý z Czartęm mężnić potýkal 
fię, ták znieprzyjacićk triumph odňiost. Gg w cćllio 
ktorej czyniła siç wýžeý zmiankd Míza S. odprawował 
Philippus y gdy gorąco modlił šié,oto nagle ná PA A 
wielkie 


y wc ` —asa 
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r sç kenia Allúnianin Z BÁŤ S 
Zr c bylo kož: ania sklepięńiu ; „BIE inaczý, 

po. tylko šakbý x am y fam , fozucał kto kamięnie, Phi- ` = a 
XEP™ Jjppus ktorý (im tylko w káplicžcé pozofłał, Piotra Kon- Za modlitwa Fi 
>znyjch; t z TE i d robi? MiLotari „s „14; lipaS, jeden Ka- 

) Ywa ; idz prawi a coby Mikobiićwi przy- d EEE 

nawWial, WR ze Er a A Tý , pień, od naig- 
psie oznaimi: y bez zwłoki chorego źndlazł, recé zdovv Czartovys 
A podniesione maiącego, a częfto powtarzaiącego. skich zoftał 
> uípo- ný Panu Bocu náfzemu,przyflapil, odfiąpił ZWý- vvolnym, Co 
dbrićl żon left, W tým Konfolinus wfzy fiko odnosi Filipo- m obiayyił 
- wi, ktory fwym powiedział obýcžáiem, dofýc ieft: zá. “OWY 
ZO raz do Mikokiid pofpiefza,do ktorego chorý, ocžý w nie- 
Ba) p go włepiwfzy , y milé znim rozmawiáiac, mowi : O Oi. 
VIC P €żć częmuzćśtmi pržed tým ñié být znaiomý *cżęmuż Oi- 
y Na} — cže ták ñniérychlo # Znáč dawał tými stowý, żć woney 
Leczo fwoiejj vtarcžcé, dobrze. doznał, wiákiey u Boca łafć y 

inal ceñié Philippus zoftawal, Był Lilius urodženiem Fráncus, Lijius oddawfzy 
dinat dla wzgárdy famego siebie nader cudowny; od wfzel- Gç P. Bocu na 
ACY ' TKA m A . SA VAE T p R : 
SCM kiej s ziemskich rzóczjj pożądliwości, y afektu ku (woim, słuzbę ofyvoich 


n zycia 
skał Się 
0 Uška: 
do nić: 


barzo daleki z tak iż ich lity fobie oddane, ñié cżytaiąc "iedbal nayycł 

w ogien wrzucał. W stuchániu fpowiedzi,ńić wyymownej CZARA 
cierpliwosci ktory džieň śmierci (Woieý opowiédžiaw. 717 "leehcia 
goniti fzý, y dwadzieścia lat w Kongregacji firawiw(zy , zy- 

DEONY, | «wotd dokončýt. Swietemu Oicu Nifzemu,iédynié miły; Philippus iego 

wu *+wtakowej,uniego powadze, że ićgo rzóczki, ý dro. frobiazgiza Re- 


ldlazj | biazgi midftoRelikwi przy fobić chował. ikvvie poczytał 
modli 7. Carolus Mazzeus, Filipow także w Chriftusię Sy. 


u, dZ: 


P nacżék , do progu pržýproWadžoný , śmiertelności, čie- 
, Pam 


fzkić y ten od diabła pokus poňiostnáiázdy: zlý abowięm 
Anioł,dałśię widzieć choruiacęmu,dbj człowieka w prze. 


9 PAY. 
UŽIŤ. pase defperścyi wrzucił ; y cokolwiék kiedy złego zro- 


otykał bit, Rawiał mu przed oczy, ktoremu chory, totylkorzekł 

TEH0| > dy rżży. u čie na Filipa. (zaraz czátera:. Naskaroę dia- 
a Wa rázy 3 odwotý wam šie ná Filipa, a Záraz czdrtzfii. pk, Appell 

KOWE kuel, Carolus zás (pokoiňié bárzo, nie długo potým do- "2 ++ Appella 

VÁ pokoi A 80 potym do- cia do Filipa, 


I koi 
yiélkiė ończył 


Na przyfcie Fili- 
pa $ fzatani od 
chorych uciec- 
xali, 


Puitrppus ža ad- 
vverfarzovy mo- 
dlit fię y nad ni. 
mi płakał. 


Prieftroga Ka- 
płanom przy 

umieraiących 
byvvaia cy mo. 
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koňcžýt ży wota: dufza tego, že do niébA pofzła, fam to 
przyznawał Philippus, twierdzac: ze gdyby chorý, diu- 
zey být z(zatdnęm umawiał sie, łacnoby był wiaką w 
padł zdradę. Dofyć to iuż, wiadomo by Ho, žá diabli ska 
ro tylko Maz Boga pełny , nogę fw = do izbédék cho» 
rých w nosit, drzekł kto tu ieft ç zaraz pory wałiś się do Ue 
cieczki ;dla czego wiele konaiący ch Filipado š sie zbić przy. 
woly wito. Lécz dobrý fta śrzec, nié týlko przeciw znaio, 
mýmý y przýiážňia fobié złączony im salé też y przeciwko 
tym, ktorzy mu ñié przyiáznými byli, w RAR ad. 
czał usługi. Niéprzýidznego nader, „mićdży i iní zými czło: 

wieka ponošiť ; ktorego nawie śdżić nič godžito sie, Phi: 
lippus tédy qaa ié dnego, Miza Sw. odpráwiwízý, y do 
Zákrýftvi wročiwízy Się rzecze; gdým Míza Sw. odpra- 
wował , abym sie modlił zá N,, nader czulem sie bydź 
obowią xzànym, Y dofzto tego, że teý godziny, ktorej 
celebrował Philippus , człowiek on záchorzat: zktorej 
Temu takowy pokázowat af: 
fekt łaskawości Mąż $w.; że ié żeli kiédy przýtráfitosie 
w zmianke wmowié o ñim uczynić, obfite zpolicowańia 


KS 


potym umarł choroby, 


nad nim łzy wylewał. 


8. Na oftátek zwykł był,do tey rzeczy we dwoigu upo: 
minác : wiednym, iż raczy potęga modlitwy, aniżeli wie: 
la słow konáiacych , rátowác potrzeba, w drugim, że ñit 
ták łatwie, roľadek mabydź dawany, czyli kto, do pierw: 
fzego pržywrocony bedžie zdrowia, dbo že šie nie wy: 
leży ; powiadał ábowiem, że znał takowych, ktorzy to 
barzo przykro ponośili, dzwłafzczą oktorých powii: 
dano, że umrzeć mieli, 4 ońi do zdrowia przyfzii. 

VTRAPIO N YCH 
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ROZD ŽIAL 1X. 


1 Procž w fzelkieý pilności, ktoreý około rdtowańia 

chorých, PAILIP Pusprzýkladat, ftrapioných td- 
kžé ná mýsli, rożnijmi ščisňioných pokulámi ,džiwný- 
mi nádér podnośił (pofobámi. 

2. Marcellowi Bęnciufowi Policianowi, wielkie nád- 
<hodżiło do zgorfzęnia hiebefpiecżęńftwo. Spowiednik 
pobudża go,4by o poradę prosit Filippa : ow tedy, gdyj 
Mężowi Bożęmu wfzyjftkę rzecz opowiada, ledwie co 
fwoię skończjjł mowę, aż od wfzelkich , cale uczuł šie 
bydz turbácýi, uwolniony mu. 

3. Antoni Fántinius, człowiek prawić dobry, ý pobo- 
žný, zkupičetwá żywot prowadził; a Oicu S, niemal co- 
dzięnnić , więcej niž przez trzydzieści lat, grzechow 
fwoich (powiadał šie, gdy młodź poiął zonę,fzlachetnego 
Pańd sługę, o péwná honoru (wego krzywdę śmiėlé po- 
fukat, ý zabitą pogrożił śmiercią, Ale gdy go on sługi, Fura S. sło- 
poftaręmu nié ząńićchał, iuż mocno pofłanowił, recé wé Yvà w kazdey 
krwi iego zbroczyć. Po trzech dni potym, przy dniu aa zavfe 
fwiętym,wćdług zwýczáiu ná (powiédž do FILIPPA przy al fa ża 
chodzi; ý potwarzy fobie zadane, ięmu opowiada; także : > 
$ zamysł o zábiciu sługi onego otwiera: ná ktorego rękę 
włożywiżjj, to mutýlko pobożny Očičc ržeczé. O dydz, 
ledwić to wymowił, wtym calé, ono zaboyftwa zámy- 
slonego.znikneto przedsiewżięcie:owfzęm džiwna rżecż! 
nigdy ná potym sługa on, blisko owey białogłowy mie- 
fzkánia , nie śmiał przechodzić, 

4. Pówny mtodzieňiéc, ktorý zié dawno dla wypo- Vporzezyvvego 
wiadańia Się grzechow fwoich, do FiLipPA przyfzedł , w gnievvie mło- 
żadną miarą do odpufcżęńia urázy: dla ucżyniońey fobie Szienca iakoFi- 
krzywdy, nić mogł bydz przywiédžioný: y lubo Očiéc po: 

R roznych provvadzil, : 


Szęmrzący prze= 
ciwko Filipovvi 
nie mogł miec 
uspokoięnia na 
fumnigniu, 
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rożnych zążywał fpofobow , 4b go od Vporczywego 
mysli zdáňia, odwiodł : on ićdnad codzięń zoftawał V. 
porcżywszyjm. Až też czafiu iednego PuiLiPPus, Obraz 
krucifixa porwavížy, sý w duchu zárlivié zápaliw fz sie: 
Poirzy fm rzecze, ničízcžéľny, człowiecze, y nà te krew, 
ktora záčie Chriftus vs patrz : ktory koki 
nie tylko odpuścił salé im też od Gicá upra(zat odpufzcżę. 
nia. Vpádňi tedy na koláná, (wtym słowa wymawia kto: 
te ró iego twardość dobrze wyrazaly ) na ktore mło: 
dzieniéc ná, koláná upadfzyj zaniemiał ; w krotce potým 
niefpodżianie po wftdie: Gotowe fèrce moie, pràwi;go: 
towe ferce moie Oicże, wzy, fikę cale krzywdę odpufż: 

cząm; roska(ż co mam czynić: y tak pobozný Očiče, ý 
roľtropný, fýná pozyskat, 

5. Piotr Focilius;o ktorým gžič indżić, ftrafznić od Fi: 
ŁiPPA potdiáný, że péwney zleconey (obié právy záied 
balftwa nie wypełnił : ałe ią za przyj ikre ponosit, y (im 
zfobą (zéptáč począł; Atocoprawit czyli žadnego,nil 
niego w Rzymie fpowiednika ńięmafz: odftapił tedy, ý 
infzego dofiawizy Kapłana, aby grzechow wj fpowii: 
dał sie, pržýchodži do niego ,coiako týlko uczynił, tako: 
wym icht nápetnioný fmutkiem, zé żadnego znaleść nit 
mogł ufpokoięńia, á ani odpoczynku. ParLrPPus, ktorý 
o wfzýftkim dobrże wiedział, w trzy dni po tym, przez 
posłańca człowieka prywoływa ktorý ztego simego, % 
się przywołanym bydz usłyjfżał, do dawnej umysłu fpo: 
koiności, uczuł sie bydz przywroconym : y zdrazęm do 
Oicá u weéséloný przybiegdiąc, na Świętego poirza wË) 
ftarca, wízyfték zalał Sięłzami. PHILIPPUS zás, „głowę 
iégo iako být zwykł, do fwoich przy jtalaiąc piersi, wy 
mawia mu łagodnie , wýftepék nie posłufzęnftwa: do 
ktorego Piotr, nigdy Oicze , nygdy tonapotymnie fani 

sie, 
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šie, dbys mię miał o hićposłufzęńftwa wýftepék ftrofo- 
wać; zdufzec to 4bowiem obiecuię, że iakim słowy, tá- 
kim y ucžýnkiem, býdž pokażę sie. To wyjrzekfzy, cale 
wfzyfika odefzta pokusą. 

6, Białogłowa, przéz czters prawie Miesiące, cięfzką 
ftrapioná byld poku}; Spowiednik iey rádži,abý to,kto- 
re cierpiała mystý utrapięńie, Filipowi otworzyła: ustu- 
chała ktoreý on : O białogłowo prawić utrapiona! taką. 
abowięm čierpiíz pokufe , że ledwie kto podobno wiek- 
fz, ponosić może; ná co oná zdumiawízy sie,że sćrca iey 
poznał skrytości, (hikomuabowięm ztym ńić wydała śię) 
pokorhić donog upada, Aaonnagłowę iey, rękę włoży- 
Wy: y wlzyftekzwyjczaińie trzeľac šie, rzecze. Vfaý cor- 
ko, téráz mam Miza S. odprawić, będę zá cię modlił się, 
4 oto ktorego ,on odchodzi , momentu, biatoglowá zarą- 
zem, od wízélkieý uwolniona bydz czuió sie pokulý, 

7. Mutius AchilleusSeptempedanus,upatruiąc,gdy Me- 
żowi Bożemu gržechow fpowiadał śię; zé muidwne bý- 
ly, ferca [wego skrýtosci z tak go cżcił na potym, żć do 
Oiczyzny w rociwfzy śię,cokolwiek poważnego miał za- 
cżynać, nicňié czynił, ažbý pierweý przez lift, poradził 
się Filipa. Y owfzęm, ták wićlką oświątobliwości iego, 
w fercu fwoim w zbudžiť reputácia, żć modlitwomiego, 
zalecał sie: iñkoby iuż pośmierci,do katalogu Swietych, 
był policžoný ; ańi płonna iego była nádzičiá, gdýábo- 
więm raz do Ržýmuz Oicżyzny przy (piefzał,zwylokicjj 
skały w T ybér fpadfzy, Filipowey z dufzć wzý wáilac po- 
mocy, zaraz na bófpiecznym, znalazł siç bydz pofławio- 
ným mieifcu. Swiadcży tęnżć , iż ilekolwiek rázy, cho- 
ciaż myśłą do niego uciekał się, że od wfzyjfikich pokus 
najazdow bý wat uwolńionym. Drudzy tákze, samym 
tylko ręki iego potožeňiem, A ničktorzý, fimym tylko 


R 2 imig- 
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— 2722 A NAME 
imieñia iego wézwániem, od pokus, twierdżą bydz sie 
uwolnionými. 

8. Lécz nie tylko wtých, ktore do dufznego należą 
zbáwienia, ale téz y w Swiátowých ktopotách,ý (wiéckich 
fpráwách, potrzébulacým ratunek przynośił. Julius Pe- 
trutius Seneñski (zlichcie, Sw. Károlá domowńik,osławić 
świątobliwośći, Filipa náfzego ustýfzawfzy, gdy w wiel- 
kim o rzeczy fwoić zoftawał zatrwożeniu, do niego przy: 
chodżi, cálé tego fpodżiewóidc się, że mu rátunék miał 
przynieść, aňi go nádzieiá omyliła: zaraz abowięm, iako 
mu tylko turbatią., umysłu fwoiego opowiada, od niej 
calé znaiduie się uwolnionym; dla cžégo, pod ićgo pod- 
dawízy sie władza, ñigdy po tým od niégo ñië odftapit: 
owfzem aždo oftátnieý prawie ftárosci, w poboznych O- 
ratorii uczynkach trwáaiac, dobrý cnot przykład, towar 
rzy(zom zoftawił. 

9. Beroardýn Cotta, y Gherard Caráccius, dla otrzy- 
mania Papieskiey Apteki, ozabitą práwié śmierć, wadzi: 
li šie, dla czego Antonia Gherarda Sioftrá , učiekájae út 
do MežaS., (zczégulnié wfzyftko mu opowiada ; ktory 
iako miał wzwyczaiu, doľýc ieft, odpowiedział, Odijdź 
a niewatp. Míza S.odpráwie, będę zá čie modlił się. Co 
gdy Mfżą S.odprawował,słuchała iey białogłowa,potym 
do domu w rociwfzyj się, z naiduie wfzyfłkę kontrowćt= 
ia „miedzy; bratęm à ničprzýiažným (xšiádem, po przyj: 
iacielsku ufpokoioną; ý to, że rodzony iey, Aptyke otrży 
mał, co wízyftko Filipowey, przypisała modlitwie. 

10. Jan Baptiftá Magnanus, niezmierną pięniędzy.gro- 
madę, w koftki przegrał : czego od zalu, lódwie nić dé- 
fperował. Gdy tedy przechodząc Się, ná Filipa napadł, 
Mąż5S., lubo nigdy ztwarzi ñié znaiomego, milé iédnák 
zá rękę wziąwfzy , Strzeż się prawi a nie defperui, m 

wiagat 
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dz sie  wiadai się grzechow , B'o G ci dopomoże: czlowiéká te- 

dy do kościoła S. Hiéroný má zaprowadziwfzy, záraziáko 
aléžý tylko wysłuchał go fpowiedzi, włoży wfzy reke ná gło- 
ckich | wę,dodawnejj ferca wefołości, y myśli u(pokoięnia,one- 


15 Pe- go przyywrocił. Dia cżego rozwazálac z (oba ,co musię 
ławie przytrafiło, kázdemu , ktorý tylko natráfit Się, PHILIP- 
wiéle  pus záprawde Święty, powtarzał. 

przy: 1. Bóćthius Juncta Sćnogallien(is, cięfzkim także obcia- 
miał żony kłopotem, do kościola S, Hieroñymá, ná fpowiedź 


ñiy śićedżącego, ukłęknąwłzy ná kolana, y zbáwienným krzy- 
pod: zá Swietego uzbroivízý šie znákiem, fpowiadac się grze- 
a pit: chow fwoich pocžat: wtym Mąż Boży, ocžý w niebo 
ch O- podňiožízý,rzeczé : tá wprawdzie dufza, w wićlkim zo- 
OWA ftáie utrapieňiu : totýlko wýrzéklzý, rzecz dziwna! Bóć- 
thius od wfzélkich zoftatuwolňioný moleftýi, y utrapięńia 

trzý- 12, Bartholomæus Manticus,Klóryjk Rzymski, ktory Bd- 
ádžie roniafzowi , w przegladáňiu,ý poprawiańiu drukárskich 
pc Sie błędow ,o koło džičiow koscielných służył, gdý dowić- 
ktory dżiał (le, žé rodzic iegonapadł ná rozbojjńikow, ftrapio- 
dydź | ny,udal fię do Męża$.y cięfzkie rodžicá fwego,opowić- 
. Co dział mu hiefzczeście : ktoremu on, Nićwatp prawi, nic 
otym | zgotá złego, ná twego Oica,hić przýpádňie, Ale iédnák, 
wés nazdiutrz Kleryk, Fitipowi oznaimuie, że zboycy; śmier- 
yrżjj: čia rodzicowi fwęmu grozili „ieżliby im,piętnafłą fét cZer- 
trzy woných złotych, nić okupitsie. Co słyfząc PurLipPus, 
é nád cżłowiékięm zmitowawízyý się; pobiež prawi do 
„gro: Klafztoru Kápucýnskičgo, y ná(lepuiace rodżica twego, 
é dé- nabožným ich modlitwom , zaleć niébéfpiéczeñftwo, 
padł, Rzecz mowi Manticus, ich modlitwom dofýč ieft zaleco. 
śdnak na. Cżegoż sie bawifz? przýdálé PniLipPus, Bog 4bo- 
fpo- |  więmktory fwoich ciefzyc umie,zdrowego oddac, béz 
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watpieňia Oicd. Coż więcej » W krotce po tým, Mane 
tikowi przez liftý oznaimiono, ze Očiéc ičgo, cudowným 
iakimójś, od zboycow wolen ufzedł (pefobęmv. 

13. Matrona Jasńie oświeco nego rodu, gdy ftroný Za- 
konnego zýčia fpofobo, ktorý byt£ poślubiła, w wielkim 
zofławała ucisku ; przez samo Filipa pisáňie, tákowým 
napełniona zofłała wefelęm; że zíwegoftanu, cale bydz 
šie ukontentowána ,napotyjm twierdžielá: dnibj; chciała, 
zzadną tego Qwiata krolową , na (wole wymieniać sie 
kondycia, i 

14. Prudentia Diaz Rzýmiénká, nie podleifzego Má- 
trond urodżeńia, także cięfzkimi przýcisňiona frafunka: 

i, do tego przyjfzła była, że ani czytać, dni modlic się 
mogła: a cociezeý ponosita,zadneý od fpowiednika,da: 
nej; fobie počiéchý,ni przypufzcżała. Z rády tedy; (po- 
wiedńika, do Filipa przychodzi: ktorý pierwejj , niz oná 
mowić pocżęła, wlzyftko oczym myliła, on ieý opo- 
wiąda; potym zaś rękę, na głowę iey wlozyw(zy, nie- 
ktore nabožne, cicho mowi modlitewki,śj znakięm krzy- 
za $watizbroioną , ód siebić pufzcża. Lédwié to Swietý 
uczynił, Abiatogtowá odítapilá uwefelona_. 

15. Ledwie nie toż przytrafiło šie, Liwieý Veľtrieý 
Vrfinte , pobożnej; białogłowie ; ktora zarowno, aby 2 
fwoich uwolniona była kłopotow,de Filipa postána : lé: 
dwić co myślifwoich utrapieňie, iemu opowiédziátá, kto- 
re nafześć mieślęcy čierpiátá, gdy ty]lkoiédnym tým sło 
węm,od sługi Bożego wýmowioným, (Niemáfz nie) nić 
tylko ná on czas, lécž nawfzyftek potym {woi żywot,od 
wfzelkie; wolną sie býdž, ucžuta turbácyi. 

16. Kamillowi Pámphiliufowi, ktorý przez całą noc, 
otrudneý ičdneý fprawić wésñié mýstit: gdy pirwíza rc« 
zlasniálá zorza przýchodžacemu do siebie,PA1ŁIPPUS, 
to 
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te tylko powiedział stowá. Tej nocy byłem ucićbie , 
ábýmci dodał pomocy, wfzyftki mýsti turbácia ,znieśio- 
na była, Ten to był rodzic, Innocentiusá Dziefiatego, w 
Kościele powfzechnyjm, po džis dźięn fzcżeśliwić pánu- 
jącego. Naofłatek Hiéronymus Pamphilius, Świętego 
Rzymskiego Kárdinat kościoły Kamillow Brat rodzony, 
tooWielébným Stárcu zoftawit świadectwo. W wfzy- 
ftkich (práwach moich, y turbáciách, zaraz, iákom tyl- 
ko do iego uciekał sie modlitwy, ý porádý, odwfzjjftkich 
moléftýi, zoftawatem uwolniony; ták iż ile razy, onże 
zamnie modlił sie, zadna zgoła boiażń, ná mię nie náfte- 
powaław 

OD SZKRVPVLOW VWALNIA. 


ROZDZIAŁ X. 

1.4 X Sobliwym był Philippus wrozgańiańiu (zkrupus 
tow,j uśmieażańiu trwog watpliwých myjśli;cze- 

go dobrým beda dowodęm, te ktore zaraz przýtocžemý, 
przykłady, Szláchčic Rzymski, zpewnych przyczyn, 
przeńiosł się do Klafztora$. Grzegorza nd (podku gory 
Scaurus názwWáneý , ktory, gd ciało umarłego, do one- 
goż niósiono kościoł4,abyj bylo pogrzebione, (4 zá mará- 
mi fzedł iéden opętanyj ) odprawiwfzyy w kościele éxé- 
kwie, pocżął oniektore rzeczy, z dwornej; chciwości 
pýtác opętdnego; zktorým gdy fzerzy rozmawiał, on 
frafzym weirzeniem, y frafzliwym głolęm: Y tý, záwo- 
ła iefteś opętany. Ná to człowiek on,takowým był zię- 
tý firdchęm, Zé obawiaiąc się, aby; prawdziwie hić był 
przy ñim diabeł, przy woławfzy iáko naýpredzy Kapła- 
ná, kazał nád (oba odpraWowác exorci(mý : ý záraz do 
Exorciftý, o imię po przýsiežony, rożne opowiádat cžár- 
tow imiena» ták iz od wićlu miany byt, po prawdžiézá 
ope: 
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opętinego. Ale poniewaz od ufławicznego exorciímow 

powtaržaňia , moc choroby tym bárzi fzerzeła śię; dla 

tego cžterema Medikom w Rzymie, dał sie opátrowač: 

ktoremu im oňi więcey do używanialekarftw, dawali,tym 

barži (zerzeła Się choroba ; ytak na koñiec iuż był wy- 

wiądł, tylko skore na kościach widać bylo, Opuściwizy 

tedy; Mediki,gdý razdo Domu Wieżą zwierciadł nazw 

nego, przyfzedł, jj tam Zakonnicce w lata podefzłejj, 

ktora iego pokrewna była, wfzijftkę fwoię porządkięm 

opowiedział chorobę; upomňioný ieft, aby Filipa, kto- 

ry wtęncżas na Vallicelli miefzkał,poradził się. Ale gdy 

chory, czegoś obawiał śię, ańi śmiał przýsč do Meza Šu 

ona Filipa uśilńie prosí, aby iezeliby mu cięfżko nie bý 

ło, Młodzięńca onego, zfwoiej nawiedził ludzkośd: 

Philippus wap- ktorý zochota s przyiemńie przychodżąc do chorego; 
prehenfy będą- jawhie opowiada : iż on żadną miarą ñie był opętany, 
cego młodzięn- od ducha nieczyftego, owfzęm roskazuie, aby wefpołz 
LE Galloniufem , ktorego být zfobą wtowarziftwie przy: 
býdz opç- wiodł,cokolwiek na ulżęńie fmutku, zafpiewał y pozať 
tany, fpiewa- tował, Nad to upomina go, aby napotym, części do Val: 
niem akonwer- licelli przychodził. Miodzieñiec z dufze pełśi roskaza* 
facixfwoia przy- úje, a dobry ftarzec, mile go przymuiac, głowę iego do 
davvľzy fpo-  fywoich przytula pierfi: ýiakobý śię miał teraz pýťať 
wviedz S.zdro- kia ne da Gałóń) ada: Ë Phi- 
vym urzygił MaR, ZE ordro iai Se potia Totym go 1 i 
š lippus przycheca , aby wfzyltkiego żywota fpowiedź 
uczyňit, có oniako naiprędzy wykonywa, na potým do 

Filipa przychodżić począł:  ftało śię „iż z częftego tylko 

z dóbrym fłarufzkięm fpołkowania , Medickie porżući: 

wizy lekarftwa, y Kapłańskie exorciímy doskonałego» 

we wfzśjftkim ná ciele doftąpił zdrowia. Tu też $ tego 

przepomňieč niegodzi sie że gdy młodzięniec generałną 

grźechow fwoóich odprawuie fpowiedź , a myśli oney 

zawzie- 
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mow | zážieteď, fiè mogł; toieft, iákobý 

z dla | od Dyabłd být opętany, FILIPA uprafza, aby nad ñim 

WAĆ: Swietýchraczýt zazycexorciłmow ; ktoremu Ocićc, Nie- 

litym | warp prawi poniewaz ia wnocjj exorcifmami , nád tobą 

wy- .poftępuie fobie. Vspokoit šie tym młodżięhiec; $ Jedncý sen czartow 
wz nocy fpiąc, zdało mufię ,jákobý nič zmiórna czartow gro- vyymiot repre» 
zwWáe  - mśdę,zufł fwoich wyrzucił: yiuz ná potym: Żywot,od fennica 
złej, | uprzykrzonych myśli turbácyi, cale wolny prowadził. 

dkięm 4, Dominik Sdraceńus, sławny; w Rzymie Medik, ftrá- 

„kto: | fzną ičdna złożony chorobą, y prawie wfzyfikich iuz le- 

cgdý  kdrskieyj nauki zázýwízý fpofobow, do pewnej pržý- 

za Sy fzedł nadżicie : ż6 przez zasługi samego tylko Filipa, 

eby- zdrowia miał dofłąpie; do kiego tedy Medik, dła medi- 


ośći: ciny przybiega: ktoremu PaiLippusfwym rackł obija 
rego, | cžijem: Niewątpozdrowiciefz tým samym żadnego wię: 
ťaný, ceyñiézá4zywfzy lekárftwa, cale od przýkrego myśli u- 
fpołz  trapicñiaozdrowial, Toż prawie przyuśfiło Się,miedży 
przy* Rżýmskiego dworuPnami,człowiekowi Szlachétnemu: 
ozal ktorý gdy od fimutku prawić więdnał, tým tylko sło- 
Val wem, ( Nie deľperuý ) do dawnego pržýwroconý iéñ 
kaza: zdrowia. 
godo 3. Nié mñiey cudownym zoftawał PHILIPPUS, W 
pýtať ufpokoięńiu upržýkrzoných niektorych áftéktow ; zbyté 
> Phi: cznym pachnących nabożęnftwęm : Ktore pofpolicie 
wiedź fzkrupułami zowięmyj. Julianus abowiem Fufcherius, Ka. 
jm do phan kosčiolá S. Hičroný má, od Miłości, świątobliwego 
tylko żywota ; miał Aieiakiego pornitenta : ktorý tákowymi mý- 
rzucie šli finutkámi, ták dałecć był zgrýžioný, ze tez iuz Sakra- 
łego, mentalnej , zadna miarą, zażywać nie mogł fpowiedżi : 
j tego tégo tëdy , gdy czefto da wielu nabożnych, y uczonych 
alng ludži, ná ulžeňie ná daremno odíylat; rády zaśiągł, aby 
oncý człowieka onego odéstat do Filipa: naktorego Mąż Św. 


wzięs Š fwoie 
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Purenus vye- (Woie naypirwey obrociwlzý oczy, Rzecz( mowi) wízy= 

rzęnięm famym ftke dobrze zrozumiałęm ; Zły ciebie Szátan prześladuię, 

poznawał przy- poftrzegł dbowięm Philippus, że zskijjtego iakiegoś py- 

szyny turbacyi chy ducha, pænitentowi te fzkruputý, przydawały śię: 

abo fzktupulow. qta czego, ták go przy obecności Fufchera pyta. JEft że 
ták odważny; ná to ,abys nam obiema, wlzýftkich (powia. 
dał sie grzechow © mam prawi tyle smiátosči: nà to Phì- 
lippus,uklękńi na koláná przydawa,j grzechow twoich, 
zofobna wízyftkich,(powiádác się záczái, odprawiłto pæ- 
nitęnc,a Očiéc wysluchaw(zy go (powiédzi,pocáluy prá- 
wi žiemié, 4bys Dyjabła zkonfundował ; usluchat, ý zaras 
zem na fumnięńiu uwolniony, yod wízýftkich ufpokoio: 
ny (zkruputow , béz wízelákie ná potym trudności, fpo- 
wiądy'wał się, 

4. Fédérýk Kárdinat Borromzus świadczy; ,żć Mąż, 
ktorý w odprawowańiu Kdpłańskich pacićrzy , wielą 
fzkrupułami był učišňioný , jcodżięnńić w gorízé wpa- 
dał, do Filipa uciekł šie, ab na one nięmoc, zasiągł lekar 
fiwa:. ktoremu on, Odydz będę zá čie prosił Boca. On 
do domu w rociwfZy śię ,bćz wlzelákieý odprawuić Of- 
ficium prźefzkody , ni na potým przykrych, iuż więcej 
ponosi turbacy]. 
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niech wie zápewne, Zé ná nie nié pozwolił: Druga; ié- 
žlibý smiat ná to, že zezwolił pržýšiacr „Abowięmsiezli- 
powie, zeby zadná. miarą nie śmiał przýsiegac, Niech tá- 
kżć wierzy, że nič zezwolił, Nad to do powfzechnego 
onego łekarftwa. Ktorego doświadczeni, y ucženi zazy- 
wac zwykli ludzie; toiét Aby ná mądrego rofadku fpo- 
wiédnika,cálé wewfzy ftkim polegáli: ofobliwe niektore 
przytaczał, że takowe uprzýkržone turbście, cdlć porzu- 
cać, y o nie niedbać potrzeba, $; dniich czefto „bo nié tak 
fatwié fpowiadać śię, Dla czego ile rázy on Poenitentow 
fwoich,na (bowiédži w czymkolwiek fzkrupulizowść po- 
ftrzegł; roskdzowałim,aby niefpowiąddiąc śie,doNaiswię. 
tízčgo przy ftępowali Sákrámentu, Na oftáték, pofpolitým 
to zamijkał przýstowiem : iżtęn rodżay chorob, ná czas 
czyni przymierze, dle iédnák do gruntow nego,hie przy- 
chodzi umýstu pokoiu, tylko zá pomocą pokory; świetey. 

6. Ale nić tylko FiLipowW g słowa,  ndpominśnia; 
burze niélpokoiných myśli usmieržáty z lécž też ý recé 
ićgo święte, lub sámým dotkńięńiem, ulžeňiem býly, y 
pocićchą. Tibercius Ricciardellus,(o ktorým gdziëindzié) 
Šwiadezý ; że ilekolwiek rázy PurLrepus, zá włofi;one- 
goż pociągnął, zárázem fercá wefołość otrzymał. Y Cz- 
far Kárdinat Báronius świadcży, žébárzo ulžoný bywał, 
gdy będąc mtodízým, od błogoskiwionego Meza ude- 
tzenie odňiost. Octavius Kardinał Bándinus wychwala 
się, że w (woiej; młodości, od sługi Bozego , odniosł po- 
liczek. Y Francifzek Puccius Przneftinus twierdzi, zć 
ilekolwiek razý,reké fwoię Philippus,ná ego położył gło- 
We; zdało sié mu prawi, tle ráz sérce iego w piersiach, 
od rodośćci wyskakiwać, Tož fiiemál świadczą wfzýlcý 

infzi, ktorých fpowiedźi zwycždinié słuchiwał. 
7. Peregrinus Alcobellus, kościoła S, Marka w Rzymie 
92 Káno- 
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Kanofik, oderwać $ sie ledwie mogł od niego; zaraz 4D0- 
więm gdy znim sa ; pociech ami opływa: y gdý raz 
Maz Bozy, potkawfzy (ie zñim na drodžé, rzekł do hie: 
go. Goła. czyňifz Swięty Pérégrinié? on zaraz takowym 
był napełniony wćsćlęm, że ad ducha słodkości, iakoby 
piiany, , dokadby fzedź, calé nié wiedział, Swiadczy ten: 
Że, iż reka Filippowa, dziwną niemały, zawíze z siebiť 
wonność wydaw ała, 

8. Zgoł, nić týlko fam, V części ciała i iego, ale też ý 
(uknié,ržécžý domowe, fłatki, sima nawet izbédka „cu 
dowñië iakoś cieľzelý. Zkad Martius Alterius RZymia- 
nin, Filip ipową celle, nie Célla ale Raięm nazywał. ` Toz 
potwierdza Julius Benigoius, Theffalonicęnński Arcýbi: 
skub, Federik Kardinat Borromæus rozumiał: żeby go 
dofyć opátrzono, gdyby w Filipoweý miał miefzkanie 
Cćlli. Alexdndev Medicćs, ktorý na Papićftwo wywi; 
zlzóny,Lieonęm XI. był nazw dny, raz y drugi wi tydzien 
zwykł go był nawiedzać; gdzie uńiego pięć y fześć tra: 
Wieł godżin, zaprzykre czafęm ponofząc: Zé tak prędko 
dzięn przechodził. F: ábricius de Maximis, ićżli iakim bý! 
przycilni ony frafunkięm, prze ed drzwiami ićgo izbédki, 
trwał nieporufzony; átým samym, wfzćlakiey mysli tur: 
bacýi, pozbý wał. Naoftatek, Nerus de Nigris, chodiaz 
po śmićrci Męża Sw. to ićdno w kłopotach , Pfrafunkich 
zmaidował fobić lekarftwo, iéželi Się ucziekł do Célli Fi- 
lipowej. 

9. Ani nátákowych ,zbywało, ktorzy tylko na Filipo- 
wa. weirzawlzy twarz, „delta odbióráli radość: abo- 
wiem Montes Zázzárá, zľameý iégo obécnos či, pofpolicie 
bydz się uwć fzlonym fwiadcz$; : Y Rodalphus Silveftrius 
Medik twierdzi, iž ktorego czafu, u Filipa bawił šie, W 
džieczným zięty bywał welelęm. Są także, ktorzy to 
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bo 
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zabo. rZyzmawaia , zé lubowesnie,zwidzeñia Filipowego, o- 
lý raz kobliwa iednak ná nich „(pły wała radość. 
Ra WROZDAWANIV JAŁMVZN, 
świa CHOINOŚC. 
akoby 
y a ROZDZIAL XI 
„siebiť y, Lé, nić tylko dufzom blizñich (Woich, był pe- 


; mocą PArLip pus: łecż też, y čiatá ich potrzé- 
tézy | by, bdrzo pilnie, yusilñié opatrowat ; ponieważ cho- 
L — É z sa APK A 4 “e TRASA 
ká, | riych ubogich, nawiedżaiąć, nietylko im picñiadzé , śle 


zýmia _ też wfzyfikie rzeczy, ktorebý im do zdrowia naléžd- 
Toż y, wcześnie opatrował : co cżęfło zwykł był czynie, Parras blíz. 
CI M «.« lap ZO [a . UE r % 3 

wcybi- chociaż nie profzoný , ich abowięm niedofłatek, Boskim niego poznawał 


bygo  poznawdiac nadtchnięniem, cżego imtylko potrzebáby- Potrzeby, 
zkanie  to,obfičič dodawał. 
wije 2. Nie profzoný, dlé znieba náuczony ,nié ktorým ile 
dzień, rázy pouzébováli,týle też rdży, przynośił ratunki. An- 
SC — toniemu ábowiem Fántýniemu , Szelnasčie czerwonych 
redko złotych, nie profzącęmu nawfpomożęnie wyliczył, Y 
imbjł | fztáchčicá iédnego, do ofłathiego przý wiédžionego ubo- 
bćdki, | ftwa, także pożywięniem, y odzionięm, przez długi cžds, 
ślitu | skrýčiératowat. Y ñié (zczupte, dle prawie wielkie pięhię- 
hociaż — dzyjdko yin(zych wfzelakich rzeczy , iátmužný rożda- 
inkách wat: kofztownij abowięm domowy (pržet, fobić w po- 
JH Fi dárunku, od przedniej przesłany Matroný , na pienia- 
dże fprzedawfzy, ną ubogich zarazem, wfzyftek wydał, 


Y choinie ich 
ratoyvał, 


zilipo- 3. Anifzcżygulne tylko ofobýválé też całe domy; czę- 
abo- fto podymował iałmużnami; ubożuchną abowięm białą. 


wolicie | glowę, czworo iey dżiatek; nadto  fłarkę, przez czte- 

eftrius | rý latd, żywić ñié przefłał ; ktorým też czálem, MNIEJ przez cztery lat 
ię, W | Wiecey, nádwádziéscia czérworych złotych,naw(pomo- Dom = ss 
zý to | ženie rozdawał, (A. — 
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4. Małżoncć Wincentego, pofpoličié Miniatoręm rze- 
czonego ; oktorým niżejj , zacney w pobożności bialo- 
głowić „ktora miédzy inízými nabożęftwa powinnościa- 
mi, Sákrámentalňie codżięnńie fpowiadała sie: fwieżo z 
Męża osierociałejj , y ftáraniem „około fzefciorga dżiatćk 
obciążonej, żywność ,y wfzyftek dodawał przyjodzie. 
wek: y Corce,ktora zakonny przijiąć miátážý wot,zwjj: 
czáiný wfzyftkich potrzeb, (prawił porządek 

5. Znowu Gabwieli; Kortongňskieý, ktora takže, prze 
dňieý była białogłowa pobożnośći,czeladkę uftawiczńić, 
włalnjm żywić podiat siç nakładem, y Corkę ie doo: 
sla, włafnym wyposażoną kofztęm, w ftan wydał mał: 
żęński, 

6. Ale ićdnak, lubo P H iL ip p vs łono miłosierdzia, 
wfzjjftkim otwierał ; ofobliwie przečie, w (pomagźńii 
Pánienek , usilńie pracował. Jand Animukcie, W/nucz 
kom w wielkim będącym uboftwie,oprocż žywnostit 
fześć fet dórował fzkutow. Dwiemá Pańięnkom z Floret 
cji, ktore pośmierci rodzicow, nić bež hić befpiecze 
ftwa czyj ftośći,w Rzymie zoftowakij ;czego potrzeba bý 
ło, wfzyftkiego dodawał, pokad obićma, choýnego fit 
náznaczýt, pofagu; á potým do Oyczyzny, aby w Zako: 
nić były, nie odesłał, Drugiej panięncć , naznaczyt ośr 
dżiśfiąt czerwonych zlotych, aby do Klafztoru wfłąpi: 
wizy, Bogu stuzýtá. Trzy drugie ,ubożuchne dżiówóch 
ki, dawízý im tikżć pofag, zá mąż wyprawił ķiedney 
ztých mežowi, nad pofag fto czerwoných złotych dato 
wał, Nad to, dwądzieścia pánienék, ktore była bez ióg0 
rady , iédná wdowa w gromadę zebrała, gdy od głodu 
umierały, wfzyfikie zy wić, y wychować na sie pržýiati 
zktorých każdej; zofobna, za czafęm dobre $ wyjgodn 
dat opätrženie. Náoftátek prawić, ñiézliczona rżócź par 

nie 
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panienek, częścią pomocą, cžescia ráda wipomagał; o 

czjjm, wydany ná iégo Kanonizacyą procés, częftoświad. 

czy. Kromtego;żć panięnek S, Kataržiný de Rofa, iego 

bydż Autorem wielu ludzi świadectwo komprobuie. Y Panienki pod 
częmu podżiś džieň wRzymié, przez czterdzieści prawie Shoragvvia Św. 
lat, od iego śmierci, tak wielką pánienék licžbe, pod cho- n 
ragwią S.FILIPA,zýWot (woy prowadzącą widżiemy; * PO 
tylko dla zasług iego, ktory tak wielom pannom pokąd 

żył, pomocą y ratunkięm zoftawał, 

7 Wfzyftkie nad to więżięnia, dwa rázy wWtýdzieň, Purrzpus wię 
piniędze nofac nawiedzał: à gd ná czashiebyło, co da- zienia navvie- 
wać, bogátfzym tę miłość żlecał ludżiom. Podobnym ta- dzał,aboinfych 
zé fpofobęm, wielu z Prakrykow y Biskupow, aby (prá. 19 tego pobu- 
wy; w więżięniu zátrymáných, abo im obroną byli Jufil. “+ 
nie pobudzał, Zárowno, y ná tých, ktorzy według E- 
wanieliy kopac niémoga , a żebrać wflydza šie, fwoię 
ofwiadcżał (zczodrobliwość , dobrze abowiem wićdżiał, 
lako to ieftcięfzko, y załofno, bogatęmu pržedtým czło- 
wićkowi, y fzlachetnęmu, do ofłatniego przyść uboftwa, 

8. Pôwnim niektorych Zakonow, Klafztorom , nad tę YKlafztory fa- 
ktorą im co dżiennić dawał iałmużnę. Miesięczny takžé me iałmuzną 
nazaaczył był dochod. Nadto,nabožných mićy'fe imiona, Spatrowvał. 
przy drzwiach Calli fwoiey,zofobnachował opifane, yo- 
ným cžefto pieniedzy dodawal. 

9. Młodzięniafzkom zaś dowčipniči(zým, ktorzy; dla Vbogim mio- 
niedoftatku; nauki opufzczać mu(iéli: niťtýlko żywność, Sia a. 
y przyodzianie dawał, alé imtežkziažki, wedlug fwego że = nauk 
Zwyczaiu kupował, ktorychby do nauk wyzwolonych, jeych E 2 
Y inízých gtebízych umiéietnosci potrzebowali. Ztych Dla vvielkich 
dwai, tak w naukach poftapili, że też potym, Kardinalska Filippa Sw. iat- 
fobić zastužýli godność, Na oftaték Antoni Gallonius, muzn,rozumicli 
to twierdźi; žé Zadennigdy zubogich » ktorzy do go ba ZA 

tzy- fpadały. 
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przychodzili , zproznymi zgołanić odchodził rękoma. Dla 

czego niektorzy , na to zgadzali fię iż Mężowi Świętęmu, 

częfto znieba piniędze przýchodziety. R 
pt aa ose pompa. 
wnocy roznos POZPZNEKA choiność. Boc oczywiftymi „raczył potwier- 
fzycego, Aniol dzić cudami. W nocy abowięm, iéfzczé będąc fwieckim; 
zawłofy uchwy- gdý doiednego Szlachčica , ale ubozuchnego, chleb zano: 
cit gdy wdoł t; patrząciakimby fpofobęm: woz wielkim bieżący pę: 
leciał. dem minął, w głęboki fpadłdołnafzsjię; lecz zarazęm,od 
Anioła zawłofy, cudownie wyniesiony, cale icft zacho: 
wany. 

11. Tegoż prawie czafu, Anioł mu w poftaci ubogiego 
zaftepuie, o iałmużnę profząc; ktoremu PAILIPPUS, cokol 
wiek miał przy fobie pieniedzy, ochotnie ofiarowal: led 
Anioł, ochotnego w nim obaczywfzy ducha; y pieniadz 
powročiwfzy. Co$ prawi miał cžynic, przyfzedłęm tudo 
wiedżieć się; ý torzekízý, zoczuiego zniknął. 
Purupus Oy- 12. Dla tej tedy, przeciwko ubogim miłości, y okoli 
cem cial ydul: zbawiennego, dufz ludzkich ftarania, Ciał y duíz, Oyan 
Judzkich vymi- od wfzyfłkich był nazwany, y wiele ich, po iego ześćiy 
łofierdziu: przý pominaiac tylko fobieiatmužn ego, pamiatke: ktor 

za żywota rozdawał ,zmiękczonym fercem,tzami zalewu 
Hi sie: yoto od wielu atecżnie, ý iawnie mowiących „sj: 
chac było; że nigdy na potym, townego FrLiprowi m 

tosčiasy dobroczýnnosčia, bydz nie miało. 
13, Dla cžego Robertus Kardinat Bellarminus, częśći 
naukami,czesčia zy wota całością, $ pobożnością. sławny: 
Philippus drue ktoremu Święta Obrzedow kongregacia fprawę, jegokv 
gim Janęm Jal- nonizacji zleciła była: publiczne przeczytawfzy, świad: 
mużnikięm na: KOW Akty, y tak wiele rozdaných, obaczywfzý lamu? 
zwany. drugim Janem Jatmužnikiem, dla uczciwości F rpr p ph 
Nalzego, ogłafzać niewątpił, 
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14. Białogłowa na imię Maria, ktorego dnia Btogosta- 
wiona Francifzka, Rzymiąnka kanonizowana była; wfze- 
dízy do Kościoła Piotra S: famafobieprzypominaiącuczy- 
nione od FiLtpPa;(pokąd iefzcze zły iałmuzay ; obfitymi Pr2; 
zalawfzyj Sięłzami rzecze: kiedyli tez Očiec moi Partrerus, SY: 
miedzy fwietých policzony bedžie“ abowiemiezli Błogo- p 
słavviona Francifzka, vviazanki drevvek, nafvvoie vvłocy- muzny 
wizy głowę, po Mićścić obnosilá, aby ubogich y nićdo- vviękize bydz o- 
težných, od žimná držacých ogrzewałi, Očiéc moi PH 1- povviadala ani- 
Lipprus, aby mnie zgłodżoną nakarmił, y pośilił, Sto żeli Francifki S, 
rázy chlébem obciążony, y inne podobne przyjnofzącpo- 
karmy , do mňié przychodził. Tę białoglowę Maz Bo- 
zy, modlitwy, ktora sima odprawowána bywa myslą, 
tym iednym, aby pirwfzą pacierza cząftkę, (Ojjcżć nafz) 
zwiękfzą y fzerzy rozmyslawała pilnością , prečiusinke 
nauczył, 

15. Ale nić tylko naboznym, y mitosiérným: lecż bá. 

120 w dzieznym šie, y choinym pokszował P H1L1 PRUS. pyrzropuspo. 
Hiéroným dbowięm Pamphilius Swiętego RZymskiego darunki fobico. 
Kárdinat kościoła: Był, prawi, S, Očiéc, gdy żył przeci- fiarovvanc fo. 
wko wfzelakim fudžiom, lubo tez Wnaýmničifzých rže- vvitym závv[že 
czách pržýlemný, y w ziętego ták pamiętny dobrodziej. nadgradzalípo- 
ftwa;żć więcej; zawfze oddawał, anizeliodbieral, Má- fobęmu. 
tek Antoni Mafk,tikżć mowi: Był PurLrppus tak wdżię- 
cny, że ledwie kiedy; mogło mu Się codárowác, czegobyj 
Wzdięmńie dwa rázy więcej,hić odwdzicczytuczynno- 
ścią. Pýzýdaie : ýmňič raz przýtráfieło Sie, żć gdym 
mu, nićwięm, cos nić wielkiego podarował, mošiezný 
Krucifixá Obraz, wielkiej; ceny: wzaiemnym záraz odė- 
słał mi podárunkiem, ktorý to Obraz, miafto naikofzto- 
wniefżey Relikwiý,iáko ten, ktorý z Swietých iego rąk, 
do mñié doftat sie w domu ząchowuię, Dotąd Maf. 

- 16.A- 
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16. Alubo Partippus, ták był naubogie miłosiernym, K 
jédnák znośić tego nie mogł; aby ubodzy iałmuża ; (zu: M 
kaiac, blakáli šie po kościołach : dla czego” widziałbijs A 

z» , , a, NAPA) .. <Š rel a1 š 

go był ná czás, zfpowiednicć wktorey zwyczdinić do € 

1 ba . . ... . . h 

słuchania siadat: powftálacego, £4by ich do drzwikoscil- si 

ných odwiodł: iáko też wfzćlkie zgieltý ,čči Boskieý, ý e: 

powinnęmu w kościele przefzkadzaiące milczęniu, ftarał R 

Się iakonaipilńiey; zakażowacj ufpokaidć. te 

RE SA : SA R 

MILOSIERNEGO SERCA, JEGO A 
AFFEKT. 
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L, D famego dziečinftwá, rosło zFilipem politowa- ki 


nie,zkad gdy, by být kogo, co złego bo przede 4 
wnego, cierpiącego widżiął ; nić tylko to cięfzko pono: q 


sił, dlé też na niego ledwie mogł patrzyć, od wielkiej tu 
ferca miękkości: dla czego , lubo przy fobie, barzo niť pi 
rad miewał pięniędży ; naezas iednak, ich uzywania niee pı 


chciał zaniechać; 4by wcodżięnných uboftwo wipome| x 

purzrppus  gał potrzebach. Vsłyjfzął byłkiedys że białogłowah, < 
płaficz fvvoi po- kościoła, iż przyodżiewku nie midła, dla czego co przęe v 
stat, dla przyo- dzy, zwierzchnią. zrzučiwfzy z šiébié (ukñia, do niej; zde rc 


dzieyyku ubo- “eiti AN bos SR W porey Ei 
giey bialogło- ñiéść kazał. Chtopietá zás, ý dziewczętá, ieźli w wytát w 


AR tých y pofzarpanych ná czs uzrzał (zatach , iako naipię* b 
dz fłarał się, aby pocciwiey byli przyodziáñi. sk 

2. Jeżli Znowu, ktorých mňieý (prawiedliwić, w wię: y 

Philippus wielu Žieňiu zátržý mánych zrozumiał; nálegác nie pržéftawib— € 
od rozmaitych puki ich zućisku onego, wyzwolonych ñié obaczyjł, Szh N 
vvybavviałt chćica Rzymskiego , w mezoboiftwié obwinionego, añ € 
przygod. shufzñié pržed Oycem Swiętyjm oskarżonego; tak (prír b 


wi bronił, że go cálé, od potwarzy wolnym uczyńk — t 


Kapla” 


—— 


ým, Kapłana także, o ktorym wiedżiał, żć był niewinnym, w 
(zu wielkich fatízý wie pomowionego wýftepkách, odpo- 
tbýs twarcow wcałości zachował. Niektorých ták že błąkaią- 
é do cych sie ludži owych, ktorých Cýgánámi zowicmy : gdy 
ciel | skazáni bylina galery, nad ich zmitowavwfz niefz- 
cj, czóścięm, podobným uwolaił (pofobem. Y Paňie ićdno 
tarat Rzymskie, przéciwko któtęmu, z£ pánowánňia Sixtá Pią - 
tego , poddañi iógo, nićsłufzną przekładać skarge, do 
Rzymu bieżeli : od ich náftepowáňia zasłonił , y (črcá 
wízítkich ulbokoiwížy, zobeieý ftrony; poićdnał. 
3. Przeciwko zás ubogim Kapłanom, Aofobliwié cu- 
dzožiemcom, wielkie wyj(wiadczat, politowáňie, Roku Čelo le 
Týši: Piečfčtnego , Piecdziéfiatego, Pirwízepo: <> glodnego 
yslącznego , Fię go, be 10059, 1.2803 chleb fobie ofia- 
OWA ktorego w Rzymie, wielka była zywnośći drogość: SZE- rovvany , zaraz 
“zeci ścioro chleba przyniesiono było FILIP Po Wi, ktory on posłał Kapłano- 
000". do obcego zaraz odńiosł Kapłdna , Afam trocha konten- vvi Obcymu, 
kiej tuiąc sie oliwek, džien przeżył, A cżemu by zás, ktorego 
O DE | przynamni chleba fobie fić zichował zpytanyje bom ia 
anie. práv zndiomízy w Mieście, áñizéli on, odpowiedział: 
om y fhadńiej kto nadęmną zmiłuiesię , aizćli nád Obcym. 
vá do 4. Rzęmięslńikow zás,4bo robothikow, ktoržý pożyj- 
przęe więńia pracą rak fwoich „abo rzemiestém idkim fzukaiąc, 
zde robotý przedać, dbo doftáč nię mogli; rożne rdtowdkia, 
yQ | wynáidowat fpofoby. Było ábowiem w Rzymie dwoch 
aipif: braci, urodżęnięm Francuzow, ržemieslá zygarmiftrzów- 


skiego, około mošiežných zygarkow, báržo wiádomých, 
vwie  ybiéglych; dle iż ftarzćli się byli, y dorosłymi obcią žeňi 
awal Corkami , ani ich wygodaié zá : Mezé widać mogli: 
Sh Mąż Bozy, niektorych piňiežných pobudził przýiačiot, 
Añ aby one robote od nich zkupieli, ábý tak gromadką, ze. 
dpre brawfzy piniadžé: Oným páňienkom mogły býdž opá- 
zýňit — trzone posági: co gdy Mąż iéden roftropný fobić náno- 
apla" 12 ys tował, 


KSIĘGI IL 


towat, Ze naiprzedń ñi icy Gy bo ogacz, ztých z8 árkoW, | ża 
za F IL tp o Wa pèrlwizig, nie malo pozyskał, fam wo- w 
bie (zemrzac mowił. Náco Zto ta utrára 2 Ale iedna k gdý w 
dofzedł , iż Philippus, tym pobožným, bogaczow nišiá+ | zx 
ko ofzukiwał, a ubogich wfpomagał, przemýstem ; zgor 
fzęnie złożył, y Błogosławionego Mezá,bárzo (zá nował, sk 
Philippus bez 5. Czafu pewnego, ićdęn ztych, ktorzy po Miescié ná | or 
sa mie Prisa: podrožňik nofza, nà nabożęńftwo Oratorii, do Jo 


ku tylko 
aby sro kościoł Sw. O má przyñəpil; aponiéwaz wtf, 


vbogiego, czas wielki pád at deízcž, a on nieborak dla nádchodža: tl 

cej nocy „dni drogi skończyć ani fwego mogł zprzedać ; 

ziela : zmiłowaw ię nad człowiekiem Mąż Bozy, W 

áby (mutným ñié wracał sie do domu, część onego p podro: ; 

zňiku , fam kupił; część zas drugi m, ktorzy byli prZyto- fp 

mnymi;áby toz uczynili perfwa idowat ; y tak ub vogicgh (z 

onego/z pięniążkąmi zćbranymi,wć (olego do domu puścił y 

Miłofierny cho- 08! Ná oftaték Filipo we fercć, nié týlko prze sGiwko ro: O 

: ciaz nad gadzi- zumným ludžiom, ale też przeci wko zwierzętom, nić m 
nas ieilze w yswiad ało politowanie. Noga kiedysi jé- b: 
den zfwoich, przyjcisnął iafzczurke; co on widżą crzeki: kt 

Okrutňiku © cozci zlego to z wierzátko zrobiło e Drugi) w 

raz zpoirzał ná ržežňiká, àon Siékierka, smiertélna wp Z 


zadał ranę; ktorýmon weirzeñicm, do polito: wañia w ziu ft: 
fzoný, oczý gdżić indžié obracátac: Ach práwi człowić: d; 
Bt Pralka ofiaro- czé nie miełosićrny. Także iéden z Alumnow przýňios 
| wanego fobié mu být prafzka, by ná hiego pogladá diac, uciefzył się: J 
> fpiewanięm uraczył, álé on nád poimána zmiłowawij 

się ptaf Żyją, niebu urodżoną, niebu oddął. Gdy zás wé: 


diug zwyczaju na Woz wsiadal, zàw[zé napominał wo À 
znice, aby koňmi kićruiąc , býdlat záftepulacých: z ñié : 
oftrozności nič obrażał. Aieżeli mu cżafęm, iákie beftýi P 


ki, żywcęm w podàrunku dawano, nić dojalo a 
zadn 
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żadną. miarą tracić : ale albo ie dźruiącęmu odesłac, albo 
w domu zpilnośćią 2 zy wie» ro oskázy wał: ägdy ; do domu 
wefzły dobrowolnie, lubo drwiami, lubo przez okná. 

zwykt ie být bez obrázy, wjjpufzczać, 

7. Dia takowejj przeciwko niemým zwierzętom 14- 
skawości,to pochodziło z Boskiego Pa: że mu 
oneż zarowno, jawne oddowały znaki wdzięcznoś ci. A- 
loyfius Ames Francus, podarował Filipowi dwoch pta- 
fzkow, wśpiewśńiu dobrze wyewiezoných ktore on z 
takowa przyjął kondýcia „aby tęn, ktory ie darował, co- 
dzięnńie im pokarmu ýnapoiu dodawał ; zyjczył dbo- 
więm Mąż Bozx, zatą zpolnejj Konwérsicyi ok4zyia, 
dawcę tákzedo siébié záchečic. Amestedy, iednego dňiá, 
fpretká doFilipowey wfzedfzyj izbedki, widži iédno pta- 
(zç zklatki wy pufzczone,około twarzy Og S. la taiace, 
yulzý iego wdzięcznym rôkréuiace $ śpiewaniem. Pýtašie 
Očiče, ieżeliby to zzwyczálu, ptafzę ono robiło bļna- 
mniej odpowiada Amćs : Zótym Philippus pochmurną. 
barzo twarzą, trzý abo cžterý rázy, odgania ptafzynę; 
ktora iednak, raz zpuízezdiac Sie do nog, raz do ) głowy, 
vy zbijác: ywdziecznego n nie przófławała $ spiewania, Ka- 
że tedy drziwcżki,do klatkiotworzoné, przed ptafzę po- 
ftawić: ktore zaraz, iákbý ná roskazánie, do klatki wcho- 
dzi. Alé tym podobnych wićle, umystňié opuízczam.. 


PANIĘNSTWO, 
ROZDZIAL XIII 


5 Gdy iuż oFilipowey miłości, y ferca łiskawości, 
dofyc powiedziało s Się; ianyjch not porządck,chcą. 
cym opowiedzieć; naipirwy podáičšie ducha czyfłość, y 
Panięnska slicznosc, Abowięm Swiety ten ktorý doki 
13 wié- 
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KSIĘGI IL 
Se TE TERENE OPRI TZ TC ya Pp z V JNEC VÍN ka, WEZ OPR SCT 
wiédżiał, idk barzo Bo, ciała y dufze całość kocha ,iáká 
tylko rozumu, począł zażywać, wízýftkiego ftáraniad 
pracy to tego przyjłozył: aby powftátacých, zágaset po- 
chodńić lubiéžnosči, y lubopržezbiegičgo žywotá,mié. 
dży roznými,ý codžiennými zabawami, wiele przećiw- 
ko poczciwosdi, wykroczyé içmuz podawáto sie,okázyji 
kwiatićdnak pańienftwa, záwízé zachował ničpokaláný, 

2, Dopotwierdżeńia tey prawdyj,oprocz ftatécżnego, 
y powaznego Katdinata Baroniufzą świadectwa, (ktore 
mu (im Odićc$.trochę przed tým, niž umárt, z obfitjni 
ná ńiewdzięczność ducha (wego, skárzac śię łzami, ztym 
śię był otworzył) y oprocz tego, co Perfidnus Rofa po: 
twierdził : ktoremu tákzé P rip p üs , iéfzezé wy mło: 
došči grzechow fpowińdał śię ; tákžé oprocż publicznej 
stawý „ktora oicgo pánienftwié częścią w Ržýmié, czę 
ścią w Florencji, zawfże słyjnełą ; to ićdno zawióle ir 
fzych będzie. Ze Święta Kacdinałow Kongregacią , z pe 
wieści świddkow,jj zdžišlow porzadku,dobrže roztiza 
nionego, tę diłá odpowiedż; że FiLipowa Panienftýt, 
doíyc y nad potrzebę było wywićdżione. Jednak y tego 
nie trzebą opulžezác ,iž o tey cnocić ,czafzuiednego,pt 
wnęmu, z Pznitęntow przy (powiédži, im PHILIPPUS 
opowiedział; dla tego, aby; go do wfłydliwości zacht 
Gil, ï pokazał Zé ñié tylko:czyftość, dlé ý samo Páňie: 
ftwo, (idko on ié zachował) za Chrýftuľowa:možé bydi 
záchowáne pomocą. 

3. Zachował PmiLiPpus, ten kofztowny skarb,pol 
głębokiej obrona pokory; Vonžé doskonałą zmyjsłow 
ftraža, zówfząd obwadrował. Wielkiego wtym Antonie 
go, naprzod ndslśduiąc; higdy ñié dopuścił aby; ktorą dié 
ła [wego część, miał widźieć obnażoną , Ani słowa kiedy 
wymowił, ktoreby naimňičiízým pachneło ňiéwftýdem 
Oczy, 
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Ocžý, by prozności nie widžiáty, ták odwracat,iáko o 
tym świadectwo, dala, urodziwa białogłowa ; ktorej 
on (powiédži, przez lat trzyjdzićści słuchiwał ; że PHI- 
LIP Pus i razu, natwarz ie „oczu, fwoich nie obrocił, 
Ktorego napržod czafu, (powiedniczý na Sie przyjął u- 
rząd, gdý przyfzło rozmawiác zbiałogłowami, ziwfzć 
im pochmurną pokazował twarz ; a wrozmowić nigdy 
słow ludzkością, dbo zdrtami pachñiaeych nie miefzał, lu- 
bo woftátňich leciech, tak oftrego poniechał zwyczàiu, 

7 s Z re! Fet r ty: 17 ść 

A. Ták wielką jj piękną niepokaliney śliczność wfty- 
dliwości , naifprośniefzy zmaząć usiłował hieprzyjaciel. 
Jednej nocy,gdy będzcićfzczć świeckim , potrzebą przy 
cisñiony, wfłąpieł był do przýiacielá: stugd golpodárska, 
na ciélé w prawdžié nadobna, ale na dufzy (zpetna, czas 
upatrzywfzy: fpofobny , do izdébki gdżie Swięty odpo- 
czyywał Młodżięńiec, po cichu w krądła sie: by go do 
grzechu przychęciła. Lecz ori Boskim wfparty ratunkiem, 
niéwftydliwa one odnegał, ý zwycięftwa pálme, zAie- 
czýftego odňiost Szatana. 

5. W tymże hiómdl czàsié , niewftýdliwi ňié ktorzy, 
rozumieidciż Philippus, takową. hić kwitnął cžyftosci sła- 
wą; iako o him pofpolita, u wfzyftkich niosła opiňia,pod 
zmysloną iakićyś uczciwości zasłoną , przy wołśli FiLip- 
PA; ktorego wskrytey izbédcé, ( gzie dwie fierządne 
niewýáftý, ná wftyduićgo narufzęnie w prowadzone bý- 
ły)chyjtrzć drzwi zápárízy, zamkneli, Ale on do zwyczśi 
ney, uciekaiącśięmodlitwij obrony; ztikową ducha žár- 
liwością , modlić się pocžat: że nić týlko, do ñiégo ňié 
przyfłąpietjj ; alć też, y iednego nié śmiały, przemowić 
słowa, 

6. Kipłanem potymzofławfzy, ý pa stucháňie fpowie- 
dzi wisádžoný, fubtélňičiíza. fztuką , Y lákoby z záľadzki 

nága- 
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Pitvyľa FiLipA 
Czyftofci tenta- 
cia zwycięzona, 
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nagabańie ponosi. Sławna ábowiem niérzadňica, ná imię 
Czfarea, styfząc osławie Pánienftwa FILIPPOWEGO, 
fwoiejj też ufaiąc urodzie, iż na wolą fWoie nakłonić mi 
atáFrLippa, ztym ste chełpiła. Chytrže tedy cięzką fobie 
zmyśliwfzy chorobę; iákobý grzechow fwoich fpowii: 
dać Się miała, Filippa przywoływa: ale on aby; wftydu 
fwoiego, nie przyprawił o hiebefpieczęńftwo , naprzod 
wymowit śię ; Abowiem białogłow nawiedżać, a zwła: 
fzcza wieku onego, zdwfze wzbrahiał (ie. Ale gorąco 
profzony, iZ na zbawięnie dufz ludzkich, całym czuwał 
ftreem, do Czfarýi domu dał się namowić. Gdy tćdj 
tam wchodzi, alić oto hćwftydliwa białoglowa, cięniu: 
Śinkim, ná nagie cidło, przyodżiana rabkiem , drogę m 
záchodži. Filip zdradliwe poczuwfzy , (zatáñskie fztuki 
krzyża Sw. obwarowawfzy sie znakiem , názad uciekaj 
po fchodách iáko naiprędzy mogł ubieżał; oná bacżącji 
bydz ofzukaną, porwawízy łdwócżkę, wfzyftką nań 
go rzuca mocą ,ábý go potrąciła, lecż nadaręmno, Y qt 
sługa Chryftasow, iáko ná dufzy, tak y ná ciele, wfzelkt: 
go zá pomocą Bozą., ufzedł niebćfpieczęnftwa. 

3. To záchowáňia cżyftości przedfięwzięcie , tak Bot 
raczył ugruntować: iż na potým, żadnych fiéczýftýc, 
ñié ćierpiał namiętności, Ahi od nocnych, (idko to pizy: 
trafia Się) nigdbáný zoftawał ndigrawańia : dla cžégotii 
iédnego czafu, rzekł do Barońiufza ; wiedz to zápéwit 
Cefar, iz ieżeliby mi, przez (en co takowego przytrafił 
sie, zapówne od żalu umaribym ; Owfzęm do tégo bý! 
przyfzedł, żć zarowno ,iákoby býtdrewnidným, abo ki: 
miennym, ná żadne zmysłow fwoich namiętności, hić po: 
ruľzať Się. Dla cžégo Gyllonius, o wyfokiey iego Czy: 
ftosči, to napifał : Mniemam zaprawdę , że nie mnićifze 
było Filipowe páňienítwo, y wftydliwość, (był m 
wię 
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więm ten, Ojcu Swietemu przvidžňia ftowarzyfzonij ) Doskonałofe 


á imi 
p pe ahiżeli tych, ktorzy zofobliwejj łaski Božej, doftapieli czytości F i112- 
fat nil byli daru pańięnftwa ziakowy být Eleazarus cHrabia Aria- Po vz v, 


ą fobie, nwy Simon Salus: Ktorých pochwały (zeroko opifał, u Su- 
owi. Tufa Metaphraftes: abowięm obddwai,w gromadzie lu- 
TI dzić rozmaitych, Anielski prowádzili żywot... 

g, Ztàk džiwneý zás Páňienftwá piękności ,dżiwńe zás 


pa rowno,pochodžitý skutki; ; napržod ábowiem wyborncy aga z 
zot oney wítydliwosci świethość, zocżu wjjnikała; ktore wynikała. 
awii. 94 dżićcianego wieku, aż do oftátniey , tak idfne yświe- š 
y Me zatrzymał ftárosci ; że ledwić kto ňičzmružoným, 
Ci mogł ná niégo patrząć okiem, álbo y Malarz, lubo prze- 
gem dhi, czerftwego ich odmalować wzroku. 
EE 9. Nadto zupełne, y w(zyñko FiL1 P OW E ciáto,ták 
iékaj wielką zsiebié wydawało Wonnosc, że blisko do ñiégo 
zach przyjftępuiący, cudownie cie Żyli s sie, jj wiełe ich świad- 
adail SY iż zwonnego, ktorý z piérsi y reku iégo, pochodził 
vá zapachu, wielką do nabożęńftwa, bierali pobudkę, 
Z 10. Fabricius Arragoňius, Szłachcic Mantuański; gdy 
F czafu iednego do Fi LiP A,ábý fwijch fpowiśdał $ sie grże- 
Bo chow, przy (zedł; $ znólasł choruiącego, ná łożeczku lé- 
7 


zącego, obawiáiac się, ab (hadz nie "przýiemný ftarosci 
sftých zápách od ňiégo nié pochodżił; zcięfzkośćią do niego 
pri i przýťtepowat, przy bliżywfzyś sie iednak, gdy Mąż Świę- 
egoti tý, glowe człowieka, do pierśi fwoich, zludzkośći przy 
PÓWIE tulit; taka go wońia zálituie , zćwdżięcznej onejj „zdżi- 
tra wiwfzyś Się wonności, ñiéwiedziat doiákichbý owę won- 
yo bý! ność, miał przýrownác perfumow. Ale potým zrozumia- 
(bo ka: wízy ,zó Błogosławiony Mąż, darem Pañicnílwa od Bo- 
niéP“ GA „být ozdobiony : Južem prawi wizy ñkicy dofzedł 
o Cay: rzeczy, śbowięm wdżięcżna OWA WOBNOŚC, zićgo wdziç= 
nieifze cznego wynikáiá Paóięnfiwa, kwiatu. Toż prawie yin- 
u 
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fzým przytrafiło sie, gdy grzechow abfolucyję. odbierali, 

11. Ale ý tego,od Pana Boga doftapit, Mąż oraz y Panta, 
że tych, ktorzy (ie w czyftosči kochali Zwonnosči, ktorzy 
opácznié „zcuchu ich poznawał, Dla czego ,iézli kićdy 
mniej; pocčiwa idką, ná drodze potkał białogłowę, lubo 
hié znajomą , zaraz (miod poczuwaiąc, abo ręką, ábo chu: 
ftką nozdrza (obié zatykał ; to zwyczaińić mawiáiacyiž 


nic ciężej, ñic (prosni, nić smiérdzi ; iako ńiewftydle , 


wosé. Penitęntom zás,tákowymzáťažonym plugaftwęm 
do siebie przy ftępuiącym, zwykł był mawi4č ; (mié 
dzi(z (ynu śmierdżi(z; dľa cżego, ktorý tę rzecż do nit. 
go wičdžieli,iežéli w ten grzech hieczyjftości , kiédykol. 
wiek upádali, zadným do ñiégo fpofobęm, prźyttępo 
wać fié śmieli. ~Y owsżęm ná fame tylko poirzawfij 
twarz hieczyfłości rozeznawał wýftepék : tak dálécé,žť 
też Ç w ňiérozumných zwierzetách, lubo grzechow fil 
wiadomych, on (mrod poczuwał, 

12. Nádto,tým udarował go Bog fáworem,žé will 
ktorzý podobným zmysłow fwoich namietnosčiom.y ft 
dňiétom podlegáti: fámým týlko ręki dotkňieňiem uwal 
niat: samą tákzé konwerfacią fwoią., wiele ich do czi: 
ftosči przywabiał: 4 takich naiwiecyj;tymiednyjm; žel 
do (Wwoich przytulał pićrśi, do záchowáňia cz (losdi zł 
palat : hićktorym tákzé, zdotkńieńia tych rzeczy kto 
rých on zdżywał , w ták trudnej; woýňié, zwycięftwo 
przynośił, 

13, Antoni Fuccius, Ty fernęński Medik, (oktorym wy: 
zey)poniewaz gdy chore lecžet białogłowy, čiefzkie po 
nosit pokufý „aby; zbáwWieňiu (woieý zabiezał dufzi;; po 
ftánowit Medickiey poňiéchác nauki, dlé gdy nič miał 
zkadbý był wýgodňié zywił śię, Filipowi ržecž otwo' 
rzył: gdy nad utrapieniem onego Mezá uzaliw(zy A 
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dat mu podwiąskę ; ktora pac? 
zować. Antoni nabozńie dar p 
bie uflàwiczñié nofząc,od wfzelkie 
wolným zoftawał pokufj. 

14. Ale nà codłuzejj bawić sie © iedno Filipowe imię, Exorciftovyie 
złych trapiło cząrtow, y oných hamowało nájazdy: abo- "aCzyftole Filie 
więm ná święte deputowani exorcilmy , przez same Fili- WERE ty 
powa czylłość, gdy opetánych zaklinali, czefto ich od 7 : 
czártow uwalňiáli. ` W dowa ićdna młoda nié czýftými Na odpędzęnie 
zmýstovy uciechami ňié pomału ftrapiona ; gdy toczeíto czarta nieczyfte- 
fpowićdhikowi powiądałi, aićdnak zadnego ztąd nie go fpofob y 
odnośiła ulzeñia, do Filipa posłana, tymi odśićgo słowy miclenyy cudo. 
lekśrftwo ználàzlá, ilekolwiek razy ,corko, od iéwfty- pool "UP: po- 
dliwości ponośifz pokufý, tak zaraz mow Czartowi. O- ` Y 
skarže čie,uowego naigorízego człowieka, y Osła Filipa. Ostem fe zovvie 
Ustuchátá białogłowa, y záraz od ciélé(hey , wolną bydz Philippus. 
uczuła šie fweżjwoli. To co wiélom powiadźią , przýtra- 
fialo śię ; ktorzy zarowno tymiż ná Czártá powftawaiac 
slowý, od pokus cdlć uwolňieňi by wali, - Vpominał iċ- 
dnak;dby; z wfzólką proftoty y ufności (zczerością, one 
wýmawiáli słowa, ani więcey nad słufzność , sami zloba 
otjjmdyfzkurowali; dofijć dobrze wiédžac, iáko Czárt 
boiśię, fzcżerej nabozných ludži wiary, y proftotý, 

15. Rozným nadto nipomhieńięm» do zachowania czy. Przeftrogi fpo- 
fłości (poľabiat fwoich. Naprzod (powiédňikow nápo- "iednikom., 
minat, áby białogłow fpowiedzi ñié stachalistýlko W fpo- 
wiédňicách,kratkami przegrodżonijch; długich zñimiro- 
zmow wjjftrzegaliśię: naichtwarzi nigdy, umyślnie ňié 
zapatrowóli sie: w pofłępkach onýmže pokizowali siç 
oftrými: ztrudna do ktorej , lubo wdom, lubo ná infze 
fekrétňiei(ze micifcá przychodzili, chyba z towárziízem 
wefpoł,bo zwielkiey potrzeby. Dla czego,gdyj pewne- 
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go czafu, Kapłan iedęn ,do kościoła w chodžit: Męzowi 
Bozemu býnamnieý nie znalomý ; álá ten od Boga nas 
pomňioný, nagle człowieka przywotawízy. Nić przyja 
ftoi prawi, Kapłanowi chociafzby fwiętęmu,miedzyj bia. 
łogłowami bawie Się potowarzisku ; tego tedy; (trželz 
(ie napotym iako naýbaržieý. Z dumiał lie Kapłan, ñié- 
wiedżąc iakimbjj tego dofzedł (pofobem, gdy zwłafzcza 
ieden drugiemu cale był ňieználomý., Nápominatich nád 
to, ( zwielu rzeczy doswiadezeňie maiacý)áby nikt lubo 
dla ftarości , lubo dla zachowane; długo czýftosci, nić 
ufał fobie, śni przed drugimi wyftawiat sie, do naslado* 
wańia, Mnie abowiem powiadał niektorých Bog pozwo- 
lit darow, ktorych hiewfzyftkim zwykł pozwalać. Mlo 
dzięńiafzkow. tez, niéktorymi w fummę zébránými, ni. 
pominał słowy ; naprzykład aby towárziftwá złych wj: 
ftrzegáli sie ludżi, żęby nie barzo po delikácku fwoie tu: 
czyli cidło; od prožnowánňia wfzelkim (pofobem ucieka: 
kali, ná modlitwie bawili się; ana oftáték częftego Sakut: 
mentow užý wania, azwłafzcza Pokuty nić opufzezdli 
16. Ogolęm zás Chrzescianską pokorę, twierdził bydž 
naibe(pićczńieifzym, wftydliwości ftrożęm. Dla czego 
ieżeli kiedy pržýtráflo sie, Komukolwiék słyfzeć, oa 
dzym zkrówkości upadku: baržieý nád him mowił,uza: 
lič siç potrzebą, anizeli gotáiač, kto abowięm z upadtým, 
fpołzałować nić umie, aby fam w krotce nie upadł; niech 
zawfze obawia śię, prZydaiac: iż żadnego ňie maíz więk 
fzego nićbćfpićcżęnftwa, jako gdy ich ňié obawiamy sie. 
17. Mlodzieňniéc, ktory ñié wftýdliwe konwerfacia 
bialoglowy długo bawił się, iuž být na lepíza powro- 
dit drogę, alé iż rozumiał, Zé tež y pryziadiolke one, miał 
fnadno do Chriftufa nawročič ; nić przeftawał onej czç- 
fto nawiedžač: alić oto opak fłało Się; ten ktorý pofzódł 
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był nawracać przýiačiotke, od zley białogłowy, zé 
wfzech miar powrocił się zepfowanyj ; dla czego wtorjj 
kaz upadfzj, do FiLirra, od wftydu wrocic śię nić 
śmiał. Przytrafiło sie iednak,że fobić ičdnego czafu gwałt 
czyńiąc, powrocił, gdý oto PuiLipPus Wizy fłkich fwoich, 
kołęmuftiwiwfzy,( miedzy ktorými był, tęnże mlodzie- 
hićc ) okazią uczynił; y rzekł: Nie braknić miedży wá- 
mi, Synowie, takowich ; ktorzy záraz, iako týlko po- 
czną pozbáwienney chodzić drodžé ; rozumicią , Zé cálý 
świat niwrocić mogą; ktorzy, potym upadfzy ,do wła- 
fiego wftýdža sie wrocić (powičdňiká. Zbladł ná te sło- 
wá mtodžieňiéc ,lécž P Rr L rp pus, zaraz (żadnego ied- 
nák znaku ñié dawfzy,zéby o ñim mowił ) rekená głowę 
iégo ktádac, łigodnymi wdżięcżńiė, żnićwolonego sło- 
wy, do dawnego y pobożnego pociagnal ži wotá, 

18. Napominał znowu, żć to wićle pomaga do (tražý 
czyfłości ; przetožoným całe otwarzać fercę, y niczego 
choćby naimnieifzego, prźed nimi nié zátájáč : dbowięm 
rány Médýkowi, pokazane (nádñicy mogą bydz ulecżo- 
ne. Modlitéwki one ňiébo przeńikaiące, od dawnych 
wielce zalecone Oicow,toiéft: Boze pržýbadž do wípo- 
možeňia moiego. Panie do rátunku mego pofpiefz: Vone, 
frce cžýfte tworz wemnié Bože: wodpedzáňiu táko- 
wych pokus,iak naibarziej zalecał, W oftatku „ná zwo- 
iowanie wízýftkich ciélesných roskoľzý, nad wfzyftko, 
Chrześciańskich zołńierzow, ofobliwie do ucieczki pobu- 
dżał ; zwyczainié mowiąć, w potycżeć cżyfłości, vcie- 
czką (toi za zwycięftwo , odniesione. 
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` po nád to ciało, uftáwicžna xw flrzemiczli- 
U 3 wości 


W okaziach nie, 
czyftoíci naile- 
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wości furowosčia,co zwykło bý wác ofobliwą, dozdcho. 
wania czyfłości obroną ; abowięm nad to, comý oićgo, 
ôítrým życia zwýczáiu powiedzićli ; zoflawfzy iuż Ka. 
płanęm „poránu zpokármu,ábo nic zgoła ,ábo ftuczketýl: 
ko chleba, w trofze wind umoczónego, $ to chodżąć zá. 
żywał ; nawiécžcor zás miafto refekciejj>octęm a iaikięm, 
abo na czas naiwięcey dwiemá Kontęntował się: ana 
więcżor chleba mu nić przynofzono, ale ná Kiwałkach, 
ktore z Śniadania zoftawałyj, dofyć było : przyydawał ied- 
nak według czáľu roku, idbłufzko iakie: mleczna albo kal, 
łedwić kiedy; zážywat, Rýb rzadko, a mięsa dáléko rzés 
dżey. A lubo ták fzczuptý gotowąno mu obiad, oto ied- 
nák zawfze ftárat Się, ¿by każdym rdzęm, zniego cokol 
wiek zoftáto, 

2. Gdy zás zroskazdńia Medikow,fmacżnićifzej; ý po- 
šilnieizeý miał zażywać potráwi , uskarżał sie, iákoby 
zbytécznym, pokarmu był občiazoný ciężarem: a ofi: 
tnich życia {wego lat, Chryñufowym bedac posiloný cid- 
tem, (amo náwWet opufzcżał iedżęnie, Cżęmuby zás to 
czynił (pytany? odpowiadał, żć cdlć ońim z£pomñial, 

3. Sam nić mal zawfze, y wzawartejj iadał izbedcć; 
gdżie (črweta pokrywfzy tawécžke, nikogo zgoła, do 
fwoich nić przyjpufzcżał usług. Do refektarza zdrugini 
wefpoł nié przychodził, cżęścią żeby; wftrzęmięzliwo» 
ści „pokrywał pržedšiew žiečie cżęścią też, žéby: fwęmu 
nie (zkodžit zdrowiu; poniewaz przez ták wiele lat, W 
Miefzkaniu Hieronima Sw. do fzczupłijch být przyzwj 
czáióny potraw. 

4. Co należy do napoiu, ten że zwyczaju byt nádér 
wftrzęmieżliwy,ponićwaz kubek; ktorego zdżijwał, tak 
mały był iztýlko iédno, zabierał wsie przełknięhię. Wi- 
no ták roftwoszone piiał, że raczej wodą, niżeli wi 
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—s"Ét 
nem, (makowálo ; à ná czáš sáma żimną, kontentował 


śię wodą. 

5. Takowej na ofiatek był wfłrżęmiężliwości, żęZpO» Zyiechiebęm A- 
fpolitego Módikow zdańia , według famego przýrodze- nielskim nie- 
fia,ták długo žýč, żadną hié mogł miára: dlacżego, nié- przyrodzonemi 
ktoržý rozumićli, iż racżej Aniélskim být zátrzimáný fiełami, 

ŚR: Ofobkuiacych 
wot ; ñié cierpiał iédndk, aby (woi Kongregatiftowić, skt 
wiédzy czynieli ofobki, glé chciał, aby tymi,ktore imna- widział prze 
Rot dawano, kontęntowali sie potrawami; tými slow, biernych. 
przy iédzy brzyjdżąc się, Tomi śię, podoba,to nie po- 
doba. Ofobnych potraw, oprocz potrzeby, zgoła záká- 
zywał: na to zas, gdy miedży obiadem, a wiecżerzą : 
jakiego pokármu zaży wáli,uboliwat ;y dlatego takrzekł, 
był do iédnego, wtým poftepku winnego. Zárliwošči 
ducha, nigdy ty: nić nabędzićfz, ičžli w tým nić poprá- 
wifz siç błędzies. 

6. Snu zażywał bárZo krotkiego, to ieft na cžterý, ábo 
pięć godżin naiwięcejj , ofłatek zaś nocy , na modlitwić 
trail : łożecżko $ Cella, Chrześcianską zśiebić wyda- p 2 

N OB da, b HILIPP US nie 
wátý profłotę ; nie barzo iédnák roznit się Gd IEgO; CO vviele (nu zay. 
w zwijczaiubjjwać zwykło pobožných (Wieckiego Zý- wał. r 
wora Kapłanow; pofpolicie fpać chodził, około pułno- 
cy; ý lubo ná oftatku kładł się, że wfzyftkich; iédnak 
ocknawízy Sie naipirwízyý powftawał że wfzyftkich. 

7. Co šie tkńić zwyjczainego odžieňia ,ten usiebie za- 
chował (posob, ktorego drudžý zarowno» (wietcy Ka- 
plañi, zażywać zwykli; fzatý nofząc, ani świetne, ani 
plugawe, abowięm hie ochedoftwem, ( zdania Bernarda 
Sw. trzymaigc śię) brzydzil šie, zawfzć: w ochedoftwié 
iednak kochaiac šie, bławatu higdy nić zażywał, + 

8. 13- 


Y wfamey ftaro- 
fci vy czafu fobie 
vvymovvał, 


Lubo fambyf o» 
ftry na fyvoie 
ciało, infzym 
icdnak vvięcey 
pozyvalał, 


Philippus bo- 
gactvv nieżgro- 


madzał. 
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8. Takowej wfłrzemiężliwości uftawy, nigdy pokad 
żył,nie opuścił; owfzem im dali w lata zachodžit , tým 
też barzi wczafow, y wýgod fobie, uimował; iežlibý 


zaś ktokolwiek bý go napominał, aby na fwoię miał ba- | 


cženie fłarość; tedy abo mowę, docżego innego obra- 
cał; abo uśmiechaiąc Się mawiał: Niebo lęńiwcom za- 
warte, 

9. Achociaiże tym fpofobem, fam na Sie był oftrymy 
przećiwko iednak Swoim, nader laskawym; y za w(zé 
pržýiemným fławiał śię; pońićważ radził, aby ciału 
więcy dawali pokarmu, aniżeli mni, fnadnicifza to bo- 
więm mawiał, zzbýtecžnego potraw iédzeňia, cokol- 
wiek uiąć; aniżeli ciału pofłami zemdlonemu, przez po- 
karm dać ratunek, Oprocż tégo, powiadał; żć nabožňí 
ludzie, pod cżaś, do zbýtécžnych ciała umartwieňia „bý: 
wala od diabłow przy wodžeňi ; aby chorým znedžňie- 
ñi zdrowięm, albo w Boskiej; uftawali usłudźć , albo cho- 
roba odfłrafzęńi, zbawienneý odftepowali drogi : dla 
czego roftropný fłarzec, daleko wiecý tých powažát, 

torzi čiele(ňia, mičrnié poskramiaia rofpuftę, A wijziże 
dufzé cžesci,to iefł Rozum,$; wolą, ofobliwie ćwiczd; anie 
żeli tých, ktorzy nazbyt Ciało trapia, aoafiektow poskro- 
mięniu ,albofic, abo mało myslą. 
BOGACTW WZGARDZĘNIE, 
RCOZDZIAL XV. 
1. o cnoty wfłrzemiężliwości,nadćr wielką bogactw 
D wzgardę, przyłączyjł PH1LiP Pvs; abowięm lu- 
bo uboftwa ñié slubował, (črce iédnak, od wfzełkiego, 
bogactw wyjzute, afięktu, zawízé zatrzymał. Pržetož 
oprocz porzuconejj po Stryiu Sukcesfyi, oprocz ý tego» 
ktory w młodośći wićku, u Galeotta Cacciuľa, domowý 
porza- 


pokad 
, tým 
ežlibý 
iał ba- 
obra- 
ým Zå- 


trymo; 
ra wize 
; ciału 
to bo- 
cokol- 
jez po: 
ąbożń 
ia , bije 
dzñic- 
Ocho. 
1: dla 
vazał, 
výzíze 
A; anie 
Oskro- 


gactw 
em lu- 
kiego, 
`ZétoZ 
tego, 
nowy 
orZa- 


RU ZD Z-TA; 3 V. IóI 


porządek, ýfpržecik miał wichowaniu: ná Kápláňftwo 
wijwjjżfzonyj, y nástucháňie (powiédži wyfidzonij ;gdy 
mu częftokroc, od wielkich Panow wiele tysięcy czer- 
wonijch zlotych, choiñië bý watý ofidrowáne: wfzyfłko 
zawizć ftátéczným od siebić oddalał (ércemi.). 

2. Miał kićdyś Mąż Boży ńićktore dobra, przy Zam- 
ku Francum nazwanym , w powiecić Tufcianskim zkad 
Przodkowie iego, fwoie prowádžili urodžeňie: $ gdy go 
ieden , do tego uśilńie prowadził przyjidciel; aby te od 
Dzierzawcow , hićsłufznie otrzymane , odebrał dobrá, 
Rzécz wdżięczną uczýňiíz odpowiédžiat P nir Ip rus, 
ieżli o nich ñd potym, y iednego hićwfpomńifz słowa. 

3. Ktorego cżafu, w Konwęncie S. Hieronyma, darmo 
y bezwfzelkiej słuzył Kościołowi nadgrody;usłyfzaw (zy; 
żć Ocićciego, Francifzek Nerius,ztým pożegnał się świa- 
tem, d Katarzynę Sioftrę, pominaw(zy iego ; dziedżicką 
ucżyńił ( dla czego Oycowski był niéwažný Teftament) 
cokolwiek iednak, Rodżiciego w Teftamencie rozporzą - 
dził, w(zyftko to zdwdżięczne przyjął, ycdle wfzyftkie- 
go fieftrze, choinie y ochotňie ufłąpił. 

4. Od drugiej także Sioftry, to iéft Elzbiety ; ktora 
potomftwa nie miałi : cżęfto przez lifty profzoný, ábý 
po niey chčiat przyjąc džiédžictwo, ucżyjnną tę ie woła 
takżć, przez lity odrzucił ftatecżnie. Przezlat (ześćdzie- 
sian ktorych byt w Ržýmie naimniefzejj ržecžý,odfiwoiey 
hiewziął rodziny, Owfzem, gdý pomieňiona Sioftra,ná 
wyfwiadcżęńie dobrego dffčktu, dwie mu była (bodňie 
przysłał (zátý, oto ičdnák ňičftárat (ię, aby) od przeskin- 
c, kiedy; kolwiek do iego przyfzkkj ręku. 

5. V Świętego Hióronyma, gdzić był lat trzydzieści y 
trzy , gołą kontęntuiąc śię izbedką, tých piniedży, ktore 
iný m Káplánom miei(cd onego, prźełożęńi dawać zwy- 
kli: wefoło hie dopominał się. Ww 6.Co 
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6. Cozásdolegatow,ý teftamentow nalezy ; wičdzac 
o tým dobrze, žé či ktorzy wtakowe miefzaią sie (pra: 
wi, cżęfto álbo do urdzy , albo do podeirzeňia,s wiéckim 
powod daią ludžiom: tých on ták dałece ňie nawidżiał, 
iż ile rázy choruiacych náwiedzáiac ,iáko tylko ustýízato 
uczyñieñiu Teftámentu w zmiąnkę, iako naiprzędzejj od 
nich od chodżil ; y ledwie ich potym, więcej nawiedzał; 
chýbá że iuż doftatćczńić , fwoie rzeczjj rofporządzili. 

7. Vincentius Teccofius, (o ktorým gdżie indżie ) fto 
czórwonyjch zlotých, odkazał był FiLiPPOW r,hićkto= 
re przydawfży fprzęty „dle Mąż Bozy „po śmierci T éfla- 
mentarza, ftawízy sie Exekutorem, miáfto Sukcefforá,do 
ržeczý odkazáných : wfzyftkić posmierči Teftamęntarza, 
wnucżkom iégo podarował legata, 

8. Conftantius Tafonius,ńiemałą zoftawił byt fumme Filie 
powi,leczgdy odkazánych términatá rzeczy, Męzowi swig 
t:mu oddana była, on zdrtęm , ná kfztałt przykry wadłka, 
one kartę uformowawfzy ; pównyj nákrýžnia ftacyjzek,a 
opieňiedzách, żadnego na potym; aňi wfpomnał słowa. 

o. Chorował cžálu ićdnego,Profper Cribeilius: A gdý 
jedýnie FrrippA kochał ; cale go fwoim zdmyslawał 
ucżyjnić džiedžicem. Co gd zrozumiał Prurrrppus, záťaž 
go prźefłał nawiedzać. Alé gdy chory, čiezeý ý niebe: 
Ípičežňieý miéc się począł, y iuż oftatnim, být opatrzoný 

omazdńięm, pobożny Očiec, w zruízoný mitosiérdžiem 
niéchčiať w náftepulacým śmierci niebefpieczęnftwie, po: 
kutuiacego opuścić: przýftapiť tedy, a Profper iako tyl 
ko, pozadanego obaczyjł Qica; Ah Oiczé ,zàwola, cze 
muíz ták ňičrýchto, do mñié przychodzifz > do ktorego 
on, lubo ták ñiérychlo, nic iédnák ztego ñié opufciłęm 

com či mogł ucžýňie przytomnością, ale iż po całym, ú 
wieść rozelziá sie, Mieśćić, Zëš mnię wtwoim Tefta- 
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męncić, mianował dziedzicem; tedy dla tego, przez kil- 
ka dni, wftrzýmatem sie od nawie Jzeñia domu twego; 
gdyż zaprawdę twoiego, hié pragne dziedzictwa; a Zé- 
byś dobrże wiedział „iż to zfzczefego mowi (ércá, zá- 
raz do Piotra Sw. ná Vatikanié , idę modlić się, £4by cale 
ozdrowiałeć, czego iézli Bog ñié pozwoli, usilnicy pro- 
dié bedę „aby tę twoię,na mñié złożył chorobę; y takrę- 
ce [woie, ná głowę kładąc chorego, łzami zálawízy sie od- 
ftápit A gdy troche zalnął Profper, ocknawízý sie, od 

wízélkiey cdlé choroby, znaiduić šie uwolniony mu. 
ro, Ztakowej bogactw wzgardij, gorące OWO uboftwa 
pragnienie,ktorým zarofże pałał, pofzła; lubo albowiem 
cnoty uboftwa według flan? fwego,calć temu wykonywać 
niegodżiłosię: śleiednak, iégo prágňicňiem, byłtak we- 
wnątrz zdpalony,iż te w fobie, częfto powtarzał słowa. 
O gdyby to Bog, kiedy kolwićk zdarzył, aby mi potrze- 
ba bita, od domu do domu fzukác pozjjwięnia! o gdy- 
bym iédnego potrzebował (zelaga, anikt.go nie podał! 
Jakbym to ofobliwęmu przypifał dobrodziciftwu, gdy- 
bym w Szpitálným zy wot skończył domu! tým podob- 
ne, Mąż, uboftwo nader kochaiący, częfto mawiałsłowa. 
Náwet y one trochę pokarmu; ktorego iiko powiedziało 
Się żazjj wał, raz od iednego, drugi raz od drugiego, od 
Synow fwoich ukochanych, Chry ftalowym żebrał imię- 
fiem. Nie mowiemý iednák tego, aby fobie nigdy nie 
żachował, rzeczy idkich PHILIPPUS; toby dbowięm, y 
Káplánow Świeckich , fłanowi y Kongregacji poftano- 
wienia; przeciwno było; lócz tylko czytaijącym, chcie- 
lismy pokazać, ze on od wfzelkieg rzeczy, chciwości, był 

odičetým, àtey cnoty milosñikiem 

1. Lècż gdy fam od chciwości bogactw tak dalece 
flronit,žycžyt też, aby; fici, brzidzieli (ie bogictwy,iako 
2 nai- 
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naibáržieý : dla cžego, gdy dowiedział się být, iż iéden 
znich bárziey chciwie, aniżeli przyj ftalo, pewne fobie ze. 
brał piniężyska, ták do niegomowił: Synu, przed tým, 
aniželis twoie pińiędżom oddał fćrce, Aniotowi podobne 
miałeś, zpoirzenie: y pogladáiac náčie, wiélcó ciefzełęm 
Się : téraz zaś „twarz twoia pržečiwnié odmińieła śię, j 
wlzyftkaona okwitłaoblicza wefołość,a niewdżięcznoś 
lice opanowała. Obacż profzę cię, co czyñiíz á ftrzefz 
sie: ná co on zdpłonął się. Dla czego, odmięńiwfzy ža. 
mysły, przygotowania fobie niebieskich skarbow,wfzy: 
ftke pracą, y ftáranie przyłozyjł. 

12. Pytał kiedyś PriLíprus, zVežňiow drugiego; 
iézlibý miał chęć do pińiędży ; ktorý odpowiedział, że 
sie nimi bryydżi. Niech że ták będzić , prźydawa Pa 
Lippus ; do domu Pańskiego poidżięmy, ile albowięm 
miłości udziela sie ftworzęńiwtylć zgoła wiedž,žé uimuie 
šie ftworcy (węmu. 

13: Mtodziencá (ktorý aby był bogatfzym; sławę fo. 
bie w Mieście ziódnał,nduki praw. Mieiskich pilnował) 
w džieczňié Mąż Božý począł pochwaldć. Oidkoś tý 
fzczesliwy ! prawi, teraz náuk pilnuiefz, áw krotce Do- 
ktorskiejj doftapiíz godności ; ztąd zoftawfzy Práktý: 
kięm , wielka piñiedzy zbićrzefz gromáde, dom twoy bo- 
gactwy , y (plendorem rozízerziíz, A zátým, ktož či zd 
broňi, dby ná wyfokie nie pofłąpiłeś godnosťi? O jaka 
ty zaprawdę (zczésliwy! w ten czas wićlkim ftawfzy šie, 
pá mňie maluckićgo, y poirzec ñié zćchcefz.  Rozumiał 
młodżięnićc, žé to MažS. mowił po prawdżić ; gd oto 
zaraz, do fwoich przytulaiąć go pierśi, ták mu do uchaci- 
cho mowi: Ale coż ztego za pożytek? Tak głęboko to 
słowo wpadło, w umysł młodżięńcowi, Zé w rociwízy 
sie do domu, to iedno w fobić powtarzał. Alé coż ztego? 
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Co gdý uwäžňiciízým rozbierał rozmysłanięm, pofta- 
nowił ná potym, ñiebiéskich tylko bogactw, ý honorow 
nabywanie miec ná pilności, w F1Łipową tedy, cdlé 
oddhić się opiekę; we wfzyfikim ićgo słucha „ná ićgo u- 
sługę, iko czéladňik iáki oddawa śię: Ana konićc, poF r- 
Lippow ey śmierci do Kongregacji Oratorii w ftępuić: 
být to Frańcifzek Zazzard, wielkiey Kapłan pobożności; 
godnym y barzo mily ludžiom,ý w Kongregacji wielcé 
zasłużonij ktorý gdy zleconą fobie, Błogosławionego 
Oici , miedży Swictych policžeňia (prawe, zwiélka wy- 
konat praca , y ftardhiem; ynáoftáték, do fzcześliwego 
przywiodł Końca; gdy od Świętej Obrzędow Kongré- 
gácyi, dpprobowaneó ñim Officium, aby według upodo- 
bdnia, mogło bydz odprawowane, otrzymał; wfzyft- 
kie kudobremu, odprawiwízy przysługi Oicu, Roku Ty- 
fiącznego , Szóścfethego, Dwudzićftego, Szoftego, za- 
rowno Dwudziéflego , Szoftego. Dńia kwietnia, mdiac 
nád Pięćdziesiąt ydwie, w pokoiu odpoczął; ktoremu, 
żęm wiele powinien prziznawą mu. 

14. Toż prówić przyjtrafło sie iédnemu kupcovi, kto- 
rý chwałąc šie iż wiele piniędżi; zebrał, $ iefzczć wię- 
cey miał zebrać, zatym ićdnym słowęm ,iemu od Filipa, 
do ufzu pofzeptáným (ale coż ztád ) zaraz wízýftko owo 
porzucił kupiéctwo, a Kapłanem zoftawízy, wízyfték ná 
Boska oddať się usługę. 

15. Ale chočiažé Mąż Boży, wfzýftkich fwoich ogo- 
km; zijczył bydź od złota y (rebrá chciwości, dalekich; 
tych iednak ktorzy; (woie do Kongregacji w pif;wali 
imiona, wtym naibarziey pragňať przodkować : Zaraz 
tédý, iako tylko do słuchania (powićdżi, náznáczení by- 
wali; wtýmich ofobliwie ná pominał db zgoła od przy- 

chodzących, zadnych ñiébráli piniedzy; to zwyjczainić 
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przyj pominaląc. Jeżeli, duíz | (zukacie , Rięchcicie łowić 
trzolow, ý zdáňie Apoftotá S Sw. powtarzaiąc; Nić wd 
{zych sżóczyj, dlé was. Ani samých tylko (pow jódnikow 
wtym chciał mieć of firożnych ; y napomñionych: ale y 
infzych wízýftkich z Kongregacji, aby Zadna miarą, do 
ffanowienia Tel ftamęntow , nigdy nić wdawali się, wie- 
dząc o tym dobrze, iako fnadno ztad pochodzi, abo po- 
deirzeňie ábo uraza. Od łakomftwa zmazjj , zárowno 
idko odmorowego,záwfzé firońił powićtrzą : powiada- 
ipc, że wýftepék tákowi, ma bydz prawie nie uleczoný: 
dla tego twierdził, iz (nàdniey do Chryñufa naw rocic się 
moga, do niéwftýdu sktonñi; anizéli do Hkomftwa pržý- 
chýlňi. ZY przyczy! a Pæitentom, mon. wi idziik 


wosci biota , Rae tikomftwa ama rúd Swiet ty- 
mi bedziemý. Znowu: Wybierzcie mi dżiestątćk mę: 
żow, od wfzelkich chciwości rzeczy, clé oddalonyjch,a 
wiízyftkiego podeimuię sie, nawroceńia (wiátá, Swoim 
z Kongrčgáci mawiał, Was docżć fnómi, béz watpie 
nia Bog obdarzy dobrami; śle ftrzežcié sie, ábyšcie z 
pomnozeniem doftatkow, ducha nié utrácili. 


HONOROW Y GODNOSCI, W ZBRA- 
NIA SIE. 
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r. lémniey záprawde fitéchetným, pokazał siç bydz 

l dobry Ocićc, od honorow y godności; aniżeli do 
bogactw : slať ábowiem w Rrzýmié ,báwiac sie fzesćdzie: 
siat: y gruntownej; doftapiwízy opiniejj światobliwośći 
ñié tylko upodlych y priwatných „ale tež unaiprzedniei- 
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RR R 
fzych ludži, Xiazat , y samých Papiézow: siébié iednak 
famego, wzgardę, poňizenie zdwfze zátrzimy wał. Dobr 
kościelnych , Penfyi, albo godności „lub też dobrowolnie 
ofiarowanijch, przyjąć nigdy niechciał : owfzęm wich 
pogardżęniu, y od nich ftronięniu, takowej zazyj wał fztu- 
ki, zé ledwić kto kiedy; pofiržegt ,ižsie ich chronił; prze- 
čie iednak to iawna ieft, ý zapówne widdoma : żć Mąż 
S. bogatymi barzo Kanoniami Rzymskimi, godnościami, 
Biskupimi, y (ima Purpura Kardinálska, iáko zaraz powię- 
my, oftrożnić , oraz y pokornie, cžefto pogardził. 

2, Grzegorz Cztérnafty, gdy ićfzcżć být Kdrdinałęm, 
iedynie kochał FiLrpra: dla czego, gd świeżo, na Pa- 
pieską zoftat wywyžízoný godność, asługd Chriftufow, 
do Świętijch , nog iego przyfzedł pocałowańia ; Papież 
zaraz ná lego, záwiéfiwfzy sie ramiona; oznaimił, ze go 
zamijslał ná Kárdinálska. wywy(zyc godność. Ale Mąż 
Sw. hiewięm co do ufżu, Papieżowi cicho powiadiiąć 
rzeczwzart obrociwfzyj odfzedł. Tim iédnák,z fwoiego 
nie ićf zrážoný, Grzegorz przedsięwzięcia; owlzęm w 
krotce potým, pewnego do niego wyfyla postani, kto- 
ryby FiLippow1 toż potwierdził,  Kardindlski zá- 
hiosł Kapéluíz. Odfíyla on postancá, ktoryby powinne 
Papieżowi, oddał podžiekowánie : y oznaimił iż ktore- 
go ofobliwie czafu, ten honor będżie miał wolą przyjąć, 
powinien będzie, iego fwiątobliwości Idác wiadomość, 
Ytákim (poľobem, od záwzietey odwiodł Papieża myśli; 
a (im ofiarowaney, ufzćdł godności. A żeby kto nie ro- 
zumiat, iż to Papież ñié poprawdzie, dle iakoby Zartem 
czynił, otým świadectwo dali ci sami, ktorzy Papieskich 
dobrze świadomi byli Sekrétow: y (am PnILIPPUS, 
aby fwoich Alumnow, od honorow odwiodł zabiegáňia, 
toz im cžeíto powiadał, 
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3. Ale, wyrazñiey tá práwda, pokazátá siezá Clemęnsa 
Ofimego, ná tenczas Biskupa Naiwizízego: gdý abowięm 
sługa Chryftufow , dla ićdney páňienki, Papiéskiego po- 
trzebował przywileju; a ñié (poľobným przijciśniony 
zdrowiem do Oica Świętego, żadną przyjść nie mogł mid- 
ra takową. posłał (upplike, Biogostawioný Oiczć : a ktož 
iaieft, že Kardynali fámi domnie przychodzą” ofobliwie 
dnia w czoraifzego w wieczor , Cufanus, ý z Florencyi 
zktorychofłatni, gdým troche manny, zliścia zébráneý po- 
trzebował; (z wielkiejj, ktorą do fzpitald Ducha $., posłał 
obfitości ) dwić do mnić uncié, przyjnieść kazał , y tegoż 
dnia, bawił śię u mnie ,do w torey wnoc godziny ; tęn,tak 
wielką , W afzę wynosił świątobliwość pochwałą; żemi 
Się zdat, miarę poprawdżie przechodzić, ponieważ Biskup 
Naiwyzízý, W fimę obrocony; pokorę, zdać siępowinięn, 

Chryftus o siodmey w noc godzinić , do mnie przyfzedł,y 
{Wego ciátá Sakramentem poślłił; ty zaś, dni rázu, do Ná: 
{zego przyśćnić raczyłeś kościoła. Chryjftusczłowickiem 
iefty BoG1ęM sáile go rázy przyjzywąm, domnie przyść 
nie gardži, tyś (zczery człowiek, urodzony wprawdzić, 
z (więtego y poboznego Oicd, lécz Chryftus z Boca Oi, 
Tobieieft Matką, Agnefind świątobliwa białogłowa ; lecz 
Chryftus, Pánne nad Pannami miał matkę. Niebráknetobý, 
do uskarzęnia się dowodów, gdyby bárziey niéprzý ftało, 
w gniewie dfekty hamować. W alzej tedy Swiatobliwo- 
ści roskázuie, Zé co sie tycze Pánienki, ktora barzo zycz 
fobię do S. Frdacifzki Oblatek przyłączyć, Corke Klav 

diuf Neriuf ; Ktoregotý niegdy; dżiatki,podfwoięprzy* 

iąć obiecałeś opieke, Aby; moieý byjłeś postuízný woli; 
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odeśli (práwe, abym ile potrzeba bedžie: twoia paion 

lię 


mensa 
więm 
o po- 
niony 
| mid- 
i ktož 
)liwié 
'encyi 
Y po- 
posłał 
tegoż 
entak 
zemi 
Biskup 
vinien, 
zedł,y 
lo Na: 
iekiem 
przyjść 
ydzie; 
A Olcha 
a.;lócz 
etobý, 
yñalo, 
bliwo- 
 Zy ct 
> Klav 
sprz} 
woli; 
„wiary 
o mnie 
„ąsłonił 
fiig 


ROZDZIAŁ XVL 169 


> dobra 


Refpons Čle- 
menfa ofmego 
na lift Firiza. 


Affekt gorący 
honorow w 
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lipa Svvigtego. 
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— ——n_—,—Ñ — > — ne z 
dobra Kongregacia wżiąc mogła opatrtrzność. Na to 


PuiLirPPus, birét do gory podńożfzy ,aoczjj na ňiébo 
obročiwízy, zíwołas Niebo. Niebo. 

6. Naofłatók Mąż Św. ták zaw(zć chronił śię godności, 
ï honorow ;zć mu cżafęm, të zufł wijpadałyj słowa: Zá. 
prawdę wolał bym umrzeć, dbo riczey,żebyj węmnić pio» 
run zňičbá uderzył, áňiželi (odpuścić mi džiatki ) tako. 
wjjch pragnąć rzéczy , Kárdinálskich w prawdzie , y Bi: 
skupich cnot, y zasług fobić zyczę, ałć ich bogactw, J 
ozdob godności, cale boie się. Ták on... 

7. Dla czego Opat Marck Antonius Mafa , stu(zñié t 
powiedział (entencia. O FiL1prg to możć śię mowi 
co S. Hiéroňým oHildriohie. Niech drudzy dźiwuią śię 
ktore uczynił, cudóm; ñié podobnej , Biéch dziwula Się 
wftrzemiężliwości, mądrości, pokoržé ; ia ňicžemu ták 
niedžiwuie się,„idko że on, chwałę y honory mogł pode 
ptáč, gdy zwłalżczi wRzzymie ParLiPPus, Wpo 
środku honorow, pogdrdżił honorami. Do tąd Mafia, 

8. Ale ñié tylko Mąż pokorný,te ktore iemu Obcý ofie 
rowali honory, iako naiprzedżey,od siebić odrzucał; lect 
też V te ,ktore ięmu idko KongregacyiOicu y Fundatoro 
wi, {woi wyrządzali, Dlacżego,za doży wotňiego obrá 
ny Probofzcza, dwie iákokolwiék przed śmiercią lati, 
uśilńie fwoich nalegał, 4b mu dopuścili, ten urząd zsik 
bić złożyć; lecż gdý oni, według możności temu prze 
cželion zá ftáraniem Kardinalow, Borromaufzá,ý Kufani 
to od Oica 8. Clemenfi Ofmego otrzymał, 4by Oicowió 
do ićgo nakłońićli się pozadańia. Rokutédy zbawięnne: 
go Týfiacznego, Pięcfetnego, ( Dziewięć dziesiątego) 
rego Bároňiufa,ná iégo obrawfzy mieyfte Mąż wielct 
pokorę kocháiacy,Proboľzcovski,ňie bez Wea A 
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fwoiej; wefela, złożył urząd. Alumnowie iednak,od ho- 
noru, ý obferwancyi nie odfłąpieli powinności, áňi on 
fam ftáráňia , Y pracy, ktoraby na pózytek zlewała śię 
Kongregacji, lubo na monent zdał śię kiedy chroňič, 

9. Ale,iakim on zdwfze w tým pokázowat Się, takimi 
téz chciał mieć fwoich ; ofobliwić tych ktorzy w Kon- 
gregacjji zoftawali, zá przykre to barzo ponofżąc ićżć- 
liby ktorý, (iednę wżiąwizjj przygody; potrzebę,) do 
Wielkich Pdnow smiat,ý wniść Dworow. Dla czego Ger- 
manica Fidéliusá, o ktorým wyżej, częfło w zmianke czy- 
hieliflny; gdy z Dworzánámi rad konwerfował, tymi 
niemal, cžefto ftrofował słowy. Jeżelity hie zániechaíz 
Dworow, zoftanićfz Dworakięm; a przecię do Biskupie- 
go, higdyj nie przydżie(z honoru. Ani zstowy minetá 
fię prawda, Clemensabowięm Ofmy, Silueftra Aldobrán- 
dind, Synowcż (wego,nániuke, y obyczaiow ewiczęńie, 
oddał Germanikowi; y potym iegoz, na Vátikánie wysie 
dził na Kdnonią.; ktorą on potym opuściwfzy,bez wízél« 
kiegogodności ftopńia, jako mu Swięty; prorokował, zni- 
knat z pofrodka zyiących. 

10. Ledwiéná ofłatók sługi Chrýftuľovy, fwoim do pu- 
fzczał Alumnom,aby kiedy więcey ,nadiedno Beneficium, 
kościelne trzymali; y žádným fpofobęm, (powiedzi tých 
hićchciał słuchać Biskupow ; ktorých kosciełne, ñié wy- 
mawiátý Kánoný ; A nałeżytą Refidencyi, w zgárdžiwízý 
powinnością z wRzymić miefzkali; w czym y mým, 
nić pobłażał Kárdinatom., 

n.Obludną zás świata pofłiwe,tak furowié wrozmowach 
ftrofowat,zé podobne częfto powtarzał Sentencie. Pro- 
zność nád prożnościami, y wfzyftko prożność. Nátým 
fwiecie,nie zgoła nié mafz dobrego. Wzgardá bogactw.jj 
godności, wfzędzie ieft potrzebna; ale w Rzymie naiba- 

X2 rzicy, 
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rziey. Ná fwiecić „nie prawie nie znaiduie, cobý się po- , zás 
dobało ; lecż tonaibarziej podobafię, kićdyże nič ňiépo- wa 
doba fié. Y tým podobne ,ktoremi wiéle przerażęńi, wilk tat 


ným do vsług Boskich , usiłowali biegięm, uw 
POKORA. i 
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"AG ta, bogactw y honorow wzgardą, z ple: by 
bokieý iego, wżięłą początek pokory; ktora by: 
wiego mocno, w korzeniwfzy się (ercu, ofobliwić była  kta 
mupryjczyjną., zé przykładem Fráničízká S, naiwiekízým, fta 
że wfzyftkich (zczerże ,béz wfzelkiej umysłu przýľadý, sl 
twierdził siç býdz grzefznikięm , co ztakową słow wj wś 
zna wał skutecznością, że prawdżiwić znać to býlo,ižo — gd 
Pravydzivva w mowił, zfzczerego ferca mowił: dla czego, iézéli kiedy w 
Fipe pokora usłijfzał, Zé kto cięfzki iki, popełnił wyftępek, zaraz — W: 
zwykł být przydawać dał by mito BoG,zćbym ia čie. mi 
fzijch nić popełnił. Y dla teý przyczyny Błogosławionej w: 
Maricý , Aeipciackicy , džičié częfto czytywał; ktoreý | me 
žý wota ofirości, lubo grzechow ňié popełnił naślidować UE 
iednak, barżo fobić życzył, Znowu, ztými codżięnnić 


Bogu, oświadcżał się slow : Panić tý sie mnie (tržéz,bo ZU 
e PE a i IA =. P 
iézélimñié,twaia nić zdsłonifz obroną, tego dñia, wydam fz: 


Nieufac fobie cię béz watpieňia. Czáfem teżzwykł był mawiać, Rana za. 
ztąd fig naucz boku Chrifłufowego, dofyć fzeroko ieft wloczñia otwo- 161 
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zás raz, będąc młodfzym chorował; tej do BoGA zážy- > 
wał przemowyý,Páňie ieżli ozdrowicię, poprawę zywo- W chorobie iae 
tí uczýňie: dle oftátňich zýćia fwégo lat, rzécz głębicy Kie czynił refice 
uwazdiac , zwykł był mawiać ; ieżeli do pirwfzego po- “= 
wroce zdrowia, co sie mňié tycze gorfzym się ftáne: ták 
wiele albowięm razy, przedsięwzięciu umysłu ,zchodžie- 
ło wykonania; zé fobić na potym, ufác zie mogę: idko- 
by nic ñigdy, dobrego nić uczynił: tak to fobie w mysli 
był uknował, że ile razy młodz obaczył,czas uwazaiąc» 
ktorego im do poftapicnia wdrodże Boskiey, ičízcžé do- 
ftawało. O idkościć wy fzczesliwi mowił! o wyj fzcze- 
śliwi ,ktorjjm ták wiele czafu, do dobrze czy nięńia dofta- 
wa | y cżafęm to wýmawiat słowo. Defperuię : zkad Jego mowy fens 
gdy raz na dwoch Domiňiká Sw. napadł Zakonńikow , Kryty. 
w pofizodku miédžy obięma, umyślnie idąc, rzecze: Do- 
was mowię,dopuściemi odyść defperuiącęmu oni rozu- 
mieiąc, że prawdziwie nádžičie zbąwięnia utracił, usilo- 
wali przýprowadžié, go do ufności; lécž on uśmiechd- 
iac (ie, defperuię prawi ofobie fimym, aleprzćcię w Pánu 
ufam : ýták zacżętą kończył drogę. 
2. Ofwoiey zasię podłości y ułomności, takzawfze ro- 
zumiał; że gdy go czafu iednego białogłowa, o ftuczkę 
fzaci iego prosiła; dla tego, iż go iáko Świętego czGlá,on Firipa od po- 
zaraz rozgniewawfzj sie, precż ztąd prawi odydż, nié wiedzi pokorne 
ieftem ia Świętym, ale raczej Diabłęm: y drugi raz, od 
Matrony Posła Hifzpanskiego (pytaný „od wielu lat wy- 
rzekł by się (wiata? niéwiem zaprawdę, iezćlim śię go 
kiédy wyrzekł, odpowiedział : dla tego, gdy iédnego 
chorował czafi, y od niektorych, být profzony ludźi,dbyj 
chciał one Marcina Sw, wýmowic słowa: Panie, iéżélim 
iefzcze ludowi twęmuićft potrzébny,ñié wymawiam się 
zpracj; ofłrą tędałim odpowiedż: Comiazá S.Mardinz 
X3 anim 
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anim sie kiedyj miał,za takiego ; tézeli bý m zás potrzebnym 
bydz sie rozumiał, cálé wierzył bym bydz sie zgubio« 
nym. Znowu także choruiąc, od iédnego wy foce urodzo« 
nego, profzoný człowieka: zéby ták prędko ,fwoich nić 
odftępował ; dle raczej, profit Boca ,oidkickolwiék ży- 
wota pržedtuzenie , aby przýnamnieý Alumnom by ró 
tunkiem : lédnakowa, słow oftrością. odpowiedział, nis 
gdyto práwi,w moieý niebyło mysli; 4bym ia komu, do 
porady miałbydż fpofobnym, Mažiéden fzlachétný, m 
zfobą uważając, czafuiednego ; iak wiele codżięnńić czyj: 
nit PuitrpPus cudow, rżekł : dziwne zaprawdę Oicžé, 
czynią Święci rzeczy ! nie mow tak przyddie on, ale ra- 
cžý mow z Prorokięm; dziwny Boa w Świętych fwoich: 
drugiemu mowiącęmu, Cierpię prawi pokufę, iakoby tý 
niebyłeś takim, iakim cię býdž Swiatopowiáda, Wiedz 
odpowiedział ,żć tá pokufi, nic nie wazy; dbowięm nis 
czym nie iéftem więkfzym, nád infze ludzie, 

3. W tey tedy, ták głębokiej pokorże, ten miał zwy- 
czai; Zé wfzyftkich polecał się modlitwom: dla czego 
zwykł být, do rożnych Regulárney obferwancji. Do- 
mow poľýtác, ktorzyby Zakonnikow „á zwłaszcza No: 
wycčyufzow uprafzali; aby go w fwoich Bo G v, zalecać 
chcieli modlitwach, nád to uprafzał Kapłanów, 4by mu W 
fwoich kofciołach a ofobliwie ná przedniciíze fwiçtá, 
przyj odprawowańiu MZy Sw. cžaftke fwoich udzielali 
zasług. Náwét upenitentow žébrat, aby niznaczonej, 
przy (powiedżi$w. pokutý,légož uczefthikięm czykieli; 
tym Abowięm fpofobem, fpodziewał się Mąż pokorny; 
że to (h4dniey, cudžými mogł otrzymać modlitwami, czeq 
go fwoimi bynamńiey, nie fpodziewał się doftąpić. 

4. Nadto, cięfzko ý to ponosit, žé uludži, zá dobrégo był 
miany człowięka; y Świętego; y iSzeli czafęm przyjtrdfiła 
> s fig; 


ieta 1 
ielali 
nej 
bieli; 
Dy; 
(201 


; był 
afiła 
ię; 


ROZDZIAŁ XVII. 173 
šie, Zé usłyfzał, iż go kto fwictym midnowat: Ach mňié 
mizérnego mawiał; idk wićle chłopkow, ak wiéle Pdnię- 
nek, mhić wniebié uprzedza r Y ponié wazieden zSwoich, 
nić rozmslňié przy him rzękł; że go wfzy(cy, zá Święte- 
go sławią, y opowiddkią, zawołał, Bidda, nieftetyíz biada. 

s.Honordmi zdwfze brzydżił się,adbowięm młodżięniá- 

fzkięm bedąć ; rodzicow woichherby,ktore mu nd pamią- 
tke ich, oddane były, zarazęm pofzarpał. Także trochę 
prZedeym, aniżeliumarł, wfzy kie (woie popalić kazał pi- 
(ma, Nikomu, lubo nainizízeý Kondycyi, zodkrytą przed 
foba ftać, ňie dopulzczat głową. Rak fobić całować, zwy- 
czáinie zákázowat: lubo ñié ktorý m,áby fnac fmutnemi nié 
odchodžili: pozwalał, Z ludżmi duchownymi, o rzeczach 
duchownych ,hie zwykł był rozmow czynić, od fwoich 
Kongregatiftow ; imieniem Probofzcża, abo Rektora, lé- 
dwiekiedy zwać śię dopufzczał ; barzo zaś cićfzjł sie: gdý 
go Oicęm nazywali, Albowiem ten głos, rácžeý miłość, 
ahizeli roskazowanie zniczy. Zkąd pofzło, zé na potym 
Probofzež Kongregácyi,týmtýlko Oicá imieňiem , od do- 
mowich nazywa Się: ztej tež przyczyny Kongregacji 
Fundatoręm, abo Inftitutorem , zwác Się niechciał : to wy- 
znawiąc, iż tego ñigdy w myśli ñie miał; áby kiedy, ia- 
ką. miał fundować Kongregacią. Był też od wfzćlkiey 
fporności, y zazdrości daleki, stawek przý práwných, y w 
fzatách firoiow wyftrzegał sie, pewnymi Dworskimi, 
barzo brzydził się obijczajami, á Chrześcianską,zawfże y 
wewfzyftkich, kochał proftote. Z ludžmi oboietnými, y 
według ciała roftropnými, nie rad konwerfowat: a nád 
infzych hie prawdę mowiacych chronił się. 

6. W poftánowieniu fpraw, ktorebý „lubo do własne= 
go Kongregácyi pożytku, lubo infzym należały: fpofo- 
bęm,zdwfze infzých zdania zadat: w ktorej; rzeczy, ja 

tylko 
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Philippusza pro- tylko roftropnoscia,ý powagą znacznych, śle tez y nailiz. 
ftaka od kogo» (zego, radził (ic Stanu ludzi; iáko ten, ktory tylko pra. 
«olvviek rozu- wdę w poradżie upatrował. Jezeli zas nielpoľobným,y 
Pac azod ra- | daiakim od kogokolwiek bydz śię rozumiał; od rádo- 
ofci skakał. ER z ç zii z, Tis 
ści skakał, na onę Pawła Sw.pomñiac Sentencia : Jeżli kto 
miedzy; wami zda się bydż mądrym, niech ftanie sie gtu. 
pim; aby był madrým : dla cżego słufznie, oFiLIPn 
mowic siç mogło, coo Świętyym Ephremie,Gregorius Nis: 
fenus; wolał raczej bydz, anizeli zdać sie Swietym. 
7. Jeżeli zaś kiedy przyjtafilo sie, że przez niego Bog, 
Philippus tail ię nad przýrodžona Siłę cokolwiek uczynił; ztýmtak ukrý: 
z cudami (yvoi. Wac Się ufiłował : aby ňikt dbo ledwie kto, otym wie. 
mi. džiat: álbowiem iako, Błogosławiony Franciízek z Pauli; 
ziołek albo czego podobnego, nà choroby zaży wał,abij 
ržeczý cudowne, ktore czynił, zataił: ták PHILIP p ç, 
iákoby żartęm, zwykł był cudaczynic; dlatego, aby pa 
trzalacym co infzego zdał šie czynićaniżeli co czyñil: zkad 
wiele ich rozumiało zápewne, że onnakfztałt Simona, n£ 
zwiskięm Salufa, tego był od Boga przez modlitwe dofłą. 
pił ; że tak wiele, y wielkich, od niego idwnie co dżięn 
uczynionyjch cudow; oczom iednak prZypatruiacych śię, 
nie datý (ie widziec, 
Kiedy co cudo- — 8. Do tego należy, że gd niekiedys, od Baroniufa ro- 
vynego uczynił ftropnie, y skromńie, nie co był chwalony. Wiedž pra 
ludzkiey toka- wi o Cæfar, że ztad wielki žal ponofzę ile rázy u ludźiy 
zał przypifowac vy jakim zofławam rozumieniu; y dlatego, usilnie oto Bo: 
> ga profzę, aby ňigdy nic takowego, ńie przytrafiło die, 
cżegoby mnie ludzie , wiecey fobie powažali: aniżelim 
ieft,ieżli zaś cokolwick,nad fiły przyrodzone, przez mnie 
Bog kiedy uczynił, wiedž, žetoludzkiey wierze, pržypi 
fować potrzeba, Dla czego, czafu iednego profzony, aby 
ręce (woje,ná chorych położył; žeby lepiey miec śię non 
jakoby 
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iákobý rozgniewány rzekł: či bez watpięńia chcieliby, 
zóbijm cudaczynił; dia do cudow, zadnego nie mam po- 
dobienftwá, 

o, Naofłatćk sługa Chriftufow,przeciwko w(zyñkim, 
Chrżeściańską Świecił pokorą , w roskázowániu skapy,w 
naznaczaniu ciężarow miérný, w poftepkách przyiemny, 
WKonwerfacýi učiéížný, y nikomu nigdy nie cięfżki; co 
žtégo pokázuiť śię, abo więm poCelli przechodżąc siejaby 
ná dolé mieízkaiacým, žadneý nié czynił przykrości,weł- 
nidne nosit trze wiki. Od wta(nego.odsicbié rozumięńia,tak 
daleki; że ako ó Btogostawioným Thomafzu z Aguinu po. 
wiádáia,žadncý prožneý chwatý,nigdy nić czuł pobudki, 

10, Dia tégo,4by Alumnowić,do tey doskonałości cno- 
tř usiłowali; w zélkiey prawie przykładał piłności; y 
jako Ewániélifta Jan Sw. uczniow onymi pofpolicie upo- 
minał słowij, Synaczkowie kochaýčié się iéden w dru- 
gim: tak PRILIPPus,toičdno naiczęści powtaržat, Po- 
kornými badžčié Sýnacžkowie, badžčié pokornými. ©- 
czjm gdy czafu iednego. Taurufius, ztákowa ducha mo- 
ca , y żarliwością , z Ambony kazanie czynił: Zé słuchi- 
czé, dank mu wtym dawali, PurŁippus żartęm porwa- 
wizy Się, áby z tégo kazania, człowieka prozność nié nás 
dy malá, wsciáne ręką kotátác pocžat,pokad ná śię, wizy ft- 
kich pržýtomných nič obrocił ocżu ; ytàk Taurufiufa, od 
ludżkieg odwroćić usiłował pochwały. Potým ná Am- 
bone fam wfłąpił, y záwelat. Zadncy zgoła nić mafz rá- 
cji stucháczé , dla ktoreýbý, ktokolwiek miał chelpie čie: 
znich dbowięm żadęn ićfzcże krople krwi, dla Chriftafo- 
wey nie wylał miłości, owfzęm honoru racżey, ç obfer- 
wancyi, wiele zChryfłufowei odniesli usługi ; to przý 
fzerízým opowiedziawfży z ftapit. Powiadał nád to, iż 


wpoór. ZQe 


PAILIPPUJ w 
wełnianych po 
celli chodził 
pantofiach aby 
na dole miefżka- 
iącym nie przefz: 
kadzał, 


PHILIPPUS 
veznia [vvego 
chetplivvolci za- 
biega oxázyj. 


179 KSIEGI IL 


w pofizodék przynosić pochwały. Także ciéízýc šie po. 
trzeba, albo przýnamňicý nič zátowac, gdy ktorego, co 
godnego pochwały; uczynił , akto infzyj ztego honor 
odniost, dbowięm dwoiaką, ztąd odnosi nadgrodę ; toief 
uczynku,y pokory. Pobudżał nad tofwoich, 4bj; o touśi. 
Nauczał krycie fié prosili Boga, ićżEli im, iakić kolwiek dał podobnodi. 
Far bola ry; aby; oných im ñié obiáwiat: ábý ztad do wynofzeni 
sie, okázýi nie mieli ; ówo cžefto powtarzaiąc : Sekr 
moi mnie samęmu; Sćkret moi mnić samęmu, Twierdził 
nadto więcej), że to jawnego znak icht niebefpieczęnftwą 
dobrowolnie fzukác niebefpieczęńftwa ; dla tégo rádii 
fwoim, aby częfto mawiáli: Niepowierzay mi się Panie, 
iéžli abowięm ratunku nić dodafż, bez wątpięniaupadhę, 
Zakdzował także, dby nigdy hiechwalili się mowiąc: ië 
Zliby mię pokufy przčsladowátý, tobým czyńił, mowił 
RR E Alé co trzébá czynić, wiem: cobým zaś czynił, mowił 
fradek nalpo- cale niewięm. Pokutuiących 235, powízéchnie upominal; 
wiedzi fyviętey. by ciczfze grzechy , ná mým (powiédzi wfłępie wi: 
znawáli, twierdził abowiem, Zzérym (pofobem, Szá 
konfunduiéšicwýmowek w grzechach zdzy wać, y ná diu 
giego winę zganidć , wyfłępkowi to barzo przyp 
wał, twierdżąc: że ten, ktory do celu świątobliwozśd, 
przy c fobie życzy „nigdy; niépowiniçn ,( wyiaw(zy ko 
scielných przypadki Kánonow, ) wyymawiśiąc, oczyścii 
Się: tých imieniem Ewy ndzywaiąc, ktorzy; w každej 
O potvvarz nie (prawie, od grzechu y winy oczyścidią Się.  Przydawi 
nie nazbyctrapie także, iż to nailepfze iéft lekarftwo; aby; kto grzechów 
ię bo to pachnie ufzedł, wfzćlką zmysli złożyjć nddętość; znowu, gdy ko 
Pycha go wiákim pomowiáia wyjftępku, nie ndzbije trapić sie! 
tego ,czeflo álbowiem przytrafia šie mawial: że wick 
pod fmutkięm zakryywa šie wina, aniżeli ieft wrzed 
samej; ; o ktorą go, po przyjiacićlsku firofuid; zbyjtóczn) 
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ábowiem fmutek, inízey pofpolicie nię ma przyczyny, 
oprocz pychy. Dla czego , iézéli kto podobno, kičdý 
wykrocżeł, aby fam fobie ták wyymawiał, radził: gdy- 
bym by! pokorným, záprawde byłbym ñiė zgrzefzył: ná 
tých zás zdanić, aňi fhddno, 4ñi powfzechnić przyfta- 
wał, ktorzy; fwoim, nád słufzność więcej; ufdiąc (itom: 
utrapieňia od Boca profili, rácey ábowiem rozumiał, o 
cierpliwość trzeba upra(zác. Nič także niebefpiecżnici- 
fzego, w duchownym ňié mafz nowiciacié,idko zá Miftrza 
udawać sie. Pociech Boskich w Celli ofobnej, nie w gro- 
madzie ludži, (zukáč potrzeba : Ducha, ktorego pofpoli- 
cié zowia ofobności,cale wýrzekácsie, y dla prożney nié= 
befpićczęńftwa chwaly, dobrých uczynkow, żadną miá- 
ra nie opufzeżać „nauczał, Dia cżego zopiľaney Oicow 
Świętjjch nduki, prożną chwałę , ná troiaki krotko dzielił 
porządek, Pierwíza názý wałPanią, toiefłte, ktora nie 
tylkodobry poprzedza ucžýnék,álé též y robote,do pro. 
żnego prowadzi konca. W/torą zás towarzifzką „to ićfł, 
ktora do uczynku przyłącza šie zá kompanke, ale prožne- 
go zgoła, upodobania fimego siébié, nié uchodži nagdny. 
Trzecią służebńicą,gdyj tylko prożney chwatý, cierpi kto 
pobudkę; śle ią zdrazęm, dbo odrzuca, dbo ńieprzy pufz- 
cza: dla czego mawiał, Strzéžcie sie,áby prożna chwała 
w wasńiebyła, Pańia. Ale żebyfmiy Cżytelńikowi ,te- 
skliwością nie nápržýkrželi sie, dofýć poty. 

W CHRZESCIANSKIM VMARTWIĘNIY, 
CWICZENIE SAMEGO SIEBIE. 
ROZDZIAL XVII; 

"DE pokory, cnoty umartwięńie, (ktore zowią di- 

fciplina)pržýtaczýt: w ktorey ták dalece pofłąpił, 
ýták siébié famego , y fwoich ag éwicżýł, żć słu(żnić 
CZ był 
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být miáný, za ofobliwego też; cnoty Miftrzá: Co tédy Q. 
mego tycżć śię, ićdno iégo ftaráñie, $ usiłowańić było; 
aby włzyfcj iáko zá naili(zegosý w zgárdžonego mieliz dla 
cZego to, pofpolicie zwykłbył czynie, y inízým do czy- 
nięnia proponowaé,coby patrzacým,ábo lékomýslnosč, 
abo raczej głupftwo pokazowało. 

2. Naprzodtćdy, ý publicznie, y priwatñié; $ w do- 
mu, yuludzi; ile mogł y godžito śię , wfzyfłkie duch 
fwegozmysly, pogrążyć ufiłował. A żeby do każdej z 
ofobna rzeczy ,porządkięm poftępowało sie ; zwykł býi 
ná czas,przed Xiažetámi, Biskupami, y Kardinałami, zew: 
tzyftkieh sit skakać; dnie tylko w domowschkátách , dle 
teżna otwartych Dworow, abo Ratufzow Salach, Krucz- 
gankach,na drogach ,Rýnkách  gdżić gęfte ludzi byw£ 
ło zgromadżęńie. Jako pićrwfzege dnia Sierpnia, na Vli- 
cy Świętego Piotra ad Vincula, ( náktore mieifce dla uro. 
czyftości , całe zbiega sie Miafto ) widziány být przed 
wízyftkimi, iawnie skacżący ; dla cžégo ičden rzekł, kto. 
ry towidżiał. Báwei tego głupiego ftárcá, co on ustýíza: 
fzý, wielką zietý radością, tým báržieý odwefela skákal, 

3: Kiedyś w (prawach poízedľzy, na padł ná człowieka, 
ktorý baryły nabyjdłę włoży wízý, wodę iáko bytzwy- 
cžai, po Mieścić przedawał; do ktorego on: Stý[ž pri: 
wi przýaciélu, dopuść mi profzę, abym žimneý, ztých 
twoich bareł, nápiť sie wody. Pozwolit on, A PAILIPPUS 
prziłożywfzjj do barely ufła, wody nápitsie do upodobá: 
Ra: ná co wízyícy patrzali pržýtomni, yoraz dżiwowe 

się, 

4: Nadrodźć ludźi pełnej; pofpoličié Banchi nazi: 
nej, Błogosławionemu Felixowi z Kantalicyi, Kapucim 
skiego Zakonu,przy padkięm droge záľžédi: y vyzálemní 
pržywitawízy šie, od niégo byt (pytany, ieželibý e 
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bno pragnął  Ktoremu PH1L1PPus, zaprawdę pragnę 
odpowiedżiał : A Felix, téraz doświadczeńięm, náucže 
šie, iéžélis przýzwyýcýait sie do umartwięńia; y záraz ná- 
czynie , ktore miał na plécách, podał mu mowiąc, weżmi 
anápii się: Tedy PAILIP Pus náczýňie wžiawízy, pił 
przy; oczách wfzijfikiego pofpolftwa, mowiacego: pa- 
trzeie ięno, o to Swietý do Świętego piie. Potym PuuLir- 
Pus, ia tez čičbič doświadcżęnięm chcę (probowác, czyjli 
maíz cnotę umartwięńia, $ ziawízy (obie czapkę zgło- 
wy, ndiégo włożył głowe, mowiąc idż: Otoodchodżę 
odpowiedział drugi, dle ićżćli, kto czapkę porwić, tý o 
nie ftarac Się będżiefz,twoie to niebefpićcżęńftwo jj fzko- 
dá. Gdy tćdij trochę ták poľzédi Felix, czapkę maiącj; ; 
człowieka pofeła Philippus, ktoryby mu cżapkę odniosł, 
Y to uczyniwfzy , fwoią kázdý pofzedł droga , á wtym 
wlzy(cj ktorzy widzieli, wątpieli, ktoryby znich bárZicy 
pokorną , rzecz odprawił myślą. 

5. Alphonfus Kardynał Jefualdus, podfzyjtą kunami fu- 
knie, darował był MezowiSw.ta iednak Kondicią,abyj ia 
nosić pržyobiecat. Słubował Philippus, ý one przez caly 
Miesiąc, w domu y podworže nosit: y ná Wzgardę (ame- 
go siebić, iákoby kofztowńie ubraný, poważnym prže- 
biegał się chodem; y chełpiącęmu sie,podobným zewfzad, 
Yznowu pogłądał pofobić , aby tak zá głupiego miany, u 
patrzdiących nie ufzedł pofiniwiská. 

6. Kardynat Alexándrýiski, Piusá Piatego, Swictey pá- 
mięci Synowieć, gdy na obiad FiLrePA zaprosił; ten 
uwárziw(zy wprzod doma káľzé, y garnek zňia iednemu 


zfwoich podawízy, na bankiet pofzedł; Zeby tak siebie, - 


iako y towäríziízá umartwił; gdy iuż wfzyfcy dofłołu u- 
śiedli, w put potraw, przyjkieśionyj od Siebie garnek, po- 
ftawic kazał ; y on fam naprźod skoftowaw[zy , drugich 

Y też 
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sKoziednac u- 
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tež na ňie prosił, y one podawał; ktoremu ani Purpurat, 
áňi msi, ktorzy cłowieka (wiątobliwości , dobrze byti 
wiádomi ,z podáney fobié kafzć wýmawiác śię smieli : dle 
cokolwiek przytomnijch było, finácžno wfzyfcy ko: 
fztowali. i 

7. Ktorego dñi2, przeniesione byty ,do kosciotá Valli- 
cellenskiego, Ciała Swietých Mecžennikow, Papiey y 
Maura ; pržý wielkim tak nádrodžé, idko y w kościele 
zgromadżęniu ludzi; Philippus, ktorý blisko drźwi,fwię: 
tych Reliquicy zrádosčia oczekiwał; Swaicžárá zołniee 
ržá, z Papieskiej (tražý,miele obłapiał; ý ięmubrodę;kto: 
ra dolyc fzeroka, ýdtuga,dwá abo trzýrazý, łagodńić 
gla(žcze,áci co ná to patrzali, częścią dżiwowali sie, czę: 
ścią naśmiewali. 

8. Znowu,aby tym'barżiey w zgárdzžoným zofłał ;raz 
połowice brody fobie ogolić kazał; ý zarazem na drogę 
wyfzedfży, wefoło y zrádoscia, iako to miał w zwyjcżaiw, 
począł skakać, bij iko drugi Dawid, fławfży (ie w zgdt* 
džoným, wielkiego zsiebić zwýcieftwá, triumf odniosł 
Y odtego ňiéwielka rożność,żć razy drugi, gdzié wiélkie 
ludżi, było zgromádžeňie ; chciał 4by iedęn z (Woich, 
ftrzýgt mu brodę: ygtowe,áby tym iédným ,ná przeły: 
manie umysłu wynalazkięm; y on (xm zárowno.y ten kto- 
ry ftrzygł, prożne ofobić rozumienie, przyzwyczaielifię 
poniżać, 

9. Náder zas ežefto, Mąż pokorný, z wielką uczńiow 
fwoich gromadą, po Mieście chodžit: dofije wielką wiy 
skę,kwiatkow Janowcowych, w ręku nofząc: acżafęm 
bez zwierzchñiego odżięńia,dby ták przemiińlących,oczj 
na śię obrocźiąc, iakobyj fzalony , y głupi, od wfżyfłkich 
był wzgárdžoný ; także w czytańiu cžeftokroc,4 zla? 
cžá przy obecności uczonych, y roftropnych ludżi, bár 
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báryftny, y folecy(mý umyślnie wymawiał, aby; miany Vmyslnie prze 
být, hićtylko zá nieroladnego, álé tezzáničuká, ktory- ciw Grammaty- 
by dobrze czytać nić umiał, ce czytał, 

10. W domuzaś, ńiemal zawfze, ý rožnými: w zgar- 
džoným ucžyňič śię, usiło wał fpofobami;ale żeby (my po- 6 
dobno cżytaiącym, niendprzykrżeli sie, zwielu ržeczý dil e: 
niektore tylko przytoczęmy. Naprzod abowięm ,cżęfło vvona ubrawfzy 
byś był widział cztowičká, wizbedcé fwoiejj, na ofobno- fis fzatę publicz 
ści biwiącego Się: w kaftańik Karmdzynowy;,aż do ko- nie 5 ea do 
lan długi oblecżonego; nád to w boty wyfokié, białego kofcioża miedzy 
Koloru obutego: dna głowie wąski birócik miiącego; w Purpuraty. 
ktorým to odzięńiu, aby się ludžiom w smiech podał, Xią. 
żęta ý (zláchte priwatñié do siebié przymował: y owfzęm 
w podobną przybrany fzáte, wdñi chociażć fwięte, do 
kościołana cžás zwykł był przychodzić : ý raz trafiło 
śię, że wfam dzien Narodżęnia, Btogosláwioncý Pánný; 
na ktorej cześć ieft poświęcony gdy zVroczyftością Nie. 
fzpor (piewano , y nie miło w chorzé, było Purpuratow, 
wtakowe przyobléczony odžianie, nawidok przyfzedł 
do kościoła ; przed ktorým, gdy do kościoła w chodżił, 
dla záwžieteý oiego świątot wości opinięj, powfłiiąc 
wfzyfcy , cokolwiek bylo Kardinałow ; dobrego z užči- 
wością , przywitali ftarca, y oraz tež prosili, aby podle 
nich usieść raczył : ale iédnák on uśmiechdiąc sie rzekł. 
Dofyć mńie bedžié przy podnofzkóch ,miedży czeladzi} Jego ucief;na 
mieifce otrzymać. odpowiedz, 

11. Bež mała nie ztejj przyczyny, áby mu iáka$ pržý- „ <. 
pifowąno lekkość, y płochość; Rikin siébié PR BR 
pełne baiék: gone, ilerazy do niego ,ludžié urodžeňiem koby zleko» ; 
rofłropnością , yndukami znaczñi przychodzili, ktoremu myslnoki. “ 
kolwiek zfwoich, czýtywác roskazywał; táka zátijm fo- 
bie twarż,j poftawe czyňiac,nié ináczey, iakby ňié zmičr- 
ta z ich czytańia, poymował počiéchg, 32, 
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12. Niegdy Clemens Ofiny,hiektorijch zkroleftwá zna: 
cznieifzych Polakow, do ñiégo posłał, bý ziego Konwer. 
sacyi y rozmow , © rzëczach duchownych , iakikolwiek 
wzięli cnoty przykład; yoiego Świątobliwości, ták iako 
słufzna była, mieli opinią : oczym gdy dowiedział fię 
ParLipPus, y żć iuż dońiego przychodzili, poznał, iednę- 
mu zfwoich roskazuić , aby iednę zprzérzéc zoných rze. 
czy „czytał | kiiązćczkę; ani od czytañia pižeftawat, po- 
kadby onńić zkineł. Przychodzą oni, atęn, zadnych ku 
ñim nić uczyńiwfzy Cérémonii,chce ( prawi) zćbyście té- 
go pilno słuchali, poki całey tej; ñié pr zęczytaią przypo* 
wiaftki; co gdy oni chetňie uczyńieli š przyj patrzcie sie 
przydaić, czyli opowaznych rzeczach , księgi (obie kaze 
czytac e zadnego prawié o rzeczach, ktoreby duchęm pa- 
chnetý,ňič przydawízy słowa. Dlacze go ludzie oňi,tro» 
che uňiégo zabawiwfzy sie, y wzálemňié na sie poirza* 
wfzy, tęmu co Mąż Św, czýňit, džiwuiac $ się, z milczę 
ñiçm odefzli. PHILIPPUS zas do alumna, „zamkňi prawi 
ksiązkę, abowięm to co czynić było potrzeba, iuześmy 
wykonali, 

13. Wćfpoł z Aniołęm Viztoriufem Medikięm, fzlachcie 
ičden Rzymski, do FILIPPA przyfzódfzy, obaczył : ŻE 
Maž S. wefoło nazbyt, y zartowñié fobić poftepowat, 
zdumiawfzy sie tédy, iż człowiek tak wielkiey exiflimae 
cyi, wefoto zartuie, odchodząc rzekł Medikowi : Ten 
twoi džiad moi Anićle, przyznam się; że sie mńie ñié bas 
rżo podoba: ktoremu on odpowiedział; dla tego to pra 
Wi czynił, aby tym fpofobęm,fwoię pokryt świarobliwość, 
Ale gdy zaś Medik do FILIPA powracał, uprafza g0; 
aby ieżeliby znowu , (zlachčic on do n ñiégo przyízėdi; 
chciał w fiwoich, fłateczńiejj pofłępować (prawach; nata 
PuiLiPpus. Abobj; prawi, chciates, zebym podobno 

rucha< 
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ruchawość; 3 gtos umy slnié dobie fotmował;jokrągłe 
slow périody Wýpluwat# aby. pizytomni' mowieli, ten 
to iéft Ksiadz PHILIP pus, ták roltropnýs ták Swięty; 
obiecuięć „iż ieżeli: wróć sie „bárzieý glupie y (prostiicy, 
zňim poftapie fobié,: Przytráfilo sie potym, zézno%u y 
znowu; on fzlachcie do Fir. i X pržichodžit: ktorý dý Ale potym oba. 
ziego Konwersácýi, wielką w nim roftropność, pod nié- czył iz to rzeczy 
ftátku płafzcżyjkięm zakrýta obaczyt; calé ná potym,od- by!y zmyslone, 
dał. siç jemu wfzyftkiego.| Opuľzežam že ná czas fwóich 
wefpołz (oba, dobiegu umyślnie wýzý wał; czdfem,kto- 
by pržedžes ná fchody wbićżał, pobudżał: z drugimi; 
czerwoną. w zia wizy czapóckżę;na głowe rozmawiał; y 
tym: podobnych, wiele codżięn czynił, Te tak drobne, 
Chrześcianskiego wynalazki, umartwięńia; zdáto nám się 
proponowdccżytdiacym: aby ludzie wieceý niż potize- 
ba, ná ludżkiejj (adżąc sie roftropnosči, gorne mysli skton 
ności w fobie tlumič, y włafie uśmierząć zmýslý FIL 1- 
powa uczyli śię nauką , y przykładem. 


CWICZENIE SWOICH, W CHRSZECIAN- 
| SKIM VMARTWIENIU. 
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1 Le iż PurL1PPus, nić fam tylko pofłąpić, śle 
tež y in(zych, do poftapieňia w drodzé Boskiej; 
ftáťat sie pobudzić ; w (zkolé uftáwicznego umartwienia : 
tako dobrý Miftrž čwicžyt fwoich. Mogtobý šie widle, 
pržýtoczýť przýkłádow; źle týlko te, ktorých częściej 
zázýwat przypomńiemy, 
+, Naprzod im tédy, lubo $ zurodżenia (zláchetným, 
nácžaš przy držwiách kościelnych ftawdć, od przýcho- 
daiow lalmuzny żebrać: cżślęm kościelne umiatdć pržé- 
sionki, ý śmieci znich wsjnośić: cżśfęm fztuki chleba po 
Z Vlicach 


Jako młodz 
fwoię cvviczył 
PHILIPPUS, 
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NON 5 E L S 
Na pofmievvi-. Vlicách prošiči czeflo wChorzé u Zakonnikow, krzýzem: 7 

, : : eh 7 Ir : Zdá 
sko kazał V- ná żięmi porzučiwízy: się, trwac przez naboženftwo: à 


czniovvi (węmu pod czás zwłafzcza mtodízým ¿okulary na nos wlozyw- 5 
pa o [zý, y támiy fám przez Miafto „chodzić roskázowałi | i 
kiem Drugiemu |. 3+ Przez drogę w Mieście sławną, uczeiwey młodzieńca 3 
ztablicą. familiey, czafu iednego posłał w dzwonćk dżwońiącego; í 
ktorego ržemiesničý y dżiéci, piižným býdž „albo fzalo- s 
ným rozumiéiac, zňiego zartuiac násmiewáli się. Drugie- L 

mu Młodzięńcowi, tabliczkę ná plócach zawiesić kazał,na 
ktoré Wielkiemi ná pilano byjło literami, iż niektore po- í 
ładł byjttdkodii, ýsták go przez Miáfto wyprawil, š 
4. W fłapił był raz welpot, z (woimi, do Kardynalá i 
Alexándrýskiego, w pewney fprdwie; y odchodząc rze- $ 
cze do ńiego, Czy iéfticotakowego Páňie moi,uciébié, i 

Vezniom fwoim. cobýš mnie, ýtým fynaczkom moim, zchoinošci twoieý 
davyľzy im po poddrrował* zrozumial zaraz Puspurat,dokądzmierza- ; 
firuce Kołacza fí mowá: y wnét skrzynkę otwožiwízý, dofyé wielki i 
"ROR RE wyjął kotacz, yiemu go podał. Pa ILIPPUS, że drzwi s 
cym. wyfzedfzy; pałacowijch ná fztuki kolacz rozdzielił, V kd- í 
zdęmu Alumnówi podawfzyj; żebjj każdy przez droge J 
idąc iadi, roskazał mowiąc: Przyzwyjczaicie Się, dziatki 
mñidi(zymi tymi rzeczami, wyniosłość umýstu poňižác, 
bjj ztąd (nádňieý wam przýchodžielo, w wickízeý was : 
Nierazdey tie. S rzeczách „ Was fimyich zwyciężać. iw Ë 
czy profiącym — 3: Prosit kiedys Meża Bożego vieden z (woich, by mu 
| 


pozvvalal. przydłużfze pozwolił nosić włofij ; ktoremu ňietij]ko te» 


džiecžneu. 6. Cie- 
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6. Cieśla náimie V oičičch , prosił Męża Bożego, aby 
mu Cilicium, abo włośięńicę ufławńie nosić dopuścił : po- 
dobami sie tozaprawdę,odpowićdział Piira p pus;tym 
iednak (pofobem, bys w ñiç obłoczył siçná fuknią. Ze- 
zwolit W/oiciech, y wefołą twarzą włośięńicę oblokt ná 
fukńią, y one codżięnńie, aż do śmierci nošit z dla ktoreý 
na potym przyczyni”, prze zwiskięm Bertus, odCilicium 
był nazwany. ! 
7. Kśiązę iedno , wkocháñiu psachowal; y trdfunkięm 
fiało śię, že on piés od Dworzanina, do Konwęntu Hiéro- 
nyma S. gdziemiefzkał P Hi Li P rus, být przý wiedžio- 
ny: ktorego Mąż Swietý,peňiékad mu pochlebuiac,(obié 
zñiéwolit; zkad do ñiégo beffia ták przyftála, że odiego 
iżbedki , ňikt go potym ñie mogł odwabic. Do domu 
gwałtęm odprowadzony, leżał uwiazáný: ale złańcucha 
fpufzczony, zaraz do Fi LIP A wracał śię. Ná początku, 
niemiło to bylo kfiążęćiu ,ý z cięfzkością to ponosił, ale 
gdy doświadcżył śię, y doznał : że pies, idko go týlko 
fpufzezono , dobrowolnie wracał sie, do Filipa: usmié- 
chdiąc Się rzekł. Nie dofýč ná tým było, Xiedžu Fıkır- 
POWI, ták wiele Dworząn odwieść odemňié, až mi ićfz- 
Aze y py odmawia, (ñié iednęmu albowiem sługa Boży, 
zićgo Dworzánow, do Zakonu S. býtpowodem ) Tego 
tedy; ps , kazał P nr iL 1P p v $ fwoim, czafęm nosič ná rá- 
mionach ; z wfzćlką cżafęm pilnością , lekko czéfač grzé- 
bieńięm, y myć chedogo, cžefto na táncuízku uwiązake- 
£0, po ulicách wodzić; y tymcopodobnego zňimcžýňič, 
ktorý umartwięńia (pofob, przez lat prawie pietnosčie 
zachował, zkad Taorufius, psa tego nazwał, cięfzkim lu- 
dzkich umýstow biczem. 
8. Gdy z Konwentú Hiéronýmá S. przenosił śię do Val. 
licelli,zoftávyiť tam kotke,ý przez całe fzesé lat,codżiennie 
Z2 do 


Albo nie takim 
fpofobęm iako 
profili ale opa- 
cznym. 


Pies iednego 
kfizzęcia (late- 
cznie przyftał do 
FILIPA. 


Przez tegoz pfa 
cvvicey! młodz 
Ífvvoit%, 


Takze y prez 
kotkę ktorą co- 
dziennie kazał 
opatrovyaç, 
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hy sieckotká miała r iézëli iadiar ieżeli (macżno (paha s y | 
tým podobne; zárowno lákobý fzlo,o idka wielką (práwe, | 


: > 9. Dab kiédys Baroniufowidzbąn,w ktorý ňiemal dwa. 
Baroniufa AK naścić włałośięczyydlikow; ý posłał go do karczmy, aby 
se namńieifzą wind kupił miarkę ; roskázujač mu,sáby na- 
PEILE? 2i pízod usilňiť skácžinarzá nalegał, :żébý idk napilñiey 

wyptokat naczýňie,ý žébý mu z foba dozwolit,do dol: 
ney whisé piwnice, y tám záftánowitsie , pokadbý wina 
nié gálati A náoftaték w zapłacie, dał czerwony ztotý zá 


otoftáratsie, db kaezmarz,cobyzbywalo,az do oftátnic- | 


go oddał feniga; co gdy; w(zyñko Bároniuš, iako naisku. 
teczniey chcial wykonać ; ci ktorzy to stý(zeli, (zynkar- 
fcy studžý „fozumičiac 2é znich žártowat, cztowiéka nić 
tylko złaiałi;ale mutež kiięm grozieli. | Atosiefł, co mu 


cżęfło roskdzyjwał Philippus: /Temuż też częfto nażna- | 


czał, áby chorągiew Krzýzá S. przed Xieza nosit: gdý 
umarłych ciała do grobu, publičžňié prowádžono. Té- 


goż infzyjch cžáťow , wziął být z (oba ná wefele, ý pržý | 


bankiecie, cały Palm Miferere, głofęm spięwać mu kazał: 
to dla tego czynił Mąż Sw. aby; wnim prożnego rozu- 
mienia, dým zátiumiť, 
Takze Bernardi- © 19, Bernárdinowi Koronie, Kardynała Sirleta Dworża- 
żę kareni a ninowi,oktorým wyżej ftátásie w zmianká, zaraz idko 
ia Eg A Y Philippus, wrodżoną człowićka uznał cnotę roskazał, 
> áby przed Panskim pałacęm» koňiá zá cugle ulawfzy, y 
tam y (am cžeíto przewodzil ; czego on zaraz uczýňič, 
lubo że wftýdem bynaimñiey nie w zdrýgat sie. Temuž 
Zé ugłaskaną» $ przýdiužíza nofił brodę, roskazał: ábý 
icy połowicę ogolił, ktorý,žéby roskazáňiu dofycuczyńił, 
zara“ 
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zárázem pófzedł, śle Philippus zaś tego zákazát.: Do iáki 
ego niewinnosči Kandoru, czlowiék ten pržez tákowe 
przyfzedł umartwiefia, dofýjč dobrze ci wiedżą, ktorzy 
znim długo żyli, w Kongregacji. 

11. Raz gdy lato gorące było , według zwijczaiu fwe- 
go, dał się widzieć w kościele PR irrp pus, wpodfzytą 
odžianý: fzatę ; ktora zśiebić zéwlekízy, iednego z Alu- 
mnow „futro wyywrociwfzy , o nąż odział: y gdy Nic- 
fzpor urocžýsčié śpiewano, posłał go do Czfarego Baro- 
niusa, ábý mu pewną rzecz oznaimił : lecz mtodžieňiec 
wiłydęm zálawízy śię, w takiey idąc ofobie, chyłkiem iá- 
komogł,za Kapłanskimi ławami,roskazanie wykonał, Phi: 
lippusrzecż zdaleka uważdiąc, młodzięńca dosićbić wra- 
caiącego się znowu pofyła: y żeby przez (ižodek Cho- 
ru przefzedł roskazuie, ktory lubo zwielką cięskością,ro» 
skazanie iednak, doftatécžnie wypełnił, 

12. AntonięmuGźlloniuowi, ktorý zprzýrodženia ták 
býtgoracý,žé w naiwiękfzą žime, iedney tylko zażywał 
fzátý:. koniecznie náznácžýt, aby przez całe lato, ná fu- 
tanie, zwierzchnią fuknie nosit podízýta, Temuž także; 
lubotocžtowiékowi ftatécžnemu, że ňiektore piesñi, We- 
długzwyjcżaiu Nurfinow,dobrże śpiewać umiał iile razý 
ludzie zacni, y godni do Vallicelli przychodzieli; 4by 
przed nimi śpiewał, nie tylko go prosił; dle też roskazu- 
iac przýmuťzal, 

13. łafzym umartwięńia wynalazkiem Auguftina Md- 
niusa, Kongregacyi Kapłan, zártowňié bárZo upokorzyjł. 
Slicžna ten kiedys, doludu czynił przemowę, co upatru- 
iac Philippus,roskázuie: dby tez przemowę, fzesc rázy, 
z Ambony do słowa powtorzył,  Vsluchał on, dlaczego: 
ktorzy pržýtomňi byli, w zdięmńić na sie poglądiiąc, y tę- 
mu się śmiejąc, Oto (mowili) teniédno záwíze powtarza 
kazanie. Z 3 12, 


Nie tylko dru- 
gich ale y fame- 
go fiebie cwiczył 
gdy vv pofrzod 
lata vv futrze 
chodził. 


Povytarzaniem 
iednego Kazania 
(výego Kapłana 
umartyvił, 


PHILIÝPUS ia- 
ko pokuíy po- 
skrąmiał. 


Spoľob zvvycie- 
zania zlych 
mysli, 


PaiLtepusiako 
przełamyyvał 
ludzką vyol% 
pokazał to wBa- 
roniulie. >, 
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14. Zwykł být nád to , idko ten ktorý skrytości fércá 
(iákofiný gdžičindžié powiedzieli ) przeńikał; áby mý- 
sli wyniostosči potľumiť, hie ktorym z fwoich rosk4zo= 
wąć, lubo ržadko ,4by férc tdięmhice ,y fime mysli publi- 
cžňie opowiadałi ; Ktorego zbawięnnego lekárftwá zas 
ży wał, aby fráfunkami obciążonych, do wefołośći umý- 
słu pržýprowádžit. Napadły byty ná iednego zfwoich, 
ňiéktore mysli, przeciwko sśmęmu F rLipo w r, ktoe 
Ociec S. roskazał faWwňié, każde zoľobna ,upadízy há ko- 
lina , w Refektarzu wypowiedżićć : co gdy on uczýňit, 
wízýftka ona myśli uftátá pokufa, Tegoićdnak fhofobu, 
tylko przeciwko tým zażywał, ktorých do posłufzęńftwa 
(nádnych znaidował, Zakonnik Dominika S, ktorý przód 
tym, aniżeli do zakonu wfłąpił, potęznymi myst fwoię 
czuł bydz utrapiona pokufami, iednego tego od F rL r ns 
PA,náucžoný lekarftwá, to ieft : aby ie publiczñie odkrył, 
vízýftke zarowno mysli perturbacią uśmierzył, 

11, Poniewaz zás ofobliwie tego, od fwoich Philippus 
potrzebował ; (by káždý wewnętrźne myśli , ý woli 
fwoiey affekty, ná rozfądek infzych zdawać usiłował; nić 
od ržéczy będzie tu prźypomńićć, co wtym przytrafiło 
Sie Baroniufowi. Pewną piñiedzy fumme na dokońcżęńie 
Džičiow kosčielnýchnaznácžyt mu był Ocieć Swicty : co 
ustý(žawízy Philippus, napadł na okážya: y roskazał mu, 
aby; zpińiędży fobić náznáczoných, cząftkę ná pofpolity 
Kongregácyi pożytek, (co y drudzy zwykl:byli czyńic) 


ná káżdý rok oddawał. Cięfzkie to zdáto fię Bároniuľo | 


: = R 22 x 1 +1 A 
wiroskazañie, ý w tým ludzką na (obie pokazał ułomność: 


bs KG AL, = czy =e, . , s f | 
gdy zwta(zcžá zkąd inád, piňiedžý ńiemiał; ná Vatikan- 
skich przepifowañie moñimentow, Dla cžego wielu,Y | 


rożnych zażywał (poľobow: ábý to fwiętemu rozradźił 


Mężowi, © Lécż Philippus „ná ftátým y ftdtecznym, ufa: | 


dziwízý 
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džiwízy się przedsię wžieciu: żadnijmi, ktore mu propo- 


— 


(ćrca M ri A úž 

j mija nowąno , nić kontęntował się raciami, dla czego, nád stu- 
kd fzność ¿ym báržieý , trapič šie począł Baronius. Zázyt 
publi dla tégo, Tomáťzá Bozziufa; profżąc gosabý Oica konie= 
4 a ežňičiod fwoich odprowadził zamyslow ; oswiadcżdiąc 
umij- się z tym, że raczej by mu przyfzlo „Z Kongrégacyi wy- 
oich ftapic; anizeli tęn czyníz oddować, Vsluzyt mu o rým 
král Bozzius, śle na ftáteczňičifzego, niz preedrým napadł Fi- 
á ká) lipa: ktorý zgoła rzekł, abo niech wy ftąpi, ludżkiejj nić- 
R potrzebuie Boa pomocj. W tym Tomalz Czfarego upo- 


obu mings yüsilhie zachęca; aby; we wfzyñkim, pod iarzmo 
| dobrego Oica, kark {woi poddał; ý uważył że to wfzyñ- 


s ko, y co duchá, ý nauki tycze sie, ipewi po BoGu po-: 
Ç s winien. Dobrej zatym, uiawfzjj šie Tomafzá rády, zárá- 
a zem, dąsługi Bożego przychodzi, y na żięmi porzuconý, 


"e: odpuízczenia pokorñié profi, yñié tylko piniądze ofiaruie, 
yh ale y siebie samego, y wízyftko (wole, Ktoremu Philip- 


lippus twoich ñié potrzébuiemy , ty]koná potym náucž sie,abyš 


j woli do postuľzeňftwá, pokázowat się skłonnieifzym, ýtwár> 

t nie | dość umysłu, byś miękcżył. Poniéwaž tego ofobliwie 

trafiło życzył, aby zbyteczne, rozumu fwego diskurfý, ktore 

200% | on( Rozumne ) nazywał, powściągać zwiezaieli śię; y 

ty : co dla tego twierdził, żewfzyika świątobliwość, miédžý 

ał mu, trzem4 pálcámi zamyka Się: 3 gdy; to mowił, przyłożij- 

politý wizy fobie do cżoła rękę, przýdawát, Summa życia Du- 

zájie) chownego, tá ieft. Rozum składać, 

info 16. Wofłaku Philippus alumnow fwoich , długim zd- Spofoby ktory. 
nno | wfzć umartwięnia cwicżeniem, Wýpotorowác usiłował: mi P hilippus > 
7%. | poňičwaž zwykł był cžeftokroč gd ktorý znich publi. modz fvyoig 
ielu} ceni kazał; dragięmu, dbyni Ambone wftapił roskázo- "cyl 

z = Wac: ktorýby mowiacemu nakazał milcżęńie, czafęm im 


: ż 
iwfzj = 
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tež náznacžat, niefpodzianić do ludu kázywač: którzý:ž 
iégo roskazania daleko lepiey, áňižéli gotuiąc Się ná to ká. 
zýwáli. Na czás tez pofýtat ich do Bibliopolow„roska. 
zuiąc by wielkim pytáli się głofęm, ičželibý nie mieli ná 
przédai zartow., Plébana Arlotta, abo Matthatufzą Boidr= 
dá pieśńi © ábo Aefopowijch baiékr Tákžé cžefto, aby 
zVallicellido Konwentu S.Hiéroný má, albo bez ptafzczá, 
abo w wytártých y pofzarpanych, fukniách chodžili ; y 
wracali sie roskázowat: zkad przytrafiło šie, ze edý kié. 
dys iéden z Vcżniow iego; podarte miał zarękawia, nics 
więm kto na drodze, lépíze mu ofidrował w podarunku; 
alé daru przyjąć niésmiéiacemu , gdy Philippus, o tymdo- 
wiedział się; roskázuič aby bez wfzelkiego omiefzkania, 
vyro čit sie do tego, ktorý mu ie ofiarował; Y zeby mo- 
wit iž ich na tén czas nie potrzebował; $ dla tego ich 
wziąc ñiéchcial; teraz zaś iż ich barzo potrżebuię, chę- 
tnie ie rad wezmę, Vsłuchał vczen;y odébrawíz onoza- 
rękawie, tak długo ie nośił, pokadod długiego nić podar- 
ły się używania. Na oftaték, nič iédnemu z ńich przed 
Biskupámi y Purpuratami, skakać rożne pićśni spiewać 
publicznie na głowićlnianą nofic iamułeczkę: w kapela 
(zu dofýč wielkim według ftarego zwičžaiu , pod brodą 
zawiązanym, po drogach chodzic, Rożańcć zwielkich 
złożone paciorkow, iako zwykli Puftelńicey, nafzyi nosič 
zawićfzone.  Sznutow iedwabnych, żłotęm przeplata: 
ných napiersiachie obwiodfzyj, według żołnierskiego za- 
żywać zwyczaiu ; y tym innych wiele podobných, czy- 
nic im rôskazowat: aby tým fpofobęm, wrodzona czło- 
wiekowi, włafnego fobió rozumięńia dumę, zmyli wy- 
bił; to czefto powtarzaiąc. Przýzwýczaicie šie Synaczy 
kowić, przýzwyczaičié, lubo to w małych rzeczach, sié- 
bić pogrążać, abyscie tym fnadziey, w więkfzych toż u- 
czifie mogli. 17. Alé 
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17. Ale iednak, lubo Philippus takowym, codżiennić Philippus nie 
fwoich upokarzał Vczniow ,umartwięniem; nie dla tego icdnako whyft- 
przecię,zkadym zofobna zárowno (obie pofłępował jábo- kich mortińka. 
wiem niektorych „ná pierwfzym ,potkahiu ,roznymi za- wał, 
raz y čiefzkimi, trapil mortifikáciámi : przeciwnym zás (po- 
fobem, ňičktorým nić tákowego, nigdy zgoła ňičnázna- 
czał : wiedźiał dbowięm Mąż znieba náucžoný, ktorzy 
do ponofżęnia (pofobnými byli, a ktorzy nier ýiakiego 
zofobna każdy , potrzebował umartwięnia, Náoftátek, Jego przy po- 
tak fobié tępowazał cnotę, Zé pofpolicie one Bernarda S, ssa z Ber fary 
wuftách fwoich chował słowa, Gárdžič swiátem: gár- PANE 
dżić ñikim: gardzić famým (oba: gárdżić zë mna gáťdza : 
do ktorych przydawał, Y te to fa. dary niebieskie: a i£, 
iżęm iéízcžé, do tego naiwyzízego nie pryfzćdł umare 
twienia ftopňiá,wiem zapewne, 

18, Alé chočiaž wupokarzáňiu siebie simego, y (woich 
wfzyñkich, uftávicžný být przed tym Philippus,oftatnich 
iédnák,žýcia {wego lat , skąpo barzo , powieržchowne- 
go tego, zażywał cwiczenia: twierdząc, żć gdy uzywa- 
nie tey cnoty; „było dofýc iuż wiadome; iáko niektorym 
przyczyna do pokory, tak wielom do proznej; chwały, 
okazia bydz mogło, 


CIERPLIW OSC, 
RO ZO ZITAL XA, 
1, Js» teraz ,do tej prź zpmy cnoty , ktora wfzyfcjj Cierplivvefe ick 
A 


2 yh 
Swiedi , probowným nazywali kamiçcnicm; to ¿eft kamieniem pro. 
Cierpliwość; ábowiem słufznić twierdzić mozemy, bovvnym- 

że całij żywotFilipow, cedžienným y uftawiczný m cier, 

pliwośći, být cwiczeñiem, Nipržod śbowięm, ( opusči- takie od ludi 

wizy to, colmý Wyzey, oiégo powiedžicli čierpliwošči) ot SRR 

powfzyftkich Pańskich pałacach, zńiego násmiewáli šie vviska Philip- 
Aa Dyrorza- pus? 


Navvet ypo- 
tvvarzi? 


Y od famych Bi- 


skupovv 
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Dworzanię, ktorzy dla (ámego tylko naśmiewiska, od iego 
vczniow pytali fięjiakoby miał Xiadž Philippus albo coby 
zráná iadł fmacznego* wićle mu w podarunku przynies 
siono Kapłunow * wiele gárnuízkow ż potrawani, odpo» 
1 
i 


kutuiacych przyslano biatých 


= 


fzijch Vlicach,ňie prawie infzego prożnuiący,ńić trakowa. 


[obna oznaimowąno, co on nie tylko cier 
iwie ponosił, lecż od radośći, prawie rozpiywałśię : dla 
czego wiele icn,uważjwfzy affektow iego pomidrko Wi. 
nie, temu zdumiáňi dziwowali się; y wiele ich, ktorzy 
Swiętym, wófpoł z drugimi, potržasáli Mężem, upamię- 
tawízý Się, iego fwiątobliwość na potým , chwatáni 
wyaosili, 

2, Niektorzý zaś gorsi, to iéft ktorzy poftanowięnie 
Oratorii , zzdiatrZonego nie nawidzieli affektu , fzukali 
okázýi ; 4by pod zmyśloną dobroci, y uczciwości poftde 
čia Filipowej; stawie, mogli ják) zádác zmáze, Przytrd- 
fito się kiedyś, zë iednego sługa człowieka, w Ronwen- 


cie Hiéronýmaá S, miefzkaiący, na imię Philippus: dla po- | 


deirzanego zbialągłową fpołkowania,od Ceklarzow do 
więzięnia být wrzucony; zkad nieprzyażni wżiawfzy 
okazją. ,po Mieścić rozsiali, że nafz Philippus, dla biało- 
: R 443 SE ię NE (CA 1, 
głowi do táralu był wrzucony, O tým dowiedżiał Sie do 
bry Ociec, ktorý fpokoinym Kercem „uczýniwízý nádáť 
. . Pia . f. i - 
mi politowánie, milczenięm rzécz pominął, 
3, Przilzedł był czáľu pewnego ,doiédnego Biskupi, 


aby za Rzymskim fzlachčicem, ( ktorý w gtowným, fal- | 


(zjwie oskárzony wyftepku do więżięnia být om 
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— EA S 
do niego wniosł intercesfig, Ale o on, nie tiko prawdý 
słuchac niechciał, łecz też sługę Bozego, takimi zelz yi 
slow, zé ci, ktorzý byli przitomni , Biskupiemu zdżi- 
wiwfzjj s się gniewowi, Filipowey, zdumićwa álišie cicho- 
ści, Toż prawić pržitráfito musie, Z Purpuratem: ktorý 
od zlých ofzukány delatorovy , zlego o Męzu Bożym był 
rozumiçnia; tenabowiem, gdy raz przez Miáñoiddae nd 
Filipa trafił; cięzko go przy wielu ufzach poz: ná ca 
cichy cżłowiék, y pobozný | bynamňieý nie zturbowáný, 
tylko uśmiechnął się, y blizej przifłąpiw (zy, cos fekrétnič 
douchá Purpuratowi powićdźiał; ná co on upámietawízy 
sie, gniew na ftrone održučit ; y ktorego przed tým Zá- 
winnego poczytal,zar'azem go milé obiápit, BawiłSie w 
kościele 5. Jana Flerentczykow „ sługa Szláchcicá iedne- 
go ktory znienacka, bez żadnej przyczyny, tákowými 
powiał na FLIP PA potwarząmi, Zé Zakonńik Swięte- 
go Piotra nà Vatikanie, ktorý ná toztrafunku przyj jízédt, 
człowieka onego zñiésc nie mogąc {wey woli, porwalby 
šicbýtdobrowalňié nahiego, gdyby był nie widział Fr- 
Lira, pogodna t tey wzgardy ponofzacegotwarza: zcże- 
80, ták począł £ fam wfobie rozumiec, że ten Mąz,lubo nie- 
znaiomy , wielce ak był świąt tobliwy. 

4. Ale iednák sługa Boży nić tylko odobcých „ częfto 
bywał krzý wdámi karmiony:| lecżteż cżafęm,y od fwoich, 
ktorý mw fzyftko dobre czynił. Wiélka tédná,odpráwo- 
wała s ię w Congregácvi fprówa, y gdy FiLrowi, ktorý 
W tęn czas byt ná uržedzié przëlozenftwá, otym odda- 
ne było pisanie, iéden z fiwoich obáwidiac się, 4by wnim 
czego hić było; Filipowęmu przeciwnego zdańiu, gwał- 
tem mu kartę zręku wydarł. Te on krzywde: ztákowa 
poniosł skromnością * że pokad ž Żył, żadnego zamiefzą< 
nego umysłu, ñié pokazał po fobie znaku; ale iuż bliski 

Aa 2 (inierci, 
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(micrdi, Dawida niejako násláduiąc, náznacžýt, 4by-po 
ześćiu (woim, człowiek on, łagodnić $ milosiérñié byt 
ftrofowány, žeby, y grzech fwojj uznat, y odpufzczęnie 
u Boga otrzymał. Ná oñáték niéch bedzié dofyé, ná tej 
iedney oFiLiro W BY čiérpliwosci, pochwalę. Ktora o 
nim Francifcus Rofanus, znacznij Theolog, w te słowa pó: 
wiedział. Przyftoinić zaprawdę Pu Li PPus, uS.Hić- 
ronyma obrał był fobié miefzkanie, abowięm nić rożne, 
iako ý on od niéprzyiaciol odnosił prześlidowania. 

s, Tu zdałomi šie przytoczyć, że niemal či wfzyfcjj, 
ktorzy na sługę Bożego, zj waśnieli sie býli; albo w kro- 
tcć upamiętaw(zjj się, od zteý odfłąpieli woli ; abo Bo- 

kiey beż omieskania, dożnali pomocy: Vwlokł mubył 
sławy- czafu pewnego „człowiek iedęn: Yto nić z złego 
afiektu, aż nazdiutrz z domu wyfzedfzyj, w doł w padł ná 
fzyię, y goleni (obie niebefpićcznić nacłukfży, zdrowia po- 
niosł niebespiecženítwo : ktorý to wýznat,žé beż wat- 
pienia, být by nie ufzedł śmierci, gdyby; był zé złości, 
FiLtpPA Obmowil; na potym zńieść tego niemogł, gdyby 
w czym Mezá Bożego, smiat był kto opaczńić udawać, 

6, Łącnego domu Páni, ciefzko barzo chorowała: ktora 
Ocićc Swietý,czefto nawiedżał; był abowięm icy (powie- 
dnikiem, Ztąd Pani choruiącey Wnuk.obawiňiac šie, abý 
biatogtowá Kongregacyi Nàfzey džiédžicem nić uczynia- 
ła, zákazat, aby Philippus, nieważył się,na potym Ciotki 
iego niwiedzác, Nie pońićchał iednak „dla tego Maz Bor 
ży ,pobożnego milości uczynku. A wnuk ztégo rozgnić» 
wawfzjj sie,roskázuie cželádzi,áby mu wóścia cálé zábro- 
nieli, On iednak to wfzyftko , co mu zárzucono, lékcé (o- 
bić ważąc, Mátroný nawiedzać ńiezańiechał, Dla czego; 
Kongrégácyi Oicowie,obawiáiac sic; db ztey przýcžýný 
cokolwiek przeciwnego , dobręmu ňié przytrafiło sie 

Oicu; 


ZJ 


ibý-po 
ié být 
„CZĘNIE 
ná tej 
torz o 
wa pos 
S, Hie- 


rozne, 


le 
[zyľcy, 
w kro- 
0 Boe 
mu był 
złego 
jadł na 
via po- 
Z Wat“ 
złości, 
gdyby 
lawac, 
„ktora 
owie- 
ię, aby 
zynia- 
Ciotki 
Z Bo- 


ROZDZIAŁ XX. 197 
IE AE a RÓ zle 1 
Dicu; ušilňié profzągo, aby tego co zaczął poprzefłał, 
Którym onodpowiédžiat, Dofyc wiecie Bracia dobrze, 
że ia nie dla czego infzego chora nawiedżam, tylko zé- 
bym dufzć je ratował; y dla tey przyczyny, ile będżie 
potrzćł a, chętnie śmierc poniofę ; coz albowiem chwa- 
lebnieifzego , przýtrafié się možé Słudze Chrýftuľovwyc- 
mu: iáko zá Chriftuľa umrzec“ Ale ponieważ oni, usilñié 
nálegáli: więctódy , práwi; ić wprawdžié wízelkiégo 
bez Watpieňia, uide nie befpieczęnftwa,jj białegłowa; kto- 
ra iuz lédwié ñié kona, cale ozdrowičié, ale wnuk, kto- 
ry ieR zdrowy, zá piętnaście dni, bez wątpięnia umrze, 
Y nie záprawde, ñié zefzto ná skutku słowom, dbowięm 
wpiętnoście dňi, żywota pofiradał, 

7. Gdy iédnego czafu, Siedm Miafź Kościołów , Par- 
Lippus wé(pol zfwoimi ma wiedzal; zrozumiawfzy to ié- 
den at człowiek, do przyiaciéla, tákžé nič cnoty rzé- 
cžé: Aza niewież, ze Hiéronymczykowie (tak ábowiém 
w ten cżąs, odSw, Hiéronyma miłosierdzia ndzy wáli Oi- 
cow, Kongregacji Oratorii, 4 zwłafzcza obc) dziś rano, 
Siedm kosčiotow obchodżąc : siedm także ofialkow , ro- 
žnými obciążonych ftrawami, welpot z (oba prowádzie- 
li: Takowymi $ infzymi wymyślony mi żartami naśmie- 
waląc šie, zsługi, Bożego, obmowiská czynieli, Lecz 
skrytym Adem Bożym, w kilka potym dñi, ktorý obma- 
wiał, miéžem ieít zimordowany ; dktor zás słuchał, w 
chorobe w padízy , śmierć poniosł, 

8. Biskup iéden ktorego imieňia dla skromności zámil- 
czami, Filipa, uiednego z Purpuratow, barzo w nie przyj: 
fioiný udał fpofob; tým tylko umysłęm, 2by dowiado- 
mości tę rzecż przywiod(zy, poftanowione , zniesione 
było z gruntu Oratorium, atak cięfżkie te obmowiską y 
potwarzy były; iż Purpurat odňiost ie, do Oicá Swię- 

Aa3 tego, 
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Utrapiénie w tego, Wtym przytrafiło śię, że Oliwótańskiego Zakony 


] 


ktorým zyvvota mnilzy, Biskupowi owemu zárzučieli, iż przez Apolta- 
dokonczył. fiz od Zakonu odlłampił; co on čiesko ponofzac, z uttą- 


PHILIPPUS tras 
funkięm otwor: 
Aha di a poftátá , mąż ňié potrzebny, przewrotnyjm poftepuie ię- 
słowa , Obłud Zýkiem: oczęma zezwala, noga dépcé, palcem mowi, 
nikovvi słuzące, obľudným zle zamyślawa (ércem, y każdego czafi sičié 
poswarki, Temu w krotcé, przýdžie z guba fwoią, y ñié- 


iakim fpofobęm, z ogłofzęnia dziciow, potomne Dié w żię: 
ly urazy czály, 

9, Alé, żebyfmy nafżę, oFilipowey prowadzieli mo: 
wę, cierpliwości, tak mocno tá cnota, w mýstiégo w ko- 
rzęniła śię była; że Aić tylko cierpliwić ponosił utrapie- 
nia,álé też y nie przyiaciołfwoich, z całego (črc kochał 
afiektu; y zà ňich do Boga, gorąco modlił się. Taka nád 
to, wňimbýlá obýcžáiow przyjjęmność, ý skromnosť, żć 
go cálé ñigdy, chyba przeciwko zlých wiyftepkow nato- 
gom, nikt gňie waiącego sie, niewidžiat: lubo abowięm 
ná czas, áb to z więklzym, vcżńiow (woich było pofłę: 
pkięm, firową im twarz pokázowat: zdraz ićdnak, iáko 
tylko ten, ktorego ftrofowal, odlłąpił ; wefołą , Mąż či 
chy „twarz pokázovyat, Antoniego Gálloniusá, furowić 
kiedyś být połdiał; lécž upatruiąc 90, zfłrofowania nie- 
co obrázonego ,bližes do niego przyfłąpiw(zy, pogodna 

rzéczé 
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rzóczć twarzą, Pocdłuy mnie Antoni; ták chcę, tak kaze, 
Tomu dlatego nakazał, dobrý ftárzéc, áby z Vežňiá fwe- 
go, myśli wizy fikę wjkorzenił przýkros c. Nikt go fmu- 
tnim, ñigdy hićwidżiał; dle r aczejj, wfzyfcy ciefzyjli fie; 
zsłodkiejj lego Konwersacyi. ka fze byt ftatéczneeo, 
y Re a umysłu, ták, iż (woi mowili. Nich 
kto iakakolwiék, Oicu Frripo wi uczyni krzyw dę; 
go äni porufzyj, áni Rurbuie. Dla czégo, gdy mu ié Hlava 
cžáľu, powiédžiano, že go hiektorzy brodacżęm, jako 
pofpolicić mowią ; $ fzalonyjmnazywaią, fidrcem; uśmie- 
chnął, się, y dźiwnyym uradował fpofobęm, Drugi raz, 
gdy ustý (zat, žé iedęn z Amboný ná kazaniu, publiczňié 
ná lnftitutum Oratory,inwektiwe czynił; naimňiči(zego 
aa perturbacýi nié dał znaku. 

o. Wydała się nád to, Filipowa skromość, y čier pli- Punk as sa 
waż w ponofzęńiu złego z zdrowia niéwežáľow ; ponić- ry razy brał o- 
w až częfto choruiąć, ñié przez krotki czas, ale drugdý fľatnie pomaza- 
przez piečdžiesiat, y atak dni, (tal k iż cżterij rá- nie, 
zj „ oftátñie Oliu Świętego, brał — ie pogodna 
zawfze twarzą , y bez zadnego bolu, znaku, chorobę wy- 
čierpiat. Dla czego, gdy kićdys ozdrowiu ie ‘g0, Mediey 
defperowali; y upatrow at, że ztad [woi barzo trapilišie, 
mocným umi yslem,y w ielkim wte siową zawołał głofęm, 

Coz iéfto co ieft mowię, że się turbuiecie Oicowié, zá- 
prawdęm ci gotowy, i ynie ziebowóty, 
11, Gdy chorował zňiki och orobie, „tylko z Mediką- Y vel 
mi rozmawiał ; nikt go higdy, aby przed kim uskarzał k T: 
šie, nie stýťzat ; lubo fzerz zjjła sie choroba, ledwić co go nych nepal 
nawiedżali, PA barżiey pociechę przynośił, 4ñizéli od czal. 
nich odbierał, Penitęntow,zawfZć fpowiedzi słuchiwał; 
iednak fzczegulgie, zákázowáli Medikowie „tédý ponie- 
chy wał. Je SA ežilemvnápormináli gofwoi, aby przy- 
$ namniey 


Zavvfe był yye- 
[olym. 
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namniej do cžáľu, dla słabego zdrowia, wftrzýmat sie 
od słuchania fpowiedzi, Daydić mi pokoi, odpowiadał, 
Sluchác (powiédži, ićft mnie barzo mieło, Cudowi to, 
krom tego przypifowano, żć zchoroby powftaw(zy „za- 
raz do zwyczajnych wracał šie powinności; y ktorý džis 
(na to mowiąc ) prawić leżał umarły, iutro do dawnych 
pobożności uczýnkow, cżerftwieifzy powraca], Co on 
Boskiej; przypifüiac mocy ,cżęftoMedikom mowił, Niť 
wyście mnie, lecż owá fwiętyjch Reliquii theca, ( y one 
pálcem pokázowat) do zdrowia pržýwročita: byiy mu 
abowięm, odSw, Károlá w podarunku dane, 
Filipovviw cho- ` 12. Leżał raz,choruiąc prawie ná śmierć, w Konwęn- 
robie pragnienie cję S, Hiéronýmá: y gdy go pragnienie trapito, Juliufa 
a jk Petrucciusą , Sżlachcici Senęnskiego , ktorý být pržýto- 
dad. ze. MYM, skromńić y pokornie upraíza, áb; mu podał ku- 
stat przez pacho. bek Wody , z okiem granatowego iabłka z miefzanej : na 
le nikomu po- co gdy Julius rozmyśla się, cukru w napoi on nàfypac,4by 
tym aniyvidzia- kwafność (oku, trochę roztworzyjł; oto hiewiedzićć zkąd, 
Ro Po przýchodži pacholę, áni przed tym, áni potym, nigdy 
aa 5 A ztwarzyj nić widżianć : krore „cukru podaie głowę, y od. 
granatovyego. chodži, Dopiero Julius, Filipowi napoi ddiec; ktorego 
-on napiwlZjj śię , gdyj ná drugą łożśczką firone, obroci. 
wizy śię, trofzeckę ,zalnąt,ocknąwfżyj Się mowi, ozdro- 
wiałęm. Julius zaraz, przypomńiawfzjj fobić pacholę; 
gdy nikogo, ktoryby go znał, nieznaidował : że to A- 
ñiol z ničbá, był poslaný, 4by (wictemu zábiéžat Mężo- 
wi, zápewne wierzył, PAILIPPUS názáiutrz, dobržé 
zdrowy, do dawnych rzeczy duchownych, wraca śię 
powinności, | 
13, W týmzé mieskániu,znowu chorował: y tak zmogła 
się w film choroba, zé Medikowić, idwńjg oiego zdelpe- 
zawali zdrowiu: y iuż být Sakramentem, ja Pańskicgo, 
g* . y ofá 
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v ofłarńim Olein Swietego, opatrZ oomazańięm: do- 
browołńie pilnował go Piotr Victricius z Parmy, zdomo- 


wňikow zás, fzláchčie iéden , Azprzýiačiot poufálých, 
Kárdinat Boncompágni : ktorý potym ná Pàpieflwo wý- 
niesiony „nazwany był Gržégorzem Trżynaftym. Tego 
tedy uprafza, sługa Chriftuľov : aby mu kubek wody, 
do wymycia uft podat: posluguié on, a Philippus ná 
kfztalt Ezechiafza, dośćidnyj twarz obrociwfzy, iákokol- 
wiek przez quádráns godziny , cicho odpocży Wa; ýnie 
Nie ruízáiac š Sie; potym obróciwizy ` sie zmieifca, wizy- 
ftek zdrowým bydz, znáidujé $ się; $ cale odebrawfzy si 
tý, ztoľzká dol powinnośći fivých powflaié, 

14. Ale iédnak, żebyfmy do cierpliwości dowodow, 
ktore w pofrzodek przynosił, przyfzi; napr żodtwier dził, 
Zé Chrzefcianskiemu, nić pożądanfzego, ňic poćciwfzego, 
przýtráfie $ sie nie możć człowiekowi; iako za Chriftufá 
cierpieć : $ zć to ićft, naicięfzego rodzai utrapiehia, nič 
miéc utrapicnia, Dla cżego,ićzli podobno czafęm,uska- 
rzali się Swoi, że przykrości zňosic niemogli, Mowčié 
raczej powiadał; Myśmy w prawdżić, takowego í hie 
godńi dobraj: zCier pliwosc či abowięm wiedžcie, iż Bo- 
ska potržébá mierzyć miłośc. Nauczał krom tego, iz do 
wzgardy $ świata, žadňa fnadniejj í hie przydzie rze czą id- 
ko utrapienia, y pržykrosci ponofzenięm; ñiefzczesliwš 
mi tych nazywając, ktorzyby do tey Mi frzoftwa (zkolý, 
ñié byli przypufzcżęńi, Twierdził ná dd to, iż miédzy zy- 
iacymi, ( w péwnym mowienia fenšic ) Czýsciéc nie znai- 
duie $ Się, tylko dbo Niebo, abo piekło: bowiem, kto- 
rzy utrapieñia cierpliwić ponofza , niebieskich rádosči ; 
ktorzy zaś nie chetñié, piekielnych iakby mąk,zaży waią, 
Przyznawał także, iáko niézwýcžáina ducha słodkość, 
przy(z1ey znákiem ieft, albo posłęm, pokulý. Zýwot 
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čiéch (poiony. Ci, ktorzý ičdnepo 
chronią šie Krzýžá, dáteko čiežízý, drugi popadaia. Z po- 
trzeby „jako mowi się pofpolicie, Cnot potrzeba ná bý- 
wąć; $ częfło ludzie, fami fobić krzyżow fa przyczyną 
Tymiy infzymi,zbawiennymi Sęntęnciami,fiebić y fwoich, 
codzięnńić człowićk Boży, do zamiełowańia cierpliwo» 
ści ,zapalać usiłował, f 
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k, wopowládániu Cnot Ft: 


f. Lé, zebysmy naoftace 

Lippo wycH, koňieč uczynili: wiedżąc on, iż 

każda (práwá, chociażby natrudhieilza, y najprzy ftoie 

bedžie ugruntowana; dos 

skondłeś; cnoty aktęm, názvvdé sie zgoła nič može: (late 

czne, y bieufłdiące Wuczýt kách fwoich , zdwfzć zdchos 

furztepus  Wał,umystu przedsiewzięcie. Prźetoż ,idko tylko, na: 

przez latóoyra= przod do Rzymu przyfzedł, y tam poznał, do pracy W 

zu zMialta z4- p (askiey, býdž Się powołanym wii icyj,przez lat fzesdzie 

mury mr žiak ani zu, z Miáftá zá mur, niewýfzédi: chyba ži 
fzedł rylkozpo* Sat ALTO y ZANA G END WRECZ 

trzeby. znabożęńftwa, Sićdm Miatta Kosciolow nawiedzał, I 

lubo go przyjaciele, czefto nalegali, 4by do Florencji 

przýláchat, nigdý ;ednak, do tego przý wicse go hiem 

gli, żeby zMiaľľá w yiachal, 

Kongregazgi O- 2, Zoftawízý Kaplánem, y fpowiedńikięm z postuízii 
An A m. ftwá; codžienňie , Ofiarę Mízy $w. odprawował, y pe 
Sas. Po wićędzi, az do oftátňiego tchu życiauftawnić słuchał, p 
tym idko Kongregźcia fundował, aby tym wolňieyý pl 

nieto co w ñiey poftánowif wykonat, żadnego nadtó 

at ciężaru „dni wiele zarowno funkcji W 
Kongrégácýi dopufzczał; trzema ofobliwić,iako mawia 

kontentuiac sic: toieft Modlitwa, Sakramęntow ucząłi” 

czanięm, y codžienným dowi Bozego pokarmem, 3 
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"3. 5woim zá), to cżęfło zalecálac, powtarzał: Nie ten, 
ktorý záczat,álé ten, ktorý do konca dotrwa,zbáwioný 
będzie. Ażeby to, perfewerancji dobro, ufwoich tym 
báržiey zśchował; fpofob difzkrecyi, wízyftkim zofobna, 
zálecat: twierdżąc, że ñié o wízyftko, dnia ičdne go , kufic 
śię potrzeba, aňi przez trżydńi, do naiwyzfzego prziść 
fwiatobliwośći fopnid. Przydaiąc,żć trudniej tých miar- 
kować ktorzy. chcą nazbyt wiele czynie, dńizeli tych, 
ktorzy mňiey śmićią promowowác! także; Nietak fizo- 
dkow roboty, y zabaw pilnować aby; kto ich konca, y ce- 
Ju zípomiňat. Znowu, Ciało dotąd martwić, aby w przod, 
w nętrźne umýstu namiętności, dffekty poskromione by. 
ły. Twierdzit nád to, że ftrudna opufzczać trzeba, pobo- 
zne uczynki, ktore fobić, kazdý simęmu naznaczjj ; y dla 
tego „mniej roftropnie, d poftępuia fobié, ktorzy ducho- 
wným, na zbýt obciążaią się cwiczęhięm : Abowiem fié- 
ktorZy, ták wiele fobie tego, do odpráwowwánia zápiťuia: 
że w kroteé,ábo sfitigowani ultdną , 2bo nazbyt fpiefzno 
odprawuią, Vpominał rédy fwoich, aby fobie nić wielką. 
idka, duchownych rzeczy powinność, obierali; A raz ia 
przyjąwfzj , więcej: Bić opufzczali , poniewaz chytry, 
narodu ludzkiego nieprzyjaciel : iezli ryiko áby raz, do 
jakiego nabożęnftwa zaniódbańia , przywiedzić : znowu 
ý potrzécie , do tego przywodzżić ňičzáňiécha : pokąd 
wfzyftko, calć hieuftańić : dla ktorey przyczny, czefto 
owo fwoim powtarzał, Zaden dzien béz linieý, 

4. Także ich pobudżał, aby codžieň, dobre odnawia- 
li, ypotwierdżáli przedsięwzięcia : A žéby ñigdy w po- 
kulach, znadżieicy ničwypadáli, ponieważ Bog, ile rázý 
kogo chce, znaczna láka przyczdobic cnotą ; przećiwnij- 
mi w przod, doswiadczać go dopufzcza grzechami, Vczyjł 
nadto, ze duch nabożęńltwa obficie zrazu ,bywaz nieba- 
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4ny; ale potym,zmysla $ śię Pan, daliey podjczas odcho* 
žic: aby tak dufzóz hiebieskich ogoło cona pociéch,pryu, 
cal tucżyćś sle mocnieifzyjch potraw pokarmem. Powid- 
dał nád to, żé w rzeczach duchownych, trzy zywota ro- 
dźaie znaiduią się, Pierwízy y, ktory zwierzęcym nazywal; 
to ieft tych ktorzy iako zwierzęta do pokármu, ničiákim 
ku nabozeňítwu, bý wią pociagňieňi zmýstem. W tory, 
ktorý nizywal Rozumný m ; to iéft tych, ktorzy zadna 
nie uwiedzięńi słodkością , dla fimey tylko cnoty , rożne 
wyjerzimuią naidzdy, Trzeci, ktorý odzywał Anielskim ;to 
ief ft ty ich, ktorzy ufmierzy wlzy „fwoich impet namiętno» 
ści,na Boskiej, fpokoinego w czafów żywota, zażyj walą 
Kontemplácyi. Z tých zaś trzech, życia rodzaiow, abjj 
ná w Orm naibźrziejj, zaladzali się, upominał fwoich: 

obiecuiąc im to, iż zá czdfęm złaskiejj Boze , trzeciego 
beż watpięhia , doftapič miéli. 

s. Mtodľzých zaś pobudżał, aby ztákowa,ftrzégiisie, 
zlých ludzi towarziftwa pilnością : azdobrými fpołko- 
wanie miéwali: ziaką usilnością » Sakrimęntow zázýsváť 

usiluia, Nie fnddno ičdnák młodym wičrzýt, tak iż ieżeli 
kiedy powiada że wdrodże Boskiej, niéktorzý dofyó 
pof tapili młodzięniafzkowić , zar ízem odpowiadał, Do: 
puścić im bydż skrzydlaftymi, aolatśńiu ich, w ten czs 
dacić rozľadék. 

6. Tych, ktorzy do Zakonu iakićgo, wiłąpie zámy: 
slawáli : : aby tým fi nádnicý , w zdwziętego pržédšie 
wzżięcią , trwali powołaniu, pierwy hiż wfłapiełi, ro 
nemi ich długo, umartwięnia probował fpofobami, Dh 
czego zńich wićle, ktorzy zdićgo zćzwolęnięm, na Zar 
konną oddawali sie ňiéwola, zd podaną to przyżnawalio* 
kazia, že gdyby przed : tým, od MezáS,w ten fpofobnić 
byli probowańi, ýewiceni: przysło by było do tego» 
iżby byli,dłożey w zakonach nié wytrzymali, 7: 
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7. Alé, gdy lubo fwieccy, lubo zakonńi, w fłąńić obrá- 
ney (obie wokacyji, ftátécznié , y mocno fie tewali ; lecz 
raz tego, drugi raz owego, (lubo wyzízego ž żydia fta- 
nu chwyráli, siç) záwízé to miał podeirźóno : ztý albo- 
więm diabeł, mawiał: przemięniaiąc (ie w Anioła świa. 
tłości, pod zmyslona doskonalízego życia farbą, zpro- 
fteý, ludžié drogi, zwieść usiłuić, Mäximian Burgus We- 
ronęńczyk, do Dworu iednego, ztą kondicią był przyjię: 
ty Xiązęcia; żeby do pównych, ñié obowiezowano go 
posług, aby Bogu tým (nadňieý mogł służyć, dle poňie- 
waż Xiążę „od obietňicy raz, y drugi odfłąpił Maximi- 
an, od niego oddalic się zamyjslował ; ktorego Swięty, 
do cierpliwości wielą., yrożnymi zachęcając dowodami, 
naofłatek opowiedział. JeżeliKr yża tego, chroňič się bę- 
dżieść na infzy pewnie čiezízý na padáiesíz. Y tak zgoła 
przytrafiło $ sie, abowięm od Xia ažeciá odfławizy , y tám y 
fim frasot oliwy , tuľaž Się, uftáwićnié, 

8, Alé chociaż ogolem, perfewerancyi abo dotrwania 
Cnotý,w w[zyñkich potrzebował: wtych iednak ofobli- 
wic, ktorzy w Kongregacji zoftawáli, onez gortetízy 
kochał, Ztr udnátédy, pozwolati im z Miáfta odiazdu, Co 
zeby tým iawniejj, pokazało $ się, te ktore nafłępuią do- 
wody W poližodek przyniofę, Zacnego domu młodżię- 
niec, wpifany být do Kongre egacyi, ktorý lako dobrego 
był przyrodżęnia, dobre u wfzyfłkich zarowno, w znić- 
čito fobie rozumienie, Gdy tédy na zdrowiu, trofżecz- 
kę nie dobrze mieć šie począł, z napomńięnia przyjacićl- 
skiego, dla polepfżęnia $ Się na zdrowiu, zamyślawał po- 
wietrze odmięnić : ktora r. ścż Mężowi Sw, żadnym nié 
podobała się fpofobęm; lecz ñ iewczefnym zwýčiežoný 
nálegáňiem, anaiwięcey dla tego Zé drugiemu z Kongre- 
gicyi, dla wielkiey woneż ftrone „iachdć było potrzeba, 
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EE c Rn s 
przyczyny; odiáchania dał pozwolenie, Ale niektorym 

rzýtomným, te po(zéptal słowa, dwaici w prawdzie 
odiadą., lécž zñich ičdén tylko powroci šie ; Y fiie dáre- 
mne, było opowiédženie ; 4bowiem drugi (práwe od- 
prawiwfzy, do Midftá wraca sie: Młodzięniec zaś, W 
Oiczjjftymzoftał miefzkańiu. Alezeby FILIPOWE > W tey 
rzeczy , idwniejj wydało śię zdáňie, cząfikę liftu , ktory 
do Mlodžiencá pilat, przetożę, 

9, W prawdzie bytbým wolał, N, żebyś był trochę 
pożniej odiachał, y tám miedzy krewnymi, a miedzy; Má: 
tki y Braci pie/zczotami , przez krotfzyj cza$ bawił się: 
Świętych Márká y Marcelina, przykładem nauczony: 
ktorzy gd} doľýc rożnym, mocno fprzeciwili się mgkom, 
prozbámi ićdnak rodzicow „ňié co porufzęni, ledwo Chris 
ftufa nié odprzyegli się: gdy by ich byl,ssbaftian ŚW, 
poboznými w wičržé, nič potwierdzil showy, À ná oftáte 
ku, litu, przydaić: iužtédý wolnoć cale; abo zofłać,4b0 
wrodićśię; poniewaz nikogo poniéwolnego,ňié zatyzjj: 
muiemý, 

10, Jan Antoñi Luccius, o ktorým gdżie indżie „czyńik 
ła (ię wzmianka: zRzymu do Oicżyzny» zamyslawaląc, 
wrocić śię „prosił Oicá opozwolęnie; ktory naićgo prože 
be, żadną nie chciał zezwolic miarą; owfzem 6dmowił, 
one Piwła S, przydaiąc słowa; Rozumiem, że y ia mąm 
Ducha Bożego, Odidchał iednák, yftało się, Zé więcej 
do Kongregacji hić powrocił, Toż yinnym przyj trafił 
šie, ktorzy bez igo woli, do Oiczýzny zaiachawfzy ; d 
bo tám pomarli, álbo flawfzy siç Kongregacji porzutkë 
mi, gdzie indzié przeńieśli siç, 

11 Añi imteż stuga Boży, z Miáftá odidzdu, (nádniépo“ 
zwalał; aby w rożnych Midlfteczkach,Kongregacić fundo* 
wali; albo wyRawione utwierdzáli,álé im A. 

WRZY? 
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orym w Rzymie zoftawać, Co zaprawdę, ( oprocż tego, iz ftar- Lift Filipa S. do 
3i Nadi, mlodfzym to zawfze pržýpomináia ) zliftu možé Karola Borro- 


„dzie ; i 
$ię,zdwfze kolligowác ; ktorý (` Naf Święty ,do Sw, meua takze 8, 


darę: 
ę a) Karola Borromeu(a, odpifał ( życzył ábowicm dobrý pór 
dw,  fterz,áby mu ktorego Z Vezñiow fiwoich, do winicé iégo, 
vý tey PHILIPPUS przysłał ,mowi tedy, Poñiéwaz fa miedzy 
ktory nimi, (4mowi to, o Kapłanach Kongregacyi ) ktorzy nić 
dawno, nauk pilnowac poczęli: iefzcże ie dofyć umie- 
rocha  iętni,aonych od nauk odrywać; dowcipu moieg0,lako- 
ý Mi- by to beż erroru (poľobňié býdž mogło; sily nić poi- 
ię: muig, , Y ñizey : Biegłych zaś, y wyčwiežoných posłać» 
sonj; Zadna hićmożęmy mira , pońieważ ich pomocy fami ba- 
ekom — fZ0 potrzebuićmy : y ieżli cžašem,zňich ktorego,Z potrze. 
Chui. bý odesłać mufżę; zewfżąd obawiąm się, p Chriftufowi 
m ŚW, Panu „siebić barzo zalecam, Z czego możć kazdý doro- 
alá... Zumicé šie, jakie w te rzeczy było FILIPPOWE zdanie» 
č. "RE BENA 
SE $WIĘTEGO 
E FILIPA NERIUSA, 
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zurke ROZDZIAL 1 

épo: t, Dy Bos Naiwyz(zy, takimi y tak wiéla enot 
filo: ozdobami, sługę (wego przyozdobił; darami tez 
vy ab złaski pochodzącymi, (ktore łaskami, darmo 
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Zachwyycęnie 2, Poważna kićdyś,odprawowała śię, przed Papieżęm 
czeíto cierpiał fprawa: dla ktorej Oicowie Dominikańi ,do ktorych na- 
Paiirpus  [ožato prawo, Naiswietízey Ewchariftýi Sakramento, 
przez cztórdzieści godžin, w fwoim wyftawili konwen- 
cie: dokądy PATL IP pus, Y Francifzék Maria Taurufiuy 
Vinízych kilka wézwaných,zefzto šie, Gdy tedy Mąż 
Boży, gorąco modli śię: oto zaraz w zachwýcenic,por+ 
wany, oczy, w Sakrament wlepiwfzy , wfzyftkim zoftal 
nie poru(zony ciałęm, Przybiegaią prędko. yna niego 
wołaią ; potym czoła ręku, ç piersi, dotýkaiac Się: nad 
Ztorego 2vvy- lod zimńicifzego znaiduią. Dla czego obawiaiąc sie, aby 
RAE opo-  cięzfzajaka, na niegonié napadła choroba; naręku zano- 
la doo A fzą go do Celli: gdyw tym trochę potrwał zachwycęniu, 
vv pevyney (pra- do siebie potym przyfzedfzy, takrzeczć, O trzymalifmy 
wię, zwiycieftwo, wysłuchana ieft modlitwa nafza, Cżęmi 
wlzyfcj zadżiwiwizy šie, Aiakabý zachwycęnia bijła 
przýczýna , yco za zw$cięfłwo* pilno pytaią śię. Na 
początku niechčiat wýlawič PAILIP pus: lecż nie zby: 
tymi, przytomnych zňiewolony prosbami : W/iedźcić 
prawi, zé fprawa,dla ktorey naznaczona ieft modlitwa 
Pan JEZUS (zczesliwie padła, Ale gdy ozachwójcęniu „ktore się ieml 
vyNalvvietízym przytrafilo,raz y drugi, aby powiedział; ze Chryftufa Je 
O ZVŠA , w Naiświętfzey widział Hoftýi, ktory modlacym 
dani 9 Sie» wyciągnioną dawał błogosławięnftwo ręka: ydh 
tego,abý zato, powinne Boav oddalidzięki,na pominał, 
Tegoteż prawie momęntu, ktorego sługa Bozy,z zachwy- 
cenia,být dośiebie przywrocony : dofzli tego, ze Ocieć 
S, (prawę im przyfądził, 3, Pas 
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ZOB SS SIE v 
zod, 3. PawetRecuperatus,oboie Referęndarzs piécžeči, y 
34 Oicu S, barzo miły, kiedyś do Fi Lt P A pod wieczor przy- 
ofzy; fzedł: áby prźez (powiedż,poićdnałśię z Bociem, (bawił 
zyft- Się w ten cżas, Maz Boży w Konwencié Hićrońyma SW,) 

> y znalatz go, wefpoł z Janem Animucciulém , vzňiem ko- Pavvia Rečupe- 
Z chanym wiecżerzdłącego. Prałata tedy, łaskawić przy- GR aa 
hna- muié; y słucha go fpowiédži „rękę zás „gdý ná glowç icgo, basses 
nto, według, zwyczaiu pokładaw wdzicczne porwañy iéft, chwycęnie wzię: 
wa záchwyceñnie ,odrufzania sięzarowno, y odzmystow od- ty icf. 
fius, dáloný. W ktorým ciała poftánowieňiu, długo ták trwa- 
Mąż iacego, obidwai, zwielkim wefélem, y podziwienięm, 
por- pilno upatruią. PHILIP pus ná oftáték, dosiebie przy- 
zoftał fzedfzy , Sákrámentálneý wypełńiwfzy forme Abfolucyi, 
niego cicho Prałata odprawuie. Fabricius de Maximis, aby om Fabricius zaftat 
: nad tákžé,(powiedz uczynil, do Bożego przyfzedł czlowié- Filipa vv Celli 
>, aby ka; lécž gdy znalasł drzwi do izbédki,práwié przywąr- Ptdacego vyza- 
a te, powoli one otwierdiąc, obaczy Męża Św. ledwie co ZOE 
ceniu, żięmić tykaiącego się nogami; rekomá y oczemá, wniebo 
liímý | podńieśiońyjmi, rożne géftá wýražálacego, Stoi,pržý pá- 
Zemi truić šie, ycocżyni, dtugo,obíčrwuič. Potym pržýbli- 

bijła żywizyj sic do niego, wita go według zwýczáiu: ktore- 

Na go ičdnák PHiLiPPus, Ańi widżi, áni pozdrawia. Wtym 

: zby: Fabricius, tak ftoixcemu dobremu Starcowi, przypatruić 
džcié się, zwiélka (Woia učiécha: y weľélem, Zátým PHILIP- 
itwa Pus, ZzachwýčeniapržyWroconý, widząc žé tám był Fa- 
 ięm bricius, pýta sic, idkimby wfzedł fpofobem : Odpowia- 
fa Je da on, że drzwi náput znalasł otwátté, y tak wfzedł ná 
acyn pálcách. Za tým usiądzie PATLIPPUS, (powiedźi słucha, à Wicie infiych 

ý dla o zachwycęniu, nie cale nié w(pominaiąć, rozgrzefzone- na [powiedz 
minah, go odsiebie pufzcza, Toz wićlom przytrafiło šie, ktorzy; przychodzących 
hwy: gdy do nićgo ná fpowiedz przychodzili, odzmyslow od. Filipa vv za- 
Ocieć dalonego znaidowáli, : Sn 


znaydovvali. 


3,P4: Cc 4,Kić. 
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r 
"zachvvyceniu — 4, Kiédys także, Antoňi Gallonius, ná łożku leżącego; 
„cego Filippa ý podobnęmu ználast umárlemu, ` Dla czego Médýkow, 
A ara najprzędżej zwotýwaj ktorzy omyiką ofzukani, 
pE e rozumiéiac go bydź, paraliżęm zárázonegoj roskazuiąma 
naprzod ogniftą , głowę, przýpalic kulką , a potym cau- 
terium czyniące ,y tým podobne przyłożyć iekarftwa 
Jan zasię Francifzek Bordinus, mňiemaiac iż konat, wé- 
dług obrzędu , Swietym namdzał go Oleiem, Alé do 
zmýstow przy wroconij , na co bý to czýnieli pytasięt 
Ktoręmu oni odpowiadaią. Cięfzka na cię Oicze,napadłi 
choroba, Ná co on uśmiechaiąc się, wiedżcić prawi Sy- 
nowić, że mnie nić čiezízego, nić przytwafłosię; nad to, 
cościć wy mhie wyrządzili tóraz. Z czego dorozumićć 
diç może, iż żadney hiecierpiał choroby „tylko według 
zwyjczaiu, ponosił záchwycenie., 

5, Ytakżć, przyj Ofierze S.czefte cierpiał zachwijcę: 
ñia; nadinfzych, ktorzy otym twierdzą; Octavius Kärdi 
nal Paravicinus, ktorý mlodízym będąc , niemal przez lat 
dwadzieścia, celebraiącęmu minifłrował E rL i Po Wisté: 
go doswiadcženym, y oczywiftym, bydz šie WýznawWá 
świadkiem. 

Dlarachovyce: ©, Ś: „Nad to» ilé razy przywafiło śię, że do Oica A przy: 
nia gdyż Papie- chodził ; obawiaiąc się, 4by przed him, hić poniosł zà: 
yem rozmawiał chwýcenia, zwýkt být fwoim mawiać : pilnuycié Wy; 
raal fic pilno- śbiymz Papiežem rozmowidiąc,czego lékicgo,y tak wiel 
Ma kiego Maicftatu, mňieý godnego, nie dopuścił się. 
PawcłSfrondra. 7. Nadto,nie (chodziło ná tákowých,ktorzý FILIP 
tus Kardynał — p A,całjm nd powietrze podñiesionego ciśłęm, vyidý we 
widai Filipa na li; a przed inízými Paweł Sfrondratus, ticułu Š, Ceciliey 
ANNS vý“. Kápłin,Kárdýnáł; widżiał go modłacego się wizbédeo 
niefionego. — až do ñropu podniesionego : Ktorý to Pawłowi Piate 
mu,Naiwyzízemu „idko oczy wiftý świadek,opowićdział 
Biskupowi, 8. Jan 
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7g. Jan Baptifta Modius, oktorým wyżey ,takowa był 
žieti choroba : ze gdy iužmowe cale fłracił, wfzy(cy ro- 
yurmieli,zé w krotcé miałumrzec. Przýfta piłdo czlowié- 
ká PHAILIPPUSs, ktory, oddawfzý naprzod pobożność Purtivvus vvza- 
fwoieý , yludżkośći usługi; do infzey wtymże domu akana był 
izbedki, by zá hiego modlił sie uftapiť. Gdyiużprzefa- "Cn 7 
ło pułnocy, domownicy (žukáli, ná ktoreby micifce být z 
ufzedł, oto zaraz w przerzécżoný izbedcé, zndiduią go, 
całym podniésionego čiatem ; y światłości promieńiami, 
btýskálacego: co obaczywfzy „wołać poczęli. Ná kto- Vaich ; 
š: š ip: EE RŠ ati iná Re vvycęniń 
rých głofy , wľzý(cý porufzćni, przybiegdią ; tak, ŻE gło= vviadomole o 
wą ftropu, tykat śię; y wielką iakofmy powiedzieli, wi- przylzłym cho- 
dżą otoczonego światlością : ktorý do zmysłow wro- rego zdrovviu 
ciwfzy śię; nič indcżejj , tylko iakoby hie nieprzywafiło bierze yto po- 
śię, choruiącego nawiedża, y na głowę iego kládac ręce, "YM opowiada, 
rzecze : Bądz dobrego ferci, ponieważ wtej nić um- 
rzeíz chorobie, Lédwié to wyrzekł, aż chorý dawną 
fwoie, odbiera mowe, do sługi Bożego przemawia, y w 
kilka potým dňi, cálé zdrowym zofłaić. Philip 
. Modlit siç czdľú iédnego, PH1ŁTPPus ná Váticanie, pienię VY 
9 lit śię cz Inego, PH 1L rp p u s nà Váticánié, nicfiony ña po- 
przed Swiętym (iako nizywdią ) Wyznanięm Xiažeciá wietrze, 
Apoftolskiego; aż go zaraz obacza, ičízczé klęczącego, 
całym ná powietrze, porwanego cialęm, zízátámi: ták, 
že wfzyftkich miar ułożonijmi, iako Się był, na żięmi do 
modlitwy záwinat: ktorego potym, powoli ku žiemi fpu- 
fzezdiącego sic y ná dawne wracaiącego (ie miči(ce widža, 
On żaś, ludžkieý obawiaiąc Się chwały, zaraz tám ztad 
porwał się. Zktoreý przýczýný ,ábý mu co podobnego 
nie przýtráfilo sie, zwykł był, iako tylko do kofciołow 
wefpoł z (woimi w chodził, lédwié couklęknawizy, po- 
wfławać y odchodzić, 
io, Widziany tež být, gdy Míza $,odprawował ,ńie 
Cc tylko 


Na Vaticanie 
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coz cięjdolegar czyliš omnie, czego złego nie myslilá 
tak ief odpowiedžiata oná. Coż takowego r odpowie 
Sulpitia gdys Mfza Sw.dži trzeci džieň odprawował, | 
ciebiem ná powietrze wijniesionego widziała, (w tymon 
palec, do uft przyłożywfzy, rzekł, Mileż. Ona iednik 
przydała, ) rzekłam w ferću moim. Zlý duch pewni» 
„ tégo opętał człowieka, NacoPHILIPPus, uśmiechśiąc sit 
Pokorna aque — 7%). + 5 ç ft 
kati» rzekł: Prawda Corko, prawda ieft, zaifte zły duch, mnte 
opanował, 
12, Nadto, ńiebieską około głowy, obupáánený swix 
tLOŚCI) 
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tloscia, widżiał Aurelius Baccius Seneňcžyk. Celebrował 
PuiLtppus, u wielkiego Ołtarza : y gdy do oney pržý- 
fzedł, kanonu części, w ktorcy czyni się, zy wych pamia- 
tka; Aurelius obacžýt go swietnym, na kfztałt uorony, Około sł 
przybranego więńcęm; dle obawiśiąc śię, ábi to zsłabo- Fit =k wy 
ści wzroku, niė pochodżiło; aby fobie wzrok naprawił, d2,no (wiae, 
oczjj gdzie indžie obraca, y znowu na FILIPA pogła- fci korone, 
dàiac, zarowno znowu, złotą ukoronowanego obaczył 
światłością |dla cżego y potržečie, rękoma ý chuska ; po- 
wieki przeciera: y infzych pržýtomnych, obferwuie gło- 
wy: czyli też takową, połyjskaią sie iá(nosčia + A nie po- 
dobnego nieupatrzył, Znowu do Męża Bożego, obroci- 
wízy ocžý, iednakowąż cále, iáko y pržed tym widżiał 
iafhość : ktora potad trwała, pokad sługa Chriftuľow, 
Ofiáry nie dokończył; gdy; zas Kommuňia odprawit,za- 
raz owo światło znikneto, 
13, Mutius także Achilleus Septempedanus, Kápľaa 
w Rzymie mieskdiącj ; widżiał go Mfżą S.odprawulace- 
80,ztwárža zewfząd Šwietnými „otoczoną promięńiami, 

14. Vincentius Lanterus,Epidaurcński Arcybiskup; gdy Takseokołż 
iefzcze młodfzym będąc, FrLirowę całował rękę, oba- ki iafnofe UE 
cził igiakoby złotą, zewfząd swiecaca promieňiámi tak, podobną, 
iż gdy ona swiátlosč,ocžý mu prížéimowátá ,zdżiwiwfzy 
siç zaraz, pofzedł do fpowiedńika wego, Tomafzź Boz- 
ziu; abý te rzócż opowiedział: ktorý rzekł, Niedżi- 
wuý śię, abowięm wiele ich, rękę Filipowa., ogniftemu 
podobną widžiato złotu, : 

15, Naoftatek Panięnka, we dwunaftulat,cžefto Filipa, Panięnka jedna 
celebruiącego, świętnyym nader przykrytego obłoczkięm, Závvíze go wbie- 


„ Widywalá ; y lubo on rozneý, w Ornatách wćdług ro. li yyidyvyala, 


žných cżafow, zażywał fárbý: Páňienká iednak, zawfze- 
80 bielufinkim, przyodzianego widywala kolorem, Te 
€< 3 a 
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pas p. [ebiéskimi tež widżęniami, cžefto Bo c FILIPA fi: 
S s uwéfélat: zktorých niektore, dle tlko przednieł. | 
Kazał [ie S.J (ze przý pomniemý. Naprzod tédý, będąc iefżczć fwie — tz 


Chrzciciel, yo Ckim; Z wiétkim pragńienięm, Boską chcąc wsjrozumićć m 
vyvvota ftanie wolą.: gdy iáko powiedziało się, iéfzcze nie był pole MI 
wiadomym — nowił; iákiby miał ftąn życia (obić obrac; usilnieý Boga — wi 
Gyor profit, aby mu fwoię otworzył wolą: až oto ,gdy slone zw 
ce w.fchodžito, S. Jan Chržcičiel,dáié się onęmuz widzieć mii 

Ktorý go napržod, fwoia uciéfzywfzy obecnoscia, y po: Ki 
twierdziwízy, náucža, żć iemu w Rzýmié niegdżić m — od 

dzié, Ciáko fymžé ná potym Pnitypus,Federykowi Ka: cal 

dynátowi Borromzufowi ozndimił ) bawie Się potrzeba, rek 

y wfzyftkie infze, calć održučiwízy fłarania, około zbe by 

wienia dufz ludżkich, w Rzymić, wyka pracowac uślk fto 

Puitir rus vy noślią. Toż w widženiu, obidwietý mu, dwie fwiętydh fir: 
pofrzodzu Mia: Miófzczan du(zé niebieską ozdobne chwałą ; zktorých Žio 
kl iedna ,zmýsldiac,iakobý trochy, fuehegopoży wała chlé 4 
ba, wte słowa do niego rzekła. Wola Boża iéft, oFil WI 

pie, 4by w pośrzodku Miafta, iáko ná puftyni, żywot pio: Ma 

wadziłeś. Zktorych dwoigá widżęnia, takze y ztégo © ce ( 

mu potým AuguftinGettinus, u wod faluiowych, (iakoe opi 

(my w zwyż opowiedzieli )oznaimit, wfzyftkę potym poz 

es ò poftánowieňiu fwego fłanu , miał złożył we ZY, 

R: iwość. 
Philippus JEzufa p 2, Modlit šie znowu, przez Swięta Narodżęnia piw ni 


wvidaiał w po- O. Jeża R SSE 
fa SPT skiego, wkościćle wefpoł z Alumnami, Konftantim Tas  dżę 
fonik on, 
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foniufęm, y Sebáftiánem Muzykiem; y gdy pilno zamysłas 
wa sie o Chrifłusić „álič zaraz Jezufa na Ołtarzu, w pofła- 
ci niéwiniatka obaczy. A ponieważ rozumiał, że go tež 
Vy towarziftwo iego, widziáto: Aza prawi dziecięcia Je- 
zula, na Ołtarzu fłoiacego, nie widžicie r czego gdy; oni 
nić przyznawali, poznał, ze drudzý tegonié mićli widžes 


nia : dla czego cicho 


3. Kiedyś celebruiąc, pookazáným ludowi,przenafwię- 


fwoię koncżył modlitwę, 


tízým ciele Chey ftulowym, położy wízy Hoftią, pierwej; o Hracia 
anizeli Kielich podňiost, długo ftat: lecz odprawiwízy BE pos 


Míza S. od Ottarzá odchodzac, z taka twarzy wefołością , 


widziany; był, do Zak 


Y dniefęniu Ho- 
nog Wa a 2, ftyi długo iedne. 
tiftýi powracać, idką smielący się go czalu ftoiał. 


zwykli miewac, Spýtáný, częmuby w tey cżeści, ktora 
miédžy podniesienęm, do ádorácyi Naświętlzy Hoftýi, A 
Kielich ludowi pokazáňiem , (rzodek trzyma, tak długo 


odpoczywał: y częm 


uby tak wefoło, do Zakriftýi wra. 


cał się £ uśmiechnął Się, jj na głowe pytaiącego sie, włożył 
rękę, tej rzeczy zamilcżał, Aleńie zbýtými, zfátigowá- 
ny prożbami, ná koniec wte odpowiédzial słowa. Cże- 


fto gdy celebruię fyn 


u, niebieską widżę chwałę; lecż 


ftrzéíz sie, żebyś cžégo kiedykolwiek otým nič wy- 


Zioneł, 


4. Tomu też (oprocż tego)od Boga dano było; ze 
wielu dufzć, gdy do ñiéba ňiésione bywały, widywał, PEILrepuswi. 


Marius Tofinus z pier 


wízých: u Prženaswietľzeý Troy. “Ywat due do 


cè Confratrow; cnot wielkich człowiek, ( ktorego džičie nieba idące, 
opifat Bonfignonius Cacciaguerrius )záraz iáko tylko,ztým 


pożegnał sięświatęm, 


pokazał śię Er tP po wt; dwárá- 


zy, iegoż wla[nym zowiac imięńięm; ktoryoczy w hiebo 
` . .. ` .. ` . 7 11. . 
podniožízy, widžiat dufzę légo światłością okrążoną , do 


nieba idąca, Ráno tej 
RA) s «3.7 
dżęnie ,içmu przytiń 
vss he 
oh, życia dokonał, 


że prawie godžiný, ktorey to wi- 
ło się; dofzedł tego, że człowiek 
5,Vin- 
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s. Vincentius Miniator nazwani, człowiek także ,barzo 
nabożny; ý pierwízý tegoż Bractwa braci, zaraz po 
fwoim żywota dokończeniu, niebieską łshiący śię ŚWid- 
tłością „dat się widżieć Filipowi; ktorego on, do ničbá- 
wiłępuiącego , upatrzył : gdy tedy; nazaiutrz, umarłego 
Umartego dufza małżonkę (zćdł pocielzyć; Twoi (rzecze) mąż ,tejj nocý 
do niebaidaca zakołatawizy we drzwi, był umhić; $ ciebie, y Dom 
prosiła Fuy PA twoi, barzo mi zalecił: białogłowa na te słowa, zdała sie 
aby oiey Domu fakbý ożył ; ktora od tego cžáľu PHILIPPUS, wefpoł 
czyniłfkaranię, 4.2%... 2 Rysa. > Só 

zfynami, we wfzyftkich ratował potrzebach. 

6. Umart Marek Antoni Cortefellus Kommęnczyk ; ba: 
ťzo miły Filipowi, w modlitwach ý naboženftwie uftawi- 
czny ,w dobrých pilny ucżynkach; ktorý pobozne Oicom 
Kapucinom , dowane iatmuzný , usiebie miewał w depo- 
zycie; ten 6 Filipie prawie prorokuiąc, takowe zofławił 
świadectwo. Człowiek ten, iefzcze nie wielom, iefł wia- 
damy, ale iak wielkim napotým będzie,wfzyfcjj to obaczą, 
Gdy tedy człowieka tego, trup w Kościele S. Katarzýny, 
blisko S. Hieronýma, od Miłości; na marach wyfławionj 
lezat: Philippus, wefpoł zAntonim Galloniufem, y zdru- 

Pamipus ied- gim kapłanem w kompanii, aby ciało iego obaczýt, po- 
ke umarłego (zedł: ktoremu trochę przypatrziwfzy sie, przywołyjwa 
azal odmalo. Malarza, y konterfektiego ,iaknailepi wyrazić roskazwie 
wac ktorego du. p. 7) . 2 S Zoo Afro | 
fzę w wielkiey Zadziwił się drugi, ktorý w towarziftwie znim przyj fzedz, 
do niebaidącz ale Gallonius, Niedziwuy śię prawi, abowięm dobrý 
widział iasnofci, Ociec, dulzęiego przefzłej rocy, barzo iafną odsiebie wi- 
dzianą , opowiedział; ý na czterý, abo napięć, iakokol- 
wiek godzin, rozmowami zfobą bawiaca sie, apotym do 

nieba wfłępuiącą widział, 

7. Fabricius de Maximis, miał corke w trzýnaťtým ro- 
ku, naimię Helene, panięnkę, Chriftufową zranioną miło- 
ścią ; ktora fpowiednikowi fwoięmu, naiedno a 
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była skinieńie, Ta, namfiej; tržý razy w týdžien,Nai- 
fwietľzým Chrýftufowým , pośilona zoftawalá čiátem: 
modlitwy chciwíža, añizéli pokarmu; mękę Pdńską, obfi- 
tymi oplákivwdžá łzami: sama (oba tak gárdzitá, žé tego 
jak naibarzi fzukátá, 4by miedży wfzyfłkimi nainizíza by- 
la, ý żeby ziákieý miary, Chriftuľowi wdžiecžna , poka- 
zálá sie, pragneła: iakonaiwiccey zá ňiégo čierpiéc : kto- 
ra wofłathiey fwoiey chorobié, iako Barońius, (więtą od- 
prawił ia Kommuńią , widziała dufzę (woie, od Chriftusá 
Pana krwią skropioną ; anżofłatek, śmrićrci (woiej godzi: ChriftusP.krvvią 
nę opowiédziawfzy, pobožňié Bocu ducha oddała, Tę 2Frapia dufzę — 
vajú ZZ San sze z chory Panienkí 
tédý PHILIPPUS, W kompańii spiewaiacých Aniołow, 50 pss -E 
do ñiébiéskich widział whepuiaca pałacow. Nallwiędiego 
8, Na ofłdtek,zdpewne to mieli Ńwoi, Zé PHILIPPUS, Sakramentu 
idko tylko iego poznitentowie, smiértélnego dokoňcžýli Puirirpuso 
żywota : oich ftaňié, ná drugim świćcie, zoftawat upé- Umarłych Pani. 
Wnioný. Gdy; Virgilius Crefcentius dokonał, kiedy Sýnow Sa? eri 
ićgo, zwicžainié ciefzył, Dobrego práwibadžcié ferca, Saeba 28 
wafz abowięm rodżić, od wfzéchmocnego Boca ,ñiébié- M 
ską udárowáný ieft chwałą : co mowię, dobrże więm ; y 
toraz,y drugi powtorzył, Ztad uwfzyfłkich, ták grun- 
towne byjłorozumięnie, iż PH1L1PPus, od Boga wiedział, 
ná ktorebý miéiftá, duľzé fwoich bý wátý skazane; że tež 
wiele ich, do ńiégo przychodziło ; aby się dowičdžieli: 
gdzie by kto,po fwoim był náznácžoný zésčiu, Jan An- 
toni Lucius, o ktorým gdzić indżić ,nié dawno bytz Ma- 
tki osierocony : dla czego FiLipPA uprafza,iby do Boca 
modlił się, tj oznáimit, cżyli zbawięńia, iégo doftapitá. 
Rodzicielka , czyli ñié,- Do ktorego on, welčl się prawi, 
Matka twoid zaprawdę iéft w niebie, pońieważ ( przy- 
daić ) toż prawić przytrafilo mi śię, co kiedjć : gdym się 
modlił na pogrzebie Oica mego. Z kad dofyé iawno , Zé 
Dd Rodzic 
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jie Filipovy Rodzic FiLiprow,iako słufzna rzecz wiérzgc, wiécžne- dufz 

litvvaie- go záSýnowska modlitwą, doftapiť zbawięnia», can 

> zhavvionye — o, Vmart být Jan Animuccius, nad muzyką na Vatica: slicž 

nie przełożony : ktory do Oratorium, codžiennié pržý- dato 

chodzac,po odprawionych do pofpolftwá pržémowách, |. POM 

mvzýcžne (prawował spiewania; (był abowięm wteý | SWI 

znácžný nducć ) tákowey człowićk doskonałości, jczj. Tow 

| fłości : Zé iako zaFilipowým, Chriftufowi służyć począł Bon 
| powodęm, nić inaczej; , tylko iako zSiofłrą , ták on żjł jedn 
z Małżonka; y tego od Boca dofłąpił, że ktorý Zyiac, ktor 

i —  wiéleé skrupułdmi být utrapiony, bliski śmierci, čálé od nu, 
Aich wolny zoftat. Przýtráfito Się tédý,žeon,iuz wétrzy  — 8025 

lata po śmićrci, dnia iédnego, pozwyczaińie odprawie Wp“ 

ným kazaniu, hie iakiemus Alphonfowi Luzýtánczýkowi, GA 


pokazał śię ; y idąc tak go pytał, juž Zo rozpufzczone 
Oratorium! Odpowiada Alphonfusozpufzcżone: Powta: U, 


cza umarły, moimi profze čie proś Firipa słowy „áby zde Pus | 
múič, {wymi Pand nalegał modlitwami; to rzekízý znik poki 
Vmartyvvetezy nal, W tým Alphonfus , uwazáiac z (oba, że Jan Animue prze 
| lata pokazawlzý cius, już dawno umarł, wracasie,ábý człowieka niwie — lem 
fęFiLIPoWEV qil, glóńić zndlafzy nikogo. z frdchęm y drząc,doFr tš bi 
poleca fię mos asas A z So: > żę żę M z: p ick 
diete; LiPPA przychodzi; $ wlzýftke rzecz opowiada : Pate We 
Lippus roskdzuić, aby ndzdiutrz, porządkięm fam w Ora- wiol 
torium, głośno opowičdžiat : po tym roskázuje, áby ú SE Š 
umárłego,o Mfze $więte, Wrožných poftárano się koscio" ca. 
NI lach, Towfzýftko wykonawfzy , w fzyftkim idwnić; zał fi 
| PniLtppus opowiedział; Animucciusnafz, iuz przyfzedł | sl cz 
| znamionuiąc, żejuż z Cžýfcá do kroleftwa, dofłał się niej , 7% 
Pięknofe duży bieskiego. Y ztąd działo się, zéidko ten ktorý nabożnych spok 
zbavviony nie. dufzé ludži,cžefto widywat; twierdził izich piçknosch ów 


wymowna, — zadným zgoła fpofobęm, wyrdzic sie ňie może, F 
ro, Nadto, Mąż Boskiego zdprawde swiátlá pa eaey 
dufz 
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dufz także „iefzcże, wciele zoflawáiacych, ozdobę y sli- Pririppus duf 
cżność upatrowat. Dla czego raz mowiac,ocudowney vvlaľce Bc 
slicznosci, ktora dulza S, Ignácego,Oicow Jezuitow Fun- auga a a; 
datorá, gdý iélzczė żył iášhistá, taka y ták wielką bydż qovena ja IA 
powiádaž, żć ztwàrzy iego, wybiiáiace Się, iáko nai- yy R 
swietnieilze, dawno widýwat promięnie. Tož mu zá- Ignacym. 
rowno piźijtrafiło šie, gdy na twarz $. Kátolá Kardynała Y wiafych 
Bosromeufa ,pilno zapatry wał śię, Widział także twarz, Yvielu. 
iednego młodzięniafzka, podobną Swiecaca się idlhością : 
ktory potym, do Dominikańskiego wfłąmpiwfzy Zako» 
nu, Piotra męczęnńika imięńiem nazwany, Generalnym 
uczyniony Wikáriuížem, zwiélka pobożności sławą, 
w pokoju odpocżał, Widział także z Karthuziánow,nié- 
ktorych twarzy także idlhe, y świetne gdý z Choru, po 
modlitwie wefpoł z drugimi, parami wracali się, FA 

u, AlE iednak, ñiétylko hiebićskim uciefzony, Puta ane ci tyle 
Pus bywał widžeňiem: lecż też y frdlznym, Czártovy tych Na 
pokázowániem Sie: dia inftrukcyi infżych, częfło bywał vvały fię ale tez 
przésládowány, Zlecił był kiedyś, pomiefiionemu Anto- Czarciprzeklęci. 
niemu Lucciufowi aby; na uwolńienie opetancý,od Czár- 
tá białogłowy; Świetych zdżył Exorcizmow: y one nd- 
Więkfzą chañbe , Szatańską , rozgámi skarał : co on beż 
Wioki wykonał, -Alé ztego konteptu, pyfzny ták zapalił 
się Szatan, iż przyfzłeg nocý, brzytką wýfzczerzáiac pá- 
fzczéke, y przykry fmrod wymiotálac, Fiippowi poka- Piekielne pets 
zał (ie: yoným izbédke napëlnil; ktorý potym,pržezdlu- fumy. 
gl cžás, hie wycuchnat, 
, 12. Znowu, gdý raz w Oratorium S, Hičroňýmá , wé- 
spol zfwomi bawił sie Alumnámi: miédzy ktorými býi, Philippus diabła 
przýtomný Gabriel Paleottus, iefzczć purpura Kárdinál- vv kolciele oba- 
ską nié ozdobiońy ; ç zwśjczaińie bawił śię modlitwa, yvy Bracia 
znienacka z4wola: $ły(zcie Bracia, ftrzefżcić Się jeft tu Pt2efiraega-, 

Ddz diabeł, 
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OŁ 
diabeł, Ná te słowa, upadala wlzyfcy ná koláná ; on 
zaś znákiem Krzyża Š, przeciwko diabłu, powićtrze znd- 
cżąc woła. Tuzáprawde hić wńidzie(z ; yzárázem dia- 

beł zniknął, 

13. Odiáchat být Maż Božý, do Cieplic Diokleciáno- 
wich, aby kościoł Panny Marrey Anielskiej nawie 
oczach Fil. dZił; gdy oczy podniosł, uirzał ná iédneý ftarey ścia- 
pa S.Szatan ro- NY ftrukurze „złego diabła; ktorý rożne, ý rozliczne wy. 
2ne na fiç pofa- myślaiąc fobie poftáci, raz młodżięńca, raz ftárcd, raz 
ci bietzew. nadobnego, raz fzpetnego ,ná fobie wyjrażał, Z tego zro- 
zumiawfzy PatLippus, że dla tego „takowe ná šie przý- 
bierał poftáci, áby zňiégo czyńił násmiewiská, Boskiego 
wezwawízy imieňia , każe mu zaraz odysć, ná ktorego 
roskazanie , niéznosným zewfząd, nápetňiwízy powić- 
trże fmrodęm, támztad zocżu porwał się, Ziwykł był 
4bowięm przekletńik, ile razy pokázowal się ,takow ými 
Mężowi Świętemu, moleftia czynić (mrodami; atęn zlý 
zápach, pofpolicić siarczyfto , bywał : y bárzo długo 
trwał, ktorý tylko on fam pocžuwat, lubo ná czas, ale 
Smtodem przy- rzadko ñiéktorych tćż zfwoich zálátý wat. Włożył byl 
krzył fię Filipo czafu iednego,ná głowe opetáney biátoglowý ręce, (id- 
VYWKIGLY chvvy- ko zwykli Kipłaki ) ktore zaraz, Cžártowskim napełniły 
tla a 8 dié (mrodem, lubo nd ich omydie, pachniacych zázý wał 
wodek, ý one saletra wijcierat : ledwie ich ićdnak, do- 


Philippus kładl zę O] NOE > 
na opętanes, skonálé mogł wijcżyścić. Te recé Ad cżás, do nozdrzy 


ý zpilnoscią ftrzedz Sie, przýuczáli grzechowey zmázy, 

Diabet vy chlo- 14. Drugi raz w koscielé báwiacemu sie cžárt dziécin- 
pięcy poftaci na Wžiawízy ná sie poftác, dal šie widzieć; ktorý w uftách 
vyzrokicm od- chuftke zuiąc, zAiego násmie waž sie: lecz ParLippus,gro- 
pidzony. żnym przeraził y odpędził Szátáná poirzęnięm, Galloniufa 
zatym 


Poeńitentom umyjslnić; aby ieych wąchali, podawał: że: 
|. í . ñ 1 23621. NZ T v. tá 
bý (inrodu cięfzkością. przerázeni, zárážliwey uchodžiť, | 
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) dia- 
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e Wy. 
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kiego 
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zátým (pytat, iéžéli tego widział chłopca © bez watpię- 
nia odpowiedział, Przydaie PHILIP pus, wiedz žé to 
nie był chłopiec, dle Szátan; ktory wiernych w kościele 
będących , kusić przyfzedł, 

15. Na oftátek zazdrosčiwý czart, ták mu bý! nić przy- Szatan rozneFi- 
iázným, zé mu práwié uftáwicžne, wyržadzaž przýkro- lipowvi Wyfząe 
ści, Na cżds abowięm zwykł był, firafznym y brzidkim 922 złofci y nie- 
pokdzować śię : ná czás fzacj ego, plugaftwęm potrza- ARE Z 
sdc; na czas świecę zágaľzác, kotátdňia $ infze niezliczo- Philippusp.Naya 
ne, wednie y wnocy , ná nićgo czynic zafądzki; co on fvvietízey na 
wfzyfłko, béz boiážni, zá pomoca,blogosláwioný Panny, carta zazyvya 
(nádňiusinko zwyciężał, Pomocy, 

r6. Zwielu takowijch widzenia, częścią od BOGA; cże. 
ścią od cžártá pochodżącjjch, ftało sie, że ile rázy otým, 
zfwoimi rozma wiał; w pośrżodek,owę Świętych przy: 
nofił naukę, ze nimi bawieśie nie potrzeba Ańi przy fławał, 
ná tákowych zdanić ludzi; ktorzy tákich rzéczy, chčiwié 
pragna; áňidofýč natym powiadał, ióžéliby kto mowił: 
Owidženňia nic niédbam,ñié przytrafia fię tedy: ponió- 

Ważna cżaś, ktorzy ich cálé ňié pragna. Nád to, trudno Widzenia £ 
zňich nié ná dymáč śię, źlć trudniey wierzyć śię ńiego- barzo niebospie 
dným ; natrudňiéi(za zaś, cale, oných niegodným bydz czne, 
sie rozumie : ý nád ftátéćżne cnotý, Widženňianié pržé- 
kładać. Twierdził też, że te Widżęnia, ktore abo ko: 
ściołowi Bożemu, dbo fobić , abo publicznej lub priwa- 
tneý, drugich potrzebie niéľa pożyteczne, odrzucać po- 
trzeba; abo pržýnamni, oftrožnie przyjpufżcżać, Spo- Obiavyicniom 
Wićdhikow upominał, áby obidwięniom Pænitentow , à biatoglovyskím 
ofobliwié bialoglow, wiárý nić dawáli: prędko dbo- vvierzyc nie pod 
wiem białogłowij , zdádža šie, iż do prawdžiwey przyj. trzeba. 
fzley doskondlości, ale czafęm, cokołwićk w nich pokazo- 
walo siç (wiątobliwości Zé to dlbo lekkomyślność, klbo 

d3 zmyj: 
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EE S bo 
zmyslona (práwowata poftáwá, doyść możefz, y owfzęm, 
wiele ich ztąd, hićfzczesliwym podlegało przypadkom, 

Szaestiwykzy la» Dla czego „gdy raz dla przémowý, ná Ambonę wfłąpił; 

za bez s ypoczuł, že ztąd miał bydz wzachwycęhie porwani, 

Wid: 8 usiłując ie mocno zatrzymać, reka w biodra uderzý wízý 

Ná rzecze; kto żachwycęnia, y widżeńia (zuka,o co prosí, 

filé wie; y tzamizalawízy šie odfzedł, Drugi raz, gd o 

tychże widżęńidch, iéden zfwoich przemowę, do ludzi 

czýňit: prędko ná kathedtę wiłąpiwizy ,takrzece, Lae 
prawdę znatem, nabožna barzo białogłowę ; ktora zas 
chwyccñia długo ponositá, poty/m zá Boskim, odnich wolr 

Gyezesliwkia nie. ną. cálé zofłała, zporządżęnięm. Ktoregoż czafu (słuchar 

wviafta gdy za- cZé) (zežesliw[ža bydz u mňié rozumiecie , tę białogło* 

chwicenia nie wer bez watpieňia,iž w ten czas, kiedy od wfzelkiego, 

SE wolnabytá záchwycenia:ý to rzekfzy,z Amboný pofzedi, 

Pappeus ia« 17, Powiedżieli mubyli niéktorzý, że Trzeciego Zas 

xo Widzenia konu Pinna, Chriftusá czefto widy wała, anaiczęściey; 

kazał probowac Bjogosławioną Kátárzine Senęńską ; Ktorym on: Bez wat- 
pichia białogłowy, faddnić do błędu bý wála przy wos 
dzone: moim tedy zdańiem , napomñicié ią żéile rázý ta- 
kowe, widżiećiey przýtráfi šie pofłaci, ná twarz ich,hiech 
śmiele plujnie. Vsłuchiła Panna ,ý ztąd przyznała, Z 
wielkiego doftapitá pozytku, 
Pluciem na 18. Fránčifzkowi Mariey zFórrarza, iednęmu z piet* 
tyvatz widzia- swfzych oných FILIPPO WYCH VežňioW, w nocy poka: 


ney poface — nał śię cžárt, wpofłaci Bogarodzicy : co gdy on barzo 
A 


ráno, Fr Lrpo wropowiédžiat, Sługa Boży rzéczé ktorat 
šie pokazała, nie ieft iako twierdzi Bogarodzica, ale bál 
<= O OT TE sss o EA RENS, 
wątpięńia diabét: dla czégo, gdy znowu dać się widzleo 
107 PU ESN 4015.0 . : tss . . 
woczý mupluyni, a žaden ňiéch čie ftrách, nić obeimuie, 
Chytrý wroćił się Szatan, A on nie lekliwie, na niego 
pluynić; copyfzny, zá przykre ponofżąc; zaraz zñiknal, 
. Lecz 
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fzem, Lécž oto w krotcé, Naiswiętfza znićba Panna, prawdzi- 

ikom, wić pokazátá mu śię; Y gdy; on pluýnač ná nie ušitowat, 

tapil; Pluyni ržecžé oná, ieżćli bedžié(z mogł. Co gdy uczy- 

any, nič usilowat, ták wyfufzony ucžuť język, zé zadna ñié 

wizy mogł pluynac midra, Przýdájé potym P anna : dobr zis Sluchac trzeba 
prosi, za prawdę uczynił, fpowiédňiká słuchając; à w widżę- rady fpovvice 
gdy o ñiu zñiknel4, y pociefzonego,wielkim napełniła wefełęm. dnikovy, ` 
 ludzi 19. Antoňi Fuccius Médik, oktorym Wyzey, ftátá sie 

s, Za. wzmianka, przyjiął být ftáráňie, o kolo pewney Zakon- 

ra za» ice; ktora świątobliwością barzo stynełi, T ctédy,edý 

1 wol on kiedys, w záchWýceňie porwána znalazł ; ták długo 

łucha | czókał, puki ńiewrocieła śię do zmysłow; A wtym Zako. 


łogło- fici, do šičbié przýfzedľzý, to Medikowi obiñwia, O 
kiego, jakom cięcudowną w hićbie, okrążonego Widżiała świa, 
ofzedł,  tlotdal co gd Antoni, z fob} uważńić rozmyslat, wizy- 
jo Za. fikozarowno FILIPOW1 odňiost, y tegoż prawie dňiá, Szatn vyzia: 
Sc wpadł w chorobe, ktoragdy sie zmacňiatá, Ociec Kłam- wížy na fie 
zwąt  flwi,wziawfzy ná Się pofłać, Médiká, do choregoprzy- pofłac Me. 
ZÝ W0+  chodzi, obiecuiąemu žé prędko miał przyść dozdrowia, + pot dro 
úz ta: ý potým przy dobrym zdrowiu, mieć żywota przedłu- wieży EM gi a 
h,niéch | žeňie, O znaimuić chorý, o wfzýftkim Oicu Sw, : RIOT vyota, X 
alá, żć zňieba obiaśhiony , opowiada mu ; Zé ten prožný życia 
tękoimiź nie był Médik,alé diabel, Dla czego Fuccius, 
zpiek  Szitdnską poznawízý chyjtrość, Boskiej; woli, ç upodo- 
poka |. baňiu,cálé porucżaiac śię,w kroteć potym woie fzczesli- 
barzo | wie dňi skończył, Żtąd PHittpPus, zwykł był fwoich, 
ktora | tik w rzeczy: pozyjtócznejj, pilno upominać; aby widżę- 
ale bl  ñiom,ñié fnadno wiary dawali, zwłafzcza ; tym ktoreby 
idzie, — dlužízy obiecowały żywot, powiádáiač, Zé to mñiey 
cimule,  niebefbieczńc, prawdźiwym iedowićrząć rzeczom, dńi- 
„niego éli falfzywym wiáre dawać, 
hiknał 20, W fny też, y wich skutki, wierzyć, Zà rzecz bárzo 
Led | fzkodli- 


Paizrysus (nom 


wviary davvac 
nie kazał: 


Foremny 


fyvoim pofte- 
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A is S 
(zkodliwa.twierdžit, Kapłan Matthias, Maffeus imięnięm: 
ktorý przéz przyczynę Błogosławionego Mežá,nid przys 
rodžoným ozdrowiał był fpofobęm gdy do zdrowia 
przywtocony , iedęn widział fen, dobrym barzo służą: 
cy obyczaiom; chciał go iako nadćr piekný, y kfztałtnij, 
FiLirowi opowiedzićć: ktorego Očiec pierwej áni 
żeli on fen powiadac począł, pytasie: Czyli (nom widre 
dáje Napad(zy on ná okazya, zárázem fen fwoim opo. 
widda, A Maz Boży; furowie ná ñiego poirzaw zy z A to 
nà co e rzecze. ldżztymprźecz; człowiekowi abowięm, 
dobrým bydz potrzeba; ktory miedzy (wictymi, zyczy 
fobie býdž policzony à (nom wiary niedą wać. 
WIELOM, OSTATNI ZYCIA DZIĘN, 
OPOWIADA. 


RO ZD ZIAL IIL 

1. Arem tákžé Proroctwa „od Oicá światlości, barzo 

był oświecony PAILIPPUS. Naprzod dbowięm, 

zéby(my od tých rzéczý, ktorých ludzié zwykli obawiać 

śię, zaczęli, wielom śmierć opowiadał, Konftanti Tallo. 
nius; o ktorým wyzey, czefto był wzmianká, od Piusi 
Piątego, fwictey pamięci Papieża, do Rzymu z Mediota: 

nu wezwany; do Konwentu S.Hićrony ma, z fiadfzyj zko- 
nia, przyfzódł umyślnie; ktorego vcżeń FiLiPPOW przý“ 
chodżącego, zokná obáczywíizy, fwiętęmu oznaimuić 
Mężowi; że Taflonius dofortý przybył. WtýmPAť 

m Lippus, OctawiufowiParuicinowij Germanikowi Fide- 
liufowi, ná ten czas Młodżieńcom roskázuie: ábý u drzwi 


pkięm Pirie- w progu, ktoredy miał iść Taffonius w poftáci umarłych 


pus fmierc 


Tas- położjłi śię, Słuchdią oni; śle gdy Tafľoňius do nich 


owe przybliżył się, gdy w ten fpofob polozoných, obaczjł 


vlada.» 


młodżieńcow  niéco zturbowány, iko wrýtý (anal, 
ypo 
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y prasi, ábý mu wolne uczyieliprzeście; léczoňitrwa+ 
ią, až Ociec roskázuié, žéby powftáli: a Konftánti co pre- 


| wn 


. 4, Hieronýma Cordeliusi małżonka, (był to zna- 
tzny Medik, y FiLtepowi milý) posłała , oznaimuiąc Oi- 
cuS. že małzonekiej choruić : gdy tedy drugi,z Vcżniow 
Filipowych, do forty fchodži,abý usłyjfzał, czégobý po- 
trzebował posłaniec, fim z fobą PHILIP pus rozmawiać 
począł, O Hiéronymié Cordeliusie ! zaprawdę téraz 

Ee umrzć; 


Takze drugię- 
mu kaze fig die 
Ípanovvac, 


PHILIDPUS nie 
tylko” ochoro» 
bie ale:y {mierci 
Cordeliufa vyie- 
dział piervvey 
anizeli mu o niey 
povviedzizno. 
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umrzé ; iuz przysła godžina iego, ktore słowa cžefto 
powtarzał, Zdżiwili się, ktorzy przy tym býli: iefżcże 
abowięm ten, ktorý být ná doł pofzedł, Mężowi Sw. o 


chorobie Hiéroñyma ñic hić oznaimił; ale wnet powie: | 


dziáw zy, o hiey PAILE? pus (Woie, iefżcże powtarza 
mowę; dla czégo ci, ktorzyj przy tým byli, rzekli; Więc 
rzecię Oicże, ićżli o ciele, iako mowifż, iuż niemafz nás 
dzičiič, przýnamnieý o duľzý rádzmy, W/tym on zwy- 
cžáiem fwoim, barzo dobrze, radzmy odufzy. Ofinego 
tédy dnia potym gd} ičden ž fwoich, wedlug zwyczdiu, 
przededńięm świecę. FiLipowi zapaloną przynosił; rzés 
olaa o Cordelius nalz, tey nocy, tej godziny umarł: A 242 
izbedce (edzac, NIE? Ale widząc, żótego drugi hiewiedżiał, záraz do cżć- 
na mieifcu odle. go infzego , fwoię, obrocił mowę. Ráno tedy znaiduią»że 
g ým był przy. tej; skonatgodžiny Hiéronýmus: Ktora Očiéc wyraziły 
tomny, przy ue ale ičdnák, żć przy umieraiacym, cudowhić był przýto- 
mieraiącym, mnym, z Auguftinęm Kardinałęm Cufanem, czafu iédne: 
gorozmawiaiąc, przyznał sie tymi słowy, Tego momęti* 
tu, ktorego BoGu, ducha oddał Cordelius, lubom ja, 
wmoiej bawił sie izbédcé, bylem ićdnak, umierdiącęmi 
przytomny. 
5. Orinthia, Pompeiufa Kolumny; żona, zacnego ur: 
dzeňia ; ale cnot ozdobami, daleko sławnieifza ; ktorá 
w Szpitdldch; a zwłafzeża Ničulecžoných ; choruiące cżę: 
fto náwičdžátá białogłowy; $ oným wfzéláka, miłości 
usługowała uczinnoscia, cięfzką. złożona leżała chorobij 
y gdy; naiprzednieiśi, twierdzili Medikowie, że iey cho- 
roba, nié była niebófpićcżna £ oná Filipowi, barzi ufa 
iąc, Wžýwa go do siebie, ktorý powićlu,orzeczach fie- 
bieskich rozmowach ,ná odchodżęniu , w święconej; umo 
czy wzy palec wodzié,znákiem Krzyża S, leżącz uzbroił; 
ýzebýo męce Chrifłufowey,rozmyslała : do myśłi podał, 
Z pt: 
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A a ; TTP AE TOTO 
zel Zpałacu wychodżącęmu, zachodzą Medikowić z ktorym przecivvko zdro: 
kos on: Orinthia barzo złć się ma; Oni uśmiechaią sie; APhi- vviu Medikovy 
Sw lippus ; Wzárt prawi, rzecz obracačičr Wiédzčiefz zá- pia {miere 
owed pewne „ZE chora, tego tám dni dokona, „Naco oni, iész- opovvlada. 
vtarza | €2é barzi smiac siç pocželi lócz Orinthia, ktorego dnią 
Więc Philippus prorokował, zý wot skonczyta, 
[ná 6. Helena Cibź, $ Dominik Mazzaus, mąż ie, w pá- 
VZW- dli w chorobe: dlaczego Támiria Ccuola, Matka Hele- 
[mego ný, Fitra zanimiprofzacz; Obawiąm sie prawi Oicże, 
ezdi, abymz Oboiga,to ieft z Corki, ý Ziečia, hie zofłała osie. 
tré: rocona, Odpowieda on, chociafz ziednego dofyć: do 
A 232 ktorych slow więcejj nie przydał, Skutek prawdę po- 
Jo ozé- kazał, abowiem Dominik umiera, A Helena do zdrowia 
luig że przychodzi, y świat porzuciwízy , do Klafztora vyfte- 
yraziły puč, z ° 
rito- 7, Teyze Sioftra,ná imię Victoria: Kiedyś do FILIPPA, 
iédne: dla (powicdzi przyízła: Ktora od niego zpytana, iak da- 
jotneti+ wnobjj, druga Sioftre w Klafłorze, (Wieżą zwięrciadłni- 
om dá) zwanijm,zofłającą )nawiedzała " dawnoiuż odpowiedzia, 
iącęmi b, Staraj (ie przydał on, Aby ią na potym, częściej na- 
Wiedzata, przędko abowięm umrze. Y w krotce potym, 
O uro: ktora zdrową , $ mocną zoftawała, układfzy fięnałożku, 
ktora wośmnaście dni, {wego dokonała żywota, 
ce Czę: 8. Poftánowit był Marcellus Ferrius, wefpoł z Kárdi- 
nitosci nátem de Gambára, (ktorý w poleconym fobié, miát být 
orobij zRzymu wýiáchác pofélftwič) w drogę puścić śię : ktore- 
gy cho+ mu PriLippus, Nie czyń tégo, ponieważ Ocićc twoi, 
zi ufa» w krotce umrzé. Usłuchał Marcellus,a Očiec, ktorý w ten- 
ch fié czas, bárzo dobržé být zdrowym; dwudżićftego dnia, 
y umo” potym dokończył. 
zbroił; 9. Toż prawie przytrafilo śię, Alexandrowi krefcęn- 
podał, Ee 2 ciulo- 
Z pie | 


Taiemnymi sło- 
vvy [mierc opo- 
vviada ktore ie- 
dnak dowcipna 
zrozumiała bia- 
foglovva. 


Widzi PuL- 
pus, zelepiey by- 
ło umrzec cho- 
tęmu, 2tąd nie 
modli fię za nie, 


go. 
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ciufowi sï Janowi Francifzkowi Bucchiuľowi: abowięm 
pierwfzęmu rzekł. Dilponuý śię, ponieważ prédko um. 


rżefż. Adrugiemu , Brat twoi, zteý choroby nié ozdro- | 


wieić,  Y słowo nadaremno nie padło ; pierwízy dbo- 
więm, nić długo potym umart, A drugiego brát zteý ñié 
powítat choroby. 

ro, Pocżął být Virgilius Crefcentius, bárZo słabego, 
zažý wác zdrowia: y lubo choroba na początku, zdala šie 
lekka, iednák Maz Bozy, choruiącego náwiedžáiac, do 
Konftancyi Matzonki ićgo, ták tzócže: Ná Bożej potrzé- 
ba przéftawáč woli; dowcipna to,zrozumiátá białogło- 
wá, dla czego, odwiodfzy go fobie náftrone, ná koláná 
przéd nimupádłd , y obfite wýlewdiactzý uprafzátá: dbf 
Mężowi, (woia modlitwa, ciała uprosic raczył zdrowie, 
W tým przy(zły y dżićci, o iédnož wćfpoł z Matką upra- 
fzóiąc; ktorým PurLippus iawńić opowiédžial. Virgi- 
liufowi to lepiej ,áby teraz umauł, dla tego potrzeba, ko- 
hiecżnie na tým przéftác, Wkilká potym dňi, chorý Bo: 
gu ducha oddaić, Przýznatsie potým PAIL1P rus, žeile 
rázy, zá iego zdrowić, ná modlitwę chodžit ; zadnego 
niémogtmiéc przýftepu, áby to mogł uczýňic, owfzęm 2: 
wewnętrzną miał odpowiédž, ábý dufzy iégo, tym le- 
piej bylo: potrzeba koniecznie, dbý był umauł, 

1, Toż przydało sie Patriciufowi de Patritiis, ktorý,edy 
zdatsie lekko chorować, jj mowił że názáiutrz, chciał zło. 
żka powfłać; PmaLippus iednak, kazał go lák naýpredžý, 


Pamierus po» Opatrzić Sákrámentámi , ktorými pośilony „zaledwie Te- 
lecał fie modli ftament ucžýniwízý, życ przéftał, Człowieka tego,Ocdiec 
twom zmarłych Swięty, tak wielce poważał, iż pozóśćiu iego, w fwoich 


goboznych, 


polecał się iemu modlitwach, 
12, Na Defideriufa Confaluiufa, Zakonu Káznodžiťi- 
skiego, 


owięm 
koum- 


ozdro- | 


y ábo- 
tey nié 


abepo, 
dala śię 
AC, do 
Dotrzé- 
ałogło: 
kolana 
tá; dbi 
lrovie, 
g upra- 
. Virgi- 
sba,ko- 
rý Bo- 
s, żéile 
adnego 
zem żć 
tym le: 


ry,gdy 
iat zło. 
Úi edzy, 
vie Te- 
9 Očiéc 
fwoich 


lodziči- 
skiego, 
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dízy, právvié konat. Tegoż też niémal czálu, wtymże 
KlaGtorze ,chorowałóale słabo , Francifzék Bencinius : obu 
nawiedził P Er rp pus; Benciniufowi śmierć opowiada, 
Confalwiufowi żywot: y ták zgoła przýtráfito się, ten 
abowięm ozdrowiat, 3 ow umárt, 

13. Na oftatek, Swictego Karola Kardinała Brrromau- 
sa, dawniej; przed tým , ahiżeli przýtráfitá się, fmiórć o- 
powiedział. Ceccolinus Margaruccius Septempedanus,Pi- 
farz Apoftolski, ktorego Purnirus zalecił był, do tegoż 
Sw. Karola dworu; przez lift FILIPA uprafza, aby mu 
ziednat, u kardinała pozwoleňie, ná cžterý miéfiace, do 
Oicžýzný odiácháč, Ktoremu w ten fpofob odpifał, Nié 
trzeba bedžié, ote rzęcz Kardinała prośić, ábowiem cos 
przyda šie tikowego,z cžégo do Dworu iégo,wrodi fię 
więcej nie przytrafi. Co by przez tochciał był Partir- 
pus wyrazić : Márgáruccius ñié zrozumiał. Lécž gdy 
świętego , naftąpiła śmićxć Károlá+ Sens liftu dobržé po- 
il, PifalP H1L1PPus tenlif, cały; przedtymmieśiąc, dni. 
żeli Swięty Kárdinat: dokónał dni żywota fwoiego, gdy 
iefzcze, ani podeirzęnia ,ñié býto ochorobič, 


WIELOM CHORYM, OZDROWIV 
OPOWIADA. 
ROZDZIAL IV. 

Z iednak kto nierozumiał, iż Philippus (nutný m, 
—4tylko zoftawał opowiádácžem ;  fmićxci był po- 
stińcęm, nié ktore tu w pofiżodek, zdało nam śię przy- 
nieść przyklady ; zktorých dofjc widdomo bedżić, idko 
on y zywot,y zdrowiè, wielom czefto opowiadał. Na- 
padła kiedys była, záráżliwa febrá , ý krwi Géczeñie, 
Fráncifzka Kárdindlá Storcia,bawiacego śię w Tufenlańić; 
Ec 3 ytak 


Choręmu zy- 
vvot, zdrowíze- 
mu fmiercPhilie 
pus opowiadam, 


PAILIPPUS 
przed chorobą 
S.Karola Borro- 
maufa [micrc 
lego vyliície pe- 
wnym, opifuie, 


Frafoblivvey 
Matce Philippus 
obiecnie iey fy- 
novvi o2dro- 
wignic, 


Nie tylko zdro: 
vvie ale y go- 
dnofc choremy 
opovviada 


Philippus mło» 
dzigncovvi opo: 
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y tákkdálécé w zmogłą šie, wé dwudziéftu y dwu dni cho. 
robá: że cięfzkimi zemdloný dolegtivwosciámi, żadną mia. 
ra iç mogł zażywać pokarmu, y Swiętyjmiuz opatrzony 
Sakramentem, bliskiej; pokazował znaki smiérci, Dlacże. 
go, Katarzyna Matka, pewnego do FiLiPA, pofeła posłanci, 
Ktoryby go upraízat, aby choruiącego yna, w fiwoich 
do Boca, chciął miéc zaleconego modlitwach, Której 
Maz S. oznaimuić , że Kardinał w te chorobie, zá pewne 
nie umrze, Zá tą odpowiedzią, pocžal chorý miec ielé- 
piej > yw krotce zdrowie odzyskał, 

2. Piotr Mercator ,Minidrenski Medik twierdził iż (yn 
iégo Michał, takżć w Medicinie barzo biegły, cięfzko 
choruiący, w krotcé miał umrzec: a Philippusopák, žé do 
tego nić przydzie,twierdżił, Názáiutrz Piotr rokuić „ie 
koby (yn, do oftárniego (miérci terminu, miał przybliżać; 
aPuiLtepus: Vfay ržéczé , małej wiary , ábowiem 
Pan Bo G,nawięcey lat iégo chowa, Coż więcey ç Mi 
chat, nie tylko do pierwfzego powraca zdrowia śleteż 
przez wiele potým lat, zażywanij být, od Clemensa0: 
(mego, zá Médiká ; y miedzy; Biskupy policžony, Ktorę: 
mu Mąż S.iáko tćraz, zdrowić opowiedział, ták potym 
iákolmý wyzy powiedzieli, śmierć oznaimił, 

3. Leżał chory, Jan Baptifta Altouitus: ktoremu Meď: 
kowić, tufzyli zapéwne, iż zteý choroby, wyleczyc st 
nie miał, Alé Philippus, modlitwę zá chorego uczýi 
wizy, Frdncifzka Mariey Taurufiusa przywoływa ; ldi 
prawi, y moim Altouitowi imięnięm, te powiedž słowi: 
W tej; chorobié,bynamñi ñié umrzefz, lecż iutrzeifzego 
dnia, zapewne mieć śię lepiej bedziéfz; $ w krotce ozdio 
wieiefz, Szedł oznaimił, ozdrowiał, ) 

4. Barstomiéiá Dottiafa Mutýňežýka»fébrá kiedysopi: 
nowała; a poñiéwaz pewny; ieden, u Dworu aya 

urząd; 


dni cho. 
dna, mia» 
pátrzoný 
Dlacze. 
poslanci, 
vy fwoich 
„ Której 
a pewnę 
iec sielé- 


]zil iż fyn 
, ciefzko 
ak, że do 
okuić , ia: 
zá) bližáci 
áboviem 
eyy Mi 
a „ale też, 
mensa O: 
n Ktore 
q potým, 


nu Medi 
eczyć s 
> uczyni: 
wa; Idź 
Z słowi: 
rzeifzęgo 
ce ozdio 


ćdysopi: 
] trzymal 
urząd; 
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urząd; ktorý Stolnikoftwęm zowia : Sieftrzęnieć FILIPA 
uprafza; 4by za fwego modlił sie Wuid : tym umýstem, 
ábý chorý pomieniony ,ná hićgo złożyłurząd, Ktoręmu 
Mąz Boży ; Wuitwoi prawi, w téráz ñidifzey nieumrze 
chorobié, za pierwfzą iednak; po tej chorobą znidżić ; aló 
nič dla tego; tobie vrzad powzda,  Dottius tedy, z te 
ozdrowiał chóroby, lecz w kilka potym lat,druga nawie- 
džioný, uma? chorabą : urzędu zaś, o ktorý Siefirzęnićć 
ftávat Się; na niego bynąmńi nié złożył, 

s. Olympia de Nigris, małżonkę Marka Antońiego 
Vitellefcha , cięfzka na padła choroba, troiáka albowięm 
cierpiała febre, Hieroným Cordelius,ktorý około chore- 
go przyjął být ná sie fłdrdnić przed Mezem iey wyznał, 
że żtikowey, nikt iefzczć nić ożdrowiał choroby, Phi- 
lippus ićdnak, ktorý ia nawiedżał, powiedział : że za- 
dnýmsábý Olimpia umarta, niéchčiat fpofobęm ; à todla 
tego;izby tey zeście, zwielkim býto Fámilieý ufzcżerb- 
kiem : y przy dał, zeotoiak naušilnieý , miał Boca upra- 
fzac; aby Olimpia, do pierwfžego koniéczňie, przyfzła 
zdrowia. Zaraz tedy, iako týlko Philippus odfzedł,z cho- 
toby w zmaga, y w krotce nad Medikow, y przýtomných 
zdańie, do zdrowia przychodži. 

6. Hiéronym Pamphilius;ićfżcze do Purpurý ,ñié wy- 
fićsionij , śmiertelńie chorował ; ktorego Očieč Swiety, 
dwa razi, codżięnnie nawiedzaiąc; gdy: co raz choroba, 

arzi silita sie, Boskim natchñiony dachem, głowę cho- 
tego, rękoma ścisną wlzy całym zwjczaińie, trzeľác Się 
čiažem  uśilńie modlił się, Odprawiwfzy modlitwę, ufaý 
prawi : teraz abowiem| zadna, nie umržeíž miarą ; ý te 
Wyrzekfży stowa, chorý w krotce; |pierwfzego dofłąpił 
zdrowia, Coś podobnego,przyjtrafiło Się kiedyś, Alexan- 
drowi $inowcowi iego : o czym tęnże Kavdimał ,pilinem 
świadczy, 7. Fau- 


wwiada iż po 
{mierci W uia 
fvvego nie miał 
doftapie vrzedu, 


Ofad:ona na 
fmierc od Medi- 
ka Matronę Phi- 
lippus przecie 
vyným fpofo- 
bęm na zdrowie 
ofądził, 


Philippus vyło» 
zęniem ręki, na 
głowvs chorcgo 
onego u2dro- 
vvil, 


Wniebefpies 
cznym zkonia 
fpadku Philip- 
pus chorego 
Yzdrovviť, 
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7. Fauftina Cencia, Karola Gabrieliuľá małżonka, cię: 
fzką barzo zięta chorobą, iuż prawie Konala. Nawie- 
dził ią. Philippus, yna głowę iey,reke położywfZy, rze- 
cze: Nie wątp ,ztej abowięm ciała niemocy), z świata ñie 
zedżiefz ; Ale gdy ona, na to mowiła, Oicze iuż umie- 
tam, pržydaie Philippus, Nie boy sie, obiecuięcze z tej, 
ňie umržeíz choroby. Y ñie ptonna była, obiethica, cho- 
roba abowięm, prześiliwfzjj sie uftapita ; à ona zdrowie 
odebrała, 


mñiony; maiac lat fześćdźieśiąt; gdy do Rzymu iedzie, 


locz 
h ] 
zdro 
LIPP 


Wa; t 
h 

Cela 
sło W; 
nietz, 
cze(zi 


ka, cię- 
Nawie. 
a Yze- 
data hie 
Z umie- 
e zteï, 
ca, Cho- 
drowie 


lippus, | 


więtego | 


trona, y 
iedhika, 
icchiufa 
aterniey 
ni býti, 
lz (tate. 
choro» 
bowięm 
ta leza: 


rzy po” 
1 iedzie 
wytge 
z dulze 
ja prz” 
Inie bý! 
a przy: 
ie umić* 
, milego 
tament, 
{zy czas 
bedzie[? 
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à ; 
bedzičíz miał, dotego (pofobńiei(zy, Odprawiwfzy te- 
dy (powiedž, począł chory mec Się lepiey, y w kilkadńk 
caleozdrowiał; ktorý po (mierci Oica S. wlzyftkie woje 
ubogim rozdał doľtatki, 

u, Też słowa, (Niewatp.) tylko w wyrzekł Philip purrrrysus 
pus: gdy Jan Francifzek de Bernardis, Kongregacji Ka- tym słowęm... 
plan „oftatním pomazaný oleiem ,iuž konat: nadwizyft- Niewątp. nazę- 
kich, nadzieię, w krotce ozdrowiał. Agnefina Columna, fčicy chorych 
miedzy Rzymiankami; częścią urodzeniem, częścią pobo- Uzdravviał, 
znofcią, sławna Matrona: gdy Medikowie,wfżyftkę iei 
nádžičie zdrowia odięli ; a Phillippusrzekł,tylkozwyjczay- 
nie Niewątp, zchoroby wyjbrneła. Zawiyjmowieńięm tý 
chże słow „od febry ieft uwolniony, Jan Baptifta Cribel- 
lius: ý infzychywiele. Nakoniec, ktorým Philippus, śmierć 
zapewne opowiadał, zgoła umieráli, a ktorym zás zdro» 
wie,lubo woftátnim śmierci drticule, do zdrowia iédnák 
przychodzili, Tego doznał Montes Zázzárá, ýinfzých nie 
mało toż świadczą, 

WIELE INNYCH, OPOWIADA 

RZEGZY, 
ROZDZIAL V. 

1 DDrorokowat tež PAILIPPUS, ýinných wićle rzeczy, 

Sulpitia Sirleta , Piotra Fotiliufa matzonka,miata oko- 
łoczterech lat Corócżkę; ktora cięfzko chorować pocże- 
h, Matka tedy, FrLrpA przywoływa, y żeby corcé — Purevusdu- 
zdrowie uprośił , z płacżęm ušilňié nalega : ktorý Pur- <"tmProrockim. 
Lippus, nić plácž prawi; Bogia teraz, do siebie wzy- Po san 
Wa; miey doľýc na tým, és ia Chriftuľowi od karmiła, Z4- = TEE 
ela Się ná to Sulpitia , y niechetnie ná te przyftawała Hikówóżó, zkto- 
lowá, ktorej PurLipPus, nić pozwalafz > find pocż- rego pociechy 
tiesz,a]ć ták utrapiona będżićfżże poczytafż sie zá hięsz- miec nie miała. 
‘atlana, Wputtrzéciá látá potym Sulpitia fyna porodżiła, 

Ff ktory 
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— S S 
ktorý do lat przýjízedízý, turbowäác rodżicow „jj przésla< 
dowác ňigdy nieprzeftał, pokad ná konióc „zle nie zginął, 
r onk upraGa - 2, Helena Ciba, o ktorej wyżej : gdy wielkie przy 
jedna białogło- porodzeňiu, ponositá bole: błogosławionego ,przyjwo» 
wa, aby chciał żywa Meza; dbý grzechow wyjfpowiadała siç: ktorego 
bydziey Corki (odprawiwfzij fpowiedż uprafzadby tę, ktora zniey ñata, 
GR ar R ° džié Się midlá, u Chrztu trymał dziećinę; y ná Chrzčié : Ob 
(mierc przedNia- Cem bydzraczyt; ktoreý on; O kmotra, ftarác siç nie tizes 
rodzenięm fie bá bedžié ,ý torzekfzy,odfzedł, Przyfzłejj nocy, Helení 
opowiada. — porodžilá,alé płod ňié žýwý $ kmotráňie trzeba było, 
3. Kongregácýi brata, Rodzic namawiał; zéby zPom 
chcący fa Bregacyi odiáchat: ato dla tegos iż na cztery, albo pięc 
fwego z Kongre- tysięcy , czerwonych złotych» przez zakłady według 
gacyi wywiefe onýjch czafow zwyjczaiu, był wygrał; fpodziewaiąc ślę 
nie barzo chyva- żę fyn, bawiąc sie naukami, mogłby przez to nápotým, 
lebna intencia daftátňiego iakiego , miedży Duchownymi: dofłąpie ur 
aja ta zedu: źle on,żébý tey, ktora mu Ociec zadawał, ufzedi 
miał łozyc. Y” moleftýi : FiL1PA uprafza, żeby mu godziło sie ná cZ 
do Neapolim z Kzýmu odiácháč, Pozwolił Mąż Sw. led 
gdýonutozýwlzý rzeczy, y Konia (obić naią wizy, w dro 
gç gotuje sie, Philippus rzecż dalíza upatruiąc, odiázdi 
zákázuje ; mowiąc zwyjczaińić; Nićwątp. álić oto tr 
ciego potým miefiąca, Očiéc iego, wfzyftkie ktore bil 
pozyskat piňiadže , przéz grę utracił; zkad potým fyno: 

wi, żadnej nić czynił przykrości, : 
Matce iedney — 4, Olýmpiade Nigris,o ktorey wyzey siédmporodat 
ktora wyko já corék; dla cžégo, życząc tež fobič Šynacžká, do Me 
HAR żaŚw, Z ufnością + uprofzenia przyfzedfzy, rzéczé : „Dich 
na potym tylko mam śiedm corék, ktorej PATLIPPUS, Niewątp, iuz n 
fynów rodzie potym, więcey dziewcząt miewac hiebędzićfz, Gdyza 
miała y mowu przez trzyjlata trzech porodžitá Sijnaczkow, rozumiéie 
zeani Corekani iç juž názbyt miała potomftwa; znowu do FILIPA przy” 
Synovv. Š fzedlzj, 


Ociec iedęn= 
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p,iuż nie 
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"SO ai is. 
fzedfzy, rzecze : Już mam Oicžé trzech Sýnackow. O- 
dydz Zé, rzéczë on, odtąd ábowiem, áni Snow, ni Co- 
rekrodżićbędżiėfz: ýiáko opowiédziat, tak ftáto šie, 

s. W fłąpiwfzy kiedyś, do wielebnego (Wieży zwier- 
Giadł ) domu, zczteręma, ktorego prowadziły, Zakonni- 
cdmi, wównętrzny „ktory ftárý zowią, znaboženítwana- 
wiédžit kościołek, Idąc rzekł iednej, Bądż pilna modli- 
tý) ktora odpowiedziała, żć ledwićco bawic sie mogę 
modlitwą,dla przéfzkadzálacých powinňosči domowych, 
Maria zaś Magdalena Anguillaria, w ten czas w młodym 
będąca wióku; iedna Zé czterech prziddić, A ia coOicze, 
ktora ani modlę się, £ñi co robię. T (odpowiada P H t- 
Lippus, hic bezwątpięnianić czýňiíz ,dlć przédie prze- 
łożoną bedžičíz. Na FiL1Pow E słowa, śmiać się dru- 
gie poczely, W tym Mąż S,jákobý Zártem rzeczć,Śmie- 
ké sie? bedžiécie kiedykolwiek mowieły , žéto dawno 
przódtym; opowiedział Pair Liprus, Ado Magdaleny, 
ktora nád infze barzi śmiała sie ; zamarzczonym rzéczé 
czołem. Y ty śmieiefz się; wiedz żć otym, iż ci to P H1- 
Lirpus opowiedżiał, Pržytráfito sie tedy, zé wczter- 
dzieśći lat potym, to iéft Trzidzieftego. Piątego, po Ty- 
Jiacžnýjm Sześctetnym , od Narodżęńia Chriftufowego, 
po wićlu pržetožoných zmáriych ; Hiéronyma Tafchia, 
ktora w ten cžás, ná przełożęnftwić była, ná ocžý zanie» 
widziała; zkąd potrzeba było  przyfłapiedo infżey obrá- 
nia prźełożoney; ná ktorým, według Proroctwa Mežá Š. 
Maria Magdalena Anguilaria, ná Vrzad iefł obrána, 

6, Márék Antoni Columna ,znaczny on Wodz,y Szcze- 
fha Vrfina małżonka ,ičge, bárzo ftrapichi zoftawáli: że 
Fabricius Syn ich, ñie miał potomftwa : dla czego Anna 
Borromza Sýnowa iejch , Swietego Karola Kardinała 
Borromauľa Sioftrá , pragnąc barzo potomftwa; FiLr- 
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POWYM polecała sie modlitwom, Ktorey Mąż $,rzécžé, 
Bądż dobrego fčrcá ,abowiem w krotce , dwoch porodzžif: 
potomkow. Wrok potym, Anna porodžitá Syná : kto» 
rego Markiem Antonim nazwano: y ma przez rok zno- 
wu drugiego, ktorego za dobrodzieiftwo, uprofzenego 
potomftwá, nazwali Filipem. Žtey pržýczýný „znacz. 
na ták urodżęńięm, iako ý pobożnością Matroná, tych 
dwoch Sýnacžkow , (dla tego, że ich przez Filipowę, 
otrzymała modlitwę )ľámegož Fi L1P.Pa,SYnaczkamina: 
zywała. 

7. Tomafz Minerbettus, ý Piotr Antohi Morellus,do Fili 
pauS,Hiéronymá przychodzą : tam posłani,od Kapłanajć 
zuity; áby odniego, w duchowney zdsięgli (prawie rády, 
Powiadałtedij,Piotr Antoni, przed MężęmS.żćdoKalij: 
nenskiego,chciat w fla pic Klaftoru : Toma(z także że chcial 
zofłać Kapłanęm; y dla tego w tej (prawić rady zasiągali 
W tým Philippus régimencikiem, ktorý w reku trzy ma, 
Morella dotknał mowiąc: Tý mhichem niebędzićfz, 1 
potym obrociwfzyj się do Tomafzá, rzecze: Ani ty Xie 
dzęm, Yňič pofzły nádáremňie słowś,ponieważ Tomah 
żonę poiał; a Piotr Antońi, Káptánem zoftawízy, Pleby: 
nęm w Miafteczku S, Florý, żywot skończyjł, 

8, Othonellius, z Okoliczý Mutinenskieý, Woýskowý 
wodz, do Rzymu pržýiáchat: dby o wybudowańiu woy 
czyzńić , Klafztorą Panięnskiego, z Przełożonyjmi trakto 
wał: dle gdy nawielkie nipadł trudności, od Germáfia 
Fideliufa, przý wičdžioný ieft, do FiLippa, Na kto 
rego, lubonie znaiomego , iakotylko, Mąż Boży poivzeł 
obrociwfzjj się do niektorych Kapłnow, ktorzy przyto* 
mňi byli, rzekł : Wiedźcić, że ten cżłowiek, wálzým 
kiedykolwiek; będżić bratem, Potym pýta cżłowić: 
ká, czmby bawiłsięr żołnierzęm ieftęm,pd po 

ie 
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Nie žotnieržem przydał on „śle tých ná potým, będżićlz 
bratęm; y torzekfzy , włożył na głowę ićgo rękę, y ták 
go od prawił, Był ten człowiek, zęniatym żołnierzem, 
gromadą. obłożony potomfłwa, Synami y Corkami ; śle 
iednák pośmierci Oicá Sw, gdy mu z wiek(zey części, (ij. 
nowie y corki wymarły; drugie do Klafztoru poftepowá- 
ły; Roku Chriftuľowego, fzescfčtnego, Dziewiątego, 
nad Tysiączny : kapłanem żofłał; aw krotce potým,do 
Zakonu nabozných fzkoł, wftapiwízy ; nabożnie barzo 
iko żył, támžé zywota dokonał, 
9, Rokuod porodzęnia Pańskiego, T ysiacznego,, Pięć- 
fitnego „Siedmdżiesietego Szoltego : cžteréch z Nafzijch, Kongregacyi 
do Mediolanu postáňi byli, w Rie ktorych Kongregacji regal io 
fprawach, Gdy tedy; tám bawili sie, oto niefpedzianie a A 
PutLippus, záwolawlzy Taurufiusá, Spieíz sie práwi, prędzey Par: 
apiíz zeby; Nasi, idko naipredzey z Mediolanu, do Rzý- vvolac roska- 
mu powracali. Ná co gdy Taurufius odpowićdział ; iz zuie ato dla poe 
da péwnych przýcžym, nié barzo požýtécžno było, z tig ASIEK 
Logi ich przywołyjwać : Święty powtarza; day pokoy „o.o vie. 
SR A X x i SAE go wvie 
Wfzy ftkięmu,a bezodwłoki, bądż postuízný roskazaniu. gzjał, 
Rzécz dziwna! ¿dwi co lift, do Mediolánu przyjfzedł, 
aMidfło zdpowićtrzeło śię; y taka ludżie , opanowało 
prędkością, zeznich dwoch ktorzy; trochę zabawieli Się; 
ltdwić doRzýmu, wrocic się mogli; lubo gdy pifane by- 
tý lifty, żadnego w Mediolanie, hie było opowićtrzu 
podčirzenia... 
to, Pleban ieden , ñiéwicm oiakic Beneficium, w Rzy- 
mie priwował śię: a poničwaž,od potežňičiízego prze- ae 
fzkodę odnofząc,'dekretu po fobie otrzymać fiemogł, y vi apa. 
fam z (oba myślić pocżął : firzelba {wego pokonać Ad- iftyva fvyoig 2a- 
werfarza, y iuż ná umysł, to wziawfzy przedsięwżięcie ; chovvał przdik- 
tak Mfzý S, miewać jakoliý r. od prawować, cią. 
3 prze: 


PHiLIPPUS Ka- 


Takze iednę- 
mu Kavvalero« 
yvi vy krotce 
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przefławał paciérzý, Raz tedy , do nifzego wízédízý 
kościoła, 1FiLippa obácžý, y od niego, ták uczuł bydź 
śię pociągńionym zédo niego przýftapič musiał; do kto: 
rego Philippus, zà lewe lékko pociągnawfzy go ucho; 
tými rzóczć słowy. Mal pokuľe przyjacielu” Ktoremu 
on, tak Oicžé, mam bez wątpięńia ; y tak wielką, że cię: 
fzki, ieżeli mię Bog nič wfpomoże , popełńię wy ftępck 
W tým Philippus, Niéwatp rzécžé: za piętnaście dl, 
z tego wolnym będziefz fráľanku, Záčiat śię ná to, oi 
człowiek; gdy tedy dni przefzły, náznácžone: Adwer 
Garz, potkawízy sic z nim ná drodże, rzekł: Vftępuk 
prawa, abowięm ten, ktorý moię dźwigał fprawę, iuz1 
Vrzędu ićf złożony, Zdumiał się Pleban, y przýpomále 
wzy fobie, co mu przed tým, obiawił Philippus, Bogi 
dzięki oddał, Zé ták cięfzkiego, ñié dopuścił sie grzechu, 
11. Coś podobnego, przytrafiło się Horatiufewi Rie 
ciufewi,Kawdlerowi Hićrofolijmskięmu, zdomowńikow 
Fédérika, Kardinálá Borromeusa: ten abowięm, gdy m 
der trapit się, ze od niektorych DWorzánow, w tým © 
šie tkňié honoru, názbyt był obrázoný: skoro Świt po 
wftatáby przechodził šie, idąc, ná Filipa napadł, od kto 
rego pytany, do kadbý fzćdł? odpowiada, 4by nieco „uk 
zył fobić w kłopotach, Philippus ktorý rzécz zniebi 
poznał, do infžcý ; ktoramu należała fpriwjj ,odwabil 
kawalera; ale ponieważ prędzej był przyfzedł, potrze 
bá tam było , przez dwić ñiemal godžiný ocżekiwići 
tým czáľem Ocito nabozną iednę,na ofobnosci czýtič po 
czął, ksiažéczke,  Kawálér, ktory ná przéchadzke, Wy: 
fzedł był zdomu ; ciężej trapie się począł; ztego nal: 
wiçcey, iz dla ludzkości poniéwolñié, zatrzymywał Się; 
aż oto Philippus, fpićfzno do hićgo przychodząc, rzecze: 
Niewątp, wízýftkoc bowięm dobrze „powiedzie tiy u 
wiedz, 
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wiedz ,zęmia tobie powićdżiał, Ozył,idkoby Kawaler; 
péwna poiawížý nadžičie, zę ták ftac sig mialo, iako wię- 
ty prorokował. W piętnaścić potym dni, wízýftkiego 
Kardinał Borromeus, dowiédžiawízy śię: Adwerfarzow 
oných od (wego odprawił Dworu; y nadgrodę honoru, 
poltarat się oto, Zé on Kawaler, miedzy Pokoiowe, Cles 
menfa Ofmego, był policžoný, 

12, Domińik Rudolphus, Kaptan Żakonny z Neapolim: 
doCremony był posłany; ktory Rzym przčieždžaiac, o 
Filpoweý dowićdział sie fwiątobliwości ; y do hiego 
przyfzedizy „wita go w Konfesfionalć siedzącego; ktore- 
mu Mąż Bozý. Jedź tam, gdzié cię przykazanie, woła po- 
słulżęńftwa; tam bądż cžuiným, o koło zbawięńia duíz 
ludzkich; A wiedz otym, że czafu wego, zoftaniefz Bi- 
skupem, Przýtým chce cię upomnieć, ze wielkie wte$ 
drodze, pońiesiefz niebelpiéczenftwo : ktorego iednak,za 
haska Boza y przyczyną Panny, wolny zgoła uidziefz, Gdy 
tedy Rodulphus, do Cremony iachał,y do Alpes, ktore do 
#lorencýi należą, przybył; w rzadkim, ale głębokimbło- 
cie; wefpoł z końięm, aż poufła, hiefpodżianie západízý, 
uwiązł, W ktorým niebefpieczęńft wie przýtomňi, że mu 
zadnego, dodać fiiemogli ratunku ; dufzę Bogu polecac, 
według kościelnego, hié opufzcżaią zwyczaiu. Przypo- 
mhiał fobie, w ten czás Rudolphius, Filipowe słowa: $ 
iego Wzýwa pomocy, w tym zdraz począł, wípierác sie 
tękoma; y powoli wygrabiać, y pomału ták zftrafznego 
owego; ná pułżywjj ,wybrnąłbłota, Koňiá zás, cztere- 
ma wołmi, ledwie y zwielką, wýciagneli pracą, Ontedy 
do Cremony , przyiachawfzy: wtych rzóczach, ktore do 
habożęńftwa należą, pracował : ażdo Roku Tyfiacznego» 
Sześcfetnego , Dżiewiętnaftego ; ktorego Auryskim,iako 
mu Philippus prorekował, był obrany Biskupęm, 
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KA ora kiédys,w izbedcć Męża Bożego, Piotr Ak Pap 
dobrandinus, Jakub Opót Crefcentius, y Marcellus! cze 
Vitellefchius, zňičktorými drugimi; gdy oto OciecŚ, ie: dd, 

a fpodżiźnie roskázuié Piotrowi» ábý ták mowił do towa: Fra 
Philippus Al zýftwá: Philippus roskázuič, ábym wamoznaimił,zéią Phi 


dobrandinovvi PSCRE CE ROSZ, 
ojvoriála Kar. W krotce, Jálňié Wielebnego będę przyożdobiony tit 7 
łem, (tendbowięm ná ten cžasKardinalskieý był ritutgo- few 


dinalftvvo. 
dności ) y zé na potym, ledwie domnić ,przyftęp miec bę: ` zy 
džiččié mogli. Piotr tedy), ktorý Sw. Szanował Męża; ié! ck 
dnák niébez wfłydu, byt posłufznym. W krotcć potym, wie 
gdy żadnego, 0 Papićskim hić było podeirzeňia ześciu; bno 
Innocentius Dziéwiaty;z tym požegnatsie światęm,a Hyp: mni 
politus Aldobrandinus ftryi, zá Papieża být obrany, Pion Kat 
zás, zoftawfzy Kardinałęm, Jáshie Wielébnego dofłąpi czy 
titulu, Oczym trochę, przed tým Philippus, (wym iako. din: 
bý Zártuiac obýcžáiem , temuż opowiédžiat, Patrz do 
czego miñié długo przýdzié, że ciętitułęm, Jasnie Wie 
lebnego będe mufiał , zdobic. „A 
2. Jan Francifzek Aldobrandinus» Naiwýzzý Kościel Sig 
nego wodz Wolska gdy kiedys, wFilipowej izbedce, W 
dwa Kardindtskie widział herby, na ściańie zawiefzone; Kin 
w pofrzodku, ktorých widzieć było trupie glow ; miá- 
fto przednieifzych, wymalowane znakow : pýta się,€o- 
by one dwie Kdlwarie, Kardinalskimi przyozdobione Ká- 
pelufzdmi, znácžetý ç ktoremu on, znaczą prawi, zó gdý 
ia umre, dwai z Kongregacji moie, zofłaną kdrdinała. 
mi. Y zaprawdę, poFilipowym ześciu, Francifzek Maria | l 
Taurufius Politianus, y Ceefar Baronius Soranus, Kongre- Kár 
gacji 
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ii —— — 
gicyi Oratorii Kapłani, od Clemenfa Ofmego, Purpura fa 
przýozdobieňi, Jakoż Philippus iefżcze „przed dwudzie- 
fłą lat, toż (amo být opowiedział , Francifzkowi Neriufo. 
wi: ktoremu nad to pýtalacemu śię, iezli Baronius bedžie 
Papiezęm r itwńie rzekł £ Zadna miarą nie będzie. Dla 
cżego, gdy: wakowóła , po zesčiu Clemensá Ofmego Stoli- 
ch, aBaronius był od wfzy ftkich zá Papieża mianowany, 
Frdndifzek ftaceczńie na to ñie pozwalał, A zwlafzczá , iż 
Philippus twierdził że do tego przyjść hiemiało, 

3. Ze Philippus Kardinalska, Hieronýmowi Pámphiliu- 
fewi, opowiedział godność; famže Purpurat,tyjmiswiad- 
czj słowy, Gdym raz do Błogosławionego , na łoże- 
cku, zchoroby ležácego przylzedł Męża. Abijm fpo- 
wiedž uczjjńił ; w ten fpofob rzekł do mňie, T y podo- 
bno praghiefz,bydż Kárdinalem: ktoremu ią. ani zgoła po- 
mñie, że bym kiedy; otým, y pomyslił: a gdy przydał, 
Kardinałem zaprawdę będzićfz, (im w fobie śmiać sie pos 
cząłęm, aż on powtore, ý potrzćcie twierdzącmowi, Kár- 
dinatem zaftánicíz. Dotąd Hičronýmus. Ktorey godnosci, 
nierýchlo potym; idko iuz był Mąż S.umárt, od Clemen- 
fa Ofmego doftąpił. 
` 4-Innocentius Kárdinatde Bubálo: too fobie, pod przy- 
siega zéznawa. Błogosławiony Ociéc, czefto mi to opo- 
Widdat: żęm ia miédzy Vatikdńskie, miatbý dž policzony 
Kanoniki; a pohićważ zkad, j'idkodo tégo przyjść miało, 
Ipofobu nie widziałem ; ý nawet, ze Papiezewi, dni z 
twarzi být zndiomy, rozumiałęm, tę rzócz, wžart (obić 
obracałęm; ý im czefciey onto powtarzał, tým mňiiá tę- 
mü dowierzałęm, Aż oto rokuićżli dobrzć pomnię, Ty- 
ślicznego, Pięcfetnego, Dziewiccdziesiatego,Czwartego; 
blisko pierwfzego dnid Miesiąca Sierpnid, Aldobrandinus 
Kirdinał hiefpodzidńić,mnie o to áňi profzącego,dhio tym 
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mysłącego „do siebie woła; y oznaimuić mi, žé Očiec s, 


Kánonia mi Piotra Sw. ktora W akowała,conferował, Nie | 


długo potým, gdým tákžé „u Oica Św, bawił ie: ytmnie 
zotrzýmaneý Kanońiej, barzo welołego obaczý wlžy, 
rzekł; Malé to fs rzeczy; miedzy Kardynalskie, bedzieľk 
policzony zćbranie. Ktore słowa, gd mnie do wielkiego, 
przy wiodły śmiechu, Zé mnie zdała śię rzécz,calé nić po- 
dobna : ParLtprus iednak, to codziennie powtarzał, 
Owfzęm, gdym potym, y zá Boska, y Clemenfa Ofmego 
láska, zoftat Kárdinatem : zrozumiałęm, że ta moia pros 
mocia, $iluiey Sioftrze moiey,(w Wićży Zwićrciadł ofii 
rowaneý 3 częfło od Męża S, była opowiadana, Gdym 
abowięm kiedys, w Francuskiej chorował żiemi, a prawie 
nd śmićrć; mowiac pofpolicić, ñié przeftawała ; zemži- 
pówne wtey, bić miał umrzeć chorobić ; azby pierwey,ńić 
omy lne Błogosławione FiLtpA , wypełniło się Proroctwo, 
s. Fidnčiízek Kardinał Diatriftanus: ten do rzéczy ná: 
fzejj , Łacinskim napifine ięzykięm , te zofidwił słowa, 
Gdym w Rzymie bawił się, ha Dworze Clemenfa Ofme 
go Papieza, za Pokoiowego służąc mu Dworzáfiná ; zapto. 
wadżonyj byłem, od Naiásňičiízego kdrdinała, Piotra Al 
dobrandina ,pomińionego Papieża Synowca, (na ten cza 
Fortecy , S. Anioła Przełożonogo) do S, M AR 11 de Ora: 
torio, przezacnego kościoła : y oraz Domu. Tam,gdy Oi 
ca, atćraz Świętego F ir rp A Nériusá nawiedżał, jam 23: 
rowno ,dofiego był przyprowadzony, ktorý ,iáko tyl 
koná mňie, fwoie Wielebny Starzeć, obrocił oczy; zárat 
dodrugicy, wfzedfzjj izbedki,czerwony kardimalskibirct, 
zdrzówiśnej; wyjął skrzyneczki; śle prawie ftary , y po“ 
dartj: ktorý na moie usmiecháiac šie, włożył głowę: $ 
ná drugich poglądźiąe, te po W łosku rzekł słowa: Oche 
bel Cardinalino, Ja ñiebedac wiádom tego, a 
przy” 
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tym,uznawam 


potým,skuték rzeczy , potwierdził Oica Swictego poftę. 
pek: y moię potępił, perturbacią, Y ia zarowno potepi- 
ięm, ktorý teraz porządek rzeczý nachwałętwoię, Bto- 
gosláwioný FiLiP1E, profzony będąc, włafba podpi- 
fuię ręką ; y iako prawdziwa opowiádym, y (woią po- 
twierdząm pieczęcią. Dotąd en, 

6, Co zás tycze sie Papieżow : niemal zdwłzć, gdy 
Stolicá wdkowała,zdał śię fobie słyfzćć Pu1L1P pus glos 
wijrażnij, y opowiadaiącj ; ktory z Kardinałow, miał zo- 
facPapieżęm, Dla czógo , po śmićrci Piufi Czwartego, 
na cztery; , albo iakokolwićk pięć dňi, przedtym, anizeli 
nowego Chrifłulowego, obrano Nafiępcę: PHILIP pus, 
hiefpodziańie, oczý w niebo wlcpiwfzy , y w záchwýce- 
hie prawić porwany, w Pohiedziałek prawi bedżięm mieć 
Papieża, Pýta Sie iędęn zfwoich, a ktorego? Tobiémo- 
wi Pn iL Ip p üe, rzecz otworzę: w Poniedziałek przed 
Wiéczorem, Kárdinat Alexandr yiski,béz watpięnia zo- 
fanié Papieżem, Prorokował, 

7, Po ześciu Piufa Piątego, kićdy znowu, Stolica wd- 
kowała: gdy; pomieńiońj; Pznitęnt, fobie przypomñiat; 
że Slugá Bozý,o przefzłym opowićdział mu byjł Papieżu; 
toiefł oKardinale Alexandryiskim; znowu tákzé prosił go, 
aby mupowiédžiáti, ktobý znowu, miał bydzprzy(złyme 
Ktoręmu Pair ippus; Aoktoryjm fzemrzé pofpolftwo? 
O Moronuśie odpowiada on; Nie Moronus, powtarza 
Ocićc, alt Boncompagnus; ktory był pobožncý, y chwa- 
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08 z z.Gdy 


Co iednak by» 
ło Proroctyvęm 
przyfzłey iega 
godnofch 


Paprus nie 
tylko Ofobe na 
Papieftvyo ale y 
dzien obrana 
opovyiada» 


Znavvu preciy» 
ko poípolitemu 
rozumięniu o- 
powiada Bone 
<ompagnumu, 


Potrzecie Sfon- 
drata opowia- 
da, ktorego do- 
brze przed tym 
widział fiedzą* 
cego na Piotro» 
vtcy Stolicy 

vvielky otocio« 
nego ialnoíciz, 


Aldobrandi= 
növyi Kardina- 
łovvi nie tylko 
Papieftyvo ale y 
imię opovviada, 


244 SITĘGI IL 


8. Gdy takżć, po ześciu Xiá Piątego; Stolicą znowu 
wakówała, Nikołai Kardinał Sfondratus, przy (zedł byjłdó 
Vallicelli ; posłał doniego Mąż Św. I ktoryby mu powić: 
dżiał, ab naDworze Domu Nal fzego,poczekacraczyt, po 
kadbý on (im, zgornej do niego, nie zfzedł izbedki, (bý- 
li tám dbowięm u niego , Piotr y Paweł Creftentius, dzi- 
śieifzy Swiętego Kos diola Rzymskiego Kàrdinat; Opát Já- 
kub brátiégo rodzoný, Marcellus Vitellefehius, in) Jik 
tedy skoro, ParŁiP paus z(tàpit; pierwej niż co zdcżął, 
roskazuić wfzy ftkim,Sfrondź itowe zaczciwoś scia, pocało- 
lowác nogi, W dzięń potým, abodwa gdý tęnżć Purpu- 
ratiznovvu do này go przy fzćdł Dômu,Fráňčifzék do Me: 
ária Kárdinat, o iego PiLirowW1,0znáimuié przýšcia : kto- 
remu odpowiada, ktoryfz to, on co będżić Papiežems(Wi+ 
dział go bowiem Maż Św. Boskiego pełęn, światła , wtęn 
czas na Piottowey siedzacego Kathćdiże ) Ale nič tylko, 
gdy tolica wakowała; lécz y zázý wota „sdmego Xifłusi: 
gdy z him w izbedce;tęnze Sfondratus zabawiałsię; iednę- 
muz Gwoich rzekł; Otworz prędko,ow gskrzynóc. Zkç; i 
podaj; mi czapeczke Papieska 5 4 była w uży waai, 
chwa lebnejj y Świętej pamięći, I Piafa Piątego ) ktorą gdý 
Swięty wziął, prawą wy ciaga rękę „aby ią „dA 
włożjjł ; Przýpátržmý šie mowiąc iáko piekňie stá Pa- 
pieska, twoiey głowie Kwódruić cżapėżká, Alic ra 
zčščiu Vrbána $iodmego, Sfondratus na Piotrową, náftapi 
Káthedre, Grzegorza Czternaftego imieniem nazwany. 

9. Lecż cudowne nader było Proroctwo, ktorýmHýp: 
polita, Kárdinalá Aldobrandina, przy(zbjm býdž pokazał 
Papićżęm. Gdy dbowięm ićdnego czafu, pomienioný 
Kardinał, wefpoł Z Auguftinęm kárdinate m Cusinęm,w O+ 
grodach Curtiusa de Maximis przy Septirniuľoweý bawił 
sie drodże; gdzie tež byt przyfzedł PHruiprus: Curtius 
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przyblizý wízy. sie do niego.  Zijczyłbym prawi fobie 
Oicze „dbyjś mi łaskę, v Kárdinatá Aldobrándiná ziednał, 
Vežýňie, zochotą odpowićdział PnrLipPus,ý nadto przy= 
die, ze Aldobrandinus „bez wątpięnia nie umrze Kárdina- 
łęm, We cztery potym Miesiącć „idko Dżiewiąty umarł 
Innocentius, Hy ppolitus zoftawa Papieżęm. Ale co dzi- 
wnieifza ; że nie tylko Papiéžem dle też jakim witáč go 
miano imieniem, opowiedział : abowięm rozmawiśiąc z 
O pitem Maffy, przed wieczorem rzekł. Aldobrandi- 
nus bedžié zá Papičzá ogtoľzoný, y imieniem Clemensá 
będzie nizwany. 

10, OŁeonie zás Jedęnaftym, ktorý po Clémiensie O- 
fmym nd Papieftwo naftapit, to nam podśie się do opo- 
wićdzęnia. Był on iefzezć fiwieckim , $ uPapicża, od 
Wielkiego Hetruryi Xiażęcia, zoľtawat Oratorem; kto- 
tęmu iawnie P iL Ip pus, Tý zaprawdę; y Kardinałem 
będzićz, y Papiezęm; śle w krotcé umrzefz: ktorými on 
showy, troiakie o człowieku wydał Proroctwo: toićftże 
miał bydż y Kdrdinałęm, y Papičzem,ý w krotce umrzeć 
Zitábowiem ná Papieftwié,tylko dwadżieycia dni ySześc, 
Ale iédnák, lubo te rzeczy, ták znacżnić y wyráznié, po- 
zńawał PAILIP pus,oneićdnak, żartęm niemal, zawfzć 
opowiadał: a zgoła, Swoim barzo przykazywał bý tá- 
kowymrzćcżom, dbo rzadko,abo żadnej: nie dawali wid- 
ry; iako tym, ktore do omyłky ,abo omamienia , otwo- 
ryhy czynią przyftep, 

RZECZY DALEKIE, JAKO OBECNE 
VPATRVIE, 
BOZDZIAL FIL 
1 A Lé ý odległe zarowno,  pržytomne , upátrowat 
rzéczý , Mąż Boca pélen, Przyfzćdł být raz, do 
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Purtivpus nie. Ňičgo nd (powiedż Baroñius; ktorego on, żadną niechciał 
chciał slychac słuchic miarą, azby pierwey, do Szpitala Ducha Sw. pos 
[povviedzi Baros fzédi: ýtám.chorých nawiedził. Odpowiada Báronius,zé 
niufa azby pict- inž zwjjcżdina,dousłogowania chorym, przefzła godži: 
vvoy pofzedi do žu a vdiie Ociée,j- Niebavošie, ż ustuchaý. Szédi tédy 
Szpitala Ducha TA Przyddié Ocice, Nićbaw śię, a ustuchaý. Szeditedy, 
Svv. Co dlatego ýtozéczká choruiącyjch, porządkięm rewiduiąc, iednego 
uczynił , iz du- znaiduie, przed ktorým (wieca zapalona, Obraz Cruci. 
chgm Prorokim fixá, (idko kondiącym) był poftánowioný, A pońieważ 
wiedział tam © chorý, do Domu Szpitalnego , tey wfzódł být godźiny, 
s w ktorą. (powiédňik domowy, fwoię odpráwiw (zy po: 
covy (vvigtych, Winnosc, uz był wyfzedł z Szpitalá  mušiatzáry m chorý 

leżćć, Sákrámentu Pokutj nieprzyjąwfzy, Boronius przý- 
blizywfżjj Się, pýta chorego; ićzeli grzechow (powiadal 
Sie býnamňi odpowiedział, Dla czego pilno o to fin 
sie, bý fpowićdnik przy(zedł, Chorego Ipowiédži wj: 
słuchał, Naiświetfzy podał Sakrament, y co potrzeb po: 
rządkięm odprawił, Co ledwić dokoneżono, aż chorý 
Bocuduchá oddawa, Bíroniuszás ,gdý do domu w rodł 
giç; $ rzócz iako przyjtwafiki się opowiedział; rzekł m 
PniLipPus, Już teraz náucž ię o Cefar,idk wiele wa 
ży, Cnota postufzenftwá. 
2, Taurufius, kiédyš do FrLipra przýťzedízý , aby fu 
Tez znovva mňienie uwolńił, ták od niego był zpytany, Słufztj, 
aezynił z Tauru. co tamsłychać, o pobozney, y pocžčiweý białogłowić! 
fiufęmo. jakoś ią dawno náwiedžat? Idż prędko, ponieważ oiej 
dufe, zbawięńie frafuięsię. Sługiwała ta w Szpitalu, Ja: 
kuba Sw, Niculeczonym; barzo poboznie y pilno. Tim 
przybiega Taurufius, y znalazł biatogtowe, maiącą przy 
głowach, krzyfz zawiefzon , inż prawie kondiącą : kto 
tey woftátnim owym artikule, modlitwami ý napomini* 
ñiem wiele pomogł, Tož prawić przytrafiło śię, iednę: 
maRegimęntarzewi Woiskowemu : do ktorego ma 
yy 
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„ara Sj ue X a ena 
rých polya, niefpodziánie PH1L1PPus:; krorzyby czło- 
wieka pilno fzukali, aż go oni zndiduia ,iwz ducha Bogu 
oddaiącego: y w tym zy wota niebefpieczęnftwie,pomoc 
mu przynofżą, 

3. Antoni Fantinius (o ktorym gdżić indżić) gdy; czáľu 
iedaego , do Vallicelle pofzódł : ňičwiem cżégo wdro- 
dże, dopuścił śię; gdy tedy do Filipa przy ftępuić, oftro 
ftrofuič go Mąż S. y wlzýftke rzecz porządkięm; ktora 
wdrodże przytrafiła się, nawet okoliczności wyliczaiąc, 
kmuz opowiada, Ná coon barzo zdumiał się, maiącza. 
pówne, zé PuiLippus,tego co ftalo sie byjło „chyba od Bos 
GA wiedzieć ñiemogł ; cžesčia „iz tego hikt nie widżiał, 
częścią Zé tak w krotkim cžásié, ták džugiey hiftorýi, od 
nikogo wý wiédžiéc sie niemogł. 

4. Szedł kyedys Mąż Boży, welpot z(woimi, miedży 
ktorými být, Marcellus Ferrius: ktory o tým świadcży. 
lz idąc PH rL. P p us,nagle Duchęm S. nátchňioný, rekę- 
do vit przýitožý wfzý Ferriu, pýta ták. Coz to tám zá 
gościć, ktorychćś ńiedawno, do fwego przyjął domu © 
ktorzyby byli opowiada, Strzefż się przydaić: či albo- 
Wiem, ná popełnieńie wielu zbrodňi, przýízli : y ićżeli 
iko naipredžeý, temu nić zábiezyfz, zaboiftwá náftapia, 
Zmartwiał Marcellus y pewrociwízý sie do domu, iako 
naipilniejj, zamysłow gości fzpiegnie; Viáwnie tego do- 
fdt, że zgoki priwdabyła, oczym mubyłPurLiepus 
oznajmił; y Bogu dziękuiąc, ofirożnie ich odprawił, 

5. Paweł Recuperatus, Oboiey Referendarz Piecžeci, 
skrycié pod Wiéczor, z iśdnyr, Bázýliki Piotra $. w pe- 
ne rozmowiał fprawie Beneficiariu(em; ktoremu on rd» 
RO, u $,Hieronyma, z infze do Filipa, przychodżąctmu, 
Przyczyny, wfzyftkę te, ktora on pod Wiecžor, (ekatóie 
miał z Bencficiariulém, rozmowę, do slowá per. 
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dowiedział Się, 

PaiLirsus 6. Mutius Achilleus, Septempedanus ; wrociwfzy się 
przezlift aaka- z Miáftá do Oiczyzny/,począł (nom y widzęnia pofłaciom, 
ii pom Wia+ wiarę dawać ; S pewnych ñie ktorych rzeczy > ducho: 
SA wnych vciech ; ktore też ná fame Ciała zmysły, zlewały 

śię; nazbycchćiwie żądać; gdy on Błogosławionemu Oi- 
cu,otej tzeczy , nic ñigdy aňi przez lifty, ňie opowiádal 
dhi otym nikogo, wiadomym nie czynił; PHILIP rus 
iednak láskawie,ý po Oicowsku, przezlift upomina czło- 
Vieka + aby tákowých rzeczy duchownych, raczy fzą: 
leńftw; anizeli uciechy , na potym pońiechał ; z ktorych 
fhddno, mogłoby przyść do tego, żeby od Szatana , mogł 
bydżźwiedżiony : śbo tez cięfzką , zdrowia popaść prze: 
fzkodę: Nadto napomina go,aby pewney,ušilňie ftrzegl 
čie ,okazyi; w ktorą nie tikz nie cnotý „iako znie roftro: 
pnosči podał śię ; y przydał, że takowych niebefpier 
cżenftw, do żywotś doskonałości ciągnący m,cdłą potrze 
bá frzedžýte ustlnością. Cżego wfzyftkiego, (Achilles 
pod przysęga zeznawał jňiemogi P HILIPPUS, chybaod 
Boca famego wiedżicc, 1 

Po fuccefliz o y. JanBaptifta Lambertus,wżiął przez lift wiadomość 
diachac zamy- odOica: że ftryi, ktorý miał około cżterdzieftu týsiecý) 
ON es cżerwonijch zlotych (a cżęlło ztýmdawatsie stýlzeč)žť 

pu lia. . RENE W š ; š . 

A ds iemuz chciał je zofławie umart w Mefanie, Dła cżego do 
fryiovyskim o- Filipa przychodźi, y naprzod porządnie, wypowiada" 
negoz upevyhia. wfzy się rzecz Wízýftke,krotko opowiada; y oraz pros, 
áby mu do Mefliny , odiachać pozwolił, W tym stug? 
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do fwoich nakłania piċrsi: ktorego, kiedy ták troche zábá- 
wił, wkrotce go potym podňiozízy, y wéfola ná niéga o- 
brociwfzy,oczy twarza, tdk rzéczé,Nic Się nie turbuý,nie- 
mafż abowięm nićtakowego,kwolicżęmu byś miat,z Mia- 
ftaodidchóc : twoy abowiem flryiiuz ozdrowiał: y zá pier. 
víza, lifty od niego weżmiefzokazią: ktorými w infzować 
či będzie , y podarunek, ná zńak łaskawości, przyśleć do- 
browolnie. Co wfzyfłko idko PuiLippus opowiedział, 
ftało sie, 

8, Cos podobnego ftáto sie, Janowi Atrinie Marfikan. 
czjkowi: ktorý, gdy; tákzé przez lift, o śmićrci (woieď 
włyfzał Matki; y FiLipoWym ią uftdwnie, zalecał modli- 
twom : aňi iuž mogł dla płaczu, słow wyrażać: Précž 
zad prawi PyTLIP Pus , Matka twoid dobrze zdrowa: 
y wkilka potym dňi, liy odńiejj odebrał; zktorých ,o 
dobrym Matki zdrowiu, zrozumiał, 

9. Julius Sávérá, z liczby; Braci Kongregacji : kiédys 
do Frrr PA przybiegł; abý grzechow, wćdług powin- 
ności, (powiadał sie, ktoremu lifly oddano idącęmu,z kto- 
tých o śmierci Matki wýrozumiat ; przed tym y iedne- 
80, o jej chorobie nićsłyfząc słowa,  Lifty pržéczýta- 
Wizy do FrLrpa przychodzi: ktoremu Očiéc Sw, pier- 
Weynizli onotjjmnamięnił, ziąwłzy fobie Klérýcki bi- 
rét; na iego wlozyl go głowę, y RożaniecB o G a Ropzr- 
Gr Panny „około iégo obwodzi głowjj ; ý potym, žeby 
Matki nie żałował napomina; abowięm prawi, ona čié- 
bić whiebie oczekiwa: dlaczego ráczey, trzeba weselić 
sle, aniżeli nádaremným, bawić (mutkiem. Zadziwił się 
wtym Savera, wiedżąc zapéwné, Że PHILIPPUS o zé- 
su Mátki iego, chyba od BOGA wićdżieć nie mogł, Ale 
tdndk „iż go miat zá Swiętego;żć muto zniébá obidwiono 

h było 


Co fię działo 
na mieilcach o, 
dległych cudo» 
vvnie PHILIPPUS 
pożnavyał. 
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było, nic nić wątpił: dla czego, nie tylko wftrzymał 

się odpłaczu; Ale tëz, nić zmičrným był napełniony wę: 
p (¿lem wiédzac zé Matka w niebie byża, 

HILIPPUS W 0 R SETA Loko M 
vycirzawyfiy na 10. Nà oftáték, nié odrzeczjj będźić; ićzli pierwej, 
sługe przez xto- ñizli temu uczyniemy koniec rozdzialowi; cokolwiek u» 
rego postano  ciefznego , (owęmu barzo podobnego, co GrzegorzSy, 
mu parę fiabek wtoreý Dialogow księdze powiada ) tu przytocžemy, 
wodki poznali? Marcellus Vitellefchius, gdić indzie cżęfto przy pomininy, 
iednę fiłukt. x A Sr a 388 URZ BZ 

parę posłał být do FiLtpa, fafzeczek przepaláneý z po- 
mordnczówych kwiatkow , wodki, Ale pońieważ sługi, 
ktorý ie odnosit , fttuk! był icdnę, czyli przypadkiem, 
czyliAie oftrożnością : aiednę tylko przyńiosł Filipovi 
do niego Święty , uśmiechdiąc śię rzecze. Sły(z tý x 
dwoch iédne, idąctu podobnos wypił“ a za nič ták? Za 
płonął sie ná to sługa, y gdy; mu (pofobney, niedoftawił 
odpowiedzi; rzecz idko przywafła sie, przyznał, Ktorý 
wrociwfzy Się do domu,pyjtaśię Páná,czýti przedtymz Ek 
lipem; o przestaňiu fafzek hie mowił? do czego, gdyj ñ 
przyznawał śię Marcellus; sługa co przytrafiło sie wízýl: 
ko mu opowiada: dla czego, rzecz od Bo G a Filipovi 
obiawioną, obddwaibez wfzelkiego, przýználi wątpięńli 
SERC TAJEMNICE ROZEZNAWA, 
ROZD ZIAL VIII. 


y. akową zaś, w poznawañiu wnctrznych mysli;mil 

PHILIPPUS Purrrppus wiadomość ; że wlzyftkim prawie 
poznavvať Me — zdat Siebýdžcudem: hie tylko podźiwięnięm: abowięm 
tylko zabavvy Maz S.Gyoich š Ao A 
{vvoich Vczni- AZ S,1WOLIC wnętrzne, Boską tak przenikał, mocą sktj 
ow ale yskryte tości; że nić tylko, ieżeli modlili šie, $ pokad modlitwę 
ferca mysli. przédiužáli: álétež, ktorých ýiák wielu,na ktorýchkol 
wiek naiskrýtízych.do puścieli sie grzechow mieifcach, bi 

rzo dobrze wiedział: ý ták dalece im to, wiadomo było; 2 

ilerdzy fumnieňie ich ftrofowáto, przed ňim ftánač, u 

š mich 
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śmićli; Aprzéčiwnýmobýcžálem, od grzechowej wolńi 
zmazy, rozumieli że niébiéskich zazywali pociech, Zkad, 
isżeli im kiedy miedży (oba, przytráfito Się zártowác : a 
w tým cokolwiek, mni przyftoinego zawineło sie zaraz 
wzáiem,zwýklibýli mawiác. Eiprecżz tym ná ftrone ábo- 
więm wie o wfzyfłkim Ociec. Owfzęm yonf5m,przý po- 
danej cžefto, przyznawał si okazýi, žé barzo dobrzé ro- 
zeznawał,ile rázy fwoi, prawdżiwie, lobzmyslęńić, w Bo- 
skiey poftępowali drodze. Ale przytoczmy przykłady, 
2, Raphael Lupus,Ržýmski Mtodžian: częfło odsčié- 
fzkiCnotý odbiegáiac, do Hiéronýmá S,ábý był naprze- 
mowach, łdgodńić od przýiaciélá, býtzáprowádzoný ;po 
ktorých skońcżeńiu, zeby przyjaciel Wilka obrocił w ba- 
rinka, onegoż przý wiodt do Filipa,mowiac: Młodżićńićc g 


Philippus ies 


dnego mło- 


zięnca zmysło= 


tęn Oicze , do Oratorium ucżęfzcżać poftánowit: alć ná- ną poznał fpo- 
l er |... ++ - -a - . 
pržodžýczy (obie,uwolnic od grzechow fumňienie. O to, wiedz. 


RaphałnaPrzyjaciela,cięfzkym zapalił Się ghiewęm;pońie, 
Waž,ňié tylkofpowićdżi uczyjńic,hie miał woli ; ale raczej; 
fiesłychanie, w zdrygat śię (powiédži: dle zeby przyjacić- 
la(mutku,; siebie złości podeirzenia,fité nabawił,zmyśloną 
przed Błogosławionym Oicęmuczynił fpowiedż, Wtym 
Philippus, iego głowę ula wízy rękoma, {wym lekkoia fci- 
fkálac obyyczaięm , rzekł: Ná uczylçm Się, zobidwięnia 
Duch Sw, żeśty wízýftko,cos dotąd przédemna powié- 
dział , zmysłoną mowił fpowiedzią. Nato młodzięnieć ; 
idkby oftrymi pobudzony ofłrogami, dofłateczną , grze- 
chow wfzijfikich, nie długo potym, uńiegoż uczyńił fpo- 
Wiedž: y za iegoż ráda, do Zakonu wftapiwízy, timżć 
bárzo nabożhić, iáko żył, ták też y ducha oddał, 

3, Przyfłąpiła kiedyś do FrLrpa białogłowa, aby 
zwyczajnie grzechow fpowiddała sie > na ktora Swięty 
poirzawfzy, rzecze : Grzechy twoie rozwaz fobie pił- 

Hh 2 niey, 


Bialoglovvie 
ktora o tym 
wątpila , iz Phi- 
lippus nie do- 
skonale ludzkie 
przenikał (erca, 
iey „grzechy 
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kiem iey opa- 
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ňieý, Ond trochę odfiapiwfzy, y fumnienia skrýtosd, 
uważniej roztrzasálac,niéktore przypomniał (obie grze: 
chy; y doFilipa wrociwfzy się wfzyjftkich (po wiedž ucży. 
niła ; to przydawfzy : poňičwaž tý Oiczć, wewnętrzne 
Sčrca, upatruiefz mysli: powiedz mi, profze cię , iéžlim 
co więcy popełnieki ? czegobym (powiadać się mali: 
Ktorcy on ,upfokoi się prawi; hicżego bowięm nié zolta: 
wa. Ale potym białogłowa,wątpic poczęła; czyli praw. 
dziwić, cżyli Przypadkiem, iey poznał grzechy“ gdý 
tedy po nie malým, potym czasie , do niego powrociela 
Się: ParŁ1p rus, lubo oná cale, nie hikomu, o (woimnie 
powiadała powatpidniu ; Milež prawi, twoie abowięm 
grzechij, (xm ci wypowięm; y zofobna wlzýftkie, iako it 
białogłowa, powiedzieć zamyślawała, Dla czego, od 
pokuľý uwolniona, sługę Bożego, iáko Proroka ná po: 
tym, zawlze fzanowała. 

4. Szlachcic iedęn Rzymski, gdy mu od Filipa, wé 
wnetrzne częfło, odkrywane bywały mysli; uprafzałgo 
kiedyś,dby przyj pomńienięm, iezlibý co na [bo wiedžiopt 
scit, pomoc mu przýnost: ktoremu Mąż Boży ; Dobrej 
bądź myśli, dbowięmile rázy „lubo z defektu,pamięći,lubo 
z hićwiadomości,opuścił bý co Cięskiego zto by miBog,ia: 
kokolwiek podał do wiadomości a to miey zá rzecż péwm 

5. Drugi Mąż Szlachetny , także Rzymiańin: generál: 
ná (ako mowią ) uczynił být, u Filipa (powiedż: A gdi 
wrocił się, aby krotkim rékonciliacýi kfztałtem , według 
zwyczalu, zofłątka byt rozgrzćlzony : Aza$ prawi PAŁ: 
LIPPUS, takowego Aiedopuścił się grzechu r odpowić- 
dźiał tak ieft, Częmużeś go tedi, nie otworzył Rozu: 
mialem odpowiada , żem go przed tym (powiadał sie. 
Wiedž, przydźić Mąż S. żeś tego ñipdy przed fpowie- 
dhikięm, ńie powiadał wyftcpku, On tedy rzezcz One, 

uwa 
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uważńiejj fobie rozbierał, y uznał żć poprawdżie , przed 
nikim, nigdy tego nie powićdżiał grzechu. 

6. Jozef Zćnlius, znaczny Cyrulik : ktory nákoniéc 
w fłarości, wfłąpiwfzy do Kongrégácýi,w ñiey fwoiskon- 
czylzywot; twierdzi, iż mu Očieč Biogosláwioný, nié łe mysli Serca_, 
tylko przefzłe, (ércá obiawiał myśli ; ale też ý te, ktore ale y przyfzłe 
dopiro napotym, miał concipować, iawńie opowiadał, opovriadaž. 
Twierdżił ten, iż (wego skrýtosci (črca, żadnemu Aie by. 
ty, barzi wiadomfze człowiekowi, (wýhwlžý Bosa) 
jako FILIPOWI, 

7. Theus Gverrits S$eneńczyk, Mąż zpebożności ñá- Philippus na 
dér znáiomy : gdy wfprdwach, do Rzymu bł prZyiš- fpowiedzi ftro- 
chát: od Nafzyjch ludżko przyjięcyj, widział pod wieczor fuie Pænitęnta iz 
FILIPA, znie ktorými wefpoł Biskupami, wefoło fobié s fpowviedzi te. 
poftępuiącego, y w zdiemnić znimi żartulącego : dlacže- S ru Te 
gomniemaiąc ,izto dżićcinną pachneło lekkością ,pocżął rezamiał, 
Zpokuly myjślic,ieżćli prawdżiwić, takową kwitnat świą- 
tobliwoscia, oiákoweý pofpolftwo rozumiáto Ale gdy 
názdiutrz „do Mezá S, przýízédi ná fpowiedż ; teg; ktora 
bytoñim poliať opinią, cale zámiležat : do ktorego ono; 

Strzeż się práwi o Thee, abys zmyslonym, do fpowić- 
dzi nieprzy ftępował (črcem : áňi wyftepku, lubo nai. 
mnieifzego, zludžkich ňié táil przyczyn : Acžemu ptzý- 
dat ñié fpowiadałćś sie, ižé$ Wežorá wieczornego czáľu, 
Opáczňié o mňie mysli Zdziwił sie T heus,y rzecż wfzjj- 
fikę otworzył ,a człowieka fwiątobliwość fzánuiac, wię- 
[ze ońim pocžat miec rozumienie, Białogłowyę 

8, Białogłowa ićdna uboga ,pržýsla raz do Mežá Sw. fpovviedz cay- 
w kościele Hiëronyma S, (bowiédzi słuchdiącego ; y ule- nisca dla ial- 
kmwfzj sie, zmysla fobie, idkobř grzechow fpowiadąc Muny nie dla 
sle chciała : Arzécza sama, 4by chleba, ktorý zwyjcżdinie (miska 
hd flmužný rozdawano, dofłała: Ktorey PH1Lippus at 


Hh 3 Shi; znał y połaiał, 


PaitrPPUe 
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4 ESEE — SZEŚĆ s 
Słyfz prawi, niéieft potrzeba, tobie chleba dodàwác; y 
(powiédzi słuchźć ieý ñiéchdial, Albowięm Maz wiéké 
roftropný, bárzo w tym být czuinym ; žéby kto, zpržy- 
czyny, do cżófnego ratunku, Świętych nádáremno nié uzy- 
wał Sákrámentow. Dlaczego, wiedżieć potrzeba; žéon 
firudna fim pržez Się, Pokutuiacým rozdawał idłmużnyj 
gdy zwłafzcża náSwietým, Pokuty siédzial Trybunale: 
ale nábožným ñiéktorym, skrycie dodawał piniedzy lu. 
dziom; ktorzyby,potrzeby Panitentow , ile rázy potrze. 
bá było lubo ñiéwiedzacych, oftrožnie opdtrowali, 

9. Hector Modius hićczyftych, w ktorých edpądźi: 
niu, ňičdbatým zoftawat: zwykł být na fpowićdźi, zde 
milcżać myśli: co Mezowi s, barzo ñie miło było, Gdý 
tédy raz, zWijezdinié grzechow (powiádat sie, a oných 
zámiléz v wat ; PniLippus , czemu prawi tých, y owych 
nieczýftých, opuľzezafz (powiádác šie mysli? a co zdášie, 
nić zmośnieifza , nigdy przed tym znich, winnym šie ñi- 
dawałćś r. Z dumiawfzy sie on, za grzechy żaluiąc, pil 
ňieifzým pokdzował sie na potim. 

10. Młodżięhićc iedęn, cięfzkimi w nocy , nagabáný 
pokusami: ktorym,iako trzeba było, nie opierał śię ráno 
do Firipa, wítýdziť się przýftapiczy dla tego, na dru: 
gidzien(powiedžodtožýt: poobjedżie jednak,przyfzedi 
do Oratorium, ç lubo w kącie aby go ñiewidziano zákrý“ 
wał śię, FiLirowi jednak, wiadomo to było. Wzywa 
iac go tedy do Sébié pýta czemuby chronýt šie r potym 
ofobnić, młodzieńca odwiodfzy : łagodnym ftrofuiac go 
ná pomnięniem, wfzy ftkiemu zofobna , porządkięm ktore 
przez onęnoc cierpiał, wjjlicza myśli, tak iż on, $ oraz 
dziwował śię, y záňie żałował, 

1. Drugi, kiedy przed Filipem, fwoie Sákrámentalnié, 
wyżnawał grzechy; nić ktorých cieżfzych, fiikomu calć 
ñi 
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ňičwiádorných, że wftýdu zámilezý Wat: ktoremu po od. 
práwioney (powiedżi, sługa Boży rzéczé : Czemuzes to 
skłąmał, Duchowi Š, y wfzyftkie iemuž, ktore byłchytrze 
zataił ; porządkięm opowiedział grzechy, Záczim fwię- 
takrádzki, uznawaiąe wyftepék, barzo zan zdłować po- 
czął; y (wego cžaľú, genčrálna, fpraw całego zycia, fpo- 
wiedz wykonał. 

2, Przyfzedł iednego cżafu, do ňičgo Klérik: aby ták- 
że zgrzechow uwolnił siç; ale iz ciefzkim, zmazał się 
był wyftępkiem; gdij upadízy ná koláná, grzech wypo- 
wiedzieć usiłował, tak dálécé drżeć począł, iż zadna mid. 
ną słową przemowie Rie mogł. Pýta teddy Mąż Boży 
człowieka, czemu by milczał ° wftýd mie prawi, grzech 
wypowićdziec, ktoregom dopuścił się, WtýmSwietý, 
viawfzjj za prawą Paňitenta rękę; Nie boy Sie prawi, oto 
ia im, twoi wypowiem wyftepék: Y rzecz wfzyftkę, 
iiko przyjtrafił się Panitentowi, wyłożył; z czego on u- 
iadowawfzy šie ,oftáték (powiedzi odprawował. 

13, Toz prawie przytrafiło sie drugiemu; ktorý why- 
dem zwyciężony, do infzego poľžédi byt fpowićdnika; 
lécž gdy potym wrocit śię, aby te,ktore zoftawátý ,obia- 
Wit grzechy : rzekł mu PHILIP Pus, Synu grzechu do- 
puściłeś Sie, ktorego przedęmna chciałeś zacdić ; A on, 
przed drugim otworzités (powiedhikiem; alerzecz wizy- 
fikę, B oG mi obiáwit. Naco žalem Penitént skrulzoný, 
doprawdy przyznał ie: ç (umnicñia (wego zmázy , ob- 
fitými oblewał łzami, Ale nà coz dálicy ,báwię Sie? mogł 
bym rakich hiezliczoną > przy prowadzić liczbę: Ktorým 
opufzczone;a zwłafzcza że wftýdu,ná (powiedzidch,grze- 
chy: y pokufý > PuaL1Ppus odkrywał, Ale podżmy do 
mízych, 

14. Vincenti Begerius , wyfzedt był czafu jednego 
zdo- 
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ZZOZ CZA ZN) 
zdomu, O Zakonnym, ñic ñiemyslac pofłanowięńiu: 
lecż idąc, poczułdo Dominikanskiego, bydź fię pawos 
ným Zakonu : dla czego do Klafztoru, Swiętey M ARYI 
nád Minerwą, pofzedł; gdzie z Miftrzem Nowiciulzow 
otey (woiey miał rozmowę wokácyi, On odydz prawi 
do Xiedzá Filipa Neriuľa, w miefzkańiu Hieronyma Św. 
bawiącego się : $ wfzyftko co mi powiadałes , to iemu 
Kommunikuy : Ktorý jeżlić powie, żeś do tego zycia (po+ 
fobu iet powołany ; wrocże šie, A według możności, ja 
ftarác sie będę, aby tego ,cżego fobie życzy (z, dofłąpiłe:, 
Odľzedt Vincentius, ç ztakową prędkością , że od nikogo 
cale, ňiemogtbýdž uprzedzonym, PR1L1P Pas, idkotyl: 
ko młodzięnca obaczył, (Az kim infzym w ten czaś rozma: 
wiał.) Poczekaj wochę, rzecze, abowięm cžego chcel, 
wiem- dobrze, Odprawiwížý (prawę, do mlodžienci 
przybliżył śię, y zawłofy ręką , lekko podiagnawfzy go, 
rzekł: Dofyc to mam, dobrze wiadomo, że ty od Nowi 
ciufzow Mifirza, do mnie postáňy iefłeś; abymci powie 
dział, cżyliby to zpožýtkiem było twego zbáwieňia, 
wiłąpie do Zakonu ç Moim iemu oznaimi imięniem, Z 
twoie od Bo G A, nadane ieft powotánie, Zddumał sieni 
to młodżięniec, y do Klafztora fpiefzno przybiegaiąć, 
rzecz porządkięm,odnośi Miftrzowi: powiadaiąc, że n 
człowieka napadł; podobným, (jako kiedys Chriftusśte 
maritánce ) (pofobęm wfzyfłkie,fercą iego, otworzył skty: 
tości, Do ktorego on, uśmiechaiąc Się, y znakiem Krzyża 
$,ną czele znáczac: dobrzem prawi wiedžiát, do ktore 
gom cięmiał : poskie człowieka, Nie długim potýmcži 
fem, przy obecności (imegoż Filipa, Vincentius, Zakon: 
ný przydał habit: y názwáný ie Hieroňýmem, ktorý 
częftokroc potym , od przerzecžonego Tyronow Mi: 
ftrzá, bywał upewniony ; że ostejj rzeczy, ZFILIPCM 

y iednego 
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ýiédnego niemowił stowá ; ale od Bo GA wízyítko mu, 
było obiawiono, 

1. Domińik Scopa, gdy (zëd1 do Rzymu, aby do Żako- 
nu Regularnych, wfłąpił Klerykow: zá perfwazią Tau- 
rufiufi , FiLippA nawiedził ,dbjj ićgo zaśiągł rady ; ktorý 
ubefpieczył go, aby bez wízelkicy, do owego Zakonu, 
wiłąpił zwłoki: a przydłafzą, zibawiwfzyj Sięzńimro- 
mową, do Vcha rzecże : Cosic tyczé przefzkodyj , ktorey 
obawiaíz siç, nato nic nie dbaj ; ponieważ iako tylko, 
do Zakonu wfłąpifz; żadnej; ńiebedżieć , czyniła mole- 
(Wi. Zádžiwit się barzo Dominik, iakimby fpofobem,fer- 
cá tálemňice lemu, odkrył PuiLippus! ý co więkfzey ieft 
wagi, Zé to co mu przefzkodą , bydz miało wiedział, iż 
żadnej; niemiało przynieść, moleftýi. Co wfzyftkojidko 
Święty, opowiedział, cale ziściło się. 

16, Błażyj Bettus, Klérik Régulárný : gdy niektorými 
turbaciami , dtuze y, aAiżeli przez rok, cięfzko byt utrapio- 
ny; y zéby od nich zoftał uwolniony, o to Boga pilnie 
uprazał; przytym Ciało, zá ráda (powiédniká , czeftymi 
martwił diíciplinami, Ric iednak, ulżęnia nie doznawał. 
Ltey przyczyjnij, do, FiLrpA isć poftinowił; ktorego 
zabawnyjm znàlaz(zy, przechodżąc się po podworzu; ná 
niego oczekiwał. Ledwie Błaży ,trži rázy ałbo cztery, 
tim y fam 'przefzedł ; aż PatLippuspierwej, niż on 
słowo przemowił, rzóczć, Wiem dobrze, czego chcefz, 
CZYŃ to coć każe (powiednik; nátým bowiem dosyc. Od- 
fzedt on fpokoino, š idąc nie béz wielkiego, (woieý my- 
sli wefela, y zádžiwienia: od wfzelkiey ftrcź turbácyi, 
Wolnym zoftał. 

17, Ludowik Torres,Krolewskiey Gory Arcibifkup, y 


Drugiemu ta. 
kze radzi wfta- 
pic do Zakonu 
bez whelkiey 
przcízkod boia- 


zni, 


LudovicusTor- 


Świętego Rzymskiego kościołd Kirdinał; gdý být młod- res z czego po- 
fym, z Fr LIPęM fobić, potowarzysku poftęmpował : znał izP niLi». 
li 


i widzial 


vus pormavval 
ludzkie intencie, 


$trapionemu 
Rzymiani nowi 
pod zasłoną 
trzeciey oloby 
Philippus vvyli- 
cza skrytę iego 
Kiopoty: 


w ktorej; do uzywania rzeczy chował, o tworzy wizy 
Patrz mow, zé twoich fiićpotrzebuię fukięn. Ná co wta 
czas, nadćr zadziwił sie: gdyż ñikomu cale, fwoiej nie 
opowiadał intencji, y umysłu, Kardinalem potym zolta 
wfzy,ną dowod, ze ParLiPPus (Ereprzeńikał skryto: 
Ci, rzecz tę; zwykłbył częfto, w rozmowach przytaczić 
13, Claudius Nerius Rzymianin, tak cięfzkimi ftrapionj 
býLumýstu frafunkami; že tež wićle dobrých uczynkow, 
pońiewolńie dla teskliwości, opufzczać; j ofobliwie ü 
Naświętfzego Sakramentu , wftrzýmýwác sie musiał; | 
gdy czefto (Gm zoba pofłdnawiał, o tey rzeczy Filipovi 
opowiedżićć; zboiążni niesmiat, Aż pržýtráfito Się, 
raz Meza S, wchorobić nawiedzał leżącego; y gd zpol 
na, miédžý (oba przedłużali rozmowę; ták go pýta Phi 
lippus, A owo co býto, coš mi powiedzićć był poftáno 
wit? nie Claudius odpowiedział, ale gdy częfło Oči 
Sw, nalegał aby rzecz dobrowolnie otworzył, A on z 
wfze obmawiał śię, ná oftáték pod imieniem kogo infżte 
go, tik prowadżi mowę PHrLippus, Człowiek zko 
rým, ia iáko zfwoim poufálé poftępuię, cięskimi zotë 
wał, ftrapioný frafunkami ; y wízýftkie począł, w dir 
giego wyliczać ofobie kłopoty ; ktore wtęn czas, Cla 
dius ponofił, zkąd on poftrzegt: że ñie tylko PAILIŤ 
pus, onim mowi; alé też, žé potrzebne ser 
oy 
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PORN R o ZO y 2 A RD RZE SA 
łożył lekarftwo „ ktorego zażywfzy , od wízélkiego ná 
potým wównętrznego; wolnym zoftawał utrapienia, 

19. Drugą także myśli tdięmhice, Mężowi temu otwo- 
rzył PurLippus, Zýczýt on fobie, gdy Corka ićgo, miċ- 
dzy Ofidrowane Wieży; Zwićrciadł, policzona bijła ie- 
dnak zámystow fwoich, Oicu Błogosławionemu, odkryć 
fiċ smiat: Adla tego naibárzi, iż Pdnięnka, wfłąpić tam, 
nie iako opierała sie: P H1 LI p pus tedy, Pzńitęnta, zhieba 
poznaw(zjj , prágnienie : dby Corka od Zakonńie, przy- 
ięta była, bez Claudiufi wiadomości , otrzimuić ; y od 
W fzechmocnego to upraíza Boga, iż on umysł odmięni- 
Wfzjj,do onego zchęćią, wfłąpiła Klafztoru, 

20. Francifzek de Rufticis , Rzymski Zięmiańin, całą 
przepędźił noc, nic nić fpiąc; otym mysląc,idkimby fpo- 
fobęm, pewna fprawę, z Mężem fwoiej mogł pogodzić 
Sioftrý. A gdy poftanowił w tes rzóczy, dołożyć się F1- 
LIPA: iako tylko obacżył go Święty. Viem prawi, 
dobrze „czego potrzébuič(z: wročsie po dwoch dňiách, 
domnie: Vsżuchał on, y fprawę, oktoreý áňi z Filipem, 
aňi zkim infzym, nigdy niemowit: według fwoiey, do- 
konną. y odprawiona, znáiduie myśli, 

21, Jan Andrzy, Pomius Lucatellus, Bononczyk Ká- 
phn, y wielkiej Theolog reputacji: cžefto przý FiL1- 
rowery obecności, Szkolnych Ouxftýi, Księgi czyty- 
wał, Ktoręmu cżęfło Ociéc Sw. zwykł být mawióć czyj. 
taiącęmu: Tý Lucatelle moi, gdy czytafz; mysł odczy- 
tania, gdzie indžié odwracafż ; y tymi y owymi, roztár- 
gnioný iefteś fprawami; y wfzyftkie zofobną, iemuż opo- 
Wiedział ; tak iż człowiek on, z podżiwięnia, czefto nić- 
mal od zmysłow odchodził. 

22, Conftantia Draco: gdy wdowa zoftiła , przyfzed- 
Ży Par Lip pus, 4by ia podéfzyt, fániá w fobie miyslił. 

li2 Ten 
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Argumęntęm 
takovvym jako 
tu jelt opilany. 


260 KSIĘGI IIL 


Ten Stdrzéciuz zgrzybidły žýlé, A Maz moi, ičížežé mło. 
dý umarł : Ktoreý PHitrpPus, (ercá iey pržeňiknavízý 
skryjtości, usmiechálac śię, odpowieďžiať, Ja prawi, kto 
rým ták fłarzał sie żyję; 4 Maž twoi, ktorý w kwitnącej 
iefżcże byt młodośći, umárt, Zádziwitá sie biatoglowá, 
zrozumiawízý ; że ktore myjśliłą, on iftotne, powtorżił 
słowa, 

23. Taž pofłanowiła była ,rzécz uczynić pewną ;kto: 
rey nigdy, hikomu ňiezwiérzýta sie lecż potym, (wole 
odmińieła zdanie. A gdy; potjm do Bożego sługi, przy» 
fzk; aby przed him, grzechów fpowiadała sę, on zaraz: 

zemus prawi od przedsięwzięcia umysłu, ták lekko 
odltapitá ; zacięła Sie ná tobiałogłowa, dżiwuiąć śię: ji 
kimby on fpofobęm, frci pržéňiknat: y n£ potym bdyżo 
go, (zanowała, 

24. Zakonńici , w Klafztorze S, Marthy: ktorej; imię 
Scholaftica, Gazia: Swoiego zdanie umysłu, otworzjć 
Firrpowr, (ktorý wren cżas byłukraty) barzo fobii 
życzeła: Ktorey on pićrwey ñiz onasłowo przemowiły 
rzekł, Co czyńilz oScholaftiko, co cżyjnifzę Niebo bét 
Watpieňia iéfttwoie. Odpowiedziala Zakonńica,owfzęm 
obawiąm śię, zeby raczej; przeciwńić nieftáto Się, abo: 
więm widzi misie, Zem iuz ná potepieňie skazdna, W/tjm 
PatLipPus; Owfzem hiebo, zaprawdeiéft twoie; coć 
lubo, tą ićdną pokázuie racią. Powiedż mi profzę čie, zá 
ktorých Chriftus umarł * zá grze(zńiki odpowiedziálá om, 
Ty zís, zktorych ičítés liczb š z Grzefzňié, Tod tédy, 
w niosł Philippus, gdy za grzechy żdłuićfz , niebo jelt 
twoie, twoić, Ná ten Męża S, dowod, zárazęem Ziakonni: 
cá, nà Sercu zoftáža ufpokoiona ; ani więcej; na potym 
podobnými trapiona była turbaciami, Owfzęm ono ufno- 
ści słowo, Niébo ieft twoie, twoie ; zdało siç jej, iż za- 
wfże w ufzach brzmiało. 25. Dru: 
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zs. Drugi takżć dwiemá, w tým že Klaftorzé Zakonñi- 


com, wewnętrzne sługa Boży, obiawił myśli concepty. 
Jednej: abowięm, ferca taięmnicę, do kiérowáňia duízý 
należącą, otworzył; jj wdžiecžnými zńiewoleł ia słowy, 
Drugiej zás pokufij ;moleftia, ktoraprzed wfłąpięńięm, 
do zakonu : przytrafiła šie iey była otwarzdjąc: lekár- 
ftwozarowno , przeciwko nálazdom ná potym przyj niosł, 

26. Przedtym, áňizéli Swiętego Tridęńskiego, Kon- 
fłitucie Synodu, do užý wáňia przyjiete były; ; potkał šie 
raz zMęzżęm Bożym, mtodžian iéden , w świćckić ubrán 
fzatj , lat około fzefhaftu maiący. Tomafz ná imie, cd 
Świętego Géminiáná. Ná tego PHILIPPus, (woie obroci- 
włzy oczy, rzóczć. Profzę cię młodżicńczć , ázas tý nie 
ieft Kapłanęm © nato on barzo zdumiawfzy šie, nie tylko 
przyznał się, do rzeczy: ale dla jakiej też przyczyny, 
m Kaptáňftwo být poświęcony , krotko opowiedział; 
twierdząc Zè to zboiazńi, dla pokrewnych pofzło: kto- 
zy na iego , ktore ná fzesčdziéšiat tysięcy, czerwonych 
złotych wynosiło; náťadžieli się byli, dziedzictwo, Pirr- 
Lippus užaliwízy sie,nád młodzięńca hiefzczęścięm: wło 
zł się wto, abý y náuk pilnował, y od kréwných doro- 
czne odbierał piňiedzý ,dochody ; ktorego potym, fwe- 
BO czafu , zukontentowáňiem odesłał, do Oiczyzny, Od- 
powiedział potym Taurufiiuféwi, że miodžieňcá , na kd- 
płńftwo ordinowánego , rozćznał „iż ná cżelć iego, ká- 
płdńskiego chdractćru, upatrzyjł śliczność, 

„27. Ale zšby(my to pokazali, cośmy dotąd powié- 
dzieli, nie intencia tych rzeczy rozwodzęńią; ktore rd- 
czej skąpo, od nas w pofrzodek, fa przytoczyć słowa; 

tore poprzysiężężęni kiedyś świadkowie, pržed Sedžiá- 


Młodzięnca 
iednego w ha: 
bicie fvvieckim 
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znał iz był Ka- 
płanęm a tylko 
zCharakteruslie 
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czele. 


Svviadectyvá 


mi wyználi, Na przod Fédérik, Kárdinat Borromeus to ktorymi dovvo- 
i Ja za s hs , b : ; 
bize; PurLrpPust4iemñic rozeznawanięm ,ták przod- dzi fię iz Puiir- 


li 3 kował 
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rus miał darod kował ; Zé tež iédnym poirzeňiem : ktorzy; od grzechu 
Bo GA rozezna- przy(zli do ski, y wzaiemnie ktorzy od łaski, do grzechu 
wacskryte y ta- przyñali,barzo dobrze poznawał, dla czego ićdnęmu, do 
PROCZ siebie kiédys przýchodžacemu rzekł: Synu, w tobić twarz 
nie dofjcieft dobra, Odfłąpił ontroche, ýskruchý dkt 
Skrucha pię- uczynie usiłował; á potym do FiLipa wročit się, ná kto- 
knofe duty rego MazBožý pojrzawfzy, jako prawi odftapilés, twat 
prayvvraca<: béz Watpieňia, w dobrą odmięhiłćć, 

28. Kárdinát Taurufius powiada: Mnie zdprawdę przy. 
trafiło Się: Zé ktore w fércu leżały grzechy), pierwejj ñi 
żćlim ie, przed him odkrył, P H rL i P p us ná mhię poitze 
wfzy „mowił: tęmudbo owemu,Sýnu podpadłćś ñieb& 
fpiecżęnftwu: y tego álbo owego, dopuściłeś sie grzechu 

29°. Octavius Kardinał Paravicinus : że PH1LIPPus 
przýtomných umysły Boską, przeglądał mocą ,(co y müi: 
cžefto, przytrafiło sie, twierdžič mogę) ia fxm w (obi 
džiwowatem śię: jakimby on (pofobem ,te ktore ia w (0+ 
bie, tdiłęm , mogł upátrowác myśli! co ýinfzým wit: 
łom; iż przytrafiło sie, pamnię dobrze ,żęm sły (zał, 

30. Hieroñym Kardinat, Pamphilius wyznawa: gdym 
kiédýš pragneł, to com zamyślał; y cžégom zgolá, niko: 
mu nić zwierzał śię Oicu Swietemu powiédžiéc, on przy 
Żakryftyi ,zą rękę mňié viaw[zy, pierwey ñizélim słowo 
przemowił, Chcę prawi, 4bysmy owę, końićcznie od: 
prawili (práwe. Y tdk, comiaięmumiał opowiedzieć 


mi to pierwej, wfzyftko obiawił; ná co zdziwiwfzy Się, 
Parippus pod 


czas fpoyviada- |. 3: EEC bss sá iúdovmoki 
Se wiedz do czlowiéká Bożego; przychodziłem : iédnýmo 


poprzedzał po- poirzęniem, to com ia miał powiadać , zrozumý wał: y 
wiefcią. czalęm działo sie opacznie, bo to, com ia miał uczjjńić,on 
fam wykonywał; jasłuchdiacego,d on mowiącego, urzą 
odprawuiąc, 
31, Piot 
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31, Piotr Píwet, Kárdinat Crefcentius , powiada : że 
PuiLiPPus skryte przehikał myśli, ztégo samego wiem, 
iżęm fam tego doznał; pońie waż mňié to otwierat: cze - 
goludżkim fpofobęm, nikt oprocž mńić fimego, wićdżićć 
żadną „nie mogł midra. Toż fimo wiele; infzych przy- 
znawało, 

32, Marcellus Vitellefchius, tákowe zoftáwit świade- 
cwo, Gdym ztráfunku kiedyś, w wyznawaniu nie kto- 
rych wýftepkow, niéwiem co zá trudności, nd (powiédži 
doznawał ; on pierwej;, áfizeli fpowiadać sie począłem, 
zaraz mie fzcżegulnie, pýtato nie : czego cžeftokroc: przy- 
tráfito się, Ilerázy, fumňieňia skrupułami, zatrudniony bę- 
dąc, wielki ponośiłęm ucisk; iiko tylkoon,wefołd namnię, 
poirzał twarzą, zardzęm od w(zyftkich;uwolniony zofta- 
wałem Skrupułow ; Owfzęm, ieżeli co umysł moj, ná- 
zbýt trapiło; abo zňiéwiádomosči, lubo z niepoftrzeżę= 
nia się, wfzyftko to, Zé mi miał wymowić, zapewne 
zawize rozumiałem. 

33. Paweł Mágius, cos powiada podobnego, Bywało 
prawi na czas; że gdym doBłogosławionego, przycho- 
dził Męża, 4bym grzechow fpowiadałśię on mi w przod 
powiadał. Synu ten dbo ow grzech popełniłćs, a po- 
fiewąż od nikogo, dowiedzieć śje tego hiemogł,wićlkie 
ni mie cžeftokroc, przýpadáto zdumywónie. 

34, Marcellus T erriussto powiada. Gdým uFiLiePa, 
przez (bowiedž Swieta „moje uwalniał fumňieňié : fwoie 
na mhie obracał oczy, $ wczymkolwiek zgrzelzyłęm, 
wízýftko mi porządkiem otwierał; zárowno idkoby (xm, 
W moim byłfercu, Y ile rázy, lub mnie do siebie puľžežá- 
üc, lubo mi abfolutią daiąc, ná moię, pokładał reke gło- 
we; tyle rázy, ztad obfite, poczuwałęm nabożeńftwo, 

35, Mutius Achilleus, to co idžié wyznawa, Żaprawdę 
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tćgom dofzódi doświadcżęniem, žé Błogosławionij O. 
ciec, skrýtosci reá, ý wízyfikie fumnieńia tdiemnicć, zł 
włzćch miar,zwijkł být wybady wać; yo týjm dobržépo: 
mnię,co w mole (iako przytrafiło Się )ná ten czas nazni. 
czylem kšiazéccé. Roku tedý,od Chrilłufowego národa 
nia, Tysiącznego, Pięćfetnego, Siedmdżieśiątego, Trz 
ciego w Rzyjmiejmiefzkaiąc; ktorych wltýdžilet śię, Fit 
powrfpowiádác grzechow ; onych zámiležý watetm, Przy: 
dało siç raz ,żć on iednę babę, (ale nić przy Sákrámenii 
fpowiedzi ) furowie báržo ftrofowat, ý przý moiey ,mo- 
Wil iey obecności. Piékiélne bez wątpienia , czekalądę 
męki : nà com ia, zňié iákiej (im w fobie, uśmiechnął 
lekkomyślności; w tym on do mnie „obrociwízy siç rze 
czć, Y ty takżć piekłańić vidżiefz: czym iáko mñiemąm 
groził mnić Mąż roftropný , żeby mnić przý wiodi do 
pokuty ; dle zem ićfzczć na ten czas, był młodym; ydi 
tógo, nić uważnego dowcipu, to co naibárži potrzeb, 
było upatrować, bynamni ñié uważałęm. Potym, gdjn 
znowu grzechow fpowiadać śię, do ňiego powrocił; o 
móie wfzy ftkie, ktorých przedtymumyślnie zamileżý Wi 
łęm,iawale „y wyrażńić przýpomájat, Dla cżego,prze 
klety Sumnieňia uznawaiąc wyftepék, zmyśłone odr 
ciwizjj na ftrone (ërce , pofłanowiłemna potym, fzcżerz, 
y iafnie , moich (powiadać śię grzechow. 
36, Marek Antoni Vitellefchius,tož prawie świądeżji 
tymi słowy : Cžeftom do tego Błogosławionego, pržý 
chodżił Męża; ktorými te rzeczy, ktorých krom B oG h 
dmnie famego ,žaden człowiek, chýba z obiawięńia wik 
dzieć, nie mogł; oczyjwiśćić odkrywał, Y ilem razy j 
kim kolwiék obowiazany , do ñiego przýchodziť grze: 
chem, obawiaiac sie, aby mi cžégo Aig otworzył skryte 
m. t 1a é. 1 tl: Up: 
go, wízyftko na miis drzalo ciało, iako zaś paaie 
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jéžli mnie fumńięńie, w żadnym nie flrofowáto grzechu» 
pržý jego obecności, zdało mišie: jakobym w ńiebićskich, 
opłij wał roskofzach. 

37. Anioł Victorius, Medik przýdálé. Gdym fam pod 
czas, Filipa nawiedżał; uprafzaiąc go, żeby za mňié mo- 
dlił śię; on mnie zwykł být, uftávwicžúié napominać ; 
abym odtejj, lub owej rzeczy, álbo grzechu wfłrzymij- 
wał sie: y: moich bledý mysli, ktorých on żadną miarą A 
wiedzieć nie mogł: ( £ zwłafzczń ižem pržéd nim, ñie 
miatzwcžáiu [powiadác się ) wízýftkie mi, porządkięm 
wyliczat, 

38. Piotr Fotilius, o ktorym gdzié indžie,to prZytacza, 
PurLippus skryte moie myśli w(zyñkic, y mni nabo- 
žne skłonności, cžefto mi odkrywał; £ to zaraz, iikom 
týlko do ńiego przyfzedł ; y pićrwey , ániželim Sákrá- 
męntalna, zacżął grzechow (powiedż; Ktore wfzyjfikie 
fikskryce, ý tdięmne były; żęm o nich tylkoia fam, 4 Bog 
wiedział, 

39. Białogłowa na imię Cisfindra, Antoňincý R4idy  CafandraBia. 
Sioftra, (o ktore Antońiney Cnocić, gdzić indžie powié- łogłowa zkad 
działo śię)powiada, Xiedžá F ilipaiáko Swiçtego zàw(zé Futrowsv, 
[zinowátám žé mi do (powičdži grzechow przyftepuia- 
tey, pieľweý śniżelim co wyrażiki słowy wfzyfłkie du- 
kze mojej otwarzat myśli, ktorých gdyby nié był Swie-, 
tym żadną migra wiédžiéc nie mogł, Owlzęm, y modli- 
twy moje, y cel, dla ktoregom ofobliwić modlitá się, bd- 
tzo dobrze rozeznawał, jj opowiddał. 

40. Antonina de Pecorillis; Dwić léčié prawi przód. 
tym, ahiżeli Błogosłźwiony Ocieczfzedł zíwiátá, gdy zę- 
mng kiedyś rozmawiał, niektore moie otworzył myśli, 
ktorýchem żadnęmu nigdy niepowiadała człowiekowi, 

a czego zdumiawfży się rzekłam. Tego prawdziwić 

Kk nie 
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nie zkad inád, tylko z nieba mogł ten człowiek dowiedzićc 
się, ponieważ Sércá moiego fy tdięmnice, 

Obrzedovy 41. Náoftátek żebyfmy; wielką rzćcży gromadą uprzy: 
AA  krzeñia podobno cżytiiacym nić przynieśli. to tylko zda. 
ee: ło šie nam przydźć, że cała prawićdzieiow księga publi 
fobie podobne. CZNA fpifina powaga iéft tego pełna, przy Kánonizácýi te 
go vv darze Pro- 80 Swietego z famych tylko takich fwiadkow difpozicyi ze 
rockim, brána,, Zkad obficie každý: može dorozumieć się, iak 

Swięta Obrzedow Kongregacia, to o ñimpowiédziala, z: 
w skrytych mysli przenikaniu nie był ználežioný ięmupor 


dobny. 
ROSTROPNOSC Y ROŻEZNAWANIE 
DUCHOW. 
ROZDZIAŁ IX. 
n A cżkolwiek Partippus zá głupiego, y niefpob 


FA bnego, u wfzyftkich ufławicżnie bydz afféktowil 
nádér iednak roftropným, nić tylko w tych rzeczach, kto 
re do ludzkiego nalezą zbawięńia, aleteż y w gofpodit 
ftwie, y Polityce od wfzyftkich záw(zé był uznany, ym 
zumiáný. Zkad pochodziło, że do ńiego nie týlko podłej 
ludzie Kondicji, aleteż wyfokiego Mežowié Stąnu, ik 
do żywej mądrości Swiatnicé uciekaliśię. Nawet, y fam 
PapieżowieF 11 rp ow zdańić, j ráde wićlcć powažili 

Philippusbył 2. Grzegorz Cžternafty w natradňičifzých fprávách 
celny vv davva- sp wiélkich, 4bo gromádných ktopotách, częftokrociego 
niu rady. J - n [A e. .. ROA za I 

rozumiat zásiagác rady: y Clemens Ofmý taknaiego prze 
flawatždániu, že Henrýk4 Czwartego Francuskiego Kio 
Já, do łaski kościoła Bożego ziego przyjpuścił porady, 

3. Leo Jedęnafty , gdy ičízczé był Kardinałęm, cżęlh 
wtegodniu Fir ip A wlzbedcć nawiedzał, y ufiego ptz 
cžterý abo pięć przćbyywał godzin, cZescia dla učiéchý 
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ymiley zabawy, częścią dla porády w rzecžách głowńiei- 
fzyych: ktory wielcć rozľadným będźc, gdy o FiLrpie miał 
widać świadóctwo , miedzy infzymi chwatámi, ktorými 
Świętego przyozdobit Męża , twierdził, zé wtej; Cnocić 
innych przewyfzał, 

4. Swięty Karol Borromzus Krom tego, żeprzez wiéle Svwvitty Caro- 
godziń u hiego w Izbedce zabawiałsię, aby z nim o tým e zad 
traktował, coby do dulze, á ofobliwie dopowinności Pa- Gio, sy! s rę 
fterskiego należało urzędu, Annęnad to Borromza Sioftr eZ 

go nalcząto urzędu, ç 4 ç 
namilíza, wiego polecił dirékcia, ý chciał, áby ona radzić 
igo, zdáňiu, iako człowieka roftropnégo, y w wiélu do- 
swiadcżonego rzecżśch, posłufzna była, 

s. Claudius Aquaviva Piaty Oicow Jezuitow Genérat, Yinfzych Za- 
wielkiej roftropności, y dowcipu cżłowiek, ile rázy do konovv ludzie 
Męża Swiętego przychodził, cžterý zarowno abo pięć godni. 
iikokolwiek godzin o (práwach ták publicznych, iako 


ktoryby ták zdrowa,ták Swieta, ý ták roftropna iako PrI- 
Lippus dawatráde. A coiefzcże wnim cudowńieifza, że 
odpowiedźiiego zdáty Się, jikobý ná prętce przytoczone, 
przecię jednak że doiťzátým rozfądkięm, y wielką rády 
uwaga bywały dawśne, rzecżyj powodzenie dofłatecznie 
Potwierdzało, 

7. Y ztąd działo sie że w fwoich cżuinyjm byt fpra- 
wach nie skwápliwym, łaskawym fie ñiedbalym, y lubo 
Zprzýrodzenia był nader uczynnym, iednák nić więcej 
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áňiželi stuťzna była, nikomu nie dogadzał. Dlaczego gdy 
kiedys uprafzat go Mąż iedęn fzlachetnij, áby zánim fwoię 
do Oica Sw. w pewneý wńiosł intercesfią (prawie „žaraz 
odpowiedział, że tego uczynić ňiechčiat, częścią že ty 
fnadňiey kto infzý mogł (prawić częścią żeby fobie drogi 
nie zágrodžit, dla infzych w wick(zey poftanowioných 
potrzebie, ktorymby dodac ñie mogł rátunku, 

8. Ale,žebý (my przy ftąpieli dotej,Uhrześcidnskień ro 
ftropnosči czesci ( ktorą rozéžnawániemduchow Oicowii 
Święcinazy walą rýle od Boga doltapietPnrtippus oswje 
ceňia, Ze zgola barzo dobrže rozeznawał, czego Kážde 
mu potrzeba byłodozbawięńia. Zkąd przójewaGło sie żę 
ile ich zá iego fdráňiem Abo ráda do Zakonu wftępowiło 
wfzyfcy prawie z wielką przetrwáli pochwałą, ktoržý 
zás iego pogdrdžiwízý rada, do Klafztorow powftepowa: 
li, coprędżej do prožneý (Wiátoweý wracali śię pompy, 
Co tezy w Kongregacyi od Nalzyjchzawfze upatrowąno: 
ábowiem ktory z zupełney FiLiPOWEY przyjięći byli wo 
li, pięknie wňieý dokończywali; ktorzy zás inácžy (lubi 
takich ñie wiele) śbo od Oicow wypufzczeñi byli, abo 
na koñiec dobrowolhie z Kongregacji odochodżieli, Toi 
y tym przyrśfiło Się, ktorym zpewnej jakieykolwitl 
przyczyny ( wtey zaprawdę rzecży prawie Boskiej) 
aby ná świecie trwali, radził, abowięm ofobliwijm Cmt 
przykładem ,miedżyj innými zachieifzymiby wali, 

9. Miedzy innýrmi oprocz innych wielu, cosmy onich 
wyzej wfpominali, naibarži prźodkował Jan Baptiftadt 
Fulginio: ten abowięm, gdy barżo pragnył wiedzieć 
iakiby mialobrac fobie Stan życia, do FILIPA, O ktorego 
swiątobliwosći wielka po Mieście shynela sława, prz: 
fzedi: gdy tedy przed nim ná Koláná upadł, aby e 
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ralna odprawił (powiedž, PatLippus kárte, na ktore on 
fobie wlzyftkie pilno ninotował grzechy, wyjiąłziego 
ręki, y podárt, co on cierpliwie poniost, š raczy zdziwi- 
wizy się człowieka rofłropności we wfzy ftkichnź potym 
życia (wego (práwách, zá iego fzódł roskazáňiem, ná 
kľatatt trupá (iako on mawiał ) bedąc mu powolnym, ańi 
bipotým o genćralney grzechow (powiédži, słowa wípo- 
mñial, Wtým prosi, aby muto, co BOGU znim cżyńie 
podobało SięP H1L1Ppus oznaimił, 4 oto gdy w kościele 
9. Bonawentury ná Ovirinale modlitwę przedłuża , głos 
fobie styfzý roskdzuiący, Wroč się do Fulginu Jañié Bd- 
piilto , wroc sie do Fulginu. Ten głos usly(zaw zy lubo 
owfzyftkim zwyjkłbył z Blogostáwioným rozmawiac sie 
Oicęm tego iédnák ňiéchčiat mu zarazem opowiśdźć, ábý 
ufiego, zo o Oicżyzńie myśslił, ñié był podčirzáným.. 
AléPurrip pus ktorý zDuchá Bożego o wfzyñkim wié- 
dział, ták rzecżć do ñiégo, Roskázuieč ábyš do Oiczy- 
zný wrocił sie, tam dbowięm woła cie Chrifłus, badź iċ- 
dnik wrodié siegotowym, gdy¿tylkoroskaze. Tousty. 
fzaw [z zarazęm wýisždža do Oic2yzny, gdžie wcno- 
tach ták dalecć pofłąpił, Zé go teżiefzcżć žýlacego publi- 
Czňié nazyj wano Błogosławionym. 

10. Z wielkim też takiego fámégo, iako y innych po- 
Zytkiem miedzy; (wiéckimi zoftáč roskazał Czfaręmu Bá- 
roniufowi, ktorý gdy czeflo Fr L r P A uprafzał, aby) mu do 
Kápucinskiego wiñapic pozwolił Zakonu tego iednak u 
fiego, higdy niémogt otrzyjmść, dla cżego niektorzy stý- 
fzac otym, że tey iego Ociéc S. przecZyt intencýi, y mło- 
dzięnca odwodzil, rzéczy doftatéczñié ñié zrozumiawízy, 
prawić goríželi się, iškoby ludzie od ták doskonałego 
mistodwodzič Zakonu.Alé ják wielkiey,rádá ićgo był po- 
Wagi, y idke ony mileliśię, skutek dobrýmbyý! dowodem. 
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Baroniusabowięmiakimna Swiečié pokażał śię tak w oby- 
cziiach jako y w náucé, oraz kościołowi Bożęmu ,iáko pi- 
fmdni, y przy kładęmbyjł požýtécžny nikomu nie taino, 

11. Radził nád to áby ná Swiecie zofławał Francifzko- 

wi Pucciufowi Przneftjńcżykowi ; ten abowięm prożny 

Swidtá tego uważdiąć pozor, goraco tego pragnął, aby 

do Kápucynskiego był przyjęty Żakonu, ták barżo że 

otymfamym we dňič,ý w nocý myślił, y ile razy ktorego 

obacżył ztego Zakonu, rozumiał że Aniotá uirzał, nić cžlo: 

a. Wieka. DoFitipatedy dla porady przychodzy jo fwoich 
Niestuchaią- opowiada zamýslách. Do ktorego PAILIPPUS. Nie fpo: 
cego rady Fitte fobnýs prawi do Zakonu, miefzkay że tédy w Pr eście 
powry ľanBog . 7 > a SA | Żuk TERE y TR ESE 
chorobą ną. — tam abowięm więkfzy uczýniíz pożytek. Nič przýftal 
wviedził. ná to Puccius, dle zéby do(woiej , otrzymał, zćzwołęnie 
woli, uftawiežnemi Męża Bożego fitigował prožbámi. 
Ktoręmu on náoftáték: Idź prawi, alć wiedz o tym, że 
uňich pewńić ñié wýtrwafz. Młodżięńićcaby (voie wy: 
pełnił pragnienie pofpiefza do Viterba, lecż w drodze tak 
čiefzka porwała go choroba, Zé wrocie śię musiał do Ol: 
cžýzný, gdzie długa, y niemal smiértélna poniosł cho 
robe,  Stawfzj šie iédnak uporniciízým, ý mñiemàiac 2 
zlé ucžyňit, iż wroćił sie do Oiczyzny, slubem obowiązał 
śię, że iezlibý ozdrowiał , znowu do Kapucinskiego miał 
cha S. zrozumia. Wftapic Zakonu. Do zdrowia tédy przifzedizyj znowu 
wyfzyiz ten mlo- powraca Sie do FrŁira, $ że ńie dawno slub uczójniły 
drieniec miał  ięmuoznaimuie. Ktoremu Maz S: Niechci BOG odpusti 
bydzBocuybli- prawi, dzamci nič powiedział, że tý do Zakonu żadną 
snim na aee midra nie záidžieľz śię s Stirayzé Siętedy aby twego; jako 
PO wy Žako: naipredzey otrzimales difpenfę ślubu.  Vsłuchał on, alé 
nie, przefikodę gdy ná tym bynamniey nieprzéftawat, dobrý Ociec do 
mu do Zakonu Generalnego, tego Zakonu przyfzedfzy Przełozoneg?, 
w przo 
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wprzodcobý miał młodzięńcowi odpowiedzićć, do wiá- 
domości podaić, á potym Pucciufa do niego pofýta. Do 
ktorego Generał, czego chcefz dobrý człowiecze? Slu- 
bowatés do Zakonu Nafzego r Slubowałęm odpowiada 
on: dłe chočiažes tý (powtarza drugi) do Nafzego ślu- 
bował Zakonu, myśmy przecię ciebie przyiac, bynamńi 
nie stubowáli, dla tego idż gdzie chcefz, pońićważ tu 
miei(cá niemafz. Przy ftałnato Puccius, jj do Preneftý po- 
wrociwfzy zoftat Kapłanęm, y tamćcżnym Archipresbý- 
terem, gdzie ták wiele, y wielkich rzeczy , ktore do zbá- 
więnia dufż naleza, cżęscią w Oicžyzňié, częścią we W/ło- 
fżech, częścią na Kampańskich f prawił granicach,że miči(zc 
oných Apoftołęm od ludu být wízedý názwaným. 
12. Szláchétnemu nád to Rzýmskiemu młodzieńcowi Philippus po 
9 poráde profzącemu, iezliby miał -do Zakonu wiłąpić£ znayvał ktore 
ŃdziłP 1 Lr PPus, ábý ufwoich w pokoiuzofławał mo- powołanie nie 
Wiac: Zlý cićbie duch tákowými powichłanego zátrzý- od Boga byvva- 
muić myślami; £by cię, y dom twoj; wízyfték poturbo- A 
wał, Owfzem przydaięć to, žé Nie tyjlko Zakonňikiem 
fie zoftańiefz, ale zá cżafęm żonę poimiefz. Co wfzyftko 
Zé cale wypełniło siç, fimifmy nato pátrzáli, lubo dla ho- 
noru, O(oby nie mianuiemý. 

13, Tak dalece Mąż Bożjj w rozeznawańiu, Į názna- Wrzeczach po- 
czañiu Stanu każdego z hićba był wyuczony, Zé woim tocznych w 
cžefto mawiał Vežňiom. Cżyńcie to, abo owo, ta àbo- hz: za 
Wiemieft wola Boża. Co gdy cžefto słyj(zał Féderik Kar- * 

Cinal Borromæus; tákowey zaprawdę mowy, hić wiele 
Khprawi, abo ledwić kto, wymowić może, pewięn będąc 
ŻE nie zbłądżi.  Cżafęmzwyjkł byłmawiac: tyć w pra- 
Wdzie wytrwafz, ten zaś żadną miarą, y cokolwiek on 
opowiadał, (wego wkrotce czafu, że prawdę mowił, 
skutek dowodził. Dwai zfwoich zktorých iednemu A 

yło 
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Jako Panrerus było Frandifzek, drugiemu Jan Báptiftá Sáracénus pofta: 
opowiadał tak nowieli býli do Dominikanskiego wftąpic Zakonu, do 
fit wlzyftko — ktorých rzekł PurztePus, Jan Baptifta tej; réguly przy: 
działo. mie uftáwý, y tám dokonczy :  Francifzek zaś wfłąpić 
wprawdzie, ale niżeli rok wynidżie ná Qwiat wroci sie, 
Y ták zgołd ziściło siç, 

14. Niektorzy; zyczeli Qicowie , aby Młodżięniecy 
náuka, y pobożnością znaczny; miedzy Nafzyjch był wpi- 
fay. Ržecž tá ničbárzo zdała siç E rL (p owr, ale jednak 
iako ten, ktory fwoim (nadno pozwalał, w fłąpić mudo- 
puścił; lécž młodzięńićchić długo potym zńieftątku umy- 
słu, dobrowolńie wyftapit. 

15. Dwaibyli, ktorých Sługa Boży; fpowiedzi słuchie 
wał ieden W/łoch, Francuz drugi, W/łoch iednak skłon: 
nieifzyj do nabożęńfiwa, Otych tedy PyrL1P Pus tak ié 
dnego prorokował czafu. W/łoch, ktorý zdaśię býdž zár: 
liwfzým, ducha żarliwości uftapi. Francuz zášie, ktory le: 
niwfzym do duchownych pokázuje się býdž rzeczy, ażdo 
końca wytrwa, Y tak prawie ziściło šie. 

Miodzienca ie- 3 Drugi także Świętno paw odzielne ko 
dnego fwowol- ścioła S, Hicronyma pr zylzedł na słuchanie kazania, ni 
nego oskarzaią- Zéby z Bożego wżiął pozytek słowa ale żeby naśmie: 
cym PuiLippus wał się zkażących, Gdy on tedy iednego cżafu tak býi 
odpowiedział, nielpokoiným, żeprzytomnych džiwným turbował fpo" 
Dayciemupo- (obem, oñi ňiemogac zniesť człowieka fwowoli, FILIPA 
xohbo ten Vit“ nrofza, żeby Młodżięńca zgromił, ktorým on uśmiecha: 


robliwfzym be- F p 7 0. ZĘ š e 
dzie,anizeliwy 14€ Se rzecze. ` Daycie mu pokoi, abowięm on zgoła | 
fami, lepfzym, y swiatobliwfzym, aniżeli wy, będzie. Mto: 


džieňieč tedy przyfzedfzy do Siebie, dotrwatego ieduc 
go wfłępuie /akonu, gdzie barzo pobożńie trwaiac, pe- 

łen Cnot, Zycia dokonał. 
17, Miał PuiLtppus iednego pewnego penitęnti 
Luzy: 
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pofta: | Luzýtañczyka w rokuiakokolwiek Siedmnaftym z Domo- Philippus nad 
u, do| wñikow àmonte Politiano, ktorý takowego był pobo- iednym mło 
przy: | žnosči ducha doftapit, y ztakim onabožných rZéczach ro- dziencęm doZa- 
vftapie | zmawiat (makiem, że lubo naucženízego, do podżiwięnia A nj 
oci się, |. pržý wodžit każdego. Pocžat ten Zakonnego ňiezmier ak sto 
fie życzyć fobie żywota, y lubo FiLiprowt ono Mio, 
ničcý — džiencá nie zdało śię przedšiew žiečie, przykrymi iednak 
Łwpie  zniewolony; prožbami , lubo pońiewoli, pozwoleł mu 
jednak | wftapič do Zakonu Gdy tedy Młodżiehiec Zakonný na 
nudo- | śię przyiął habit sługa Bozy, ktorý był przytomnym, tro- 
1umý- | chę na trone odľzedízý „do Ściany; obrodil sie, łzami ob- 
fičie zalał, Taurufius ržecž widžac,pýtago czemuby pła- 
stuchi | kat? ktoremu on odpowiada, že cnoty; Młodżięnca one- 
skłon:| gooptakuie, Słow owych fenľu ie zrozumiał w ten czas 
takić« Taurufius , ale po niedługim czasie dobrze uznał: abo- 
džzi więm Luzytańczyk w prawdżieć Zakonnego nie zrzu- 
orjjlę dt habitu ale z drogi pobożności cale zftapit, y tak dale. 
važďi ce błądząc dñi ftrawił fwoie , że čieskie na potym zgor- 
[zeňic, y niemała wlzyftkim zadał obraze. : 
doko! — 19, Tak to zaś rozgłofzono było, ze PAILLIPPUS roz- _ OciecSvv.do 
ia, nit fdzahięm daru przodkował, iż Grzegorz Trzynafty,ie- F qusha za. J 
dsmie: dncý Paňienki, ktora w ten cżas z Neapolim do Rzymu gi ars 
akbýt | byłą przyjiachała „na imię Vrfula Benincafa chcąc doświa- duchas. 
atípo | džič ducha „dla uftawicžných zach wyceňia ktore ponosi- 
FILIPA | a (poniewaz przed Papiežem, do ktorego zpewných 
echa | przyfzłą była przyczyn,trzy razy zachwýcenie cierpias 
zgoła 4 )nikogo do tej] rzeczý (pofobniefzego nie rozumiał, ia 
Mio | koFrLira, Ktory ftraranie okolo niey z Papieskiego 
jedno: Przymując roskazania „rozne ieý zadawfzy moleftie. y o- Spofoby Fili- 
Cope rym przýkrzac Się roskazaniem Panienke chćiał probo- pa Svv. ktorymi 
5 Wac, Dlaczego na przod iey Naswietíza odeimuie Kom- probovvał du- 
ice munia,y wízýftkie icy zachwycenia ,iakoby lekce wazyjł, Sha iezlibył od 
Luzy: LI poka- oga abo nie? 
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pokázuié  ofzukána býdž powiada, furowić z hią po: 

ftępuie, yna oftatek| rożnych zázý wálac fpofobow , ic 

doświadcża świątobliwości, Co odprawiwfzyj dobre o 

ñiey Papiezowi przynosi świddóctwo, y idko nader pro» 

fta y (zczerych obýcžájow „u ňičgo zaleca, Ktora potým 

wrociwízy sie do Neápolim pamiętaiąc iakim (poľobem, 

rzeczą ystowy,odChriftulowego była probowana stugito 

zwijczaińić mawiałd,że [ércá iey nikt lépiey hie był wiádo. 

mj nadFilipa.Ulmarid ta Pańienka dñia fzelnaftego tycz 

od porodzęńia Pańskiego Tysiącznego, Sżescfetnego, 

Szelnaftego, w ofobliweý pobożności zoftawiona opinii 

19.Miałto w zwyczaju PHitippusiedaymniemał umat 

twicñia doświadcżęńiem probowac duchow, jeżli od Bo: 

Fundament Gabýtý „dbońiet trzymdiąc otym, że gdżić wielkiey ñit 
gurii y darovy bytopokory,tam tez žadna. miarą prawdziwey, niemogl 
5 © znáidowäc się fundament šwiatobliwosdi, Alphonfuski: 
pucin przezwiskiem Lupus sławny; Kaznodzieja, y wii 

domej Mąż pobożności, już prawie miał wftepowác m 

Ambonę : gdy oto hićfpodżidńie PH 1LtPP us przýcho: 

dzi, ktory zadnego ñié uczýňiwízý powitańia, zamatz 

czoną ( jakoby moc maiącj ) rzecze tWwárza, Tyżes t 

fako-znovra 00 Lupus, kaznodzieją sławny, rozumiefz że wizyfłkich 
Pnttippus pro- innych przechodzifz* tyżés to, ktory pofpolicić, nakfztał 
vvał ducha Ka- pawia, malowana ogona rosktadáiacego poftáwe: nád 
znodziciskiego ? ty; chwała chełpifz Się,iż na celńiefze Kathedr wfłępujeli 
miei(cd, a zgoła tak ofiryjmi drazñié onego hiepoprzeftał 


człowieka słowy, że či ktorzy býli przytomnyjmi, wiel: 
cé temu cudowali się, Ná ktoresłowa Lupus porzuci wiy | 


Się ná ziemie obfitymi łzami, wielkim pobożności zmý“ 
stem, O Oicze prawi świątobliwie napominafz, y stuľz: 
hié ftrofujefz. Ktorego zaraz PH1L1Ppus, pochmustć 
zručiwízy cżoło, żwyczainą obłapiwizy rádoscig poa 

łowa 
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łował, y przydał : Nie ufławay Oicze, nić uftawaj, a 
Chrýftuľowa | jako czyńifz, ogłafzay Ewániélia. Y to 
rzekízy záraz odfzedł. 

20. Nawiedził kiedys Shazébñice Bożą , ktora ná obié- 
dwić niéwidoma oczy,žtožéczka nigdý ničwftawála, a 
nie máta, świątobliwości opinią. w Rzymić stýnetá, Tey 
tedy Mąż Sw. roznymi doświadcża fpofobami słowy, y 
uczynkami, aona wfzyftko zarowno wefołą ponosi twa- 
rzą, Lecz on pierwejj niż odízedtáby tým, ktorzy znim 
przy(zli wsławioną białogłowy otworžit cnotę, Kdpłi- 
nowi, ktorý tam w ten cžas ztrafunku przybył, wziawfzy 
go zá ucho, przed Nią klęknąć roskązuie mowiąc, Czło- 
wiek ten jeft od dyabła opetány,y dlatego trzeba go konié- 
czhić exorcifmować,modlmy sietédý,abý ten nieborak za- 
fialuwolnioný. Do ktorego bialoglowá po krotkiejj chwi- 
li, klečžacego całując rękę Kapłana ržéczé, Cžtowiók ten 
żadną miára, nie iéft opętany , moi Oicże, ale Kapłan kto- 
ty rano Mfzą S. odprawił, iego uśilnie zalecam się mo- 
dlitwom. W tým Philippus cicho odfzedł, ý nić poże- 
gnawfzyj jey odfłąpił, 

21, Tertiarz iedęn Zakonu Franciska Sw. na imię Philip- 
pus, ktorý dla wićlu mitosiérných ucżynkow, y zycia o- 
frości, za człowieka wyfokiey cnotý, y poboznosči byt 
rozumiany od Auguftina Kardinatá Cusand ná ten czas 
Francjskańskiego Protectorá Zakonu „do Nafzego byt po- 
sláný FILIPA, áby oftrożńić, y pilao iego wyrozumial 
ducha, Gdy tédý Tertiarž do nićgo przyfzćdł, Oiciec S, 
Zimarzežý wzy cžolo, polepna ná niego poirzał twarzą, 


nicináczy tý 


Wnievrido- 
mey a zgoła sle- 
pey Pannie, pro- 
bacia [Wigtobli- 
vvolci. 


Philippus w 


lkoiákobý nim pogardzat,y rzecze. A to kto? Tertiarzu Fran- 


Yzárázem kazał pržýňičsť torbéczke, w ktorey bytotro- cilzka S.probuje 
EE EN ñ et: gt. «4 
chą piniędży,y rzekł do Tertidrza; Wežmi fobić cochćefz, ducha» 


On zmýstáiac idkobý chciał wfzyjftko zabrać żtorbecżki, 


LI 2 ieden 
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iéden tylko wiął fenyg. Dla cżego Philippus ( shachay- 
cié zawołą, człowiek ten bárži pokármu, aniżeli piniedžy 
potrzebuje, przynieście chleba. Gdy; Tértiarž przýňie: 
Siony obaczy chleb,zmyjśla fobić.jakoby go z wielką chciał 
pozy wać chciwością Y przed FILIPIEM nie ináczý, tylko 
jakoby mu głod dokaczyjł, ukąśigo,a ofłątek do kiefięii 
zchowa. Wtym pýta go Očiec idkiby prowadził ži wot 
abo co zamodlitwy odprawiał? Ktoremu on, zębomao: 


ae 22. llczñiow zás fwoich rolporządzaiąc y informuigt 
ç st .. .. Pes WEJ > SZ 5 h 
es wiele zwykł být przytaczać nápominánia ý roskizowi: 


przymovvac,bez 

stulzney przy P$ RS C SS : 4 

czyny. rzo kochał, żć przed kim inízym fbowiddywal śię za Pe 
nitg 
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achaj | nitęnta przyjąć, ale go zdwfzć do zwyczáinego gdy by- 

iniędży wał w Rzymie odfytat (powiédniká. Y Peregrinowi Al- 

rzgjńie.  tobellowi, ktorego dla niébytnosci zwyczàincgo fpowié- 

a chciał | dňiká prźez rok słuchy wał, zaraz jako tylko wrodił šie, 

h tylko) do niego odyść roskazaľ, 

kieligii 23, Nad to żeby pokoi ý jednocć miedzy Matzonká- 

y woti: mi (nádnicý byla zachowana, ydomowa w lepfzym za- 

joma 0: trzymana porządku cžéladká, báržo zachwalał gdy Mąż 

j modi| yZoná jednego zażywali fpowiednika, byle tylko dobro- 

Obyni  wolnić to cžýnieli, ñié jakim kolwiek, lubo bojążńi lubo 

zdgnić: | ucziiwośćiuwodżili śię rćfpektami :ábowiem iáko wolne 

 obfitw Sakramentálneý powinno bydż užý wáňie pokuty, do- 

puse. bržé wiedżiał, Na pržýwroceňie zás do pierwížego po-  Spofob'rato. 
trzeba, | božnosci ftopnid, káždego upadłego, powiadał iż zaden wania upadłe- 
rmui] lepfzý ználôšť się ńić może fpofob, jako pobudzać czło- 80 czlovvieka—, 
dzowi:| wieka, áb ktoremukolwiék w pobozności znácžnemu 

„abjń| mezowi, ktoremu bý naibárži ufał, (voi obiawił wjjfłę- 

wie fit)  pók,twierdżąc że ztego samego pokory dktu, do dawne- 

e fa Po go fłraconej; cnoty fłanu powrocić się może, Nauczał 

itpięnii| nid to (powiédňikow, żeby (wiežo pokutuiącym, wfze- 

wżebi kich o ktorebý fmi prośili hie pozwaláli pokut, aby ták 

czynie — ochotňiej w Boskiey poftepowali służbie, y zéb gromá- 

lzyjwai da pokut obciązęńi, nié ufławśli, dbo zgnufhości fławfzyj 

imýstu, | Się leńiwcami, od pługa ręki nie umykali. Pańitęntom zaś 

y podo |. tidził, (by (powiedńikowi nigdy gwałtu nić cżynieli, 

skład! otoprofzac, cżegobjj nié rad pozwalał :owfzęm mawiał, 


y zladi iż barzo pomocno, kiédybý obecnego ñié býto (powie- 
li, jako dniká iego fobie wolą ttumáczyc y według mniemánego 
wiednk zwoli iego rozporządźęńia , fwoje midrkować fpráwy. Dobrovvolne- 
entow; Twierdził nád to, iż żadęn ñie ma áñi bicżykami, łąńcu- 8° umartvvi nia 
aen sa s sas FEIRET dob żYRić bé ciałanie ma czy. 
egoo», "kami difciplinować sie dbo co podobnego czynié bez nie Pznirent beż 
zá Pe“ poridy fpowiedhiką, å ktorzýby inaczý czynieli,abo fobie 


⁄ porady. 
nitg Ll} zdro- 
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Ani slubovy. zdrowia narafzą dbo fnádno od ducha pýchy ofzukańi zo. 

fana, Siuby czynić béz rady mądrych higdy nić chwalił, 

A: dla ńiebefpiecżenftwa Zéby Bogu fnadno obiecane, fhd- 

Pie o dhiey ñié byty złamóne, Ztrudnátákžé pozwalatod uczdi 

lavička aa wego życia fłąnu, ktorý fobie na początku obráli (woim 

mac fig trzeba.» odlłępować; kázdemu barzo życząc, aby w fwoim z0: 

fawał powołaniu przydaiąc Zé tež mićdzy (wieckimi 

„ ludzmi možé kto przyjść do ftopňid doskonałości, dni pra 

GE: lipa cé dbo rzęmięsła (a zawfżć przefzkodą do cnot nabywa: 

S, nazyvvał Do- “i2 Dla cżégo lubo prawie niezliczonych do rożnych 

minikiem, — pofýtatZakonow , àzwłafzcżá do Zakonu Domiñika Św. 

tak iż onego Zakonu Oicowié Frr,rp A drugim nazywali 

Domińikięm ; dziwnie jednak ciefzeł się ztego Mąż Bo 

Zy,gdy mefzežýzná y Bialoglowy w wtalných nabożęt: 

ftwęm żabawiali siędomach, Boztad pochodziło , Zé wi 

lom, ktorzy zdobrým drugich przykładem na Dworiú 

wielkich miefzkáli Pinow, ztrudna znich odchodżić po 

zwalat: zwyczáiňié mowiąc gdy; kto przenosi się odzie: 

go do dobrego, rády hić potrzebuie, ale gdy od dobrego 

Spofoby za- do lépízego pržeňiésť śię kto wiłuje, wtęn cžás ržecž s: 

chowania 280“ má g ężśfi rady modlitwy potrzebujć, Do zdchowi: 
dy miedzy przy- ma 5 s I RRC > y po s= a pa š 

jaciolmi, nia pokoju y zgody miedzy rzyiaciołmi 4bo bližnimi po 

wiadał iz nalepfza przýrodzonych ich ńićwfpominać de: 

fektow ; jiko w nápomináňiu Monarchow y wyjfokiego 

Mátron Stanu, wbrew niefłrofować, lecż trzeciąj przyja 

na siç ofobę ýtakftrofowánia zażyć przýkládem Nathi 

ná Porroká, ktorý z Dawidem jako czytamy, toż uczy 

Nåd to diwał nápomäieňie, iż ježli kto kiedy od znacż: 

ných odniesł by fzkodę ábo uráze ludzi, ábý po fobie Z 

dnego hiewydawał zátošci znaku, álé zwefołą do ňich po 

Zanięciestasę wracał się twarzą jákoby żadne miedzy nimi nie zacho” 

białogłowom. dzitý moleftie, twierdząc żé tým (poľobem urażonego >. 

zait 


kali zo 
hwalił, 
16 , (hd: 
duczdi 
fwoim 
im Zo: 
ieckimi 
Ini pra: 
(bywa 
ożnych | 
ká Sw. 
zy wall 
[až Bo: 
|bożęt: 
Zé wie: 
Word 
żić po 
-od zie 
obregi 
Ze CZ śl: 
chowi 
vii po: 
nac dë 
fokiego 
przyjąć 
Natha: 
1czyjńił 
maci 
bie za 
nich po: 
"zacho 
goferi 
zaie 


ROZDZIAŁ X, 279 


zhićsie się podeirzenie, Białegłowyj zás napominał, 4by 
wfwoich báwic1y sie domách śni cžefto ná rynki,dbo jd- 
wne wychodzily mičifčá, abo po cudżych bez potrzebij, Pochvvala Bia; 
y gwałtownego pozytku talátý sie domach. Dia czego łogłovyska, 
gdy kiedys Márthe fpoletdńską Matronę ná ten cžás zý- 
wota pobożnością znaczna przy fzerfzym przed fwoimi 
wychwalał , à nič ktorzy; znich pytáli šie, ná coby ták 
barzo białogłowę chwalił © Odpowiedział iż (woie od- 
qali pracowitośćiom recé , y pálcé jej; chwytátý Się wrzé-  Białogłowa 
cioni,  Białogłowa tá hiezmierńić czčilá FIL] PA, file mek NE 
PIĄ a S = 1. = q A: lego vidywa» 
Lazy przyjezdzaiąe do Rzýýmu, do ňiego przychodziła”, 14 stieznoľe dut; 
uklekna wizy przed ňim ná nogi (Wwoie porzucał sie jako w ludziach re 
ta, ktora daru tikowego od Boga była dofłąpiła, ze di. goboinych, 
czność dufz widywała : $ dla tego widząc jalność dufzy 
fwiątobliwego Stśrufzka, od wefela y radości prawie od 
siebie odchodziła, Więcej; podobných nauk zwýkt był 
PRILIP PUS przytaczać, ale Zeby(my nie rozwodzili się 
slow, umyjsńić je opuízežamy, 
O PETANYCH VWALNIA. 
RUZD ZIAL S 
t A Cżkolwiék PuiLiepus ñié był skłony do uzywa- 
-A ñia Exorcizmow, miał jednak ten ofobliwý od Bo- 
8a dar, że modlitwa ý roskazániem Czarty wýržucat, 
2. Dziewczynka naimie Kátáržiná przywiedziona by- 
b od fwoich z Kampáňii do Rzymu, ta ábowiem y ŁaćineParmrus amg 
kim y Greckim zárowno mowiła jezykiem ňié inácžy, modlicwvą bez 
tylko jakoby wiele lat w fzkotách ná naukach ftrawitá, Ju- Exorcizmovv 
9 GIERIE nie umiała, ñi ( jdkomowia) z naukami wpro, 7-274 uwvol- 
, U] ) P nit. 
SU przywitała Się, nád to tikową moc y siłę miała, że wie- 
*razem y mocných męfżczyza białogłowyj uskromić lèd- 
Wić mogli, Także Czdrtowską częftokroć dobrźć pržed- 
tým 


W trunku zas 
danego Czarta 
Philippus famę 
vvyriuca m+ 
dlitvvd, 
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tým poznawała (práwa, ktory godžiný PH1L1PPusmi 
jey pofjłał poprzýšiežeňie, mowiąc : Kapłan ten teraz 
wyleła człowieka áby mię do Siebić gwałtęm przypro: 
wadził; y zárazem uciekała, w naýskrýtíze po domu xry. 
jac sie mieilcd, Tętćdy PHILIPPUS w kosciele Sw, Jani 
Florentczykow fimymi do Boga mdlitwámi, od ňiéczý: 
ftých wolnychuczynił duchow, y rodžicom cala zdrow 
powrocił, 

3. Lucrecia Gotta Rzýmiankáže pocžárowány wýpiti 
trunek, pržéz latosm, od Cžártá ták utrapiona zoftawałii 
žé dla skraconých ocžu powiôk, y aż do nofa rosciagňio 
ných ňic prawie hiówidziała : Serca tákžé takie ponoj 
H bole iż ja cżafęm Pleban ná pułżyywą znaidując, ŚWię 
tým namaścić zamyślawał Olejem: nà cżąs zasię takowa: 
mocą , fwoich czuła rozrywwanie wnętrzności, y tak tę: 
stá Się że kilka biátýchgtow na jey położy wfzy śię pid" 
šiách ,hiemogłij rzucania śię zaftánowic. Takimi tédyj| 
dufze y ciała Ścishiona dolegliwościami, ani pokdrmużi 
żywać, aňi zdlypidć, dňi fłać na nogach, ani tež choda 
chýbá ztejj jowey podpázta ftroný żadną miarą hie mo 
gh. Do oftátniego przylzedízy białogłowa nie fzcżeśih 
FiLiPA nawiedza, ktorý użaliwfzjj śię jey przypadku 
każe jej poklęknąć, $ jedne ku Sercu jey położy wizji 
rękę, £ drugą ná ocžy prźez pułgodzinij modlitwę prze 
dłuża ; ktora odpráwiwfzy,biatogtowá zárázem od vyfzdl 


Yywrok jey kiej (Ered bolésći wolną cálé zofłaje. Ale gdy w krotć 


przyvyraca» 


potým do FiŁipA wrodiła śię, náoczy jefżeże barzo cho, 
rahi ich używać mogła do białoglowskich robot, (by! 
abowięm ubožuchna ) przydał : Niéwatp. abowięm 2 
Boža pomocą y náocžách przy wrocone będzićć zdrowit 
Ná ocžý tedy jey położy wfzy ręce przez kwátčre gt“ 
džiný przedłuża modlitwę, potym pýta jej), jad a 
miala! 
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miała? zawoła biatoglowá, ách Oicżć prawieś mie stépa 
ucżynił, uśmiechnął się wtym Pu1L1PPusy rzekł: Nie 
boy się niéwidoma abowięm żadną miarą nič odydziefz, 
Pogodzińie pocżuła białogłowa jakby nie jaka zoczu jej 
oddalona býtá zasłona, zaraz zupełny odebrała wzrok, 
ahi na potym na oczy chorował, y owfzęm przez ucho 
igły nie przetykała y wfzelkie naifubtélñiéifze wyborńie 
białogłowskie odprawowała robotý, 

4, W kościele Krzyża S, w Jeruzałęm białoglowę za- 
chego z Niemiecurodzęńia od czártá utrapioną Exorcizmá- 
mi poprzýsiegano, gdžié był przytomnymPHurLiPPus. Czego infi E- 
Gdy tedy; drzewo Krzyża Sw. infze mieifcą onego, opę- Xorciftovvie w 
taney pokazowąno Relikwie, tak batzo drecžonabýlá,žé OPeraney [pra- 
drudzy twierdżieli , iż jeý Cžárt odftapit, lécz PHtLippus A 
tzécžé : wiedzćić że ta biatogtowá jefzcże jétod Diabła 1 prus (prawił 
opętdna z tey zwłafzcza przyczyny, iż ztych ktorzy tu roskazaniem., 
ftoia, iéden jeft nié wierny. Przyñapiwfzy tedy Maz 
Boży ,przýmuza Szatana „aby powiedział, ktorego dňiá 
miał wyjniść zonego čiátá , 4 gdy ní FiLiPowE džieň 
opowiedział roskazanić, w tenże ktorý naznaczył, w ko- 
scielé S. MARY 1 u Mecžeňinkow zroskazańia Męża Sw. 
białogłowę cálé opuścił. 
„5. Pofzedł był kiedys do kościoła Jand Św.na Látéra- 
nié ná ktorým w ten czas mieifcu głowy Świętych Apo- 
ftotow Piotrá y Pawła według zwyczaju poľpolftwu po- 
kizowąno : tdm gdy ludzkim nápetnioný být kościoł zgro- 
mádzeniem zňienacká iednd białoglowa Swietými onými  Paitrrrus 
porufzona Relikwiami głofem záwolá, Ktora PAILIPPUus Opétana uig- 
od cžáttá uz naw(zy býdž pobudzoną „zá wtofý uiął, dna ay zavyłofy 
Szatdńską poplwał wzdárde, Słyfz tý (mowiąc) znaíz Pavi aj 
mnie? Bodeiem čie byta nie znała odpowie działą: yzna- raz od SASA 
slá omdlawfzy od wfzelkiego Cżartow nágabaňia calé ta odegnał. 

Mm uwol- 
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uwolniona zoftalá. PE (Lip pus zás gdy widział, iżze- 
wízad zbiegało sie pofboltwo, aby prozney chwalý 
okazýi uízédí pretko umknał sie, 

6.Tak wielkaw oftatkusiugi Bożego byla moc na cžarty, 

W opetancý o, iż ježlilkiedý opetáným , lubo de Pokutý, lubo do Komu. 

{obie RR nii Sakramentow przyfłępować przefzkadzali: onýchták 

BRC. s, uskrąmiał, że ñigdy od nabožnych,zatárgi fié miewálit 

nie odpravvila. czynkow,Czafu iednego bialoglowa,Kápucinék habitno: 
fzaca zniéktorými wefpoł Ziemiankamido Vallicellenskié | 
go przysła Kościoła, ý gdy do Naifiwietfzego przyjftępo | 
wałą prýjecia Sakramentu, tak dalece Czart túrbo wacii| 
począł,ze podawanej [obič,Przéna$ wietízéý, żadną mia“ 
rą przýjac niemogła hoľtýi. W tým pobożny; Ociec,| 
ktorý zfpowiedńicć ná to patrzał, przýblizý wľzy sie do 
opętaney, y na głowę rekę jey włoży wízy, (prawił zet 
raz, białogłowa z wielkim,Nayswietízy przyjęła Saki 

ment, uípokojeniemu. 
7. Podobną temu przýdam fprawę. Dwie niektok 
ubogie babý dhid pewnego do Náfzego wefžtý kościdh 
z którjjch jedná prosi ,dby jey FrL rp a przywolano, lat 
micifca (trofž odpowiada ,žé dla ftárosči na doł zńióć k 
možé: Pržýwotaý profzę cię Męża, powtarza baba, 
ábowiem towarziízká, od złego jet opętina ducha, yżć 
by temu Swiętemu (powiádátá siç grzechow Kapłanowi 
barzo prágne. Znowu jej flroz odmawia, A ona znowu) 
potrzecie uprafza, y tak dlugo zebrąc kolátác y zwom 
niépržeftawa,žé on na oftaték ñiéwczésna zw ciężo| 
prosba pofżedł do Filipa, y o wfzyftkim jako przytcłi| 
Sie pojedynkiem oznaimuje. Do ktorego Swięty. Od 
Nasłovwo Fi- Ja práwi, co abowiem mnie do opetaných? Ale potýť 
lipa Czarci opç= z fłąpił do kościoła. Opetána jdko tyłko człowieka ob 
tanych nic tur- czyla zaraz, poruízona hiechciałą przyftapie, lec ew 
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„1Z2é+ tem przýprowadžona. Mąż ted: 
hwałj | chu rżekł słowa. Vklękńi niewiaf 
koma koldna upadła, y zuczciwościę Wi: 
czarty, grzechow potym od (amegoz Filipa Nais wietíza przyj- 
Komu- muje Kommuńią : ktora gdy częściej do niego wracała 
ych tak śię bez wfzelkiej; diabelskiey Vexacýi, tak pokuty, jako 
Walli: yKomuñii Sakramenta przy ftoinie przyjmowała, 
bit no: 8. Diabeł zaś ktorý słagi Bożego roskazania jako py- 
lęnskie.| cha nadetý býnamňieý znosić fiemogł, ilemu razý abo 
yltępo| wynisé, abo przynamniej: miležéc. Mąż S.rozkazował, 
Wach | roznymi wiełą pokazował (pofobami, jako na niego lé- 
ną mit: | dwić nié pukał się od wściekłości Jan Antoni Luccius 
Ocet, | (oktorým czeftoľmý gdżie indžié wfpominali ) zFiL1po-. 
j sel wego kićdyś roskazańia poprzisiągł opętana , jj one cže- 
tew  fym,na w zgardę Szatanowi, powściągał bicżowańięm, 
L Sake | ktorą on cięfzko ponofząc chanbę, przyfzłej nocy, czar- 
= ným y prawie ftraízným daié się widżieć FiLIPOW1 2 
niektob murzýnem , jemu co naigorízego przegraża, ale gdyj ża-  Pyfzny fatan 
osci | dna niemogł mu (zkodžič miarą, izbédke brzýdkim napel: żaprzykre znofił 
nosle) hiwi (mrodem z furią zńiknął. a PHIrrpp6s 
m + NA y š 3 2 Vczniom fwoim 
MISEK | 9, Zňičšť też tego Szatan niemogł, gdy PHILIPPus do kazał opętanych 
baba, b Exorcifmow zawotaný , przez kogo infzego one odpra- exorcizmovvac. 
ay% wował, pońieważ dorozumywał, się, żetjjm fpolebęm Dla tego pod 
łanów) barzo w zgardžoný zofławał. Dla tego gdy czafu jédne. -jednym łavykę 
NOW || go słaga Chryftuľow naznaczy1 Kapłanowi, aby opętaną vyyvvrociš. 
Woi] poprzýšiagt Paňienke,ý on roskażanie wypełnił, Diabeł 
cizo] Kaptanowi gdy do domu wrocił šie, y gwożdz w ścianę 
zytrati vy bijat, tak gwaltownie ławeczkę, na ktora był wftapit, 
„ Od  wywrocił, iż załedwie życia ufzódł hiebofpieczęnitwa: 
č pot"! Vtégoz prawié momentu Szatan przez ufta Panięnki rzekł; 
ęka obi) Zaprawdę rozumiałem żęm go już zabił, 
z gw 
tel 
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Mn 2 od 
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DEE 
od czarta nwaluiat, rzadko jednak abo prawić przymu. ñi 
fony zwyktbýt tego podymować się twierdząc zé ni! bez z 
wízýfcý,co zdadzą Się opętanyjmi,prawdziwićf od diabła Cželt 
opętani: owfzęm przyjdawał, zé takowe affekcié, cżęfło| Mórz: 
od fame} przychodzić zwykły; natury , jako z metancho: | lédwi 
licznego obfitości, humoru, abo na czas znarufzenia mo. | moll: 
zgu, ï zinfzych tým podobných przyczyn, ktore one fobii poirz; 
na myśl wyfławiają, glow, 
1. Do tégož gdy kiedyś Pañienka ktora domowńicy| Mż 
za opetana rozumičli, w nocy tam y fam biégaiac y wrze. | 29 1 
fzcząc gliňiane tłukła naczyñie,yw[zyflék fprzęt Wi wia Oiczý 
cała zawotaný PHILIPPUS, y nanie poitzawízy, gdj| glupi: 
nič opetana ,leczod zlých porufzona uznawał namietno: Wnyc 
ści; do jey brata tak rzecže. Chcéfz aby Sioftra twojagd| Wala, 
tey uzdrowiona zoflala choroby, kiedy; kolwiek na po Vežňi 
tym rakbedžie (zalała, poskromzé ją chłofti, Vsłuchałon | "mi 
alic Sioftra zarazęm takowych broić zaniechała fochow,| WAY 
12. Drugi raz do Męża Św.przywiedżiona byla prz. | Pzyt 
młodfza jedna białogłowa ktora zarowno zmystata | JE 
opętana: aléP u1L1PPus jako ją tylko obaczył, rzekł | 
dzicom: Panięnkata żadną miarą nie jeftopętana,lecż tab | 
sie bydz zmyjśla. Co potym jawnie pokazało śieszami| L 
abowięm wydana zaraz opętaną pokazować się przeftata | T 
13. Tychźć prawie przytrafiło Się czafow, że drugi fzkają 
białogłowa na imie Sidera, ktorą [Woi za opętaną mieli, | plan 
zľabinow do Rzyma przywiedźiona była aby mieit! barže 
fwiętych nawiedzeniem, y przez pobozných Exorcizmý befpii 
ludzi, od Czarta uwolñiona była, Gd tëdy dnia jedne} cżis : 
go poftanowieli {woi przywieść ja do Bazyliki piotraś | být f 
aby nauroczýftým. Oica Świętego przytomna była prze pienie 
Zčgnaniu ; hiefpodziańić Sidera cicho porwawfzy 5 pilno 
w ftudia wskoczyła ; alé przybieżawizy domownicj, ral; 
nit 


— 
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oną tam ztad wywlékli, ý do Bazyliki Piotra S, 
że nig | bež żadnej na čiélé obrazy przywićdli y odprowadzili. 
diabła, Częfło nad nia wiele Xięży odprawowało exorcizmy, 
ežello| korzy cięfzkimi natrudżiw(Zy ja policżkami, ýufláwným 
ancho. | lédwié ňié zadušili okurzáňiem, nić jednak ñié pomogli, 
lia mo. | maoftatek białogłowę do Filipa przywodzą ktorý na nić 
ie fobii. poirzawłzyj ý do Boga pomodliwížy sie rzecze: Biało- 

głowa ta Zadna miarą od złego ducha nić jeft opętana , 
ywńiey | eż wgłowę zafzła, Cierpliwie ją tedy; znościć, à dlu- 
A717 žo niebogi exorcizmami nie trapcić, Usłuchali oniý do 
zájmu | Oiczyzny Ja odwiedli, ktora na potym poki żyła na put 
j, gdý g'upia zofławała : y lubo Nie tak na potym fzalała: pe- 
niętno. | Wných ićdnak cžaľow w głowę zachodżić nie przefta- 
voja gd | Wala. Y ztad Maz Sw. roftropňié Swoich napominał 
na po Vezñiow,aby tým lub owym ftrudna wiarę dawali opęta- 
chał on, | 27M, Y zeby od exorcifimow chýba zmufuy potrzebý cale 
ochow, | Wilrymywali Się, dla wietu ý cięfzkich, ktore w takowych 
a praje | Przytrafiac siç zwykły (brawach, niebefpiecżęnftw. 
łałak| JESZCZE NA ZIEMI ŻYJĄC ODLE- 
zókłio | GŁYM POKAZVJE SIĘ, 

„CZ tal | ROZDZIAŁ XL 

zam | 1 TRO też Mężowi S.darow Dawca pozwolił iż jefz. 
zefłała | cze na fwićcie żyiący, na roznych daleko mie- 
5 drugi | fzkającjjm pokazował się mieifcach. Czafu pawnego Ka- 
Y miel, | phn jódęn z Náfzey Kongregacji Vallicelli miefzkaiący Pritivgus zam- 
mieć. barzo obawiał sié żeby był nie podpadł zgrefzęnia nie- knionymi wíze. 


elan] befpieczęńftwu dla tégo iż mu PHILIP PU s(ktory ná ten I A 
jedné | czas w Konwencié Hieronýma S. miefzkał ) pewna zlecił SS RR 
iotra š był fpriwe : y gdy ičdneý nocy wielkić ztąd ponośił utra- onego podeľ i 
la prze | pienie, niefpodżiańie drzwi izbćdne, ktore wé wpątiz Z : 


[zy Sie, Pilnośćią zimknione byly zaporą,czuić iakobj ktoś otwie- 
wni ral: aw tým Oicia Świętego widżi.ktor go pyta, jakoby 
m Mm 3 śię 

| 


PATLIPPUS na 
morzu tonącego 
vvidocznie ratu- 
je mlodzienca. 


PAILIPPUS 
vy Rzymie mies 
fzkaiąc vvidzial 
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przyłoży wlzý reke, y Swiętym przežegnawízy krzýžen 


= .. . y .« La; . (i 
poimaný „abo w morzu nie utonýt. Miodzieniéc ićdnak | 


pulą : dla czego wiele ich chcac uisć poimáňia y hiebćfpie | 
częnftwa, w morze skoczywizy , do plywañia udało ślę | 
Ich przýkládem jj on także pufzeża Się náwode, ale plywa 

ñie umičiac, ý widźącdię śmierci bliskim, w fpomniał (obi | 
nástowá, ktore mu był przedtym P Br L 1 p pus opowie | 
dział. Wolátédý jj upra(za,aby goztakiego wyrwac | 
czyłniebefpićczęńftwa, aż prędko Mąż Święty daić sieti 

Wodzié widžiéc , y iego mianulac także mowi, Nićwatp 

a uchwydiwízy go zawlofý, na brzeg nić narufzonego 

z morskiey wyprowadził głębokości, 

3. Starzec z Vcżniow FrLipo wycH wracał śię d0| 
Włoch z Aegijptu, y gdy morze przčičždza , ná łodkę | 
w ktorej; on jáchať dwie Tureckie napadają galery yła | 
cuchámi człowieka krępuią ktorý do modlitwy učie kalať | 
šie, zwielką Boca uprafza ufnosčiá ,dby przez zastugiOť 
cá FrLtpA fpowiedńika fwego, rácžýí go od zbogcow 
wybawic, Tegoż práwié momęntu zda sie fobie widzieć 
Mezá S. zwjjczainić mowiącego : Nićwatp, z me 
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béz watpienia Wwy inidziéíz. Ledwo co modlił < się aż nie 
ktorzy doP rzelozoncgo ná dgalerámi przýchodza powiá- 
ddiac mu, że to Starzec; ¡chory , y już śmierci blisk „aby j ja- 
ko hié pozytecznego raczej wpuścił aniżeli zatrzymy- 
w. at. Przelozony užaliwízy s sie ničboraká,záraz go wolno- 
ścią darował k ktorý jako naipredízy pravízedízy doRzy- y 
mu dowiedział sie iż tego czafu ktorego on nd morżu mo- 
dlit siç poimany, Maztákzé Božyw ten cżasmowił fwoim, 
Modlmý się zà N. tó raz dbowiłem w wielk m wolności 
pa niebefpieczęńftwie, 

4. Szlachetna Matrona Rzymska gdy cięfzko pognie- 
wała sie z mežem, i dlatego š ani mowić do ňiego niechciá- 
ki, y nawet zteyzé przyczyny Świętej Pokutý zaniechy 
wała S akrámentu, jakoś w trzydni, gdy | jutzé snkawíchodži- 
ła, plac $ y nies ‘piac cznie jakoby; ic ktoś zadał policzek, 
zaraz ocknąw (zy się mowiacego shyízy F iL rp a Siýfz ty 
apoki gniewać śię będżiefz * Zádrzátá ná to białogłowa 
y co pred2y powítaiac 4 winę uznawátac do kościoła 
Hicrony ma S, przychodzi , gdzie porządkiem wfzyftkę 
rzecz Swietemu opowiada Meżowi : on iednak iakoby 
żę niéstý zał, ňič powiaddiaceý hić odpowiedział, 

- Lukrecji Jana Animucciufa małżoncć znacznej w 
pot bożhości białogło wié naznaczył był kiedyś aby pe- 
w ey wnoci godz ZiIny ná rozm ýslať nie o Boskich rzeczach 
powiławała dlé iż ona zwyjczainić zafypidiąc naznacżo- 

ną opuľzczálá modlitwę, on ia ñrofulac : Jézli práwi 
wtym ňié poprawifz się wyfłępku, (5m čie na potym do 
modlitwy w nocy obudżę, Y toc práwié ftało śię abo- 
więm ile razy białogłowa fnu nad zwyczaj zażywała, 

łogosłiwionego g głos słyfzała Oyca, Lucrécia whan, 
Owížem częfto gdy przez fpowiedź iédnal Się z Bogiem 
zwykt ie cy był w ymawiać : : Azam cię tey nocy namodli- 
tWęiakomobiecował: nič budžil? 6,Cz- 
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6, Czfir Baronius gdy u Świętego Jana Florentczj. 
kow miefzkat, ták cięfzko chorował, że juž zmysły fla. 
ciwlzjj fwiętjm był námázány Oleięm až o to fmdcżno 
zánawízý FrLipa ktory w ten czas u Hiéronýmá ŚW, 
fweięmiał rezidencia, (obie widži przytomnego do Chti. 
ftulá JEZUSA przy ktorego práwey ftronić była Nu 
Swietíza Pánna bielufinka okryta zasłoną tak o zdrowie 
fwoie stýízý profzącego, Zachoway, Czfara day mi Cz. 
fara powroc Cesara ,chcę aby koniecznie był zdrowym | 
Gdy tédy długo Maz S, ták modląc Się nalegał, Czhi| 
obaczył, zé Chriftus Pan od FrzieowycH odwradł| 
uízy modlitw. Dla cżego obrociwfzy śię do Pánný Pu: 
LipPus (woię do ñiey wnosi fupplikę, 4by czego fam od 
Chriftafa nić mogł dolłąpić, zá jey otrzymał przyczyny 
ktora łaskawię ićgo przyzwalaiąc modlitwom, ták dłu 
go fýná uprafza, poki Pn Ir rp pus o co prosit otrzym 
wzy modlić sie nié prźeftał, Wtým Baronius ockna wl 
się wierząc bydž śię od Śmierci uwolnioným w krotté 
ozdrowiał, Dla czego na dobrodziciftwa pámietáiac V 
wielu fwoich twierdżi pismach, iż przeż Filipo wę mo: 
dlitwę y żywota, y wlzýfikiey dofłąpił mądrości, 

7. Maciej; Maffeus Kapłan gdzié indžié przypomnio: 
ny leżał w chorobie, y gdy Doktorowić o jego défpero- 
wali zdrowiu, nawiedził go PutLrPPus ktorý dwa zfobi 
przýniožízý Relikwiarze ták (wymzwyczaiem do chote 
go rzecze, Niewatp,ozdrowiejefz; potym do iego przy” 
tozywlzý ferca ręke, mocno przycifnął, y dawfzy mu bio. | 
gostawienftwo odfzedł. Pocieízenicm otrzezwiony z 
fnął chory; alić weśnie stýľzy „iżna hiego śpiącego trzý | 
kroć woła PuiLippus : Máčičiu wftan, Był ten głos tak 
ogromny żć nieco przeląkł się chory : śle zárázem gdj 
ocknął cale, od febry; wolnym bydz się ucżuł, y potym 
we dwá dni, dobrze zdrowy złofzka powftał, 8, 
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8. Powiada Fédérýck Kárdinat Borromzus iz iédacmu 
tdkowe przydálo šie widżęńie, Niézmiérny Britan ábo 
podobna beftia zdało sie mu že przy jézo fal loízku, y 
gdy z jego cięfzko byt utrápioný poirzenia, ocknaw fzy 
šie, ňičinacžý tylko jakby wielkie pońiosł rzy; czuł się 
bydź zewfżąd potłuczonym, Dlaczego do FiLifa rá- 
no przychodżąc, co w noc przýtráfito mu się wfzyfiko 
opowiada : do ktorego Očiec, WicdzSynu,zem ja z tobą 
przčízleý bawił sie nocyj, y zá Ciebie walcżeł, à Bo ná 
twoieý żbą więńie dufze»tęć widzenia zćsiał pofłać : a żgo- 
li ja im oto prosit , ábyé co podobnego przytrafiło šie: 
itego tedy; widzęnia nie zániéchaý zbierać owoca., 

9. Pewny jéden Opat Frrr po Wi báržo miły z Miá- 
kdo (wego przeńiosł šie był Opactwa; gdżie przezdwie 
cić ták barzo ná fdgme chorował Zé južná w fzyftkich 
Wmdloný członkach, wiélu sług do žachowafia żywota 
potrzebował. Choroba lubo ia Medicy zá ñië uleczoną 
mieli, jednak niemał ñié zliczonych zażywał lekarftw : 
kore gdy; mu nic nić pomogły zá radą tychże Médikow 
wLektyjce znowu przyjińchał do Rzymu, gdzie ták dalé- 
tćzmocnidłą choroba, takowe przýftapietý mdłości, iż 
czefto ná džien zdał Sie fobić umierśc. Dlaczego BoGA 
pilno uprafzał, bý iéžli to wola lego wy puscit sługę fwe- 
80 w pokoju, W tym iéden z Nálzych chorego náwiedza, 
f cznaimuićmu, Zé w wiéežor do ñiego, przvdzie P H1- 
sl? rus ybez watpienia počielzý, Wieczorna iuż był 
lat chorý refekcią gdý do pulnocy zwycdinymi, zwą- 
toni; náder boleścidmi , trofzécžke zálnawízý prędko 
0 azy FILIPA, ktorý choruiącego twarz reką sčiskáiac 
Hy nim ftoi à miležý. Ockñié šie wtym Opat y hiema- 
Bm zdiety ftráchem ,stowá prźemowić ñié mozć: à tým 

zi boi sie,ze upatruić iZ cżłowiek przez zawarte wízédi 
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až náoftáték sługę Chriftufowego styfzy: mowiaceg: 
Wftaň, Na ktore on słowa, ná łofzku usiadfzy , cz 
przez wiele uczyńić hiemogł miesięcy, nogi zárázemz2%) 
fzką (pufzcza aby powiłał, Ktoręmu PmrL1P pus: dzi 
prawińiewidzi(z żeś już do zdrowia przy wroconý “nik 
muž otym nié powiádaý y zniknył, Ztego pokazaniaśj 
Opat ták dalece sily odebrał , iż wičdným tego dňiuzdy 

mu miedzy; ludzić wy fzedł, 
10, Jan Animuccius o ktorým wyzey powiedziało Ë 
poiechaw(zy do Pratum w Hetruryi nawiedził Katar 
Riccia zFłoręncyj, Zakonu Dominika S, Mñifzke polpo 
ParLterus na tým nazwaną imieňiem Błogosłiwioną Kätárzine de Pi 
afiektacią Bło- ktore ži wot pilat Seraphinus Rázzius tegoż Kapłani) 
ny konu gdý z nią rozmawiiąc pytał jéžlibý fhać znaki fi 
Prato dal fięjey L1PA Nériusa ç odpowiedziálá, zsłyfzęnia w prawd, 
wvidziec vyda- alóztwarzy cale mi nie znáiomy : barzobym iednakży 
lekiey ftronie,y cżełá (obić, y widżieć go $ zńimmowić. Drugiegorol 
onęzKomplexyi wrocił śię Aňimuccius do Katarzyny; ktora lubo 4ñi (ib 
yal © pisk z Pratum,dñi PH ILiPpus zRzymu,ñigdy hićw jiezdźi 
° li,zapewne ičdnák twirdzióła że Filipa y widziała y zt 
rozmawiałi. O czymyPn 1L 1PPus temuż Aňimuceif 
wi zapewne powiadał, gdy názad do Rzymu powicć 
Nad to edy po śmierci Katarzyjnij o jeg; chwałach yah 
tach w izbédce Oica S. rozmawiali; PR IL rp p us twat) 
Komplexia teyze Zakonnice dofłatecżkić wyrdzil,lubo)' 
kolmý powiédziéli 4ñiw Pratum Purrrppus áni w Rzy 
Kátrzýná ñigdy hie bywáli, Umat 
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UMARŁEGO MŁODŻIENIASZKA DO ŻY- 
WOTA PRZYWRACA, 


ROZDZIAL XIIL 

"NÁ tylko wízýftkimi Pa rL rp pus pržýozdobiony 

cnotámi y roznymi znakomity dáràmi, ale tež Cu- 
dow cžýňieniem był wstawiony. Co lubo ztego cośmy; 
powiedzieli, dofyc jawńie pokdzuić śię ztego iednák ce 
wkrotce powiedziec mamy, iafhiey dowiedżie sie. Niéch- 
że tedy dofyc będzie to iedno przypomnieć że umár- 
tých do Zýwota także przywracał; pońićwaź o cudach 
dwić zofobna księgi niżej pržýdamy. 

2, Fabritius de Maximis gdy pięć zLáwňii de Rufticis 
zrodził Coreczek, $ znowu brzemienna już rodźęnia po- 
nosiła bole; do Btogostáwionego przýchodži Męża aby 
do Naiwyzfzego za rodzącą. modłił się małzonkę, ktore- 
mu PuriPPus trofzeczkę fam z (oba rozmyjślaiąc śię od- 
powiada: Zona twoja beź,watpięńia Synać teraz poro- 
dzi, ktoremu chce žebý$ według upodobania mojego imie 
mdał podobacżć się to? przýzwala on; a Mąż SW, po- 
Wtarza , Dziecinę nazwiefz imieniem Piwła. Powraciią- 
cemu do domu Fabriciufowi oznaimuią że Lavinia Syna 
porodziła, ktorego on, jako był Filipowi przyjobiecał P4- 
włęm ná Chrzcie mianował, Po śmierci Láwiňii Syna- 
czek on maiąc lat około cżternafłu, ná máligne zdchorzał y 
przez fzescdzieśiąt pięć dni ftekáiac już do oftatniey Zy- 
qa toni był pzywiedžiony Philippus w chłopięciu kochał 
ię barzo częścią zé go z pier wfzych lat słuchy wał (powie- 
dzi ; częścią zć miedzy; rowienňikámi,piekný mi(d naprzod 
cierpliwości cnotą świecił obýcžálámi, AbowWiem choroby 
tik cierpliwić ponosił polegliwości , iż (pytany jezliby 
chciał bydź zdrowym © nie pragnę odpowiedział, Gdy 
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tódy ták tocžety š sie rzeczjj , tak dalecć wzmogłá ch choro. 
bá, že już konat mtodžieniaízék , dlá tego Ocićc pobiegł 
do Filipa,ktorý iż Míza S.u Hieronymá Sw „odprawowaj, 
zadna przyść niemogł miarą. Wrtým Paweł umieraj 
oczy iégo ftrapioný zawarł rodzic. Pleban także ktorj 
go Świętym namafzcżał Oléjem, y dulżę j jego Bo cu 2: 
lecił fwoię odpráwiwízy powinność już byt odftąpi 
Domowńicy zás wody aby zwyczai hię trupa omýll, y 
cžechet w ktoryby go oblekli, juž byli nagotowśli, Od 
` priwiwfzy Mfza Świętą przy śchodzi Philippus ktoręmuz | 
ñapiwfzy Fabritius rzecze. Paweł nalz | już umarł. Wiji | 
Philippus profto gdzić umarły leżał idzié, y łofzka w (pat: 
fzy sle krawędzi przézpultoreý przedłuza modlitwę kwi: 
GR , potým twarz młodżięniafzka (więconą pokrapii 
wodą ,y trochę jey w uftà jego w puściwfzy,tchnał ná nič. 
go : co ucžyňivy fz ý rękę na głowę jego włozywiżj | 
dwá kroć wielkim zawoła głofęm, Pdwlć * Ktorý racio | 
ñié inacży, tylko ,iákoby = ocknął š się oczy otwiera, | | 
y odpowiáda, Cžégo Oicžé ° ý potym przýdáié: Wi: | 
padł mi by! grzech z pamięci jj onego pragnę fpowiadie | 
sie, Philippus przytomnych upomina, aby troche ufłąpie: 
li; A Krucifix młodźieniafzkowi podawfzy słucha go (po: 
wićdzi, Gdy domowi wrocieli się Mąż Sw. z chłopięcięm 
Ípotecžňié rozmawia, àon zarowno jákobý být zdrowy 
ftátým zawfze y rzézwim odpowiada głofęm: nawet j 
twarz y wargi, tak rumiane były, zé zdało się przyjto: | 
mným, jákobý nigdy ń nié chorował, Mowa miedzý nimi | | 
była, częścią o Matce, częścią o Sioftrze przedtym umar. | 
tých. Rozmowę na pułgodzinyj przedłuzy wizy, pýť | 
PáwhPurrrppu s, jezéliby chetñié chciał umrzeć, zapra 
wdę chetnie rád, odpowi ada : powtore pyta się, Cż) 
prawdźówić chetňie? jak naichetňi powtarza, dna 
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dlatego, zcbým Matkę y Sioftre nawiedził. Zátým Phi. 
lippus daiac Młodzieniafzkowi błogosławięnitwo rzecże, 
[dz że tedy Synu; amodl się zá mię do Bogaco wyrżekfzy 
Paweł na ręku Błogosławionego Oica ducha Bogu oddaić. 

. Lécż nie mni podobno cudowną zdać šie bedzie kie- 
dyby, kto roskazáňiem ży wot odiął zyiacemu, áňiželi kie- 
dyby iuż umarłego do żywota przywrodił, co oboić Phi- 
lippus uczyńił; (jako w dziéiách cžýtamý Apoftolskich, 
żerdkże Xiążę Apoftolskie Anániafzéwi y Sáphirzé uczy- 
niło, ) Chorowatá fzláchetna Mátroná Rzymska, y gdy 
przez cały miesiąc, dbo daliej; chorobą złożona do ofła- 
nich ży'wotą przyjfzła granic; PAILIP pus, ktory ją na» 
wiedżał, ná ciélé ý ná dufzy barzo ftruchlałą to showy to 
modlitwą ratować uśilował, Na oftáték do Vállicelli we- 
foł z fwoimi odfzędł ; a ledwie co zmieifca rulzý wizy 
ieaz oto záltánawia šie, y fam z (oba rozmýslaiac+ mufzę 
prawi do chorej powrocić. Wročiwízy sie tedy y bedac 
juž bliski jey izbédki pržýtomným wyniść kazał białym» 
głowom, W tým przy obecności fiwoich, ná głowę cho- 
tej tekę położyjw(zjj : Tobie ( prawi o dufzo,w imię Bo: 
Że roskázuje, zebyś zaraz z čidlá tego wichodžilá. Lo, 
dwie to wyrzekł aż białogłowa zarazęm ducha oddała, 
Mitron potym pržý wotawízy rzekł PhiLLrepus : Gdy 
by ta białogłowa ñié predżey była skonála przyfzłobij 
było dotego, żeby była ná Czdrtowskie zezwoliła podu- 
lzczeňié ; dlatego potržébá bylo śmierć jey przy(piefzyć. 

SWIE TOBLIWOSCI ROZUMIĘNIE, 
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T: Wiela y tak znácznýmiodBoGa będąc PH rL 1 p+ 
Pus obdarzony darami takoweuludżi w zbudziło 
fobie podziwięńie, iż prawie wížýky ktorzý go znali, 


Nu 3 Świę, 


ciha iz PA IL [p< 
rus jedney Ma- 
troniekazał um- 
rzec, co vynetze 


Paweł IV. ja- 
ko povvazałF i- 
LIPA yKongre- 
gacia, 


Piula V. yF r- 
LIPA Syy. fpo- 
leczna mietofa 

y pofżanovva- 
A 


Gregor, XIII. 


anoväť 
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Swietým bydz rozumieli: co niétýjlko podleif: zey ludzić 
Kondycyi , nie tylko Xiažetá ale też y (imi Naiwyzki 


twierdzili Papieżowić, 


2, Naprzod abowięm Paweł Czwarty ták wielce go 


I 111. 


powažat iż nić tylko | jego, czefłokroć polecał sie modli: 
twom,aleteżztym oświadcżał śię, jako mu to cięfzko bjj 
ło, że Papićską zatrzymany godnością ná powinnošciách 


Oratorii niemogł prýtomnié by 


WAC. 


„3. Pius Czwarty ták dalece FrLiPA zdnowat, že m 
śmierć choruiąc ( 4 zwlafzezá k 
dział zastugách )tego chciał koňiečžňié, aby; przyj fwoim 


był pržytomným kondniu, y je 
oprocz tego żé mu przez wiele 


tory o jego dobrze wie. | 


ego dufzę Bo Gu zalecał; 
znákow, fwole = 


ŚCIE wyfiwiadczał pofzanowanie». 


4. Świętey š y chwalebney Pi 


wney zaśiągł wiadomości (jakofiny gdzie indzié powie. 


ius Piaty pamięci gdy pe 


dzieli ) o pozytku j owocach, ktore z poftanowienia Om 
torii wierni odnosieti, nader barzo rádowát się, iż za jeg 

Trzevikiem czafow , jiko on mawiał, tákowi w Mieście ludžié byki 
Piufa V. wdra- ktorzy ták nabożęńftwo gświatobliwość w fercach wier | 
wia Philippus, ñych wzbudżáli, Jako też wzajemňié y Philippus oddi 
jac to fwiątobiiwemu Papiezowi „ tik mocną y pewnąt 


jego fwiątobliwości trzymał opi 


inig żć Papieski jego trze 


a zinfzymi Swietými chować roskázowat Relikwii: 
: ktorý gdy jednego czafu Mąż Boży włozyjł nd chore | 
© lepiey mićc śię począł y cálé ozdrowiał, 
5. Gržegorz Trzynaltý jego rády, częfto w trudny 
jako Filipa Svv. zażywał prach: kterego tak świątobliwym bydzrozt 


mial, že przed (oba. ñigdy ftačmu nie dopufzcžat, alé | 


głowę nákrýc, y r przy (wojey si 
skázowal bedra 
6. Sixtus Piaty ták wýfocé w 


jédžiec po towárzýsku aj 


ážyt go fobie, iż zdwlk 
tasky 


tásk 


wię 
rad 
gaci 
ZC 
dob 


rád: 
ska? 
my! 
poc 
CZy! 
miłe 
cze 
miii 
8 
wlz 
na ci 
FIL 


gor 
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prax 
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9. 
| dyn; 
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wjjzfzi 


slce go 
modli- 
ko by- 
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, że mi 
e wie: | 
fwoim 
„alecał: 
czy wi 
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lia Ora: 
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láskáwým jemu y choinym pokdzował sie. Jemu ábo- 
więm famemu Swietých Mecženňikow čidlá Pápii ý Mau- 
radobrowolnie darował bogate náSámnitách do Kongre- 
gicyi przyłączył Beneficium: Przywilejow wiele po- 
zwolił, y in(zymi tež Kongrčgácia przyozdobił taskámi ý 
dobrodzičiftwy. 

7. Grzegorz Cztérnaftý nić tylko w powazniéifzych 
radził sie go ržácžách y przed foba znakrýta siédżiėć ro- 
skazował głową : ale tak dalece cžcit człowieka, iż ná fi- 
mym Papieftwa początku, gdy Mąż S, zwycžáiným do 
pocdłowańia nog. jego przyfzedł obýcždiem, tego mu 
czyńić żadną miarą nić dopuścił, álé zdbiegfzy drogę y 
miłe go obłapiwfzy w te rzekł słowa lubom ja moi Oi- 
cze jeft więkfzy nad ciebić godnością , ty jednak daleko 
mňié celuiefz swiątobliwością, 

g. Clemens Oľmý w (práwách wielkiej powagi, zd- 
wfze prawić iego polecał šie modlitwom ,nawet ile razy 
nichirdgrę chorował, zwýktbýtmawiáč. Znáćżé Xia dZ 
FLIP Zá nás ñió modli śię mhiemdiąc iżgdyby on zá ńié- 
$0 modlił siç ták barzo by jemu bole ňiedokucžáty, Tak- 


čile rdzy nawiedžat go PAILIPPus jáko prawdžiwý 


Clemensłiskawić y milé F rL1p a obłapiał y fwoich pržý- 
ktádem Predeceflorow šičdziéc mu ,y głowę nakryć ro- 
ZKázowat. Nić przýpominam Zé go fobié obrał był zá 
fpowiédáiká , lubo potym ná ićgo micifce juž laty; obcia- 
z0nego załozyjł Baroniufza, Znowu gd Święty był Au- 
ditorem Roty, jákobý prorokuiąc rzekł: PHILIP P us za- 
prawdę, ieft człowiek Swięty; y fwego czáľu w Katalog 
Świętych będźie policžoný. 

9. Cozáš cjcże sie kościoła Świętego Rzymskiego Kár- 
dynałow jako wielcć jego fzanowali, częścią ztych ktore 
Onim pilli częścią z publicznych ichżéswiádectw,ínádno 

: mozë 


Sixtus Piąty 
Kongregacią Fi- 
lipa S. choina o 
patrzył Provyia 
fiq y łaskami. 


Grzegorz Ctzer- 
nafty niechciał 
Filipa do nog 
pocalowania 
przypufcic. 
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może dorozumiec sie. Auguftin Valerius Kardynał Vero: 
nenski, ksiazéczke nápiľat, ktore ( Philippus : ábo o we- 
fołości Chrzesciaňskieý ) imię nadał, A toiefzcżć zá ZV wo: 
ta Filipowego. 

10, Gabriel Kárdinat Paleottus pierwfży Bononski Ar. 
cybiskup, ktory także FILIPA, zafpowićdń 1iká uzy wały 
w tej; Książeccć ktorą, (odobrým Starości) napifał, iegoż 
jecze Zýlacego na wzor dobrego y fwiętego Starca ty- 

_ mi fwiatu proponował słowy. W prawdzićć z ftáro. 
fwiekich hiftoryi pamięci, A 1 zwłafzcza zdżieiow kościel- 
nych (nadno mogłoby śi się wiele przytoczyć Starców, Cl | 
downą świątobliw, ości , y onymi o rzonijch « dobrawi, 
ktore my na (woim przypominamy mieifcu, Jednak izu 
rzeczyj, ną ktore patrzamy y rekomáich doty kamy ię na: 
{zá skutécžňie cy myśl poimuic, y samá prawdą w ren czu 
ftaie s się człowieka żyląceg 90; 3 W ocząch w ZY kich ba: 
wiącego się; tory w Rzymić (to ielt ná cake go (Wi 
theatrum ) A. niz pięćdziesiąt lat, z wielką żył po: 

chwalą, y innych do dobrego ý zakonnego, cudownie 


pobudzat y wipomagal żywota; idko wyrázuy ý Zy wJ | 
ná obiasnienie Sťárosci przýktad w posrzodek przytoczyć | 


Pochyvała vvy: Ten ieft Xiadz Filip Nerius Floreňtežýk, ktory maiąc ht) 
foka Filipa Svy. wieku fwoiego Ofmdziesiąt, iáko wijniosłe drzewo juž 


dawno wielorśkie cnot fwoich fwiatu przynofi owoc, 
Ktory gromadney Kongregacyi ( ktora sie Oratorium zo 
wić )pierwfzym w Rzymie být Inftitutorem, z kad wie | 
le infzyjch narozných mieifcach y krajach po dziś dzia 
fzcześliwie rozfzerzeło się. Ktorego kiedys wiele Nat | 
wyzízých Biskupow, A zwiafzcza Świętey pamięci Grze | 
gorz Trzýnaltý, Grzegorz Gzternaftý : y dzisieifzy Ocice | 
náfz Święty y Pan Clemens Ofmy cžefto do siebie znabo:| 
żęnftwa , y dla duchownych zwykli przywożywić 

rozmow: 


— 


rozm 
Bali, | 
na pi 
Wien 
mi z 
wiec: 
Świę 
powi 
zakor 
welo: 
iasnie 


bédce 
Żadn 
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hié tý 
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náz 
Wi, | 
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r zę = 
Vero: | rozmow. Doktorego czefto Przénaiwiélébnicifzi Kardy- 
> 0 Wes | pali, Biskupi, Prałaci, ý insi káždego ludzie ftanu, częścią 
zý wo: | ná pokutę cżęścią w fprdwach trudných cžesčia dla zbá- 
wiennych przychodzie zwykli rozmow ktorý wízýftki- 
ski Ar. | mi zięmskimi wzgárdziwízy dobrámi żadnych oprocž 
wał, | wieczných hiefzuka honorow áñi godności lubo u Oicow 
Świętych, ý wielkich Kárdinátow w nié małej záwízé být 
powadzé y rozumięńiu. W ktorým ná oftáték mądrości 
zakonnośći y pobozności przykłady, z wielką cichością 
welołośćią y Chrześciańską złączone profłatą tak obficie 
iśnielą, ze kto ná onego fłarcą , y dawną obyczajów 
brand, | naukę, ocžý obroci, nič mu więcey wczymbj powatpý- 
ikiz wał y o dobrým Starości opacznie rozumiał, nić zofta- 
ięna:| Wa. To Paleottus, 
ene ti, Auguftin Kardynał Cufanus tdk barzo iegoż (za- 
ich ba | mował że ledwie nić zdwfze wiégo rad przebywał iż- 
(idú | bédcé, ten oiego rozmawidiąc świątobliwości powiada, 
yt po: | Zadnegom zgoła nigdy nié uznał lubo zakonnego, lubo 
iowńlt | Świeckiego zywotd człowieka, ktoregob$j cżęścią pofpol- 
j| ftwo,częścią fzkichta bárzi (zinowátá iako FILIPA 4 to 
toczyć | Bič tylko dla ftátéczncy ičgo Świątobliwości opinii ktora 
áigcht| Onim zawzżięli byli ludzie , dle też dla obfitego , ktory 
wo i przynosił owocu; ofobliwić wnawracańiu błądzących 
wocć. | Mzbawienna drogę. Nadto žáwízem fobić wielcć po- 
um zo: | Wazał fłdteczne iśgo cnotý, ktore w nim tym zndczniej;, 
d wić. | Wydáwátý Się, im on głębieśj jetaić usiłował. 
v dzi | 12. Fédérik Kardinał Borromeus ktorego wćfpoł zpo- — $.Bortomzne 
le Nai | miñonym Kárdýnatem Cufançm, Xiedzá FiLtrA dufzą fa nazywano 
iGrże | Mzywąno, oświątobliwośći jego dofłoieńftwie ták mo- 424 FILIPA 
y Odie | Wi. Przez wfzyftek cżaś ktorego zfwiętym Konwerfo- m 
z nabo: | Wałęm Mężęm, zawfze tak wielą zdał mi się byydź ozdo- 
obyv | biony cnotámi, y tákimi od Pán znakomity dárámi, że 
zmov Oo byns- 


Krotka à wiel- 
ka Filipa Svvię- 
tego pochyvała. 
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I ná ss 
bynamniey nić wątpię, aby z wiela tých, ktorým fani 
dziwowali się Pisárze, niemogt bydz porownany, Abo. 
więmtak byłbiegłym wrzócząch duchowných , że prav: 
dziwie twierdzić się może, iz to wfzyfiko wypełnił, o 
czym w te máterýi Casfianus, Climacus, Richardus de$, 
Victore pisali, Ná oftáték Zaden ztých ktorychem znił 
mię bárzi nié ukontęntował, iáko ten: y tak dalece, mo: 
wię , moiey dofjć uczynił żądzyj że na czas fam zło 
uważaiąc czegobyym doskonalízego w him miał pragnąć 
niczegom cálé ňié znáidowat, Do tąd Borromaus. 

13. Octavius Kardinał Paravicinius to oňim powiádu, 
Złaski Božej odroku wieku mego niématízoftego , y zal 
do roku dwudziefłego ofinego ktorego potrzebámi bylo 
do Hifpśnii odiácháč FiL rp a poznalem,ý godźiło mi kę 
uftawicznié znim $ rozmow y Końwerfacji ZAŻYWAĆ 
przez ktorý wfzijftek czas także ypomoimz Hifpanii pt: 
wrocić, poki týlko żył, wízýftkie jego (právy rufzária | 
y slowa pilno uwažátac, záprawde doznatem že wielka | 
pałał miłością Bożą. Y niże: Nieśmiertćlne zaprawdę 
oddaię BOgudžieki, żęmnapadłna Miftrza, ktorego cn: | 
tý całemu juz fà wiadome światu, Y ktorego chwaly z: 


Purpurat Pa- dne nigdy nie zapomnią wieki, Dotąd Paravicinius: kto 


ravicinus niee 


wftydał fię ustu- 


govvac Filipo- 
wi y ovvízem 
poczytał to fo- 


ry ztákim nabożęńftwa afféktem oddał śię był FILIPO' 
W r> iż zdał się fobie nie żyć bežňiégo, pońieważ cáłe po 
fpolicić wawił z im dni y nocý : $ ile razjj Mąż Bozi 
chorował ten lubo bý Purpuratęm ,ničinaczej F rr rp 


bie za dobradzie W 1, tylkoiako sługa usługował, Dla czego PHILIPPUS 


eiltyve. 


iédnego choruiąc czafu, toieft wofłatnich fwoich choro 
bach, roskazawízy wýnisc przytomnym, a przyj wota 
wízy Kardinała, rzóczć : Octavi, chcę ztobą. chetñié 1% 
zmowić śię, alć ile razy, gdy mie kafzćl napadnie, plt] 
wać potrzebą mi bedžié, chcę abýš mi iako$ już zwykł 

naczy: 
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n ftárzi 
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$ praw- 
złnił, 0 
us des, 
em znał 
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1 zloby 
>rdgnąć 
Us | 
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Y zad 
mi byk) 
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Zy WAĆ | 
anii por. 
ufzanią | 
' vyielk | 
prawd: | 
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jałyj z | 
js: któr] 
ILIPO 
całe po- 
)Z Bożj 
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naczýňie podawał: (nić purpure Mąż pokorný lekcć wa- 
żył, alé gorącęmu człowieka praghieniu Wýgadzat ) na 
co Octavius; To wiedz zapéwne Oicże, że gdyé usługę 
czynię, za naiwiekízy mam to fobie honor ,y dobrodziei- 
fwo. Y niżej : Tak chetňié FrLipow1 ustugowalem 
że lubom na cžas na jego usłudźć wielki ponośił nie- 
wcżas, więkfzym zaw(zć zażywał pociechy. Owfzem 
gdy (obie przypominam usługi, ktore jemu kiedyś odda- 
wałem, tak ztego ciefzę śię, žé téraz nie miło mi, iżęm 
dłużey niemogł mu usługować. 

14, Octavius Kardinał Bandinus za naiwiękfzą miał to 
fobić sławę, žé mu do Mízy Svv. będąc jefzeżć džiéčina 
służył ,y o jego mowiąc reputacji , tak powiada, Opińia 
OFILIPOWEY takowa była (wiątobliwości, że go nié- 
tylko wiele fzanowało, alé też nić mniej; ich rozumiało, 
iżby nigdy býli w Boskiej, nié uczynili poftepku służbie, 
gdy by byli fobie zá wodzą FrLiPA nić obrali. Y dla 
tego do niego, jako dofwiątńicć jakie; káždego (chodzili 
sie anu ludźić , aby; odňiégo duchownego życia bráli 
muki, Y trochęniżej : ktokolwiek kiedy zBłogosławio. 
ným konwerfował FiLiPcm $ jego w drodze Boskicjj 
Ipofob poftánowieňia pilno uważał, , y jako żywotprzez 
tdk wiele lat, w wielkiej; obyczaiow przepędził świąto- 
bliwości, pównie watpic nićbędżie , że dziwne dobro- 
dzieiftwa ; ktorých wiele ludźi, przez jego otrzymało mo- 
dlitwe, prawdziwe $ znaczne býtý cuda, A pońieważ 
oných jefthie miara, y barzo wielkich, jegom zawfze cžčit 
lako prawdżiwego sługę Bożego y teraz mam goiako zá 
Świętego , $ wízélákiey godnego ucżciwośći, 

15, Fránčiízek Maria Kardinał Taurufius Arcybiskup 

NA ten czas Awćnionęński w liście (Woim ták mowi. Zy- 
czyłbyjm fobie bydź ztychiednyjm ktorzy pičrwíže w Ká- 
Oo 2 plicy 


Octavius Pure 
purat za vvielkę 
fobie poczytał 
slavve, iz kiedy- 
kolwiek doMfzy 
Svv. słuzył Filie 
povvi. 


PurpurataŤau- 
rufiuľa pragnice 
nie, zktorego 
fobie zyczył abo 
uftavvicznie 
konvverloyvac 
a Filipem, abo w 
fercu jego miee 
[zxac, 
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plicy trZymáia mieifce w ktorey Ociec Swięty Mfzą od. 
práwuič, lubo to ścisłej (ta tojćft, ktorą tymi czafiy wi, 
dzieć ná druga kościoła ftrone przenićśioną , idkośmij 
wyżej powićdzićli ) w prawdżieć lubo takową. miei 
odległością zdam się bydz oddalonym, tám ičdnak zHsli 
Bożejj ieftem przytomny, częścią przez wiarę milo 
przeciwko Oicu męmu naisłodzemu :. częścią iż rozumiem 
Zé wfercu iego ofobliwe pošiadiem mičilce ; abowięn 
gdy ondo niebieskich myst (woie obraca rzeczy, míle: 
mam że ý mnie nigdy nićupośledźa, . Katarzyna Senen: 
ska w [ércu (obie Celecżkę była wybudowała , y tám w) 
posrzodku tłumu ludzi, wefpoł z JEZUSEM ofobńii 
siádáta : iabym zás chciał w pośrzodku ferca FiŁiPOWE 
Go izbćdkę fobić zbudować, ñic ñié watpiac,dbým tan 
JEZUSA nie miał znaleść y oraz wfzy (tkich cudowne | 
go życia iego nié obaczył (topňiow, ktorými on przť| 
trzidzieści y trzy lita miedzy námi ná žiemi poftępowił:| 
abowięm ile rázy Očičc spiewa , y férce ičgo od wielkiej 
w Chrifłosie raduić się miłości y ia także radovvał byn 
się y fpiewał, &c, Y trochę ñizey : Żazywajciefz tall 
pokiwam godzi cię, [zczesliwosci,ktoreý też y mnie przeł | 
tým dofławało śię, y dosýč długo : alé ižem fpofubnej 
doftawízy okazyi, prawić według prZyftoynosdi, ont 
z płochości zaniedbał, (prawičdliwym (adem Bozými? 
raz béz niey rad ñié rad obyść $ie mulzę. 

16, Hieroným Kardinat Pamphilius, wiélki Męża SW 
przyjaciel to mao nim. Pu iL ip pus tak cudowną każde 
go żofobna kochał miłością ,cié(zýt ç wfpomagał, iż 2 
den od ňičgo nigdy nić odfzedł, tylko calć wéľolým, || 

iegoswigtoblivvosci opinią, zniewolony,j'ia (am zawłzeń| 
go miał za Świetego, y mocno trzyymałem,żć wfzy likiali 
był udarowany cnotami, ktorých kto w prawdziwym 
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pragnąć možé studzé Bożym, Owfzęm wé wfzyfłkich jes 
gofprawach, aż do fimey śmierci , codžienňie doskonalize= 
go doświadczenięm znajdowałem. 
17. Ludwik Kárdinat Madrurius ták dźlecć oddał śię, 4 
był Frripowa że ñié tylkoizbédkç jego częfto nawie- gówna 
gich Kardi- 
dzał, y tám z nim długo rozmawiał, ale też pofłanowi ie- nalovv ktorymi 
nie opowiadania słowaBożego,tak usilnie zachowjjwał,ż że Filipa vvyloce 
cięlto do Oratorium, S. Hičre ohyjma ná stuchánié rozmow vvynofieli, 
chodził, Michat Bonellus Kárdinát Alex andryiski Piula ; 
Piątego Synowiéc dobrzé w iedząc jak w wielkim Frr rp 
uftryia jego být poważęniu, jedynie wńim kochał się, y 
zaw[zé jego, Jako wielkiej Męża pobożności (zanowal, 
czefto go dosiébié abo przywołuiąc abo tez (im do ňié- 
gochodzac, Alexander Medices Kárdinat y Arcybiskup 
Florentski, ktorý porýmná | Papieftwo wý wyzízoný,Leo- 
nęm Jódęnaftym jet názwáný, w kazdy tydzien przyna- 
mñiey raz jako gdzie indžié powiedziało šie) FILIPA nás 
wiedzał , y cály dzieň milé y wdzięcznić z nim trawil, 
Piotr Donatus Kárdinát Cefius,FrL1PA dziwnym fzáno- 
Wat fpofobęm, y wićlkimi Kongrégácia opatrzył dobro- 
dziciftwi. Gwvilhem Kardinał Sirletus tak barzo w ñim 
kochat się, y ták wičlcé go ważył żć w wistawidniu Fr- 
Lipa ňičmátuftawicznaj jego była zabawa, Tez mucżęść 
oddawali Antonius Kárdinál Cáraffa: y Julius Antońi San- 
ctorius Kardinał od S, Sévvériný ç infzych wiéle ktorych 
umyslňié opufžezamý,žébylný czyjtelnikowi teskňice hić 
uczynili, 
18. Miáný nád to jet zá Swiętego od Zakonných ludži 
š zwlafzczá od Oicow Dominikańskiej familii: zkad 
pržýtvafito šie, żć jeżeli klédy do roznych chodził Kla- 
ftorow rotámi záchodzieli Zakonnicjj, ktorzý abo mure- 
cè cátowáli,ábo go usitnič o błogosławięńftwo prosili ná 
Oo 3 kola- 
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Rozmaici Za. kolana upadfzy jako Anioła Bożego witaiąc. Ańie týlko pofir 
konnicy przed z polpolitých Zakonnýkow, alć też z naiprzednieifzych, 341,1 
Filipem na ko- ták wnáukách jákoy w cnotách stawňi kaznodzicić naiza: 
fana upadali  cpiei(zi takowe mu honory wyjświadcżali : miedzij kto“ go k 
profiąc o błoś i był Ociec Francifchi Bráci muiči(zvch Frand gi“ 
gosławienftyvo tými był Očiec Francifchinus z Bráči mnieifzych Frand! wat, 

fzka S, człowięk barzo uczony y pobożnj, ten dbowięt nes 
Błogosławionego Oicá, w fwoich cżęfło radził sie [blá dat r 

wach, y zwielka ná duchownych bywał udiécha rozm0 wath 

wach, ktorý cžefto w Oratorium kázýwat. Jegotákiť ¿uo 

nader cžcit Mąż pobozny Brat Ewangelifta przezwiskięn ždý c 
Marcellinus, káznodzičiá barzo sławny, ktori? w Klazte) powa 

rzć Świętej Ma R Y r de Ara Cali żywot skonczywój| ¿bç š 

w tymzé kościele ñié bez fwiątobliwości stawy leży p) ¿low 
grzebiony. Francifzek Páňigarolá chwalébný tegoż Z| [igoc 

konu kaznodzićja ý Biskup Aftęński tak Bożego sługę We dueg 

Zyvva Reli- nerował, że FiLIP A Zywa nazwał Relikwia. Alphonli| koly 
kvvia Pritirpus, Zákonu Kápucinskiego przezwiskięm Lupus takowegi Watp 
být oFilipie rozumięnia, że na jego cale být zawisł zdt| zywy. 

niu, y ilé rázy potkał sie z Filipem do jego nog porzudł| wą o 

się, Magifter Paulinus Dominikan Mąż y uczony, ý p| przyj 

bożny, tikndiego przóftawał radzić ,y tak Boskiego swit! gow 

tlá prawdą rozumiał go bydz oswieconým, że gdy kie) ñic b: 

dys przédňiego w Zakonić żadną miára przyjiąć ňiéchäil| ło, O 

urzędu, iednak iako tylko Filipa przyfłąpiła radą, zat) fat u 

beż omiefzkania by] powolny. | lego 

VczniowieFi, 19, Jak wićlcć naoftatek właśhi Alumnowie sługęBo'| bito 
lipowi włoły žego fobić wazyli nad to, co gdzić indzić powiedziib| wieli 
jegozaRelikwie die znaftępuiących pokaże śię dowodowy. Napržod abo yr 

ghovvali. $ fzyftkié ie bo niéináč+v tylko tako Rek 

więm wízyftkié iego rzecžý, nie inácžý tylko iako Ret) | 20 
kwić fzanowáli, nawet włofij iego (gd brody przýfiť| siwy 
gat abo głowę ) zarowno skrycie y pobożńie ukradkiem}: nia c 
brali, dby je chowałi zá Relikwie, Y poniéwaz raz tég! Bro 

poftrzej 
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poftrzegł Mąż pokorný, zaraz ie zokná wyrzucić roska- 
zał, ktorých iédnák oni, dicho ie pozbierawfzjj ftrzegli 
zuczciwością. Niezbýwato ý nátákich ktorých krów ié- 
go ktorą on oflárnich życia {wego dňi,zuft obficié wyle- 
wał, w ampułki zpilnoscia zbieráli, á bić ktorzy zzbyté- 
cznego podobno naboženňftwá,gdý jefzcze zyt, (zéšcdzie. 
siat razy ( (Wwiety Filipié modł šie zá mñié ) co džieň pri- 
watnié odmawiać náznaczáli fobie, Drudžy obraz ićgo, 
idfzcze Zýlacego w izbédkách zdwiefzonij máiacy, kd- 
zdj džieň przed wisčiem zdomu, ná kolaná upadízy (z4- 
nowáli, 4 drudžý co džien nawiedzać go poftdnowieli, 
ibo zéb od ňičgo blogostáwienftwá žebráli, dbo nogi 
cdłowali, abo przýnamnicy aby znim báwič się w cel- 
ligodžito, Nad to tak jego modlitwom ufli że cžáľu ie- 
dnego z nich ñiéktorzy mawiali; Spodziewam śię Zé co, 
kolwiek zá przyczyną FILIPA prosić Páná będę, bez 
Wątpięnia otrzymam, A drudžý : Jezłi ná przelzłego 
zjwota patrzę fumñienie defperuię ; ježli zás ná Filipo- 
wą ogladam się modlitwę , južem do pertu zbawięńia 
przyfzćdł, A niéktorzy jézlibym abo o umatłych od Nie- 
go wskrzeízoných sły(zał , abo (xm na to obécňié patrzał 
nic bý mu zgoła opinii Świątobliwości umhienie przyby- 
ło, Owížem ia fam świadczyć mogę, zem to od wielu stý 
fat uktorých z Filipoweý ogtafzeňia świątobliwośći, ý 
iego miódzy Swiętych policzęnia, wiekízego nié przý- 
ylo o jego świątobliwości rozumieňia, poňiéwaž mo- 
wieli, Cokolwiék Papież oFilipie poftánowit, już tego 
dwno fame recé náfze dotykały šie. 
„20. Co zás týcze się pochwał ktorými Filipa pod ňiébio- 
s Wynofzono, [nadz niepodobne zdać się beda do wierzę- 
Ma czyráiacym ábowiem iégo y Aniołem, y Moýzélzem, 
Ybrorokiem, y Apoftołęm názý wano, Rzekł kiedyś przy: 
Jácie 
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jaciel do drugiego, ktorý aby Filipana wiédžit, do Rzym "24 
przýiáchat: Obaczy(zApofłoła,obaczyfz Piotrá obaczýl pyrr 
Páwlá. Ale gdy nad zamiar wyniesiona zdała się bijdź ny do 
tąkowa mowa zFilipem iédadk długo w Mieście (pole: goslá 
ežnošči zážywálac rzekł; zá prawdę przýiaciel nie plod folyy 
che ońim mowił. dié ri 
21. Fránčifzék Cardonius Zakonu Dominikańskiegoktw wow: 
rý zFilipęm przez czterdzieści lat w wielkiej: miefzka| mowr 
przyjażni taką dał mu pochwałę. PatLippus w pokorzj| wiek 
wielki, wcżyfłości Anioł, A wuboftwie bogaty, Wości 
22, Nad to táka byki oiégo (wiątobliwości opinia, il otym 
wiele ich twierdžič nić wątpiło , że byłnaiwyjżfzego kt ukże! 
żdej cnoty dofłąpił ftopńia, owfzęm Zé doskonałą mid wdzię 
moc y ná pierwfze jiko powiadaią , dffektovy poruľzeňi | Mü: 
Zkad mu ludžié zacni ustugowac, tožéczko uściełać,izbii cony 
ke zámiatáć trzewiki udier4é y rym podobne czynić us| zdawą 
gizi nalwick(ze (obić dobrodzieftwo ý honor poczytdk| Míza < 
Jego tąkże słovva, iáko za Boskie (obić wazano wyroki | Świeci 
W publicznijch na iégo miedży Svvietých policzenie, zl: przi ti 
zoných tablicach, Zaden prąwie ie znaiduić siç świadek wiñiu 
ktorýby Filipa pełnym piorem Świętym nić nózywik| ných 
Zé miedzy Svviete czafu (wego miał bydź policzonypó*| Otato; 
fpolite ichžé bywało zdanie: à naoftatćk wiele ch tyviet| deg o 
dziło , iż famo iego zpoirzenie fwiątobliwyość z sb przijp; 
wydavváło. blogos 
23, Opat Marek Antoñi Máffá to powiada Ja zapit | Wastál 
výde lubo miédZy grzefzňikami nailizfzy,od ktoregomiť | 25, | 
dnak cza(ü z Filipęm począł tovvarziftyvo provyadżić 2| #iwio 
wfzem go cżcił jako Świętego, ile razy przedńim/p0 | dzić pr 
vviadatem šie, Zapach iégo poczuyvałęm svviatoblivvosú | Wał, z 
ofobliyvie tego momentu, ktorego mi abfolutią davvať, © 80 pro 
zgoła nić przytrafiło mi się, gdym przed iafzými (vo! Quirin 


wyvałniał (umňienie, Do tad Maffa, s 
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Rzym "24. Náoftatek y od Świętych, za Świętego miany był — Svv. Carolus 
baczýli pyrrrppus; ponieważ Carolus Borromzus z Médielá- Borromæus ja- 
ię bydi. py do Rzýmu przyiezdzáiac zwýkt byt naprzod do Bło- "9 fobie povva- 
ZOB > , 3) Aż ne zał Filipa.» 
© (poł: gosk/wionego Męża wfłępować, y znim cžterý ábo jako: 
nie plo“ kolwiek pięć godzin cżęfło zabawiać śię, do nog jego upa- 
dc recé cáfowác kapłańskie godziny z nim ñié raz odpra- 
egokto) wowść; przed wfzy ftkiemi zaSwiętego opowiadać go do. 
miefzki | mownikámitakžé fam ná czis mawiał: P RIL1P pus czło» 
>okorzij wiek iefł y cudownejj fzcżerości y ofobliweś; świątobli- 
wości. Iż zaś pofpolicić jego zalecał śię modlitwom, či 
pinia i| otm dobrze wiedźą ktorzy zobiemá przefławali: jego pont 2 uciechą 
ego kj ukżćuftiwómi barzo čié[zýt sie, dla czegoićdnegoczafu, |; ;€Przcz 
WE: (AB a cO A EIA ÁR TO š 1. nie maty czas na 
ala mil wdzięń S.Frandifzka, caty dzieň ná Vállicelli fira wił,gdzie Vallicelii, 
ruťzeňi | Mü Sw: odprávwiwízy , od rana až do południa , niézli- 
G izbil | cžoným ńiemał wiernym Chriftufowým naiświętfzą ro- 
aic usie | zdawał Komunią ; miédzy ktorými Martinus Navarrus, 
czytali | Mia S: opuścił odpráwowác, aby był od ñiégo,miédzy 
výro | Świeckimi ofobami Chriftufowe przyjął ciało. Chciał Przypatruiąc się 
nie,zł0:| pizi tým przypatrzić się pilno nowęmu Kościoła budo- obrzedom y In. 
świśdó| wiñiu; Inftitucie y Reguły uwažýc po običdzié ná publi. fitucyi Filipo- 
śzjwii| mych býdž przytomným rozmowach; pod wiéczordo "Y 
zony pó*| Oratorium (chadzki pomoc: wiócżerząć z Nalfzymi; no- 
h evviek | eg odprawić y nákoňiče wlzýftkiemu iako nailépieý 
z Sićbi | przy patrzyć śię ktory ráno odieždžaiac: Wýscié prawi 
 błogosławieńi, ktorzyjścić na tákiego napadli Męża, ktorý 
a zapit | Vastakchwalćbnyjm obwdrował Inftitutem. 


gomit] 25, Felix Kápucin 4 Cantalicio, ktorego miédžý Błogo- 
dzicz | iłtwionsich policzył Vrban Ofmy nád to cośmy gdzić in- 


nim po dzić powiedzieli, tik wielce sługę Bożego czdił, y fzáno- avion 

livvosú | Wał, że go częfłonawiedzając, upadfzy na koláná ,odňie- a 

wał, © 80 prosi błogosławięńftwa. Ten przechodzącego sie ná > Pesi 

ni voit Qvirinale FILIPA ;) raz zdáléká uizrzaw[zy, porwawízý fwo vvzaiemne, 
sA Pp šie 


Vrfula Beninca- 
fa (vyigtobliwey 
Panignkaopinii, 
zacne daie [w/ia- 
dectyvo,o (vvia- 
tobliyvofci 
Filipa. 
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šiebiegtzá nim, ýdofzedízy go, uklęknął, á rekeiégo pú 
cátowát: w tym záiemňie milé obtápiwízý się przézdlu 
gi czás niedo sičbié nie mowiacták trwáli: ktorzy naofli 
ték, jako kiedyś S. Ludowik Krol Francuski ;  Błogosti 
wiony Idzi miležac roześli siç. Znowu gdy tenżć Felt 
{wym obýczáiem upadfzy ná koldna btogostá wieáftu 
oczekiwał, PAILIP p us Zárownoy fam ná kolana upadli 
prosił go o błogosłiwięńftwo ,y tak nabożną te utarczą 
długo przewlokízy odéfzli. Owfžem hie mał zawfzech. 
ścią. Felix, częścią towárzi(z na imię Rainerius wielkiej 
człowiek pobożności Filipa potkawfzjj, ná kolana upadal 

26. Sługd Boža Kátdrziná Riccia pofpolitym de Prato 
nazwana stowem, gdżie indzie przypomniona do Filipi 
jako do Swietego cžefto lity posyłała, y iego częftokm 
zálecátá się modlitwom. 

27. Vsfula Benincafi Nčápolitánká dobrej; Pźńienk 
opiňii, o ktorej (zerokosmý wyżej wlpomáieli, ták di 
lécé go fzánowálá , iżte o nim powiedziała stowá Zale 
skazáňiem prawi Grzegorza Trzýnaľtego zleconaFilijt: 
wej byłám dilciplińie, y lubo tých rzeczý, ktore do dudi 
należą ñié wiele rozumięm meža iédnák tego mitosč,y piw 

niebieską zrańione miłością dobrzem uznała. Zdatmist| 
ábowiem gdy mowił, nietylko chęcią dle teżodwracaih 
dufzod grzechu, pragńieńięm gorćć: y wielce pracowih 
áby siędoświadczył, coby mňié zaduch uwodził, nap!20 
ábowiem jáko mię oftrymi barzo, przejął showy, mít 
klęczącey zaraz roskdzuić ,Abymtáko wýmiž zarowno sl 
wi iegoż przeražálá, o co gdy mňié raz y drugi prosili? 
kobý ;wyjfoka jego była pokora, ocżywiściem uznałi 
Także gdym zwyczaińić przed ñim ponositá zachwijcęil! 
(ktore ia mam fobić zákrzýže ) lubom w tikowym mi” 
oddalęniu żadnego przedtým, głofu chociafz vel 
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iégo po. słyfzeć nięmogła : jako jednak on mňié imięńiem zawołał, 
rzezdły tik mionbtogostávwiony głospierśi przeńikał , żemSię zá- 
y naofd, razod zachwycęnia obudzala; z czego w(zyftkicgo uzná- 
logos, im, żć zňim była Boskiej rękiobecność. Znowu gdym 
ižé Feli! czafuiednego u S. Hiéroñymá od miłości Naifwiętfze Cid- 
vięńftu. łoChriftufowe, z iégo przýimowalá ręku, y zwyczaińiem 
upadli) porwána była w záchwýceňie, on Mfzą S. odprawiwízyý 
utarczhj roskazat mi, abym zňim pokościćle przechodziła się, y lu- 
wfzech, bozsitogotocona y od zmysłow oddalona, ztrudnoscia 
wielkiej| to moglám uczyńic, zá iego ićdnak roskazáňiem y tám 
, upadilij ýľám (nádno przefzłam. Dotąd pobożna Panna. 

łe Prato) 28. Fránčiízká przezwiskięm a Serrone, u Septempeda- 
do Fili, now na Picęńić, ktorej żywot ićdęn z Nafzych dofłate- 
ç (tok: cžňie opifat, Roku Jubileufza pod Grzegorzem Trzyna- 


Pźźiedi| Willac, twierdziła iż wSercuFILIPOWYM CHRISTUS 
i, tdkd| JEZUS narodziłśię, y że on Katarzyny Senenskieý du- 
4 Zdw| nabył, Jego zás napomináňia, jako pórły jakié ko- 


la Filip: ztowne w pamięci chowała , y podwiki, ktorej on dot- 
dododi| Elsie gdy Sákrámentálna brała abfolucią dla uczciwości 
¿yp Więcej zážy wác hićchciała, Naofłatek tak wfzędżić 
dałmiśt "ILiPowa rozgłofzona była świątobliwość że uftá- 
wraciiii| Wie dońićgo, hić z Rzýmu tylko, nié zWitoch,álé zca- 
cow “RO prawie Świśta zchodzieli się : owfzęm y imi Nie- 
napa Wierni ile rázy zñimbáwiéli się barzo gofzánowali, 
py: már ŻYWOTA 


v| ŚWIĘTEGO FILIPA NERIVSA, 


Pepi] 
rosii [i 


„a KSIĘGA CZWARTA, 
na Oftatnie FiLIPOWE CNOTY, 
sj Pp 2 Y JA- 
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plivvolo, 
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w chorobie na- 
wiedza y onego 
uzdrawia. 
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7 
JAKO JEMVSZ POKAZALA SIE, PANNA 
BLOGOSLAWIONA. 


ROZDZIAL L 
r, 3oflaték dobry Ociéc y láty; y zástugámi, Obdar- 
No; do ofłathiego życia przij(zedł periodu, rok 
jakokolwiek przedtým niž umarł, toieft wMieśiącu kwie: 
tniu febrá go porwała z ktorej ledwie co w Miu powiła: 
wizy tak niezmićrne wbiodrach cierpieć pocżął boleści, 
że już ý zpulfow nić mál cale bytogotoconý: w ktorych 
ponofzęniu barzo cierpliwie záwízé fprawowałsię, Za 
dnego ñié było uskárzania się, poruízeňia się żadnego; 
namiętnego wzdijchdńia żadnego; ten tylko fam głos wie. 
go brzmiał uftach. Przyymnoż bolu, śle przýmnož y cie: 
pliwości. Potym gdy przysli Medikowić, y pulíu p 


trzali FiLipowi śmierć opowiedzieli. Citedy ktorzy býli 
przytomnymi,namiotekokoło łofzka obwiodízy niezmict 

nić żałowali żć namilízego Ojca zeście przyjblizało śię, 
2. Rzecz jednak w fercu głębiej chowaiąc milcżęńi 
zachowuią , á wtym záras PHILIPPUS zawoła. O Nai, 
slicžňieiíza Matko przebłogosławiona! y ktoż ia jeflem, 
ze mñié slugetwego béz watpieňia niegodnego twoią cit 
(zy(z przýtomnoscia: ý ztakową ducha mocą te wyjma* 
wiał słowa, że (amo calé porufzało się łożeczko. Nato, 
podnofzą zarazęm zasłony, y bliżej przyltępując widzą 
Męża S. więcej, niž ná łokieć na powietrze zwyciągnio* 
nymi rękoma wyniesionego, ktorý raz rozciągaiąc ramio. 
na, drugi raz one sktadaiac, z wielką iaka$ przyjjęmnośćią 
zdał Się jakobý niówięm kogoś rękoma obłapiał, czefto | 
pomienione wyzey słowa powtarzaiac, O Matko Nai- 
slodíza , przez iakaž to zasługę moic ftáto šie, iżeś do na, 
wie: | 


| 


wied. 
ley ñi 
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wiedzęnia, y uzdrowieňia mňie, zítapita“ takowej two- 
jey ñié jéftem ia godžien ludzkości nailaskaw(za Matko, 
béz watpieňia nie ieftęm godžieň, Ná co zdumiawlzy się 
wlzý(c , ićdni duchem nabożeńftwa nátchňieňi wzdijchá- 
li, ie ktorzy; od żalu (črdécžňie boleli; drudži zás táko- 
wey rzeczy końca oczekiwali. Przetoż przyftapiwlzý 
Medikowić pijtalą go, cos żnowego* ktorým on milusin- 
ko ná tožécžku leżąc odpowiada : A zaście Naiswietízej 
niewidzieli Pánny, ktora ná odpedzenie moich boleści 
przyfzła zniébá e dle obacžý wfzýiž ich tám wiele ftało, 
prześcieradłęm twarz zákryt, d łzami zalawfzy śię przez 
nie máta ták trwał chwilę. Obawiáiac šie iédnák Médi- 
kowié, dby dla obfitości łez, nie fzfinkował názdrowiu, 
doľýc mowią, dofýc iuż Oicžé ; ktorým on, odýdzcié 
práwi,iužabowiem wafzej; , więcej; nie potrzebuię po- 
mocy, poniéwaz mñié błogosławiona Pánná do pierwfże- 
go przyj wrocićłą zdrowia, Patrzą oňi Pulfow, aż ñicty]ko 
od febry wolnego ,dleteż zgoła zdrowego znaiduią : dla 
czego názáiutrz do zwyczáiných wraca się zabaw nie ina- 
cej tylko iakoby nigdy nie chorował. ` Przez càly po- 
tým wiécžor Sýnow fwoich duchownijch nápominaláská- 
wyOciec, aby cdlé do nabożęnftwa ku Bogarodzicy 
obrocili się: Wierzčié mimowiąc: że hieniemafz do upro- 
fzeňia z nieba dobrodzieiftw skutecznieifzego , idko fzcze- 
tj nabożęnfł wą przeciwko tey Pannie affekt. Potym Me- 
dikowie z domu wýfzedízi cudowną tę Błogosławioney 
Panny apparicia , 'wfzędzie rozgłafzaią , tákze słowa ie 
do Kardýnatow Cufana ý Borromeufa, nawet y do fime- 
go Clemenfa Ofmego przyfzła. Tým czafęm 4by co z pá- 
mięci nié wýpádto , Angelus Victoriuszzecż wfzyftkę do- 

ftatecznie opiľat. 
3: Roku náftepuiacego toieft od Chriftufi Ty fiącżnego 
Pp 3 Pięc- 
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Pięcletnego Dziewiccdziefiatego Piątego oftatniego dnia wiał 

kwietnia znowu pocžal chorowac y tak dalece zmocniłi dzier 

šie choroba zé gd go nawiedział Kardsjnał de Veronaj | godž 

Znovwu Pur iednegaodpowiedzieć munie mogtstowá. Lezał Paiki- | jużK 
Liprus vypadł pus ná tę chorobę przez cały prawie mieśiąc kwiecięń; | Przyj 
wychorobę. — nierw(zego zás dniá Máiá, Boga uśilnić prosi, dbynaczęść | zwie. 
Swietých Apoftotow Filipá ý Jakuba, ktorých on (obiézá | ili 

Patronow bjjłobrał, MQ Sw: mogtodprawic, ktoregojé | wdzi 

go, gdy Bog wysłuchał žadáňia, prędkofwym obyczajem  znos 

do zdrowia przychodzi, y nie tylko Mfza S: odprawił, ali | infzej 

też ciała Chriftufowego Kommunia , kilku zfwoich pośilił | oneg 

Aby iednak nie zdał się bydż woli Medikow nieposle | Wuk 

fznijm przez trzý dni potym záňičchat Mízý S.odpráwo | mi,ti 

wać; po ktorých skoňežeňiu do dwunaftego dhid Mili | nien 

nié przeftat co dzięń celebrować, Chi 

4. Potym gdy naftępował dzień urocžýftosči Świętych krew 

Mecžennikow Nereufa Achilleufa y Flawii Domitillii kto: fzely 

rých Kongregácia Nafza ofobliwyjm cžči nabozenflwem fto po 

takową PH iL Ip pus krwi obfitofc zut wylewał, żem | Mm, 

Sakramentami Wízýľcý dłuzej życnietufzyli, Zkad Baroniusná ten eż% näk z 
Fiira opatruia Kongregacji Probofzcz o prędkim żywota dokoncžgíli | dixo 
Baronius y Svv. Oicà S: wielkie zawzigwízy rozumienie ,onegoz Świętjm | trzeb 
Borromzus  Oftatniego pomazania oleięm obrzedňié námäsčit, Tým wafż 
Święty obwárowány lekarftwem zdał się zaraz mięć l | Znyc 

pieý: y dla tego Federik Kardynat Borromaus ktorý był odpr: 

rzýtomným, Naswietízy Sakrament, jako ná droge dát | Wyr 

muumý lit. Gdy tedy on, niebieski chleb do ižbedki przy- utak 


A 


nosi, dobrý ftarufzćk, lubo przed tym ñruchaly leżał, z% Wie 
razęm (we otworziw[zy oczy, y głos podniozízý obficie trzay 
tý wylewálacz Oto prawi, miłość moia: Oto ow | “e ft 
wfzelkie dobro, Nato wlzyfcy ktorzýkolwiék obecnými que 
byli, łzami zàlewáia šie. Potym gdý Bowromauswym: | Mego 


wiał | 
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wiał zwýcainým one słowa tribęm, Pańie nie iéftem go- 
dzięn; tez PHILIPPUS powtarzaiąc, y higdym, przýdáte, 
godžien nie být, anim dotądco dobregouczjjnił: ale gdy 
jużKardinał, Naiświętfze do uft iego podawał podrożne, 
Przýdz Panie rzecze PH1Ł1PPus przýdž, y to rzekfzjj 
zwielkimnabożęnftwa zmysłęm, Przenaswietízey Evcha- 
iftyi przyjął Sakrament y rzekł. Teraz zaprawdę pra- 
wdziwego dufzj; przyjiąłęm lekarza : prożność nád pro- 
znościdmi y wfzy ftko prożność : kto nád Chrifłusa czego 
infzego (zuka, czegoby (zukat, niewie, y takofłatek dnia 
onego wefoło przepedził, Pod Wiécžor zw ycZaina zno- 
Wu krwi ptýňienia ponosi chorobę: $ (togimi zietý bold- 
mi,trzy dbo cžterýkroč krów obficie wyrzucił tymiednak 
nie niéltrwožoný , oczy w niebo podniozfzyj, dziękitobie 
Chriftusie, rzecze, żeć przýnamňieý tým (pofobem zá 
krew, krwią oddáčmoge.  Potymkrwiwyrzucęniu ka- 
Bely w oddychaniu čiefzkosc tak wielka nafłąpiła, że cže- 
fo powtarzał wefołą záwfze y pogodną twarzą, Vmie- 
ram, Vfławąm. Y lubo wieluzazywanolekarftw ňic iéd- 
nik zgołańie pomogły. Naofłatek gdy rano przyfzli Mé- 
dikowie , ták do hich rzekł PniLippus; Już wafzey ňié po- 
trzebuię pomocý, ponieważ moie przédničiíze były, niž 
wafze lekárftwá : jákom dbowięm skoro dzięn, do pobo- 
Zných, Zakonných ludzi, klafztorow , aby zá mie Míza S. 
odprawieli iátmužne poslal, od tąd nic prawie krwi nié- 
Wijrzuciłęm, czuię się býdž, wolnieilzym» dýcháwicá 
ufłałą ý tak już zdrow ieftęmiż fam fobie zdam šie do pier- 
Wízego cale przý wroconý zdrowia. Medicus pulfu fpá- 
trzawízý, zaprawdę dobrze mającego sie znaiduią, y coby 
śię táto dźiwuią się! opowiadaiąc że to ftáto siç Boskiej 
cudem wfzechmocności. Od tego zgoła dňiá aż do siod- 
mego miesiąca Cżerwca dobrze zawfze zdrow být PH1- 


lippus 
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plynienie cierpi 

ktora Bogu ofia« 
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LIP pus kapłańskie pacierze codzieññié odprawiał; Swie- 
tey nić opufzczał Ofiary ; Swoich słuchywał (powiedzi 
y oným przénaswietfza rozdawał komunia., y zwycžáiňe 
bez przéľzkodý odprawował powinnosči,tak iZ wzy, 
że na potym kilka lat miał przeżyć, rozumieli. 


SMIERC SOBIE OPOWIADA. 
ROZDZIAL IL 


To aleko przédtým opowiedział PAILIP pus ześcią 
wviedział odniu ,_ —-— fWego nie TT. y dzięń, . y godzinę; | 

godzinie (yo, sMiérči fpofob, y na ktorým mieifcu cidło iego miało býdž 

iey fmierci  pogtzebione, Naprzod tédy we wfzyftkich przéfziých 
chorobąch, |żć nie miał umrzeć twierdził, ponieważ roku 
Chriftuľowego Sześćdzićśiątego W torego nád Tyśiącżni 
Piečsétny ,(rogim zietyj bolem y febra., tik iż dla tego ka. 
zaligobyli fwoi, Naifwiętfzymobwarować podrozným, 
ýoftátnim opatrzyć pomazanięm; wołdiąc do siebie Tav 
rufiuf rzecze; Mnie beż wątpięnia, do (wietých przýjú 
ciataięmnic, wiedz bydz sktonným y gotowym , wtey 
iednak chorobie żadną miarą nić umię, dobrotliwy abo- 


PAILIPPUS“ 


więm Bog,ktorý dotadták wiéle uczyňitmi dobrodžiei(tv | 


nie dopuścił bý mi znabožných teraz ogołoconęmu myśli, 
zświątatego (chodzić. Boskimi tedy; człowieka wíbieri: 
ią lekarftwyj A zaraz bol uftepuie , odchodžifebrá, y doda: 
wných przýwroconý sit, urząd (woy odprávwuič. 

Dla tego Medie “ 2, Roku Tysjącznego Pieefčtnego Džieviecdžičsiatepo 
kovvi o (vvoim Wtoregodňia Dwunaftego Grudniaznowu w barzo długa 
delperuiącęmu y čiefzka wpadł febrę, tákiž Hieronymus Cordelius znai- 
zdrovviu , on o ER i ZA Z WED 
o fyvoim vyro. Przédničiízych ieden Medikow śmierć mu bez watpienia 
zy zdrovyiu — Obiecowat. Lécz gdy ráno názdiutrz Blogoskiwionego 

nawićdzić przyfzćedł Meza, rzecze Pritippus: Wtej 
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cza Ana m 
umrę. Nazaiutrz cale zdrowy y czerftwy dopracy zabaw 
Vrzędowi fwemu należących powracaśię, A pońiewafz 
Alumnowie ná przyjfzłe Narodźęńia Bożego Swieto, uin- 
fuijch fpowiadac śię pozwoleńia, prosili Spowiédňikow. 
Ja was (im odpowiedział (powiédzi słuchać będę ,co, do 
zdrowia jako powiedziono przywrocony, wykonał. 

3. W trzý potym lata oñatñiego dňia Kwietnia Flami- 
niufowi Ricciufowi Firmanowi, ktorý ná ten czas w Ned- 


| polim bawił śię, roskazał przez lift do Rzymu powrocie 


šie: zyczył abowiem fobie przed zćścięm fwoim widzieć 
€ zyczy x t 


Philippus trzi 
kroc do fvvega 
pilząc Veznia, 
aby do niega 
przyiezdzal, 
vy trzecim przye 
daieiztyvoy poe 
vyrot nierychlý 


będzie. 


NS EG FE: N; 


rawie dni, ktor Ga pomieňione cierpiał 


Krwi wilánie, e, nápominal g go Marek Antoni aa z 
být dobrego (Erca, przyjdaiąc iz iefzcze wiele lat miał 
przežýč przy namnicy dlatego, žeby wiélom do zbawię. 


nia był pomocą. PH 11L LPPUS ná to, jakoby zdrtuiąc odpo: 


wiedział: ieżeli to (prawifz že ten rok przézýie, rzócź zi, 
prawdę c.c ci piękną obiecuię. 
6. Pi zyobiecał był F Francifzkowi Z22zàrzé ná ten cZ 


mlodzi: cniafzkowi, Ze mu pierwejj, anizelibý umarł, miał | 


` powiedzieć, cze goby fobić, od ňiégo po {woim zéščiu zý: 
czył, Młodzi ięniafzek dobrotliwe go czefto uprafzał Oid, 


Francifzkovvi 
Zazzarze Philip- 
pus privvatnie 
o fryoiey opo- 
vviada (mierci. 


Drugiemu tak- 
ze dzięn (mierci 
opovviada. 


aby í AS Wypé 
wiadał, Nie fi 
prawuiąc, do Pá ana modlitwy zá čie W ylewam, y czego: 
bym zničbá dowiédziatsie , bez watpienia pierwejj dni 
żeliumrę,opowięm. Tý mczáfç mlubo SAR częli 
chorował, higdy iednak o tym czegoby fobie od Francil: 
czył, w zmiąnki nić czy ñil lecz dźić wiątego dih 
przed 5 smiercią niefpodzianie za woławfzjj i ićgo, cofzkok 
wiek obiecował mu powiedzieć, w polizodek przyjtacza 


ka zç 


stnitobi ietnicę, ktoremu sługa doża odpo: 
iluy się codziennie ábo: więm Mias Sw: ode 


Dlacżego młodzięńiafzek do rozumywaiac śię, ŻE Świętj 
Mąż w | krotcć, idko sie przýtráfilo miał umrzeć, zdał 
udał siędo płaczu. 

7. Dziesięć takżć dňi przédtym dňiželi Pruzrprus doc 
Bo Gu oddał, Ja iná Baptilty Gverriufá KongregacýiBr i 
przy wolywa „y pyta się go, ktoryby téraz dzieň Miefig* 
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dosiebie przyciskając áfféktęm rzecze, Cofż o Germániku, 
cofż po nie wielu dňiách obacžý(ž: zàtym on barzo oba- 
wiać sie począł, 4by co fmutnego na Chrześcianską nie 
przypadło Rzecż pofpolitą. Ltcż kiedy; zeście naimil(zego 
Oicdnafłąpiło co onyjmi chciał wyrazić słowy dopiero do 
rozumiał sie. 

9. Tenžé Germanicus dzié wietnaftego dhid Maid md- 
inciachác do Karbonianu Miáftéczká, przyległego Miaftu 
ną ktorým mičilcu Nafża Kongregacia wioskę trzyma, 
rzéktFiLrrow1: Ničchentňié tamiadę moj Oiczć, chyba 
że mi pičrweý obiecuićfz że powročiwízy się, ży wym cię 
záftáne. A jáko(z długotdmzabawifz się pýta goPHAILIPPUSŤ 
naidluzey odpowiada on, až do Wilii Bożego Ciała; zafła 
nowił sięw tym troche Mąż Boży, ç rzéczé, odiedz. Odia- 
chat tedy Germanicus, lécż nocy tey, ktora pomiňioncý 
Vroczyftości W ilią poprzedza, zdał śię fobie przez (cn do 
Rzymu przýlácháč y Swiętego znaleść Oica, n£ łożćczku 
lezącego do siebie mowiącego. O toumieram. Ockną- 
wazy tedy obawidiąc sie 4by zaprawdę namilízy ňié umarł 
Starzec, do Rzyymu przybiega, y FiLipa dobrze zdrowe- 
go znáiduie, ktorý do niego rzekł,zaprawdę dobrzéš uczy: 
libiżeś naznácžonego do Rzýmu powrocit sie czafujinaczyi 
býtbys pobłądził , gdybyś šie dłuzej był zabawił, w tym 
onndftepuiaceý nocy zy wota dokończył, 

lo. Tegofz zarowno dnia Piotrowi Konfolinowi Kon- 
gregicyi Káplánowi przy wołdnęmu roskázuič, aby mu do 
pićrsi rękę przyłożył, y wy ftąpionych dotknął sie kofté- 
czek , jj oraz upra(za aby za niego Míža S. odprawił. Kto 
temu on odpowiada, że juž Mfzą celebrował. Przydnie 
PurLrppus, Miza ktoreybymiaodciebie życzył, hietaieft, 
laka cy rozumiefz, ale zá umárte. 

u. Tegofż mego dnia białogłowa już prawić ofmdzie- 

: 0g 2 siąty 


Philippus profi 
Kongregacyi 
Kapłana,a byza 
niego Requiem 
odpravviť, 


Choreyzyvvot 


opovviada à fo- 
bie (miere. 


Mieyfce na kto- 
rym go migno 
po fmierci do 
czalu złozyć 
opovriáda, 
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siaty rok  dogąńidiąca konałd, Ká áplani ktorý w oftatńimz ży: 
cia niebefpieczęnftwie býtprzýtomnym, upralza FILIPA 
aby zá ňie modlił się. Ktoręmu on odpowiedział, tá prawi 
kondiąca ozdrowićić, 4ia zaś umrę, Y té goz momentu miec 
się lepiey poczęła hiewiafła, A PHILIP Pus naftępuiącej 
nocy dokonał, 


12. Pogrzebu zas fwoiego mieyfce tym prawie opowić. | 
dział (pofobem, Rzekł byt Francifzkowi Bozziufowi,ż 
kiédy kolwiék u hiego miał mieć flánowiske: ktoremi 
Fraňciízek: Izbedka moia Oicze twoiey hie przýftoi ofo: 
bié, przýdáié on. Cofž po diuzízey mowie „ia u ciebie zd: 
bawic się chce koňiéczňié, Po zešciu tedy Oicá S, przy: 
trafiło sie, iżcidłonatymmiejfku złożone było, ktoreFrats 
ciízkowey izbedki (iako niżej powięmy) było przyj legie, 
Tęaz kapłdnow, ktorzy czafu onego doFrL1PA przylkii 
byli, ofłatni z fzcżedł z tego fwiata. 


13. Jan Baptifta Gverrius wyżej pomieňioný powie 
dział był Fizipowiże grobowiec tak dla kaptanow , iako 
ý Braci już iefł dokończony , ( tea abowięm nad budýnke 
mi był pr zeložoným , o czym wyżej powiedziało się) 
ktorego Ociec pýta śię, ieżliby też y ięmu tamże mieike 
nagotował + odpowiáda, Ze eft y dla ňiego. Znowu PAL: | 
Lippus tám mňie odpoczywacn nie dopuścilz; bez wątpię: 
fila dopufzcżę, przydaieon. PHILIPPUS znowu; výpr | 
wdzieć mňie tam wňiesieľz,ále wnetže wieržmi tam z 
mňie co prędzej w yñiesie(z, Zamilcżał na ten cżas Gvete 
rius, lecz dokądby słowa ciągneły sie, rzecz fáma poka 
zála: abowięm gdy Mąż 9. umarł Gverrius ná náznáczo: 
ným do pofpolitego pogrzebięńia miey(cu, ciało złożył: | 
lecž drugiego dnia zroskazania Kardinałow Alexanda 
Medices, y Federika Borromeufa, do Kaplicżki, o ktorej 

Niżej | 
I 
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niżey powięmy, onoíž fam že zaňiost: ktore iakofimy teraž 
powiedzieli, izbedce Francifzka Bozziufa było przyległe. 


SPOKOINIVSINKO VMIERA. 
RO ZD ZIAL III 


L dy Ciala Božego Swicto naftepowato ( ktore ro- 
ka onego na dwudziefły piąty dzieň Maia przypa- 

dało) roskazał Mąż S: raniušinko aby wfzyfikich Synacz- 
kow, ktorzyby zrana do niego przychodzili, do izbedki 
przypufzcżano, ktorých wlzýftkich w cżerfiwości fpo- 
wiedži wysłuchał, ý wielu z ñich uprafzał aby; za niego 
posmiérci, Błogosławionej; Pánný,iáko mowią, koronkę 
odpráwieli. Nad to upomina ich, aby do Swiętych uczą» 
fzczali Sakramęntow; ná kazáňiách bywali; Świętych 
dzicieczęfło fobić czyjtali : zgoła každemu zofobną, barzi 
niżeli pržedtym powolność wyświadcżaiąc. Odstuchá- 
nia (powiedziiuż uwolniwfzy się pacierze kapłańskie bar- 
żonabożńiće y uważńić odprawił; potým zás nie mal dwie 
godziny nad zwýcžai prędzej Míza S: w káplicý celebro- 
wał, ná ktorej początku ku tej ftronie Miaftecżka Jani- 
culum názwánego gdzie położony ieft Klafztor $w.Honu- 
phriufza, zkad go dobrze widacbyło, ňie inacżyi tylko ja- 
kobý coś džiwnego widział, oczy wlepiwfzy zápätrowác 
śię począł, y gdy do Hymnu przy (zedł, (chwała ná wyjfo- 
kości Bogu ) głośną go wymową, czego pržedtým nigdy) 
hieezýňit, aż do końca fpiewał. Odpráwiw(zy Mfzą, nie- 
ktorym Naswietíza podał kommuńią : potym dziękiodda- 
WEY, trofzecžke lekdrftwa, ktore mu było przyniesiono 
napił się y rzekł. Ci rozumieją Zem ozdrowiat, lecz barzo 
hadza. Po tým znowu do stucháňia (powiedzi zasiada; 

ale po pržýsčiu Kardinałow Kufana y Borromaufa ktorzy 
zPapieskiej urocży ej do Ciała Chriftufowego fupplika- 
Qq3 cji, 


Partfppas przed 
fwoią fmiercię 
kazdemu roskas 
zuie dať do fje- 
bie przyftęp. 

, Vczniem rozs 
maite daie naa 
pominania. 


Purtmpusprzed 
fmiercią odpra- 
vvilMatutinum. 


Godzinę (mierci 
opovyiada 
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cýi, powrocieli śię byli, czas aż do obiadu ná zbawięnnych 
ftrawit rozmowach. 

2. Ziadízy (niadáňie przez małą chwilkę iáko miał 
zwiczáiu, ufpokoiłsię jj w krotce potým Niefzpory Com. 
pletorium goretízým odpráwiwízy duchem, oftátek diś 
cżęść na przyjmowaniu gości, część na słuchaniu dźieiow | 
(wietých rożdzielił : śle ofobliwić Bernardiná Seneňskiego 
żywot czytać fobie roskazat, ktorego dokoňcženie raz | 
y drugi chčiatábý mu powtarzano. O godzinie dwudzie: 
fley wtorey, przychodzą Cufanus Hieroným Pamphiliw, 
y inśi niektorzi, z ktorými poranne odprawił godžiný, ofti 
tek z Officium, wefpoł y z Swietými, maiac w niebie od 
prawic Aniołami. Tým cżafęm przychodzi Medik ktorý 
dotkna wízy pulíu, rzécžé: zaprawdę Oicże, dziesięć lit 
odtąd niewidziałem cię zdrowfzego. Potým Kufana wi 
stuchawfzý (powiédzi onegofz wyprowadził odiezdź 
iącego czego przedtým nigdy nić czyńił jakoby; mu ofiit 
nią powiadał Walete, odchodzącego rękę mocnośćifinł, 
y onego odsiebić puścił,  Oftatek zás czálu ná słuchańii 
fpowiedzi až do wiecžerzý przepędził, 


3.Potým am týlko wym obýcždiem w ięczerzał,powie: 
cžerzy domownikow znowu fpowiedzi słuchał, O tz: 


čie w noc godzinie, dawfzij przytomnymiakozwyktbjł | 


błogosławięńftwo, y hićmal wfzylłkich od siebie rozpu: 
ściwfzij , zwycžaine duchowne zabáwy odprawivwízy,ná 
ciele zdrowy y żadnego po fobie choroby znaku hiepokt: 
zuiąc, nałożeczku położył się, te znowu powtarzdiącsło: 
wa, bez watpienia umrzeć powzeba y gdý już widział, 2 
muoftátni życia przybliżałsiętćrmin, pýta siç o ktoreyby 
teraz było godžiňie * o trzeciej przýtomňi odpowiadala: 
On zás jakoby godžiný u šiebi rachuiąc przydaić ; m 
ra 
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rázy trzi(ześć czynią a ztad odeidžiemý. Odydzcić y wy 
prawi fpdć: MazábowiemSwietý oftáték życia z Bogięm, 
ktorego całym pragnął (ercęm, wofobności ftrawic życzył, 
Jedną raza o godzinie piątej w noc powftawízy złoże» 
czka po izbédcé przechodzi się: chodzącego poczuł Gal- 
lonius,ktorý zaraz przybiega, ale znaduie Zé już sługa Bo- 
žý położył śię ná łożeczku, w ktorego uftá troche było 
uwi y flegmý zgtowy (blynelo, Co by šie mu przydało, 
pýtasie e do ktorego PHiLiPPus rzécżé, umieram. W tym 
Gallonius rátunkuinfzých zawoławfzy Oicow, przyzywa 
ýMedikow. A rozumiéiąciż to to zwyczaine było krwi 
płynienie, pofpolitych zdżywaią médikámentow, ý ták 
około czwarteý, ifkokolwiék kwatery godziny, od onego 
krwi płynięnia wolným zoftawfzý, wýrázňie mowić po- 
Czął, y do dawnej; zdrowia zdał sie bydz pržywroconý 
cżerftwości. On lédnák widžacsie bydz śmierci bliskim, 
uprafza áby od lekarftw wftrzýmali się, tak dlugo cžeká- 
ic poki niemal wfzyfcy nie zeízli šie, zktorých gdy káždy 
zofobna w kolo łożecżka na kolana upadfzy, kołęm go oto- 
celi, Naimilízego Oica {wego ześcia čieťžko żałowali. 
Konaiącego dulze Czfar Baronius Kongregacji Probofżcż 
PanuBogu według zwyjcżaiu zalecał ktory widząc dobre- 
goOica już już konaiącego podniozížy troche głofu, Oi. 
że prawi y ták że to odchodzifż odtwoich, aniimiedným 
Przynąmniej stowem dobregozyczyfzę day ofłatnie pro. 
[že cię twoim w Chrifłuśie Synom błogosławięnftwo. Ná 
toon, podńioz(Zj trochę rękę, a oczy w ñiébo wlépiw(zy 
aftdnowił die, y ták przy dłużfżym trwáiac oczy (puścił: 
Jikoby to błogosławięńftwo, o ktore Pana uprafZat, Otrzy- 
mał: żadnego potým inízego ñiedawfzy znaku, (pokoiniu- 
sinko, ducha oddał. 


ŻARAZ 


Konaiacego du» 
GĘFTL1PA Cæ- 
far Baronius P. 
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Zaraz po (mier- 

ci dał fię widziec 
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ZARAZ PO SMIERCI ROZNYM 
POKAZVIE SIE. 
ROZDZIAŁ IV. 

r. Táko naprzod Bogu ducha oddał z Vežňiow fwoich 

dałśię widziec ñie iednęmu wSenachi,w Tufcyi Tritt | 
Gverrius spiąc y hieśpiąc zdał się fobie widzieć FILIPA 
promieńiami zewfząd fwiecącego , ktory mowił, Pokoj 
tobié Bracie juž abowięm do obfitízých niebićskich prze: 


iakoby mu ktoś te powtarzał słowa ,a wtym widzęnie zni. 
kneto. Po niewielu potym dniach z przyiacielskich wziął 
wiadomość liftow , iżtychże prawie godzin PARILIPPU 
ducha BOGV oddał. 

2, W Rzymie u S. Cecilii Pánná iedna Fir ip A wbi 
odzianego fzótjj y na fwiętnym fledžacego krzesle miedzy 
dwiema Aniołami donieba zániesionego we śnie widziały 
ktorego ták mowiącegosłyfzała. Naniebieskie idę wel: 
le; ále dokądiaidę, aby y tobie przyść żefzło się ftaray sp 
abyś twey Régutý mocno zachował uftáwy, dni wątpźł 
zá čie ddleko bárzi, aňiželi przédtým Pand będę prosí 
Wtým ocknełź sie Zakonnica z welélem oraz y (podzie 
wániem uwažáiac fobie coby to widzęńie znaczyło, Skot 
džičň postáničc prźychodźi, ktorý oznaimuie, że tej fi 
mey nocy PATLIP pus dokonał, | | 

3. Ledwie nič tegofż czafa momentu, druga Paniçnki 
ktoraná Qvirinale w Klafztorze $, Maryi Magdaleny 7% 
fawałi, zarowno weśnić jákobý ná potkaniu widzial 
jégo,ktorego chcąc z dufzć w fwoich poradzić sie fprawit 
uprafzaáby troche zd trzymałsię. Alé on, puść mie praw 
hićch odýide, poňičwazem aż nazbyt od drugichieftzt 
trzymany, d zacym wyloko ku gorze podniesiony zńikogł 
Rano dowiedziała się Pánienka o (mierci ftarca Świętego 

4. 
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4. W Klafztorze Sw. Marthy także w Rzymić drugiej 
dal sie widzieć Zakonnicy mowiąc: Abym čie oftatni raz 
pożegnał , do ciebićm pržýfzedi. Tý widže polpiefzafz 
do nićba rzecze ona: W/cym PHtL1P pus rolą cierniem 
zewiząd potrzasňiona panięnce pokazuie y mowi: Tač 
beż watpięńia potrzeba isč droga, ićżli tam gdzie ia idę, 
przyść uśiłuiefz : Ona zeftu ocknaw(z śię przydaie: Oi- 
cże moj, Oicze moj, ktorego już wiece hieobacżę. Tym 
czalęm obfitymi zalawfzy Się łzami , ićgo polecała Się mo- 
dlitwom, nic niewatpiac Zé rano o ićgo ześciu ustý(zec 
miała , iako sié przytrafiło, 


s. W Miaftecżku Morlupie , ktore nie mál przez džieň 
iizdy od Rzymu leży; Panna Terciarka Zakonu Dominika 
8: pierwej aniżeli Fr L t Powe do grobu włozono čiáto, 
przyiąwizy zwyczajnie prženai(wietíza Chriftuľowego 
Ciała kommunia, zdała się fobie widzieć Starca jakiegos 
wbiala kapłańską odzianego fzatę miedży (Wwietými śić- 
dzącego , ktorego Stolica niezliczonymi przyożdobiona 
licżnościami, ý cnot iégo ozdobami prźez złote wyryfo- 
Wina byta litery, Widziała nád to niezmierną dufz liczbę, 
fgłosdo siebie stý(zata mowiacý: Te dufze tych: kto- 
t2y przez zasługi y dobre uczynki, Błogosławionego tego 

leżą zbawieńia doflapielý, 4 zá tymi słowy; widzeňie 
likneło,  Obiawienie to gdy; Zakonńica opowiedziała 
Spowiedńikowi, pýta sie pilno, idkiego by wieku zdałsię 
bydżtęn Stárzécr ý jákiebý zewdrzy ićgo było podobicń- 

Wo? ktore mu oná w y obrażęńie doskonale wyjrażiła. 
Agdy iey fpowiedhik malowany Fir pow pokázowat 
obraz ;tego prawi kfztałtu,rzecże Zakonnica był ftárufzek 
ktoregom ia widziała. Wzięli potym wiadomość przez li- 

y> że dnięm przedtym umarł PHILIPP us, 


Rr 6. Zdalo 
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komprobował, 
POSPOLSTWA ZGROMADZĘNIE, 


ROZDZIAL V. 
"Pd mzwycždinié čiatoomýte y w Kapłańskie pizi 
Wano obléczone fzaty przy prowadzić Kongregacji Ki 
(imierciFirira P?400W y Konfratrow o siodmey godzinić w noc do Ko: 
gromadne zbie: ścioła zaniesiono. Rano gdy drzwiotworzono, y powióć 
ga fię pofpol- — oiego rozéfzla się śmierci ftáto sie hiezmierne wfzelkiego 
ftwo. Częfciana pofpolftwa zgromadzęnie. Zpoýržeňie na Święte Ciało 
waj FE nićwięm iaki mdićftat y świątobliwość z siebie wyydawił, 
abieraniekwie. EK iZ wfzýftkich, na oględowanie foie, zdchęcał oczy: 
cia zmar iego. Y Ďie tak wielą. potrzasňione były kwiatkami mary, r 
wiek | 
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wiele było przyychodącyjch ktorzy znabožeňítwa pory- 
waciechciwie usiłowali. Swego cżafu obrządnie odpra- 
wiwízý zá umarłych Officium, Mfzą S: zdrowo spiewano 
przy obecności wielu Biskupow, y wielkich Pańiąt. 

2. Tymcža(ém gdy te odprawuia się Ceremonie Anto- 
ñi Garratus wziąwizy na siç komža wefpoł zdrugim po- 
fzedł byłdo Choru: tęn rożnych myślimoleftie barzo dlu- 
go, y cięzko ponofząc, gdy; zdufze poleca šie FILIPOW1 
zaraz Wolnym zofłaie. 

3. Przy ftępuią potym żPurpuratow niektorzyj, miedzy 
ktorými Auguftin Cufanus y Federik Borromaus sługi Bo- 
żego ręce y nogizobfitými całuią łzami; Gabriel Paleottus 
patrząc na umarłego Starca onego, ktorego za wizerunk 
chwalebnej Starości podał był w fwoiet; Ksažecžce, ftar- 
tom do nasladowania, cátým go fercd opłakuie dffektem 
część oddaie. Octavius Pdrdvicinus maiąc przed ocżęma, 
Juzñie żywego naimilízego Oica, ktorego iedyjnie kochał, 
łzami zalawízy Się przeięte żalęm cžuie (we wnętrzności, 
Zbiegaią sie nad to Xiążęta cześcią męskiej , częścią płci 
białogło wskiejj,ręce iego y fzaty całuiąc, Y onego zewfząd 
Błogosławionym opowiadaiąc; poniewafzHifzpafiskiego 
posła małżonka, ktora przyj fzła byla do nawiedzęnia Cia- 
by czefto Fi Lip A prawdziwie za Swiętego publicznym 
Wyznawała głofem. 

4. Tu tez nić przepomnię że Cæfar Baronius (im z foba 
uważdiąc, idkieby doFrLrPA (oktorym że już mičdzý 
Świętymikrolował, niewątpił ) znabożęńftwa miatczy- 
ňič modlitwý ferce ku niebu podfioz(zy Pľatterz otwie- 
ľa, ý ná one napada słowa. Poizrzyi zhieba, £ obacż, 
Ynawiedż wińicę te ktorą fzczepiła prawa reka twoiá. Dla 
czego w žia wízy ztąd okazją do tego Oicow Kongregacyi 
nipominał, áby nápotymilebý i chcielidomowe = u 

£ 2 zále- 
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dzą do Ciała. 


324 KSIEGI W. 


zdlecić rzeczy , te do niego zázywáli Antiphoný, Co 
f. ` yes? teare qe 

przez nie málý czas czyñieli, 
5. Tož prawie przytrafiło sie Marcellowi Vitćllefchiu- 


fowi, ktorý oFrLipowym przeczuwdiac zésciu, mialło | 


Palmu, De profundis, Palm fetny [zelnaftý, Alleluia zd- 
śpiewał, toičít: Chwalcié Pdná Boca wízýftkie narodi, 
ktorego nà dziedinnychzwyczdinie uzywáia pogrzebach, 

Tego dńiàkto- 6. Hieronym Begerius sławny Zakonu Domińikańskiego 
rego Philippus  każnodzieia, tegofz fimego dnia, ktorego Mąż Š: z(Wia- 
dokonczyf, ie- tem pozegnał się maiąc kazdńie , onegożmiedzyj fwiętymi 
den kaznodzicia kroluiacego publicžňie ogłośił twierdząc iż Mfze SW: zá 
Świętym 0870“ iégo ofiarowane dufzę, hićięmu, dledufzom w Czyfku zo- 

08% fłdiącym miały bydz pomocne: á w tym wiele gd on ka- 
zał, przyświadczało, że Pa1L1PPus bež wątpięnia mie: 
dzy fwiętyjch miał bydź policžoný, 

Rozne aktylu- — 7. Przez dwa dňi ktorých Ciało w Kościele zoftawiło 
dziabiegalacych hie pochowane, przyj zbiegañiu sie niezmiernego pofpol- 
fi do e i ftwa , wiéle ich paciorkami Rozañca S, ciáłíiego dotýkalo 
a ie śię, ręcć y nogi cátowálo, mar zuczćiwośćią doty kalisię; 
gaia fig. skrycie fzat po kasku uržynali: włofjj zbrody y głowy u- 

firzygáli, y tým in(ze podobne nabożęńftwa znaki prze: 
ciwko ňiemu pokázowali. - Anizbywádlo ná pržezacných 
Matronach, ktore zdiawízý (obić zrak pierzcię nie onend 
palec F rL ipow kładły, ktore potýým z naboženftwem po: 
calowawízy same na(wých reku nošity, 

Od roznych — 8. Stýťzatby był drugich, cudowne, y wyfokie iego 
ludzi rozmiaite przýpominálacých cnoty , nie ktorzy twierdżieli, iż ży» 
CnotFiLiPO- wey zniesiony wizerunk świątobliwośći: drudzy; uwa- 
WY PYP  Žalac pożytki, ktore częścią w Rzymie, częścią nainfzych, 
-> SB Chrzesčianskiego świata gráňicach przyjnośił , powiadali 

kościoł Bozy zochotnego , bydź ogolocony robotnika. 
Niektorzy ku niebu chwałami iégo[z wynośili, iż ar 
wiél- 
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| Wością do gdrdła przýložýt, y zaraz zdrowia dofłąpił 
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wielkiemi Paňietý, ztýla Oicow fwiętjjch poufale żyjąc, 
odwízélkiey honorow y godności wftrzijmał śię imbicjii, 
Wiele ich wyfoka pokory iego sławę prźypominało, to 
ieft, iż tak doświadczoną życia świątobliwość, y cudow 
liczbę , niemal beż liczby z takową tśić umiał roftropno- 
ią. Nie mało ich chwaliło że Kongregacyi Oratorij po- 
ftinowięńie ták zbawienne y miłe wymyślił. Vboftwo 
teżzćw(ząd lamentowało Zé im odięty był Ociec ubogich: 
wielu ndoftatek patrzących ná ciało martwe, y przyjpomi- 
naiących (obić, iako ich zwykł být, poki żył, wdžiecžňie 
przyimować; widziałby byllzimi obfitými twarze fwoie 
omy wálacych, 


CVDA, KTORE SIĘ DZIAŁY, ANIŻELI 
CIAŁO DO GROBV WŁOŻONO. 


ROZD ZIAL VL 
t À lé y podcžás Błogosławionego Mežá Skonania, to 
Aa gdy iefzcże nić pogrzebione leżało Ciało, rá- 
czył sługę [wego wfzelkich dawca dárow, znacznymi 
przyozdobić cudami.  Auguftin de Magiltris mtodzieňia- 
ek w latiákokolwiek dwunaftu, gdy gruczoł juž przez 


| Sledm lat cierpiał, y rázny w ufłach wrzod ponośił do- 
| Wiedziawfzjj się od zpołuczńiow, iż eden Swięty Kapłan 


ni Vallicelli umarł, przez ktorego Bo G wiele cudow cżij- Przez dotknię- 

fit, záraz do iego Šwietego prźy ftępuiąc Ciała, ý trochę "ia f€ sęki Fi- 
ti RE ç š úzku 1.“ LIPA S, ieden 

przed marami pomodliwízy šie sługi Bożego rękę zuczci- młodzięnice 

> 2drovvia dofłąe 

Ďowiem pierweý ahiżeli wy (żedł zKośćioła,drzeń wrzo- pił. 
owy , ktorý mutkwiał wgardle , dobrowolnie wypadł; 

Wrzod sie zagoit, y żadnego na potym gruczolow znaku 

nié widać było. Ocżym dowiedziawfzy; się Kardinał Pa- 
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leottus miei(ce choroby (woimi ogłądał oczema , y żebj 
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4. Tegoż prdwié cžáľu ná párčié w bokach drugi tik" 
Jeżał młodżieniafzek, y gdy go Medikowié iuż z defpelt 
wanym bydzofadzieli, choruiacego brát rodzony niekto: 
rezkátáfalku podňiozízy kwiatki, ktorými Swiete pott% 
śnione było Ciało, onefż ná leżącego głowe wlozylzt 
cziwością, Przy fłępuie tym cžáľem Matka, ktora r 

yoa 


fyno 
zalaN 
yze 
da,k 
wizy 
mow 
[miéi 
Pleb; 


äiuż 


g; 
fzką i 
chną 
šie Za 
Fir 


ktore 


| dziel 


MZ ot 
ŻE 22, 


| żona 


lo: i 
tým: 


6. 
kof 
mátk 
d V 
boży 
poti 
dod: 
gdy 
bež 
skie ( 
faw 


ý žeby 
yma, 
v (zyñke 
nie yí 
do Val 
więtego | 
nie; ię 
ny lekko 
9 : zdru 
„iż Posh 
przył: 
ákžesti: 
, matki, 
sła uczj: 
omy Wh 


3 h 
ki rodzić | 


Irważóiąt 
nal przed 
k iż ulla: 
by przeł 
la piwi] 
1, w cho: 
„ cále bý! 


rugi taki 
delpero 
y niekto 
e potz 
ozyýłzt 
A widzi 

fyn 


ROZDŻIAŁ NI, 327 


fynowska twarz sing, ý mhiemdiąc iuż go býdž umarłym, 
zálawízy się łzami, na ftrone odćfzła. Zá Matką idzie brat 
ýžená hiego pomińione położyjł kwiatki, oneýžé opowiń. 
da, ktora záraz w rociw(zy sie widzi iż Sýnacžek, iuż one 
wízyftke czarną złożył barwę, y ktorý iuz cale ftráčii był 
mowę; y nikogo nieznał, wtymzë cżącie przemawia, 
fnieie się złofzka w jskakuie Vigra- Przýchodži Potym 
Pleban, db; go Świętym namaścił Oleięm y ktorego śmićr- 
qiuz bliskim býdž wierzył, cale zdrowego znaiduie. 

5. Biatoglowá Récinétenska iuż ná siedm miesięcy cię- 
fką tak dalece cierpiała dychdwicę, že z čieľzkosčia odét- 
chnač mogła, dna (chody żadną miarą wnňisc,tákže położyć 
iiężadnyjm ńiemogłd fpofobęm. Tá przed pogrzebieńiem 
FILIPOW EGo Ciak przyychodźido Vallicélli, gdžie nie- 
ktore z wielka wiarą kwiatki, (ktorými iakofmy; powie- 
dzieli máry były potrzasñiene) do piersi przykłada, y za- 
mzod wfzelkiey cálé uwolniona zoftaie dychawicy. Tych- 
Zezirowno dni táž białogłowa ták froga. y ftra(žna zdra- 
żona ogni piorą , Zéley ciało czarne ná kfztałtinkauftu by- 
ło: idko tylko tychże zufnością zdżyła kwiatkow ná cd- 
lým zaraz cielć zdrową y chedoga zofłała. 

6. Maria Juftinidna Ízpetnými zárážona maiąc głowę 
ktoftami, ták iż żadnymi ulecžýč ich hie mogli lekarftwy, 
matka jej dowiedžiawízy śię o ześciu Filipowym, onęz 
do Vallicelli iáko naýpredzcý przyprowadza, gdzić na- 
bożńjć pokłońiwfzy się Ciału , kilka Włofow zgłowij 
potdięmńie nożyczkami uftrzý glá, potym wrodiwízy sie 
dodomu niewątpiąc iż pewnego Corcć doftátá lekdrftvá 
gdy onymifz włofimi głowęiejj potartá ták rzekła. Ciebie 

eż wątpięńia dobrotliwy Oicžé uprafząm, przez niébie- 
skie one rozmýstánia , ktore w mýšli twoley pokiś żyjł zo- 
Rawátý, abyš Corke moje uzdrowićracżył. To ab 
or- 
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Corká lépiey mieć się pocżęki $ wkrotce cále odoney gło- 
wi áffékcyi wolna zoftała. 

7. Dorota Brumáná miała Sýnacžká niemal trzeletniego 
zgolęhiami pokrzywionymi, kolana zás tak wywrocone 
były, iż mu trzeba było £bo siedzieć, abo leżeć dbo tam 

Mika krorazy $ ám nosic ićgo. Atubo rodzic i iego wfzelkiejj przyj 
zywyota Filipa S. kładźli pilności, aby naieden przynamnicy Krok z mieifcą 
niemagła Sy. mogt pofłąpić, nigdy iódnak té go otrzymać niemogli, 
nackowi fvve< Dawno fobie Matka życzyła, ábý být Pu ir pp us poli 
migodini żył, ná chtopiatko fwoię włożył rękę, iednák do tégo 
ac, przyść niemogłd. A gdy iužo iégo dowiedziśła sie śmierd, 
tknavvüy się !oskázuié piáftuncé, 4by Synaczká do Vallicelli záňiosli, 
ciaľá icgo zaraz Wtež tropý y fama zá nim idzić , y w ziawfzý zreku pia. 
zdrowieSynowi fłunki dziéčine odkrywizy mu goleńki, one do Świętego 
uprofiła, przýktada Ciała, V zaraz go pidftuncé do domu odńićść ro: 
skdzuić. $ama troche w kościelć pomodliwízy siç powie 
ca do domu, ktoreý piáftunká zafłąpiwfzy Synaczká m 
nogi poftepuiacepo ukázuié, ktorý ná potym ná goleňiť 

zdrowy, béž wfzelkiey záwfzé chódził przéskody, 


OTWIERAJĄ CIAŁO Y DO GROBY 


CHOWAJĄ. 
RO ZDZIAL VII 
Philippus po I. | dftępuiącej nocy w ktora FILIPA S, Ciáto miało 
fmierci reka býdz otworzone przyftępuiąa Medikowie y Cyt 


wyładnył, y za- licy, przybywa tákżé domowñikow gromadź. G idy tedy 
xryvvalsie pruc go pocžyniia, cudowna prawić rzecz Rała sie, 400- 
wiem gdy tám y fimobracdią Ciało, (im włalna ręką; jie 

koby ićfzcżć miał zmysły, zdkry wsł części wfłydliwe» 

Co obaczywizy Angelus Victorius zdwoła; O wybo 

człowieka tego cżyftości! ! pržypátrzčie się profzę jak wiil 


cé ten Mažcnote cžýftosci [obié powažat,ktorý juzumä | 
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ey gło- pänienski iednák wftýd iefzcze zachowuić. Toż zogła 


notowáli w nim y Domowńicj, żetdkżć cżyńił, gdy iégo Ai, 
ćthiego | omý wano Ciało, Rozprowfzy iuż Ciało, obacželi ižoná niuCiała twego, 


rocone | nadętość, ktorą miał pod lewym bokięm pochodziła 
ibo tám | zdwoch wiftapionych kofłćczek, ktore práwié złąmine 
j przy: | znalezli, y nakfztałe pięści, abo trochę więcej; ku gorze 
„mieifci | wyniesione,  Infze garne wnętrzności, zéwfzad całe, 
emogli, | y béz wfzelkiego i znaidžione nadrufzęnia : żyła ičdnák 
us poki | pulfowa, dwarazj; wiekfza byłą anizeli z fwoiey zwykłą 
do,tégo | bywać natury. Sérce w (woim łożysku znależione iéftňie. 
śmierci, | mdiące wody, wnętrzności tédy wfzyfłkie wiédnym gli» 
ańiosł, | fiánym zdmknione Krużyku, olobnie w pofpolityjm fa po- 
ku pia: | chowane grobie, 

więtego | 2. Leczáňizéli o pogrzébieňiu tego skarbu ý upominku Komplexia Ft. 
eser | więtego powięmy ; nie od rzeczy; podobno będźić, do- LIPA Swietego. 
powi | brotliwego Oy, pifmęm obraz odryfować. Byltédy po- e EB 
cžkám | Qzedñiey Cidlá Státurý „cery białej : ná twárzý wefoły, “° 8° mažuja. 
golek | fzerokiego $ wýfokiego czelà , żadney ičdnák nie májacý 


z | lysy: nos náchýloný, oczy w prawdzié małe, y nić co 
y | Wewnatrziákoby (chowane, ale całe żywe y modre: bro- 


dh hić bárzo długa lócz czarna lubo oftátnich lat cále siwa, 

3. Cidło tedy wyprote na máry znowu włożono, gdzié 
mizaiutrz przez cały džieň do widzęnia wy ftawione byjło. 
o miśło | W krotce potym, to ieft dwudzieftego fiodmego dňiá 
y Cyu | Mak,gdy iuż noc nádchodzil, iednoftiinyjm Kongtégácyi 
dy tedy, | zezwolęńięm w pofpolityjm wfzyñkich kdpłanow ieft po- : Z pofpolitego 
ję, ábo- | chowane grobić. O czym usłyfzawfzy Kardinali Fédérik grobu, Ciato1e- 
ekg, jie | Borromaus y Alexander Medices gdy uważali žé to nić 8° irae ža 
dliwe» | byk rzecz przy ftoina, ták wielkiego człowieka fwiątobli- KA 
vybormá | Wości $ godności, w pofpolitym odpoczywać grobić, š 
ik wiel: uaj Sie oto, śby ofobnić było położone, pokibý czëgo 
umdi | zfwoim sługą Bog iawňieý ñié rozporządźił,  Wyrylo- Ę 
panic: Ss wana 


Wdzięczny 
2 grobu iego 

wychodził 

zapach. 
Modlącym się 
przytomny. 


%/netrznolci 
FiLipa S. przez 
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wana tedy ná miédzidneý , wiekuy cnot ićgo pamiątka. 
blicy : Ciało zaś w trunie zámkňione,z orzechowego zt. 
bioneý drzewa ; ktore w te kapliczce, ktora przyj rogu 
Epiftoly ku Organom ftoi, zucżciwością sktadáia., Przyj 
wijnofzenia Ciała zzięmie żadnej nagńiłości zadnego) 
przykrego ñié czuć było zapachu, twarz fwey hié (lá. 


ciła ozdoby , członki zewfząd gibkie y nie skárpté, ofe i 


bliwié ręcć, ták żeby go raczey nàazwalbylepiac ym áňižé | 
li umártým. 

4. Zaprzćnieśiękięm nato mičý(ce Ciál4 zaraz ie út 
wielkie pofpolftwa z gromádzeňie podarunki przýnoľa, 
tabliczki zdwiefzaią, y wiele ich wdzięczny zapach zgrobu 
poczuwa o czym miédzy infzymi Julia Vrfina Rangori 
świadczy, żego czefto przy modleňin śię poczuwała, | 
twierdziła że ią Nie inaczyj zalátý wał, týlkojákobý woni 
iákas zkwiecia V zroż zápáchowi podobna, ktorym cj 
sċią o ná fámá, cześcią inśi cudownie bywali uciefzęni. Tt 
zacną Mátronç nowa nazywa Gallonius Paule, tak dlaní 
łośiernijch uczynkow przeciwko ubogim, iáko y dla wiil 
kich, ktore uczyniełą w drodzé Bożej poftépkow. Ni 
zliczona moc nadto była drugich, ktorzy z(ámego, do gro | 
butégo SwietegoMczá przýftepowáňia,(érdécžne pocit 
wali wefele, y wielki iakiś do nabozenflwá brali pochop: 


5. Lecžtu zdmilcżćć niegodzi sie, co potym w osmmič: 
šiecy przytrafiło śię. Auguftin Kárdinal Cufanus chcac mit: 
czaftke z wnętrzności sługi Božego,onych dobyjć roskazih 
ktore takświeże v śliczne znaleziono, jakoby tego prawić 
dnią byly pogrzebione. Z fich tedy dobrze omýtých | 
wyfufzonych wziął (obié ,ile mu podobało śię. Oicoviť | 
także nie małą porcia w (zrzebrney nić małego (zácunk! 
zuczćiwością záchowuia trunięnce. 


W SIEDM 
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ia tk ta. W SIEDM LAT CIAŁO DO KAPLIGE 

ego zto: PRZENOSZĄ. 

nt; 

a. Pri ROZDZIAL VIII 

żadnego) 1 T cžáíem Nerus de Nigris, ktory zawfzć naboż- FirirowiSvv, 

iie nl Niej ušilňié Fr Ł1p a (zánowat, $ z nim zyiac nád Ba pa 

łe, ob | in(zych poufálieý fobie poftępował, wielkie maiacdoftacki s A RAE 

m źńiżę. | 4$ynd żadnego, (rebrna do (chowańia Ciátá wyfławicza- na trunę dla 
mijslawat trunę : kapłanom tedy; (woy otworzył zamysł, zchowania Cia- 


z fłaied | oni wprżod dowićdziec się chcieli ieżliby (więte nienaru: łaiego. 

zynofz, | zone byty Relikwie. Dwadzieftego tédý pierwfzegodhid 

i z grobi Lutego w cžterý lata po ićgo zésciu obiliw zy ŚCIANĘ, i A lubo vyľkyft- 

„angonii | grob otworziwízy ná ciało napadaią zéwfzad drobným kie ná nim po- 

wata j | okrýte gruztem, fzáty zás tak dálécé zbutwiáte,iž zdałij gnicły A ppara- 

y wońii | Sieráczey błotu, aniżeli fzátom podobnieifze : miedziana ty, Ciało iednak 

rýmcie | twet tablica ná ktorej Błogosławionego Męża pamięć vv niczym zna- 

ehi, Tę | odryfowana bijła literami, iużbyła podrzewiała , y czego- St ones 

kdlami | kolwiekręką kto dotknął sie,w drobne rofpadło sie ftucžki, SĄ 

dla wiel. | Dla czego Oicowie rozumićli, że iuż wfzijftko obrociło 

„ Niej Sç w zgńiełość. 

„dogie |  wAletowfzyftko co bito (prochňiátegoiáko naipilňieý 

je pocit | ochedožý wízý ñié tylko Ciało zé wízyftkich ftron zupél- 

pochop | NE: dle pierśi ofobliwić tak świetne y czerftwe, skore ták 

„ „|. miękką y fubtélna zodiduią, że przy zadziwięńiu niezmiet- 

osmm“ | mprzýtým f napełnieńi radością.  Dotegoiż Mediko- 

icgcmiť | wić wielkiemu to zapewne przy pifowali cudowi. 

Poskaziń 3. Po skońcżeńiu tych rzeczy Opat Crefcentiuś wyżyi Tym czafęm 

Oprav“ | cżęftoprzypomniony, Cyprisfową fprdwuić trunę, wkto- Cyprisfovva 

rych) | ray przy(toiñié ozdobioncý ná purpuroweý Koldrzë iéd- AJ 

Dicoviť | wábnet dwudziefłego siod dnia L Ciał w nięRelikwie 
io ai łego siodmego dnia Lutego Ciało z fta- Syvieté vilo- 

(zácun tej wyięte truny pod czas nocy składaią. Schodzą się 1610: 

SIEDM wízý[cý ták Kaplañi, iako y ha ongva iñu, > A 


gi KSIĘGI IV. 


dawáñia ucžčiwosči Cialu Qica Swietego, PrzyDywait 

takżć Alexander Medices y Fédérik Borromæus wielkie 

Bogu ôddaiac dzięki, żć Mifirza (wego ták żywe y czem 
ftwe obaczýliCiáto. Léczpotym, toieítdňia dwudzić:| 
Znovvu vviaby ftego dzićwiątego kwięthia: roskazuie Alexander wku | 
obłoczaapparat piańskie oblecie (záty, ý tým ozdobić ornatęm, ktorego di | 
Ciało Firtra8: Mfzý S: oftátňiego dnia zażywał, gdý do ñiéba polzedł 
y tymi zdobia Botymtenzé Kardinał wieňiéc z iedwábných uwity kwiat 

podarunkami. ow zs paq: O rd ss JANI 
ow, na iego kładzie głowę, y zafirowyj naiego palecziy 

ki (woiejj oddaić piérscieñ; gromadą tákzé ofłatek Ciał 

iedwabnyjch potrząmawfzy kwiatków, Ná piersiach 

frebrný położono Crucifix; twarz zasię ktora grobový 

ñiéco zmieńiona była wilgocią (tebrem zarowno hakiri 

Waiz, Y tak (tato sie żć, co Mąż Święty żyjiącpowićdział, 

fama (pelnilo siç rzóczą , toieft: iż (tebrem głowę iegoo 


krycmiano , y Ciało nić inaczej týlkoiako in(ze Swietých | 


Relikwie zofławać w pofzanowańlu, Tým tódy (porz: 
dzoną tranę fpofobęm, do te žé Kaplicżki, ktora przyj ros 
gu Epiftoly ku Organom ma položenie zucżciwością zt 
nofza, gdzie do dwudzieftego czwartego dnia Maia Roki 
fzëse(érnego wtorego nad Týšiacžný zofławało, 
4. Tým czafęm Nerus de Nigris gdý fobić y potomkom 
fwoim sługę Chrifłufowego obrał za Patrona, Gćbie y wo, 
=s ich zarowno miedzy sługi Męża Bożego publicznyjm po: 
a licžet zapiľem, to ićft Pokréwných fwoich Heroi, ktore 
ae Gaj białym pfęm pieczętuią się y FiLIPO W g ktoré trzoma a: 
truny obrocił sničia gwiazdami, w ieden Herb zlaczywízy. Ale ponić: 
fvvoyzamysť waż iakofmi; powićdzićli Nerus żadnego nie miał Sýna 
do vyybudovva- gcjekającśię do zasług FILIPA Š, w krotce fobie od Boca 
nia kapliec fwię- Sýnacžka wyiédnal, ktorego na znak wdzięczności, ypa 
MUELPOWWI, miątkiza odniéšione 0d Oica S. dobrodzičiftwoFrLiPcu 
mianował, Dlatégoo wyftawieňiu frebrneý trony A 
hiwizy 


Nerus de Nigris 
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tych 
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hiwfzy przedsięwźięcie kaplicę na część iego wybudowác 
poliánowil, takowými ozdobami y kofztęm póreł fidzo- 
ną, iako ią teraz wfzyfej widzą. Pierwfzy kamieň wę- 
gidlnij założył Francifzek Maria Kardinał Taurufius wé- 
(poł ž dwunafla miedzianymi metallami, á iédnym frebr- 
ným: w fzy ftkie Z Obrażęm Błogosławionego Meza, y tas 
kowijm naznacżone napifęm, Błogosławiony PAILIPPUS 
NERrus, Floręntcżyk Kongregacji Oratorij Fundator, 
żywota dokoncżył w Rzymić, Týšiacžnego Pięcetnego 
Dziewięcdzieśiątego Piątego. Także ná fzerfzey te słowa 
wyryfowalitablicy. Tę Kaplicę ná część Błogosławio- 
tego Fi Li PA NERIUSA, Floreňtczýka, Kongregacyi Ora- 
torii Fundatorá > Nerus de Nigris SzlachcicFlorestski, zo- 
bbliwego ku Blogosławionęmu Mężowi nabożęńitwa, 
zfundamęńtow (wich kofztowńie wybudować roskazał : 
Roku Jubileufžu Tysiącznego Szésčíčtnego Miesiąca 
Czerwca dnia dwudzieftego dziewiątego w dzien fwię- 
tych Apoftotow Piotra y Pawła za Clemenfa Ofmego Pa. 
pieza, panowańia roku dziewiątego. 

5. Gdy tedy Kaplicę buduia Sýnacžék Nerufow w po: 
polita dziecinną. w padł chorobe ktorą W o[zy Ofpa na- 
zywalą, y tak dalece żmocńiła śię, że chłopiątko áňi mowić 
ali odetchnąć żadną miarą nie mogło. Rodzic ná umiera- 
cego patrzóć nie mogąc Sýnacžka, podle do pokoiku 
wchodzi, y porzuciwiży śię ná fozku, tákowými przed 
FILI P ęMm uskarza Się słowy. Y możefz to bydz Błogosła- 
Wiony Oiczë, abyym w Kaplicy, ktorą ia nacżęść twoię, 
ñicdawnymi wybudować roskazałęmca(y, moiego á do- 
tegoiédynego miał pogrześć Synaczka ° Lédwié to wy- 
fzekł Nerus, až chlopiatko na Oica razábo cztery dziédin- 
ným zdwoła obýcžaiem. Ná ten głosPitilianska Hrabina 
dziecięcia Sioftra oznáimuié Oicu,żć goSýnacžék do sičbie 

553 wo- 


Tey Kaplice Zde 
kłada pieryylzy 
Kamięn Franci- 
fecus Taurufius 
z Metallami mie- 
dzianymi ýzna« 
pilęm, 


Synaczek Neru- 
rnfovy prze za- 
sługiFiLIPA S. 
uprofzony nie- 
befpiecznie tym 
ciafém choruie 
O co Rodzic ice 
go uskarza fig 
praed Filipem 
Svvietym. 


Y zdroyvieiemu 
upraľza, 
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woła. Przyybiega Ociec sktoremu dziecię : Babba( prawi) 
ozdrowiałęm; ábowiem Dziaduś ucžýnit mię zdrowym 
(tymabowięm, imieniem nazywał on FILIPA Naťzego, 


poniewafz DomowńicyObrąz ićgo malowany Dźiaduśięm | 


nazý wáli) pýtia czy nié Babbar á dziecię głośńiejj ief. 
czé woła beż watpieňia nič Babka dle Dziaduś. Y gdy mu 
przerzecżony Obraz do obaczęnia podali, rzecze; Ten 
ten mhić zdrowym uczynił. Oni znowu pýtali śię, takim: 
by [pofobem dziecię do głowy rączkę przyj ktadaiaczník 
daie że odFILIPA ręki dotkńieńięm uzdrowione zofłało, 
Potym piér si skoľztowawízý fpokoiňiušinko zálypia, 
w ktorým sñié takowe pocžeto z ufzu ić go płynąć pluga 
ftwo,iż káždy mogł fnadno dorozumiec się, Zé wrzod kto: 
rý miało w głowić cale przepukłś się, Ropa tedy gdy przed 
niemdłij czas odchodžac iuż wyciekła naoftáték dziecina 


nad wfzyftko (podžiewánie,do zdrowiaieft przywrocom. | 


Po mierci Ft- — 6, Tym ták wielkim obdarzony Nerusdobrodziciftwem 
Lip AS: zupełnie oftátek budynku koñcZy około kaplice, do ktorey juzdl: 
A ak dokończonej dwudžičftego czwartego dňia Mai toiel 
Neila novo 1088 Pańskiego Sześc(etnego W/torego nád T ysiaczny po 
zbudowvaney  FILIPOWYM ześciu zupełnie w siedm, wielebne Ciało (71+ 
Ciało przeno- wärízý drzwi kościelne) z  pomienioney Kápliežki, z wiel 
fzą, vyktoreý kim nabožeňftwem| y uczeiwością ié(t pržéniésione, N 
Je e ss przenośinach przytomny mi byli ( 2. 
Bogu chyvała iedndk) ñicktorzy Kardinali, kilka Biskupow , y wízýkY 

oddaiefię, Oratorii Kapłańi, Konfratrowić Ráno na zaiutrz Kardin 
Taurufius naipierwfza tam M£y Świętej oddał ofiare: | 
odtadprzy wielkim zawfzé wiernych zgromádzeňiu, nie 


biéska codzięńnić tam Bogu oddawanabywa ofiara, 
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( prawi) 
ltowým 


laCzego, | 
adusięm | 


jej ief. 
gdy mu 
e; Ten, 
ę kim. 
Nia c znak 
zofłało, 
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c pluga 
zod kto: 
dy przez 


tat 


dziecina 


VroCona, | 
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HONORY Y CHWAŁY POSMIERCI 
ODPRAWOWANE. 


ROZDZIAŁ 1X. 


u] áktorao Firrrowey Świątobliwości, dlaiego poki 

Ta znakomitych cnot y zasług ,tákžé y cudow po 
wízýftkich mičifcách rozefzła się stawá , ták dálécé Y po 
śmierci iego ieft potwierdzona zé zarazem do grobu ićgo 
ślubne przyniesione byly tablicć. Pierwfza zawieśił Opat 
Marek Antoñi Maffa Vifitator Apoftolski, y naiwyz[zy 
Biskupow Examinator. 

2, Tenábowiem gdy w krotcć po Frr i Po wym zéddiu 

zaghiłą ponosił febrę, y codzieň to ciężej chorował, od — — 
Medikow żadnego nié odnosił poratowańia takowe miał je se 
przez Sén widženie : Zdàlo mu šieiákobý widział dom ten Mars > a 
Wktorým leżał zewfząd zapalony, y kilku cieśli, sčiáný niusMaffa. 
zgrantu rozwaláč pocžýnáiacých, á dwoch mežežýzn,kto- 
ri zimi byli, upadaiącego muru čiežarem przy wáloných 
| lužkonalacých. Tými przeftra(zoný Opatzńienacka głos 
FiLiPoW usly(zy, tých ktorzy; rozwaláli ták firofuiącjj. 
Záchowayčié Opata, Opátá kofićczńie zachowaycić y za- 
ľazém z wfzelkiego cale uznawa Sie bydzuwolňionýmňie- 
bófpićczęńftwa, Aninádáremný ten (en skutek rzéczy po- 
kazał, pońiewafż ocknawízy śię lepiey záraz miéč šie po- 
czł, à drugiego dnia ták cale ozdrowiat, iákobý ňigdy ñié 
chorował, Aby tédi studzé Božemu powinne oddał džie- 
kiprzérzécžona u grobu zawieśił tablicę. 

3. Tenžé nad to Opátnaipierwíza przed grobem zawie. 
šitlámpe, ktora gdy kaplafi dla skromnosci złożyli, on oto Żem Lampe 
tskarzdiac šie do Cica $. idzie: y zčbý ią znowu záwieľzo- "014. 
„ootrzymał, O czýmiédná Wićlmożna ustyfzawizy Pd- 

Nzáraz drugą (tebrna nie máleý wagi y ceny darowała, 
4. Te- 


Sluby do grobu 
FILIPA S, od- 
davvaią. 
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W obraskach 4.Te gofż prawić rokuza pozwolęhiem ftarfzyjch Obraz | 


cele Filipowi lego wRzýmie był wydrukowany znapifęm BŁOGO. 
fvvietemu od: SŁAWION EGO z promieńiami głowę okrążaiącymi 
daie tikże zówfząd cudow odrý(owáňiem przýozdobioný, 
Nie mało przýtým z kliionego £lábáftru nárobiono biło 
konterfecow ktore przedńi Panowie y Panie priwatnić 
w fwoich cżcili pokoiach , y Clemens Oliný jeden ztychną 
Stoliku, 4 drugi ná sčiánié zawiefzonyj miedzy Świętych 
Obrázámi usiębie chował. 
ibedkęyvkto- 5. Zaraztakże poiego zčsčiu izbedke w ktorej miefzkal 
rey 2a zywwota wielkim Wizyty mieć poczęli powazeňiu, y ná kfztałę 
miefzkal zna- prawie Swietego micia one fobič powazac, ktora napo 
bozenftyvanae Foo, RE SBE A REESE 
Red RY tým tak Purpuratowić iako y insi Biskupi, Szlachta y po: 
fpolftwo, także wfzelkiey ludzić Kondicyi zwykli byli 
nawiedzać, Tey zaś Kapliczki w ktorey Ciáto pochowine 
leżało , ludzić przychodzący nié tylko sčiány całowali, ak 
y gruzu ftuczki, z muru wyimuiac, do domow zfobą zna: 
bozęńftwa zanośili, także wiele ich z káplicžneý ziemiť, 


fam proch zbierdiąc onże chowali. Widziatb rs był iako | 
ys DY 


kwiecie, ktorým zwykłsię grob przýozdabiác, ubiegaiącj 
1; P>. ŚL: >. PSSI RR TY YO zs sN 
sięchwycali; niektorzy codziennié kapliczke nawiedzali 
lre =e so ` .. 1. : £ s 
drudzy do ñiey bofymi przychodziełi nogami, z ktorých 


hiemal w(zy(çy to wydawali (wiadëé-two, iż wielkimi | 


z ñiébá dobrodziei(hwy ztadobdarzeñibywali, 

6. Wrok potymtegofz dńla przy obecności wieluBiskt 
pow ýPurpuratow M(zə Swieta (ale ktora ná ten dzięh 
przypadała ) folennym obrządęm y w $wietnijm śpiewać 
tám pocżętodpparacie: takze y po Solenným Niefzpore 


Wktorey tez 
Mha Svvietą 
fpievyano, 


Rożnych Auto- Z Odludżitikzć częścią náuka, częścią. cnotą znakomi: 
rovy pochyvały tychną Filipową pochwale niezliczone wydane fà encomif, 
Filipa Svv.. Naprzod Gabriel Kardinał Paleottus w fwoiey ktorgsmy 

przy” 
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przytoczeli ksiązeczce ( o dobru Starości ) tymi słowy iè- 
googłafzastawę. To w(zy(tko pobožný ý łaskawy Czy- 
telnikubýto od Nas iuz ñiétylko nápiľano , y w ten práwié 
Klztałt zebrano y wefpoł zcałą księga dokońcżono ták iż 
jej nic więcejj nić brachowało tylko aby do druku podana 


| byłą, Alić oto przedwieczna Naiwyzlzego wfzyftkich 


zóczy Rzadcé inákíza rada y pofłanowięnie. Mąż Bozy 
wprawdzić troche pržédtým chorý ,tákiédnák że przéčie 
zíwoiey mogł wychodzičizbédki, áňi zwycžáiných zańić 
hyjwał powinności w momenciéiéft nym odebrany; y zté- 
go Wygnánia do Ničbieskiej wywołany Oicžýzny dwu- 
dzieftego fzoftego dňiá Maia. Z ktorego ták nie(podžiá- 


| nego zćścia, ktore nad wfzyjftko nafze przypádlo mňiemá- 


úle, my iednak dawnego przedsięwzięcia przez ktoreímý 


| doskonałego Starca, jako zywy; przykład do potwierdzę- 


iegalącj | 


wiedzali 
ktorých 
wielkimi 


lu Bisku. 
en dzięn 
PASA 
spiewa 


afzport | 


j Orada 
nakomi: 
encomią 
torasmý 


przy” 


tiadobra Starości proponować byli pofidnowieli, byna- 
ttniey odmięńiać hiechcićlifmy,  Luboć przed czterema 
iikokolwiek miesięcy: zdał się w ná(zych umrzeć oczach, 
zie iédnák wiecznyym w Oicžýzňié zyjacych żywotęm, 
jiko dla wyborných y pobožných iégo fpraw fpodziewać 
potrzeba.  Zyićteż ý ná żięmi w pamięci łudzi dobrych 
jpoboznych: żyić zwtafzežá w Miéscié Rzymskim gdzie 


| Wielu w veľzyftkich Zakonách duchownych zoftawił Sy- 


tów, ktorých w Chriftusie narodził,  Zijie miédzy Alu- 
Mnami Swoiey Kongregacyi ná roznych mieifcach rofpo- 
ządzony mi z ktorych też ñiéktorZy do (brawowáňiaowié 
czek Chriftuľowých, od Naiwýzízego ná żięmi Páfterzá 
ynamiesñika Chriftuľowego do dalekich fa postáňi kráin. 
Ttroche ñize : ktore ták znácžne ićgo ucžýnki, gd co 
dzięń nadzieja w Bocubárzi rozmnazać ślę, jj wízýftkim 
do wiádomosči podawać śię będa; my(my też konterfet 
go wijrázič ná rymmiéifcu uśiłowśli, aby him ciefzyjli šie 

Tt ci, 
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či, ktorzy ičgo iáko Oicd w Chriftufie kochali, drudzy aby my 
imięńia iegosławą poruízeňi, iego naśladować ufiłowali, (rých 
Naoftatćk aby potomkowie wičkopomna iego mičli wo.| p, 
cžách pamiątkę, zkadbý Dobro Starości uznać y iakoief | Marti 


słufzna fzáno wac przyzwyczaieli šie. Abowięm o śmierd 
iego y prześciu do Pánd, poňié walz perčgrinácyi ičgo ko. 
niéc, przezłęmu (wiatobliwego zýwotá biégowi bytpo: 
dobný, y ontak wtasňie iako ży wot prowadził, ták goteż 
y skoňcžýt, nić bez wielkich (wiątobliwości iego dowo: 
dow, my to-wlzyftko innym zupetnicý do opowiadźńia 


wzią 
rentez 
tým t) 
zacne 
tútorc 
rium K 


zoftáwuicmý zc. Dotad Paleottus. | przez 


8. Kárdinat Fédérik Borromaus w liście do Antońiego 


winne 


Galloniusá tak mowi: W prawdziéc dobrze wiefz , iakom | łością 
ja závízé tego Męża (zánowat : áňi wątpię, 4byč úié býk | bieski 


+ <q —11 er trás fa 1 1 
wiádoma miłość moid przeciwko niemu, ktora po ięgoz | 


| 


12, 


ščiu nié týlko nieieftumnieifzona, lóczbyjm y krew gdjbj | kopr: 


tego potrzebdbyłi, zá ičgo pamiatke chetňie rad wylał, 


P. Boi 


9. Kardinał Auguftin Cufanus : Podobało šie prawi Boo | nièro 
E bilis» ; . lss t 

tę Biogoslávwiona dufzę tylą Chrzésciánskiemi przyozd | fiepc 

biona cnotami , w osmdziésiat prawie lat ná Chriftufowej | fpodz 


ftrawioných usłudzć, wezwać do nieba, o ktorým stufzüt 
one zPiítná S. słowa przytoczyć možemý : krorzy wil | 


fprawiedliwości ucżą , będą świecić iako gwiazdy náňi | 4 


skoncżone wieczności, Y owo; Długością lat napełnie go 
y pokażę mu zbawienie moie : tak Cufanus. Zgolá takowe 
było Purpurata tegona przeciw Frr,rp owi nabożęńft wo» 
żć w krotce po ićgo ześciu, maiąc Teftáment ftánowič,po 


Boay fimym, 4Pannić Naswietízeý, po Xiazetách Apo | dziej, 
ftolskich y Swietým Auguftinié, dulzę(woię Błogosławi | florý 


nemu chciał miec zaleconą FILIPOWI. 
10. Octavius Kardinał Bandinus: W ičdným práwiFi- 
ŁIPIE zdami śię býdz wízýftkich cnot fumma zgromadzo: 
ná, 


WK. 
mini 
Ožňa 
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idzý áb | sa, żć wfzyfikie w him zbiégtý się ozdoby, ktorým w in- 
fitowdi | fch fwiętijch džiwowdé ię zwyklifiný. 
iéli wo: | ri Cæfar Kardinał Baronius w pismié przy Rzymskim 
jiakoićh | Martyrologium dwunaftego dnia Września fpofobną 
o śmieri | wżiąwfzij okázia z Błogosła wionego Filipa Beniciufa Flo- 
 iegoko | pęntczyjka taką Náfzego wynosi FL rp A pochwała. Nić 
i být Po | týmtýlkoičdnym Btogostáwionym Filipem zdobi się prze. 
dk goteż | zacne Miáfto Floretskie lecz y drugim tegofż imieňia,[nfti- 
o dowo: tutoręm y Oicem Nalzym y Kongregacyi Nafzey Orato- 
wiadźń | rium Rzymskiego Fundatorem, BłogosławionymFrLIPęM 
„| przezwiskięm Neriufęm Świątobliwością y zýwota nie- 
atofiego | Wimnością „także wielką przeciwko Bogu y bližňiemu mi- 
fz , ikom | łością sławnym, ktory że w fpołecżności Swietých, nié- 
c Bié byk | bieskich zdżjjwa roskoľzý,cžefte wyswiadczdia cudá. 
Diego | p. Hieronym zás Kárdinat Pamphilius: Daleko y (zero- 
w gdyby | kopráwi, Błogosławionego tego Oicá , dla zacných ktore 
wilah | P.BoG: tym, cosiędeńiegouciekdią, cuda czyni, codzien- 
Wi Boo | nie roznośi się sława. Záprawde y ia fam codzienňýmiod 
zýozdo | (ego obdárzoný dobrodzičiftwý, tego bez Watpieňia 
fłufowej | bodziewam śię, Zé w wfzyftkich moich, ratunku iego do- 
nslufz | znym potrzébách; ktoremu cale oddaię się, y w iego opić- 


T wichi | kesiébié wlzýftkiego porucżąm,iégo afławiczńić proízac, 
v na n!ë | A > ORCO .. I» . Ë: .. 
y | iby mi (woicy nigdy nie odmawiał obrony. e r 


élnie 80 | 13. Aleć oFrLiposvyca cnotách y ozdobach wieleich pzięjovy FILIPA 
£ takowe pio, lécz oľoblivwfzým fpofobem Rutilius Benzonius Bi- Syrigtego. 
zęńftwo, skup Lauretanski w Ksiązcć ktora o fwiętym Jubileufzu 
o vic, po Roku napiGł. Jan Báptiftá Tuphus Cerreňski Biskup, w 
ach Apo: | džičiách Klerykow Regularnych. Silvánus Rázzius w Hi- 
osta wio: ftoryi Swietych Patronow Hetrurýi. Alphonfus Villegas 
o | WKwiecie Swicrych, Archangelus Gianus w hiftorýi po- 
rawi Fr minionego Filipa Beniciufa Floręntczyj ka. ThomasBozzius, 
omadzo | ozňákách kościoła Bożego y upadkach narodow. Fran- 
na; Tetz akus 


Obraz FiLiPA 
Swiętego odma- 
lowany wprzed- 
fionkuHierony- 
mà S. gdzie nai- 
plervvíze miał 
FiLiP, Svvięty 
miefzkanie, 


Mieyfce gdzie 

był ObrazFiL - 

Pa Sw. od ognia 
vvolne, 


Rozne od ro2- 
nych ofob upo- 
minki, 
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cifcus Bochius o pochwałach Obywatelow Floręntskich; 
także y infzyjch wiele, ktorych nam zdało šie umyślnie 
opuścić. 

14. Na iego tákzé pamiatke wiele ý tám y (dm ičff wy. 
ftawienych ná cžá[ý potomne Obrazow : lécž ofobliwić | 
w Rzymić Julius Sanfedonius przédtým däiželi w Groft 
cie ¿brány byt zá Biskupa, w przedsionku S. Hieronymi 
od Miłości kazał wýmálowác Obraz F rL i PA, W poftzod. 
ku miedzy Vežniami fwoiemi fłoiącego, tym (idko tám wi 
dáč)przyozdobioný napifęm: BłogosławionemuFiLirowi 
Neriufowi Floręntcżykowi. Aby tám gdzie przez lattizj. | 
dziefciy trzy znaczną fwiątobliwośći y cudow kwitnełpo. 
chwałą ,y niezliczonych do Chriftuľowey pociągnawhj 
služby, pierwfze Kongregacyji założyjł fundámentá ,iala- 


Olta 
dinal 
kaza! 
niei(z 

16. 
gb G. 
näpi 
SLAN 
fobie 
tego: 
twier 
nymi 
dział 


wieść 


kolwiek rzóczjj tých zofławała pamiącka, Kościoła tegofi 
domu, y Káptánow Deputat, zá pozwolęńięm Kon gregi 
cyi zMiłości, Dicu w duchu dobrotliwęmu, y dobrzé zási 
zonemu wýftawittakze obraz pierwfzego dñiá Wrześni 
Roku Tyjfiacznego Szescfetnego Piątego, Przydam yta 
zć gdy przéíztých lat Dom ten ogňiowým zgorzał pozz: 
rem, tak iż dlatego potrzeba było infzy z fundamęntubie 
dowác, kružganék, w ktorým przerzecžoný: zofławał 
Obraz, zoftal ńićnarufzonij, 


15. Wiele nád to zaraz po zéšciu Błogosławionego Stie | 


rufzká do grobuiego przyjnićfiono upominkow. Augufti 
Kárdinat Cufanus kutdre dziwnić wyrobiona przýniosl 
Alphonfus Kardinat Vicecomes z Kongregacýi Nafzej do 
teýze ozdoby kofztowną w podarunku oddał materih. 
Zgoła na potym pofpolftwo Rzymskie kielich (rebrny, | 


w oskowych kilka poftawnic ná iego Swieto coroczniczi: | 


nofic dekretem poftánowito. Xiaze Bawarskie lampę 
frebrna wagi T yfiacá czerwonych złotych, ktorabý przód 
Oltar 


17. 
| p L 
| Borro 
| wied. 
| tých 
| fzcze 
wielt 
18. 
| ka 
lop: 
fra 
onim 
bwy 
| Ziwe 
| cyn 
| 19. 
| koFi 
zumi 


"entskich: 
umyslni: 


r iefł wy. 
ofobliwie 
x Groft 
eronymi 
po (rzod. 
) tam wii 
"ILIPOWI 
rat trzy: 
„itneł po» 
gna wizy 
sta, iaka- 
łą tegofi 
ongregi: 
rze zasl 
7 rzesnią | 
lam ý to, 
at poza: 
nentúbi 
zoftawił | 


1ego Sti 
Auguľtia 
rzýniosl 
alzej do 
materią, 
brný, ï 
cznie z: | 
e lampę | 
ý przed 
Oltar 


ROZDZIAŁ IX. 341 


Oltarzemiego uflawnie gorzátá, ofiarowałi. Y Károl Kár- 
dinat Lotáryiski druga lámpe zarowno (tebrna zawiesić 
kazał, y napotym od mężczyzn y biatýchgtow co przed- 
nieiízých co džieň kofztowne przyjnofzą upominki. 

16. Roku poićgo zéščiu piątego ży wot iego od Antonie- 
go Galloniufa, człowieka Meżowi Božemu barzo miłego 
ndpifany y przeziaftrument Apoftolski imieniem B Lo Go- 
$LAWTO N E G O, przýozdobioný nafwidt wyjfzedł, ktorý 
fobie Klemens Ofmy pofpolicie czýtáť roskdzyj wał oprocz 
tego zé pięć Purpuratow co przedňičiízých tými co ida po- 
twierdzieli Atreftáciámi, W Cżyftko to co o Blogostáwio- 
ným ná pilno FiLip1g Neriufie, cžesčia Zem wtalnými wi- 
dział oczęmą, žem z pewnej powaznych ludzisły(załpa- 
wieści Awiadcžeia N. &c. 

17. Po smiérdi zás Klemen(á Ofmego ktorý po nim nafla- 


| pit Leo Jedenaítý od Monárchow proízoný áby Károlá 
| Borromeufa Świętym býdZogtosit, Zaprawdę ia (odpo- 


wiedział ) nié tyjlkoBłogosławionegoKaroli miedzy Swię. 


| tých wpifze álé też y Filipa Neriufa żadną miara nie opu- 


fcże ; lubo śmićrcią, uprzedzony nicżego do skutku przy- 
Wie(c nie mogł. 

15. Paweł Piaty na Papieska wyniésiony Stolice iako fo- 
bie Sługę Bożego poważał dofycto pokdzuie,ze go miedzy 
Blogostawionými przez authentýcžný opowiedziat In- 
trument y Boskie Officium odpriwować, także y Míza S, 
onim dopuścił celebrować, á przy tym Wiérným Chrifiu- 
bwym odpuft, iako go mianuią zupélný, w iego Swieto, 


| wego głofu wyrokiem kościoł Vallicellęnskinawiedza= 
| kcym pozwolił. 


19.Jákanaoftatek był Grzegorza Pietnaftego przéciw- 
koFilipowi Nafzęmu miłość y pofzinowáňie ztegodoro- 
zumiey (ie, iż iefzcze będąc Kardinatem ňié tylko uftnie ale 
Tt 3 teíz 


Atteftacie 
o Svviatoblivyo: 
(ci FiLigAS, 
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po PIER Ea pe = === 
telz y przez liftoznaimił, że iezliby kiedy wflapic miatná 


Rok Kaneniza. Piotra Š, Stolice, bez watpienia, y béz wfzelkiej odwłoki, 
oyi Fisza Św. Firipa miedzy; Świętych miał policzyc. Ce potym fato 


(ię, iako naiprędzej wykonał: abowięm Roku od Nato: 
dzęńia Chriftuľowego Tyliacznego Széscíetnego nad 
Dwudźićfty Wtory , wdzieň uroczýftý Grzegorza Św, 
w kościele Piotra S. wefpoł zBłogosłiwionymi Izidorem, 
Ignacym, Xauerim także Tereśfią. z wielkim wfzyfikich 
applauzem Fr p 1 pA Nafzego do zgromadzęńia Świętych 
przy pila. 

20. Odpráwiwfzý zás iego miedzy Swietých połicżę. 
file daliey y fzerzej wfzyftkich Narodow poczęło sie ku 
nięmu rozmnażać nabozeňftwo, takižnie tylko przez Wło. 
ską žiemie alé tež y Francuską, Hifzpańską, y Niemiecką, 
urocżyjfte midne byl ná część iego Supplikacie y modlit 


wy: £ñi tego godzi Sięzamilcżeć; iż Elzbieta Hifzpant | 
Krolowa ktorego dnia w Madricie infzyjch czterech Vto | 


czyfta odpráwowano Supplikacia,FiLira Nafzego Obat | 


kofztownijmi ozdobiony perłami wefpoł zdrugimi obno: 


Niektore Miafa SiE kazátá, Wybudowane fa także kościoły Oltarze j 
wzięły fobie Fie Obrazy wyfławione , od wielu tikże Miafty Miafłeczeh 
LivaSvvigtego ktore fobie FILIPA za Patrona obrały, obrządńie publiko- 


za Patrona. 


wáne maia Dekreta aby Świętego iego nić inaczej obcho: 
džanotýlkoiákobý zprzýkazáňia odpráwowác ie potrze 
ba było. Dominikański zaś Zakon na Generálneý Kapitu 
le Statutęm potwierdził aby w igo Święto co rok od Iwo: 
ich Officium o nim odprawowane było, Do iakiejj nt 
oftátek wiątobliwośći ftopnid FiLirowa chwałń y ozdo 


ba dzifia przyjfzła nieżliczone (upplikuiacych śluby, ktore | 


u iego záwiefzone widać grobu y cžefte ktore zewfa 
przynofzą cudow (wiádectwá defyc y nad to pokdzuią. 


ŻYWO: 
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cz Wło: 
emiecką, 


j modlit | 


fzpansk | 
ech Vro | 


20 Obraz 


mi obno“ | 


)ltarze | 


afłeczek | 
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ZYWOTA 
SWIETEGO FILIPA NERIVSA 


KSIEGA PIATA, 


O CVDACH POKI ZYL. 
CVDA WYDANE ZNAKIĘM KRZYZA S. 


RO ZDZIAL L 


Q się, 

2, Naprzod tedy (że od Náľzých poczniemy ) Prome. 
theus Peregrinus Kongrégácyi Kapłan, cięfzkimi kolki bo- 
limi ziçty, do tego bý! przyj(zedł, zé w nim zdał Sięrwać 
Wnętrzności : gd tedy bol bárziá barzi śielił śię, choruią.- 
cego PHu1L1PPus nawiedził, y rękę (wą ná niego wlozy- 
wízý, choroby mičifce krzyżęmS: na znáczýt, y idkobý 
Žirtem mowiąc; Nictu niemafz, onegofż od wfzelkiego 
cale boleści utrapięńia wolnym uczyfił. 

3. Antonia Cáráccia wielką zzdgniełejj febry, y parcia 
bokow boleść ponosielá ktora przez całych piętnaście dni 
złożona lézátá, jj iuž z miéi(ca calé rufzyjć sie nie mogła, dla 

CZE” 


PutŁtoPus znae 
kiem Krzyza S. 
leczył choroby. 
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czego Mąż ie o zdrowie małżonki frafobliwjj , rzecz 
wfzyftkę Filipowi o znáimuie, ktory, Odydz prawi, mod: 
lić sie bedziemý.  Lecż zzáwžietosci choroby białogło. 


wą áni pokármu żadnym ńiemogła zażywać ipofobem,, | 


Mąż tedy do Filipa znowu powraca mowiąc Antonia iuż 
kona; d on : Rzčktemci raz, Niewatp, nicieý nie będzić,o- 
dydz (m tám przyde,y záraz do chorey przychodži,y gdzić 
był bolpýtasier oná bokpráwý pokazuić: W tým Pur 
LIP Pus ná micifce dolegliwereke potozýwízy y znákiem 
Krzý žá8: przeżegnaw(zy ,przydaie. Niemdfz nic, y od. 


fzćdł, Lédwié co odľtapiwízý, až wízyftká záraz choro: | 


bá od nićmocney ufłąpiła. Chčiélidomownici cudo ogla- 
fzáč,álé chora, Miležčié prawi, ab Ocićctego zá przyjkie 
nić ponosił, roskazał mi śbowięm przez dwa, abo trzy 
dni leżeć , żebym nie zdała Sie záraz ozdrowiéc, 

4. Angela Lippia przez wiele lat bol w ramionach des 
piala, z ktorego,krom tégo žé ledwić mogł odetchnąćcik 
ze nie mogła. Julia coreczkatymi do matki rzecze słowy. 
ldź profzę cię, do Filipa, ý proś go, bý przynamniejite 
den Pacierz, abo Aniélskie nad toba zmowił pożdrowię. 
nie, d nié pochybńić zdrowieotrzýma[z. Rady Corecżli 
ustuchálá Angela: ktorej; PATLIPPUS: Czemu[ž co fma kto: 


uwol 

6. 
fto tš 
Krzy 
Kość 
Żegn 
zdro 
fúzy 


ra 
lzdbe 
dołęt 
śię te 
pizel 
biato, 
km, 
pow! 
Dolo 
chce [ 


| diędb 


ra cię posłała , tego, coty mowifz, nie wykonty was Nato | 
Ç 8 y JANY: 


(mutna odchodził biatogtowá, až zmilowawízy šie nád 
niz: Nużprawi, modlmý sie weľbot, y ręka náčiľna wlży 
tám, gdzie więkfzy bol dokucžat, mičiíce ono znakiem 
krzyżaS:na znaczył,a białogłowa zdrowia zaraz doflepuk 

5. Virginia Martellia na oczu plynieñie chorowała, 
Filipa tedy przy żćdfzjj pokornie go prosi, aby ie lekit 
ftwo od W (zéchmocnego wyiednal, W tym stuga Chii- 
ftuľow z náczeñia ktore tám ftato, ná palec wody wżię: 
wfzy onafzączy choruiacey námäzať , krzyzem fwięcja 


potym | 
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abo tj | przelziá, y w fzyñko zéwfzad miéifce nápéłñiłá, ták, że 
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6.Maria Pagdnella świadczy; żeod głowy bołęnia, cže- 
fto tým fimym uzdrowiona bywała, iż ná cžele iey znak 
Krzyża S: czefto PHiLiPpus cżynił, dla czégo ile rázy przez 
Kościoł przechodziła, do hićgo przybliży wfzjj się ,o prze- 
żegnanie iego(z uprafzała,a nic o chorobie ñie powiadaiąc, 
zdrowia doftępowała. Tofz świadczy; przytrafiło Się, ile 
fizy; na żołądek chorowała, 

7. W Klaftorze Wieżą Zwierciądł názwáným miała 
Rabella Mareria celecžke nád wapienným zbudowaną 
dołęm , ktorý świeżo wodą był skropiony, Przýtráfito 


| Sie tédy iż w nocy; kurząca sie z wapna para , do izbedki 


białogłowa zwýcZáiným ná iutrznia powftáiac obycza- 
km, z głowy zawrotu w zad upádľá, y gdý raz, y drugi 
powfłac usiłowała , znowu zarowno y potrzéčie upadała, 
Dotožecžka tédy zániésiona przez miésiac leży; , Ç ile rázy 
chęć powitać, tyle rdzy zawrot cierpi. Medik obawidiąc 


| Siędby chora niefpodziańie nie umatła, przez całe każeiejj 


y Sie nád | 


| 


pilnować nocy. Tým cżafęm Mąż Boży, winfżejj tam 
przyfzedł potrzebie, o czym gdy ona dowiedziała śię, po- 
witawfzy do niego przy ftępuić , y fwoięopowiada choro- 
be,ktoreý PHILIPPUS,ufaý prawi, ozdrowicićfz, y głowę 
iy rekomá ścilnąwfzy wielą náznacža krzyżami. A wtym 
araz Iząbelliśmićrdzaca wypływa wilgotność, ý trochę 
iciefzona, w krotce dozdrowia przychodzi. 


RAK DOTYKANIĘM, 
ROZDZIAL II 


LY Szlachcic Rzymski cięfzkim zárážony wrzodęm, tak 
wielkie ponosił bole , że ledwie kiedy miewał odpo- 
Vv czýnék, 


PRILIPPUS 
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czynék, barzo przýtým obawiáiac sie, zeby podobno oną 


dotknawvfzy fię zarażony ničbýtchoroba, ktorą pofpolicie piekielnym zo 


ręką chorego 
użdrowvił. 


wią oghięm. Ztégo tedy przeftrálzoný hie mogac fobiť 
rádzičdo F1L1pA przychodzi, ktory na niego poirzawfzy | 
pierweý dniżeli on słowo przemowił : Zamkńi právi 
drzwi, 4 mieifce chorobie pokaż podległe. Vsłuchał onyń 
Maż S$: zárazem oczy w niebo podniozfzyj , zwyczáynym 
trzęsieniem się, modlitwy (we BoGv ofiaruić, á wrzodu 
y drugi ręką doty kaiąc się, utrapionego od wfzelkiey alt 
wolnymczyñichoroby. Co gdy chorý obacżył, zdwokł: 
Swietyš ty zaprawdę Oicże, po wfzyfikim biegac będę 
Mieście, ý wlzędzie $więtyjm cię bydź ogłofzę. Ktoręni 
on ręką ufta zatuliwizy, miležéc nakazie, dni go pierwej 


od šičbié pufzcża, pukimu otym y słowa wípomniéč né 
przýobiecat., Obiecuić Maz Szláchétný?, lecz po smien 
Fiti1poweEj rzecz wyfke, iáko przy trafiła śię, iefzcit 
pod przysięgą zeznawa. 


2. Piotr Vietricius. z Parmy, gdy służył Kardinałowi 


4 . .. t + 1 
Takze od Medi. Poncompágnowi,(býžto Grzegorz 1 rzynaftj ) w takde 
kovy opufzczo- fzką wpadł chorobę, Ze Medikowie oiego zgoła nieułt 
nego dotknie- iqczdrowiu, ftáránia o nim miéc nićchcieli. Dotegotćdj 
nięm rękiule- pyzi(zedł PnaL1P pus, y wfzéd(zy doizbedki, á modlitw 


czyt. 


odpráwiwízý» rękę na chorego kładzie, Dziwna zé 
zaraz chorý doftępuić zdrowia, ktorý potým z domu Wy 
fzedfzy vlzýftkim ktorýchkolwiék miał na potkániu, op 
widdat, že za przýczýna Filipowa zdrowia doftapit. Zt] 
przyczyny ták dźlóce Błogosławionemu oddał się Mężo: 
wi, że go fobić za fpowićdnika obrał, Y trzy rdzy wt) 
dzień grzechow iemu fpowiadałię, y niebieski z rękuiego | 
bierał pokarm : ktory dziewięćdzieśiątego fiodmego dt 
pędzając roku dobrych ucżynkow pełęn dni fwoie skońcy! 
3, Mat: | 
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3. Mauritius Aneriusná cięfzką także leżał chórobe, y tak 
wielkie ná żołądku bole cierpiał, izmowe,ý znak pulíow 
firaciw zy, rozumiany bijłłod Medikow za umarłego. Do 
niego przybywa PAILI? pus, ktory ku łozkuzbliżiwizy 
iię, upadízy trochę nd koláná, iáko zwykł být modlitwę 
odprawiał: w krotce potym do tych, ktorzy byly przýto - 
mnýjmi rzekł, Jéden profzę was Pacierz, y Anielskie zmow- 
tie pozdrowienie,bobym zgoła nićchciał, 4by ten czlo- 
wiek w tey miał umierác chorobie. To rzek(zy do głowy, 
piersi chorego przýtožy wízy rękę, cicho odfzedł. Léd- 
wieofłąpił, aż Mauritiusuczuł się bydz beżbolu wfzelkie- 
go,pulsiáko pržedtym, y iezýká odzýskawízý rozwiąza- 
nie, tak iż názáiutrz prawie cžerftwý złofzka powftał. 

4. Był tęn Mąż przedtym ániżéliz FiLiręw Wżiął znaio- 
mość do Swieckich barzo przychylny; zabaw, y rzatko 
(powiddywałśię; także Matžoncé zakazał żeby do Sakra: 
mentu Pokuty Świętej ták ežefto nie przý(tepowálá, o- 
wem fzcżegulńie iey bronił żeby do Męża błogosławio- 
iego żadną miarą nie chodziła. W fzy ftko to ona opowić- 
działaFiLipowi,ktory ią do tego pobudzał,aby w przedsię. 
wzięciu nie ufławała, obiecuiąc Zé w krotce y Mąż miał 
wizóczach Boskich barzo zakochać śię. Ani słowo zu- 
czynkięm zmińieło sie ,ábowiem w krotcé potym Mauri- 
tius Fi LI pa fobie zá fpowiednika obiera, y potym pukizył 
Wiele pobožných z pilnością czynił uczynkow. 

s. Miał Mauritius Sýná „na imię Jana Francifzki w roku 
ikobý czternaftym. Ten gdy w zdgniełey podpadł febrzé, 
do tego był przyfzedł, ze go Médicý ńiechcieli więcej 
niwiedząć. Gdy tedy młodzieńiafzćk bez pokarmu, béz 
tufzeňia sie leży, życia wego otuchy hiemaiąc, tylko iż 
trofzeczkę zdał šie oddijchać : usłyfzawfzy otým Julia Vr- 
fina Mirgrabina Rangońskaiuż práwié kondiącego pdwie- 
V vz dziła, 


Svviatovvego 
czlovvická P un r= 
Liprus do febie 

y do Boga nà- 

ktajiť. 


Cudívvoy Pur- 
LIPPUS zartęm 
pokryvva. 
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dziła, prágnaciáko oná mowifá ná ten wielki cud patrzać, 
Przeczuwa to wízyftko PaiLrprus „ktory zaraz przyjfłąpi. 


wizi, y zwycżainie modlacsie uprafza przytomnych, zę. 
by iéden pacierz, y Anielskie zmowilipozdrowięńie. Po. 


tým rękę na młodzięńiafzka wtožy wlzý, y głowę mocno 
ściskaląc matki przýwotýwa, y do niej ták żartęm rzóczę, 
Pięknie ało sic, że Sýnowidopuízežacie od głodu umie. 
rác! przynieście wina, 4 PutLippus w ufta młodzięniafzko. 
wi potrofze wina wlewa, ktorego po kasku kofztuiąc, cały 
kubek wypił. Y zárázem pržýwroconý do zmysłow lė 
piej się ma, y w kilka potým dni, z tofžká powítawlty 
zdrowym zoltáté, 


6. Carolus Vrfinus. ňiemál w trzynaflym roku bokow 
bolęnie cierpiał, y iuž Medicy o iego z defpórowali zdro. 


wiu: dla czegomatka chorego „tým dosiebić, przywoly, | 


wa FiLipa umýslem, aby choruiącego Sýna wyjsłuchał fpo: 
wiedzi. Przyjchodzi, y do łofzka zbliży wfzy się, a w zylk 


kich przytomných wijpuściwfzjj , pyta chłopięcia, wkto« | 


rymby miči(cu bol dokuczał* w lewym boku u piersiod: 
powiada chorý, W tym sługa Boży upadízy ná koldni, 
mieifce to ręką przyjciska, ktora lezącęmu zdała Się, iakobj 
do fimych przénikáta wnętrzności. W ysłuchawfzjj go 
potym (powiedzi,updtruiąc PuiLtPPusjiż zmočňita šie cho. 
roba, obiecał mu, żetę pokute zá niego, ktorą mu zd grze: 
chy náznácžyt, miał wypełnić, y przydał,  Niewątp: 
zteyábowiem choroby zadna miarą nie umrzéíz, y odfzedł. 
Ledwie coodfłąpił, aż Syn matkidosiebić wołóiąc, rzecze, 


Chwátá Bogu matko ozdrowiałęm. Matka słowu widry | 


nie dáié , powtarza on, záprawdeozdrowiatem: pokarmu 

las p 1% 7 hs . AO .. 
przyjnofzą kofztuič,y (mácžno ufypia, Przychodząc potym 
Medik cálé go zdrowego „rżeżwiego znaiduie, 


7.Fae 
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7. Fabius także Vrfinus w zárážliwa wpadł být febrę, 
ytak zmocniła sięchorobd, zémowe býtzámkuet, y świę« 
tymnamalzcżony; Oleięm,iuż konał.Alć ponićwafż przed. 
tymoznaimił bl čiotcé fwoiejj Márgrábiný Rangońskiejj 
jiko wielką w F iL rp ow y cH pokładał ufność modlit- 
wach, żyjcżącona fobić brátunká {wego chęcidofijć uczy- 
ic, sługę Bożego 4by przywołąno , roskdzuie, Przy (zedł, 
ýreka głowy dotknąwfzjj Sie , piersi chorego , do fwych 
przykłada piersi. Pýta się chorý, ktofż to“ on bydz śię 
FLIP EM odpowiada, y pýta na ktorymby go mieifcu bo- 
kto: Sérce priwion, W tým Święty ná tej; części cidłą 
iękę położywfzy mocno ią przyciska , ktorą Fabiusnad lod 
cie Zimňiči(za. Ledwie to uczynił PH 1L1P Pus d Fabius 
rzecze do Ciotki, ozdrowiatem, y nalofzkuusiadfzy zwiel. 
kim tak Medikow ,iáko y krewnych podziwięniem zdro- 
wym powfłaie. 
$. Jan Baptifta Bonipertus o ktorým gdzie indzić, 
Wzmianke uczynielilmyj, cięfzka w głowić boleść ponosił, 
Przychodzi do człowieka PH1L1PPus, yrcke na głowę 
igo włożywfzy, dwa rázy z (erca weftchnié, a chorý beż 


| wielkiego infzego Ickárftwá, wolnym od wZyftkiega 


cżuie sie bydz bolu. 

9. Roku od Národžeňia Chriftuľowego Pięcfetnego 
Dziewięćdzieśiątegonad Týšiacžný , Opat Marek Antoňi 
Máffá częfło wijżey przý pomňiony, ponieważ dla Tybru 
powodzi zćwfząd po Mieście choroby grasfo wátý, z Cię 
kiej; máligný, iuż být przyfzedł do wielkiego życia 
wego niebefpiecżęńftwa. Nawiédzit go Mąż Boży „jj 
zwijeżainie pierśi przýlozý wízy do pieśi , obięma reko- 


| má iégo ściska głowę, y w radości (ercá nić co modli śię, 


fodchodźi. Týmlámým Opát zárázem od w(zyñkiey cá- 
IE wolęn, ozdrowiał choroby. 
Vy 3 10, Cię- 
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10. Cięfzka gorączka ý gwałtowna glowy boleść napa. 
dła byłana Jana Baptifte Crefciufa, ktora ták go wielcé tra. 
piła, żć mu zdáto š się jakoby skroñié mtotámi miał potłu. 
czone, czego z cierpiec nie mogąc, iuž zamyslawał zokná 


w ftudňia wyskoczyć. Przýbiega zawołany człowiek Bo, | 


żyj , na ktorego chorý wéirzaw (lzy, pokornie upr afza ab 
la 

mu dla ńićznofnego boluábo uśmierzęnie „abo śmierc wy: 

iednał, W tymPutLipPPus rękę na iego głowę kládzié, 


$; radzi mu, zeby znabożęńltwę cm w opiekę Pánný prze, | 


naświętlzejj porucžyt się, £ grzechow wyftrzegat. To 
rzekfzj bol ufława, febrá sono y. Wakilla potat 


ocżu am Pus sbýl ss 

Ir, Livia Veľtria Valćriufa Vrfina matzonka, o ktorej 
wyzej powiedziało š się > gdy zawrotowi głowy barzo 
podległa przez miesiąc jj więcej; bolęm głowy zięta 1624: 


łą, dnia iednego trochę wolnieifza, gwałt fobić czyniącdh | 


Wzallicelli przyjchodźi, gdzie gdy przez Świętą (powiedz 
grzechow pozbyć uśiłuić, niefpodzianie zawrot głowj 
pocžuwa, dla cžégo ten ktorý iey słuchał (powićdzi, po: 
ftáratsie, ábý FILIPA przywołąno. Pržýchodzi, yrk 
fwoię nd głowe chorey włoży wízý rzéczé.  Niemäťznit 
złego: torzekízý, ničípodzianié ták záwrot, aka a 
glowy odfłąpiła, áňi potym więcej; takowej ponosit 
choroby. 
12. Alexandra Vitellefchiufa małżonka ktorey imię było 


Sigismunda de Rufticis bol głowy nimáluť uftawicżny gier | 


piata. Zwykł byžtego czafu Mąż S, ewicženia Oratoriiod: 
prawiwfzy ,do ogrodow teyžé Familii, wefpol zówoini 
narekrćdcią chodzie, gdzie przýtráfito s się, iż gdý on prý 
chodzi, tamże Sigismunda była pržýtomna, ktora gdy cię 

żej 
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żey aniżeli przedtym głowy bolępie cierpiała, droge F r- 
Ł1POW 1 (piefzno zachodzi, $* o uzdrowięnie uśilnie prosi, 
ktorý głowęiejj obiemá sčiínawlzy tękoma, cale wolną 
odsiebie pufzcza białogłowę, ktora nigdý na potym wgło- 
wić fwoiej bolu nić czuła, 

12, Katarzynie Hieronima Ruisfiufa, y Corecžcé w pią- 
čilatiákokolwiék (zkodliwe jakieś przydały się by1y oko- 
łonożdrzjj (trupý , ktora wiélu zázy waiąc lekarftw , lubo 
choroba zdała Się na początku lżeifza, potým ičdnák była 
ie przyjcięzłza. Dlaczego Matka Corke FiLipow1 die 
wopiekę, ktorý tik utrapione widząc nićwiniątko, miło- 
lierdzięm w z ruízony, zepfowanijch týkasie nozdrzy mo- 
wiac: Niewatp, nie niebedzićć nic, To rzekfzyj, zaraz 
moc choroby prześlliła Się, w krotce do pierwfzego przy- 
chodzi zdrowia, 

14, Piotr Ruisfius Katarzýny brat rodzoný cięfzki wgło- 
wie bol ponosił, Rodžic usilnié FiLipa prośi, db; Synowi 
zdrowie otrzymał : ktoremu rzekł, Lépieyciby prawi Sy- 
nowi umrzec, álé poniéwafž zal mi cię wfzelakim ftárac sie 
będę (pofobęm , aby wfzéchmocný Bo G do pierwfzego 
przywrocieł go zdrowia, jj zaraz rękę na głowę młodzię- 
niafzkowi włożywizy wolnym go zgoła od chorobý 
uczynił. Z tego Hieronym taką FiLrpo w1dawąć widre 

począł, iż drugiego Sýná tdkże na głowę bolčiacego,ý ro- 
¿ným podległego chorobem do nićgo poslal, aby; go zdro- 
wiem obdarzył. Y nić omylił się w nádzičieý, abowiem 
zdraz „iáko PHiLippus dotknąłsię dziecięcia, onemufz bež 
włoki zdrowie przý wrociet. 

15. Wiktorią W aréfia popadł był bol w 1éwym ramię- 
niu, ktorý ták ej; był cięfzki, że ani (ypiác „dni lezećńie 
mogła, dla czego pomňiac nato, iż przédrym od Męża S: 
zdrowia była doftąpiła, do niego przychodzi, ýiákobý 


U 


cięfzko 


Bialoglovva, 
ktora Cyrulicy 
xz chorobie mie. 
Jikauteriovvàc, 
iz poprzedzila 
do Firira S. yos 
nego uprosiła , 
aby fię nad nią 
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ia pierwey Ani- 
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rulicy, 
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cięfzko chorowała, opowiada: On jdbobyj żartęm, bá prá. 
wi, ty]ko mi trudność zawfzć zádawalz , y wnet potym, 
gdzie iéftten bol" 4 oná ramięnia fobić dotykáiac, poká. 
zuié,ižia tam dolega. W tým Pu iL rp pus w wyciągnie. 
nego część ramięnia náru(zona., dloñia udérzý mowiąc; 
Nie watpozdrowiatas. Y białogłowa zaraz iefł pociefzo. 
na, ktora iefzcże ňié przyfzła do domu, £ od wízélákiej 
cale affekcyji wolną bydz šie uznała, 

16. Enfilia Buccá cięfzką złożona chorobą leżała y iužod 
Mčédikow ná śmierć ofądzona, od fwoich byH oplákám, 
Małżonćk FrLtPA prosi áby choruiącą nawićdzić raczył 
małżonkę. Obiecuić on y przyfzedfzy : ztejj prawi cho: 
roby Erfilia żadną miára nié umrzć, y przyblizyw (zy śię, 
na głowę chore rękę (wa włożył, mowiac: złoż bojai 
ñié umrzéíz. Zatymi oná stowy nie małyjm zicta wefelem, 
zaraz opufzcżona od choroby, po trzéch dniach cik 
ozdrowiała. 

17. Lucrecia Gárzia ták ftráľzný w rzod ná iédncý Ge 
piałą piersi, że iuż Medicy poftanowieli byli nárazom 
ftrone rozpalonym pržýpalič žélázem. Biatogtowá lubo 
juž roskazańie miátá, ná łofzku lé žic, ičdnák ogňiftepo ñit 
cháiacsie bolu do F rL Pa przychodzi, y rzécz mu wfzyft 
keopowiádá:on nád ňia zmiłowa wzy się, pýta ley wktor 
reýby wrzod byt čiálá części” mičiľce pokázuje biatoglo- 
wá, 4 on zbołałey ręką dotknaw(zy śię čiátá częśći (wym 
obyczdiem, Niéwatp prawi, dbowięm potym będziefzdo” 
brzć zdrowa, Ledwie co do domu wročietá ię, gdy uho 
łuśiedzi, ňičíbodžiánič zawoła: Co ief e żadęn mię więcej 
bolňie dolega, y zdam sie fobić (iezli się ñié myle) calé do 


zdrowia przywtocona. Ogleduič, doświadcża, ý cali | 


znaiduić šie uzdrowioną. Cyrulicy potým przylzedfzy, 
áby rozpalone ná wrzod przylozyli żeldzo , białogłowt 
cálé uždrowiona znáiduja, 18. Lau: 
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18. Laura Hiéronyma Morona Corka, maiąc lat około 
trzynaftu, tak čieízka ponosiła chorobe, Zé ia też rodzicy 
zd umarłą optákáli. Swietymtedý ná mafżczona Oleiem, 
gdy iey (žátý, yinfże do grobu, y pogrzebunależące iuż 
gotowano potržéby, przy(żło na myśl rodzicowi FILIPA 
przý wolác, aby Coréczcé iuż konálaceý fwoią do Bo GA 
pomogł przyczjjną. Przychodzi tédý PHILIP pusd gdy 
ond oczy; juz zmurziwfży , słowa przemowie nié mogła, 
oto sługa Boży w duchu wefelącśię, y zzwycžáiným fér- 
ddtrzęsięńięm Się, tchnął ná twarz Laury, a iakoby Zártuiac 
ttacitia dłonią , 4 wziawfzy za włofij, y tám ,ý fimnachy- 
kł,roskdzuiąciejj przenaświętfże imie Jezus wymowić. 
Dziwna rzécž ! nato, ktoraiuż umrzeć miała , oczy otwie- 
ia, imię Jezus wymawia, zaraz ma.šie lepiej, y w krotcé 
dodawnego przychodzi zdrowia, 

19. Julia Lippia niemal przez dwić lecie bol głowy (kto. 
tile rázy ia nipadał, dwa, dlbotrzy dni zwykł był trzý- 


| móc) nád zwyjczajj cierpiała. Gdy tedy do Wallicelli dňiá 
| idnego przyfzła aby tam M(zy S. słuchała tikowe ią zna- 
| gh napadły bole, żć z miéifcá rufżyć sie żadną midrą nie 


mogła. Siedzi tedy ,4 gdy ią miiał ParL1P pus, Oicžé, tak 


| cieľžka práwigtowyý ponofżę boleść, że też o fwey mocy 
ej O , 1.1 : k z 
| zase do domn nić będę mogła, On niéwiafty głowe obig- 


mi scifna wfzy rękoma, zzwycżáinyým trzešieniem się, 
pytaieżj idkobjj siç miała lepiey wprawdzie odpowidda, 
dleiednak iefzcżem nić do końca zdrowa. Ná to Swięty 
k[zczé mocňiey ściska, y powtornić iey pyta, iákobý sie 
mółi ç Ktoremu iuž calć zdrową bydz sie os wiadcža, y tak 


| odboleści cálé uwolniona, do domu powraca. 


20. Kárárzyná Corradiáná, tak ftrafzną przý walona lé- 
„11. . | FP) . s. r . . 
Zlá choroba. że też iužSwietým namáízczona oleięm ko- 


| mh, Przyfzedł doniey Ër L rp rus, V rekę (wanáňie wto- 
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Klemens Ofmy 
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r 
Zyw(zy (poniewafż przy wiodł był zľoba kilku spiewacż. 
kow) roskázuié im niektore wierfze , w ktorých imię JE. 
ZVS częfto powtarza sie, zaśpiewać, Naiego śpiewali 
roskazańie , a biatoglowá co raz więkfze cżuiąc ulzęńie, | 
w krotcé do zdrowia przychodzi, Gdy siely odbiera, Sza: | 
tan białogłowę turbować nie przeftawa, ták iż czafu jédne | 
go pokazawízy sie oneýžé rzekł, po co prawi, on złý Fil 
PEK do čiébié przy(zedłe lecz roftropnanicnić odpowie: 
daiąc białogłowa , (ama tylko modlitwą chytrego odpę. 
dziła ñie przyjaciela. 

21. Z rozumiał cžaľu iédnego dobry Ocićc izé Klemęw 
Ofmy Naiwyzfzy Biskup, na chiragrę choruiący złofzh 
nie wftławał. Do ñiégo tedy pofżćdź, na ktorego Papież 
wchodzącego poirzawízý, ktorý y prześcieradł fwoidy 


odítogosci mak dorykac šie nie dopufzczal, roskazuić,abj 
ku ňiemu nié przyjblizał się. Oniédnak wfżedł do pokol | 
Krzykńie Papież, ftrzež Się, ábys mnie nie tykał, Niéwatp 
Oicze Swietjj przydaić Pu rL r Ppus , ji záraz rekeiégo pii 
wa, w ktorej; být naiwiekzý bol zwýczainým porufżon | 
trzęsięhięm śię bićrze, y mocno ściska, Nieufławaj, it 
uflaway, rzecze Papież, dotykac šie, niezmiérna abowięn 
mam pociechę, bol zaraz ufłąpił. O czym dawał świądte 
two cżeftokroć famże Clemens, anaibarzi na Kongregi: 
cyi Examinu Biskupow. 

22. Podobało śię Boskiej; dobroci tenžé cud powtorzjć 
przez sługę (woiego Juwenaliufza Ancinę Biskupa Sale 
ciarskiego, o ktorým gdzie indzié wzmiankę ucżyńielilnyi 
y ktoregofmy żywot prźefzłych lat po Włosku zpiľa 
Abowięm roku Chriftuľowego Sześcfetnego W/torego | 
nád Tyšiaežny przytrafiło sie, że w Mieście Fosfánie To 
maíz Báwá ná ten czas ťamécžny Starofta 4 potym Senato! 
Taurinenski ná chiragrę chorował, ktorego ke | 
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——— TTDL 
Juvenalis jako napržod ná niego zpoirzał, żadnych nie 
czyniącrozmow. Tá práwio Bawo, choroba twoiá w ten 
fpofob od Oica mego FILIPA odegnána bywała; A zatym 
chiragricžna wziąc ušituič rękę, ktorą chorý obawiając sie, 
¿by mubolu ničprzýdat, záraž umyka. Ale Juvenalis do- 
brego każć mu bydz fércá, y zchorzałą porwawížy rękę 
powtarza: w ten fpofob Odecmoy P u rLIP pus Klemen- 
sá Ofmego od boleści chiragrycznyjch wolnym uczynił. 
Ledwie te słowa wyjrzekł, áli Tomaíz zadných więcej; nie 


| ežuič boleści, pálcė według upodobańia nachyla, wiele 


raży rękę w pięść zkłada, áňi nápotým takowej; ponosi 
choroby. 

23. Cos podobnego przytrafiło się Attilęmu Tinozziu- 
bwi, ten dbowięm gdy ná podagre tak dalece chorował, 
że y dotknąć się nié dopuścił , od Fir ip A nawiedzony, 
Vidkobý sie miat (pytany z zlé odpowiedział on, álé ftrzež 
šie, abys mi zgoła nič dotykał šiçnogi, Ktoremu MazS. 
Niewatp przydaić, á nogę iego záraz uiąwfzyj , znakięm 
Krzyża Świętego náznácZa,ý nátých miaft chory odbolow 
wwoláioný zofława, $ ktory przedtym ná podagrę cżęfło 
chorował, nigdy iey ná potym nie cierpiał. 

24. Jan Manzolius, o ktorým gdzie indzie wzmiąnkę 
ucżyńielifmy; pržýznawa,ižile rázy abo ná Chiragrę, ábo 
náPodágre chorował, żadnego infżego niezażyj wał lekar- 
twą, tylko przy(zédt do Oicá S. à prosił go aby ręką (wą. 
zchorzáteý dotknął cżęści, y iédným ićgo dotknieńięm 
záraz bý watuzdrowioný: cozarowno wiéle infzych wy- 
znawiáig., ktorym tofż przyjtrafiło šie. 

25. Nåoftáték ták ro zwijczaina FILIPOWI byla chorých 
fimijm týlko ręki dotknieniem od niemocy uwalniać, że 
Kardinał Taurufiuszwykł był mawiać, Swięta oná y po- 
mocna ręka fámým fwymdotkńieńięm, y pociefżałą utra- 

Wwa pio- 
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pionych, y uzdraXidłychorych. Y Angelus VictoviusFi. 
L1Po w Medik cžeftoRsoc od głowy bolenia uwolniony 
powiadał, że onraczey odFi Lipa uleczenie odnosił, dii- 
żeli dawał, 


PRZYCZYNĄ, Y MODLITWAMI, 
RO ZDZIAL III. 


I. awrzyniec Chriftian w Bázilicé Watikańskiey 
Klérik Beneficiat, ktorego PATLI Pr us (powić. 
dzi stuchý wat cięfzką barzo ponosił febrę, y do tego iuz 
mu przýížto było, że oftátňie prZyiawfzy podrožne, 
Olčiem Swietým námá(zežoný práwié konat, Przyrymt- 
dý będąc przýtomným Mąż Boży zwyczáiñié twzęlącślę, 
y duchownym zietý welélem, przyj chorým nákoláná e 
padízy , modlitwy do Boca wylewa, ktore odprawiwiży, 
Laurenti prawi, teraz béž wątpięnia nić umrżć, y przybli 
ży wlzy się rękę woię na ićgo kładzie głowę, $ imiehięn 
go mianuie. Chorý zaraz oczj otwiera, głos FILIPOW 
uznawa, y odfebry rychlouwolñiony zofława. 
2.Bartłomiey Fuginius Rzýmiáňin ták silna zwatlonyle 
zał chorobą Zé oftátňim opatrzony pomázáňiem iuż pri 
wić od Médikow miany; byt zaumarłego, Angelus Vel: 
lius ktorý ićgo był (powiedńikięm pod wiéczor przý obë 
cności wielu zpýtaný od F rr rp a fákobý miał śię chorý! 
umiera odpowiedział Vellius, abowięm Médicy, ledwić 
dńia iutrzeifzego tufzą mu doczekac. WtymParLrpPus 
do (woich : Chcćciefz aby ten młodzięnićczyjł, aboumaił! 
odpowiadaią wlzýícy, iéželi można nićchżyje, Przydaić 
PuiLippus: kazdy Aićchzmowi pięć razy pačierz,ý po” 
zdrowieňie Anielskie. CZyñia ohi, aż ráno calézdrowým 
Fugińiufa znaiduią, 
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"3, Barfum AléxAndrýiskiego Archidiakon Kościoła, gdzie 
indžié pržypomňioný na (uchotý pocżął chorowóć, a po- 
fićwafz krwią pluł, oiego zdrowiu, Medikowie wfzyftkę 
porzucili padzieię, Hieronym Vecchiettus, ktory|Barfima 
doRzýmu z Egiptuprzy wiodł, do F 1 Li P Auciekasię, y 0- 


| nego prosiaby cieízko choruiącego Bo Gu zalecił Archidia- 


kona, Gdytedy PH rL rp pus Míza S. odprawuië,choru- 


| iacego,ktory (wiezo trzy dñi,y trzy nocy na oczach (nu nie 


miał, (pokoinie , y (maczñié znaiduią uspionego. Roska- 
záňie potym Męża Bożego , aby Barfuma do ñišeo przy- 
prowadzono , Hieroñym oznáimuie, y aby; złofzka po- 
wfłał ana woz wśladał, tak Abowicm prawi roskazuie Pu. 
LiPPus, Odpowiada on, żetego Zadna miara uczyńić ňie 
może : przynagla Hičroným aby wfłał końieczńie przy- 
namhiey dla tčgo samego, że ták PHrLIppus roskażuie. Bar- 
fim tedy) odważy wížý się wftáie „yna wozič do FILIPA 
polpiefza. Očiecnamilízy przychodzącęmu droge zácho- 
dzi, y onego pocátowawfžy oblápia: y ták obai z wićl- 
kim duch wefelęm, troche z (oba trwáia w społecznym 
obłapięniu , Barfum zaś Zé tym cżafęm pocżuł więkfzą moc 
wciele fwoim Filipa uprafza, 4by modlitwę przedłużył, 
Ipodziewśiąc sie od Naiwyz(zego Boga (tak dbowięm 
Pani Boga nazywał) ztego samego zdrowia dofłąpić. 
ślubuie M£z Boz , ý do Fédérika Kárdinálá Borrhomzu- 
fi w pówney iachać im roskázuie fprawić , od ktorego gdy 
Powracáia: oto (prawi Barfum) ozdrowiałęm cale.Ańi pra- 
Wda zminiełź siç zstowem: abowięm w kilka potym dñi, 
tik (tat Się czerftwym, iż ktorzy go potym choruiącego 
widzieli, człowieka z twárzi Aić uznawáiac, Zartem mo- 
wieli. Tęnńieieft Barfum, dle kto inny emu podobný. 
„4 Ten wkrotce potým w rodiwfzy sie do Aléxándrýi, 
j znowu do Filipoweý śmierci do Rzýmu przýláchawízy, 
W w 3 gdy 
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5, Jan Manzolius troche przedtym przy pomňioný ,gdj 
już śiedmdzieśiątego niemal dopędzał roku, ná disfęnterh, 
rdzęm y na febrę zachorzał ; jako śmierci bfiskiofłatniebie 
rzé pomázáňie, ten W nuka do siébié zawotawízý: Idi 
prawi dofilipa, y moim proś goimieńięm, 4by przysłał 
mńie Kapłana | ktorýbý mñié umierającego, dufzę Bogi 
zálečit, ý grob mi według wego upodobańia po smieť 
niznaczył. Słucha wnuk, £ Philippus pofyła Mäciciá Mif 
fæusd kapłana fobić miłego. Ale iż Médicy twierdzidi, 
Zé choruiącj béž wątpięńia ,za dwić umrzé godźinyj, ji 
pokrówńi żałobne fobić przygotowali fzaty „także Brit 

Ogłofioney twá Miłosierdzia Bracia ná pogrzeb byli przywoła 
fmierci iednego Montes Zazzara z posrodka tých, rano Filipowi oznaint 
csłovviexa nie- je, że iuż Manzolius ztym pożegnał śięświatęm, Odo 
AA wiàda Mąż Boży , iż Manzolius żadną miarą nie uma 
ba wiedział ze Y OWÍžem iž w teý chorobie umrzeć nięmiał: à wt] 
vv tey chorobie Maffzulá do siebié przy woływa, y pyta go, iakobj mil | 
nie miałumie- Sięchoryj e skoro Świt prawi, siy(zalçm że juž miał dudi | 
rac, oddáč. Przydáé Philippus, daleko rzecż mieňi śię; WIO 

šie yty im obacž go náoczy twoie, Idžiéon: rzóczdii 

wna! znaiduie cžtowieká żywego, y dobrze zdrowejł! 

pońiewafzSwięty tej nocy wiele gorących zá choregodi 

prawił modlitw, to, co mu z nieba wyićdnał dobrze wi 

Y owwfięm dłu. dział, Prosił kiedyś ManzoliusFilipa*abij przy iego chdi 

hy mu żywot býdž przytomny śmierci, ktorý odpowiedział: Pierw) 

EG viadaani- ja umre,ánižélitý. Ani słowa darmo rzeczone: Man 
zelifobie, [ius śbowięm dwić lecie żył po Filipie. i 
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6. Alexander Corvinus Mąż Szláchétný ná Rzymskim 
dobrze „zasłużonj dworze „ čiefzka leżał chorobą; aż Phi- 
lippus r niefpodżiańić do fwoich rzécžé: O Alexandrzé rá» 
| dzić potrzebą, do chorego tedy; pefpieížňie idzie, y u nié- 
go (bjła támabowicm kapliczka ) Mfzą Świętą odprawu- 
ie, ktorą gdy koñczy, takim gorzóć pocżął miłości zapá- 
łem, y łzami zalewać śię, żebyś byt rzekł, zápéwne iż u 
Pana niéomylne choręmu uprośił zdrowie. MízaS.od- 
práwiwízy każe choręmu dobrej bydz nadzieie, y zdro- 
wie mu przýobiecawfžy odchodži, Po dwoch dñiách 
Corvinus z iofžká powftawížy do Dworu idzie, y cżerft- 
wym byjdź się pokazuie. 

7. Pompeius Paterius Kongregacji Kapłan cięfzką barzo 
ponosił febrę, ktorego Philippus nawiedzáiac „stuchá (po- 
wiedzi a zwycząinie trzefác s się,po niedługiejj modlitwie, 
do glow iego rękę (wą przy iktada, zw ýcZainým mowiąc 
obýczdicm: Nie warp: Náretylkostowá Pompeius zaraz 
podnosi się, y z przyywroconyjm pokarmu zażywa dppć- 
titem, ý do końcazdrowyjm zoftaie. 

8. Drugi raz Mąż S. wfzedfzij do Szpitalá Sw. Jakuba, 
Ničulecžoných nazwanego znalazł tam chorego zzmy- 
słow ogołoconego, ktory zamknąwfży mowę, zwycžái- 
nié maiąc przed foba Krucifix, wfwiecę zapaloną ducha 
BoGv oddawał. W tym Philippus w duchu raduiąc šie, 
modli šie upadízy na koláná, y cokolwiek ich bļło wízyft- 
kich do modlitwý pobudža: ažow záraz do zmyslow po- 
Wraca, Potym chorego podnieść, ná łofzku mu šiédziéó, 
Jpokármu dać roskazuić. Názájutrz iéden z (woiçh po- 
Wraca, áb chorego náwiédžit,ktorego zupełnie znalazł 
zdrowego, 

9. Vičtoria Varefia žé ie prawa ręka, z fzkodliwich 
nábičgľá chumorow, (rogich zázy wała bolow, ktora lubo 

przy 
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EA PÁ EIT PORAST 
przy wielu lekarftwąch codzieň iednak gorzies miálá się 
y iuż zchorzałejj części prawié byly zdretwiátý żeły, Dla 
tego doFilipauciekaiąc šie tak prawi, Otokten ktorý cier- 
pię, niemal wízy(tko opanował mi ciało, y boię się, aby mil 
prawa nie obumártáreká. | Ktore on podniozfzy w nie. 
bo oczy z zwyczdinyjm trzęsiehięm sie [Woia ręką cžejť 
bolęm ziętą sčiska,ý przyj dobrej nadzici odsiebie pufzcza, 
Ona wrociwfzy sie do domu, myśli, czyby hie lépieý rękę 
„wycžáinými nafmarować maściami © 4bo raczej Apte- 
kárski odrzucić plafter Gdy ták zámysta, biedzi się: [žali | 
prawi, Filipoweý nié ufam świątobliwościę 1Zali uzdro: 
więnia moiego w nim wízýftkieý nie położyłam nadzić. 
ié? y czegoż iefzcże ociągąm śię. Y zaraz oderwany W 
ogięń wrzuca plafter. Co uczyniwfzy rękę dobrze nákla 
nia, robotjj (We tak, idkoprzedtym odprawuie, y w krok 
ce dodawnego przychodzi zdrowia. 
ro. Jan Baptita Gverrius Kongregácýi Brat, kaplię 
w kościele pod wiecżor ićdwabnym przyjozdabiał obi 
cięm, gdźić naglć zdrabiný zpadízý, ktora ná dwadzle 
sciá, ý pięc (top wy foka býlá, głową w mdrmur uderz 
ý podobný ftáié śię umärtemu. Przýbiegála z micifcago 
porwa, nátoľzku poktadála., y Medikow przýwotývi 
ia, ztých niektorzy (iuž pońim) powiśdalą : drudzy zasię | 
otworzyjć ráňe,ý cžálzke przewiercieć rozumicia, Win 
rzecż Filipa dochodzi, ktorý zdraz uciekł sie do modlitwy, 
ZMedikow zda. y roskazatáby wfzy(cy ná modlitwę udali sie. Potym An: 
nia ezeftokroc gelus Victorius Medik, Oicá S. przywwołiyjwa, y świadczy 
mua tato" ráne umártego bydz śmiertelną. Všmiechnať sie ná to phi 
š lippus ýrzékt: niechceáby teraz umierał ten człowiek: J. 
mocą modlitwy wyiednam go fobič u Páná. Añi prozi 
słowa, pońiewafż teyżenocy, chory (tnácžno uľýpia, y 1400 
zwicžáineý ocknaw[zy sie godziný złożka poi. „do 
wo" | 
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fwoiej' pofpiefza powinności : na łożku mú ičdnak leżeć 
roskazuią , ktorego przychodzący; Medikowie gd rozu» 
mieli że febrę, ý kurcż miał cierpieć, afz calć zdrowego 
znaiduią. 

ri, Bertinus Riccardus, tákżé Brat Kongtegácyi, Wecel- 
lenczyk, w cięfzką wpadfzy febrę, ýoraz w fzalęńftwo, 
iu[ž ku miertelności przyblizałsię gráicom.Alé poňičwaž 
nić przyiął být áńi Sakramęntow , áňi wych rzeczy cálé 
rofporządźił, zmilowaw[zy sie nad ńim Pa1LipPus, u Boga 
modlitwami wymaga, 4by chorý y Sakramęnta fiwięte 
przyjąć, y rzeczom fwoim mogł poradzić. Po modlitwić 
zraz wraca sie on do zupełnego rożumu, grzechow [wych 
fpowidda się, Naiświętfzy przymuić Sákráment, Téftá- 
ment ftinowi, y wfzyftko odprawiwfzy, znowu w fzalęn= 
two wpada, y porzadňie [wietým namafzcżony; Olčiem, 
dzień oftatňi zdwiera. 

12. Rzócż temu podobna przytrafiła Się w Szpitalu S. Du- 
chaiednęmu choręmu. ParLippus ábowiem wfzćdfzy tam 
z(woimi,podżmy prawi gdžiémie BoG wWota,ý profto idąc 
maiduić cžtowiéká,krorý iufż mowę ftráčivfzy duchá wy- 
pulzcżał, Dla cžégo wfzyftek udàié się do modlitwy, až 
po nie długim czasię, chorý (wo iezykrozwiczuié, fir- 
mhieńie uwalńia, podrožne biérze, y BoGv dzieki oddiiqe 
fpokojńie umiera. Ten dbowięm przyfzedłbyjł do Szpita- 
kale gwałtowną przýčisniony chorobą, Sakrámentálncý 
ňiémogt ucžýňič fpowiedzi. 

13. Náoftáték co drugim MažS. przyczyjną, y modlite 
Wa częftokroć otrzýmy wał,tofż także fobić ((memu wńić. 
befpieczęńftwach pofłdnowionemu odBoGA zwykł był 
otrzymywać. Te tylko dwá zwićla przeložemý przy- 
kłidy, Nawiedzał czafuiednego, wefpoł zfwoimi iádac 
m Wožié, Siédm Rzymskich a. , gdy iefpodzia- 

x nié 


S:alanemu Phie 
lippus uprafza 
tozporządzęnie« 


Zpärovvy nicbe- 
fpieczney cudo- 
yvnie vyyfzedí 
Philippus, 


Woz na ktorym 
Philippus fiedzi- 
ał cudownie po- 
lovvicgtoczy fię 
po powietrzu. 
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hié tak wiélki zAieba defzcż padac począł, ze wrocic | 
było potrzebá. Gdý tedy do brzegu Tybrowego, ktorý 
przýlega Awęntinowi, przybijwalą , defcz tak dalecć po. 


przerywał drogi , iż woz zapadł z nimi w parowę. Led| $ 


zá pomocą Bożą, áñizeli głębiej zatoneli, zzadniej wo 
ftrony wízýfcý wyskakuią : Pa1L1ppuszdś do poblizfw. 
go nd modlitwę pobieżał kościoła, drudzy bawołow fw 
kali, by ňimi woz wyciągneli. Ledwićco Očiec S, upadł 
ná koláná, aż końić dobrowolňié wefpoł zwozem , y dill 
z wízýľtkiemi wybietý Się rzeczami. | 
14. Drugi tákžé raz wefpoł z fwoimina karze iadąc Siedn 
obchodził kościołow , ý gdy drudzy z woza pofchodźii, 
on fim ná himzofłał. Wtým napadli na moft barzo wąski 
dotoobić u wozá Koła, zdałyj się za moflowým, po powie 
trzatoczyć poręczęm : co obaczyw(zy ci, ktorzy fzlipiė | 
(zo „záwotaia, J E ŁU: woz iednak befpiecznie pofzidi 
co wzy (cy ofobliwcmu przýpifáli cudowi. Porym pial: 
czyña przýtráfitá sie dolina , ktorą także bez obrazy, nád 
wfzjjftkich przebył mhiemańie ; lubo ňičktore fzlachetne | 
Mátroný, w krotce potym wtęż wpadfzij doline barn 
zlé miátý sie, abowięm rozerwawízý sie woz, iedęn koň 
zoftatná mieifcu ,á z Matronićdnej ramię, ádrugieý golęń 
złamała się. 
ROSKAZANIĘM CHOROBY ODPĘDZA. 
ROZDZIAL IV. 
SA chora Anna Moroná , á powoli tak frożyh ši 
(choroba, ižiužiako umárta býdž ia. rozumiąno. Na: 
wiedžitia PurLiP pus, yzwiyczáine ponofzac trzęśieńk 
rękę prawą ná nie polozywfzy ,imicňiem i4 midnuić, Ar 
no,mow zęmną : Páňié,kažé mižýcP HILIPPUS. Bialo: 
głowa gdy te zahim wymawia słowa, zárazicft uciefzon 


ý ozdrowidlá, aW | 


OGC ślę 
0, ktorý 
ilécé po: 
„ Lea 
ey wozi 
oblizíze | 
łow (zu. 
S, upadł 
n, y cálé | 


ac Siedm 

chodzili, 
„o wąski 
o powie 
j fzli pi 
> pofzidł 
m pial | 
azy ; nad | 
zlachetne 

ne barzo 

dęn koň | 
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chorý, do zdrowia przychodzi: tofż wiélom infzym przy- 
trafiło sieiáko wyznawaia, 

5. Chorował Kongregacyi Kucharz Mažpobožný y ták 
BoGv milý iż ile rázy płatał, dbo fprawiał rybi, 4 tým czá- 
fem gdžié indzie oderwać się potrzeba býto,kotom ich po- 
tuczal pilnowańie, ktorzy wtejj mićrze iáko naipilñiey 
byli mu posłufzńi, Pobiewafż tedy Pu rr rp pus wielcé ko. 
chał człowieka, Cefaremu Bároňiulowiroskázuie, aby) mu 
wfzy fłkiego pomagał, ktorý dla uftávwicžných , ktore po- 
nosił robot, wpadł wgorączke, Roskázujé mu Ocičc, aby 
imieňiem ičgo febrzé kazał AR > bogosláwionemu 

Xx2 ufa- 


Filipovvego re- 
skazania uslu- 
chała choroba. 


Philippus aby 
nie umierał cho- 
ry roskazuie 
chorobie. 


Kuchatzovvi 
Kongregacyi 
Koči postuízní. 


Baronius imig- 
nięm Filipo- 
wym gorącz € 
od fiebie odpe- 
dza, 
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ufaiac Oicu rzéczé : imięnięm F rL IPA roskazuie tobie go: mot 
rącżko,abyjśmię opuściła. To wyrzékízy oblektšie wí [zie | wią 
ty,yzłolzka powftawížy, cálé zdrowy usługować niepo | tofž 
A przefłał kucharzowi. | 
„A taai 6. Rzékt být czá(u iédnego Antoñiñié Raidzić barzo do. 
brey białogłowie; ftrzeż śię abyś nigdy ňiechorow ała, až 

pierwey o  pozwolęńie prosić mie będzićfz : dla cžegobia | 1, 
Białogłowa lu- togłową, ile rázy w fobić ucžatá altérácia,do FiLiPA przy: ] 
Ka sa chodził mowiąć : Podobacże się Oicże,abyym chorowólii | wig 
AE ieże li odpowiadał podoba, choroba w zmagała sie, ieżli | je, 
radziła fięFilipa, ZAS  niechciał, zaraz odchodziła. O czym świadczyj, y to | Bož 
czeftokrociej przýtrafiátos šie, grze 
7. Drugą także nie mniči(zey białogłowę pobożność, byd 
przezwielejuż dńi z łofzka nie powfłdiącą nawiedziłPar | 2. 
LIPPUS, Y roskázuje aby wakaya ne Mfzy S,sluchac przyh | ży, 
do kościoła. Dziwna rzecz! teyżć fimey nocy febra ufte (Pr 
puié, zdrowa zoftaić, y ráno w kościele Hičronýma Świe: | abo 
tego Mfzy S. słucha, anina potymtej podpada chorobie, | Bož 
8. Alexander Illuminatus z Braci Kongregacji na usługę | wie: 
OicuS. náznácžoný, z przerwanej w pićrsiach zýty, krów | Wr. 
zśiebie wyrzucał. DH czego PutLiPPus dňid iednego do | wid 
Siebie go przywoławizy rzecze ; Chcę 4by nápotým tej | dobi 
nié Cierpiakes choroby. Te týlko wýrzčkízy słowa, ni | Puri 
gdy nápotým Alexander Krwią nie zpluineł, azdı 
9. Ledwić r nič tofż przytrafiło sie Piotrowi Fociliufowi, | ich | 
ktorego śmierci blisklego, PatŁippusoawiedzaiąc, Mt słuc 
fobie droge zábiegiinceý, ymowiacey, Oicże ratuy mn | 3. 
odpowiedziat, Nie watp, pońiewafż Syn twoj nie umizć | qf; 
niechcęa abowiemabý teraz umierał, Y zaraz chory lepiej | Wrz 
Się miał, y ozdrowiał, miec 
ro, Jedęn z władzy; wlzýftkich członkow cale ogołoco: | Wfti 
ný naimię Ambrofius;takizna łożeczku,chyba z wielupo* | toze 
moc 
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—— ——— v < . xz —s— 
tobié go: | mocą siedziëé nie mogł; do tčgo przyjfzedł Puirippus mo- 
się Wlzae | viac: Ambrožý powftan. Y zarazchory podnofzącsię, na 
enié po łofzku uśiada, y w krotcë doskonale zdrow zoftaie. 


Paa. jA DRYCIM CHORYM ROZNIE POMAGA. 
"wała, az ROZDZIAL F. 
żegobia: | 1, orqvatus de Comitibus čieľzka ponosił chorobe, dla 
PA przyj: NE >= Taurufius uprafza człowieka aby FiL1po- 
rowały | wi grzechow (wych wijfpowiddał śię, ztąd fpodziewaiąc 
się, ieżli | ip, iz ciała dofłąpi zdrowia. Pozwoliton,ý zaraz Mąż 
ży, ft | Boży przywołany. Lédwič Torqvatus put (powiédži 
| a {wych odpráwiet, aż do zdrowia cale uczuł 
o žnost, býdz sie przywroconym. 
dzit Par | 2. ZMiaftécžká Palumbári, nie daleko od Rzymu lé- 
przy | zy, Wieśniak ieden barzo chorý do Rzymu przýchodži, 
braufłe | YFiLIPA upralza, śbjj mu u Boca , śbozdrowić wyiédnat, 
na Swie | abo przynamniey ulżęńie iakiekolwiek. Ktoręmu Mąż 
orobió, |ôšystojédno podslé lekárftwo,toieft S akrámentálna fpo- 
a usługę | wiedz, ktora odpráwiwízý, Wiésňiak cale ozdrowiał, 
tj, krów | Wrodiw (zy siç do domu,gdy to cośię przytrafiło rozgłośił, 
nego do | widząc go żięmkowić dobrze zdrowým,wiece ich po- 
tym tej | dobną złożonych chorobą do Rzymu pr zychodzą, i y do 
wa, nie | Filipa przyftępwiąc mowią. Y my od čiébié chcemy bydz 
| wzdrowięńi, idkoś niedawno uzdrowił ziemká nafzego; 
liufowi, | ich proftocié zádžiwiwízý sie Mąż Boży, fpowiedźi ich 
c, Matce | sucha, ý do Pálumbáryi pulzcża uw číčloných. 
lý mnie, | 3. Eugenia Manfveta niemal przéz Osmnascie miesięcy; 
 umizć: | Qeízki ponośiła (muték, dla tego że icy noždrzá iadowicj 
j lepiej | Wrzod opánowat, y nos ták dalécé napuchł, że nietylko 
miedzy ludzié' wychodzic, źle tez V przed domownikami 
goło co- | Wftyd iey było pokázowdč sie. Wielu tedy lekšrftw ná 
ielu po: | tozdżywfzyj , żadnej nić czuła pomocy. Zwykła byla tá 
moca Xx3 


x= == s= = AE === usss s= asa Sas 
Przez fzmatę Ries ktorych do kauteryji zażywał Pn Ë 
ktoreyPhilippus LIPPUS, pierać cchuftécžki: dla tego iédne znich, ktorą bá» 
do kauteryi za- rzi widziała krwią zkropioną zwie lka na (we noždizé 


vvazdrovvia ia 


Tof prez Cza- Tá práwiieft czapécžká Oicà Náfzego Fir rp a Nert 
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przýtožytá ufnością. Cudownarzecż! Zaraz w rzod zgi: | 
neł,dhina potym podobięnftwa do tej nie býlo choroby, 

4. Lucretia Citara Rzymianka iuż ná czwartý brzęmięn: 
ną będąc Miesiąc, tak odkrwawejj wy '(chła bý tá niémocý, 
że po wielu lekarftwách żadnej nić czuła pomocy. Do: 
wiedziała sie o tym Casfandra Raida, ktora Męża Św. co: 
dzięnne białe rzóczy w ten cżas do práňia u Siebie miałi; | 
dla: czego zmiłowaw [zyj się nád bialoglowa, nić dołoży: 
wfzyś się FILIPA, ptočienná i iégo zánosi do niej czapeczkę, 


pioke pło- ktorą iezli z wiarą w twoiey przymiefz chorobić mamm. 


Y prze ma? człowieka nawiedził, y włofow Błogosłiwionego Oid 


dzieięiż béz wątpięńia ozdrowičičíz. Vcżyńieła Lucreti, | 
ý zaraz od wízélkieý cale wolną zofłaić choroby, Obiie 
wiono to wfzyftko z nieba FILIPOWI, ktorý ludzkie frat: 
gac sie chwały barzo Kdsfandrze nałaiał,y roskazat aby (ih 
tyjjćgo, co prędzej oddała, 

5. Štefan Calcinardus niemał mie iącuftawicżna čierpil | 
gorączkę ktory náoftáték z zćpfowśńia zołądka pokármi 
ztrzyymać ńiemogac, S Świętjjm namafzczony Oleięm, it 
w ofłathim był niebefpieczęńltwi ie,  Francifzek Z,azzań 


iefzczć „żylacego zloba przyńiożfzy , rzekł: Jézli vfat 
Zéc przez zasługi Oicd Náťzego FILIPA zdrowie będzi 
przywrocone, te wtofý ná twoie włożępierśi. Vfąmol 
powiáda. Wtofý téd ná piersi potožywízy, zarazu 
pia, y gdy ták przéz godzinę odpoczywał, ocknąw Ey 
zprzý wroconý m pokarmu żażywa áppétitém y y onz | 
trzymywa,zaraz odftepuié gorączka, ý czwartego potim 
dnid calć do zdrowia przychodzi, I 
6, PIE: | 


jat Pn. | 
tora bas 
nozdizé 
zod zgi» 


choroby, | 


rzęmięn 
1iémocy, 
y. Do. 
i SW. 0: 


ie milla: 


dotožý: 
apeczkę, 
NERTUSA, 
' mama 


Lucretia, | 


. Obiie 
Je y ñu. 


f. n 
à cierpiił 
pokarmi 
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6. Hercules Cortefinius Kdrpęńczyk, gdy w Rzymie 
u Monteľa Zázzárý był gościęm, y tak wiele, Ç wielkich 
zzeczy od domownikow ó FiLrPIE słyfzał, wielkimza- 
palil się praghienięm widzieć Męża Sw. y z nim rozmowę 
uczyńić. Gościa Francifcek Zazzara do błogosłiwionego 
przywodzi Męża, ktorý iako tylko Starufżka obaczył, 
wlzjftek poboznym iśkimiiś ftrachęm zadrzał ,y ná koláňá 
upadízy prosit o błogosławięnftwo, y iégo modlitwom 
połecał się zduľzé. Ztad odchodząc ,iżFILIrP A obaczył, 
tikowyjm kuňiemu zapaleł śię áfféktem, iż powiedział: 
Męża zaprawdę S. dnia dzišičifzego widziałem. DoOi- 
czyzny potym maiąc powrocic šie gdy o cokolwiék z fzat 
FiL1 Powycu dla nabozęnftwa uprafzał, pare wélňiáných 
podefzw od Domowńikow otrzymał; nad to, y od [áme- 
go Filipa koronkę, iáko ia zowią Naiswietízeý Panny fobie 
uprośił, Wrocit sie tédy do Carpium, gdzie zdrogi pié- 
chotnejj w miesiącu Sierpñiu, tak barzo na głowę záchor- 
zał, izdla (rogiego bolu, zofłać sie nie mogł na mieifcu: dla 
égo przijpomniawizy fobie ô FrLipow Y cH płitach, 
żony do siebić przywoływa, Przynieś prawi do móie, 


 comkolwiek w mielzécžku przyhiosł z (oba z Rzýmu, 


Siem, iuż | 
Lazza | 


ego Oid 
zli ofal 
ie będzie 
Vfamot 
arazu 
way sih 

+ on z 
zo porn 


é Her | 


Všmiechnetá šie bialoglowá, wełniane one obaczywfzy 
podelzwy, rzekła: À nácofz miły mężu przydádzač śi 
terzeczyt odpowiada Hercules. T'woia rzecz milczec, 
¿to coć mowię uczyń. Vstuchäta oná, Ten zaś doczoła 
podefzwy przýtozý wízý ták modli sie. Profzę cię Panie 
wódług mego ku OicuF1L1 po w inaboženítwá, aby mię 


| udtych bolow wolnymuczynił. Lédwo te wyrzekł sto- 


wa á bolest gtowy ufłała. Nie długo potym przerzeczo- 
lego męża Synowićc na boleňie bokow zachorzał, takiż 
iuz práwié umierał. Dla czego Domowňicý z przérzécžo- 
ných podefzw iednę nà chorego pokładiią , á zaraz pre 

wbo- 


Przez podefżyyie 
ce Filipa Svv. do 
glovvy przylo- 
20ne uvyolnioe 
nyieñ'od cho» 
roby, 


Vfaiscyslowom 
Filipowym ba- 

rzi anizeli lekar= 
fivvom zdrowia 


doftspil, 


Brzemienne bia: 
łogłowy Philip- do žoný brata twego, iz niechce „aby iuż wiece plod nič: 


pusratuje, 
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w bokach, y gorączka ukawa, á chory zdrowym zofkił, 

7. Patritius Patritius, © ktorým gdzie indzie flálá $i 
zmianka , na żołądek, y kolkę złofzki nie wftawal, ktore. 
go Germanicus Fidelius , zroskazáňia FiLrpowEGo nawie. 
dzaiąc, milé pozdrawia. Tenzáraz ták do niego rzócżę, 
Słuchai Germaniku rzeczy barzo džiwney,dlé przecię pra. 
wdziwejj : oto te nocý gdý na mňié gwałtowne napadły 
bole: zrady, ç pomocy zćwfząd ogotoconcmu przyfzedł 
mind myst Náťz PAL ir pus, ktoremu iakby przýtomne 
mu polecaiąc sie tom mowił, Oiczé FiLtp t g ratui mnie, 
modl się za mną. Jefzcżem tych słow nič domowił, A wf 
fika boleść uftąpiła. 

8. Choruiac famžé Germanicus na fzarpińie w wnętrz 
nošciách, wiełu zażywał lekarftw, dzdwfźć gorzi šie mił 
naoftatek uciekaiąc śię do FILIPA, przykładem oneg 
Ewanielicznego rzecze,  Oicžé iéžli chcefz możćfź mi | 
uzdrowić. Odpowiada on, nićwątp będziefz zdrow 
W nadžičie tých słow FiripoWych odrzuca on wfzyfiki| 
lekarfiwa, y zdrowia doftepuič, 3 


RODZĄCE W NIEBESPIECZĘN- 
STWACH RATVIE, 


ROZDZIAŁ VI. 

1, di też z nieba otrzymał PHILIP pus, iz za rodz 

śię matki, od niębefpićczęńftwd rodzęńia częfo* 
kroc ie uwalniał, W Nowarýi Jana Baptifly Bonipert 
Bratowa, iuż ośm miesięcy brzemięnna z wielkim żyć 
niebefpieczęnftwęm, płod nić donofzoný wýdala, o czy 
przez liy dowiedziawfzyj siç Bonipertus przychodzi d 
Filipa, y rezcż mu opowiada. Do ktorego on. Pifz praw, 


dofzły , zsičbié wydawać miała; ktora lift odebrawlżi! 
š š uuu A SS mił | 


m zofa, 
é ftała śię 
al, ktore: 
30 nawie 
O TZÓCZE, 
zecię praj 
: napadły 
przyfzed| 
swa 
tui mnie, 
ił, a wizy 


v wnet 
ji Się miak 
m onego 
OZ [z mię 
Z zdrow 
wfzyfłki | 


N- 


a rodząct 
ja czeflo: 
Bonipertá 
+ as: 

dm Zych 
a, oczýt | 
-hodzi dh 
(z pra wh 
łodnić: 
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nie tylko ztego , w ktorým zoftawała ,niebefpićczęńftwa 
wybrneła, alé wnafiępuiącym życia biegu, gdy; potym 
dwanąście porodziła dziatek, zawfze ie na (wiśt fzcżesli- 
wie wydawała, 


2. Delia Bufcallia z Wincencyi gdy iuż śiedm miesięcjj 
brzemięnna była w ofímy wfłąpiwfzy połowicę ná świśt 
wydała płodu ,y to umarłego , afima wé mdłości lezała, y 
gdy iuż ciało prawie zdrętwiało , fimocylkoferce slábym 
pulfem żywot ofwiadcżało, Vstýfzawízy Bábá o przyj- 
Wołańiu Médikow , zdwoła. - Cofz po ňich: Nie odludži 
pomocjj , ale z nieba żebrać tu potrzeba, owfzęm ślubuię, 
iziézliptod mocą wyčiagác będziecić, na kelý go béz wat- 
pięhia porożdzieracie „a orazrodzącą matkę ducha pozbá- 
wicie. Przez dwá dni, y dalieý takowy mi zdieta boldmi 
zoftdié. Delia, po ktorých małzonek FILIPA przy wolý- 
Wa, ktory doizbédki wízédízy,biatoglowié cżapkę wdzie. 
wa,à oczy w niebo podñiozfzy , y ná koláná upadízý, plá- 
czączawoła. Nu wfzyfcy pięć pačiérzý, y pozdrowię- 


| ñie Anielskie powtorzcić. Potym wflaw(zy uftá woie do 


uzu chorej przyjtuliwfzy,głośno zawoła. Delia, Ktoremu 
białogłowa: Coż mi kazefz Oicżer áb wfzyfcy Ráráli się 
ofwiątobliwość odpowiedział Patniprus. Dałby to Boa 
oná przydała, zle zgoła mam sie Oicże. Wtym Parus. 
Nićwątp, ozdrowiciefż, ý przeżegnaw(Zjj ią Krzyżęm S. 
odlzedł. Jéfzczé z fchodow nie zbićzał á wijprowadza- 
hicęmu rzecze małżonkowi: Wroc śię: żona abowięm 
twoi, iuż zdrowia doftapitá. W/rocił śię y żonę zdrową 
zaftał, ktora tey że zgoła nocjj, do (porzadzenia rzćcży do- 
mowijch, akoby nigdy nić chorowała z łożka powfłała, 
Tez Delia ná pleure choruiącą drugiraz Mąż Św. do pier- 
Wfzego przywrocił zdrowia. 


Yy 3. Fats 


370 KSIĘGI V. 


3, Fauftina Kapozucchia Domitiufa kecchiná małżonką 
iuz ná siodmy miesiąc brzęmięnna, tak gwałtowną przy. 
čisniona býlá chorobą. ,iž po dwudziéftu y dwoch dňidh 
zdala śię iuž duchá oddawäč. Nawiedził ią stugá Bożjj jj 
ocžý ku niébu obrociwfzy , á rękę práwa ná cželé chorej 


položywízy, rzecze : Panie tego płodu chcę dufze, konić.| k 


cżhić icy Páňié chcę, $ zaraz odfzedł, W krotcć potým 
vyročil sie, y tež powtarzálacstowá żnowu odízédi. Tým 
cżafem Fauftiná Corécžke ná świat widáié , ktora ochtz- 
cžona, nić długo potym ták fimá, iako y Mátká zy wot 
dokończykj, 

4. Olympia Troidna Cięfzkim utrapiona rodzęńiem w 
márteý podobna leżała ý iuż oddomowńikow optákám, 
Gdy tédy ludzkiego żadnego nič zby wáto ratunku, biało. 
głowa, ktora FIL ip A iko Świętego fzdnowała, (styli 
tá dbowięm o wiélu od niégo (práwioných cudach) dost: | 
bič przywołać goroskázuič. Pobożny Maž nád biatoglo: | 
wą uzaliwfży śię, a ofobliwić žeby plod bézchtzru ňié zgi: | 
net, doniey pofpiefza, ý do izby wfzędfzy ,modlitwęod: 
práwiwfzý,reke týlko náňie pokłada, y odchodzi, Ledwi | 
co odfłąpił, aż biatogtowá (nadñiufinko plod wydaićztąd 
zdrowia doftepuié,4 džiečie ochrzczone miédzy niebié: 
skie zoftáié policžone Chorý. 

5. Exfilia (o ktorej trochę pržedtým powiedzielifmý) 
ktorego cžálu z brzemieňiem chodzild, ta opiňia myśl fobie 
nabitá , iż z tego płodu zgoła umrzeć miała, ý ták wtym 
trwała zdaniu, žčieý żadęn z hićgorufzycniemogł, Oto 
tedj birzo ftrapiona dňiá pewnego z kościoła idąc, na Fr | 
Lipa napadła, ktorý te tylko słowa do uchá ley pofzeptał 
Patrz nikcżęmna, co to fobie zmysla(z + yrekenanie wo: 
Zyw[zy ,dobreý każe ie bydż nadzicie. Rzécz dźiwna! 
zárazzbý wízy (murku, cale uwelčloná, w kilkádňi potým 
(fnádňniusinko piod wydała, 6.ln: | 
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6. lafzychnadto wiele, PrL1pową wfpomożone mod. 
litwa, (zežésliwié porodžitý,ktore umyślnić opuľzcžamy. 
Tego iédnák niemozęmy zańiechać , iż lubo PHILIP Pvs 
odocžéľne, pod kondycią, Boca prosił dobrodziciftwá, 
coiédnák należy do rodzących, poproftu mawiał. Chce 
konióczńić Pahie,abyj$ mi to pozwolił, toieft, aby niewi- 
niątka maiące rodzić sie, bez chrztu nie zchodzitý. Zwykł 
tikżć był, (aby tych cudow , ktore codzięnńić przy poło- 
gách biatých glow, dziatý Się od Boca zaićgo przyczyną, 
nić iego przypifowano zasługom ) pówną przyj fobić nosic 
towalnią „rodzącym barzo pomocną twierdząciżtam pé- 
wae byty Relikwie, ktoreile rázy na rodzące pokładał, zd- 
wfze abo Matcć, abo potomftwu wielką by wały pomocą. 


7. Cleria Bonarda Claudiusa Neriufa małżonka, ile rázy 
rodzić miała, cięfzko nader chorowała. Gdy tédy była 
brzemienna. barzo batá się; dlaczego PHtL1PPvs, gdý czas 
porodzeňia nadchodził, tuwalńią do chorej; pofijła, ktorą 
gdy; oná zucžčiwoscia do Siebie przytuliła, z tikową plod 
zsicbie wyjdawała fnddnością iz ledwie poftrzégiá, iako 
porodziła. Co wielominfzym powiadaią przytrafidto šie. 


8. Potym gdy Ociec S. umarł, niektorzy z fwoichchcąc 
wiedzieć coby w fobie tá zamykała tuwalnia, wiele roz- 
Wiazawízy węzełkow nic cale nie nalézli,týlko płocięnną 
chuftécžke, w pofrzodku ktorej být matý krzyżyk, kar- 
mazýnowým wy(zyty iedwabięm; takżć metaliik S. He- 
leny, to iéft ztých, ktore zwycżainić dzieciom na (zyi- 
kach wiefzaią. Zkad dofzli tego ,iżto dlatego Mąż Boży 
do rodzących zfobą nosit, aby tym (pofobem nie iemu, lecz 
nabożnym, y fwiętym rzecžom (iakofmy powiedzićli ) 
cuda przypilowano. 

Yy 2 ZY. 


PHiLIPPUS 
pokrywai3c cu- 
downe (prawy 
fwoie nofił przy 
fobie Relikwie, 
ktorym cuda 
przypilovvať. 


ReligvviFILIpA 
Svv. drobinkę 
vvypivvízy zdro- 
vyym zoftàie, 
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O ŻYWOTA 
SWIBTEGO FILIPA NERIVSA 


KSIĘGA SZOSTA 
O CVDACH PO SMIERCI. 


CVDA WYDANE WNETRZNOSCIAMI 
MEZA S. 


RO ZDZIAL I 
r, A leć Wfzéchmocný Boc raczył sługę (wego Firipi, 


cudamiobiaśnić nić tylko żyjiącego, lecż tež umat 
łego podobało mu šie uczynić tým sławnieifzego, Ki 
rých iednak zofobna wfzyjftkich nie zdalo nam Sie za rzec 
potrzebną wyliczać; ale tylko zňiézliežoných te ofobli 
wie przytoczyć, ktoreby do obiasnieriia gruntownejjić: 
go światobliwości były doftatécžne, 

2. Pierwfza tedy zé wfzyñkich ná pamięć przyjchodźi | 
Zakonňicá ná imię Theodofia w Klafztorze Świętej Łucji | 
ná Krzęmięńiu, Bo G v oddána, ktora przez lat piętnaście, 
y dłużejj ná słodzonę chorowała, y tak dálécé zmocniła 
sie bydd iey choroba, zeiużledwie dycháč mogła. Gd oto 
doKlafztoru przyjnofzą niektore Relikwie, zWhętrznośi | 
Męża Sw. ocžým ona usłyfzaw(Zgj ušilnié prosi, 4by ej 
one pokazano; co gdy otrzý mátá, ná miéyíce chore zufno- 
ścią ie przykłada, y záraz zdrowa zoftaić, aňi ná potym 
podległa chorobie. 

3. Leżął w Neapolim na bołęńie bokow Jan Antoni 
Zemmarus, a gdy żadne Nic nie pomogły lekdrftwa,, ora 
tunek Blogosłáwionego Oicá ( ktorego uśiebić miatobra« 
zék )upralża, Tým cżafęm Lucretia corka choruiącęmu 
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rzýpomina Rodźicowi,onę wnętrzności fztuczkę, ktorej 
doftał był od Oicow Nedpolitanskicy Kongregacji, pod 
Inftitutia Fr LIPA S. Y pobudza go, áby pacierz y Anielskie 
q | odpráwiwízy pozdrowiçnie ,trofzéczkç znich wypił, á u- 

A fat, iż béz watpięhia dozna pomocy. Przymuié Lemmarus 
CIA corki ráde, Vodpráwiwízy raz pacierz, y pozdrowienie 

tte | Panny M aRv1(iż wiecej odpráwic nie mogł ) ná pomie- 
TAMI | piony Obraz nabozńić weiźrzawfzy odrobinę Relikwii, 
w wino wfypaną wypiia, y zaraz ulypia. Ocknawízý się 
Hako tylko zdrowym bydz czuić się, cudęm przékonáný, 
łzami zalewa šie, potym wñ4ié „do Obrazu pofpiefza, cá- 
fulé domownikow zwolýwa, y káždemu zolobná do pos 


- 


Firipa, 


`Z umar 


za rzec | zattablice, yco rok w Wilia Swięta Męża Sw. poft w[zyft- 
e ofobli | kicy czeladzinaznaczył: fobie zás nád to, na cżęściego, 
wnejjiće | codzięnńie Hymn. (Ten W ýznawcá) do odpráwowánia 
„ | tdznaczyjł, 
ýchodži | 4. W krotcé potým ná ślinogorż Corka iégo choruiąca, 
y Łucji | gdy iey gardło opuchlo, głos ftráciwízy , była w niebe- 
tnaście, | fpieczęnftwie żywota; Lemmarus Očiéc, wzdiemnić to 
mocniła | Gorce oddáiac , tefż Relikwie na głowę ie pokłada, Oto 
zdy oto | mowią ,CorkoF1L rp a Š. Rólikwić, chcę, abyś odprawiła 
trzności | Pacierz, ý Anielskie pozdrowięńie; 4ñi wątp iż zdrowia 
dbyicj | doftąpifz. Cžýňi dofycroskazáñiu, alic názaiutrz ták zdro- 


zúťno- | wawfkić „iakobjj nigdy na gdrdłońić chorowała. 

potym | 5. Teyzé Fámilii mąż cięfzkie zpodagry cierpiał bole, 
„| Bore ile rázy ná hiego nápadátý, namni prźez piętnaście 

Antoni | dnitrwátý, Odrobinę z wnętrzności Męża Bożego w wo- 

2, ora | de włożoną. wypiw(zy , na wfchodźie iutrzęnki , aż cżuie 


łobiae | śiębydż od wfzćlkiego uwolniony bolu. 
lacemu z. 
1ý3 


g W 


ciłowania Obraz podáié, nieraz powtarzając: Ozdrowia- Slubem obowie- 
x. Kto | tem, Potym frebrną ná Ołtarzu Fi L i pA S. zawiéšič roska- zuie fię FiLipow1 


Svvietemu, 
Dobry fpofob 
nabozęnftyva 
do S. FILIPA, 


374 KSIEGI VL 


6, W przerzécžoným, Łucji S. ná krzemieňiu klafzton twa 
zć, ná goracZkc , bolenie głowy, y wielkie watrobý z nar 
muleňie długo leżała Zakonnica, náimie Geltrudź, ktora aby 
przez ośmnaścić miésiccy, cżęścią ráno, cżęścią wiecżop | 
frogiemi zięta mdłościami, w oftátnim żywota zoftawák| ge 
niebefpićcżęńftwić: ydotćgoiuzprzylzł była, iz przy | P260 
tomnych z twarzy więcey nić uznawała, (ñi pokdrmu wy. midi 
ftáwžiač nie mogli, W tym položona utrapieňiu „przę | dak 
znaki iako moglá, oftátnieý Oléiu Swietego žadatá pomy, | ŚWI 
cy. Tymeżafęm iedná z Zakonnice, hiektore z W/pętrzno. | 1Y 
sčiFrLipa S. pržýnosi odrobiny ; Oto prawi Relikwję | bez 
o ktoreś ták barzo prositá (Abowiem z klafztoru byty wje) ncn 
niesione ) ý zaraz przykłada ie chorcý.| Rzócż dziwna (e 38 
dwié czwarta godzin; część wjfzła, 4chora zdrową byg | "mie 
śię cżuić, wzrokodbiera, mowić pocžýna, dziękuie, ý ci | 2 
fto powtarza; Južem zdrowa, poniewafż Błogosławie: | Me 2 
negoF 1L1paRćlikwie ,zdrowicm mię darowałk, Zakon | 55 
nicé to słyfzące rozumiáty , żć Geltruda od tiebić od | ** 
(Abo iakomowią ) przed Śmiercią ulżeło się. Onśiednik |; 


co dáliey, tolepiey mieć śię pocżyjnaiź, $ w krotce dode | Srp 


SETY WA ARTE : ce 
wnychieít sił przywrocona, diej 
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1 [D ohičwafz zás iśkofnypowiedźieliićfzeżć zá żywot | Ë 
Pm niemało włofow iego umyślnie Oicowić | NG: 

názbieráli, podobało sięto Bo G v po fmieyci Frr,rpo wilt 
wiele przez nie cudow czynić. Katarzyna Lotia náolnj „>? 
idkokolwiek miéšiac brzemienna będąc, na parcie wbo 
kach poczęła barzo chorować. Tym cžáľem napadają tež 
ná niç prź (złego rodženia bole, y niemowiątko porodzii 
> twarz | 
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twarz maiące nabrzmiała, V oczernidla. Baba umicietna 
robý zá, ná ręce wzią wfży dziéčine wfżelkiego przykłada fłáráñia, 
lá, kton| aby poznała prawdziwićli ptod zyié- ktory obaczy wizy 
| cdle nie żywy, cięfzko weftchneła, naybarzidlategoiż nie. 
winiatko bez chrztu zefzło; atoli iednak Bogarodzicy 
rzócż polecziąc część, włofow sługi Bożego, ktore usiebie 
rmu wi. midła, zwielka wiarą y pobożnością ná obumácle pokłada 
iu, przej čialecžko, y oczy ku niebu obrociwfzy ták modli się. O 
tá pomy. Swiety Oiczé Filte upros tou Błogosławionej Panny, 
netrzno. | zby to dziecię umárte do zy wota przy wrocone było, 4by 
„ćlikwję | béz chrztu na wieki nićzgineło. To wyrzékížy ožýto 
yiy wi. niémowiatko, y ochrzczone dwudzieftego odnárodzenňia 
dna lg. | £, dňia, do niéba pofżło, piatego dnia po nim y Matka 
wą bý | umiera , dla czégo barzo się uskarzał fam na siç malzonék, 
ie, ý cie | 2 Meza S. włofow náu profzeňie małżoneć fwey zdrowia, 
osławiy, | MIS zażył, mňiemálacižbý była nieumarła, gdyby iey býd 
Zakon, | dkskutéczne podał lekarftwo. ze ; 
< odéľští | 2* Antoni Parma Janwenczyk z (tra[znego ná wnatrzu 
zá idul Wrzodu „žadney od Medikow niéznaiac pomocy, okrutne 
4 do de | #erpiat bole. Co gdy przéz nie málo dni trwało; ták dá- 
| lécé oná w zmogła się affékcia,iz wízyfcy rozumieli, Zé ža- 
| dnei choręmu nie zoftawáto nadzieie. Jeden tedy náwie- 
dza go z przyjiacioł, ktorý z przerzeczonych nieco włofow 
zloba, przyňiozízy , ná (zyie chorego zawićśił, O to prá- 
wiRelikwie Błogosławionego FiLipa NERIusA fľáraý žé 
lietédy abyś w nim nádzičie położył, ý onemu z dufżć po: 
tucžaý się. Przyimuieradę, y nazdiutrz złożka powfta- 
Wy zpodžiwieniem wfzy ftkich miédzy ludzie calć zdro- 
Wi, y silný wychodzi, y ktorego do grobu tuľželi (obie 
zaprowadzić, zywy, y czerftwy do kościoła pofpiefża. 
3, W Nedpolim wKlafztorze Jozefa S. Aghię(zka Mi- 
tutuja uż przéz wićle latzarowno wiele, y cięfzkich po- 
nosila 
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nośiła chorob, ofobliwie tak cięfzką, y iádowita wilgotno 
ściupławę iż na żywot frogi wrzod wyrzuciła. Nadto, 
czefte na chora napadałij mdłości, záftárzáte dokucżiły 
watrobý zamulęńie, jj gorączka uftawiczna, Trzeiq 
przedńieifi Doktorowić w Mieście , wfzelikim o to fi 
ráli sie (pofobęm, žeby ábo chorobęzńieśli, abo prZynx 
mñibolé ušmierzeli, álé rácžyi przybywało gorączki, y bo. 
lé fzerzety śię. Wfzy(cjj ia tedy iako ñieuleczona opuście. 
li. W kilka di potym, iedęnz Medikow przyjfżedfzyjdy 
klafztoru Agniefzkę cale zdrową y czerftwa znaiduić. 74. 
dziwiwfżjj śię temu pýta się idkimby ozdrowiała (polo. | 
bęm* odpowiada.  Antońi Tálpá z Kongregacyi Orato. 
rii Kaplan, niektore Błogosławionego FiLiPA wlofý do | 
máje prZyñiost, z ktorých gdym troche w wodę w puli 
wizy wypiła, choroba zaraz zńikneła, y do tégoiákovi: 
dzifz ieftęm przý wroconázdrowia. Medik zdumiátýo 
by miał mowić hiewiedział, dle w milcżęńiu odfzćdł. 
4, Jan Alphonfus Deftites Oboiego Doctor Prawa jw 
Neapolim fpraw Obrońca na slinogorz cięzko chorowił, | 
y tak ścishione miał gardło, że śliny przełknąć ňiemogl | 


Z.dufże tedy Błogosła wionemu porucždiac šie Fre1 pow | į 


gdy miał u siebie ňie co z włofow, y wnętrzności iego przy: 
ložýtie ná gardło ztejj trony , z ktore choroba barzitia 
pieła, ý zaraz od bolu był uwolńionym, ý nad to prać 
wielkie poty febra go upuściła. Alëgdy mu zroskazáňit 
Medikow pewny, na ulecżęńie choroby prZyñiediono Ol 
ičk, obawiaiąc śię żeby fič powWročifachorobá, onýmni« 
mazał šie, alić zaraz ofurowiała w gardle afekcia: di 
ćżego upatruiąc to, iż ñie tàk Mezowi Św. iàko przyfah 
dowierzał , załuiąc zato, co ucžýňit, w(zyRko ono ręcżii: 
kięm ociera námäzáňie, aRelikwie znowu przykładać 
znowu zarowno zdrowym zoľtáič, 
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ET ROCZNE ORA R WY OEB TEZ DÓR W RE OTOK 

g. Mążtęn gdý drugi raz przyiacielą fwego ná gorącz- 
kęchoruiącego , y odrozumu oddalonego nawiedzał, kto- 
rego Médikowié zdániem fwoim mieli záńieulecżonego, 
teíz Meza S. Relikwie zfobą pržýniost, ktore ná uftá léža- 
cego polozýwlžý, y zwýcždina do FrLipa Sw. odprdwi- 
wížy modlitwe,roskázuié choremu one pocałować, ktorý 
idko tylko ufłami dotknýt Relikwiarzyka, zaraz do zmý- 
slow wraca śię, y nie inacžyitýlko iakoby z głębokiego 
ocknýtšie (páňia, wfzyftkich z twarzy uznawaiąc, w krot- 
cénád Médikow fpodziewańie do dawnegoičft przy wro. 
cony zdrowia. 

6. Káptaniéden Zakonu Kápucinskiego, ták wiele, y ták 
wielkich z zażiębięnia ponosił bolow, iz Zadna, miarą nie 
mogł ramion rościągnąć, y Míza S. odpráwuigc, z trudno- 
čia Przenaświętfzą do gory podnieśchofłią. Długo ták 
choruiąc, ý wiele lekarftw nádáremno zážy waiac, ñiékto- 
tych dofłał włofow sługi Bożego , ktore na drobinki poe 
ftrziglzý, ý w wodę wtozý wlzy,wy pit zuczciwością, ślub 
przýdálac, iż co rok Wilia Swięta iego miał z poftęm od- 
prawowac. Ależeby jefżcże głośniej; to cudosłijneło, nie 
aka dolegliwość w lewym zofłała ramięńiu, na co, gdy; do 
Rzymu przy (żedł, z chuftéczék „ktorých PHtL1PPus do 
Kautérýi zśżywał, przyłożywfzyj fztuczkę, z wfżelkieg 
miary wolnym zoftał, 

7. ZMiáftecžká Kornetu białogłowa niemäť trzy lata ná 
żego przyjńieśiono , ktore oná co prędzey z wielką wiarą 

fbie na fzyi powieśiwfzy, pięć rázy ná część FILIPA Św. 
zmowiłd Pacierz, ý Pozdrowięnie Anielskie. Ledwie co 
pacierzi dokońcżeła, 4 zdraz febrá uftała, Po wielu zasię 
dniach, drogę z potrzeby odprawuiąc z gwałtownego 
przeziebna wfzy defzczu znowu w febrę w padła, lócż gdy 
Z.z zno- 


Pocałowanięm 
Relikwii S. Fixte 
PA uzdrovviony» 


Slub uczyniwfzy 
doFilipa S, zdro- 
vvia doftapil, 
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znowu wloíy fobie na fzyi zawieśieła, znowu febrę odpę. pot 


dziła, 


zdchorzaw(zjj chorobe iuž dwudziéftý, ý piąty dzienn 


| pios 
8. W Neapolim Marek Antoni de Sanĝis ná zárázliw| Już 


ł 
U 


wi 


łofżku leżał, od pulfu opuľžežoný śmierci zdał šie bydz| czę 


bliskim. Alé iáko týlko Oica S. wlošy w bláwat ob wifio. 
ne ná fzjji ićgo zawićfzono , záraz cale zdrowym uczułóję 
bydz, ý mocným. Dlaczego żeby Bo G v wlzechmogącę. 


mu, y Fi. ipowiS, wdzięcznijm, ý pamiętnym pokazalkię | 


slubny do Rzymu przejła Obraz, $ on przyj grobie Bio: 
gosławionego Męża zawiesic roskazuie. 

9. Jan Francifzek Lemmarus Jana Antoniego Lemmáti 
w przéíztým przy pomnionego roździale, Synowićc, od 
frogiejj porwány gorączki, iuż šie przybliżał do smien 
Stryi, ktorý przy Synowcu wćfpoł z drugimi byt przył. 
mnym, gdy miał przy fobić trochę włofow zbrodý Oicaś, 
iedęn z nich w profżek obrociwfży, y w wodę w ypt 
wfzjj, choręmu w napoiu podał mowiąc, Polecai sie BOG 
y Błogosła wionęmu Fi r powi, 4tęn kubek wod, ktorýť 
podaię wyjpii ufnością. Vsłuchał fjnowiec, y názáiut 


ocknawWížy śię calé od goracžki wolnym, y zgoła czer | 


wijm obacżeł się, 
ro, W Panormie w Domu Kongregacji Oratorii Anto" 
ñi Maria Martinellus domowy postugácz,w cięfzką wpadł 
febrę, ktora gdý go codzięnńić pewne popadálá godzi: 
ný, po (rogim zimnie, nie mniči(ža náftepowálá gorączki 
ktora ták go bárzo paliła, iż zdał Sie fobié w ogniftymlé: 
Žec piécu, Ták tedy choruiąc, od pragnienia, wołał, umie: 
ram, ktoremu Piotr Puteus, ktorý tętam zátozet Kongregi: 
cią, wiedząciako wiele cudow BoG przez sługę {wego co 
dzienňié czynił, niektore z ňich choręmu opowiada db 
go do pobožnego prźóćiw Oicu$, pobudził nabożęńftwa: 
potym 


tecz 


irazliwą 
dzienni 
śię bydž| 
b wiñio, 
uczuł ję 
mogące. 
kazal się 
bie Bio. | 


jemná 
wiec, od 
> śmiekd | 
przyto | 
y Oleaś, | 
wpa | 
ię Bogy, 

„ktorjć | 
azdiuti? | 
a cžejlt: | 


di Anto | 
) wpadł 
í godzi: 
rączka 
ftymć- 
Ť, umie: 
ngregi: 
ego co 
da, abý 
faftvwva: 


potým 
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amsa ss a A sss. ZA 
potym ñiéktore tegofz Męża S. wlofy , ktore z (oba przy- 
ňiost z wielką przyłożył do hićgo ufnością , ktory zaraz: 
Już prawi takowe nie trapi mię więcej; prágňieňie, o- 
wfżęm dobrze mam śię zgoła, potym gdy Médicy febrý o- 
czękiwali niétýlko ňie wrodila siç, álé chorý uznał do fta- 
tócznego bydź śię przy wroconýin zdrowia. 

ri. W Neapolim Oétavius Rofitanus Kapłan, takiemu 
podpadł být krwi plynieniu pofpołu z febra , iż iuż Na- 
iwiętfzj przyja wfzy Sakrament bez nádzičič zdrowia zo- 
Rawał, Tego,ztejżć Kongregacji Kapłan, iako smiérci 
bliskiego nawiedzaiąc kilka włofow Męża S. z (oba przy- 
nioz(zy pobudza, żeby FiLipow1 zwízýftkieý polecił się 
dulzé, y ná częściego slub uczynit, twierdząc iż pierwfze- 
gobez watpiçnia doftapi zdrowia. Octavius FiLIPOWEJ 
wezwawfzy pomocy , slub czyni do grobu ićgo (rebrna 
posłactablicę, ý gdy trofzéczke z włofow iego drobniuśin- 
ko posiekanych, y w wodę wpufżcżonijch barzo nabożnie 
wijpił, Teýže zdraz nocy gorączka ulżyła ná roza cho- 
ruiąc, ofłatka włofow sługi Bożego zázýl, y zdrowia 
doftąpił. 

12. Fabius Apicellus w tymże Mieście barzo biegłyj Me. 
dik ná pádogre, kamień, boleňie bokow tak barzo choro- 
wał, że umrzeć tufzeł (obie zapewne, iż zwłafcza zadne le- 
karftwa pomocy mu ńie dawały, Dlaczego wfzyfikiemi 
pogardziwfzy;z wielką pobożnością,y wiarą ftrone chorą 
wtofamiFičipaS. lekko dotýka, na ktorých dotkńienić, bo- 
lé cale uftępuią ; kámieň odfzedł, y zgoła ucžut bydz się 
dobrzć zdrowym. 

13. Sługa iéden Marka Antoniego Vitellefchiufa,zpadfzy 
akońia, taką na cżele poniosł ráne, iz za przélamána ko- 
ścią , wewnętrzną oká widać było ftrone, y nád to barzo 
ná gorąckę zachorzał, A pońićważ trochę włofów miał 

LER usiés 
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OVI aa = [TEA 1 J; ye 
usiébié Męża Św. zaraz ie nié bézotrzýmänia zdrowia do | 
ràny przyjłożył,y natychmiafi odefzła febrá y okonie diy. 
go ulecžone. , | 

14. Białogłowa iedna miała w nucžká maluchnego ną | 
imię Spatiana, ktorý na ofbç tak cięfzko chorował izahi 
mleka zäč, ani pokdrmu mogł zażywać, y iuż ofłatnią go. 
ñit, Matka dziecięcia, ktora Fiuipowi barzo ufibi, z prze. 
rzeczonijch Męża Bożego włofow trofzécke ná chorego 
wiožýlá, až zaraz dziecinna z podžiwiéňiem wfzyfłkich 
mleko zfićpocżęła: A žeby tm barzyi stýnet cud, gdy 
Matka Święte odkładała Rélikwie Sýnacžék zàraz do cho, 
roby powracał: a gdy znowu przyłozyła, żaraz zdro: 
wia doftepowat, aż potým calé ozdrowiał. 

15. Drogietakżć dziecię ná tertiáne ktora zowią dwoik 
ka leżało zemdlone, y iužie bý linásmiérc oľadzili Dokto. 


rowie.  Mażiedęn pobožný „niektore Firipa Sw, włolj 


na (zyjikę dziecięciu poufilé włozył, y zaraz odfłąpiełafe | 


bra ,ták ižnázäiutrz dziecię cale zdrowe złożeczką wje 
skoczeło, 


16. Hortenfia Lelliazpomieńionego Miaftecžka Korne. | ! 


tu,uftawicžna gorączkę y niéžnosne zoladka ponosita bo: 
Ie, ktorej gdy nic lekarítwa nić pomogły z przerzeczo: 
nych włofow z wielkim nabożęńftwęm , aby iey na fzgi 
powićfzono, prosila, Lédwiétouczyñiono, aż febra w 
ftaič, bol odchodzi. Ledwie nić toż prźytrafiło się biało» 
głowie zteyžé Oicżyznij, ktora przerzecżone na fzyjiza: 
Wiesiw(zy fobie Relikwie, zaraz od febrý y od wfzelkich 
bolow wolną bijdżśię uznała, 

17. Naofłateknićzlicżone f prawić cuda, ktore dobroć 
Boska przez takie (prawietá włofij, pońiewafż tak wielcé 
ich sława rozeízta śię, y ogłofzona byta, iz Clemens Oímy 
niektore zňich zwiélka nosit przy fobie uczciwościa: 

Przez 


Prz 


dol 


ED 
'owia do 
) nie dłu: 


nego ną. 
ał „iżani 
itia go. | 
> Z prze. 
chorego 
zy (tkich, 


id, gdj | 


; do cho: 
1Z zdro. 


„dvyolie 


ję wioly 


pieta fe. | 


ka wj 


Korne | 


siła bo. 
ZECO. 
na (zýi 
ebra u. 
° biato+ 
(zyiza- 
zelkich 


dobroć 
wielce 
; Oímy 
OS Cia 
Przez 
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Przez ktore też wtoľý wiele ich wyznawa ,iž zá Boskim 
dobrodzićiftwęm od nocnego byli zachowani náigrawánňia, 

18.Dla czego Sextylius Mazzucca Kościoła W/acikańskie- 
goKanońik, frebrną fprawiłskrzynćczkę, w ktorej táko- 
wych włofow , ñiemála cżęść zamknet, ý onę do kościołą 
Wallicellenskiego oddał w podarąnku. Ale iż przefzłych 
lat potrzeba tego było, aby przerzeczone wiofy do ro- 
znych miéise býtý wydawane;z Boskiey ftáto śię opátrzno- 
ści że tego Roku T ysiacznego, Sześcietnego Cžterdziefte. 
go Piątego, Piotr Paweł Crefcentius Koscioła Swiętego 
Rzymskiego Kardinał nie mnieifzą ichžé porcia, ktorých 
młodzieńiaCzkięm będąc, gdy P n IL rppus głowę poftrzyj= 
gat, zušilným názbierzat ftárániem, y pobožnie bytzácho- 


| wał, onefż po (woiey smiérči, do Nafżego oddać roskazał 


i Dokto. | 


Kościoła : Y táktheca, ktoraztakowego ogołocona zofta- 
wała skarbu, do dawnej powroconaiéftozdoby, 
PACIORKAMI ALBO ROZANCAMI. 
ROZDZIAL LIL 
1 JE prawie rok byt przefżedł po ześciu Męża Św. gdjj 
Barbara Piotra Continiufa Corka wuftawicžna por- 
wana febrę, z wielką Médikow oiey zdrowiu watpliwo- 
ścią wpadła była w wielkie zýčia ñiébétpiéczenflwo, 
Matka „ktora (obie zywa mieć Corkę barzo žycželá Roz4- 
niec ktorego PH1Lippus zá żywota zażywał Corcé do od- 
prawięńia podała, Vsłuchała ona , y nazaiutrz cdlé zdrową 
dz šie uczuła. 
2. Potým Matka Barbary, gdý przez osm miésiecy ná 
obić chorowała goleňie, ná ktore zličiáki$, y zárázliwý 


| zpadł být humor), ktorý skore ná iedenaftu podziurawił 


mieyfcach, £ ofobliwié wiédným taki wrzod otworzył, iż 
gołą prawićkość widaćbyło: Cyrulik rzecż dobrze uwa- 
Zz 3 || zývízý, 


Po dzis dzięn 
Wioly FILIPA 
chovvaiązaRelie 
kwie w frebrney 
skrzyneccze, 


Pacierze Filipa S. 
na chorych za- 
vviefzone, one 
uzdrayviały, 


Defperata do 
mysli pobozney 
przywyrociły, 
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zyw[zy, idwnie iey powiédžiat, że z tey choroby bodaj | 
powfać miała, Dlaczego zdlawfzy śię biatogtowá ká. 
mi pocžétá sługi Bożego pokorňié prosić abý iáko Bárbár. 
zeCorcć iey zdrowie przywrocił, ták tež y onej tákoWaž 
raczył pokazác łaskę, y ślub cżyńi, ieżćliby ozdrowiśt,, | 
dwić (rebrne do grobuiégo ofiarować goleńić. Týmzeté. 
dy Rozáňcem ktorým była dotknetá śię Bárbáry, chorego 
dotyka mičiícá, 4 zwtafacža gdzie bárži bolało: toucžý. 
Aiwfzjj ,pofzła na pokoi, y fmdcżńie zafijpia, á po weśćiu 
juz stoňcá z káncerowáným midifcom, każdemu przypis 
truiąc siç zefobna , znáiduje , á ono fpoione čidto, y nową 
powlécżone obacžý skorą : náoftáték do zdrowia przy 
wroconá iko naiprędzeyj slub wýpélnia, 

3. Panięnką ná imię Virginia Piotra Ruisfiufa y Vicłonyi 
Frangipánii Corka, gwałtowną ponośiła gorączkę. Tn 
czafęm Babka Rozániec, ktorego PurŁippus zá ŻY woti 


uzy wał, ná fzyię chorej zawiefza, y iako tylko twarzy | 


dotkneł šie, zdraz gorączka odefzta. 

4, Winowaica iedęn na głowę skaziny , wfzyftekm | 
tymbyt,3by gdy go ná (žubienice prowadzić miano,wiel | 
kim wołał głofęm. Ciebie ia (o (edžia ) ná Chgiftuľovwda | 
niefprawiedliwośći powotýwam Tribunał, Przéz ah 
noc wićle ich około tego pracowało ,4by człowieka odit: 
goodwićdli złego rozumięńia, álé dáremno, Montes tedy 
Zazzárájéden ztych,ktorzy tákow ých do skruchý, z polti: 
nowieňia Bractwa Miłosierdzia, przywodzić zwykli, 
przypomniawfzj fobie, że miał koronkę Błogosławione: 
go Oicá przy fobię, prosi go, bý ia na część Męża $, cheia 
odprawie, cżęścią żeby; moleftia złyi odegnał mysli, cie 
ścią też żeby grzechow dofłąpiłodpufżczenia, Pýťašie 
winowaica „iakoimię temu Mężowie Fitrp odpowiśda 
drugi, W rym on ná koláná upadly, cały F 

fa] praa | 


ROZDZIAL III 393 


nei aa] RAK Y Z= ÚST EU SSE WA 
ý bodaj | odprawia Rożańiec, y łzami zálowízy się, od cžártovyskie- 


owa łzą. 
) Barbat: 
dkowąż | 
rowiąła, | 
Ymzetes 
chorego 
to uczyć. 
2 weściu 
przyjpie | 
y nową | 
ia przje 


Vicłoryi 
ę. Tym 
Zy Wot 
) twarzy 


yñékm | 
na, wiels | 
afow dla 
zez cah 
ka odté: 
ites tedy | 
„z polti | 
zwykli, 
awionts 


S. chciał | 


śl „CZĘ 
Piytaśię 
>owiada 
ivvoscia 


odpra 


go podufzcžeňia wolnym bydz śię wyznawa,y potýmká. 
rę śmierci barzo pobožnie podeimuie, 

5. Tiburtina Białogłowa codzięnną cierpiała febrę tak 
barzo zarazżliwa,że gdziekolwiekCyrulik, chcąc krew pu- 
ścić, zyly zaciął, tám miáfto krwiropá płijnyła. Gdy tédý 
wfzy[cy o niey zwatpieli podáia icy Rozáňiecieden ztych 
jikofmy powiedzieli, ktorý jako białogłowa nabożnie, 
y poufale odpráwilá, nazdiutrz cale ozdrowiáfa. 

6. Tiberius Aftallius Rzýmiáňin iadac do Tiburu ná 
Opetána napadł białogłowę, ktorą fwoi do pobližížego 
chcieli zaprowadzić miafła, dle białogłowś takową w žie- 
mi utknęła mocą nogi, iżkilka ludzi z mieifca ruľzýť ią ufi- 
lowáto, d żadną midrą nie mogli, Añallius, ktorý rzócż 
one widział, przypomniał fobić oičdným z przerzecżo- 
ných przy fobić Rożańcow ,zkońiatedy zśladfzy skrycie - 
go na opętana pokłada , á oto zaraz woła białogłową; Ach, 
ach, ogieň mię pali, y tegofz momentu porwawfzy śię do 
Miáftéczká onego barzo pretko przyfzła, 


PŁOCIĘNNEMI CHVSTECZKAMI KRWIĄ 
FILIPOWĄ SKROPIONYMI. 
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oA Calcinardus w Mięśiącu Sierpniu gdy dla rè- 
kréacyi po Mieście przechodził się od białeygłowij 
famšiády záwofány, w prawdzie na pozor,áby zňim w pe- 
wnejj rozmowižá śię (prawié, prawdziwie iednak, ábý go 
do grzechu przýchečitá.  Nośił ten przy fobie niektore 
Mezá Sw. włofij , welpotz chuftécžkámi krwią ičgoskro- 
plonými, y gdy iuz ozćzwolęńniuzdmyslawał, cžuié iáko- 
bý ktoś, idkimśi uderzył młotem, ztes ftroný pierśi, ná 
ktorej (wiete były Relikwiić, y oraz mowiącego stý(zý 
Fili- 


Opetaneýrue 
fzyc z micifca 
nicmogą ludz- 
ką fila, iednak 
Filipa S. Roza- 
niec na nie vyło» 
zony zaraz ią 
z mieifca ponge 

fzył. 


Włofy Filipa S. 
nofzone od grze 
chowego za» 
chovvały upad- 
ku. 
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Fikira, Cofžtocžyniíž" ftrzeżśię odydzztad, Nd ktore 
słowa upamiętawfzy śię, zaraz odchodzi ,anitak (proľnym im 
maze śię wy ftępkięm. lat 
2. Mažtenták kiedys zachorował ná zołądek, że dniap dr 
petitu do pokarmu, aňi żadnej zatrzymać w (obié file ki 
mogł iedzy, owfżęm gdy chodził, pofpolicić zaraz ušiel) ci 
musiał gdziekolwiek ; $ gdy choroba codzięnńić od | ne 
myjchbźrzei mnożyła śię lekarftw odrzuciwfzj wfzyjfikie | pr 
ićdnę z przerzćczonijch chufłecżek fobie ná zołądekzw| zi 
czciwością przyjłozyjł, y záraz wracáia sie iy, pokam/ tyx 
fmakuie żołądek dobrze trawi; á náoftátek zdrowięm dí: pu 
rowany, wolno wízedý droge odprawnuić. bý 
3. Claudius Rangonius Placentýňski Biskup, uftáwiem| R 
cierpiał gorączkę y z zdáňia Médikow, w wielkim zýi | m: 
zoftawał hiebefpieczęńftwić, abo przynamniey iż długi | w 
miał to przyj płacić léženiem, W tým Julia Vrfina Range | Vt 
nia Biskupa Ciotka iédne pofýta do ňié go chultécžke, kt. | 4ň 
rey Ociec$, zyiączaży wał; ktora jako tylko ná (zy závit | 
Sił, záráz odfebrý uwolátoný zdrowia dofłępuie. | cj 
4.Profpórowi Chrabi Bentivolen, (trá(zny prawie wrzol | pu 
uczynit siç být ná ięzjjku, ktorego przyczyny gdy Med: pr 
kowie niewiédžiéli, ý lekárftwá nie stuzace przý ktadíl) | cił 
przéztrzý Mičšiacé boléiac, dotego být przyjfzćdł, ižiut ni 
ledwić mowic, dbo ý pokarm mogtpotýkác. TegoMit| b; 
grabina Kánňinska Swiékr4 náwiédžiľá, ý oraz prosil, | Ja 
abý zRelikwii Btogostáwionego F rLrp a Neriufátrodr z“ 
RE Wpusciwízy w wodçone wypił. Z przérzéczonych tédy | P; 
kiFihpa Sry. chuftécżék nić wýčiagnawlžy, ýone w proch óbrociwłyj | £ 
uzdrovýiony. W wodę włożjjła, do wiypicia podawízý żięćiowi. Com | CZ 
wyjpiwfzy zdraz odbolow wolnt/m zoftáiė, y w kilka go: £ 
džin ták cale ozdrowiał, że po dwoch dňiách z Florencii | pi 
wyjiachaw(zjj ,na vozfidzonyjch koňiách do Bononiiprzý | W 
iachał, 5. Miała | 
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ç, Miśła Synacka białogłowa we czterćch léčiech ná 
imię Jozëfa, ten zarazliwą zemdloný febra, y frogimibo- 
lami, z pokurczonych rámionék, y goleničk ,iužcáte trzy 
dni nie iadt, á čiáto nd nim odretwiawízy oftácni iego po- 
kizowało życiatórmin. Matka tódy gdy o zdrowiu dzié- 
ciny Medicy z dé(pérowáli, z okazyi obrazu Błogosławio- 
negoFiLiPA, ktorý w domu fwoim pobożńić chowiiła , 
przez posłańca, używa fpowiedńika , 4by iey cokolwiek 
zRelikwii Fr L IPA S. przýstatw podarunku. Pofyła on 
trochę zpominionych chuftécžék,ktorych Człowiek Boży 
puki żył, zażywał, Ond y hiewcjzrzawfzy co przysłano 
było, tylko o (ýnacžku mystac, obwińione w papierek 
Relikwie ná iego przykłada (črce mowiąc: To cię Syny 
mazdrowim ucžýňic, Ná to dziéčiná otwiera ocžý, mor 
wić poczyna , z tožéczká powfłaić , o pokarm prosí, ftoi, 
y nazaiutrz z (zmfiedzkimi welpot dziećmi ná drodze igra, 
áňinápotým więcej takowej; ponosi choroby, 

6. Pominioney Márgrábiný Naninskiej była wFloren- 


| cji Corécžká máluchna, ná imię Aloyfia, ktora cięfzko cho- 


ruiąc we wsi miefzkala, ktore gdy piiawki, iákozwýcžai, 
przyfławiano, trafiło śięiż iédná przez niépilnosč, w kra- 
ciłą sie do wnętrzności y więcey nić pokazała Się. Matka 
niewiedzącrady, (dbowięm tam około tegobiegłyjch nie 
bylo ) zludzkiejj ogołocona pomocy „do Boskiego ucićka- 
jac Sie rátunku, udała Się ná modlitwę ,rzecżtę FiLrrow1$. 
zdufzć polecaiąc, (ibowięmiego iakolmý powiedzieli, zá 
Patrona cátey Familii obrał był Nerus de Nigris, przérzé- 
cżonejj Márgrabiny rodzic) potym kiwałćk z przórzć- 
czonych chuľték , barzo drobno skrufzony z wodą zmic- 
fzawízy Corcé do napoiu podaić , ktora iáko ty|ko on wy- 
piła napoi, zaraz zniey z krwią wyjlzła piiawka, y ozdra- 


wiałą, 
Aaą W 


Trafunek nie- 
zwyczainy y nie: 
belpicezny. 
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7. W Floręncyi także Maria Fránciská Strozzia w Ki. 
fztorzé S, Jana Ewánieliftý Zakonnica, ná boleści gardi 
cięfżko zàchorzaw[zy ,áńistowá wymowie, áňi pokármi 
połknąć nić mogł. Około ňiey ftoiacy niektore ñici, zt, 
kowych chuftécžék wświęconą włożone wodę, chorej 
poddią , ktora zaraz cżuiąc śię przý lépfzych Siłach birmi 
prętko ozdrowiśła. Nadto gdy przéd tym dwárázy q 
roku podobną miewálá chorobę, nigdy iey nápotým nii 
cierpiała. | 

8. Taž gdý drugirazz pewnej wrzédzienicé w čieľzk 
wpadła goracžke, pomniąciż przédtym pržéz zasługi Me. 
zà Š. od boleści gárdlá uwolniona była, pełną wieconej 
wody łyfzkę, w ktora z przerzécžoných chuftécžék troch 
w puściła, zuczćiwością wypiia mowiąc: Dziwny Bo 
wfwiętych (woich: y zaraz ulý pia: ocknawfz Się wrził 
rospukňioný zndiduić , y więcejj boleści ñié czuie, y lubo | 
iuż o ňiey z défperowalbyt Médik,týmiédnák mým, di | 
zdrowia iéft pržýwrocond lekarftwęm. 

9. Magdalena de Tempis tegoż miči(cá Zakonńicź gdj 
iuż ześćdzieśiąt laty dziewięć miała z wyfokiego zpadly | 
muru, ták głową ošciane uderzýlá, iż na ziemi léžaczdil | 
śię bydz bezdufze, Doizbédki prźynieśiona troche krwi 
znozdržy wylała, ale wkrotcé ták obficić krów płyjnek, | 
iż gdy wielu zážy wano lekarfttw niczgoła nie pomoglj, 
Nais wietízým tedy opátrzy wížý ia podroznym, wy | 
tylko ducha z čiálá oczekiwano. Aż oto iednaz Zakońić 
Wziawížy miefzćcżek, w ktorým kilka z pomiňionýchby | 
ło chuftéczék , Mägdalene znakiem Krzyża Swietego zni: | 
cžý, ktora za razzdrowo powftátá. 

10. W Rzymié Hortenfia Anellia Zakonnica wKlafżtot 
ze Cecilii S, nájedne, przez wićle iuż miesięcy cięfzkocho* 
rowálá piérsi, ale obawidiac ie , áby drugim nie nápržý“ 

krze: 


čsci gardh 
i pokármu 
 niei, zt. 
l, chorej 
łach barzy 
vá rázy do| 
otym ni: 
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wny Boć 
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krzeła Sie Zakonňicom, nić Śmiała nikomu ztym otworzyc 
šie, aż gdy; coraz, to więkfzą cierpiała chorobę, o pomoc 
radzi się (powiednika, ktorý pobudža Zakonńicę, ábý 
według lekarskiej; nauki pofobow zażywała, Pońićważ 
zásona w tym trwała umyśle, ábý nikomu niépokázowálá 
wrzodu, prośi (powiedńika, áby iey inak(zym poradził 
fpofobęm: ten niektore zprzerzóczonych chuftecżek 
przynośi Zakonnicy, ý ná chore przyłożyć ie roskazuić 
micifce, Vstuchálá oną, á nocy nafłępuiącey zNićba poká- 
zuić Sięiej PH1L1PPvs,zwyczainiemowiąc: Nić watp, 
doto ftáraý Się, abyś byłá dobra, yod wfzyftkiego zgoła 
wolną będziefż. Rano ockňié śię 4 pićrsi do zdrowia przy- 
wrocone znaiduie. 

11, Janá Baptiftý Simoncelli Corecżka w trzech lat tak 
naofpę zachorzała, że iuž śmierci bliska była, Violantes 
Martellia Riccia Policidnka , u ktorej; przerzeczona bawi- 
ła Sie dziććina , Agnufek ičden iedwábny od fpowiedńika 
wzięty cobj w fobié zámykat, niówiedząc: ná (z%ie cho- 
reyzawiefza. Przychodzi y (powiédňik, y aby ufała BoGv 
napomina zdrowie ie obiecuiąc. Dziewczynka zrado- 
ścią. Agnufek pocałuić. Tým cżafęm Violantes, ná koná- 
iaca pátrzá nie mogąc do Hrábiný, Flory Sw. odchodzi, 
Gdy zás wrociła Się pyta siç służebńic ,ieželi żyie dziew- 
czynka s odpowiádai2 , iż nietylkozyie, ale iż zdrowa 
dobrże. Przýbiega w tým ona do Coréczki, y iakoby miás 
H się pýta © ktora odpowiada ; ktorý tu niedawno byt 
Ociec, tą mię krwią uzdrowieł. Zdumiátá sie białogło- 
wao krwi usly(zaw(zy , śle edy zaś od (powiedńikd zro- 
zumiewa iż on Agnufek w fobie zamyka ičdne z chufte- 
czek, krwią F1L1P A S. skropionych dopiero uzna, že to 
zdrowie zasługi Męża S. (prawielý, y BoGvdziękioddała. 


Aaa 2 12, Ev- 


Panienska why- 
dlivvofe Panu 
Bogu y fwiętym 
iego ieftupodo= 
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12. Evgenia Manfveta (o ktoreý cżęfło ) gdy ná čiefzky 
chorowała gorączkę, $ moc choroby ták fzerzeła šie, ži 
iey Medik grzechow (powiádič się roskazał Kommuni 
przyiąć obawidiąc się niebefpieczęnft wa: wížýftke wF. 
LIPIE polożywfżjj nadžičie z przérzécžoných chuftecżej, 
ktore wdomu chowała, lédne krwią FiLipową bárži zkto. 
piona wżiąw(zy , dobrzé wsjprała mocno wycilneła, i 
ktora wyżdżęła wiypiw(zy wodę, zdraz ieft uzdrowioma, 
Zkad taką do Błogosławionego Męża zawzięła ufnos | 
iż ile razy chorowała, do onych znie omýlna zdrowiane: | 
dzieią uciekała Sięchufłecżek. Co ižieý częściej przýtra: 
fiało sie, wýznala, 
13. W Florencji Maria ViQoria Trevia przy Pietrześ 
Sieftrzennica Fi. Mecženňiku Zakonňica. AFrL1FA S. Sioftrzanka na ramię 
LieA Svv. krovia Z katarru zachowawfzy , gd nim cale rufzyć nie mogh 
icgo napoiony- myslita Wuiafzka o zdrowie uprafzać, Cały tedy rok m | 
michufteczka- modlitwach do Meza S. firawifa, ale gdy bolnietylkonit | 
RE od- uftawał, lócżcodzięń iefzcże barżi fzerzył śię, pod wit: | 
cžor do slugi Bożego, na kolana przed lego upadfzyj Obie 
zem tak rzecżć. Poñiéwaz ,o W/uiazku,oto tylko iedno | 
profze cię, gd tak wićlom inízým codżięnńie od Boci 
zdrowie upraľza(z, cžemuž też ý nie mñié r wzdy ta 
krwią ztoba iéftem zlaczona, Potým pomiňioný mi ramię | 
fobie żegna chuftóczkami, ý zaraz moc, ý site w nim od | 
biera, Abolprecż uftępuie, 


KAPŁANSKIM JEGO BIRETĘM. 
ROZDZIAL Y. | 


r.” birčtow Męża Sw. po ześciuićgo, y tam, y (am ni 
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6. W Neápolim Victoria Selania bliska będąc porodze 
nia oftátňie iuž prawie čierpiátá bole, A pońieważ zyć 
náltępowáło nićbefpiecżęńftwo Káplan z Kongregági 
Oratorii wtym Mieście, na imię Bartłomiei de Curtis, kto, 
rý (woie miał z nia powinowśctwo Oică Św, birét do niej 
pržýniost ktory iey przyłoży wfży záraz (zcżeśliwić po: 
rodziła, Taž młodfzą będąc miała dwá wrzędj , iede] 


w 


kę wziętego dobrodzičiftwá Filipem miánowálá, | kę 


CZAPECZKAMI CZĘSCIĄ PŁOCIENNYMI 
CZĘŚCIĄ WEŁNIANYMI, 
ROZDZIAL VL 
1. Jičzobym Kárdinat Pamphilius, kiédý Rzymskim bł 
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głowę zichorzał, iżnarozumić zdałsię (Zwankowac. Z ca. 
łego tédy (erca fwiętemu polecálac siç Mężowi, słyjczek 
iego ktory miał u fiebić, ná głowę włożywfzy ,záraz od 
wfzelkiego wolny m zoftátbolu. Podobnego słyczka wło- 
zcniem takżć Opat Jakub Crefcentius zśrązawolnionij był 
odzłego zćpfowańia żołądka, y boleści. 

2. Pompeius Paterius Kongregacji Kapłan w krotcé po 
zeščiu Męża S. wpadł w gorączkę, ktora z początku zgło- 
wnego bydž rozumieli defcenfu, álé pržemieniwízy sie 
w malignę (fzypułkamiidko ie zowią )całego zaraziła cžlo- 
wieka, y oraz wielkim głowy boleniem jták ižtrzey przed. 
 fiieifzy wRzymić Medikowić , gdy lekárftwá nić pomo- 
| gły,bez watpienia śmierć mu opowiadali. Zrozumiawfży 
| to Pompeius zdufzeBoGv polecdiac śię Cżapecżkę sługi 
| Božegofam fobié przyłożył: aż godzina nić wyfzła, á cho- 

robá ták prześiliła się, że ieden z Medikow , ktorý przez 

wiele nocy chorego zmiłośći pilnował, ná ták prętkie zdu- 

miał Się zdrowie. Ráno potym drudzy przyfzédízy po- 
| Widdiia, iżby iuż y z łożka mogł powitać. 

3. W Fawencýi Wincentego Severola Sýn, ná ten czas 
džiéciná na imię Antoni ( ten potým w latach męskich god- 
ným zofłał Biskupem) z wilgotnych defcenfow ták dalecć 
ná twárzy byt oľžpeconý , iż go fwoi zaledwie poznać 
mogli, Zážywáia lekarftw, z ktorých humor nie co ufta- 
wał, dle potym wkilká dňi, gdý znowu twarz nabrzmiała, 
Yon humor bárži zápalitsie, do tego przy wiédžiono dzié= 

' čine, iżdaleko ciężej, A niżeli przédtým chorowała. Win- 
centi Očieč, Zé iužo Synu zwatpiet pofzedfży do Klafzto= 
ru w tymże Mieścić Cecilii Sw. o chorobié Sýnacžká Za- 
konnicom opowiádá, y upraťza dby siç zań modletý. Była 
przytym Zakonnica Wincentego Sioftrá ktora Błogosła- 


à . A s r . a W s . 
| Wionego FILIPA cžapecžke dácmu obiecálá. Obietnicę 
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chętnie przymuie Brat, ale iey záraz nie odbiera; naya 
iutrz fpowiadaśię Sakramentalhie abi do odbierańia Rćli 
kwiitym gotowizy przy fłąpił. Do Klafztoru tedy; powio: 
ciwfzy przywoływa Sioftrý Czapéczke zuczciwoścą 
bierze, do Domuodnośi, y nagłowkę Sýnacžká pokłady, 
Rano nazaiutrz odnośi ią Sieftrzć mowiac: welg] šie Sio 
ftro dzićcina ozdrowiafa, 

4: W týmze Miescié, ý wtymże Klaľztorzé ufławicz 
nie iédney Zakonnicy wufzach brzmiało, tak iż prawi 
stuch býta utraciła : gdy tédy przez dwie léčié ná tę chu) 
rowałaaffekcią , y lekarftwa nič nie pomagàia jedna zta] 
konnie czyliićdnęż, czyli infzą Filipowa Czapéczkeni| 
głowę chore, zwiélka przýlozýta ufnością , A oto zám 
uftáié brzmięnie, słuch powracą się, y ná potym ñigdiynu 
tonie choruić. 
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tnicifze nád drugie bydź upátruia. Dla czego Septimia 
(zéd(z do grobu ślub (woy nabożnie wykonywa. 


6. Małżonka Geminianá de Vecchis na imię Lucia przez 
dziesięć lat na bolenie głowy choruiąc, tak cięfzko na czas 
bolała, iż (obié głowe o Ścianę rozbić, ićdnego cżafu zd- 
mysliwátá. Do ktorej corka; day pokoi prawi, ó Matko, 
prosić będę Lukrecyi Cithary, aby mi pozy czanyjm fpofo- 
bem, F1L1PA S. wýgodzilá Czapéczka , (podziewąm sie 
abowięm iż zá przyłożęńięm ieý cálé ozdrowiciefż. Ze- 
zwoliła Matka, ý Cžapécžke na głowę włoży wfzý, zá- 
raz wfzijftek bol uśmierzył siç, áni iey na potym głowa 
zábolátá. 


ZYWOTA JEGO CZYTANIĘM. 


ROZD ZIAL VII. 
V incentius Valefius Oboiego Prawa Doctor, y Ka” 


plan przez całe dwadzieścia ý cztery godzin nić- 
czyfte, y cięfzkie cierpiał ná mysli moleftie, ktore z ráka 
w iego imaginacią w biały; się moca,izzdáto musietákoby 
ich żywe widział obrázy , od ktorých nágábaňia, ý przy 
Mizj S. nie mogł bydżuwolńiony. Czyratten FiLipa S. 
zýwot, aż odtey, wolnym zofłaić moleltyji, y taką wzic- 
tego dobrodzieiftwa na grobie zawiefza pamiątkę Roku 
Tysiącznego Sżeścfernego Pierwfzego gdy przez dwą- 
dzieścia y cztery godźin zły; duch mnić pogębkuić , lubom 
wiele razy Pana uprafzał, aby odęmnic odfłąpił  iednak nie 
otrzyymalęm , ale gdy Błogosławionego FIL1PA żywot, 
y Cudow Księgę czytąm (y doonego Stefana Calcinarda 
w Roku Tyśiącznym , Pięcietaym, Dziewięcdziesiacym 
przychodzę) wézwawížy tego Błogosławionego pemo- 

cy, zaraz odemňič odfłąpił. 
Bbb 2. W 
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s. W Aqvilii Alexander de Benediétis Medik ufławi. 
czną gorączkę, y przýtým bolć ponosit, Ten ktorý przy 
chorým byłprzytomny. FiLira S. żywot ezyt4é począł, 
gdzie miedzy inízymi rzeczami czytał o ićdnym, cudowni 
od wnętrznych uzdrowioným boleści, O czym słyfząc 
chorý, zwielką sługi Bożego uprafza wiarą , aby też ý 
iego do zdrowia przýwWročic raczył: ledwie co te słowa | 
wyrzekł, ažzdrowie odebrał. | 

3. Tomafż Griphonius Ftorentežýk w prawie Dođor | 
máiac iuz lat nád fześćdziesiat, ná pocžatku ičšieňi, ná go. | 
raczkę, y biegankę, a przyytym ná przérázliwe żołądka | 
boleňie cięfzko lezał. Z tad mñiémáiac iż ztey ñié miał | 
wyjlezeć się choroby, Sákrámentálna dafzęfwoię oczyśił | 
[powiédžia,ý pewnej oczekiwał śmierci. A ponieważ | 
kiedyś Firipa S, cżytał żywot, przy pomóiał (obie cudi 
ktore pofpolicić Bo, przez sługę fwego FiLira (práWo 
wał: dla czego gdy niektore iego miał przyj fobie Rl 
kwie na tę fironę gdzie barzi dokuczály bole, one zufno: 
ścią przyłożył tak modlitwę czyńiac: M AR LA Máto 
JEZYSOWA, y ty Błogosławiony; Fitter, w pomol | 
cić mię profzę. Ledwić to wyrzekł, aż wfzyftek bolufty | 


pieł, gorączka ufłała, y cálé ozdrowiał. 

4. Natalis Rondaninus tákžé w prawie Doctor gdy 
Džičié Męża Sw. czytáiac dotego przyjlzedł, gdzić pilu | 
6 Btogostáwioným Męzu, gdy w nocy chleb ubogimro: | 
znosił, iż wpadł wdoł głęboki, ý od Anioła zá wtofý wj: | 
čiagňioný zdrowo wijfzedł. Nad to Clemens Ofmy od | 
Chiragry bolow, ręku iego dotkňieniem uwolniony zoftal, | 
aby to rzecz miała bydź prawdziwa, nie do końca tęmi 
ufał, Náftepuiaceý nocy przez (ën pokazał šie jemu Pit | 
Lippus, wiafhą przyodziany fzátę y wymawiaiąc mi 
twardość ferca, (urowié firofuié. On przełęklzj šie 

ocknýh | 


k utawi | 
ory przý 
€ poczal, 
udowiié 
m sły(ząc 
iby też j 


) te słowa | 


e Doctor | 
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ocknýt, y (woy uważaiąc wýftepék, wyrzeka się winy, 
ana potym wfzyftkiemu temu, cokolwiek ó Błogosławio- 
ným powiadąnoFiLipiE zawfze y fłatócznie wiarę dawał, 
ROZNYMI JEGO RELIKWIAMI. 
ROZDZIAL VIII 
r {ilip de Nigris Syn Nerufa , ó ktorym cžefto wyżej 
bywała w zmianká, niesłychane zebow ponosił bo- 
lenie, ták izáňi we dnié, dni w nocy nie mial odpoczynku. 
Margrabina Nanina sługi Bożego Siofłra Relikwie ná po- 
licżek Bratu przyjłozyła, y zaraz bol uftał, 

2. Cefar Marerius zlé się miał na podagrę y gorączkę; 
ktoremu Sioftrá na chorą nogę FILIPA Š. pislnianą potaię- 
mnić przyłożyła podefzwę. On (nem zmorzoný troche 
ufypia, á ocknaw(zy się widzi się bydz dobrze zdrowym, 
Ani na potym tey choroby więcej ponosit. 

3. Tegofz Czfaregosługa cięfzka złożony chorobą, tak 
iż niezwyczainie wfzyftkim trząsł šie čiátem ; tež pislňiá- 
na przyłozjjwfzy podé[zwc, záraz zchoroby ,iuż nie mál 
umarły, zdrowy zloľžká pow fłał. 

4. Claudius Nerius Rzymiania więcej; niż dwa Mieśja- 
cé ná lewe kolano, y biodra hańiebnie choruiąc, gdy iuż 
zadnego nie znaidował lekarftwa , z wiéfka wiarą ynabo- 
żęńfłwęm Gżapecżkę FILIPA S. na chore przyjłozyjł części, 
y niektore ićgofż włofy wefpoł z kiwałkięm (ukienki, ná 
biodra potozýc (obie roskazat: tým czafęm FiLipa $, môd: 
litwomz dufze poleca siç, y ledwie dokoňczýtmodlitwy, 
alić cálé od choroby znaiduie šie uwolnionym, Nazśiutrz 
też Rćlikwie do prawego, na ktore tákzé chorował, przy- 
lozywfzy kolana , żadnego więcej; nie uczuł bolu. 

5. Carolus a CaftrotakżeRzymianin, cięfzko ná Chira- 
grę chorował , y gdy żadnej od Médikow nić uznawał 

DDS pomo» 


Zebovy bolefei 

Relikvviami f 1- 

LIPAS.uzdro- 
vviono. 
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296 KSIĘGI VI 
pomocy przychodzi do Anioła Velliufa Kongregacji Ki. 
piana, (wego fpowiednika, ktoremu uprzod wyj fpowiń: 
awizy śię, fwoię opowiada chorobe. TemuVellius, nit 
ktorými Oicá S. Relikwidmi rak dotýka šie chorých, zie 
razęm bol uftepuič,áhi nápotým na Chiragrg chorui. 

6. Jan Baptifta Contes miedzy rzekami miefzkaiącyjm 
chrofły choruiąc, taką złożony být dolégliwoscia , iZ iu 
powoli wfzy ftko opanowała ciało. Zdáłd się tak okrutna 
ta choroba y trazoa, iż Medicy twierdzieli; że nic podo. 
bnego nigdy zaprawdę nie widzięli, y dla tego obawiili 
się, ábý on zapał przefzedfzy do wnętzności, choregotym 
prędzej nić zamordował. Nad to począł sic tak (mudi 


iż naglć zadnej do tego nie miawfzy przyczyny choin | 


fy wylewał. Czwartego dnia wizy fek trzęląc Się Wlk 
ka mdłosćcżuie  iedęnaftego cale wzrok traci. Świętji 


tédyuzbroiony Sákramentem oRelikwie Błogosła wione: | 


4 


go Óicá prosi, przynofzą mu kawałek kofzuli w papieté 
obwiniony , ná ktorým Obrazek Meza S, být w yrazoty 
y ná iegozawiefzdią (zýi. Chorý one zfzyt zdeimuie, 
y włafną do fércá przyjtula reka, dlic otouwelelony wžrol 
odbiera, przýtomných uznawa, wieczerza, y (máczal 
ufypia. Ktoręmu w Śnie pokázujé się Puruippus w kaphit: 
skie ubrany (zátý, zewfząd iafnością otoczony, ktorý di: 
jąc mu bľogoslá wieňftwo, Niéwatp prawi, zadney ol 
tad niebedzićfz miatchorobý, y to rzekľžy znikneł. Cho- 
rý iefçzé fpiąc BoGv dzięki oddkić, y tabliczkę do grobu 
MężśS.zawieśić obiecuié, Ráno ockna wzy się, cale uczul 
Się wolnym. owfzem zupelneý nie czekdiąc czerftwośd 
zaraz obiecaną , przez sie odnosi tabliczkę, y u grobu zd: 
vie(za. 
7. W Tudércié Sz wiéckiego rzemiesta tak frogi wle: 


1 z. , - ` ` ae has .. Ją 
wym łokciu bol począł cierpićć, iż przýtomnýtm zdał Się 
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dłemal od rozumu odchodzić: gay tedy; przez pięcdzie- 
šiat dhi w ten fpofob chorował, y ramięzewłzy ltkich fwon 
očiekto, śhi od Medikow uznawał pomocy, kofzule pła- 
ték Błogosławionego Mežá do chore przyłożył cżęści, 
az ledwić wyfzlá godzina, ramię otechto, bol przeftał, 
y całego dofłąpił zdrowia. 

g. W Witérbié Evangelifta Mariottus Kościoła Anio- 
KS. Kinońik gdy ná zarazliwą lézał gorączkę y iuż Sakra- 
mentámi uzbroioný do konca żyyćia (wego przyfzédt, kd- 


| wdłók zchuftek sługi Bożego od przyjaciela wzięty fam 


fobić ná fzyi przywiązał,cjlefz drugie z nich drobńiuśinko 
nozýczkámi poftrzygfzij, y w wodę włożywizy, wypit, 
y ftracone odzyskał zdrowie. 

9. W Spoléčie Profper Lucius gorączką y krwawym 
ftrapioný plučiem w oftatnim zycia zoftawat niebefpie- 
częńitwić. Rodzona tedy Sioftrá do Kláfztorá Kátárzi» 
ný Sw. przychodzi, yo brátnieý Zakonňicom opowiada 
chorobić „ktore iey Firipa S. Szkarpetki pozýcZála. Pržý- 
biega wtym biatogtowá y z wiélka kápcié one wiara ná 


chorego pokłada brita, y zaraz choroba odchodzi. 


ro. Także w Spoléčié Theda Lipaňtina ciefzko ná żołą- 
dek chorowała, pofpołuy ná goraczke:á ponieważ gwat- 
towney dálieý znieść nie mogła choroby przerzéczonych 
Jakonňic,o tefz FiLipa S. prosi Rélikwié, Sztuczkereyzé 
Kápci oneý poíylaia; y iako tylko przykladaia białogło- 
wâ, zaraz choroba ufłępuie. Senfius Lilius pomiňicneý 
Thekli bratunek Amy mtýlko tégož kawałka dorknienicm 
od máligný zaraz zoftatuweláioný. 
11. Jan Baptifta Felix Kapłan maiac lat fiedmdzieśiąt 
ý pięć, okrutnie ná zęby záchorza wízý, chuftke, ktorej 
MažBožý używał, z wiélka do uflfwoich przytula Wia- 
ta y dzią(6ł nią dotýka ,álič zaraz bol uftepuie, 
: Bbb 3 12, Dwa 
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7 ZATO S ET T. 

12. Dwaletnie ñiemowiatko ná pówną idkaś, śle Medi. 
kom niewiadomą zapadło chorobę. Gdy tédy ták dopięt. 
naftego dňiá chorowáto, yiuż w oftathim bylo niebćfpić. 
cżęńftwie,  Rodzicy žé krom tégo innego niemićli, gory. 
co Médikow profza, śby o Sýnacžku jako na wiekíže czy. 
nieli ftáránie, ktorzy dofýe czýňiac prożbom, tył głowj 
roskázuia ognifta przýpalie gałóczką. Alé dziecię corat | 
maiąc sie gorzieý iuž prawić konalo, Tym cžáľem ná om. 
čie ciateczká wodę grzelą. , pogrzeb rofporządzaią., żałobę 


fzyia, 4 w týmiédná zawołabiałogłowa. Vcżyjncieskh | 


doS, Firipa Nériufa y iego Relikwie dziecitku zdwieści 
a Naiwyžízego uznáičié prawicę.  Dofławfzjj tedy Reli | 
kwii, kładą ie ná chorego, ktorý żaraz przy pulsie prz | 
Wroceným ecžý otwiera, pokarm bierze, y niedofił 


trzech dni, dobrze zdrowy jj cžerftwý rodzicow roze 
{éla , ktorego obacžý wfzý Medik na macierzy nskich dk | 
dzącego rękupyta iákiebý miał imię Synaczék z Anńibil | 
odpowiada Matką, Ničták przydźie Medik, dle ná potyn 
zwać go będziefz zmartwijchwftałym, 


13. W Witerbieićdnd białogłowa porodziła Synaczk, 
ktory przćz piętnaścić dni máciérzýnskich żadną min | 
niechčiat zkofztować piérsi: £ poniewa(ž go marka dh | 
uboftwa obcym dać nie mogłi mámkom, ńiektore ją nt: 
mawiają białogłowki, żebyj choć zákazánych zdzyła (po 
fobow, Oná zás pierweš umyslilá poradzić (ię Miafiko | 
nego (powiednika , ktorý ie odpowićdział, iż to zabobo | 
námi pachneło.  Rodzona zaś (powiédňiká Sioftrá, kton 
przy tym była, ták do niéwidfty rzáczé. Cžemu bráráňi 
prosiíz ó Relikwie S. Frr rp a Neriufa, ó ktorým wiemy 
iż ták wiela w Rzymie słynie cudow z Vstuchátá ona, J 
otrzymawfzy Relikwie, ý one (obie na (zyi powieśiwizy, 
do domu powrociła, Wnocy zdašie fobie w [nič wi 
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s SS S E EE ELI s 
Mátrone poirzeñiçm bárzo piękną, ktora do niej te mowi- 
k słowa. Powftan a Synowi rwęma piersi podaj, Talż 
potym białogłowa w ciefzką w padfzy chorobę przez puł- 
tora miédiacá lezátá, £ gdy dlaofłatniego iákolmý powie- 
dzieli uboftwa zzkad by żyła, niemidła, pamietáiac ná 
otrżymdne Synowi dobrodziciftwo, tefz fobie na (zyi zá- 
wiefiła Relikwie, yoczy kuńiebu podniozfżj ták rzecżć : 
OBlogostáwioný Oiczé P1 L1P1E iakoś Synowi moięmu, 
¿by mlekoz (ał,uprośił, ták (podziewąm śię, że też y mnie, 
matce ićgo téraz uprośifz zdrowie. Ledwie słowa wy- 
mowićła, aż dobrze zdrową. ucżuła się býdž, y mocną. 
Pomiňiony twierdzi (powiédňik ktorego to byty Réli- 
kwié, iż przez nie, iédnej tdkże przý wrocone byłoZa- 
konñicy zdrowie, ktora (rogiemi wynifžežona boleściami, 
zadna. miarą ufpokoić sie nie mogła, abowięm zážy wízý 
niektorých hici zfpodniej Męża S. odźićżć , drobniušinko 
poftrzyżonijch, y w wodę wpufzczonych, á potym wy- 
pitych, zaraz ozdrowiała, 

14. W Rzymie Szlachetna iédná , na Scýatike barzo zlé 
šie miała białogłowa, ktorey Julia Vrfina Rangońia podu- 
fzecżkę, ktorej sługa Boży zyiącząży wał, pofyła. Ona 
pobożńić, y poufálé podufzeczkę całuiąc , te zuczeiwośćią 
przykłada (obie Relikwie, y zaraz ozdrowiała. 

15. Ifabella Priorata W incentynska Szlachcianka wpa- 
did w gorączkę ktora powoli tak zmocňiélá się, iż tež 
dla boleści głowy; , ledwie od śiebie nié odefzła „iąkoż y 
Medicy o zdrowiuiej; wątpieli. Federik Syn niektore F 1. 
Lira Św. Rólikwie o wtore w noc godzinić na chorobę 
Matce przikłada, ktora záraz ulnąwfzy , idko ráno ockne- 
ła, ták też od gorączki y od bolu z podziwiehiem wfzy i- 
kich cále wolną bydz siç znalazła. 

16. Bar- 
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16. Barnabeeiufa Jannefiufa małżonka z pokurežonýd PI 
ekoło (zýié žyt,ktorým Médicý žadney przynieść nie mo. 
gli pomocy, cięfzko barzo chorowała. Vsłyfzałtymczi. 
fem Mążiej, oićdnej dziewcżyjnce, ktora zá iédným do» 
tknieňiem przez káwáték Błogosławionego Męża fuknie, 
zdrowie otrzymała : dla czego uprafza tego ktorý one zá. | wyj 
chowýwat Relikwie, áb muich złóst ifwoiejj raczył po. izi 
zyczyc, žeby za przyczyna sługi Bożego pofłdrał się il 
ózdrowié małżonki, Otrzýmaw! lzy tédy ten skarb (Wie | frei 
ty, onym fzyie małżonki (woieý ztwfząd dotika; kton | wić 
zaraz pomoc cżuiąc; Daliey prawi dorýkaý daliejj, abo: | zm 
wiem (amo niezmiernie ciefzjj mię doty kanie, C żyńi Wë | ték 
dług iey woli, nabrzmiałość od dotkhięńia otęchłą „y żył | wn 
wolną odbiera ruchdwość. | neg 

17. Septimia Othonia Brancarodia Szláchčianká Fw | -2 
mańska, ták wielką cierpiała gorączkę, iz le karskie bárziü (WI 
drazńieły ftarania, yiaż ole zdrowiu zdćfperowąnobi: | ciel 
lo. Domownicy plodienny kołnierz, ktorego zá Z Won | wię 
Mąż $. zażywał, upadľzý ná koláná, w kładdią ná cho, [kto 
y zaraz odflapieľá gornežká á białogłowaozdrowiśk. [obr 

18. Druga z Sicilii białogiówa pięć rázy umarły plot | obr 
na świat w ydała; fzoft tédy będąc brzemięnną gdy it | kie; 
czas pr zyjblizał sie porodzęnia. y zwyjczaine ná spadały bo: 
lé, tdk (ima, iakoy Baba, że iuž plod! éz dufze rozamiały, | mi 
Niektore tédý Meza S. Rélikwie, w k: aski podrobnione, | f led 
y w święconą wfypane wodę wýpita, alić béz odwłok, | mo 
żywą | poradza Cor ćczke, ktora ochrzeżona zà wfze w do: 
brym op awal; zdrowiu, Wz 

19. W Florencyi w Klafztorzć Sw, Jana Ewanielilt | 2 
oktorým wyżey tegoż mieifca Nowiciofzka nie oftrožňit | AA 
pilke paikne à, ktora w put gardi: ukna wzy, okrutni 
ią wapiełą. Zakonñicé prętfzego niemaiąclekżyftwa nd 
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rezoných, FiLira S. Relikwie trochę ich w wodę wlozyw(zy No- 
sc nemo. | wiciufzcć podaią : ktora trunék Wypiwízy, záraz (zpilke 
Łtymcżd-| z čiebié wirzučita y z tego uchodzi niebefpićczęńftwa. 
dnym do- 20. W Klafztorzė Piotra S. Męcżenńika, w tymze Mié- 
Za fuknié, ście, iédná z Sioftr do drzwi klafztornych chleb piekarzé- 
rg onezi | wi nioľac,upádtá ,ý tyłęm głowy tak uderzyła śię o skałę, 
aczy1po- | jziuz zdała šie ie żywa. Przybiegdią drugie, y nálozku 
pfláral śię | i pokładaią , Cyrulikow przywotywśią , ktorzy; przy- 
carb (Wie: | redfzij zel ie% načináta banki przyftawiaią y infzých 
ikas kton | wiele Medikamęntow zdżywaią, poftáremu iednak do 
liey „abo | zmysłow hić przychodziła. W pięc całych godzin káwá- 
zá nie: | ték zrękawd Męża Bożego na chora pokładaią ;rzecż dzi- 
hłą „yżył | wna záraz dàié znak wefichnieniem, powfława, y zupet- 
nego dofłępuić zdrowia. 
janka Fw | . 21: W Rzymie Maria Magdalena Lauri Zakonnica 
ie bdrzij | wKlafztorze Łucji S. na Krzęmięńiu iedęnaście miésiecý 
wanobj: | derpiac głowy bolenie, gdy Się choroba silitá, bolu iuž 
za Zj wot | Wiecey znićść nie mogła. Tým czálem ie towdrzyfzka, 
náchom | ktoraod Oicow Kongregacji, kościelne do prania wzięła 
owidła,  |obruľý, Otrarzowi Firipa Š. sluzacy , dochoreý przynosi 
arty plod | obrus, ktora zufnością głowę węń obwinawfzý od wfzęl. 
a gdy iu | kiego zaraz wolna zofłaie bolu. 
>adałyjbo | | 22. Białogłowa zTudertu przez dziewięcidkokolwiek 
ozuwiałj, | miesięcy choruiąc ná goracžke, ták byla wylulzona, iż ia 
robnione | lédwié fwoi poznać mogli, £ pońiewaz Medikow hic nie 
odwłoki, | mogła w skoráč umiejętność, pobozna białogłowa káwd- 
fze w do: | Ek kofzulé FrLtpa S. w wodę wtožýwízý wypiia. aż zá- 
taz uftepuie goraczka, y potym nader zdrowa zoftáie. 
dneh | 23: Naoftdtek Maria Paganellia gdžieindžié przypo- 
oftrożójć | MNiona , ktora Błogosławionego Oicá cżęfło doznawátá 
„okrutnił | "funku, to ftacćcznić twierdzi, iżile rdzy choroba ná nie 
Awan d | hapadała, iakotylko Oicá S. chuľtéczki fobić przyłożyła, 
Fit Gec bez 
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bez wfzelkiey odwłoki do dobrego bywała przyj wroce 
na zdrowia, 


SLVBAMI. 
ROZDZIAŁ 1X. 


Ta egoż ňiemál roku, ktorego Mąż S. do nieba poľzéd 
I pobożna bárzo Panięnka, gdy ieý kolo bićżąceg 
wozi golęń złamało iedęnaścić niemál miesięcy ná łożlu 
čžec musiátá „A gdy coraz boluiejj przybywało, a leku | 
fiwá nic nić pomogły slub ucżyńiła , że (rebrną na czy] 
Blogostáwionego F 1LiPA do grobuiegooddźć miźłą go. 
leň. Ledwić co o tjmzdmyśliła slubie , aż zaraz zwosłśę 
golęń, y prętko ślub wyjpełńiła, | 
2, Jan Baptifta Magnonius Cremoneñczykprzy kolík 
lé Hiéroñymá S, Káplan, dla dwoch wizodow, ktore wt 
fzach iégo uczyniły Się býtý , iuż práwie být ogłufał: 
życząc iednak (obié słowa Bożego słuchać do Kośčioli 
Swiętey MARYI na Wallicelli przýchodži, y iako mog | 
najbliżej; , do tego, ktory kazał przyfłąpieł. Ale edyfit | 
zgoła usłijfzćć niemogł, nádžičie wludzkiej; ftraciwki 
pomocy, zdlewśiąc śię łzami, do Ołtarza F111 PA S. prij: 
chodži, y tam BiogostáwWionego prosi Męża, dby muśłuth 
u Páná upróśic raczył, ślubuiąc iż na iego część Mza 
w kaplicy odprawi. ` Názáiutrz gdy; Oicowie po obié | 
dzić zchodzą fie dlarékréácyi, y ňiektore nabożne śpiewi: | 
ią (obie piésñi, przybliży wfzy šie, ulzunadfawia; 400 | 
nie ináczey tylko lákobý ołowiane wypadiy mu zufii 
gruczoł y słuch odbiera. Dla czego po odprawionyi 
wéfolo śpiewaniu rzecze : Wiedzcié Oicowić, żęm cal 
słuch odebrał, ábowiem o co wežora ślubuczyńiwfijh 
Błogosławionego prośiłęm Fr Lip A, téraz doftapietem 
Oniniedowierzaiąc rzeczy doświadcżdią , to iefł čichým 
mie» 
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rzywiog, miedzy: (oba rozmawiając głofem, á on każdego zofobną 
powtarza słowa, y napotym barzo dobrzé styízat, ý slub 

wypełnił. 
| 3-Jan Baptifta Masfiusz Válencýi Zakonu TROYCE S. 
na W ykupowánie wiežňiow , Miftrz Theologii S. maiac 
ba pofzid| latnad ośmdziesiąc gdy w Neźpolim miefzkał, trzý barzo 
bieżąceg| niebćfpiecżne cierpiał choroby : to ieft krwi płynieńie, 
y na tožy| cięfzką w członkach nadętość, y wiédným frogi flux ko- 
o, Aleki | lęńić. Już dwie lecić ná to ftękaiącniezdrowie , do tego 
ná nacżęt | przyfzćdł, iż wyfufzonego, z twárzy ledwie uznać mo- 
€ miała go: | żono. Na Mediki więcej niž dwićście łożyjł czerwo- 
z zrosłąę | nych złotych: przytym do Cieplic, torozpalonego rázy 
żelaza, y wiele infzych wytrzymał ftofow , z ktorych zad- 
rzy Ko | negozgolá hić było ulzeńia. Tym czafęm ičden zprzy- 
ktofść św | iacioł niektore przez FILIPA S. ucżyñione krotko przy- 
t ogtufzal; | pomina cuda, ná ktore chory wfpomńiał fobie, że kiedyś 
o Kośdioli | w Rzymie przed Btogostawioným Meżęm przez Sákrá- 
iako mogł | mentálna (powiedž, fwoie uwolnił fumňienie : zapaloný, 


== = 


Ale gdyít | tedy wiára, kuňiébu obrociwfzy ocžý, tak ślubuie. Je- 

fradiwki | Zeli przez twoie (o Błogosławiony FiL1» re) ozdrowieic Piefza druga, do 
AS. przj: | zasługi , piefzo iść do Rzymu obiecuię, y grob twoj ná- grobu Filipa Sw. 
y maśłuł | Wiedžic, tákžé ná cżęśćtwoię zdwieśiwfzy tablicżkę, tám- saa 


y že MI ë. dwie. sap fts F razonego trze- 
(4 Mfząś, za S. odprawić. Slub uczyńiwizy , datdo Rzymu ma chorobami 


° po obić: | lift w ktorým {wego Zakonu Brata prosi, aby imieniem uwolniła. 
ne śpiewi. | iego w kaplicy Blogostáwionego F 111P A Míza S.odprá- 
viaz doto | W Rzócż dziwna teyzé fimey godżiny, ktorej Confra- 
mu zu ter w Rzymie Mfżą S. odprawuić „on w Nedpolim zaraz 
awionym | ZPrzérzécžoných trzech ozdrowiał chorob, ták zupeł- 
„žeme | nič, Y doskonálé ,ižná potym więcej nigdy niechorował, 
sniva), | tegoż dnia zpodziwieńięm wflzyftkich wolno chodzi. 
tapiełęm Do Rzymu potym przyfzedfzy ślub wypełnia, zawieśi- 
[t cichym wizy napis, w ktorym wízýftkieý opowiada porządek 
mi- | Prawy. Ccc 2 4.Stu- 


Wiele y niebe- 
fpiecznymi zło- 
zony choroba- 
mi, pouczynio- 
nym slubie do 
zdrowyja przy- 
chodzi, 
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4. Słuchał kiedyś iśkofmy; powiédžieli Mąż Boży odj 
iefzcżć żył Sakrámentálneý tego człowieka fpowiedzij 
rzéki mu powiłaiąc; ftaray (ie 4bystwoie pilñicy roftrza, 
fneł fumňieňie. On całego bieg żywota krotko rozbien. 
iac, iéden fobie przypomina wyftepék ktorego nigdy nu 
wylawiał na (powiedzi; ten wracaiącemu sie do Konf. 
fionała, F rLiPowi pokorňié opowiada, ktoremu on: To 
prawi było o Synu! cżegom fobić naibarżi od bu 
zyczy1 stý(zec: zdumiał fie Masfius, ale teraziefzeżć bir 
zi, gdy ciała odzyskaw(zy zdowie, przypomina fobie iç | 
ko także ná ten czas y dulznego dofłąpieł, | 

s. Didacus Ordognes Nëápolitañcziyk ná ikat čieľ?k 
chorował záráze, ktoremu w kilka miesięcy prawe ti 
opuchło kolano, iż.pokurcżone žel , (rogiego mu prze | 
dawátý bolu.  Gdý tédý w nocy nałożku leżąc, ic zg 
H odbolow hiemiał odpocžýnku do Mçza S, zfzczeregy 
umysłu affektu, tými rzécžé stowi. Ciebie Blogostáwio | 

ny Firipa profze, dbyym do zdrowia przez twoie, przy | 
wrocony byt zasługi, ktorego iézli doltapie, winicn sl. | 

bu „obiecuię ná twoiecžesť tablicę zdwieśić, Torzeklzj 
uľýpia, y rano ockoawlzy die, odwfzelkieś; calé uznał | 
bydz śię wolným chorob, dla cžégo z domu wy(zédfzy, 
tablicę práwiwízý, slub wyjpełńia z uczciwością, | 
6. Hieroným Thomafius Medik y w Neápolim Filo | 
zofii Profeflor, ná cięfzką zachorzawízý gorączkę , wiele 
niemal smiertélných ponosit dolegliwości, to ieft długie 
Niefpania, sił słabości, potraw obrzydzeńie, żołądka ze: 
plowáňie, petodié osiniále, od (iebie, odchodzęnie, y czę: 
fte ferca bolęńie, ták, iż iuž Medicy o him z defpćrowalii 
Ofarńim tedy oleiu Swiętego opatrzony Sakrdmeęntęm» 
przypomiiawfzy (bie F ip ip a Ś4te do niego pokornič 
wylewa modlitwy, Profzę cię Blogosiáwiony FILIP1 b 
abys | 


Boży gdi 
owiedziy 
zy rofłrzą, 
i rozbie, 
nigdy hié 
lo Konfes. 
uon: To 
od ciebie. 
ucze bir, 
1 fobie ją, | 


XS cięfzkę | 
wawe tak 

mu przjć | 
1 ñic zg 
zczeregy 
ostáwio | 
ie, przi | 
inien slu: 
> rzéklzý 
ilé uznał | 
fzedfzjj, 


U 


im Filo: 
e. wiele | 
t długie | 
dka ze: 
> Czę: 
rowáli, 
ięhtem, 
ykornie 
LIPIE; 
dbyś 
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abyś mi dlužízy otrzymał żywot iczliby to z pozýtkiem 
moiego zbawienia bijło, 4bym zá moie mogł pokutować 
grzechy) , co ićżli otrzymam, obiecuię (rebrný dotwego 
Ottarza Obraz, wagi dwudzieftu czerwonych zlotých. 
To rzekfzy (mácno ufý pia, potym ó pułnocy ocknawfzy 
się am fobić pulfu patrzi, y obaczywfzy, że gorączka ufta- 
piła, przyiacioł przywoły wa mowiac do nich. Już wię- 
cej nić płaczcie, pońieważ za przyczyną FrL1PA S. mam 
fię dobrzć. Rano przychodząc Medicy , że prawdę po- 
wiedział, uznawaią „ktorý iako obiecał, ślubu wypełnic 
nie odwtocžyt. Tož y drugięmu przytrafiło śię, ktorý 
iako týlko slubował (rebrną do ičgo Obrazu zawiesic ta- 
blicę, dwoch zaraz pozby wa chorob. 

7. Oátavinianus Loffredus Neapolitański Zięmiańin, 
béz wielkiej; wypufzežác nie mogturiný cięfzkości: kto- 
tý zarowno Btogostáwioncmu, z dufże polecdiąc sie Mę- 
Zowirzéczé, Jeżli za twoia do zdrowia powrocę šie przy- 
cžýňa, coroknátwoie fwięto ,y grzechow (po wiádác śię, 
y Naiświętfze przymowác Chriftuľowe Ciało obiecuie. 
To ledwo wjrzekfzy, cálé wfzyftkiego zbywa bolu, y 
káwáiék wosku, ktorý kilka przedtým miesięcy, z ñié- 
opátrznosci Cyruliká, w macharzykić být przytgnet, zśie- 
bić wýpuscit, 

8. Dwulethie chtopie zá ńieme cale pocžitano, abo. 
więm viédneý do tego calu nie môgto wýmowič fylla- 
bý. Dlacžégo rodžic slub uczyňit do Mcza S, iz do iégo 
grobu (rebrna miał ofiarować tablicę, iézliby Synowi 
uBo Ga otrzymałiczyka rozwiązańie. Ucžýfiiwfzy slub, 
táraz dziecię mowić pocželo, y ná potym wyrażńić žá- 
Wíže rofprawowało. 

9. Drugie chłopię z silnej dotego przy(zło było choro 
by, iż go {woi prawie za umarłego poczytdli, ý iužnáge- 

Ccc 3 toWás 


Stranguria ciere 

piący uczyni- 

wizy ku Filipos 

WiS.slub,ozdros 
wviał, 


Takze niemy. 


Dziecina umie- 
raizca w tymze 
ubierze, ktory 


do grobu było 
nagotowąno; 
po uczynionym 
slubie zaraz (wo 
ich pokrewnych 
vveloło navyice 


dza, 


406 KSIEGIVI. 


towali býliuwitý zkwiatkow wiąneczek, y białą złotem 
wy(zywana według Rzymskiego zwijczaiu Sukięnkę, 
4by go iáko naiprzýftoinieý do grobu zaprowśdzićli, 
Nad to ktorzý w him ičdyňič kochali się, Málárzá przy» 
woły waią., ktoryby iego odmalował Konterfet, zwał śię 
ten malarz Krifztof Roncallius przezwiskięm Pomaranciu, 
ktory pewne Fit tp ow E, w ićgo Kaplicy nadobńić pen- 
zlęm odmalował dzieie. Ten miatBratá, ktorý barzo kos | 
chal śię w dziecięciu: tentédy na ńniemowiątkoiuż, iuz kos | 
naiące weirzawfzy, ocży w hieboobrocił, 3 rzekł; Nie 
ié(t mi táino Błogosławiony Oicze, iakoś ty wielu śmietd | 
bliskich, y ow(zemiuž umártých ,do żijwota przy wroci 
dla czego powtore,y potrzecie uprafząm čie, ábys przez 
Naiświętlze Chriftuľowe rány, to dzieciątko (iezli iużie 
marło ) doży wota przýwrocič raczył, coieżliotrzjmym 
frebrna przy twoim grobić co predzeý zawiefzę tablicę, 
Przefał on mowic, adziéciná głos odbiera, y ták prętko 

do zdrowia przychodzi, iz názáiutrz w tež ubráný fukięn: 
kę, y wtymzëé wignécžku, do Roncalliuľowego przy (zed | 
domu, tám zwielkim wízýftkich wefelęm, ná łonachc | 
tey Familii cžerítwý, y učičízný on dzięń rawit, | 
ro. W Florencji w Klafztorze Piotra S. Mecenfitká Za | 
konnicá trafunkięm w dol hiemal ná osm fažňi głęboli 
wpadła, ktora wgtowe,ýtwarzztákowým ó skałę uder 
zýlá Sięimpetęm y rázem, iż dla czeluśći przetumáných„j 
oká wybitegocálé w zrok ftrdciła, y umarley podobnale: 
zála. Przybiegála, Medikow przy woły wála., nie żywe 
wywłoczą., $ oney béz watpienia (miérc obiecnia, nadto 
kość przéciac pofłanawiaią, O tým jedna usłyfzawizi 
Zakonnica zmiłowała sie nád Sioftra, y slub ucżyńiła, z 
w wilia ErLrp a S. poft będzie zachowywać, ićzli chota 
ozdrowiéié, Ránoták zdrową y mocną znaiduić Siofłię 
iz ani 


PO 
tal 


1 


dz 
wi 
oi: 
dň 
oki 
wl 


—O 
łą złotem 
ukięnkę 
wadzieli, 
rza przyj. 
zwał śię 
jaranciug, 


bhie pen: | 


barzo ko: 
ż,iuż kos | 


ekt; Nie | 


u śmierd 
y wrocił 
ys przez 
szli juž 
trzý mam 
e tablicę, 
(k pretlo 


y fukiehe | 


rzy (zedł 
onachci 
L, 

nika Za: 


i głęboki f 


ałę uder 
so eb 
dobnalé: 
ie ŻYWA 
a, nadto 
za wz] 
jniła , Z 
zli chora 
ś Sioftre, 
iz ani 
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iżahi przecinać kos (Gi potrzeba bylo,4ñizadnych záz w vác 
lekarftw,owízem y naimńieilzej zobrażęnia znać nie bý- 
lonátwárzy skazy. 

11. Wiele naofłatek, ç do dufznego należących zbdwię- 
ñia, idko ddié Się widzićć, z zawiefzonych przy iégo gro- 
bie tablicprzez F rL r pa fłało sięcudow, 41é zňich hiechajj 
miédným dofyćbędzić. Marianiot Chelius zWioskicgo 
Miedzyrzecza , wták cięfzkie zfwoim (zwagręm zá- 
fzedł byjłdla poľáguí nieprzýiázni,ižz iadowitego ghiewu 
żonę wyrzucił z domu. Dwietedy i iego Corki, dogrobu 
slugi Božego przychodzą, i ý tam modląc się slub czyńią iz 
tabliczkę zawiefzą , ičžliby Ociec z wuićm do przyjazni 
zloba przýížli.á aukochaną przy wroconą widziały Matkę. 
Lédwié co one BoGv, y Męzowi Świętemu ślub ucžýňie- 
ły, a zaraz tego, o co prosiły, doftapiwfzy, gdy do domu 
powracdią , Matkę, y Oicá, y Wuia wefpoł siedzących, 
y oraz po iednányých znaiduią. Czemu barzo zdziwiwízý 
siç, rzécz, idkosłufżna była, fwiętemu pr zy pifujac Fili- 
po " 1, obiecána przy iégo grobié zrádoscia zá wiefžáia 
tablicę, 


POKAZOWANIĘM SIĘ. 
ROZDZIAL X. 


1. č dwa po zćściu Męża S. miesiąca Drufilla Anto- 

niego Fantoniufi Małżonka, o ktorým gdziéin- 
dzić cžyňitá Się w zmianká z piętra niemal na dwadzieścia 
wyfokiego ftop zpadłi na po dworze, y tak gwałtownić 
oiakies zelázne gwozdzić uderzyła głową,iż wétroic (po: 
dňia z rańiłą się icy warga y zmieifca prawe por ufzeło šie 
oko, tak iż na nie býnamňieý niewidziała, Twarzze- 


Wfżąd miała zefżpęconą , zęby potlucžone chwialý się, 
lewa 


Nieprzyiażni 
przeż slub po ic- 
dnane, 


Nabozney bia- 
loslovçie po 
tezy kroc Filip S, 
pokazuiefie,y 
ong vy delpero- 
wvanych uzdra- 
vvia chorobach, 
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lewa przepadła šie ręka, krów z uñ obficie płyjneła, 44 
mą iako nie żywa leżała : był ztrafunku ktoś przy tým 
ktorý pomocy wielkim wołaiąc głofęm, wízyftkieý przy. 
wołał okolice. Przybiegaia , białogłowę podnofzą, na 
łożku pokładaią , gdzie niemal piętnaście dni prawie bez 
zmysłu leżała, y tylko troche pokarmu przez gwałt w ulla 
włożśiiego potýkata, Podwoch niedziel gdy ześciaiej 


wfzyfcj oczékiwali,chora z dufże Swiętemu poleca sie Fr. | 
LIPOWI, abowięm zwijczainię przed him żyjącym, (pos | 


wiedz eżyniła.Gdy tedy modli się gorąco čie[žki włożony 
na sie pocżuwa ciężar, y iaka$ włożoną w ufa chuftéczke, 
znowu wyciągńioną. Nato, zupełny; wzrok odbiera,jj 
Błogosławionego F1L1PA w Kapłańskimubierzć, Y wide 
fnychzewfząd widzi promieňiach, ý przerzeczoną chuñtë 
czkę krwią zbroczoną ,w rekutrzymaiącego uparruiejj 
zarazna oczy, (zczekętwarz, y lewą tekezdrowa zofłaie, 
nič inácžey tylko iakobyj na hię niczłego nigdy nit przy: 
padło. Tým czafęmiejj małżonek, ktorý w pewnych od: 
(zedi był(prawach, wroćiwízý sie do domu, do izbedli 


wchodzi, do ktorego żona: niechci prawi Bo odpučd | 
ra vp» av s. dA a i ` ła | 
Ocićcnafż Fikir , iàkestylko drzwiami rufzyjł, zaraz zni 


kneł, ktorý świeżo tu przybywfzy, mnie zgoła zdrową w 


czynił. Ponieważ iednak ztakowego przypadku, biało. | 


głowietkbarzo było nabrzmiało kolano,izCyralik twiet 


dził, że go koniecznie potrzeba byłonaciąć, uprafżaona, | 


aby to nacięcie na drugi dzięn odłożył. Vežýniť on, tázáš 
teyże nocy znowu polecaiąc się FiLirowi vprafża, aby tež 
y od tey uzdrowiona była nabrzmiałości: 4 oto znowu 
MazBozy powtornie pokazuić śięchorej,y onej; płocięnt 
ne zkolana odwięzuiąc ehuľtý, chorego prawa ręką doty- 
ki Się mieifca, y záraz wfzelkaodefzła nabrzmiałość. Wo: 
ła onana Mężaabj Bożego obacý! Męża, y gdy go "i 

) 
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rzy tým 
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a chufłe: 
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a zÓ tale, 


Nie przy: | 


nych od: 
) izbedki 

Jis 
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Iowa u 
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ik t Wier. 


(ža ona, | 
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a doty- 
śe. Wo: 
0 ze (nu 


budzi, 
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budzi , PatŁippus odchodzi, Cyrulik ráno powraca, á one 
čale tiá kolano zdrową znaiduie. Ale iż z choroby tak 
była ostábiatá, iż ani złożka powfłać nie mogła, áni zwy- 
czdinych odpráwowač powinności, znowu FILIPA prosi, 
abý ia do zupełnego przywrocił zdrowia, 40to po trzecie 
pokazuie Sięiej PHILIPPUS, na ktorego fimo poirzęnie, 
sily cale odbiera.  Dlaczegona wfzyftkim zdrowa, gdý 
słońce wefzło złożka powftáié, zdomu wychodzi, ná rý- 
nek idzie, y woie (prawy; (przékupka ábowiem była ) 
według upodobaňia rofporządza. 


2. Sulpicia Sirletd , taką krwie moc zsiebie wyrzuciła, 
ý dotego iuż przyfzłabyła, iż całym drzac čiátem, Médi- 
cy o ńiey zdefperowali , Bárzo rano około weścia iutrzen- 
ki całyjm umysłu fwego dftéktem Błogosławionęmu pole- 
casie FrLrpowr 4 oto Mąż Boz; w domowey pokazuić 
šie iej odziezy, y tákrzéczé : Niewatp proftaczko , nie- 
Watp, nie ci ničbedžié ; y znákiemia krzýza (więtego prze- 
żegnawfzy , zniknet, y ná potýým iuž więcej; nieprzýtrá- 
filo się krwie womitem wyrzucać, 


I» s 


3. Leonardus Rovellius Rzymianin przéz dwádziesčiá 
dni y trzy „nd malignę, y biodrow bolenie chorował, á iż 
do tégo przymiefzalo Sięinfzyjch kilka chorob z Medikow 
zdania, bliskim śmićrći zoftawał. Tej tédy nocy , ktora 
fwięto FILIPA S, poprzedza, gdy; zwielkim słudźć Bo- 
zęmu polecał się nabożęńftwęm, około iutrzenki wayf- 
kę izbédke iakas obiasnia pochodñia , 4 on idwhić czuiac 
upátruié Oicá S. niedaleko f?oiacego, ktoremu chwileczkę 
przypátrziw(zy sie, obficić płacząc ićgo usitnié wzywa 
pomocy, Ktoręmu PHILIPPUS Pokoi tobie (nu ý zňi- 
kneł, Rzecz dziwna ! rano Rovellius, y od goraczki, jod 
bolow cálé bydzśię obączyłuwolńionym,y dobrze zdro- 

d wy 


PHILIP S. po 
mierci ftaranie 
czyni o brzemi- 
gnnych biało- 
gtovvach, 


Sub tuum præfi- 
dinam S.Filipowi 
accommodo- 
vvane, 
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BE RĘSLA Ac 
wy powftawa do Wallicelli przychodzi, Mízý fwiętej 
w ičgoZ słucha kaplicy, y powinne zá dobrodzičifty 
oddzić džicki. 

4. Felix Sebaftidna (6 ktorej wižeý )ná pléure choro. 
Wald, zktorey według zdania Médikow béz wacpięnią 
umrzeć miała, gdy z włafzcza będąc brzemięnna mocnych 
zażywać niemogtá lekarftw. Lecz wézwaw(zy sługi 
Bozego pomocy cząfłke ziego Relikwii w polewecżię 
włożoną ,z wielką wiára, ý nabožeňftwem wypiła, y zi 
raz co przód tým ledwie kiédy czýnita, (pokoinie ulňek, | 
Potym wésniè iakoby ná idwić głos do siébie stýízy mo: 
Wiacý, ná ktorý cžtowičká Bożego obacžý, w domow | 
obleczonego (zate, ktorý náreku ptodtrzýjmálac, ták m: 
wi: Nie Wątp Corko;abowięm ó tým płodzie, y O tob 
firney ia fam mieć będę fłaranie, y potyjmżnikneł. Tool: 
prawiw(zy biatogtowá z przepuknieńia wrzodu, lepiej 
miec šie poczęła, $ dośićbić cale przý wrocona (wego czy | 
fu Corécžke fźczęśliwić rodźi. Drugi raztáž pominiow 
zd przyczyną FiLipa S, od podobnego wybdwionabf: 
ła niebefpieczęńftwa. | 

5. Hiéronyma Vaľčonia będąc brzemienna w domu f. | 
ma zofławała, gdy iuż rodzenia nádchodzitá godziná, nit: | 
wićdząc cocżynić, tými FILIPA używasłowjj: Przj: | 
niés mi, ó Święty Oiczć, profzę cię, pomoc, aż zaraz, Wit 
bedcć wielką napełńiony ilością , Błogosłą wionégo Ol: | 
cá głos styjfzy odpowiadający. Ničwatp ieftęm ia piz | 
tobić, á w tym béz pomocy báb, dwoie poradza chło: 
piatek, ktorzy ochrzcżęni nić powielu dňiach do nicbi 
poléčieli. 

6. Maž ieden znabożeńftwa te fobić do codźiennego 
odpriwowańia niznaczył modlitwę. Pod twoię uciekam 
śię Błogosławiony FiLIPI£ obronę, moimi nie racz M 

zic 


)dziéiflwa 


ure choro. 
watpienia 
X mocnych 
v (zy slugi 
le weécžke 
piła, y zę: | 
ie ufnch,| 
týízy mo. 
"domov | 
c, takmo | 
„Y Ó toh 

I. Tool: 

lu „ lepiej | 
NEBO cZ 

omiinioni | 
viona bý: | 
| 
domu í: | 
Zind, nie: | 
y: Praj: 

raz, Wir | 
nego Oi. 

m ia pizj | 
dza chło: 

do niebi 


żiennego 

ućiékan | 

racz par- 
dzić | 
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dzić w potrzebach moich prozbámi, źle od wfzelakich 
przygod, ly |niéhe(pieczenftw wýbawiaý mię zà (ze; 
Blogoslawioný, Chwalébny, Swięty: trzyjrazjj przýdá- 
iac Swiety Fir pig, modl šie zá mňié. Nátégo w Nčápo- 
lim miefzkdiącego gdy iédneý nocy , od przyjiacioł do do- 
mu powracał, niektorzy z gołymi mieczami nápadaia ło- 
trzýkowie, ktorzy wiele (ztychow ná żięmię obálonemu 
zadaią.  Ondońićbaocży podnośi, y przerzeczoną ż fer- 
ca mowi modlitwę, 4 oto zaraz Męża S. w biatymialnego 
obłoku, y napomocobaczy przýby waiącego. Przyjiacie- 
lé ktorzy on łoskot ustyfzéli, churmęm bieżą, fwiecć przec 
(oba niola, doto mizćrnego, ktory tak wielą (ztychamiod 
nieprzyiacioł byłpokłoty od bolážňi drzacego, y w pul 
nieżywego zndiduią ( zaboicjj abowięm rozumiejąc, iż go 
zabili , poučiekáli )zápro wádzivwízy go do domu, płafzcż, 
kabat, y kofzulę wiéla posiekaną rázoW, człowienaiednik 
býňamnieý nić obrážonego obacżą. Který cud F í Lip o- 
wym przýpifawízy zastugom do Rzymu przy(zedízy 
wiégo Kaplicy ,iako naywiękfze mogł oddaić dzięki. 

7. Katdrzyna, Jozefa Caiłaliona Corka (ten abowiem 
usilnie (zánowat FiLIPA) częścią zgorączki, częścią 
z krwiptynieniana (mière chorowała. Matka, ktora Cot- 
ce barzo życzeła zdrowia, pobudza chorą, aby zcałego, 
Błogosławionęmu FiLrpow1 poleciła sie (črc , y onego 
uprafzała , aby przez Błogosławionej; Pánný zasługi, 
w ktorej; zawfzć iedynie kochała sie, zdrowie fobie od 
Boca otrzymała; y Obraz iej Męża S. do obacżęnia po- 
dé, Blisko przyfzłey nocy , dziewczyna ocknąwfzyj 
Się, ná Matkę zawoła , wefoło powidiąc, iż Bogarodziec 
Pannę widziała, ktora iey rękę na ferce położywfzy, do- 
brey bydz nadzicie kazała, ý że przez zasługi Błogosłź- 
WionegoF 1Li1PA zdrowia zapewne doftapic miátá. Gdy 

Ddd 2 iedpak 


Za przyczyna 
Filipa S. od noce 
nych łotrow 
fzrychami po- 
ktoty bez rany 
wyłzyftkiego u- 
chodzi ničbe- 
fpieczęnftywa. 
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iednak choroba nič uftawálá ,iuž z di ogołocona, oltátňia 
goniti. Tym cžálém rodžic idžié do Wallicelli, y ftuczkę 
Rélikwii FiLrpowWa krwią zkropioneý, od kapłinow 
Nalzej bierze kongregacji, ktora na [zýi Corcé z4wiedi. 
wízy Médikow poniéchaw(zy , w Siadízy w Léktike, do 
Kornetu udźią śię (tam abowięm człowieka onego byłą 
Oiczyzná) ý gdy do Barbdrdnu przyiachàli, chora konać 
pocžetá. Przybywa Médik, ktorý o zdrowiu iey żadnej 
nie czyni nádzičié. Lédwié co on odfzedł, 4 Kátdrzým 
Matki przywolý wdiac rzéczé dzaż nić widzi(z Blogoslá. 
wioney Panny wśliczną odžidneý fzity, 4 obłoczy tym 
pokrýteý płafzczęme O iako pięknaiefłt! O iakoiafno 
świćci! Vpomina, abyjfmy Medikowi więcej, anizeli 
przynależy ňie ufáli, otom iuž zdrowá. To wyrzek(zj 
biérzé pokarm, y nážáiutrz wefoła, y zgoła czerftwa h 
Oicžýzný powraca: dla czego rodzic do grobu Błogo- 
słiwionego Męża, fzáte biał; ) y tymi napilina wierfzáni 
pofyla tablicę. 

W zrufzona prožba FILIPA Świętego 

Bogórodzicź , od pofpolitego 

Dekretu fmierci uwalńia Paňienke, 

Cafłaliona Core: więc fukięnkę 

Teyzé z Obrdzęm záwieľza slubioną , 

Przez co fwa rśdośćchcć mićć rozgtoľzona: 

8. Zolnierz iéden od przyjaciela ňamowioný do kapli- 
cé FILIPA S.ná modlitwę przychodzi, potym cudáná zá- 
wiefzonych napildne czytać począłtablicach, nád to, o nie: 
ktorych pobożnijch uczynkách, w ktorých Oicowić Ora- 
torii čwicža sie, shy(zy od przýlaciélá, dla cžégo Blogo- 
stawionemu Oicu cale oddáie šie, y iégo usilňie Wzywa 
pomocy, áni naddręmno, dbowięm tegoż fimego dni, 
gdy dwai wićlkiego studzi Pdńś, iśko na nieprzyjiaciela 

napa: 


— PE 
) offátňia 
y (tucžke 
iplánovw 
zawiesi 
tike, do 


| 


go byla 


ra konać 
żadnej 
tarzyną 
to goska. 
zy ftym 
<o ia(ho 
aniżeli 
rzek(zj 
twad 
Biogo- 
erízámi 


r ká pli- 
[ná Zä- 
„onie 
e Ora- 
3o go- 
pzy Wa 
) dnia, 
jacielá 

napa: 
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napadli, Zotňierz zkładźią eśię od iednego znich długim 
ztyłu udérzoný nozęm, przëz pul piersi zoftat przébity , 
ktorý troche pofzedízy , gdý mu šitý uftáwatý Fir rp a Š. 
zduľzé wzýwa, y do bliskiego wízédízy domu, tám nało- 
żku pokłada śię. . Przybiegaią Cyrulicy , ktorzy powiá- 
dáig, iż ośiodmey w nocgodzinie, fwego dokończij zy- 


| wota.Przyy woły wdią chorým służącjjch, ktorzyby śmićr- 


| 


či bliskiemu modlitwami, y napominańięm pomogli, dw 
tým potrzebny zhieba przybywa ratunek, PuiLiPPus 
ábowiem zaraz pokázuie siç leżącęmu, y ták rzecze do nić» 
go. Nišwatp, lépízy pofłanow żywot, 4 życ będziefz. 
Drugiej znowu nocy; pokdzuić się onemu, też zárowno 


. ľa pas rs nas s 
| mowiacistowá, co gdý, y trzeci raz uczynił , chory tro» 


(zécžke odchorobý czuié bydz sie wolňičilzým. Krzywe 


de iuż był zfercd odpuščit, fumnienie z grzechow , iuž 


rzez Sákrámentálna uwolnił (powiedz, y iednę biatoglo- 
wę, Z ktora nie mál przézdwié lecie żył nie wftydliwie, 
iuż był (obie poślubił: aż oto iodmego dnia tak zdrowý 
zložká powftdie  idkob nigdy nić býtránným. Polép- 
fżęnia iednak żywota nie uczynił, dla czego względęm 
pewnego wyfłępku, gdy go ná fzubięnicę prowadzono, 
tęmu, iż Błogosławionego Meza nie zachował napomnię: 
nia, to (Woie przypifał nielzcżeście. Vmárt iednak da- 

wizy ničlédaiákié prawdziwej pokuty znaki, 
9. Hilarius Collius Septempedźańcżyk chłopiątkięmie- 


| fzeże będącz roskazańia Miftrza (wego pofzćdł do kościo- 


H Błogosłi wione Panny od Swiatłości nazwanego, w o- 
ným tam miafteczku barzo sławnego, db; zinfzy mi chło- 
pięty Wý(powiadat się grzechow ( byt ten kościoł ná ten 
czas pod opieką Oicow Rzymskiego Oratorium) ten tédy 
iáko był fwawolńy, y nie(pokoiný wfzédízy do kościoła 
Witąpił ná kázálnice, y tam wielkim dom Boży napełniać 

d3 poczał 


Szteletęm przez 
pierfi przebitę- 
mu Filip S. ratu= 
nek yzdrovvie 
daie, ale iz pos 
pravvy zyvvota 
nie uczynił pu- 
bliczną od (pra- 
vviedlivvofei gie 

nie Imiercią, 


Chłopczyka 
fyvavvolnego 
FiLtp. $vvięty 
po (mierci ftro- 
fuie, 


Svvietokracka 
fpovviedz na o- 
czy tęmuz vyy- 
rzuca y moc dia- 
belską nad nim 

Opovviada, 
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a r Pl POS ONO 
począł wrzaskięm, iz (powiédňik, ktorý ná przéciwkol 
słuchał(powiedzi, powitać musiat z Konfesfionału, ý one. 
go oftrzčifzymi zgrudzić słowy. Ledwie co Hilai 
z micifca zfłąpił,y do Zakryftyi uciekł, á otoPAILIP Pus 
ničípodžiánié onemuž pokázuié się, (á niedý on ñié wi. 
dział Oicá S. , dleiednak o himsłyylzał, zé jédnemu podob. | 
ny být, ztých tám mié(zežan ftarcowi ) ktory wziawfzj | 
chłopca zá rekená ftronc,ták do hiegomowi. O niéwll. 
dzić! jákostý złośliwy ieft Synu! $ nić daleko ed tego, 
abyš téraz do mak doftatsie piékielných! áza nič pomni% | 
zés te, A te popełniłgrzechy e y wfżyftkie zofobna, kton 
Hilarius znał do śiebić wyfiępki, wyrdżńie mu wylicia 
ý przýddié: Takiemuś (powiadał sie Kapłanowi ktore- 
muš nié tylko grzechow ñiéotworzyt, Alesiefzczć o We 


deinízých pytáacetnu ię, oných zdpierałeć, Wiedz tedy 


iż pod czartowską zofłaiefz mocą, y to rzekízý znikueł 
Przeftraľzoný chłopiec do fwoich przybiega zpołuczniow 

mowiąc: Xiadz FILIP Nerius do feptempedy przyjie 

chat, y mnie w Zakriflyi połaiał, ktoręmu gdy oni odpo- 
wićdzieli ,żć to zadna miara bydz nie može. ponieważ | 
iuzto trzyj lata, iako Xiadz FiLIP umarł. Nato mtodžie 
niaľzék (im wfobić myśląc, iżto podobno widzęńie był, 
takim zięcy ieff ftrachęm ,ižod boiážni ledwie mogł odd: 
chdc. Spowiedźtedyj, iáko ią nazywaią , generalną jako 
naýprzedžeý odprawił, ý nápotým zle porzučivy(zy obj» 
czaie ,pocżciwiejj prowádzit żywot, y zá czáľem zole 
wfzyj kapłanem, cokolwiek dobrego w fobić czul, y czy: 

nit, to wížyftko FiLiroWyM pizypifował zasługom, 
lo. Jákub Lancellotus Kaplan Sicilyiski w Miedaa 
Sierpnniu wpadłw chorobe, y do tego iuż byt przyfzedh 
iż mu Mëdicy żadnej żywota ńiecżyńielinadzicie, Nir 
wićdził go przýláčiel, ktorý ž FiLirowych „e. 
ści | 


rZéCiwko 
łu, y one: 
> Hilarius 
ILIPPUS 
n nié wi. 
ju podob. 
vziąwfzj 
niewlly. 


ed tego, | 


pomnif, 
>na, ktor 
1 Wyjliczą 
wi ktore- 
Z€ O WE 
jedz tedy 
i znikue, 
łuczniow 
y przyji: 
„Ni odpo 
onié waż 
młodzie: 
file było, 
gł oddy: 
alna jako 
(zy obie 


m zota. | 


L, ýezý 
apom 
Miesiac 


'zýfzedh | 


cie, Ni 


nętrzno” | 
nętrzno” 


ści | 
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ści cżąfłkę z (oba przyniozfzy , w wodcia wpuścił, Swie- 
tým przezegnawizy krzýzem ,choremu ,ábý wý pit, pe- 
dat, Chorý przyjacielowi powolny podwárizy napiia śię, 
ý zaraz masięlepiej. W nocy gdy się modlił, przýchodži 
do nićgo Sługa Boży, y ták mowi: Niéwatp Synu, ñic ái 
nie będzie , wypii oftatek, A będzie zdrow. Vsłuchał on, 
y zaraz (macnoufneł, rano ocknąwlzyj Się, tak zdrowym 
y mocným bydz się obaczyt, iz Medikowie owoz Ewa. 
nielii o nim powiedzieli. Tenbýlumártým ,Aožyt, zgis 
net, byi, á ieft znaleziony. Zkad pamiętdiącna dobrodzi- 
čiľtwo w odprawowaniu Boskiego Officium Komemorá- 
cią o FrL1PrES, zawfze napotymprzyydawał. 

11. Chcąc puscic sié na morze wsiadł iuž był w nawę 
Alexander Lingvitus, Kongregacji Oratorium Nedpoli- 
tańskiego Brat, o fzofłcy w noc godzinie, tak čieízka ná 
morzu powfłała nawátnosc, iż nakíztatt wielkich gor, zda- 
ty się wały podnosić. Maiztzoftał złamany, zagle podár- 
tý sie; Nawdiuż niemál zatopiona, tak, iż wlzýľcý zmar- 
twieli od ftráchu , fam tylko Lingyitus z wielką FILIPA 
Wiára, A oto Mąż Boży wfzyftek w światłości nád má- 
fztęm ftoi,na ktorego poirzeńie morze ucicha,ftrách od (érc 
wízyftkich odftępuie, dzięki (Wwietemu oddaia Mężowi, 
y wefélac siç, biegu (woiego dokoný wdia zeglowania. 

12. Ten miał Brata rodzonego, ktory ná plynienie krwi 
tak nagle zdchorował, iż Médicy o iego zdefperowali 
zdrowiu, Wylewa zanim Alexander do Boca modlitw y, 
slubcžyňi, ý Boca prosi, abi zmiłować šie raczył: y gdy 
ták modli się, widži FiLiPA przed Bogárodzica o zdrowie 
Brata profzącego, y zaraz z podżiwięńięm wfżyftkich od 
krwi płynięńia zoftawa uwolñiony, 

13. Niewialła z Afculdnuna imię Clara, Rzymskiej; Ma- 
troňié Klaricie ,zFamilii Mutiuľow ,stuzýtá n£ ocZy do- 

brze 


Privvatne ku Fj- 
lipovvi naba« 
zgnítyvo, 


Na morzu zeglu: 
iacym pokazuie 
się Filip. S. 


Niewidomabia- 
łogłowaw zrok 
odbiera przez za» 
sługi Filipa S, 
Slepa niewierzi 
zeby slepąbyłą, 
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brzezdrowa, lecz gdy wiecżor na pokoy idzić, ráno ockną. 
wfży śię, lubo iuž byłdzięń roziaśniał, niciednak obacżyć 
niemogla.  Jefzcżć iédnák hiebacżąc do śiebie slepoty, | 
a rozumičiac, iż to zawarte být okná, do fwoici idzi 
Pańi, pytaiąc Się czemuby oknaiefzeże by1y zamkńiętey 
odpowiáda Páňí, iz cálé [A otwarte. Stužébna rozumie. | 
lac: żeZartuie, pofzła do okná rękoma probuiąc, ktore iż 
zdorýkaňia poprawdzié otworzone obaczjjła , baczy, iż 
olśnefa, zkąd wielkim wolác glofem, płakać, y wtofý tt. 
gäc početi. Ach mńie mizereý coż pocžne slepa będąc! 
WtymPańi widzącizńić zárty, nápomina służebńicę, áby | 
zciłego erca Blogoslávionego FILIPA, ktorego grob | 
przedkilką dňi obićdwie nawiedzały, pomocy wzywał, | 
Ona zaraz upadízý ná koldną z wfzy ftkich umysłu (wego 
udolnosči, ErriPa prosi, áby iej wzrok przwrodi, 
( przez miés xe iednak nie widziátá ) ktorý gdy przeízéd, 
pyta SięPanisłnzebnieć ,iakoby Sie mia“ iakoś tes nod 
odpowiada ha oczy moie wtozýlá rekć , zgoła mam się lè 
piey. Bladžiťz rzecze Pani, rzecż tédy iasñiey wyjłoń . 
Trochę przedtym przydkie służebńica, gdyzmy do grobi 
FrLiraS. według zmowy razęm pofzły, ç dla wielkośi | 
ludu hiemogły(mi w nisc do kościoła fam Swięty dałni | 
Sie widzieć, y od tądmamsięlepiey. Taieftzgoła ręki, 
ktorać wzrok przy wrocieła, odpowiedziała Paňi , abo: 
więm poprawdzie, dńiia, dńity , od owego dai ňie po- 
ftatýzmý na Wallicelli. Probuiączasiej wzroku swiet 
zápalála, y coby widziała pýtáia siestugi?  Swiecę odpo: 
wiada zapaloną. Potym ia zdprowadziwfzy do okni 
gdy woz przechodził, pýtdia coby widžiátá? porc pri: 
wi wielką przechodzącą. Ták tedy białogłowa rzeczy 
wyfławione co raz, torzetćliey požnawáiac (Aie inaczej! 
jákoon Ewänielicžný slepy, ktorý na początku ma jako 
= r26: 


| 
| 
| 
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drzewa wiedział przechodzące. ) powelicý przeż zasługi 
FiLipowe cale wzrok odebrała, 

14. Lucia Antoniego Domitiufa Małżonka z Brzegu 
Tra(onskiego na paralifz choruiąc, hiemal przež pięc mié- 
ięcyj lezdła ná łożku, dni z miéifca żadną miarą rufzyc sie 
nie mogł4, ztrudnością uftá otworzyć, co przy twárdíze- 
go zgryść, zebami hiepodobna była, miękkich tylko po- 
traw zażywała. Zkadrozumiéiac bydz śię bliską smierci, 
kapłana przywolywa,áby zBoG1IEm przeż Sákrámen- 
talną poiędnała się fpowiedz,  Nazdiutrz pod wieczor, 
gdy o ratunek Błogosławionej Panny, y FILIPA S. pro- 
si, ý modli śię gorąco , Bogarodzica, y wefpoł zňia Pu i- 
LIPP us, Wym one uracželi widzeniem , ktorzy znakami, 
y zkinieńiem zdrowie icý obiecuiac, pretko zoczu zni- 
koeli. Záčietá fięnafobiałogłowa, y cżylio we mocy, 
może oblecsię w satyr doświadcza; co gdy bez trud- 
ności czyni złożka wyskoczyw (zy, bez pomocy do kuch. 
nić udáie Się, y tám po mátey zabawić, dołożka powraca. 
Nazaiutrz do dawnych cálé Sił powrocona do Kościoła 
przychodzi dżięki oddaić z podźiwieńięm wfzyfłkich, kto- 
rzy niédawno choruiącą widzieli białogłowe. 

15. Jeden miły kiódyś FrŁ1 powi Vcżęń napufzonego 
trucizną chciał pożywóć jabłka, ledwić co wlozyl ie wu- 
ftá, aż Dicá S. głos ustyjfzał mowiącego : W/Yplui Synu, 
firzez śię; abys nić iadł, na co oniáko naipredzey zufł wy- 
plaż, apońiewaz połknełbyłslin trochę, zaraz pocżąłmu 
nidymać śię żywot; zdżywlzśj ićdnak lekarftv lubo nie 
béz żyjcia niebefpiecżęńftwa przócię ozdrowiał, ktore 
jabłko gdyby był ziadł, bez wątpięnia být by pozbył 
żywota. 

16. Przýtocže ná tým mieifcu dwoie Męża S, pokázo- 
wińia sig do nafzego należące Barońiufza : Báwit ten 

Eee wFe- 


Napufzonego 
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Gdy mial u- 
marzec Cufanus 
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w Feraryi, gdy tám przenosił Się był Clemens Ofmy ná 
potwierdzenie, (praw Xięftwa onego. Tegoż cžálu to 
przytráfito się, iż Auguftin Kardinał Cufanus w Mediolą. 
nié ná śmierc chorował: Baronius w nocý odpoczyj wając 
stýízý mowiącego fobie FiLrpa Nafzego: Zgáš limpi 
Ogląda siçon poizbédcé, ktoraby lampę zágášiť Mąż Bo. 
Zý rozumiał,  Głosznowu powtarza, zágás limpę, y zni. 
kacł, Chcacemu wiedzićć Baroniufowi, coby się przeżto| 
znaczyło, po kilku dňiách PATLI p p us znowu pokázut 
śię, głofęm wýrázňié mowiąc, Cufanusumśrt. Vznał zli 
ftow Baronius, iż tegoż prawić momentu Cufanus zywo | 
tádokoňczýt, ktorego Swietý, iśgo opowiedział dokoi 
częnie. | 

17. Drugi raz tenžé Bároñius dla odpoczynku pofzál | 
do izbédki, ktoremu iákobý drzęmdfycęmu pokazatsieh: 
LIP S., Y głowęiego obięma rękoma ( jáko zwyktbýtžý: 
lac) miłość as wiadcžáiac, sčilnet, ná co gdy Cefar rámiom 
wyciąga, 4bycSwictego obľápit Męża, Ociec S, odízed, 
niebićską iakąś człowićka napełniwizy słodkością. 

18. Podobnemi appariciami cžefto także (woich uwélk 
lat, ako miedzi inízymi swiadcžý o fobié Julius Sanfedo 
nius Bispuk Grosfetdński, ktorego, gdy przýkre cžáľniel 
nego trapieły myśłi,uznawfzy, (imymtylkoFrriPa wi | 
dżęńięm wfzy ftek złożył fmutek. | 

19, Afcanius Bertaccinius choruiąc, iuż był wy(bowiñ | 


dałsię, y naświętlzyjm opatrzył podrożnyjm, gdy prawie 
nie spiac (wiemy obaczy, y przeżroczyfty dzban nádé | 
klarowna nápežňioný wodą, od słonócznego džiwňiém | 
iac potyskanie promieňia, Tým cžálem wołiiącegogło 
ustyfzy FrLIPA, ták przezroczyñe wiernych do niebi 
wítepuia dufzë, y zaraz usiy(zaw [zy ten głos, chorý lepiej 
miec siç poczyna. Dorozumiatšie ten czlowiék, że przé | 
LOWE | 
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ROZDZIAŁ- XI 4tę 
to widzenie npomňioný był, áby żjj wot (woy nápotým 
czjjściejj prowadził, ieżli fobić życzy niebieskiej doftą- 
pic chwały; , o co napotým fiarałsięiako naipilnieý. 

20. Hičronymá Crefcencia Piotra Pawła Krefcęnciufi 
Rzymskiego Kościoła Kardynała, rodzona Sieftrż, iuż bli- 
ska miérci Naiświętlzy przyjęła Sakrament, y gdy wtym 
jakobý coś pilnego rozmyskkiąc, przydłuż(zym báwielá 
się, pýta iey Matka coby to bylo: zFiLieęmrozmawiąm 
odpowiáda.  Przyyddie Matka, PH rt 1PP Us iuz do hieba 
pof(zédt, dleia mowi Corka, zaprawdę widzę go obecne> 
gó, Y zňimrozmawiam, Z tego tédý widzęńia, tákieý ná- 
była Pańienka šitý, y rákiego pobożności zmysłu ,iżw [á- 
mým śmierci térmiñié, o fimym tylko Chriftufié rozma- 
wiátá : ktoratroche przedtijm, anizeli Bo Gu duchá oddá- 
+, do Mátki obroćiw (zy Sie, dobrego, prawi, badz fer- 
cisdbowiem Blogostá wionego FILIPA prosičzá cię będę. 
To wyrzekízý , ducha Chsifłufowioddała : ktorejj ciała, 
Očiče Świśtłości, táka nadał sliczności ozdobę „iż przez to 
znák dátáňie màly, że tego bytí Kościołęm, ktorego déli- 
cić bawie fie mićdzy liliami, 

DO GROBV NAWIEDZANIEM 
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rg X laudia Rignana na boleňie żołądka, y kolan gwat- 
towhić chorowała także uftawiczne miewała wy- 

mioty; žkad radzieli Medicy , żeby lekarftw pońićchała, 
pońić waż ich ňie przy puľzczálá choroba. Przez fześć lat 
hićmal w ten (poľob choruiacey páňiencé około Bożego 
Narodzeńia, bolow nád żwyjczai przyybjjwa, ktore aż do 
blisko przyjfztego roku barzo ia urapiety, W Styczniu fro- 
gości bolow ñié co ie} ubyło, tdk „iż ná wożie iachać mo- 
stá do Wallicelli, álé ledwie co wófzła do kosciotá „záraz 
Ecez ja 


Po Komunii 
Swigtey Panięn= 
ka rozmawiała 

a Filipem S, 
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Ia zwyczaine tak (rodze porywaia bole, iż od mdłości nd 
Przy nawiedzę- H wié położyć Się musiała. Tym czafęm či,ktorzý ią przyj: 
niu grobuFrzt- prowadzili , rękoma chorą podnofząc, do grobu MezáS, 


PAS poft poslu- przyprowadzaia , ktora upadfzjj na kolana, uśilnie o po- | 


biwfzy do zdro- 


„moc prosi, y slub czyni, iz ićzli zdrowia dofłąpi, co rok | 
wia przychodzi. 


w wilia Błogosławionego Męża o fámým chlebić í Zimnej 
wodzić poft bedZié odpriwowść. Lédwie co {lub uczy. 
Niła , 4 zaraz odébrawízy šitý, odchodzą bole, przeż ko: 
ścioł o (wej idzić mocy , má ná woz wsiada, y cale zdro. 
wa powraca sie do domu. 


2. Hippolýta Martelia, ná bolęńie kości cati iakokol. | 


wiek rok ták cięsko chorowała, že béz pomocy służebnie 
z mičilcá rufzyé Się żadna miarą nie mogła, Nadaremno 
tedy wízýftkie, od Medikow podawane opusciwízy le 
kasftwa, náoftáték zá pomoza przyiacioł do kosčioli 
S.MAR YI ná Wllicélli Przyiezdza,y do grobu Fu rra$, 
przýprowádzona prosi,4by 1é2liby to z dufznym iey by. 
tozdrowiem ,ábo bolé oddalił, dbo przynamniey umňiči: 
fzył, Lédwie co pomodlitá sie, ažzáraz bol ufłępuie śle 
ły odbiera, Miz 5. słucha, y gdy Kapłan Ewanielia czy- 
ta,bez zadnej powftawa,y ftoi pomocy , potym bèz pro: 
wádu wraca Się do domu, Y napotym nigdy podobnej nie 
cierpi choroby. 

3. Szeżesna Scbafłiana (o ktore gdźieindzić czeflo) 
miátá Synaczką ná imię Grzegorzą tredowátemu podo- 
bnego,od Médikow ,ižim zdała šie nieulecżonachorobd, 
Opulzežonego, Ciátécžko džiedinne zéwfzad iakieś ob- 
siádtý kroftý, ktore oftrými utrapione mordowáty bolá- 
mi, V skorke ná nim posiékty, zkad dńiw fukienke oblec, 
ani oblokížy, zówlec bez krwié płynieńia ñie mozano. 
Nadto iefzeże taksłabiuchne było, izkiedy edziábo fc, 
abo iść chciáto, ták goleňki, nákláňiáty się, nié inácžej 
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idkoby zył w nogach, abo y członkow nimi powiazánych 
nie mialo. Przez całą zimę, ná te narzekdiąc bole „tak plá» 
cžliwý, y žátoľný głos wýdawálo, iż wfzyjfcy ile ich sty- 
fzałe, žátowác go musieli. Dlacžego domownicy nad 
takim užaliwízy Się utrapieňiem , dozwyczdinego Firipa 
S. uciekáia (ie rátunku,o zdrowie, iezlibý muto bárzi pø- 
zytéczne bylo , dziecińie uprafzdiąc, Rodzictédy, y dru- 
gi z Šynow, chore do grobu Oica S. przynofza niewinia- 
tko, ktore w tymzé tygodniu od kroft cdlé oczy(zczone 
zoftajé, o (wey moc} nanofzkách ftoi, y do zupełnego po- 
wraca zdrowia. š : 

4. Jozef Maurus Nedpolitańczyk takowe w biodrach 
ponosit bolé że o fwej; mocy añi wsieść ná koňiá „dňiná 
woz, ańi z mieifca , do mičifcá rufzyc Się mogł, tylko z po- 
mocą czeladzi. ` Do Rzymu przybyw (zy FiLipa S. grob 
z wielką niwiedziłucżciwością, y biodre fwoię do truný 
gdzić ciáto Męża S.chowano, z wielką przyłożył wiára, 
Y krotka zabawił się modlitwa , ktora odprawiwfzy uftáié 
bot, v bez ludzkiey do domu powrečit pomocy; co wi- 
dząc fwoi cud opowiadaią. 

s. Jozef drugi ZerliusSzlśchcie, Ç nálzeý Brát Kongré- 
gpacyi pierwey,anizélido Kongregacji wfłąpił, miatíprá- 
wę przed Rota Rzymskich Auditorow , ktorý hićwiedząc 
coczyńić ydál[zeý od ludzi hie mogąc Zašiac obrony, u 
ciekł Się do Boskiey ; grob nawiedza Błogosławionego 
Męża, w ten ,modlac sie (pofob. Naucż mię tý Oicże$,, 
comam cžyňič. A oto gdy tak modlitsie frafobliwy, przy 
chodzą mund pamięć hiektore pifma, ktorých on przédtým 
nié rozważał,  Wročiwízy Sie rédy do domu pilňiey ie 
uwažálac,one do Patrona odnosi, zá ktorych pomoca prá- 
Wo wygrał, zkąd okazią miał do odddńia się Kongregacyi, 
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——ps R rok 

6. Julia Lippia cžefto przy pomňiona wWilia B ILIPAŠ, 
ták namyśli po turbowána | ý ná ciele zemdlona była, ižná 
nogach: ftac nie mogła. Z wielką tedi wiarą do Oicás, 
poftepulac grobu, FILIPA prosí, aby iey Ciała zdrowie, 
y sily od Naiwy zízego uprośił, 4 oto pretko białogłową 
wefćlem na pełńiona, sty także oraz odbiera, 

7. Jedęn, ktory FiLrra obrał fobie był za Patrona, grob 
iégo Święty codżięnńić „ile cžás znočit, nawiedzał; apo: 
nieważ hiemal wfzyltkę, ná práwá utradil był Oicżyznę 
do oftathniego przy (zedł uboftwa. Poránu zw y czai 
modlitwę w Kaplicy Te awiwízyý záchodži mu crogi 
Maz, ktorý dobrowolí ie podáié mu piňi adze, y odchoda 
Drugiego,dňia z Káplicé odchodząc, napadł ná Matrorę, 
ktora go pýtdiac, iezlibý był potrze ným x wiélka m 
piñiçdzy moc ofiarowała, Porrzecie gdy modliť (ię, obi: 
. w a. coś KAR Di głosy e Wan | 


ritis y znowu djia W ži to „fobie y piñi idz bin 


vinkwizýcia pilno uczyńiwizy, iezliby-kto ñié zgubitpi | 
ňiedzýj e gdyňié ználaztňikogo, Boc vd Błogosławiony | 
mu dziękując FiLiPOW1, Co ználazť, zatrzymy wa. | 


IMIENIA JEGO WZYWANIĘM. 
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arcellús Wáwrzýňiéc Biskup Strangolęński takie | 

W. a Cierpiał bolęściiż śmierci bliskimbydzst | 

rozumiał, dla czego Błogosławionęmu FrLipow Lim 
naibarziufaiąc, odňičgo,w tesłową zada pomocjj, Pro | 
fze cię dobry Oicże, , ty ktorys niegdy Klemęnfowi Om. 
mu ná chiragrę choruiącęmu dodał pomocy, przyyczyńię | 
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Z4 mną profze w tak cięfzkich zofłaiącym bolách, Lédwié 
co słowa wymowil, aż od wfzelkiejj wolnym bydz się 
cżuić dolegliwości. 
2. Opár Marek Antońi Maffa, o ktorým gdzieindzić 
eželto cžýňielizmý wzmiankę v tákzé ná boleňie bokow 
chorował, y orazná kámieň, Lekárftwá ñie ñi pomogly, 
dfňibokow ulży wała bolésé , dlaczego ná ludzką nie fpu- 
(zeždiac Się pomoc, zcálego $ćrca Swietemu poleca sie F1- 
LIPo W 1, ali ná modlitwié wypu(zcza Kámieň, y zdrow 


caią Sie nápotý m, 
4-Thcodoť Zinus Wétoneňski Kanonik niézmiérne po- 
dagtýczne ponosit bolé, 4 poňiéwaž Medicý zadnej mu 
nič dawáli pomocy; ; dla ulzeňia ich, cuda, ktore Bog przéz 
Sługę fiwoiego Fipa codžiennié cżyńił, czyjtać każe przed 
(oba. Miedzy cżycanięm natchniony; duchem, w ten fpo- 
(ob zawoła. © Błogosławiony; Oicże! tyś tak wielom, 
ý nieznajomym dodał pomocy, wífpomofz mie, profzę čie, 
ktorymdi zyiacemu, tak wiele rázy, gdyś Míza S. odprá- 
wował, służył, to wyrzekízy, uľýpia,y zaraz głos mowią- 
cego ust (zy : Słyy(zcić wyj ,ztak cięfzkich człowieka pod- 
hićście boleści. Ocknąwfzy się wolnym czuie býdz šicod 
bolow, dni na potým ná nie utysko wał, 
s. Rodulf$ilveftrius, Medik Rzymski na żołądek barze 
choruiąc,widział że go Médicý ráto wác niemogli, zácžym 
PO” 


Posługi około 
Mfzy $.eddawa- 
waneFilipowi$, 
wielce pomogły 
choręmu, 
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przypomniał fobié, iz cz4(üiédnego z Mezowi S. ilen 
YakreyMediko. miedzy żyjącymi zoftáiacemu nagotował být lekarftwo, 
wi ktory fvvoie dla czego ták doniego rzecze. O MęzuBozy! pržézom 
vy dolegliyvofci faská wosťzktora$ mňie Zýlac, gdym cielecžet, zwýktbýl 
ią ad. przymowacusilñié profze cię. abyś mnié tákowych mdło. 
usługi ieft vyy- (REJS BEŻ “yt NÝ AS a 
stuchany. ści pozbawić raczył, To rzékízy uñáia bole, ufypia, y tá 
puttoreý godziny odpoczywńiąc: zdrowim zgoła by; 
šie znaiduië , y tablicę wte słowa doićgo záwiesit grobu 
Gdy ná cięfzkie, y śmiertelne iuż prawić obumieram chy, 
roby Błogosławionego wćzwawfzy F1L1PA pomocj, 
fmaczny mie fenopanował, y zdraz ozdrowiałęm. 
6. Tož niemał przytrafiło (ie Wiktorýi Fraogipani, 
ktora tikżć záchorzawízý ná żołądek, FrL1p a prosíl, 
y zdrowia zaraz dofłąpiła. | 
Chrispolitus Sabatius w ciefzką gorączkę, Y wielkie | 
glowy bolęńie w padľzý hiefpodzianić , poňiewaž prad | 
dwadzieścia prawić lat nigdy nié chorował, jáko mocnej 
człowiek natury , gwałt (obie uczyniwfzy wdrogę poit 
chal. Ažprétko potym gdy musi nieftawało , wrocićdy 
do domu, y na łożkuukłaśćmuśiał. Tymczá(em przýpo 
mňiat (obić cuda „ktore codzien działy šie zdobrocžýnne 
śći FILIPA S. przýpomňiattež fobie, ý piersi tego biało% 
ktorey niedawno dojrzał był w Kaplicy grobuiégo: dh 
czego ocZy ku niebu obrociw(zy ták cżyni modlitwę 
Profze cię, Błogosławiony; Oicże , racz mię od tých bolov 
wolnymuczynie, Ledwie to wyrzekł, aż gorączkaz: 
raz odefzła , bel znikneł, y cale zdrowýmzoffat, | 
Wzyvvany Fi 7,Dariusde Bernardis Foroiulieńczykdojtdnegopnzk | 
ur S. nietylko  ciwkofobię barzo zagnićwanego hit radchodził Paniatk 
od fmierci zabi. dla czego obawidiac sie, ábý mucozłego nie przyjtrafib 
SRE sie, przyfłąpiwfzy do niego, idac ták sługi Bożego proś. 
icdnego, OFIrLIPIE 9, ktorys iako Zá zy Wotá, ták y po śmierch 


nié | 
l 


iS. iezen 
ckárftwo, 
pržézom 
wi kt biji 


ych mdľo.| 
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fiezliczoným prawie ludziom z ratunkięm przybywał, 
wjjrwi mię teraz podobno na śmierc idącego. Dokąd był 
zapuścił šie, iuž przyfzedł; 4 wtým gdy ono Panie » zdo- 
byta przeciw fobić idące obaczj bronią , znowu ná ten 
cżas Darius wzywa FILIPA, £ oto rzécz dziwna! lubo 
ñiéprzyiaciol wićle człowiekowi zadawał rázow , byna- 
mñiey go iédnák nie obrázil. Częmufamo Pánie dziwu- 
jąc Sie rzecze: co mi przefzkodą było, žemcie nić zabił, 
ňičwiem. Pokornié drugi prosi, aby dotąd být cierpli- 
wy, ažby mu dał o fobie (priwę. Daton ucho wolne i 
y wfzyjfiko dobre wyrozumiawfzy , Dariufa bezrannego 
wypuścił. 


g. Alexander Fulginius wielkie ná wnetrznościąch čier- 
piat bole; ktore pofpolicić przéz piętnaście , abo y dwá- 
dzieśćia cžtery godzin nedzniká trapiełyj , y czeftokroc 
o hiebefpiecżęńftwo zdrowia przyprawiały. Tymcża- 
fem gdy bárzi (rozi śię choroba ,miedźyj wielą FiLipowY- 
m1. cudami (ustý(zawížy o oným Corki Jozefa Kaftallio- 
ná) iako znaiwiekízým mogł pobozności áffektem, do 
Błogosławionego Męża, fwoie obraca modlitwy, y lé- 
dwie put godziny wyfzło, boluftąpił. 


9. Białogłowa w Kampanii miała miefzkańie w ktorym 
Szatańskie barzo przefzkadzały ftrafzydła, y codzięń, to 
cięzfzych domownikow nábawiáto ftrachow. Razprzý- 
trafiło Się iż w nocy; tak dalecć odnich nić wiaftá przefłra- 
fzonabyła , žétežzdomu učiec mwiała. Ale przýfzedízy 
dosiebić , do domu powraca y wfłapiwfzy zá prog wiel- 
ką wiarą FILIPO WEGO przyzywa imięnia, y tým (á- 
mym ňigdy napotym Szatdńskich niesłycłić tám było 


tzaskow. 
Fff OBRA- 


Dotknienięm od płicżu, Księgę tédy zaraz odrzuciwfzy , drogi ręką | 
się ObrazuFiLi- macaiąc domownikom chorobę oznaimuić , yonych radzi | 
7a Svv. naoczy šieolekarftwo,ktorzyý Doktorow radzą przywołać, Tým 


uzdrovvigna 
doftgpuic, 
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G I | Ypermneftra Damiana slubowatá byk (powiedni. 


kowi w (trzymaé (iç nápotým koñiéczñiéod czyj. 
táňia péwných Ksiąg, ktorými barzo delektowaka siç ié 
dnák (woicy zapomniawízy obictñicy , ná iedne z hich tri 
funkiem napadľzý cžýtác ia powazyła šie, ktorej naglé 
taki wocach zdiął Się zapał, y taka flata Sie nabrzmiátosť, | 
że ichotworzyjć zadna miára niemogłá, áni wftrzymac śię | 


czalęm białogłowę nápomináia ,dbý z całego (erca Błogo: 
sławionęmu poleciła się FiLiroW1, y one do Świętego 
iego zaprowadzóią. Obrazu. Dotýka śię Hypermneftu 
Obrázu, y tę rękę, ktora dotknełaśię, doocżu przykładą 
ktore záraz otwieraią śię, zapał ufława, bol odchodzi, j 
chorobą cale przefkie. 

2. Pánná na imię Antonina Raida ktora Zýwot pod cwi: 
cženiem Błogosławionego Męża bárzo chwalebný pro: 
Wadzild , na lewe čieľzko chorował kolano, ktore gdy 
ic zpuchto, zely te tak pomartwidtý,že dni biodrý, dni 
goleni wyciągnąć, abonie, dbo lédwié co mogła. Gdy 
tedy ták iuż przez ośm latchorowadki, y Medikow nić po: 
mogły pomoci, za ponową bolu, przed FriLtrow rw, | 
ktorý w fwoim zachowijwała domu, porzuca się Obri- 
zem, ý gorąco modlącśię slubowśb,iż gdyby, ozdrowid: 
ła, w oskową uićgo grobu zdwieśić golen. Krotko mo- 
Wiąc, jako tylko odpráwilá modlitwę, uzdrowioneićlt ko- 
lano, ftoiná nodzé, kroki fpofobńie czyhi ani naporyymna 
tę skarzi się chorobe. 


| 
| 
| 
| 
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— 73. Piotrde MaximisSyn Fabriciufow, ktoremu jakofmij 
wyżey powićdzićli, nadał był Pa rLiP Pus imię, gdy we- 
fpoł bawił sie z Oicem w Mediolańie, w febre, ktora dwo- 
rcianą zapadł: przedłużjła Sięchorobd,do 


jaką zowią., té 


cod ficdmdziesiątego fzoftego dňia , y iuż Medicy onim zdé- 
ak Geil (perowáli, tákizrýlko našmiércocžékiWano. Fabritius, Ośzilówóky 
PE gdy na śmierć fynowską obécňič patrząc nie mogł, da- młodzięniec 
ey nagli wízy m fprawięnie pogrzebu piniądzć, do Rzymu pO- vveirzaw zy na 
zlo wrocić zamysławał, ale pierwej, aniżeli puścił się wdro- Obraz Fira S. 
„mad ti] ge» Błogosławionego Oica Obraz Synowi pokazał mo- y eu fię poru- 
MAC |. wiac: Patrz Synu na Obraz Błogosławionego Oicá nd- cy ky dozdto 
rogi ręką | MpK a patrz "Y Ę o O <A vvia przychodzi. 
ých rádži | fzego. Obrocił on wtym oczy, y nabožňié nañ weirza- 
lé, Tým wlzy,ozdrowic Oica Š. pokornié prosí, y uf ypia. Rano 
á Błogo | przychodzą Mćdicjj , y cálé gozdrowym znaiduią. Dia 
więtego | czego we trzý dñi w drogę na rozľádzoných do Rzýmu 
masi l wybiera sie końiach, y daléko silniéifzym powraca do Mid- 
zykład,, | ña, ańiżeli przedrý m wyjechał, | 
hodži Ň 4. Jan Andrzej Pomius przézwiskiem Lucatellus, ná go- 
|| racžke y żołądka słabość choruiąc, przyfzedł do życia 
oda | fiebefpiecżenftwa, ktorego gdy náwiedzat. Ocićc An- 
nę jj toni Gallonius, Obraz Błogosławionego FILIPA, ktorý 
„BEA z(oba przyňiost, choremu pokazał. Ten ktorý kiedyś 
di. z Mężęm S. zýt potowarzisku,całuić go, y zucżciwością 
: N część mu wyrządza, a wtym záraz ták gorączka, jako 
e a ý bot, uftępuią. 
vne pa s. Archaniela Ankaiana w Spoléčié w Klafztorzé Kätá- 
OWYMI /  rziný S. deRofa Zakonńica, gdy; prawie przéz pięć lat ná 
S Obie | gorącżkęchorowóła, pofijła liftdo Rzymu, do Zakonňicé 
drowid | fwoiey przýlaciotki (była ta Mágdalená Vrfiná, ktora po 
tko mor śmierci Meza {wego Zákonný żywot na Ovirinale klaíztor 
sičítko | wibudowawízý, fobié obrátá )áby Rzýmskich poradziła 
otýmni 


| się Médikow, czyby podobno ňié mogli znaleść iakiego 
| Fff 2 na 


3, Piotk 
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Takze Zakonni- nd chorobę (woie lékárftwá odpiľuié oná W te słowa, Co 
ca pominzvvlzy mowilz ó Médikách, lepiej wierz mi, poradzi(z fobie 
Medikovv lekar: Žli šie FILIPOW1Z [ércá poleči(z: predzej abowięm od 
ftvva ,udaie fig ničgo,áňizéliod Médikow zdrowia doftąpi(z. Vstuchák 
go Paen Archaniela, y do Męża S. z dufyé modly wylewa ,álič tego 
c Obrazu, arç- momentu gorączka ufłała, Dla czego przez lift ó odebyd. 
kę do oczu przy: ným przyjaciołcć oznaimuić dobrodzieiftwić, ktoraiey 
łożyyyky od niektore Firipows Relikwię y Obraz pofyla, Przyjtrafiło 
oczu od pędza “j. potym, iż Archaniela w kilka miesięcy na lewózacho. 
chorobę. rzałaoko, y w hiebefpiecżęnftwo wpódła slépotý : 4 po: 

ñiéwaz Médicy ñie mało przygotowali bylilekarftw,onś 


šA 
„le. 


ičdnák wfzyftkie porzučiwížy, z wielką widára dotkną: | 
wízy sie Błogosławionego FiLrpA Obrázu reka,one do | 


oczu przykłada, y názáiutrz cale ed wízýftkich chorob 
wolną bydz sie znaiduić. Toż niemal przytrafiło śię dru. 
gicy w tymże Klafztorzć Zakonńicjj , ktora nieznośne ni 
głowe ponofząc bole, tęnżć Obraz do fwych przyloczy- 
wzy skroñi, cálé býdz śię zdrową, przed drugimi fobii 
win(zuié, 

6. Tecla Sclamana w Klafztorze Sy|weñtra S. w Rzymie 
Zakonńica zachorzawizy ná apoplexią uflá y oczy Vy tyl 
obrocone málac, wízýftkim drziła ciałęm, ták iz iuž y mo: 
we fłrścieła, . Gdy tedy ná śmierć oczékiwaia , oná ná Fi. 
LIPA Š, Obraz ktorý ná šciánie Wisialoczy obraca, y ong 
mu zduížé poleca (ic, Zárázem rozwiężuie śię iežik,ý 
wijrážňié mowi; á dla wielkiey rdości głofem zdwoła: 
O wielkie dobrodzieiftwo! 
wotnią odpráwiw(z grzechow Gwoich fpowiedź zobfi: 
tymi Nai(wietížyý Sákráment przymuić łzami, te záwíze 
powtarzalacstowá, O darzé ofobliwý!! á zgolá, 6 wiel- 
kiedobrodzičiftwo! £w trzy potým godžiný,znowu mo- 
wę żamknełą, y fwiętyjm námdížežona oleiem, BoGu du- 
cha oddała, 7. Bias 
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7. Białogłowa iedná, rákie cierpiała krwi płynienie, 
iz luz z wićlkości choroby pewne dawał śmićrci znaki. 
Mązżiej z wielka ufnością, FILIPA S. Obraz,ná piersi mat- 
żonki fwejj położjjłyktora zaraz ozdrowiała „przý w (zy- 
fikich przytomnych cud wýznawálacých. : Toz niemál 
rzýtráfito siç iedneý Terciarce; ábowiem FaLiPow 
Obraz nanie włozywfży , naglé do zdrowia była przy- 
wrocona, 

8. Bartholomæa de Magiftrisyktorey Oicu Alexandro: 
wi; y Bratu Auguftinowi; także Małgorzacie Sieftrze; 
PniLiPrus zdraz po śmićrći (iáko wyzej; powiedziało się ) 
zdrowie przywročit: gdy; w domu fzatý prdła , wrzace- 
go półen garnec lugu fámá ná recé fwoie z nieopawzności 
wójlała, ktorey záraz na .skore wyskoczyły pecherzé, 
Zkąd ńiemogac znieść bolu, recé co;prędzej w zimncy 
ponurza wodzić, zcżego gdy więkfza przyjpadła bolésc, 
wołać poczęła, Rodzicjj przýbiegáia ośrzodćk chleba 
w wińię umoczjyjwfży , ná zboláte przykładaią ręce, tu- 
wdlńłą obwiezuią.,y porwána od gorączki corkę nałożku 
pokładaią. Matka radzi dziewcżynie , aby; upadízy na 
kolana przed Obrażęm Fr.1ra S. zdrowia od ñicgo Zé- 
brała, ktora záraz złożeczka powfławfzjj roskazánie 
uczynił. Ráno ocknawfżysię: Niefrafuy się Matko prá- 
wi, juž mam zdrowe ręce. Przychodzą domowńiej, y 
onęcalć zdrową znaiduią. 

9. Jakotylko Obrażki Męża Bożego wydrukowane, 
od wiéluludzi poczęły bydź w pofzánowániu, niéezbozny 
obacżywfży przyjiaciela, iéden znich przyj fobie miiące- 
go, obyyczaięm ofzczercow , głowa trzesie, y cos wdrczyj 
päťzežéka : nád to Obrazek porýwa: y on polamaw (zy 
ná zięmię porzuca. Rzecz dziwna | zaraz Obraz pier- 
wey, ańiżeli dopadł, rozwiia się, y na powietrzu wisi 
3 rozwi- 


420. 


Obrazek FiLirA 
S. od olzczerce 
iednego, nie 

mogł bydz zde» 
prany,ponieWa4z 
zavvíze vyybiiaž 
fię na powietrzes 
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v. n PÁ KR a... 
rozwiňiony. Alé ten ničcnotá podbiid go pod nogi, Y przy, 
ciska, â Obrazek znowu rozwinionjj pokdzuie śię ná po 
wiecrzu. W tým przeftráľzoný za wýftepék žátuiac, zá. 
raz ną koláná upada Obrázowi ucžčiwosc wyrządza, do 
fpowiedniká przychodzi, grzechow (powiada śię, ým. 
lépíza udśić śię żywota droge. 

10. W Neápolim miefzkalą iedná opętana dziewcżijni 
na imię Julia Peregriná, ktora lubo litery ñié znała, it. 
dnák po łacinić barzo dobrzé mowiłá, á pod cžás, y skrýt 
opowiadała rzecżj. Pleban do Obrazu FiLtpa Š$, 
áby złych wypędził cžártow dziewežýne przý wodzi, 
ktora zaraz iako tylko na Obraz |zpoirzátá, cžarči powita 
rzaiąc wrzéfzczec pocžeti, PAILIPP US, nas wygania 
y záraz Julia wolną sie ucżułą,  Wýznátá to džiewcžj: 
ná, izgdy Cžárči odchodzili, widžiátá kogoś, Obrázovi 
podobnego ftárcá, ktorý ich wypaniat, 

11. W Trapáňie w Sicylii Pafchalis Pinellus ofobliwj| 
na liny rybak, gdy przefzłych lat čieízka wrzemiesle po! 
niost fzkode, o dziwnych ustyj(zawížy rzeczach, ktot | 
dzialy sic przez zasługi Frurpa Š.,màluchny ičgo obrażeń | 
w koniéc laski w prawiw(zy , wefpoł zfieciami wrzúdl 
w morze, fpodziewaiąc (ie béz wątpięńia, iż zá pomog | 
przedziwnego przyjczyńce wielką linow miał poimi | 
gromadę.  Towarzy(zom zaś zdało się, iż to nadaręmit 
miátá býdž ich robota, cześcią żć cžásdo tego být nie(po: 
fobný, częścią iz dla ftváfzných grzmotow , morze nié mo 
głobydz ufpokoione, cžego naibárziey do takich ryb pe: | 
łowu, zawiże potrzebuią, Jednak iż Pinellus Błogosk: 
wionego Męża obrał był wtym obłowić za Patroni, | 
wićlce ufał. Záržučivwízý tédý Sieci, ták wielką linov | 
wyciąga gromadę, iż ná cZtery kroc fto tysiçcy funtow 
ich waga wjjchodziła, | 

WIE: 
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gi $ przj, WIELE DOBRODZIESTW ZA JEGO PRZYCZY- 
oc NĄ OD BOGA LVDZIOM DANYCH, 
aluląC , zd. 

zadža, doj ROZDZIAŁ XIF. 


(e .. 
| się na + . N A a% TE l.i $ 
pr L. ermanicus Fidelius (6 ktorým gdziéindzié powie- 


dziano ) z roskazánia Klemensa Ofmego, wéfpol 


Ah OEI 
A | z. z Kardinałęm Tauruiufęm , pod czás zimy do Mantucj 
ls, skrije y Parmy poiachał, gdy tedy przed weścięm słońca Blogo- 
ILIPA S, | sláwiongmu zwijczainić poleca šie FILIPO =e nié- 
zy wodži, zwijcżóiną nabożęnftwa napółniony e zk a , 
ci powtaj IZ od modl twy z trudnością dał się oder wacdla czego do- 
wygania myslawat „ię iż tego dnia iakiekolwiek miało na niego 
Ižie wcży: przypaść niebefpieczęńftwo, dla ktorego ofobliweý slu- 
Obrázovi| gi Bożego potržébowatobrony. Wtým co predzey wy- 

biera sie Taurufius, on tikże zńim pofpołu. Gdy tedy iuż 

1. f WADA | mot reds 1. RAE Š 
ofobliyj| Die mało uiácháli, koń na ktorym sie orm pot 
mięsle po knawížy sie upadł, ktorego on, aby powfłał, w [piera 
ch, Kull oftrogami,śle bydlę, iżnog A. DELE nié mogło ná 
obraze] ZIEMI» znowu upadło. W „tym Germanicus z konia zá- W wielkim 
ni wrzud| myslawa skoczyć, alé iż iefzcżć nogi iedney nić wyjął zdrowvia niebce 
rá pomog Z ftrzemięnia, kon przefłrafżony, popedliwým przéž Cier- fpięczęnftwie 
ł poimi | nia,y chrofty bičgicm, człowićka u ftrzęmięnia zawićfżo- Firip S. fyvojch 
ádáremu |. "080, pržež ftaie za (oba wleczé.Kompánia,iž mu dźć nić rawie; 
ył nićfpo: mogła pomocy, wołaią , y Bocu go zaleciią, A oto nié- 
A fpodzianie nogę wymuić wolną 2 lubo bot, y oftrogá zo- 
h ryb pos | ftały w ftrzemięńiu, 40n (am ňienáru(žoný powftdić „gna 
Blogosh: drugicgo przesiadfży się koňiá, mocny, y silný oftátká 
(Pátra drogi dokończył. W yznał to potym, iż gdy ták był 
ka linów wlécžoný, glos FILIPA fwoim mowiącego sty (zał oby- 
j funtow | cždiem: Niewątp, nie ci nič będzie. 


| 2. Jakub Crefcentius Opat, ná Cmýntarz Prifcilli we- 
WIE- (pot z (woimi wchodzi przýiaciotmi , aby tám Ciała Swic- 
tých 


Z podziçmnych 
lochovv ylaby- 
rynthow FiLipS, 
bladzonych wy- 
vvodzi, 


Za przyczyną% 
FiLipA S. Panno- 
nius cudovvie 

zvvitzienia 
uchodzi, 
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tychz pobożną nawiedził uczciwością , gdźić tákiegozí, 
ba miéli przéwodňiká, ktorý Wízyftkie miči(c przechodj 
miał bárzo dobrze wiédžiéč. Po oných tedy idskińidch 
przez wiele biegślą godzin , ažtáméczney drogi przewo! 
dnik zbłądziw(zy, zawoła: Ach iużefmy; z proftejj zdbłp, 
dzieli ściefzki, Ná ten głos zblédli wfzyjfcyj, idąciedngł 
daliejj , przyjfzli ná podobne labirynthowimieifce, w kto. 
rymgdý, ý tdm, y fám obchodzą , żawfzć do tąd wracaj 
šie, z kadbýli wýfžli, zkadiefzcže bárži lekáia sie: ale yt 
ich nie mňieý (trá(zý,ižimiuž pochodňie „dla światła zh 
ba wżięte dogorý wátý oprocz káwátká flocžká, ktorým 
tylko swiecili,. Praca jj boiaznią frwozęńi biegaią + ob: 
chodža, y kdżdj umarłym bydz sie rozumiał. Tegoof. 
bliwié żałowali, iż na tým mićifcu umrzeć im przychodz 
ło, kędy coby fłało śię z nimi, niktby nié wiédziat, N2ofli 
tek Opattak rzecze: Prosmy gorąco Błogostiwionegi 
FILIPA, tenábowiem beż watpienia doda nam pomoc 
Ypadála nákoláná, modla sie z dufzé, aż w krotcé potii | 
obaczą á oto udrzwiczëk, ktorymi weížli przyjście fwa 
widza. W ten-czas dopiro ożeli, y wefląc sie z podZt 
mnýchoných wychodzą lochow,ý ktorzy ié(zczé nie iad 
(zy nie mal przez osm godzin, po oných błądzieli skt 
nách, pierwey 4 ňižéli pofżli do domu, do Błogosławie 
nego Mezáprzybiegáia grobu, aby mu podziękowali, 

3. Pannonius Geccarellus w Perużu zatrzymany bil 
w wiezieniu ó iedęn ciefzki oskarzony wýftepék, Bid, 
iego rodzony w Rzymię Káptánem będąc, wefpoł z dr: 
gim káplánem pofzedł do grobu F iL pa S, by tám zá hit 
winnego modleł sie Brata, coodprawiw(ży zpot kapláni | 
prosi „aby przy Ołtarza Męża S. zaiegoż zdrowie Mfżaś | 
odprawił, ktory oftatňiego dnia Października Mfżą $. | 
lebruié, Po kilku dni od Pannoniufa w te słowź liftý odbie:| 


ráig | 
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mia. Ja oftatniego dnia Października , idkokolwićk oko: 
ło godžiny po poludńiu, ná klucze od więzięnia nié[po- 
džianié napadłęm, dla czego otworzy wizy fobie wię- 
żięńie „mimo fędziego, y Pilirze befpióczńie przechodzę, 
z ktorych tégo żadęn ňiépoftrzegi. Z Póruża wy'iezdzam, 
ýtego dhia miédzý čierniem zakryty siedzę , w wiéczor 
zás przčieždžam Týber,ý wolným uchodze. Brat prze- 
czytaw(zy to,co w liftach było, ięmuż w zaięmńić oznai- 
muié, co na ten cżas w Rzymie , zá iégo czynit zdrowie. 
A on m do Rzymu przyfedfzy na podžiekowánie ślub 
do grobu FiLipa S. odnosi. Tenžé Pannonius gdy dru- 
gi raz Cięfzkie, ponositbolé, FILIPOW YM zaleca się mo- 
dlitwom, to fimo przypominając fobié dobrodzieiltwo, 
do niego mysl obraca, y zaraz zdrow zoftáie. 

4. Łowczjj jeden w Kňičiskocžýtná przeciwko dzi- 
kowi,ktorý fwoimi tak cięfzko człowieka urańił kłami, 
iż mu cálé iédne rozérwat biodrę, Y przytym trzy zeły 
ñizey, podkolánká zarowno poprzérýwat. A gdy zbo- 
bu napadły go sičpaňia, wfzýfcy iuż o ñim z defpćrowali, 
Aleiako skoro F1Ł1PA Š, włofy doran przyłożąno, zaraz 
bolesć odchodzi, siépánia odfłępuią , y w kilká potym dni 
ták (paiaia się rány, iż nieznácžne iégo było náchrámy- 
Wan, 

g. Stefan Calcinardus ( ktoregofmy cžefto wíbomi- 
náli) wybratsie do Braccianu, aby tam oddtužniká pińią- 
dze wydiagnet, ktoremu on był młodego powiérzet ňié 
zapłaconego zrzébcá. - WzSiadł, Stefan na zrzebcą dobrze 
okiełznanego ( poñiéwaz zdał sie bydź dobrzé ogłaska- 
ným) ale gdy zrzebiec doiednego przy/(zedł potoku fzęm- 
ranięm wody przefiráfzoný porwawłży sie, ná czterjj ty- 
Siacé krokow uniosł Stefana. Blakatá siç befłia po bezdto- 

żnych miéfkách, głowę zawfzć ku zięmi zwičsiwízy,y gdy 
Ggg wgaiu 


Lowczego od 
dzikaranionego 
Filipa S. włofy, 
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zone goie y zdro 
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na imię FILIPA S. 
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w gaiu do przérwáneý przyjfzedł skały; , y iuž ná dol ták 
fam, iako y ićzdzićc roztrącić się mieli gtoľem záwoh, 
O Blogoslawiony Frrrprg! ná ten głos ftánelo bydle, 
áieždziéc zoftal sie przyj zdrowiu. | 


6. Hieronym Vecchiettus, ktorý dwd razy iezdził do 
Eiptu,áby Alexandryiski kosčiotdo Rzymskiego przyla- 
czył, (wiadcz, iz wfzyftkich, częścią od Turkow ; czę| 
ścią od infzych ñiewiérnych, ktore naň nápadáty, zá przy. 
czyną FiL1PAS,, ktorego iltotný przy fobić nosił Obraz | 
fzczesliwie uchodził niebefpieczęńiw, Także, iżtrzemi. 
inftrumęntami, ktore dla tej fimej fpriwy roskazał býi! 
zgotowác, (zktorých trzeci do Rzymu potym przynić: 
sioný przed Oicem S. Klemęnfem Ofiným byłczytdni) 
rzecz wfzyftke odprawił FrLrrowym przypifüié modlit: 
wom, y zástugom. Ná tož podpifał sie Ba. fum tegoż Ale. | 
xandrýiskiego Archidiákon Kościoła. | 


7. Przyjtrdfiło sietežý to, žé w przerzécžoným Vý | 
traktacie, gdy Hićronym gtebízych Eiptu cžesci, béz ży | 
cia niebefpieczęńftwa nie mogł przébyc, aiednak ná po 
twierdzenie iédnego pilmá, potrzeba tám było ftánať, 
przyfzło iednego méžá ztamócznych Obý wátélow po 
stáč wiadomego , ná imię Sidufi Michała, ktoremu pier | 
wej ,dniżeli puścił śię w drogę, przérzéczony Fir ip AŠ, 
Obraz, dał do pocdłowania mowiąc: Tégoc Patrona, J 
drogi twoiey náznacžam przewodhika: tćgoczci, doté 
go uciekaj fię w watpliwościach. Odiachat Michael, 
4 w put drogi nápadt na Ardbow, ktorzy; rzuciwfzy st 
ná niego wloczňia go przebiiaią , jj odchodzą (taki abo: 
więm uňich jeft obyczai ) áléonF 111P A Š, wzywaiąc, 
beż rany wojęn uchodzi, r 


CUDA. 


| 


NA 
ná dot ták 
m zawołą, 
sto bydlę, 


| 
| 


ićżdzi dol 
go przylą: 
kow , CZĘ. | 
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CVDA PO KANONIZACYI. 
ROZDZIAŁ X z, 
1 doftáték podobało śię Naiwijz(zęmu sługę fwego 
FrLipA,potym,iákouroczyítym miedzyj fwię- 
tych Kdtalogieft policzony obrządęm, wielą obiášnie cu- 
dami. Przykre ñiektore ták ná cićle „iako y mysli, ponośił 
dolegliwości Hiéroñnym á Porta Akwęnczyk w Sawonie 
Doktorska bawiąc $ięnduką , y przez wiele także mićsięcy 
Błogosławionego F r£ rp A polecał sie modlitwom, gdy 
ñiemáltychzë dňi, ý czafu, ktorego w Rzymie PiLirowA 
z uroczy ftośćią, odpráwowátá sie Kanońizacia , do iédne- 
go Błogosławionej Panny Kościoid droge fobie profto- 
wat: idąc poczuł, 4oto mu wloíy na glowiépowflaia,y ia- 
koby mu ktos obięma głowę śćiskał rękoma (tym abowięm 
fpofobęm zwykł být Nafz PHrLiPeus puki żył tych kto= 
rzy do hiego przychodzili ,ofobliwić zktorými (obié pou- 
filé poltepowat, przyjmować) przezchwilecżkę tedy; tak 
śćilńiony , y w krotcé uwolñiony, od wfzelkiejj zarowno 
moleítýi, znałazł śię bydz uwolńionym, z przý wroce. 
ñiçm dawnego zdrowia y wesela. 

2. W Andrýi w Apulinskim powiécié opuchła Za- 
konňicá ná imię Chriftiná prosiła , aby Męża Bożego trze- 
wik, ktory z uczciwością po mieścić , gdy lud zá proces: 
fiz poftępował, nofzono, mogła pocdłować, ufalac że z të 
go bez watpieňia, zdrowia miátá dofłąpić. Prágňieňiu 
iey dofyć czyńiac Kapłani, gdy publiczne odprawieli na- 
božeňítwo,trzéwikon przýnoíza do Klafztora, ktorý Za- 
konhica z wielkim pocátowawízy nabozeñftwem, wid- 
ra, ledwić co pociłowańie oddawfzý, wzy fika rozpuktá 
śię nabrzmiałość, y ztopą pofpołu wypłyneła, A ona od 
puchliný uzužlá Sie bydź uwelńioną, 

Ggg2 
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3: W Cezenié w Klafztorzć Duchi S. Maximilla Gu, 
nariauftáwicžna,Y śmiertelną palátá goracžka, ktora iu?! 
námä(zcžona Oléiem S. w oftátku śiłami zštmiércia pole. 
dýnkowálá. Wiecžé oná Błogosłiwionego FiLiva ug 
Bié čzčitá, przýtomných upra(za aby FILIPA S, ży woj 
miédzy podufżki, wtozýli iey pod głowy; ko gdy uczy, 
hiono, głosusłyj fzała dośiebie mowiącego. Maximillo po: 
wfłąń. Nágloson,záraz Zakonńicana łożku usiada, yzi: 
woła,  Južem zdrowa. Na to Zakonňicé rozumieiąciż| 
W głowę zalzła, śmierci oczekiwiaią. Tým czáfém przy 
chodzą Medicy, ktorzy puls, cžerftwosé zrozumiaw(zy, 
zaprawdę znáiduią, iż zdrowia doftapitá. | 

4. W Rýpie Tranfoný ná Picenia Joanna Filetia w Kla 
fztorze Klarý S, Zakonnica przez całe pięć lat wielką 
W piérsiách ponošilá dufzność, ták iż ledwić odćtchnąć | 
mogła, y do tegoprzyfzła, ze y nánogách ftačňie mogł, 
Gdy tedy; wielu zazgwóiąc lekarftw, wfzzjftkić nadarę: 
mno wychodziety, ftáto śięiż Roku, Týšiacžnepo, Sześć 
ietnego, Dwudziéftego wtorego, w Miéšiacu kwietńiu 
ktorego tam dňiá z uroczýftošcia odpráwowálý śię fuppli 
kácié ná cżęść sługi Bożego, teodprawiwfzy, choragiew | 
Błogosłiwionego Męża, zdńićśiona była do Koščioh 

przerzecżonijch Zakonie, y ná Ołtarzu poftawiona, Cho 
ra to zrozumiaw(zy, do Śił natychmiaft przychodzi, y ch | 
tým fercd afféktem przed Obrazęm porzucona na modli 
twe udáie siç, y zárazežuié bydż się uwolńioną, A ponić: 
waż zatym proízonabýt4,áby tey rzéczy prawdę, prze! 
publiczny oświadczyła cyrograph trofzécžke o tým po: 
watpiwaiąc znowu wpada w chorobe, zkad przeftrá(zo- 
ná poľtánowifa iáko naipredzey urzednemi rzécz vfzýftke 
opiľáč księgami, co skoro wykonátá, zaraz znowu, ták 
zfiwoim, iako y wfzyftkich, zdrowie odbiera podziwie | 
ńięm, 5.Te | 
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7%. Tegoż dhid ábodai ňiétejižé godziny, ktorey wRzy- 
mie Obraz rL 1P pa Š, z Baziliki Xiazeciá Apoftolskiego 
do Wallicelli ztáka, iakoprzy ftało, wfpańiałościa, przy 
wielkiej; (upplikuiačego ludzi wprowadzono fregvencýi: 
w Kaplicy Błogosławionego Oicá pobozny iéden modlił 
sie Kaptan, ten gdy Chorągiew wnofzono z náftepulacým 
ludem w Organý udćrzono, on Hymn (Te Deum lauda- 
mus )(piewáč zacżą wízy, od radości łzami záláný, y wiel 
ką pobożności  napełńiony słodkością ňie(podziánie oba- 
czjj,d oto dobrodziei(twá doftapit: ponieważ przez dwie 
lecie ná lëwym nosiłskazę oku, z ktorej cżęfto wielkie ná 
ñiégo przýpadátý bole. Ale na przerzécžonego przyście 
Obrázu, záiknetá ona makuła, aňi mu bolnápotým mole- 
fi przýdawal. 

6. W Sawonie iédná Paňienká przez wielelatnd gru- 
cžoti chorowátá. Mátká o chorobić corki z Spowiédňie 
kięrozmawiśiącbierze od niégo ráde, áby S. FILIPOWI 
Neriufowi, zdufzé polecila śię jj dlatego do Káthedrálne= 
go pofzlá Kościoła , w ktorým Obraziego být wy ftawio- 
ný, ufność maiąc, iż bez watpieñia Gorki [weý, iako fama 
powiádáta,zdrowiadeftapič miała. Odchodzibiatoglo- 
wá, modli się, á oto wrociwízy sie do domu, przépáski, 
ç bindý odpádňione od fzyjie Corki obaczy , y nazaiutrz 
zwiélkim wefelęm, y wfzy ftkich podziwienięm zdumiálá 
šie, iż cale ozdrowiała. 

7, Frančiízek Arcafius Medik posłał był do Sawony 
Zone y Syna, ktorý tuz miał lat dwanaście wefpoł zcželá- 
dnikięm, yz shuzébñica : tých ná drodze trafią rozboi- 
hic, ktorzy Syna ( wypusdiw(zy infzyjch ) w więzięńiu 
zatrzyymuią „od dwoch tysięcy cžérwoných złotych, ieżli- 
by go Rodžicý żywego mićc chcieli obiecuiac ñiéwypu- 
fzczać, Stýfzac to Očičc, ktorý ták wielá piñiedzy niemiał 
G883 ná wy- 
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ná wykupicñie Syna, infzych wtym mozateiízý ch zážý wa 
ludzi, aby zá ich pomocą Syn iego mogł bydz zdrowo 
przý wroconý, álé wízyñko nádaremno. Tým cžalém 


rozboiňicý, iż piňiedzy hieprzysłąno Oicu ozndimuią | 


petívaduie, 4by Miżą na część FriLiPAS. zákupiet, wkrot- 


| 
8. Szláchetna“w Werońie białogłowa gdý ná terch | 
ne przéz wiele chorowała hiedżiel z Medikow zdàñiani 
Wieś przeňiostá Się dla powietrza odmiday,  Spuscitát 
wprawdzie z początku febrá, ale ie rák bárzo napuchij 
goleňie, żadną miáta nič mogła nakłońić. Do Weroný 
tedy powrocić sie mušiatá, y do Médikowudáč koňiecžniť: 
dle gdy po wielu bárži ťzerzelá Siechorobá, lekárftwách, 
miedzy [oba urádžieli, aby ie we troię náčieto keláno. | 
Natochora, boiąc śię onego rzezáňia, hiemalcałą noc bë | 
fpańia przépedzitá ; dlé myślą uwaždiac cuda, ktore zt: 
wízadô 8. FrLrp1E N ekiuSie stýchacbýto, ślubowa: 
ła, iżskoro dzięń na częściego Mza S. zakupić miała ié | 
zlibý ozdrowiała, frebrna na Ołtarzu iego záwiédié go“ | 
lens Slub ucçzyñiw(zy fpokoi (ie ráno do kościoła idzić, | 
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—— 2 = 
y M6y S. w jsłuchawfzjj do domu powraca. Przychodzą 
Cyrulicy według umowy, 4by nacinanie odprawieli, ale 
obeirzaw(zj kolano. niccálé ztego w ňimňié upatruią. 

o. W Salońieieden ma gárto ofadzoný winowaica u- 
praíza przyiadie]á, żeby lift (woy do jédneý Szláchetneý 
posłał mátroný „w Weéronié mieízkátaceý, na imic Barba- 
ry Ceruty Pani (woiey przelzłej „áby za ñiego w Kaplicjj 
fwoiej pod titulem F ipa S. wybudowanej, iuż fmierci 
bliskiego, Míza S. y infzeofidrować kazáta modlitwy. Po- 
bozna wzia wfzy lifty matroni záraz trzech Synacžkow do 
Káplicý pofiyla , aby do Męża S. modleliśię zá winowáica: 
doto gdy chłopięta modlą Się w Weroňié, d w Saloňie wi- 
nowňice na fzubieńicę prowadzą Senat zleca ftdroście, dby 
zatrzy mał się zwy konáňiem dékrétu, y znowu (práwe ro- 
ftra(net, zá ktorego roskazáňiem winowaice zaraz do wię- 
Zieňia odprowadzála , á (práwe znowu roftrafna wízý té- 
go, ktorý ná śmierć był dekretowány, wolno wypu- 
fzcziią. 

ro, W Parmie w Klafztorze Pawła S, ićdna przecho- 
dzac (ie Mnifzka, léwe wybiła (obie kolano, w ktorým 
okrutne pocżuwfzy bole, 4 zmieifca rufzýč fię bić mogac, 
ratunku wołała. Ná głos drugie przybiegalą , ý one do 
izbédki w prowadzaią, dle iż od bolow wielkości leżeć 
ñie mogła, nakráwedzži łożeczkawiądh, Przýwolý wá- 
ia Módikow, álé tým barzi roża siç bole, dlacžégoiuž da- 
Hey zcierpić ňiémogac, zdwoła: O chwalébný, fwietý, 
Oiczę F1L1P1E wfpomoż máte. Ledwie to wyrzekła, 
ażznowuinfzymizawołasłowy : Ozdrowiałdm, ozdro- 
wiátám, iuż prawie mam sie dobrze , y zaraz powftalá, 
y zdrugimi na Completorium prętko pobieżała Zakonňi- 
cimi, y powinne więtemu dzięki oddała FiŁiPOWI. 
eż: ňa Pá 


Winovváicena 
fmierc ofądzo= 

nego modlitwa, 
y ofiara do Fizi- 
PA S. uczyniona 
vvolnego czyni 
od (mierci. 


Puinalem przez 
paro przebite- 
mu człekowi Fr- 
LIP S, vy fobie u- 
faixcęmu przy- 
tomną daie po- 
mocy nad wízy» 
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u. Pawel de Bernardis Opitergięńczy kićdnęmuSzk: 
chóczęmu w Rzymie stuzac Mężowi powadził fię bil 
zdrugiego Szlachcica stuga, nazsiutrz iefzcże w cieżfzą 
zachodzą ńićnawiść, dla czego drugi przegrazdjąc Pawło. 
wi, pämietaý žé prawi, iżćitęn dzięn w fpomhię. Pawa 
do Wállicelli pofzedł, ý Mízý S, wysłuchawiży; do Bl. 
gostá wionego FiLrpa wízédi kaplicy, ktorego z ercá pro 
si, 4by go raczył brońić od hićprzyiacieli, O wtorej| 
w nocgodzińie, gdy w (bráwàch fwoich bezbronny zdo> 
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mu wjjlzćdł, ledwić na dziesięć krokow od drzwi dome: | 


wych ná drogę wyfłąpiw(zy „od (potstugi (obrotną Wos| 
czyj wráziwízý mu látérne) w put fzyié zofłał przebitý| 
puinałęmo. Zlocžýncá w garté (ztýlet zoftawiw(zy; cor. 
prędzej ucieka. Pávét zrazu rozumie ,ižmu pieścią wy: 
čiatpolicžék, ale gdy ránným býdžšie obacžýt, więtego 
wzjjwaFiLiPA, ktorego zwiyczáiny z nieba glos ustý (zal 
Niewątp, ñié ci niebędźie. Do drzwi wročiwízy sie do: 
mowych, wielką nád (oba idľnosť obacży, y fztyjletw faji 
uznawa utkńięcy , ktorý zaraz wyciągnawfzy , zarzuci 
4 trzy razy Nastodízego imienia JESUS wezwawfaj 
Páná przywołijwa, ktorý wefpoł z drugimi przybiegźe 
iąc do izbedki człowieka zanofzą, Przychodzą potjm 
Cýrulicý, y rane z piłnością uwazyw(zy, péwna ięmuż | 
śmierć opowiadiią, y ftroza zaraz náznacžála, Chorý 
nácychmiaft wy (powiadał śię grzechow, ale ufpokoić się 
ničmogac, całą fiemal nočná wzywaniu FILIPA Arawih | 
a gdy około iutrzęnki trochę zafheł, ocknawfz fię, cali 
zdrowým bydžšie uznat, ábowiem głową wolno rufzab 
fzýie według upodobáňia mogł obrocić, dobrze wyplu 
wał, zadnego ñiéczulbolu,ytakczerftwym bydz sie wt: 
dział; idkobjj żadnej ñigdy ňičodňiost rány. — Strożtik 
dobrzé usly(zavfzy (pluwáiacego,pyta goiákoby šie mial? | 
40 
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Zon bárzo dobrze žgoľá ,ábowiem mñie Fit p Š, cudownie 
zdrowym uczyñit,  Zdumiat śię on ná to, á tým czáíçm 
przychodzą Médicý, ktorzý rzécz wfzijftkę z pilnością 
uważywfzy, y widząc że sliný iégo bynamniey z krwią 
fiéľ, pomiefzáne,ý żćgłowę, ná ktora chce ftrone, wolno 
obraca,  wyrázňie słowa wymawia „iż žadncý bić przy- 
było choroby, całe zdrowým go bydź uznawaią. Y ztad 
rzécż lepiey examinuiąc, przyznawaią , iż to zadna mira 
bydź ňié mogło, áby ñiétylko (ztylet żelazny, dle ý włos 
ičdwábný przéz put (zyié mogł bydz przewlecżony, 
śztego człowićk niemiał śmierći podiąc = y to koňiécžňié 
cudowi przypifić, nad ktory, áñi 6 wiekízým, áňi ó sta- 
wňieifzým ñigdy ñié slýfzéli. 

12. W Piftorzu, Roku zbawięnnego Tyśiącznego , 
Sześcfttnego , Dwudzieftego , Dźiewiątego w Klafztorze 
Klary S., býtá Zakonňicá, ktora przez ićdęnaście lat, okru. 
tne w członkach ponośiła bole, y przyj tým po wlzýftkim 
cielć , krofty ná podobięńftwo olpý cierpiała , oftárnich 
zaś latczarnyjmi iakiiniś , y białymi ofzpecona ftrupami, do 
požátowáňia, ý oraz ftráchu, patrzącyjch na Się przý wo- 
dziła. Już y wzrok byláutrádila , żadną miarą chodzič nie 
mogła, y ile rázy tozko prześciełać trzeba bylo , wieleich 
trzymac ia musiało. Médicy tę chorobe zd ňičulecžona, 
bydź pocžýtáli, Czčitá ta biatogtowá z pilnością Ert pa S. 
jj codzięń ziego zy wota ičden czytać fobie roskazy wała 
roždziat: Owfzęm trzy mićśiącć przédtým za dozwolę- 
niem Xieni Srebrne do Rzymu postáč Votum, y kilká Mízy 
świętych w iego zakupić kaplicy , słabbyła przed BoG1em 
uczyniła :. czefto tez oléicm zlampy , ktora wRzymie 
przed Świętym iégo ufławicznić goré ciátem, do Pifłorzu 
przy ńiesionyjmnamózy wała Ste z nabozeńftwa. Gd tedy; 

tak dżiały sie te rzeczy, oftátnicgo dňid Marc, iako iuz 
Hhh słoń- 
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u VE čs u = = 
słońce zdlzło, 6 piateý w noc godziñie z čielzkiej choro. 
bý, mňiemäiac býdžšie śmierci bliską , pokorňié ,ý nabo- 
żnić Swiętęmu połeca śię Er rp o wr, potym wžiawlzy 
(zkátutke, w ktorej Káwáték Ornata Mezá Bożego byť 
záchowáný, on do (woley z ucżciwością przykłada twá« 
rzy, y zaljpia, ktora przez ták wićle przefzłijch nocy fau 
náocžách miéć ñié mogła, ` W esñié tedy słyfży po trzý 
kroé głosmowiącego. Powiłąń, poňiéwaz zdrową zo- 
Mal, y tegožocknawlzy Się czà(u „cale býdz sie zdrową 
obacžýta, czuić iz twarz od ftrupow iuż ma uwolñiona, 
bez żadnego powftàié pomoci ; hýmnon ( Te Deum lau- 
damus) odpráwuié , y na ufpokoięńie wraca siç, oczekis 
wdiąc poranku. Potým gdy iuż dźięń naftat, przyjchodzą- 
cej przy woły wa Zakonńicy, y oney cudopowiada, Po 
záranných godzinach ,y drugie przychodzą „ktorg widz 
béz w (zélkiey mákuly bárzo zdrowa, Dwietýlko na twà= 
rzy zoftatý byly krofty „ktore przed wiéczorem zarowno 
zginely , á ona cále zdrową zofławfzy do wfzyftkich za: 
konnych nápotým fpofobná powinności, 

13, Przed fześcią lat w Kdrbońiańie ieft tomicifce Xie 
Rwa Kolumnęńskiego przéz trzydzieści tysięcy krokow 
| odRzýmuodlegte) gdy pierwizego dňiá Maia iednę bale 

Cud znakomity je násiedmdžiešiat, y fzesc ftop wyjfok fzeroką zaś oko: 

dziecięcia drze- PAS m R M s P p : y tg) AG A f 

vvem Ñartego, łotrzech (top, przy oczach wiélkicy ludzi gromady zá: 

za przyczyna Fie dzono W rýnku, przytrafiło się iZ gdy ták wisiała , patizae 
lipaS, doadros iacy uciekać pocżeli, a dziecię w czterech lat; uciekdla 
vvia przyvwroe cych hurmęm porażone, lécaca rozbite zoftáto balką; abo- 
conego, wiem w ñim rozerwatý śię wnętrzności , z ufł, y lewego 
krów obficie płijneła oka, $ iuż od wfzyftkich za umarte 

rozumiane było, zadných cale zýlacego po fobie nić po- 

kázuiac znakow. To obacżywfży polpolítwo Fo 

al 
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NE OR ÓW O ZERA 
ftáiným zdwoła gtolem, fiech zaniofą to-dziecię do ko- 
¿Gola F (L 1 PA S. béz wątpięhia ábowiem iézli to nalepíza 
iego będzie przez zasługi iégo do żywota będzie przy- 
wtocone ( ieft tamábowiem kościoł tegoż Świętego wy- 
budowáný.). Tam tedy bez dufzé zańiesione ná Ołtarzu 
pokładaią ciało , ç o przywroceńie do zywotá pokorńie 
fopplikuią. Niemal przez godzinę modlili się, aż oto (by- 
ła tam ábowiem y załofna matka) Sýnaczék oczy otwiera; 
y džiéčinným wzywa Mamy obýcžáiem. Nato pofpol- 
ftwo Krzýkňie głofęm, Cud! Sýnacžká cale w skrze(zo- 
nego z Ołtarza do domu zanofzą „ktorý nazajutrz pokazał 
šie bydz cale nie nárufzoným, y zdrowym, owfzem cžer- 
ftwicilzym, aniželi pržédtým. Ktorý cud ták dalecć ro- 
zstawit sie, iz Duchowieňftwo z pofpolftwęm, uroczyfłą 
do przerzecżonego kościoła naznaczywfży fupplikacią., 
na podziękowańie Bo G v y BłogosławionęmuF LIPOWA 
z publiczną fzło procesfiq. 


14. W Kilka potym miesięcy , z tegoż mičícá czlo- 
wiek zboże ná wozić wioząc, Vidko zwýkli Wieśniacy, 
ná dragu Siedząc, gdý na krzyżowych woza chcć nakie- 
rowąć drogách, zpadł nafzyię, ktorego koło przez krzy- 
Zé, przeidchawfzy tak zghiotło , że też y kofzulę na him 
przerzneło.  Zawoła wtym człowiek FILIPA zfęrca 
wzywaiąc, przybiegaią drudzy, ktorzy zdáleká patrzali, 
y rozumiélac żę go na poly przeżomało, z ziemie podnofza 
y náreku ná podworze zanofzą , ktory cichym te cžefto- 
kroč powtarzatslowá glolem, Święty FILIPIE wfpomoż 
mňič. _ A oto po krótkim czasie ničípedziáňié powftawa, 
rzetelnym, y iawnym zdwołą głofęm, Swięty FILIP 
mnie do zdrowia przywrocił, Ci ktorzy byli przýto- 
mnými zéwízad go dotykaia śię, y zewfząd zarowno 

Hhh z zdro- 
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zdrowym i ká niendrufzonym bydźzna znáiduia, znak tylko ra- 
zuzńieiakaś śinością ná tej ciala ftrońie, przez ktorą. przé- 
fzło bylo koło, na wyświadcżęnie prawdziwego cudu, 
zofłał, 

15. Tegoż roku w Amalthi w Kimpińii Portia Scálio- 
naRofa z Mothuntu wielmożna Páňi, przezczteryj miéšias 
cé nacię(zką leżała chorobę, ktora gdy cym barzi fzerzełą 
sie, a ofobliwie (zesnaftego dnia Máig, Naswietíze przy- 

iaw[zy podrožne, fwiętym namafżcżona Oleięm, fámeý 
týlko ocžékiwätá śmierci, Lécž gdyz do Fitrpa Š, ofo- 
bliwe miátá nabożęńftwo ô iego Rélikwié uśiłnie upta- 
fzátá, ktore ie) Oicowié Oratorii tegoż Miáffá przyńić- 
sli. Tm cža(em (miertelney choroby pówne na nie przy- 
chodzą znaki, czlonkow Siepania wzmagaia śię, trzęsięnia 
się pr zybywa, ý náoftáték do tey przychodzi mizeryi, iż 
na się patrzących do niemátego przywodziła politowania, 
W ten (pofob miala śię Matrond az dodwadzieftego piz- 
tego dnia przerzecżonego Miesiąch , ktorego po zácho- 
dzić słońca, mowę cale zamyka, oczy zdwiera, na cielé 
marťwičié ,y oraż wfzjftka cZarna zachodzi sinofcia, y od 
Medika z pulíu zrozumianego cálé ná śmierć skazana», 
Gdy zaś Kapłan według zwy czaiu choruiącey BO G zá- 
AŽ dufzę, Czeládnik zawoła; Pátrzcié ięno rucha sie På- 

: $ zdrdzęm fima na ložku ó fwey usiada mocy, oczy 
čisla ramiona rościąga, ý záwota.. Otomzdrowá, 
man iedobrzé: Swiety FiL1P,moy fłarufżek nadobny, 
tęn moy námilízy | cale mnie zdrową uczynił, ferce moie 
rozwćsćleło się, nie infzego więcej nie potrzeba bol iuż 
mi ufłapił, zdrowam dobrze, chwała Bo G v, y Blogosla- 
wionęmu FILIPOW1, moiemu naipiekňieifžemu : ý to 
cžefto powrarzáiac, tak cžerítwa y wefołą bydz śię pa 
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zała , iż w zy(ey iáwñiéreki Boskiey džieto przyznawali, 
Pycaią Się iakim (pofobęm dozdrowia przý wrocona? Sa- 
mym prawi naislicznieifzym twárzy iego poirzęnięm» 
Kapłan zás ábý się došwiadežýt, w rękę icy lewa Crucifix 
podéié , á! w prawą zás lichtarz, co wízýftko mocno trzy- 
maiąc mowi, Coż wątpicie ç zdrową ieftem, doftátéczne 
macić doświadcżęnie.. Podáią iey iéfzcze pełęn wody 
kubek, ktorý ona odebrawfzj, y mocno trzymając bez 
wfzólkięgo rak trześięnia się wfzyftek wypiła, y z)raz 
hymn (Te Deum laudamus ) alternata wefpoł znią spie- 
waia. Tym cžáľem sługa do kościoła Kongregacyi po- 
(zedízy, y ná wieżą vwftapiwížy ze wfzyftkicy mocy zwo- 
nic pocžat, y gdy po wfzyftkim rozgłośiło się cudo Mid- 
cie, wiele ich zbiega sięnaiey ogładanie. Potym biało- 
głowa wieczerza, zatym do kościoła iść poftánawia, ale 
iey (powiédnik zakazwie : po domu tedy przechodząc się, 
od mámki fwoię biérzé corécžke,y náreku piafłuiąc , tam 
y (ám zńią chodzi, mowiąc zdrowám, zaprawdę zdro- 
wam.  Owfżęm zdała fiębydź mocnieifzą, anizeli przed- 
tým. Rano potym, to ieft dwudzićftego fzoftego dñià 
Maia, ktorego przypada SwiętoFiL1 Pa S. piefzoó (wej 
mocy do kościoła przyychodzi (czego przedtym zdrowa 
będąc ňičzwýktá była czynie.) gdžie na kolana upadfzyj 
ręce złożywfzjj Mížy Swiętej zurocżyftością spiewancy 
zupółnić stucha. Tákoweý rzeczy wfzyftek lud pofpoli- 
ty świadkięm zoftawat. Cudo ták znaczne, tego dňia 
káznodžicid gdy zwijchwałą ó Fi L i p r ES. do pofpolftwa 
odpráwujé przemowę, przytocžwížy (prawy okolicžno- 
ści, wyraznie wfzyfłko opowiáda.. Przydam ý to, że 
Portia zfimego przerzéczonych Relikwii zapachu ,nápo- 
tým z siebie wfzelki (mutek z kładała. 
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16. Jeden Medik, z tych ktorzy wefzli byli w radę 
ftronç tej chorujacey Mátroný rzecż tę wfżędzie ogła- 
zat, dla cžégo do iednego iádac Miafta, aby dzićcinę le- 
czeł (Zwycždiným dbowiem tam bywał Medikięm) ná 
Slinogorz choruiącą , Matkę pobudza, aby Sýnacžká do 
Amálphý záprowadzitá ,do Kapłanow Oratorii, y onego 
Oleięm zlámpy , ktora przed Ottarzem FILIPA Š. ufłą- 
wicżnie pali siç, namdzała, á pewną miała ufność iż beż 
watpięnia Sýnacžék za przýczýna S. F i rp A zdrowia 
doflapi. Pobožna usłuchała matka, A dźiećina skoro mu 
garło oleięm namazano , zaraz ozdrowiata. Medik abo. 
więm befpiecznieifzego, y pewnieilzego mätcé doradzić 
nié umiał lekarftwa, 

17. Tetédy przytoczyć z wielu infzyjch, hićch dofyć 
będzić: abowięm codźięń częścią w Rzymié , częścią ná 
roznych Chrześciańskiego fiwiata (Ironach, za przyczyną 
tego MężaS. tak wiele wielkich BOG fprawuić cudow „iż 
gdyby wízyftkie opifowac,y wydawać przyfzło, pewnie. 
by nimi dwadzieścia ráz więk(ża napełniła się Księga, 
Przymitćgy Błogosławiony Oicżez niebatę (žczupland- 
fżę pracą, a modlitwami twoimi u Boca miedzy rożnymi 
fwiata tégo nawałnościdmi żyj ciaoftatćk tak f(priwujze= 

byfmy w cale do wiecznego btogostawienftwa naofła- 
tek fzcześliwie mogli przypłynąć portu. 
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